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N A Y I A S N I E Y S Z Y  K R Ó L U !

I cizie to niedoskonałością naszey Na 

tu ry, iż P raw dy w żadney okoliczno­

ści na zawołanie mieć nie można, ale



¿¿uficic , i  usilnie szukać ie y  trzeba. Im  
naw et bardziej- starzeie Się N aród  
L u d zk i, tein ona fta ie  się coraz, tak w  
rzeczach M oralnych  iaho iw H iJ to ry -  
cznych , do znalezienia truclnieyszą. — 
P ych a  i lekkom yślność m ędrków , p o ­

d łość , stronność i niedbaljtw o D zieio- 
p isów , za w ik ła ły  tą w  tłum ie m arzeń, 
błęd ów  i n ierzetelności. K a żd y  N a­

ród , każde w  nim S tow arzyszen ie L u ­

d zi, dla dobra iego p ow a gą  i opieką  
N a y w y ż sz ey  Zw ierzchności u tr z y m y ­

wane , ma się na co żalić z  t e y  m iary , sko­

ro ty lk o  zapragnie coś p ra w d ziw eg o  
w ied zieć o sobie. Z  t e y  też p o  w iel- 
k iey  części p r z y c z y n y  p rzeciągn ęło  
się dotąd,zapowiedziane publicznie w y ­

danie z  potrzebnem i Obiaśnieniami 
tego Dziełka, które m iałem  szczęście>



N A Y J A Ś N I E Y S Z Y  P A N I E !

( j r d y  mi itoiącemii iii  tych smutnych 
gruzach itarożytney P i a s t ó w  i Ja g i e l ­
l o n ó w  Chwały, mówić przychodzi przecl 
W aszą  K r ó l e w s k ą  M ością w  pośrzócl 
publiczney radości pailuiącey w tey  oclwie- 
czney Wielkich Przodków Jego Stolicy; 
gdy rozważam iż lira wam przed Królem, 
który ieft Potomkiem i Dziedzicem wiel­
kich Cnót i Sławy Królów Założycielów 
naszych; taksprzecznemi wyznaięsię bydź 
zaiętym uczuciami, iż gdyby W nich nie 
przeważała na czynach W a Sz e y  K. M ci 
oparta pewność, że mam mówić przedMo- 
narclią Oycein Uczonych i Opiekunem Na­
uk; ięzyk Powołania mego przygodami 
dotknięty, tak iak każdego innego Akade­
mickiego męża, ledwoby na pospolite tyl-
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ko wraz z ludem zdobyć się zdołał okrzy­
ki.

Tak ielt w  iltocie M i ł o ś c i w y  P a n i e ! 
Mieysce to, które T w ą obecnością dziś 
uszczęśliwiasz, w  porównaniu dawney 
swoiey świetności, uważane bydź może 
iab owa na Rzymskich albo Attyckich Re­
pach opuszczona Bogów Świątynia, któ- 
rey wspaniałe gruzy i ułamki, zaRanawia- 
iąc nad sobą pihie mądrego znaiomca o-- 
ko, wzbudzaią razem w  rozrzewnionem 
iego sercu sprawiedliwy żal naprzeciw ro­
botom opinii, chciwości i gwałtu. Któż­
by  bowiem  powiedział patrząc na obecny 
Ran Akademii naszey^ że to ieR taż sama, 
prz ez tyle wieków sławna Powszechna 
KróleRwa Szkoła, któróy wspaniałe ręce 
W i e l k i e g o  K a z i m i e r z a  węgielny zało­
ży ły  kamień, którą wiekopomney sławy 
W ł a d y s ł a w  Ja g i e ł ł o , Oyciec Czcigo- 
dney Krwie pełne wybornych Cnót serce 
W a s ź e y  K .M ci dotąd ożywiaiącey, 15 na 
to samo mieysce naktórem ieReśmy teraz, 
sarn własną Królewską wprowadził rę­
ką, Dobrodzieyltwy obsypał, a wysokie-



mi Frzywiieianh na Miltrzynią całego 
Narodu i Królową całey Stanu Nauczyciel­
skiego Hierarchii w  obszernych granicach 
Kraiuprzeznaczaiąc, podzielił z niąuprzey- 
mie i Herby Koronne i Berło własne.

Nie tyle iednakitan obecny tey Aka­
demii ściągaćby powinien zadziwienia, 
ile żalu i zapłonienia się każdego dobre­
go, lub przynaymniey smutnem doświad­
czeniem poprawionego Polaka. Los bo­
wiem Ciała Politycznego, udziela się, że 
tak rzekę, Duszy iego, to leit Naukom, 
podobnie iak choroby ludzkiego ciała u- 
derzaią niemocą wśzyiikie władze umy­
słu, przyrgaszaiąc w nim nieraz aż do olta- 
tniey iskierki rozumu. , I iako, gdy fto- 
lica Myśli, gwałtowną uszkodzona ielt si­
łą, Myśl zdaie się opuszczać swóy zniewa­
żony przybytek, mszczeią siły żywotne, 
a człowieka doltoyność wnet do pospoli­
tych zwierząt itanu poniżona zoitaie; tak 
i w  Narodzie każdym zgwałcone siedlisko 
rozumu i mądrości, daie prędko czuć w y­
rządzoną sobie krzywdę, przez upadek 
w Społeczności Porządku, Przemysłu, Po-



tęgi i samey nakoniec Cnoty. Odzywają­
ce się z Ciała Narodu, w  pośrzód wzrąita- 
iącego nieładu i nieharmonii iego, tu ow­
dzie rozsądne głosy rady i nauki, są iak o- 
we chwile krótkiey przytomności wznie- 
dołężniałyin człowieku i giną w nim bez 
naymnieyszego pożytku, boniemaiąśrzod- 
ka do którego by $ię mogły gromadzić dla 
nabrania mocy, albo z niego rozchodzić 
z pewnym udziałem powagi, na wszyitkie 
towarzyitwa członki. Dla tego też to 
przyrodzonego nieiako związku między 
Narodami a Stolicą ich oświecenia, inożna- 
by różnemi Epokami przez które przecho­
dziła ta powszechna h[auk i Umiejętności 
Króle ii wa Polskiego Szkoła, rozmlerzyć 
okresy wzro/tu, wielkości i upadku na­
szego Narodu.

Uznali Wielcy Przodkowie W a s z e y  
K. M ci Monarchowie nasi tę niezawodną 
prawdę, że gdzie niemasz Szkoły Powsze- 
chney, tam niemasz Prawodawitwa, nie­
masz Sprawiedliwości, niemasz Obycza­
jów , niemasz Rządu. K a z i m i e r z  oitatni 
naTronie P i a s t , chcąc oswobodzićswóy
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Lud od wpływu obcych uitaw i powagi 
cudzoziemskich Trybunałów, a podnieść 
go do należney niepodległemu i potężne­
mu Narodowi doitoyności, sampoitanowił 
bydź iego Prawodawcą i Sędzią. Wiel­
kich Królów przeważne zamysły płodzi 
twórczy ich dowcip; ale samey tylko głę- 
bokiey nauce w  każdym rodzaiu zachowa­
ne ielt wykształcenie i udoskonalenie o- 
nych. Ani to bynaymniey nie uwłacza 
pożyteczności i piękności Xiężyca, że Oą 
świeca Ziemię promieńmi Słońca.

Takiem nieiako uniżeniem miłości wła- 
sney dla dobra s\yoiey Oyczyzny, równie. 
Wielki; iak we wszyitkich, czynach swych 
Politycznych przezorny K a z i m i e r z  , skło­
niony łatwo radą Ja r o s ł a w a  Sk o t n i ­
ckieg o  2-5 trafiaiącą w  iego przekonanie, 
sprowadza w Roku i338. przez Ja n a  G ro­

t a  Krakowskiego Biskrpą z Awenionu i 
z Paryża M ężów znakomitych Naukami 
Filozofii i Pra wa; a przy pomocy ich świa­
tła, daie w  lat kilka na sławnym Zieździe 
Wiślickim dawno pożądane Nar odowi Uba­
w y, • i itawa w  rzędzie owych naywię*
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kszych ludzkiej społeczności Dobroczyń­
ców, których słodkie i pełne chwały Im io­
na Dzieie Świata do skończenia wieków 
troskliwie piaftować będą.

Wzraitało tym czasem przez usilne 
prace owych szanownych mężó w światło 
Nauk w  Narodzie; przypatrywał się Król 
Z radośnempodziwieniem, coraz obfitszym 
pierwszego szczepu swego owocom; zna­
lazł go godnym ftatecznieyszey a oraz do- 
godnieyszey krzewieniu się i rozmnażaniu 
iego, posady: i kiedy iedną ręką księgę 
Praw Narodowi podaie, drugą, że tak po­
wiem, w  tymże samym czasie wprowadza 
do przygotowanego z wspaniałością mo- 
narchiczną Przybytku, pierwszą wPółuo- 
cney Europie Krakowską Akademią. A
tak nie daiąc się nikomu w  przysługach 
Oyczyźme czynionych, ani wyprzedzić, 
ani przewyższyć, w  iedneyże chwili Ju­
s t y n i a n a  i T e o d o z y u s z a  4-> razem łą­
czy w  Narodzie swoim zasługi, a w  poto­
mności dwoiftego też razem do wieczney 
pamięci nabywa prawa.

B y ł to leszcze na ów  czas ten wiek,



gdzie Nay wyższe Głowy Kościoła używa­
ły  czynnie, (i oby nigdy nie były użyły 
na złe!) świętego i słodkiego przywileju 
Sędziów i Jednaczów Pokoiu między 
Ciirześciańskiemi Pany; a itr aż, samą siłą 
i świętością Wiary zbroyną, nad iedno- 
ftaynością zasad onćyże, po całym Chrzę­
ści ańskim ś wiecie trzymały. Stąd ich po­
waga samą jedynie źrzodłembyła Zaszczy­
tów i Stopni, do których wysokie Nauk 
światło, uczonym ludziom pierwsze iuż 
nadawało prawo. 5 5 Mówię o owych Sto­
pniach Bakkalaureatów, Wyzwolonych, 
Miitrzów i Doktorów, któ^e Ave wszy* 
ftkich publicznych Uitanowieniach uczo­
nych, były zawsze, są, i bydź powinny 
oftaíniém piątnem i świadećlwein osią- 
gnionćy, w  rozlicznych rodzajach Nauk, 
Urnieiętności i Sztuk, zdatności i dosko­
nałości prawdziwćy.

K a z i m i e r z  nadał Akademii swoićy, 
na wzór Francuzkich Powszechni Nauk, 
wszyitkie należące iéy w  tóy mierze Wol- 
ności. Ale, gdy i do beneficyów Kościel­
nych osiągnienia i do iimych godności du-

_  7  —



—  8

chownych trudny bywał przyitęp dla tych, 
co samą świeckiego Pana władzą na Sto­
pnie Uczonym właściwe poduiesionemi 
byli; przeto Król, który lubo (iak wyra- 
żaią Dzieie Akademii naszey) był iedy- 
nowładnym, i nikogo wyższego w  rzą­
dach Twoich nad siebie nieuznawaiącyrn 
Monarchą, alelątóry razem (dodaię ia za 
głosem Dzieiów Kraiowych), był Panem 
przenoszącym Pokóy i fzezęście fwoiego 
ludu, nad wszelkie względy przesadzone­
go punktu honoru, wiążącego się nieraz 
do iedynowładczego berła; schylił bez 
witrętu ukoronowaną głowę przed Paite- 
rzem Ohrześciańskiey Owczarni. W  R o­
ku więc i 36.4* nadaiąc oitatecznie wieczy­
sty byt i Przywiłey Szkole Główney Kra- 
kowskiey, a oraz od swego Stołecznego 
Miaita Krakowa, A k t Zaręczenia  wzglę­
dem zachowania w  całości i niedopuszcza­
nia nikomu nadwerężać rzeczonego Przy­
waleni, odebrawszy; po potwierdzenie te­
go wszyitkiego do Stolicy Apoitolskiey się 
udał. Ur b a n  V. przyehylaiąc się do tak 
chwalebnych życzeń K a z i m i e r z ą , Aka-
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dem ii Krakowskiey równość z wszydkie- 
mi Akademiami uznał; nadane iey przez 
Króla Przywileie potwierdził; Powsze­
chną Szkołą Nauk i Umieietności, oprócz 
Teologii, po wszydkie czasy, ogłosił; w  
Prawa i Wolności innym tako wyniże Szko­
łom służące, powagą iyyoią wwiązał; a 
Kanclerzem iey na zawsze Biskupa Kra­
kowskiego inadępcówiego, do wyższego 
dozoru nad szalunkiein Nadgród dlaUczo- 
nyeh, podano wił. 6,)

Żeby atoli ważne, w  jakimkolwiek 
bądź rodzaiu przedsięwzięcia publiczne, 
wzróść pomyślnie i utrzymać się mogły, 
potrzeba dla nich dósowności posady, me-\ 
przerwanego posiłku, i dzielney Rządu 
Opieki.’ Jeżeli zaś które, tędynaybardziey 
Uiianowienia naukowe, maiące za cel do­
skonalenie tego wszydkiego, ęo hanowi 
w jgodę, clohatek, świetność i obyczay- 
ność T  o warzy dwa, niemaiąc korzyści tych 
trzech warunków, nadzielę Założycielów 
swoich nieuchronnie zawiodą.

Niewiadomym zupęłnie i w nienawi­
ści ku Iniieniowi Polskiemu zakąiniema ,̂
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łym  byłby ten człowiek, ten pisarz, ten 
Cudzoziemiec, któryby śmiał zaprzeczać 
naszemu Kraiowi własność, bycia iedną 
ową z nayzdatnieyszych do krzewienia się 
Nauk i do wydawania wielkich w  każdey 
odnodze umieiętnościGeniuszów, posadą. 
T a  sama ziemia Polska N a y j a ś n i e y s z y  
P a n i e ! którey synami ieiteśmy, iak gdy­
b y  od wieków przeznaczona do nayściśley- 
szego przymierza iedności i miłości z ita- 
rożytnem Domu W. Ii. M ci Dziedzictwem, 
ta, mówię, Polska Ziemia, wydała na świat 
godnego pamięci wieków Y i t e l l i o n a  
(C iołka), z Oyca Polaka , a z Matki Tu- 
rynżanki zrodzonego, p ierw szeg o  Z a ło ­
ży c ie la  i Patryarchę, na samym ieszcze 
początku X III. W ieku , U m ieiętności 
O p tyk i w  E uropie. T en  fam Kraków, 
dotądcześnaNauk a dawna Królów naszych 
Stolica, by ł mięszkaniem, ieżeli nawet 
nie mieyscem urodzenia tego znakomi tego 
Męża. Chociaż albowiem okoliczności 
przed-Kazimierzowych czasów, nie dopu­
ściły P i a s t o m  doprowadzić ieszcze do 
skutku zaibżenia w  Kraiu Powszechney

I
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Szkoły, były tu iednak Nauki, byli Ucze­
ni, utrzymywani zapewne choynością mo­
żnych niegdyś Obywatelówtegoitołeczne- 
go Miafta, Karaniem gorliwych Biskupów 
i opieką Monarchów. Szkoła Mieyska 
w  okręgu P. M a r y i  zbudowana, nieda­
wno za bywszego obcego Rządu z ziemią 
zrównana, na Szkołę F ilozofii przed za­
łożeniem ieszcze tey Akademii przezna­
czona, za.oczywiity tego, co twierdzę, 
dowód wyltarcza. Ta sariaa Ziemia Połska, 
ta owszem Główna Nauk i NarodowaSzko- 
ła Akademia Krakowska, wydała Wielkie­
go Wieków Męża M ik o ł a ia  K oper ni ­
k a  Altronomii nowey Stworzyciela; któ­
rego Imię i Nauka dopóty słynąć będzie, 
dopóki Ziemia ciężkim niewiadomości i 
przesądów młotem przez wiele wieków 
przykuta, a przez Rozum iego, że tak po­
wiem, ruszona, w  biegu fwoim znowu nie 
itanie. 8-> Taż fama ieszcze Ziemia Polska, 
Matkąieit Z a ł u z i a n s k i e g o , X V II Wie­
ku Pisarza, który acz mało dzisieyszym 
uczonym znany, sławnego iednak i gło­
śnego po całym świecie Lineusza, hono-
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rem odkrycia p łc i  roślinney  daleko Avy- 

przedził, i  dziełem fwoiem a v  Pradze wy- 

danem, nowy Układ Botaniki światu o- 

ziiaymił. 90 Nie trafił on, nieszczęściem, 
leszcze na czas i mieyśce, gdzieby tennad- 

ZAvycżayny płód Geniusu iego znalazł b ył  

polubników umieiących go cenie; ale nie 

był zapewne Bóerhawowi a tem więcey 

Lineuszowi bliższemu naszego Kraiu i B i­

bliotek iego, meznanym; z których każdy 

do swey skłonności i potrzeby nie zanie­
dbał z niego korzyitać, kryiąc troskliwie 

źrzódło iedyne spływaiącey na siebie sła­

wy.
Nie może Avięc choćby naywiększy 

Imienia Polskiego nieprzyiaciel, pó tych 
trzech tylko uczynionych wzmiankach, 
uwłaczać Ziemi naszey przywileiu szczę­
śliwcy posady do wydawania nadzwyczay- 
nych i nawet prawdziwie wielkich, w  ró­
żnych rodzaiach Umieiętności, Ludzi. *)

*) Jan Hevelke, znańszy pod Imieniem Hevelius, Gdań­
szczanin a zatem Polak, pierwszy także w Europie 
nowe -względem Xiężyca poitrzeżenia ohiawił, a 
Dzieło iego -Sileno&rofii zapewniło mu wieczne



Nie zasłużyła dotąd, i niezasłuży zapewne 
iuż nigdy Oyćzyzna nasza u prawdziwie 
oświeconych i bezitronnych sędziów, na 
uszczypliwe a wltarożytnym świecie upo­
wszechnione o Greckich Tebanach zda­
nie; *) ani iak pewien z kwitnących dziś 
łiraiów, B eotów  Niemieckich  skrzy­
wdzony przezwiskiem, m y pokrzywdzo- 
nemi bydź nie możemy.

Jakimżetedy wypadło losem, że na 
teyZiemi zaszczepiona czcigodnąWielkie- 
go Monarchy ręką Powszechna Nauk i 
Umieiętności Szkoła, od połowy aż do sa­
mego końca X IV  Wieku, nie zoilawiła o- 
woców swoich śladu wDzieiach uczonych; 
oprócz zbutwiałych Pargaminów dowo-

między pierwszemu Aitronomami mieysce. Ten­
że sam nasz współrodak, uwiecznił Imię Jana 
Sobieskiego oznaczywszy odkryty przez siebie 
zbiór gwiazd fiałycH nazwiskiem Tarczy Herbo- 
wóy tego wielkiego Bohatera. Chlubną dla Polek 
hydź powinno zawsze pamiątką; że między Obser- 
Wacyami przez Heweliusza wydanemi , znayduic 
się znaczna liczba czynionych przCz Zonę iego, de­
brze w Afironomii biegłą.

*) Stultci Theba. Mowa o Tekach w Beacyi.
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dzących nayoczywiściey Jey bytu? Tak 
osobliwego zdarzenia, zdaniem moiem, 
te naznaczy ćby można przyczyny: iuż to, 
że pierwsi owi Nauczyciele Kraiu, mno- 
Jftwem uczniów zewsząd cisnących się za­
rzuceni, a razem do Rad Królewskich i 
publicznych usług zbyt częito odrywani; 
iuż, morową zarazą nieraz, a mianowicie 
w  R . i36o. gdy to Miafto nayokropniey 
spuitoszyła, rosprószeni i  w  liczbie pe­
wnie umnieyszeni, nie mieli czasu i nie 
mogli przed ciężkiemi pracami, iako też 
przed częitą potrzebą szukania ochrony 
życia, ani Dzieiów Powołania i uczonych 
czynów swoich, napocząć; ani pamiątki o- 
nych, godnym potomności sposobem, na- 
itępcom fwoim zoitawić. P o krótkiem zaś 
od R. i364- z niebezpieczeńitw wytchnie­
niu i na nowo prawie rozpoczętych pra­
cach, naitały niedołężne dwunaitoletnie 
naitępcy K a z i m i e r z a  W . rządy; które, 
osuszywszy prawie przez nieład w  wypła­
tach skarbowych źrzodło utrzymuiące ie- 
dynie ten Oświecenia Zaród, zniewoliły 
może pierwsze owe, a mianowicie zagra­

ni-
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niczne (ieżeli ieszcze były  iakie) Akade­
mii Członki, niecierpliwe na niepewność 
swoiego losu, do szukania gclzieindziey le* 
pszey dla siebie doli; albo przynaymniey 
odięły nieiako płodność umysłowi, nieza- 
żyźnianemu ani doitatecznem wsparciem 
przez NayAyyższą wKraiu Zwierzchność, 
ani należnym pracy Uczonych ludzi fza- 
cdnkiem. Stąd nawet poyśdź mogło, że 
Dzieło W. Iirola , iakoby za niedokoń­
czone poczytali niektórzy Dzielbpisowie 
nasi i obcy. ’’ Pozazdrościło podobno (m ó­
wi Kromer) złe przeznaczenie Kazimie- 
” rzowi chwały zoitawienia uzupełmonem 
” Dzieła swoiego, chcąc ią całą dla Ja g i e ł - 
” ły zachować.,,*)

Tak tedy ta pierwsza Akademii na- 
śzey epoka, niegłośna wprawdzie przez 
swe uczone czyny, ale znana przez wido­
czne ich skutki, w tem  na szczegulnieyszą 
zasługuie pamięć, iż iey Oyczyzna winna 
chociaż krótki lecz naypięknieyszy okres 
porządku, pokoiu społecznego i poważa­

ją

*)  Edit; Celon; Agrip: L. XII. f= 217;



nia prawdziwego u poitronnychNarodów, 
w  iakiem do owego czasu ieszcze nie była. 
Odtąd bowiem powitało porządnieysze i 
itatecznieysze Prawodawftwo; roskrzewi- 
ła się nauka iego zasad, maiących służyć 
na dopełnienie iego niedoitatków; i uka­
zał się pierwszy raz w  Kraiu Sąd własny 
Naywyższy, owoc chwalebny i szacowny 
tey pierwszey Narodu Polskiego Szkoły,, 
złożony z oświeconych iuż wiadomością 
Powszechnego Prawa Rodaków.

Pochylony rozlicznemu przygodami 
i nad więdły ów szczep narodowego szczę­
ścia, ręką Dziada swoiego zasadzony, 
Królowa nasza Ja d w i g a , pięknością mię­
dzy Monarchiniami Europy, przykładno- 
ścią Cnot pomiędzy wszyitkiemi ludźmi 
wsławiona Pani, iakiemi tylko mogła 
krzepiła, ożyźwiała, ratowała sposoba­
m i, i utrzymała szczęśliwie. O! Narodzie 
Polski! ileż nie ieiteś winien wspaniałym 
usiłowaniom tey Heroiny twoiey? Dzie- 
więtnaitoletnia Bohaterka idzie sama na 
czele hufców  twoich, oswobodzić od przy­
właszczeń Węgierskich Ruskie twoieDzie-



—  17 —
rzawy; zwycięża, i na cztery wieki od­
tąd odrazu spokoyne ci posiadanie ich za- 
bespiecza. W  kilka lat potem, słodką na­
mową skłania, wiekopomney pamięci 
W ł a d y s ł a w a  Ja g i e ł ł ę  Małżonka swe­
go, do podźwignienia i rozszerzenia Świa­
tła po łiraiu przez nowe dla tey Szkoły 
Głowney Dobrodzieyitwa; i bez trudno­
ści dokazuie wszyitkiego na umyśle M o­
narchy, nieposiadaiącego wprawdzie na* 
bytey pracą nauki, ale oświeconego do­
syć porównywaniem dziesięcioletniem 
Narodu swego z tym  od którego do Berła 
powołany zoitał, iaka była różnica mię- 
-dzy niewiadomością, a dobroczynnym 
Nauki wpływem.

Począwszy od Se s o s t r y s a  którego 
Imienia żal ielt wyprzeć sięHiitoryi Świa­
ta, a który M ędrców  Egipskich usłudze 
Boitwa P rac U łatw icicla  10 ) poświęco­
nych, miał w  szczegulnieyszey czci i o- 
piece, nie wspomniały i nie wspomną 
Dzieie żadnego z M ocarzow Ziemi, z ży- 
Wem wdzięczności, w  imieniu Narodu 
ludzkiego, uczuciem; ąni przypuściły i

B i j
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nie przypuszczą do Świątyni prawdzt- 
w ey Chwały, tylko tego, który tak do 
szumnych Wawrzynów zwycięskich, iak 
do skromney gałązki Iitmickiey hoyiiy, 
równą przywiązał cenę. *) Owszem niech 
kto chce przetrząsa Dzieie wszyitkich Na­
rodów, a przekona się łatwo, że Panuią- 
cy, którzy żadnego itarania o oświecenie 
Ludów podległych sobie nie mieli, albo 
do mało wspominanego, iż tak odważę 
się powiedzieć, pospolitwa Królów nale­
żą, i wraz z kartą niedołężnych czynów 
swoich w  niewiadomości ludzkiey butwie- 
ią; albo Imiona ich piątnem okrutników 
naznaczone, ze witrętem i dla witrętu 
tylko od zbrodni, wspominane bywaią.

Będzie przeto po wszyltkie wieki 
Chwała ukochaney Krolowey naszey J a ­

d w i d z e , umieszczoney słusznie w  Świę­
tym Kościoła PrawoAviernych przysion- 
ku, a w  samey Swiątnicy Swiatowey wiel-

*) Na Igrzyskach łfimickich i Uczeni ludzie do Popi­
su pole mieli otwarte, ‘.łozdawano tam Zwy­
cięzcom w  nadgrodę, przez długi czas, wieńce 
e  hoyny , an;o z suchego Opichu (  Apiam. )
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kości. Będzie również niezagładzona ni­
gdy pamięć i wdzięczność Wielkiemu D y­
naście Nieśmiertelnych Imion iia Tronie 
Polskim wsławionych a na całóy Ziemi 
słynących, W ł a d y s ł a w o w i  Ja g i e l l e ; 
który iednomyślnie z Małżonką s woią, za­
pewnienie wzroitu Nauk i Oświecenia 
w  Narodzie, za nayważnieyszą. uznał Pa- 
nuiącego powinność. Dla tego też ani 
Polska, ani Szkoła iey Główna świejniey- 
szey epoki, nad panowanie Jagieiloń- 
skiey Dynallyi, nigdy nie miała.

Brakowało ieszcze na ow czas do zu­
pełności tey Szkoły, Nauk, które z sarney 
Wiary i iey niedościgłych ograniczonem 
poięciem ludzkiem Taiemnic wysokąswo- 
ię prowadzą rodowitość. Naczelnicy k o­
ścioła Chry iiusowego, przez głęboką prze­
zorność, oszczędnemi nader bywali w u- 
dzielaniu Szkołom wolności zakładania 
Teologicznych katedr. Bonońska Aka­
demia, ieszcze«- od T e o d o z y u s z a  M łod­
szego założenie swe wywodząca, w  osin 
aż przeszło wieków odlNsocEsTEGo VL
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ten Przywiley zyskała *). Lowańską, sam 
M ar cin  V. w  pietnaRym wieku zapro* 
wadzaiąc, Teologii iednak uczyć w nióy  
niedozwolił. Wiedeńska na końcu dopip- 
ro XIV. Wieku od U r b a n a  V I, nie dość 
mile a v  Dzieiach Kościelnych wspomina­
nego Papieża, do publicznego dawania 
Swiętey Nauki i udzielania w  niey Sto- 
pniów upoważnioną zoRała. U r b a n  V. 
potwierdzaiąc, iakp się rzekło, Erekcyą 
naszey Krakowskiey Akademii, Teologi­
cznych Katedr otworzyć ieszcze w  niey 
nie dopuścił. Zmiewalaiące atoli przeło­
żenia Ja d w i g i  wspólnie z Królem Jey 
Małżonkiem przed Stolicę ApoRolską za­
niesione, skłoniły B on ifa cego  IX. do u- 
dzielenia w  Roku 1397 tego tern pilniey 
potrzebnego Narodowi, a tern pożyte- 
cznieyszego. samemuż Kościołowi Przy^ 
wileiu, iż i Litwa świeżo wydobywaiąca 
się zpogańRwado światła Ewangelii, po­
trzebowała prędko bydź obsadzoną rodo- 
witemi i dobrze oswoionemi z Teologią

*) w  Rokn 1360.



Kapłanami; których w  Apoitolftwie sam 
Król, dla nieświadomych ięzyka kraio- 
wego Duchownych, nieraz zafiępowae 
musiał; iako też niemniey i dla tego, że 
iozrywaiące iednośe Kościoła sekty, a 
mianowicie biorące górę iuż o ścianę tyl­
ko od nas niebezpieczne W ihlefa  nauki, 
na oitrożndści względem swego Narodu, 
pobożney Monarchini i Monarsze Polskie* 
mu, mieć się oczywiście radziły.

Uzupełnioną Karaniem swoiem Po- 
wszechną Nauk duchownych i świeckich 
Szkołę, chciała leszcze Ja d w i g a  w  takim 
Kanie dodatku i wygody poi ta wić, aby 
przeznaczonym do przeważnych usług 
około publicznego Oświecenia Ludziom, 
nic do wytrwałości i gorliwości w  ich Po­
wołaniu na przeszkodzie nie było. Od­
mienienie więc niedość zdrowego, dla v 
bagniitey okolicy, mieysca, acz koszto­
wnie przez Wielkiego Jey Dziada zabu­
dowanego, pierwszym było Jey dobro­
czynnych zamiarów przedmiotem; a ob- 
myśleme itatecznych i niezawisłych od 
żadnych rewoiucyy Królewskiego skarbu
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dochodow na utrzymanie Nauczycielom, 
drugim.

Jak piękna zorza, czy/tym rozaaśnia- 
iąca ziemię porankiem, cieszy .zabieraiące- 
go się do pracy Rolnika, iż plon rozłożo-r 
ny na polu szczęśliwie przecięż pod do­
mową itrzechę sprowadzi, i z-rodziną 
swoią w  słodkim wypoczynku używać go 
będzie; a nagle niewiedzieć skąd groma­
dzące się wilgotnych wyziewów k łęb y , 
ćmiąc przed iego rozweselonem okiem 
śliczną zorzę, wnet podchlebne iego o- 
słabiaią nadzieie: tak cień niewczesny 
wiekuiitey nocy, gasząc niespodzianie pra­
wdziwą szczęścia naszego Jutrzenkę, u- 
kochaną Królową Ja d w i g ą , w Roku i3 g 9  
cały Naród Polski i naszą Szkołę Główną 
n iewysłowinnym przeraził smutkiem. ll ) 
Rzućm y fu kwiat wdzięczności! albo ra- 
CZey, urońmy łzę wdzięczności na Świę­
te Popioły Nieśmiertelney łirólowey! 
którey Duch czy/ty pozoitawszy w  nieu- 
tulonem sercu W ł a d y s ł a w a  Ja g i e ł ł y , 
takim Go uczynił dla Krain i iego Oś wie-
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cenią, iaką Ona sama by ta, bydź ieszcze 
chciała, i bydź mogła.

Przeżywszy bowiem W ł a d y s ł a w  
nieporównany żal, iaki siła nayczulszóy 
Miłości nakazywała Jego sercu, chciał 
ieszcze oitatni iey dowod dać swey nieoth 
żałowaney M ałżonce, przywiedzieniera 
do skutku wszyitkich chwalebnych Jey 
zamiarów; i prawie rocznicę Jey zeyścia 
przedsięwziął uwiecznić dopełnieniem, da- 
wuiey z Nią ułożonego, a oilatnią Jey W o­
lą zaleconego, dla tey Powszeclmóy Szko­
ły  Dobr odzieyitwa. W  R. więc lĄoo, w  
Miesiącu Lipcu, z niewymowną prawie 
okazałością, otoczony Senatem, W yso­
kiem Duchowieńitwem, Wielkiemi Urzę­
dnikami, Dworem i Ryceritwem , sam 
Król Osobą swoią, do przygotowanego 
tego Domu, w  którym Cię N a y j a ś n i e y - 
szy  P a n i e  mamy szczęście dnia dzisiey- 
szego witać, Akademią z dawnieyszego 
siedliska przeprowadził: gdzie, podanym 
z Tronu, przez ręce Wielkiego Kanclerza 
Pańltwa M i k o ł a i a  z  K u r o w a  Biskupa 
Kujawskiego, S t a n i s ł a w o w i  z  S k a r b i -



m i e r z ą  Rektorowi na ów czas Szkoły 
G łowney, Przywileiem, potwierdzaiąc 
Poprzednika swoiego K a z i m i e r z a  Dzie­
ło  , nowe Prawa, Swobody i Wolności 
Stanowi Nauczycielskiemu, i wszyitkim 
uczącym się pod zwierzchnością i opieką 
Akadem ii, nayuroczy ściey nadał; szczo- 
dremi i lepiey zapewnionemi dochodami 
Katedry uposażył; a wyznaczaiąc opie- 
kónem onych na zawsze Krakowskiego 
Biskupa, pod itraż razem karności Ro- 
ścielney, bespieczeńltwo Praw i udzielo­
nych przez siebie Funduszów, przezor­
nie do okoliczności czasu, powierzył. Na- 
koniec, sam za siebie i N ajtępców  sw o­
ich , publiczne p r z e d  R ektorem  u c z y ­
n iw szy  Z a ręczen ie , zachow yw ania  
św iątobliw ie nadanych P r z y w ile ió w  
i D obra t e y  A kadem ii pom n ażan ia , 
w  Metrykę oneyże z wszyitkiemi przy- 
tomnemi Senatorami naypierwszy się z 
Królów zapisał. Poświęcił ten pamiętny 
Obrządek, rozpoczęciem Publiczney Le- 
kcyi Prawa w przytomności Krolewskiey 
P i o t r  W ysz  Biskup Krakowski, i pier-
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wszy, od założenia iey na tern tu miey* 
scu, Akademii Kanclerz.

Od owey zaraz chwili zaczęły się 
dnie długiey pomyślności, pożyteczności 
szacunku i sławy t e j  Jagiellońskiej i Po. 
wszechney Króle/twa Szkoły. I?->

Nim atoli udowodnię to założenie, 
niech mi będzie wolno tą itosowną do rze. 
czy, iak mi się zdaie, poprzedzić dowody 
moie u\yągą: że każdy Wiek Świata, tak 
właśnie iak Człowieka, w  pomiar swoie- 
go wzroitu i udoskonalenia ma odmienne 
potrzeby, odmiemie wyobrażenia, od­
mienne dążenia; a zatem i odmienne 
śrzodki na dogodzenie im i kierowa­
nie niemi mieć musi. Stącl pochodzi że 
Prawodawitwo bądź Świeckie, bądź 
Religiyne, a nawet i sam kształt moralne­
go i politycznego Piządu Świata, zwykł 
przechodzić koieyno przez ftosowue 
do tych okoliczności odmiany. Kiedy 
zabobony zgrzybiałego iuż Bałwochwal­
stwa idąc w  pogardę, uftępowały Bo- 
sbiey Jezusa C h rystu sa  Religii, tam 
się także musiała przenieść Skarbnica
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wszelkich Nauk, gdzie się powszechna 
nowo-wiem ych Ludów  ufność zwróciła. 
Świecka Mądrość poszła na długi czas 
w  zapomnienie i itraciła cenę. Kapłani 
zoitałi wyłącznie tłomaczami Taiemnic, 
wykładaczami Zasad i Prawd M oralnych 
na świętości Obiawienia iedynie wspar­
tych ; zgoła zo/tah oni powszechnemi Mi- 
itrzami Narodów. Ochłoniono za czasem 
z przesadzoney żarliwości, iaka się pospo­
licie do wszelkich choćby nayświętszych 
nowości wiąże; rozróżniono Mądrość 
mniemaną, pochodzącą z pychy Człowie­
ka, od tey która się Bogu podobać może, 
i do którey StwórcaRozumowi ludzkiemu 
sam oddał klucze; zaczęto odkrywać, dla 
uznaney potrzeby, zagrzebane Umieię- 
tności i Nauk świeckich Skarby; ale sza- 
furiku ich oszczędnego niedozwalała po- 
Avierzać o/trożna naPokoy i Dobro Chrze- 
ściańitwa Polityka, iak tylko tym samym 
rękom które udzielnie Świętości iego 
piastowały, to ieit, rękom Duchownych. 
K iedy zaś na tey Ziem i Polskiey powfta- 
wała Jagiellońska Nauk budowa, L itw a
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była ieszcze wPogańitwie; awPołudnio- 
w ćy Europie burza rożnych namiętności 
zbiegiem wzruszona, chwiała potężnie 
Rzymskiego Kościoła Stolicą: rozdymały 
ią nowych a przeciwnych Katolickim za­
sadom Nauczycielów poddmuchy, albo 
iako narzędzi do pomocy przyzwanych, 
albo z przekonania czy nienawiści,' do 
wspolnéy wiążących się z przeciwnikami 
Kościoła sprawy. Z obydwóch tych, i na 
itan położenia Kraiu naszego, i na itan 
Chrześciańitwa w  Europie względów, 
wypadało Apoítolskiéy Stolicy i Królom 
naszym posadzić na Katedrach Powsze- 
chnéy Szkoły KrakoAvskiéy, zasługuią- 
cych, przez iedność interessów z Kościo­
łem, na zaufanie iego, Mężów. Tak te­
dy Nauki Teologii i Prawa a za niemi na­
wet i inne, iak wszędzie od początku, 
tak i unas na ów czas, dla tychże samych 
przyczyn, szalunkowi po naywiększćy 
części Duchowieńitwa i Zwierzchności ie­
go powierzone, a oraz niektóremi Prof- 
fessorami wezwanemi z Pragi, iako ŚAviad- 
czy M idendorp , pomnożone zoiiały. 13‘>



Gdzież tedy mogła na tych podsta­
wach założoney Akademii świetność ia- 
śniey się odbić, pożyteczność lepiey się 
okazać, i sława głośniey zabrzmieć iak w  
Katolickiego Kościoła Hierarchii? I  tam 
też nayprzód w sainey rzeczy świetniała, 
tam obfite składała owoce, tam słynęła, 
Wydała bowiem ta Szkoła Główna z ło ­
na swoiego i z grona Nauczycielów swo­
ich wielką liczbę, znakomite w  Dzieiach 
Kraiowych mieysce trzymaiących Mężów, 
Gnieźnieńską i Lwowską Arcybiskupie; 
Krakowską, Poznańską, Kujawską, War- 
miyską, Wileńską i inne nawet Zagrani­
czne Biskupie zasiadaiących niegdyś Sto­
lice, a oraz Kardynalskiemi przyozdobio­
nych Tytułami. Lecz odłożywszy do od­
dzielnych obiaśnień, wyliczenie tych 
wszy lt kich zaszczyt Narodowi i Akademii 
czyniących Kościoła Polskiego Naczelni­
ków, ku czci tylko tey Starożytney M o­
narchów naszych Stolicy niech mi będzie 
wolno AYspommeć Imiona, Ja n a  T u r z y ,  
M a t e u s z a , tudzież St a n i s ł a w a  H o z y u - 
s z a , Syn©w Obywateli Mialta Krakowa,,
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z których pierwszy Wrocławską, drugi 
Wormacyeńską, trzeci Warmiyską Kate­
drą w  rożnych czasach rządzili; a dway 
oitatni Doitoynością Kardynałów Kościo­
ła Rzymskiego zaszczyconemi byli. ł4,)

Jeżeli w  trudnych Kościoła Katoli­
ckiego okolicznościach, lub ku poprawie 
iego ultaw i karności potrzeba było Gło­
wom iego skuteczney od Mędrców Reli­
gii zasięgać rady ? znaydowano ich łatwo 
w  tey Szkole Główney. Zbory Powsze- 
chne Pizański, Bazyleyski, Konitancyeń- 
ski, Trydencki, zabrzmiały nieraz sławą 
głębokiey Nauki i nieporównaney wy­
mowy Krakowskich Teologów, całe te 
poważne Zgromadzenia do czci prawie 
dla nich i podziwienia zniewalaiąc. Przez 
wysoki nawet powzięty ku nim szacunek, 
pierwsze po Teologach Bonońskich miey- 
sce w  zasiadaniu na tychże Zborach przed 
wszyitkiemi innemi Akademiami zoitało 
bn wyznaczone, z niemałą zaletą dla Na­
rodu Polskiego.

Czyli potrzeba było silnem ramie­
niem wesprzeć Oyczyznę, niszczyć otwar*

I
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cie kredyt iey nieprzyiaciół obłudą i pod- 
itępem zdobyty, przed owymże samym 
poAvszeclmym i naywyższym na ten czas 
Ziemi Trybunałem? znalazła na to goto­
wych M ężów Polska w Proffefsoraeh tey- 
że samey Szkoły Główney łirakowskiey. 
Niech każdy kochaiący dobro i zaszczyt 
Narodu obywatel, schyli głowę przed 
szanowaiemi Imionami P aavła W ło* 
DziMieRZA z B r u d z e w a  15 > Ja n a  W i e ­

n i a w y  E l g o t a  ,6> i St a n i s ł a w a  z S o- 
b n o w a  ; 1?-> którzy z tych obydwóch 
względów zasłużyli się iak naylepiey Oy- 
czyzuie swoiey.

Trzebali było bronić iednoitayności 
Zasad łiatolickiey Nauki, a nie przez zao­
czne rosprawianie i gadaninę, (które nie 
do zwycię/tw, ale do wzaiemney tylko rze­
zi doprowadzić mogą) lecz z obecnemi i 
urzędownie zesłanemi obrońcami nowo­
ści spotkać się czoło w  czoło, i poniżyć 
pychę wznowicielów, okazaniem nowych 
ich błędów i szkodliwych skutków z ich 
niedogotówanych układów, na Społe­
czność ludzką spłynąć mogących? nie

gdzie
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gdzie iiidziey szukano i znajdowano n a j­
dzielniejszych do takowey walki zapa­
śników, iak w  gronie Teologów  tejże sa­
m e j Krakowskiej Szkol j . l8̂

Szczęśliwy był ieszcze naSz Naród; 
który zbroynych orężem tylko Nauki ry- 
cerzów przeciwko napaści Opinii Wyba­
wiał, sam przełknąć na byciu spokojnym 
świadkiem i sędzią niekrwawego ich bo- 
iu. I  kiedy w  Czechach płynęła krew 
itriimieniami za wznowienia W iklefa, 
Hussa i ich zwolenników Akademiłiów 
Praskich; nasi w  Polszczę, samey tylko, 
że tak powiem, Tarczy Miner wy, na osłu­
pienie fanatyzmu podzielonych mniema­
niami itron, i na zapewnienie Pokoiu, te­
go to naymilszego dobra Społeczności, u- 
żywali pomyślnie. Oby! sławney pamię­
ci Poprzednik W a s z e y  K. M ci  St e f a n  
B a t o r y , Król mądry i wielkomyśkiy, 
który mawiał ” że B óg sam ieden te trzy 
"rzeczy sobie zachoAvał: z niczego coś 
” itworzyć, przyszłość przewidywać i su- 
” ranieniem w ładać  „ oby! mówię, ten 
Mądry prawdziwie Król nie był nigdy zlu-

C



zował Doktorów tey Szkoły Główney 
ze Strażnicy Zasad W iary przez owe sła­
wne T ow a rzy jtw o , do równey z Nią 
podniesione powagi! niebyłyby się spla­
miły karty Dzieiów oyczyitych zasmu- 
caiącemi nietolerancyi pamiątkami; a Oy- 
czyzny naszey i tego Ciała uczonego któ­
re przed sobą widzisz M I ł o ś c i w y  P a n i e !\ 
dotrwałaby była może do dziśdnia nie­
równie pięknieysza i szanownieysza po- 
ftać.

Wykonywaiąc przykłacbiie i gorli­
wie^ ale razem w  duchu spokoynym R e­
ligii to, do czego z obowiązku swoiego 
przeznaczonemi, lub od Rządu powoła- 
nemi byli Nauczyciele tey Akademii, u- 
żywali słusziue zaszczytu, ufności i przy­
chylności Monarchów. Nie było osobli­
wością widzieć ich w  nayzawilszych i nay- 
ważnieyszych, nie iuż duchownych tyl­
ko, lecz i politycznych sprawach kraio- 
w ych , poradnikami, ugodnikami, posła­
mi. M i k o ł a y  ze S p i c i m i e r z a  b y ł Proi- 
fessorem i Nuncyuszem razem Apo/ioł- 
skiey Stolicy do Czech i Polski. A n d r z e y
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7, K o k o r z y n a  do Konitaneyeńśkiego Zbo­
ru po dyspensę dla W ładysława Króla, 
z E l ż b i e t ą  P i l e c k ą  w  duchowilem po- 
winowaćtwie będącą,* odprawiał posel- 
itwo. P a w e ł  z B r u d z e w a  z Z a w i s z aif
z G a r b o w a , podobnyż sprawowali Urząd 
do Z y g m u n t a  Cesarza w  sprawie prze­
ciw Krzyżakom. Jan D ą b r ó w k a , z Ja - 
k o b e m  zSadka, Se d z i w o i e m  C z e c h l e m > 
190 M a c i e i e m  R a c i ą ż e m , wysełanemi 
byli kilkakrotnie od Króla K a z i m i e r z a  
IV , do poiednania Go z tymże samym 
niewdzięcznym Zakonem. A  nietiitra- 
szeni Sprawy Narodowey i honoru Kró­
la swoiego obrońcy, H i e r o n i m o w i  L e­
gatowi Pi USA II, sprzyiaiącemu do zgor­
szenia Krzyżakom, z godną charakteru 
swego itałością nie wachali się oprzeć. *) 
M i k o ł a y  B y l i n a  z L e s z c z y n , A rn ol f  
M i e r z y n i e c , Ja n  z  R y t w i a n  na Ziazd 
Węgierski do Granu dla pogodzenia Kró-

C ji

*) Kromer Lib: XXV. fol. 375. 378- 379- * 383*
DługoszEdiu Lipsien: 1712. L. XHI. f. 3<5- 3*9».
326. 35L



lów o wzaiemjie pretensje w  Roku lĄjd. 
wysłani bjli. J an  S a c k  anus , sprawiał ocl 
Króla A l e x a n d r a  Poselitwo doM oskwy 
i do Rzymu w  celu traktowania o Unią 
Greckiego Kościoła z Łacińskim. a0-) T o - 
m a s z  O b i e d z i n s k i , ocl tegoż Monarchy 
użytym był do Włoskich D w orów  w  in- 
teressie Baru. 2ł-> Ja n  G d a ń s z c z a n i n  a 
c u r i i s , po wszyitkich Europy Dworach 
sławnym i znanym był, przez liczne do 
nich odbyte Poselitwa. 22-> Ja n  z W i e ­
l i c z k i  do Króla Szwedzkiego E r y k a  w  
przykrych i trudnych wy buchaiącey nie­
zgody okolicznościach, dcl Z y g m u n t a  
A u g u s t a  był do negocyowania wysłany. 
S t a n i s ł a w  R esciusz  od Królowey A n­
n y , a póżnieyod Z y g m u n t a  III. w  spra­
wie o , Summy Neapolitańskie posło­
wał. 230

Rościągnąćbym atoli musiał nad zamiar 
i przyzwoitość granice tey m ow y, gdy­
by  mi tu przyszło wyliczać imiona osób 
Akademickich, które, nadworne i publi­
czne Urzędy z chwałą dla Nauk i Nauczy­
cielski ego Stanu, a z prawdziwym dla Kra-

-  3 4  -
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iu swego sprawowali pożytkiem; albo 
gdybym miał wyciągać długi reieitr nie- 
małey wagi kraiowych interessów które 
w  tey szczęśliwcy i sławney Epoce Jagiel­
lońskiego Domu pod oitateczne rozpozna­
nie i zdanie Akademii Królowie z swoim 
odsełali Senatem. Byłoby to iednak u jm o­
wać nieiako z należytey znakomitym Lu­
dziom pamięci, w  M owie maiącey za 
szczegulnieyszy zamiar odnowienie i pod­
niesienie oney na widok i ku Czci XIX. 
wieku; byłoby to czynić znaczny uszczer­
bek w ozdobachPomnikaZaszczytów Szko­
ły GłÓAvney lirakowskiey, który acz na­
prędce, przy węgieltiicy iednak słuszności 
i prawdy słaba moia ręka odważyła się bu­
dować ; gdybym w  tern mieyscu nie po­
święcił kilku przynaymniey słów na Cześć 
i uszanowanie dwóch wielce zasłużonych 
u Narodu Mężów. Zapis uię więc na tym 
Pomniku prawdziwey, bo iedynie cnotą 
i umieiętnością zdobytey sławy, Imio­
na wasze Ja n i e  D ługoszu 240 i A n d r z e ­
ju K r z y c k i , 25-) wdzięcziu aż do zgonu i 
naprzykład w szyitkim czasom przywiązą-
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ni Uczniowie a praż uczeftnicy prac tey 
Szkoły Główney; którzy we wszyli:!;ich 
prawie Dworach Europy posłuiąc, temu 
zrzódłu, z któregoście zdatność wyczerpa­
li, sławę, Narodowi i Monarchom iego 
powagę, sobie zadziwienie i wysoki sza­
cunek umieliście ziednać, a w  pośrzód 
nieuitaiących i przeważnych usług publi­
cznych , zbogaciliście nieoszacowanemi 
darami Muz oyczyltych skarbnicę«

Ale N a y i a ś n i e y s z y  P a n i e ! ieżeli 
naylepsi Królowie, bez ludzi Naukami i 
Uinieiętnościami znakomitych, niepotra- 
fią uszczęśliwić podległyęh swemu berłu 
Narodów; niezdołaią podobnież same Na­
uki ani Uczeni, bez Monarchów ugrunto­
wanych w  Cnocie i wiadomościach wiel­
kiemu Jch Powołaniu potrzebnych, szczę­
śliwości Kraiu i trwałości bytu Gyczyźnie 
swoie.y zabespieczyć. Samo Serce W a- 
s z e y  Kl. M ci poświadcza aż nadto tey u- 
wadze, ąRząd Jego Oycowski i głośna w  
Europie pomyślność Saskiego Ludu w y­
raźnym ieit dowodem, i;e dobre wycho-



—
wanie K róla  ieit Błogosławieńitwem 
Poddanych.

Nie inny był sposob myślenia a v  tćy 
mierze wiekopomnćy pamięci Potomków 
W ł a d y s ł a w a  Ja g i e ł ł y ; którzy, czyli 
to do rządu własnego sumnienia, czyli do 
Wychowania, przeznaczonych na piaito- 
wanie naywyższćy nad Narodami Wła­
dzy Synów Naitępców, a nawet i Kre­
wnych swoich, nie zaniedbali nigdy z ści­
słą przezornością, naygodnióyszych ufno­
ści nie mówię swoióy ale publicznóy, do­
bierać Qsóh. Chlubném to będzie na za­
wsze dla nas wspomnieniem, że takich 
Osób, do tego nieskończonćy Avagi obo­
wiązku , niegdzieindziéy JagiellonoAvie 
szukać poitanowiii tylko av  tćy samćy 
Szkole, którą Ich dobroczynne dźwignę­
ły  Ręce. E l ia s z  z W in d e l n ic y  F r y ­
d e r y k a  Margrabi Brancleburskiego, Zię­
cia WŁADYSŁĄAArA JAGIEŁŁY, Ayicfy mło-
cjociany pro\yadził. B e r n a r d  z Nis- 
sy , Dozorcą był i Nauczycielem Xiążęcia 
Litewskiego G a s t o ł d a ; a po zmarłym 
wpośrzód Lego prac owi Lego zawodu, koii-
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czył wychowanie Jego znakomitey sła­
w y  Proffessor także tey Akademii Jan  z 
G ł o g o w a . 275 Nayiaśniey szych Króle­
wiczów naszych Synów K a z i m i e r z a  IV. 
rządzili młodością i oświeceniem Jan  
W e l s  z  P o z n a n i a , W i n c e n t y  K o t h  28-5 
z Ja n e m  D ł u g o s z e m . — • W o y c i e c h  No- 
w o p o l s k i  (Novicampius) 2'»  był przy­
danym przez Wuia Z y g m u n t a  A u g u s t a  
na Wielkiego Piastuna *) a daley naRządz- 
cę młodego wieku Sioilrzeńcawi Jego Ja ­
n o w i  Z y g m u n t o w i , potem Węgierskie­
mu Królowi. Z y g m u n t  III. Jagielloń­
czyk po Matce, za przykładem swych 
Poprzedników’wezwał z łona tey Króle- 
11 wą Szkoły G a b r y e l a  Pj r z e m a n k o w i - 
c z a , późniey W ł a d y s ł a w s k i m  od Imie­
nia Ucznia swoiego, przezwanego, 3°-) i 
W o y c i e c h a  C z a p l i c a  do kształcenia ser­
ca i rozumu swych Synów'. Dla tego też 
nasi Królowie tę Krakowską Akademią, 
w  Przywileiacli, Pismach, a Naród w u-

*) Magnus Bajulus.



-  39 ~
/lawach, czcigoclnem Imieniem Matki 
swey szanowali. 31,)

Takie tedy były N. P a n i e ! osobilte 
Proffessorów i Członków tey Szkoły Głó- 
wney usługi i prace dla dobra publiczne- 
go podięte; takie zasługi i tytuły do 
wdzięczności i szacunku wiecznego oświe­
conych współziomków. I dosyć podobno 
wył tarczyc by mogły do zagruntowania 
Jey sławy w całym Narodzie, gdyby po 
ludziach do oświecenia Kraiu przeznaczo­
nych, nie domagał się sprawiedliwie świat, 
jiieumieraiących nigdy, ich pożyteczno­
ści dowodów. Pomarli ! rzeczonoby; i 
jiiępozoitało nic z ich bytności tylko 
wzmianki ich imion w Dzięiach i nie­
przydatne iuż na nic ślady ich czynów! 
Gdzież są? pytanoby się; gdzie są owoce 
rozumu? gdzie płody umieiętności, gdzie 
wynalazki dowcipu, ten należny Potomno­
ści spadek po ludziach do Nauk przezna­
czonych, i dla nich iedynie utrzymywa­
nych kosztem Narodu?

Trudne ie/t samo z siebie Nauczy­
cielskie Powołanie; i całego, że tak po-
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wiem, potrzebuje człowieka, żeby 
leży tą wypełniane byclź mogło dokładno­
ścią. Cóż dopiero! żeby bydź razem i 
doskonałym Nauczycielem i dla wszyitkich 
W ieków Pisarzem! Taka sława, samych 
tylko, szezegtdniey od przyrodzenia uda- 
r o wartych i przeto też nader rzadkich lu­
dzi, udziałem bywa. W  dwóch wiekach 
które upłynęły, a mianowicie w  tym cza­
sie w którym żyiemy, wzraitaiąca itopnia- 
mi, do niezmiernego iuż wygórowała za­
pału namiętność pisarskiey chluby. Upo­
wszechnienie sztuki drukarskiey, otwo­
rzyło obszerne pole igrzyskom rozumu 
i dowcipu. Cisnął się każdy do chwale­
bnych wieńców, udzielaiąc co żywo cie­
kawemu światu co widział, co słyszał, co 
myślał, i co mu się nawet marzyło; ałe 
iakże mało znalazło się takich, którym ie 
wdzięczna przysądziła Społeczność! R e­
szta, wpisana zoitała w  grobowe metryki 
tych iedno-dniuchów, *) iakich natura

*) Pozwoliłem soŁie użyć tego wyrazu , na oznacze­
nie tego co Francuzi nązywaią Ephenum  , a ui-e-



nie przeiiaie płodzić dla szczegulnych 
Stwórcy zamiarów.

Nie posądzi mnie nikt zapewne z o- 
świeconych, i gruntowną wiadomość rze­
czy posiadaiącycłi ludzi, o itronność dla 
tey Matki na którey wychowałem się j 
żyię łonie, gdy śmiało powiem, że Prof- 
fessorowie łirakowskiey Akademii," od po­
czątku iey założenia aż do powszechnego 
upadku Nauk w  Polszczę, dalecy zawsze 
od samochwalczey mędrków wyftawno- 
ści, nie tylko potrafili połączyć z Nauczy­
cieli! wem dar znakomitych Pisarza w, ale 
nawet i w iednym i w drugim tak praco­
witym Zawodzie, sobie zasłużone Palmy, 
a Narodowi swoiemu Zaszczyt i Poważa­
nie ziednać nieraz umieli. Owszem, kto 
rozważy iaka była trudność w owych E- 
pokach dla popisu prac uczonych, i iakie 
przeszkody do Hania się głośnym po świe­
ci e ; iużto z przyczyny lńedoitatku Dru­
karni z samym dopiero początkiem XVI.

którzy po łacinie piszący iako np. Fęrnel Lekarz. 
D iarius Daiejn zakończenie polskie na wzór wy­
razów ,  Leniuch, Lęiucli i t. p.



"Wieku przez Hallera Obywatela tutejsze­
go do Polski i do tey Królów Stolicy 
wprowadzoney; iuż dla szczupłości fundu­
szów i pomocy, niedaiącey nawet z tego 
dobroczynnego kunsztu, korzyfiać; *) iuż 
wreszcie z przyczyny sąsiedztwa, z ie- 
dney itrony zupełnie dzikich, z drugiey 
dawniey daleko Naukami wyprzedzaią- 
cyeh nas, i całą z nich sławę sobie tylko 
pragnących zachować Narodów, przez 
które gwałtem prawie i na przebóy Zapa­
śnikom Polskiey M inerwy iśdź było po­
trzeba: kto, mówię, te wszyftkie trudno­
ści i przeszkody na pilną weźmie uwagę; 
ten, ieżeli ieit Polakiem, tern czuley usza*

*) W tćm mieyscu należy oddać dłtfg wdzięczncy pa­
mięci Lartłomieiow! Nowodworskiemu, Ka­
wał: Maltań: i Dworzaninowi Króla Z ygmunta 
III. który wR. 1617 pierwszy fuudusz na druko­
wanie Dzieł Akademickich , Złotych Pol: 5OOO 
wynoszący, do rąkAkademi: oddał; przepisawszy, 
ahy nie większy iak -1 procent od tey ¡Summy 
płaciła; i coroczną kwotę Złł: Pols 150 wyno­
szącą, przez lat pięć odkładała; a zebraną tym, 
sposobem ilość, na drukowanie Dzieła iakiego Na­
ukowego , przez Akademika napisanego, obraca­
ła. Corjjtts tr w ile g : &  E rectio : f. 201.



nuie pamięć Jagiellońskich Mędrców, 
których cierpliwe popioły aż do X IX  
Wieku na oddanie sobie źasłużoney spra­
wiedliwości, a Ziemi oyczyftey należney 
chwały, od teraźnieyszey doczekiwały 
Europy. Co mówię! Europy? owszem 
czekali oni na ten słuszny wymiar sza­
cunku im iOyczyźnie winny, u własnych 
nawet Współziomków.

Ci to sami Akademicy, których ia 
wspomnieniem, część szczupłego Obrazu 
tey Szkoły Główney, Oczom W aszey  E. 
M ci wybawionego, ozdobiłem; ci sami 
których imiona i czyny, Dzieie naysła- 
wnieyszych Zborów Kościelnych równie 
iakoiKraioweM i e c h o w i t y , D ługosza , 
K r o m e r a , K a l l i m a c h a  i wielu innych 
troskliwie nam dochowały; ci sami, mo­
wie, Akademicy wpośrzód prac Nauczy­
cielskich i innych publicznych usług, Pi­
smami także swemi podług potrzeby i 
geniuszu wieku Narodowi użytecznemi 
bydź, nie za mnieyszą iak uczyć i radzić 
poczytali powinność. *)

—  4 3  —

* ) Sądząc o Pracach dawnych Pisarzów, za prawidło



W ieńczy czoło Publiczney tuteyszey 
Biblioteki wielki i szanowny skład wła­
snoręcznych Pism w  wszelkim rodzaiti 
U micie hi ości i Nauk, pierwszych owych 
Przewodników porządnieyszego oświece­
nia w  Krain naszym: *) i dosyć będzie

zdania można użyć t£y Kw intylliana uwagi, In- 
ter  dum  n itor &  su m m a in excolen dis ojperibus m ä -  

n u s , m a gis vid eri p o te ß  te m p o r ib ü s , quam ip sii  

A u fto rib u s defu isse.

* )  Biblioteka Krakowska; tak t o  do Rękopismów la­
ko i drukowanych Xiąg dosyć znaczna , z zbio­
rów samych prawie Proffesśorów Akademii wzro­
sła: naywięcey atoli winna iefi zamożność swoię 
Benedyktowi z Koźmina owemu to WiekuXVk 
ńaywiększcmu Polskiemu Mówcy powszechnie i 
słusznie z Erazmem z Roterodamu porównane­
mu. Mąż ten zapisał Czynsz po -i od 1OO0 Czerw: 
Złot: ni skupowanie corocznie nowych Xiążek i 
nowych Edycyy, lepszych od tych które się w Bi­
bliotece pod ów czas znaydowały ; a Kapitał ulo­
kowanym przez Magiftrat Krakowski mieć chciał, 
dla większego bezpieczeńfiwa. Prócz tego , wszy- 
ftkie Xiążki swoie których wyhoröy Zbiór posia­
dał , do Biblioteki darował. Szanowny ten Prof- 
fessor , zapisał także podobną Summę , od którey 
Czynsz przeznaczył na odzież dla 50 Ubogich , a- 
by dowiódł iak Miłosierdzie obok z prawdżi- 
Wem Oświeceniem chodzi. STAkowolski in C tń -

—  4 4  —



rzucić okiem na ten ftary Monument aka­
demickiego mozołu w  X V  i XV I Wieku 
miano wicie, powitały, ażeby się przeko­
nać, iżby mi nieskończonym bydź po­
trzeba w przytaczaniu tyłu godnych pa­
mięci naszey owych Uczonych Mężów, i 
Dzieł któremi wiekom swoim nieoboiętną 
zapewne uczynili przysługę. Szymon  

St a r o Wo l sk i, i Jan P e t r y c y  XVII 
Wieku Dzieiopisowie i Biografi, ratuiąc 
gmach Oświecenia wraz z Oyczyzną do 
upadku nachylony, zbierali troskliwie 
rozlatuiące się iego sztuki, i dwieście bli­
sko na skleionym z nich Pomniku Imion 
samych ProiFessorów łirakowskiey Aka-

sr- 4 5

tum Scriptoribus wspominaDzicła iego: tsze,  Ob* 

servationesLatiniSerm onis. ig ie  pod tyt: Sermones 

Sacri. Naypierwszym był czasu swego Kazno- 
dzieią. Umarł 1559. w R. iz życia. Pod wyo­
brażeniem iego w Bibliotece troskliwie choWa- 
nem, był ten napis położony.

Quot tiki Scriptorum posui monumenta bonorum,
In te sunt animi, pignora clara , mei.

Feci quod potui, quod te quoque veile putavi;
Tu meiner &gratus, perlege, vive, vale.

R a d y m i n s k i  Faß: A ca d : T . I V , f . 56.
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demłi, Pismami swemi i obszerną nauką 
znakomitych i zasłużonych zapisali.

Daruycież mi proszę Błogosławione 
Cienie przykładnych Poprzedników na­
szych w  Nauczycielskim Zawodzie; które, 
zclaie mi się iakobym "widział otaczające 
mnie i nadsłuchuiące, rychło ufta moie 
hołd powinny pamięci Waszey oddadzą, 
przez ogłoszenie czcigodnych Imion W a­
szych. Daruycie! ściśnionemu prawami 
mowczemi iężykowi, że Was wszyltkich 
chwalebnem nie uczci wspomnieniem, i 
na samem tylko wskazaniu pewnieyszego 
źrzódła sławy Waszey przeitaie. 320

Ale samowolnie prawie wydzieraią 
się z uft moich niezatartey nigdy godne 
pamięci Imiona Wasze F e l i x i e  z Łow r- 
c z a , który w  początku ieszcze X V I W ie­
ku i Dziełami światu udzielonemi i wiel­
ką w  sztuce Lekarskiey biegłością, na 
Dworze K a r o l a  V. przebywaiąc, sławę 
tey Akademii aż na oitatni punkt polero- 
wnieyszey zaniosłeś Europy. 33 ) I  T w o- 
ie podobnież Jo z e f i e  St r u s i u  z P o z n a ­

n i a , pierwszy przywrócicielu w  Europie
ód,"
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©cl 12lim Wieków przed tobą zaniedbaney 
nader ważney Nauki o Pulsie i niespraco- 
wany Pisarzu; którego tenże sam Wiek w  
Umieiętnościach i Naukach wyzwolonych 
obszerną wiadomość, i w  Matematyce 
pierwszą między pierwszemi na ów czas 
doskonałość miał w  podziwieniu; którego 
biegłością w  Sztuce Lekarskiey Padewskie 
nawet Szkoły słynęły; a F il ip  II. iako 
naysławnieyszego w  Europie Lekarza, 
kilkakrotnie do Hiszpanii dla ratunku 
zdrowia swoiego przyzywał. 34 > Nie mo­
gę niewspomnieć i Ciebie Ozdobo tey Ja- 
giellońskiey Szkoły w  Wieku XV. B e­
n ed yk c ie  H essie, osobliwością zdarzeń 
w czasie rządzenia nią twego pamiętny, 
ale pamiętnieyszy ieszcze iako sławny Pi­
sarz wieku swoiego o rzeczach Boskich i 
Ludzkich:35-> równie iako i Ciebie Avspół- 
czesny iemu, rzadkiego dowcipu Mężu 
G rzegorzu  z Sanoka  3&-) pierwszy wpro- 
wadzicielu dobrego g u ilu i'Nauk Zdobią­
cych *) do tey Szkoły Główney, które-

D
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*) Naukami Z d ok ią cem i, nazywam to, co Francuzi 
ebeymuią pod Nazwiskiem Belica Lettres , Filolo*



go życia opisywaniem, zdaie się, iakob_y 
się nie mógł dosyć nacieszyć ów R a l l i - 
m a c h , uczonego Papieża P iusa II. przy- 
iaciel, a Króla naszego O l b r a c h t a  nayu- 
iubieńszy Radzca i Polski Dzieiopis. —- 
Któżby dopiero kochaiący Chwałę Oy- 
czyzny potrafił się wfirzymać od oddania 
hołdu słabą przynaymniey wyzmianką 
'wiekopomnemu Imieniowi twemu W o y * 

ciechu  B r u d z e w s k i ! szczęśliwy, tylu 
znakomitych Nauką Mężów, ale nayszczę- 
śliwszy nieśmiertelnego M i k o ł a i a  K o­

p e r n i k a  Nauczycielu! T y  usilnem ftara- 
niein i trafnego twoiego zachęcenia wypły­
wem umysł Jego zagrzałeś, ba owszem, 
do Nauki Aftronomii zapaliłeś: Tyś poru­
szył Jego Duszę, a ona Ziemię.— Tyle po­
wiedzieć, ieit to iuż obiąć całą wielkość 
twey zasługi i sławy; ale T y  na tern prze- 
ftać ieszcze nie mogłeś. 37 > Spłodził buyny 
twóy Geniusz drugiego Syna, do wszy- 
itkich podobnież wieków maiącego Pra­

gom naszym zrobienie wzietości wprowadzone­
mu przezemnie wyrazowi, lub odrzucenie go dla 
słusznych powodów, zofiawuiąc.



wo należeć M a r c in a  z  O l k u s z a , któ­
rego wielki układ urządzenia Aitrono» 
micznego Roku i powszechney Refor­
my Kalendarza, ieszcze w i 5 iy. Roku 
od tey Krakowskiey Szkoły młode­
mu L e o n o w i  X , szkoda że tak kro­
tko rządzącemu Kościołem Papieżowi, 
był posłany; a w  lat dopiero sześćdzie­
siąt i pięć za G r z e g o r z a  XIII. do 
skutku przywiedziony zoitał. 38-) Niech 
iak chce uwłacza zazdrość lub lekko­
myślne uprzedzenie Cudzoziemców za- 
sługpm Ziomkow naszych u świata; 
dopuki iednak ludzie czytać będą umie­
li, sam odmęt Wieków njgdy tak nie po­
chłonie sprzyiaiącey nam prawdy, że­
by. iuż więcey na wierzch wydobyć się 
nie mogła. 390 £ Tobie Naczelniku prze- 
dnieyszych Dzieiopisów Polskich, sza­
nowny Proffessorze a ośm razy Rządzco 
tey Króleitwa Szkoły M acieiu  z M ie ­
c h o w a , nie darowało uszczypliwe i nad­
to od prawideł zdrowey krytyki dalekie 
zagranicznych Uczonych pióro. 4°0 Niech 
Twoie popioły uspokoi ta chwalebna

D ji

—  4 9  —



5o
wzmianka przed Naczelnikiem Narodu, 
którego sławę Dziełami twemi, a w  nim 
i Przodków Ukochanego F r y d e r y k a  
przed którym mówię, wielkie Cnoty i 
czyny uwieczniłeś. — Ale o! iak słodkie 
w  duszy mey uniesienie czuię, wyma- 
wiaiąc T w oie Nazwisko pełen niepospo- 
litey Cnoty i rzadkiey Nauki St a n i s ł a ­
w i e  G rzebski! Gdyby n iebyło nicwię- 
cey, cóby twoię pamięć między Polaka­
mi uwiecznić po winko, wyitarcżyłaby ta 
iedna, którą łiraiowi uczyniłeś, przysłu­
ga; kiedyś pierwszy w  Oyczyitym języ­
ku wśrzód szesnaftego wieku wydanem 
Dziełem, dał poznać Współ-Ziomkom 
twoim Avieczne i nieskończonego pożytku 
prawdy Geometryi E u k l i d e s a . ńo Bie­
głość prócz tego twoia w  Języku Gre­
ckim i Hebrayskim, nie była w  T ob ie  
martwym i nieużytecznym dla łiraiu ta­
lentem. *i.) Niemniey ieit miło wspo­
mnieć i Ciebie godny zapaśniku z wiel­
bionym mówcą Ja k o b e m  G ó r s k i m  o 
sprawę Rzymskiey wym owy B e n e d y ­
k c i e  H e k b e s c i e , uczniu sławnego na-
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śżego Ja n a  L e o p o l i t y  pierwszego na

Oyczyfty ięzyk przekładacza Pisma Swię1 
tego. Ozdobiłeś łiray uczonemi, a do> 
mówczego kunsztu przydalnemi rozumu 
twego .płodami; 430 niemniej" iak ów Gre­
ckiego M ówcy Dem ojienesa  tłómacz a 
Rzymskiego uczony obiaśniciel i razem 
ciekawy Starożytności Zgromadzeń Uczo­
nych badacz Sz y m o n  m a r y c y u s ż  z P i l ­
z n a . 40 I W y chociaż powszeclmiey 
przez Dzieła wasze znani Mężowie, Prof- 
fessorowie Nauk Lekarskich w  tey Szko­
le Główney łirakowskiey M ar cin ie  U- 
r zedowsKi i Sz y m o n i e  Syrenius zu  , 
którzyście koniec XVI. i początek naitę- 
puiącego Wieku źebranemi na ródowitey 
ziemi Ziołami uwieńczyli, sławni Polscy 
Botanicy! odbierzcie ieszcze i tu Cześć 
winną przez liita moie. *) Przebaczcie! 
należało wam z porządku lat wyższe

(*) Marcin Urzędowski wydał Herbarz Polski w 
Krakowie, ieszcze w R. i5y5 w Drukarni Łażą* 
rza. — SyrenujszA zaś Zielnik wyszedł dopierd 
na świat za ftaraniem Profefsora Medycyny, ł6 A- 
I ryela Janickiego przyiaciela iego, w E. 1613: 
na któfejo w;, di nie Jeżyła koszt,biegła w Botaiik



Wspomnienie G r z e g o r z u  z Sa m b o r z a ., 

pierwszy przełożyć Lelu Xiąg SS. wier­
szem Łacińskim; 45) równie iako i tobio 
W a c ł a w ie  Sz a m o t u l s k i  zawołany Ma­
tematyku, kunsztu Harmonicznego przez 
Teoryą doskonalicielu; a niemniey T ry ­
bunałom kraiowyin, iak Chórom,dziełami 
twem i użyteczny Pisarzu. 460 Wam także, 
aczkolwiek dalecy od siebie przedmiotami 
pracy lecz bliscy gorliwością i zasługą, 
S t a n is ł a w ie  So k o ło w sk i Rządzco o- 
świecony sumnienia Wielkiego Króla, po­
tężny iedności Wiary obrońco, i mało ró ­
wnych liczący, narodowych przywar kar- 
cicielu, za Dzieła, godne pierwszych Oy- 
ców Rośpioła i Starożytnych Filozofów 
pióra; wraz z tobą A d a m ie  R o m e r z e , ży­
cia Akademickiego szanowny wzorze, M o­
w y  i W ym ow y iasny i dokładny prawo­
dawco, za pracowite M ów  Cycerona obia-

ee Anna Królewna Szwedzka, Z ygmunta I. 
Jagiellończyka Wnuka , Z ygmunta III. W azy. 
rodzona Siofira.— Obiął Syreniusz w R. 1589 
Katedr»; Medycyny pod iiektoryą Piotra Gor­
czyńskiego 0 . P. D. który 15 razy Rząd Aka­
demii sprawował.
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śnienie, którem pomnożyłeś Literaturę 
kraiową niech będzie zasłużona sława. 47,5 
Niezdołam pominąć i twego czcigodnego 
Imienia Se b a s t y a n ie  P e t r y c y , który 
dałeś nam poznać w rodowitey mowie 
Greckiego Filozofa A r y s t o t e l e s a , o 

Poetyce Obyczayności i Polityce, wielce 
od uczonych cenione Dzieła. Chwale­
bny twóy zamiar w ultanowieniu Hiito- 
ryografa przy tey Szkole Główney, za­
pewnił niewygasłą pamięć twoiey pra­
wdziwie obywatelskiey o łrray i Nauki 
gorliwości: a Synowi twoiemu Jan o w i 

I n n o c e n t e m u , pierwszemu i czynnemu 
ultauowienia tego uczeitnikowi, dał po­
nętę i sposobność wmyścia w  szanowny 
poczet Dzieiopisów naszych. 48,5 Godne 
są i nader godne Czci Współziomków 
Wasze także Imiona, iedyne w ów czas 
sławy akademicliiey podpory A d a m ie  

B ursyuszu w  zdobiących Naukach 4C,') i 
Janie  B roscyuszu oitatni Synu Sarma- 
ckiey Uranii, w Matematycznych Umie- 
iętnościach, obydwa sławni u swoich i 
za granicą Mężowie. 50-J Niechay tu ie-
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szcze na tym szczupłym obrazie pomieści 
się pamiątka i twoiego F l o r y a n ie  Ł e m - 

p ic k i pióra rzadkiey płodności, z wielu 
miar wprawdzie pożyteczneyr ale razem 
dowodzącey aż nad to, że się iuż głębo­
ko w  ciało uczone tey Króleftwa Szkoły, 
w  samey połowie X V II. W ieku, trawiąca 
go, wkradła'gorączka. 51

A  teraz Uwielbione Poprzedników 
naszych Dachy! i W y  których późniey 
zasługi i prace szczęśliwsza a razem dosko- 
nałsza z prochów zapomnienia, za pewną 
poitępuiąc skazowką, et obędzie ręka; W y  
mówię szanowne Duchy! dziękuycie Po- 
wołania niegdyś waszego Towarzyszom, 
a dziś Sławy waszey głfiwuym przyczy­
nom M a r c in o w i1 R a d y m in s k ie m u  i 
S t a n is ł a w o w i  B ie ż a n o w s k ie m u ; M ę­
żom dotąd światu prawie nieznanym, 
lecz w  tym sprawiedliwszym dla ludzi 
uczonych wieku, godnym , i ze wszech 
miar godnym bydź poznanemi. Dzię­
k u jc ie , powtarzam ieszcze, tym  M ę­
żom: bo bez przechodzącęy prawie siły, 
pierwszego pracy, a bez Lutni drugiego,



55

nieuitępuiącey nieraz słodkiey Sa r b ie - 
w s k ie g o  Lirze, 52 •) Imiona wielu z Was 
nie byłyby zasłynęły w  Oyczyźnie: co 
mowie! niebyły by się nawet obiły o te 
wątłe Jagiellońskiego Przybytku ściany, 
ani o uszy tego Dobrego Monarchy, któ­
ry przychodząc odwiedzić łaskawie tę 
Wielkich Przodków swoich Dziedzinę, 
nie bez Oycowskiego zapewne wzrusze­
nia dowiaduie się o pięknych czynach i 
zasługach Ich ulubionych Dziatek. 53 ) 

Tu  iuż właśnie ftawamy na owym 
nieszczęsnym punkcie czasu, w  którym 
oitatni Jagiellończyk po Babce, sławny 
przez nieszczęścia Jan  K a z i m i e r z  zmier- 
ziony sprawiedliwie Tron opuścił; a Ma­
ńki i Talenta, również nieprzyiaciołki 
nieładu i niepokoiu, iak gdyby zadauem 
sobie iprzez Założycielów i Opiekunów 
swoich hasłem, itarożytną swoię wraz 
z niemi porzuciły Stolicę. Smutną więc, 
lecz wieku litą ieft prawdą: że ani Oświe­
cenie nie utrzyma się i nierozszerzy ni­
gdy, w liraiu miotanym przez burzliwo- 
ści nierządu; ani Naród uieumieiący ce-
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nić dobrodzieyltw Oświecenia* nie bę­
dzie niepodległym Narodem!

Stało się! Owa Powszechna Szkoła 
Króleltwa utwierdzona naypięknieyszemi 
Królów Przywileiami, uposażona darami, 
przyozdobiona rzadkiemi zaszczytami; 
która się szczęśliwie broniła przeciwko 
władzy obcey Zwierzchności chcącey się 
wdzierać w iey  Swobody i Prawa, znay- 
duiąc zawsze gotową pomoc w  Panu- 
iących wiernych swym clobroczynnem 
Nadaniom; 54-:) owa, mówię, niegdyś gło­
śna i szanowna Szkoła, zapomnianą zo< 
Itała od obcych , zaniedbaną od swoich, i 
w  samych tylko Zgromadzeniach Zakon­
nych Filadelfią  z sobą połączonych, do- 
gorywaiącego, iakokolwiek ieszcze, do­
trzymywała znaczenia. *)

*) Przypuszczała dawniey Akademia do uczęftni&wa 
Praw swoich Zakony, dla tego aby zapobiegła 
formowaniu się nowych Akademiy niepołączo­
nych iednym duchem i układem Edukacyynym, 
szkodliwych zawsze z tego względu Kraiowi, 
iako się niżey pokaże. Nadawała Stopnie w 
Naukach i Umieiętnościach Zakonnikom, aby 
ijch nie szukali gdzieindziey , i nieszkodzili przet



Mówiąc atoli przed Monarchą, w  
którego Mądrości i Dobroci cała Stanu 
naszego pozoitaie nadzieia, nie dość ieit 
dotykać tylko powierzchownie rzeczy; 
owszem, należy mówić z tą dokładnością 
i prawdą, któraby daWszy Mu poznaó 
przyczyny pierwiastkowego upadku t e /  
Powszechney Szkoły, ułatwiła razem 
sposoby do uczynienia dobrze Narodowi

to ićy Przywileiona. Tak, za Rektoryi Benedykt# 
Hesse w Roku 145O. Zgromadzenie XX. Domini­
kanów Krakowskich przyięte było do A lbum  pod 
sjaftępuiącemi warunkami: 1 od,Ażeby złożyło Przy­
sięgę przed Rektorem, •zre, Aby każdy z iego 
Członków chcący bydź promowowanym, zacho­
wał się podług Cft a w Facultatis. 3 «'i , Żeby w 
przypadku bycia gdzięindzióy promowowanym, 
prosił wszelako Akademii Krakowskióy o in k orfo- 
racyą, pod nieważnością w Krain , otrzymanej 
gdzieindziey promocyi. — Do podobnóy F iladelfii 

żądali także bydź przypuszczonemi Jezuici za Re- 
ktoryi Jakoba JaNjDła, okołoR. 1618. Ale ten 
Rektor dowiedziawszy się iui wprzód o ich przed­
sięwzięciach, Prawom Akademii szkodliwych; tu­
dzież świeżą kłótnią o otwieranie Houwiktu vr 
Poznaniu będąc zrażony, do ucięllnictwa Preroga­
tyw Akademickich przyiąC tych Zakonników nie- 
ehciał i niedopuicił. C e n t .r y t  ¡Radym ińskiego.



swoiemu i zapobiegła wszyltkieiiiu iii 
przyszłość, coby nas powitaiących pod 
W ysoką Jego Opieką, pozbawić mino 
iia nowo i koniecznie sposobności, itania 
się użytecznemi Oyczyznie.

Pozwól więc N a y i a ś ń i e y s z y  P a- 

k i e ! abym mógł, wracaiąc się leszcze 
trochę w  głąb Epoki na którey kresie 
itaiiąłem, rozwinąć hiitoryczny wywód 
przyczyn upadku tey Akademii, i różne­
go Jey losu aż do dni naszych, przed 
nayspra wiedli wszy m W as z e  y  li, Alei 
Sądem.

Od założenia Akademi łirakowskiey, 
aż do wprowadzenia Zakonu Jezuickiego 
do Polski, wszyitkie Umieięlności i Nau­
ki W yzwolone, z iednego tylko w ypły­
wały żrzódła; a tern samem nie m ogły 
wprowadzać żadnego poróżnienia w  o- 
pinie «filozoficzne, Religiyne i Polity­
czne. — Cała Małopolska po L w ów , 
Krzemieniec i Białą na Podlasiu, cała 
Wielkopolska aż po Chełmno w Pru- 
siecji Królewskich, napełnione iuż były
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Szkotami niższemi, które Koloniami A- 
Lądem ii Krakowskićy zwano. Dla 
Gdańska, i Torunia były pozwolone oso­
bne Licea; a dla Pruss X iążęcych  Z y ­
g m u n t  A ug ust  podniósł nową Akade- 
demią w  Królewcu, na przełożenie A l ­
b e r t a  , Lennego Pruskiego Xiążęcia. 
Głębióy na wschód i w  Prowincyach po- 
łudniowych Króleitwa, trudno było za­
kładać Szkoły, kiedy Kray ten był w y­
bawiony na nieuitanne z sąsiedzkiemi 
barbarzyńcami woyńy; a av  Litwie błę­
dy polityczne Rządu Polskiego nie do­
zwalały ich leszcze zaprowadzać, bo Na­
ród Litewski po kilkokrotnych Unii 
Aktach odnawiał pod wielorakiem! po­
zorami chęć do nowych o tenże związek 
Traktatów, póki tylko Familia Jagiel­
lońska nadziei o trwałości swćy Dyńaltyi 
nie itraciła. Im bardzićy albowiem Szla­
chta Korona, dążyła do Syltęmatu K o­
rony elekcyiñ éy , tém bardzićy Jag ieł ­
ł o w ie  Dziedzice Litw y, obowiązani by­
li utrzymywać się przy tém Xięftwie, 
na wszelki wypadek wzmagaiącey się iuż
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pod ów czas w  Kraiu Polskim anar­
chii.

Do nieszczęścia, iakiem groziły Pol­
szczę złe zasady Wolności iednego Stanu, 
(a nadewszyitko chęć naśladowania Nie- 
mieckie.y Rzeszy co do Korony elekcyy- 
ney) przybyło drugie, za wznowieniem 
opiiuy Religiynych w  Niemczech. Na­
uka Marcina Lutra i Melanchtona prze­
niknęła naypierwey do Pruss, rozsze­
rzyła się’ w  krotce po Polszczę i Litwie, 
i wniosła z sobą poróżnienia w  Nauce 
Kościelney; które acz nie wygurowały 
do tego itopnia iak w  Niemczech, acz 
niezapaliły w oyny domowey pod którą 
sąsiedzkie Narody niszczały; wsparte ie- 
dnak Opieką możnych, zadały nieoboię- 
tny cios w  rzeczach karności łiościelney, 
a nawet w  niektórych wyznaniach Wia- 
ry.

Temu wznowieniu zapobiegaiąc Kar­
dynał H o z y u s z , sprowadził z W łoch Je- 
zyitów, sławnych niegdyś swem przy­
wiązaniem do Stolicy Rzymskiey i zrę- 
cznem  szermieritwem przeciwko nowey
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Nauce, założywszy dla nich pierwsze 
łiollegium w  Brunsbergu. W  kro­
tce, Zakon ten tyle zalecony z pobożno­
ści i obrony Wiary, rozszerzył się po 
Prusiech Wschodnich i Zachodnich, prze­
szedł do Litwy i do Korony.

Akademicy Krakowscy dalecy od 
wszelkich wznowień i trzyinaiący się da- 
wney Kościoła Nauki, zasilili to wzraita- 
iące u nas Zgromadzenie naydowcipniey- 
szą młodzieżą. Jakób W uiek  , P i o t r  
Sk Ar g a , tudzież inni tey Powszechney 
Szkoły Króleltwa Doktorowie i Proffes- 
sorowie, przeszli także do tego Jezuso­
wego Towarzyiiwa: nad czem ubolewał 
zaraz M ar cin  K r o m e r  Biskup Warmiy- 
ski w  swym liście do St a n i s ł a w a  G r z e b - 
sk ie g o , Roku 1569 pisanym. „ Upo- 
„ mniałem (pisze on) Ska rgę  poufale po 
„  raz i po drugi; przedziwni bowiem z 
„ tych Jezuitów są mamiciele ludzi, osobli- 
„ wie pobożnych i uczonych: cóż będzie 
„ieżeli i ciebie ieszcze ułowią!,, *) Ci to

*) Skarg  am admonui liberius semel atque Herum; 
mirifici enim fascinatores sunt illi Socii Jes®*
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sławni w  Akademii Krakowskiey ludzie, 
posłużyli wiele do podniesienia sławy Je­
zuitów w  Polszczę; których, gdy się iuż 
znacznie rozszerzyli po Miastach Pruskich, 
wprowadził, P k o t a s i e w i c z  Biskup W i­
leński do L itw y, osadziwszy i uposaży­
wszy ich w  Wilnie. St e f a n  B a t o r y  
podniósł to Kollegium do Itopnia Szkoły 
Główney porównawszy go w  Prawach i 
Zaszczytach z Akademią Krakowską: 55 > 
a w  Połocku założył clla nich inne wspa­
niałe i bogate, które było pierwszą Szko­
łą na Białey Rusi. Krzewił się pomyśl­
nie Zakon Jezuicki po całey Litw ie i po 
Inflantach; aż na reszcie przeniknął do 
M ałey i Wielkiey Polski. Z y g m u n t  
III. zbudował dla niego wspaniały Ko­
ściół S. P i o t r a  w  Krakowie, będący do­
tąd naywiększą ozdobą pięknych sztuk 
w  Kraiu naszym.

Pobożność i prace tego Zgromadze­
nia

p m se r tim  pinrum  &  eruditorum  hominum  ? quid 
si te  quoque irretiant !  M. SŚ. Bibliothecae Grac? 
Sign; EE. II. 7. fol: 378.
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iiiit missyonarskie, ziednywały mu powsze­
chny S»aclinek; wszyitkie bogate Domy 
składały się na uposażenie iego; nikt ni u 
nie zazdrościł powodzenia, bo każdy 
mniemał że Jezuici popieraiąc dawną Ko­
ścioła Katolickiego i Stolicy Rzymskiey 
Naukę, będą użyteczni Narodowi w  roz­
szerzaniu ducha Ewangelii i Oświecenia 

' publicznego, w  tych tylko Kraiacli, które 
z barbarzyńskiemi Sąsiadami graniczyły. 
Lecz gdy innych Fańitw przykłady, za­
częły Avprowadzać niebespiećzuy zwy- 
czay oddawania wszelkiego gatunku 
Szkół pod dozór Jezuitów, osobliwie żaś 
przykład Aultryackiego Rządu, który 
wszyitkie Akademie w  Au/tryi, w  W ę­
grzech, w  Czechach, w  Morawie i na 
Szląsku oddał pod ich zarządzenie; gdy 
i St e f a n  B a t o r y  założył dla nich Aka­
demią w Wilnie; Ja n  Z a m o y s k i  zapo- 
biegaiąc ażeby przynaymriiey w  liróle- 
ftwie Folskiem ten szkodliwy przykład 
nie znalazł naśladowców i ńierózszerzył 
się po Woiewodztwach Rusi Południo­
wcy, założył nową Szkołę Główną w Za­

li



mościu, wezwawszy do niey Nauczycie­
li» w z Akademii Krakowskiey i wyłtara- 
wszy się o iey potwierdzenie u Z ygmun­

t a  III. i u Stanów Rzeczy-PospoliLey. 
Przewidywał albowiem prorockim pra­
wie duchem ten Wielki Obywatel, ia- 
kiem hiebespieczeńitwem groziło Polszczę 
zaprowadzenie Szkół Zakonnych, i dla 
tego itarał się aby iego Akademia Za­
moyska zapobiegła wszelkiemu szerzeniu 
się Szkół Jezuickich w  owych Kralach ; a 
przynaymniey założeniu nowey Powsze­
chni Nauk Zakonney. — Takimże du­
chem powodowany Dom R adziw jłow , 
wprowadził Kolonią Akademii Zainoy- 
skiey do Ołyki; lecz Xiążęta Oitrogscy 
i Wiśnio wieccy okazali się dalekiemi od 
naśladowania go w tey mierze, wprowa- 
dzaiąc przeciwnie na W ołyń Towarzy- 
itwo L o joli.

Działo się to właśnie wtenczas, kie­
dy Naród Polski dzielił się iuż na wielo­
rakie tOpime Religiyne; lecz pokolenie 
pod ów czas żyiące, w  iedney dotąd wy­
chowane Szkole, dalekieih ieszcze było od
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podziału w  opiniach politycznych. Pa­
miętnym będzie w  Dziełach naszych po 
Wszyitkie wieki Akt Konfederacyi Warsz: 
którym Stany Zgromadzone Duchowne i 
Świeckie za warowały nayuroczyściey Po- 
kóy między różniącemi się w  wierze. 56,3 
Fiażdy trzymał się opinii Religiyney o 
iakiey się uprzedził; lecz wszyscy po­
przysięgli sobie, iż dla tey przyczyny 
krwie obywatelskiey przelewać nie bę­
dą, ani tego komużkolwiek dozwolą i 
trzeba było półtora wieku na to; ażby 
zakonne wychowanie tak rozumne w  
Prawie Polityeznem zasady osłabiło, i 
zoltawiło w  Dziełach naszych zasmucaią- 
cą pamiątkę Toruńskiej na Heretyków 
Kommissyi. 57

Szkoła Główna Krakowska patrzała 
z oboiętnością na wzroit Zakonu Jezui­
ckiego poty, póki on nie wzmógł się 
w kredyt i nieośmielił się naitąpić na kil- 
kowieczne iey Prawa; 58 ) lecz iak pręd­
ko chciał opanować wszyitkie Nauki w 
samym nawet Krakowie, i na wzór Kra­
lów Aultryackich wytępić zupełnie zwy-

E ji
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czay powierzania publicznej Eclukacyi 
Nauczycielom świeckim; zaczęły się gor­
szące między Akademią i Jezuitami kłó­
tnie od końca panowania Z y g m u n t a  
JVazy, aż ku schyłkowi panowania A u­
g u s t a  III. T e  prawnicze szermier- 
itwa, wprowadziły niezgodę po Szko­
łach , która zatrudniała Sądy ducho­
wne i świeckie, Seymiki i Seymy, a na­
wet Trybunały Rzymskiey Stolicy. Od 
tey to Epoki zaczęły upadać Nauki w  Kra- 
iu naszym; Akademia lir akowska itraci- 
ła do 40 Szkół, które z pod iey rządów 
doitały się pod rząd Jezuitów. Wpro­
wadzono wszędzie zły guit w  Literaturę 
Polską i Łacińską; Wiek Złoty dla Nauk 
którym Polska za dwóch Z y g m u n t ó w , i 
za St e f a n a  B a t o r e g o  słynęła, zupeł­
nie upadł; weszła naypńzod w  zwyczay 
bazpotrzebna i śmieszna mięszanina Ła­
ciny z Polszczyzną, a pożniey chwycono 
się takieyże mięszaniny mowy Francu- 
skiey z Polską. Przyganiali słusznie od 
dawna Cudzoziemcy w  publicznych pi­
smach tey przywarze; wspplney oboiey



Płci Narodu naszego; ale nieszczęściem? 
złe nałogi. Narodów potrzebuią wieków 
ażeby wykorzenionemi bydź mogły. *) 

Im więcey wzmagał się kredy!: Szkół 
Zakonnych, tóm też więcey upadała po­
waga Szkół naszych Akademickich; a Po­
wszechna łiróleiiwa Szkoła przeltawszy 
bydź użyteczną iakpierwóy całemu Pań- 
fiwu, wysługiwała się iuż tylko Naczel­
nikom Polskiego Duchowieńitwa i ich 
łionsy/torzom. Za czasów Jagiellońskich 
było rzeczą chlubną dla Senatorów i  Mi- 
niltrów, dla pierwszych i niższych Pań- 
Jtwa Urzędników poddawać się Doświad­
czeniom zdatności czyli Examinom wtéy

*) Ñeque hic reticere possum Polonos plerosque , 
non tantum ¡líos qui alias regiones iuviserunt, 

sed alios quosvis seriii-Iiteratos, etiain f am inas, 

nulia necessitate vel paenuria vocum polonicarum, 
sed ex mera libídine novanai & se oítcntandi, pe­
regrina vocabula &  sententias tam sermonibus 
quam scriptis immiscere, adeo, ut vix qliquam 
longiorem sententiam proferant, quin vel polo- 
nicas voces corrumpant, vel ex uliis linguis pu- 
tidos centones farciant, Henricus ab Huysen 
in í  rxfatione ad H iflor: D łu jo s s U , Anno I7H. 
fr a n c o f: editavi.
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Szkole Króleltwa i odbierać w  nióy Sto 
pnie Doktorskie we wszyitkich Umieię- 
tności i Nauk przedmiotach; s<?-> poźniey, 
uitał ten chwalebny zwyczay! Dudzie 
bez doświadczenia i nauki poliępowali 
na naywyższe Urzędy: zdawało sie na­
w et rzeczą poniżaiącą. wspominać im o 
tych obywatelskich obowiązkach; o tych 
zdobiących Urzędnika i ufność ku niemu 
wzmacniających Zaszczytach. Oo° Nie­
zgoda od Szkół zaszczepiana przechodziła 
do wszyitkich, W ładz i Doitoieńitw Kra- 
iowych, i wzniecała ogień anarchii poty, 
póki tylko cały Naród pożarem powsze­
chnego zamięszania ogarniony, nie po- 
itawił się w  tak opłakanym lianie, że go 
potem naywiększe dowcipy ani pogodzić 
ani uratować nie zdołały.

Srzodki których do zapobieżenia tak 
wielkiemu złemu używano, nie tylko, 
nie zmnieyszyły nieszczęścia publiczne­
go, ale owszem coraz bardziey zgubną 
iego przyspieszały doyżrzałość. W ł a ­
d y s ł a w  IV. ubolewaiąc nad błędami, 
Z ygmunta III , sprowadził do Polski



Zgromadzenie znane pod nazwiskiem 
Szkół Pobożnych, chcąc go wyftawie 
na przeciw wygórowanemu kredytowi 
Jezuitów. Lecz to Zgromadzenie nie 
wzrosło, i w sw ey mierności utrzymywać 
się musiało aż do czasów sławnego swego 
Rządzcy St a n i s ł a w a  K onarskiego  , 
który go dopiero za B e n e d y k t a  XIV. 
przei tłoczył na dogodnieyszy geniuszowi 
Polskiemu lufty tut. Atoli ten Mąż z
wielu względów szanowny, mvióclł się, 
niegodnym naśladowania, przykładem 
obcych łiraiów, i wprowadził osobną 
Ęduk acyą młodzieży raaiętnieyszey Szla­
chty, utworzywszy niezwyezayny Kon­
wikt, pod imieniem Collegium Nobili - 
um znany. Ten nowy kształt Eałuka- 
cyi, położył różnicę 'między obywatela­
mi w samem źrzodle, bo w  sposobie pu­
blicznego ich wychowania. Na próżno 
powiiał przeciw tak szkodliwemu wzno­
wieniu C z a c k i , Podczaszy na ów czas 
Koronny; nowe i pozorami zwodzące 
Ultanowienie podobało się maiętniey- 
szym, i dotrwało aż do upadku Oyezy-
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zny naszey. Ocl tey to epoki wszelką 
M łodż zacnych Obywateli kraiowych 
przeniosła się z Krakowa do Warszawy, 
a Szkoła całego Pańitwa itała się tylko 
Szkołą W oiewodztwa Krakowskiego; al­
bo raczey Szkołą ubogich sposobu do ży­
cia w  nauce szukaiących i Kleryków, któr 
rzy ieszcze z różnych D yecezyy do Kra­
kowa na nauki Teologii przybywali: bo 
od raożnieyszych Nauka wyższa przeftała 
bydź uważaną za potrzebę, i zoitała tyl­
ko prawie przedmiotem dogadzaiącym 
próżności.

T o  iednak nieszczęście lubo tak smu­
tne w  swych skutkach, iąko iuż niszczą­
ce iednoitayność publicznego wychowa­
nia, mnieyzdaie się bydź okropne od o- 
wego, które wyniknąć miało z wprowa- 
dzoney prywatney edukacyi po Domach 
i za granicą. Bogatsi Obywatele Polscy, 
znudzeni niezgodami Szkół Akademi­
ckich, Jezuickich, Piiarskich i tylu in­
nych Zakonnych, zaczęli sprowadzać Cu­
dzoziemskich Nauczycieli, których ani 
gdątpości? ani obyczaiów nie znali. Je-.

7 °  ***



den obcy szarlatan miał wlewać • w po* 
wierzonego sobie młodzieńca te wszyitkie 
Nauki, których pod kilkunaitu Proffes- 
sorami w  naylepszych Akademiach na­
być z trudnością przychodzi! Młodzież 
niedouczona, albo źle nauczona, wyieżdża- 
ła pod terniż Dozorcami w  cudze łiraie, 
zaciągała tam złe nałogi, nabierała nie­
chęci do własney Oyczyzny i nabywała 
że tak powiem, pitrocin, wiadomości o 
wszyitkiem, prócz znaiomości Praw, Kon- 
itytucyi Narodu swego a oraz ftanu i 
przyrodzenia swey własney Ziemi.

W  takiem to położeniu znaydowało 
się u nas oświecenie publiczne, gdy Na­
ród skołatany wewnętrznym bezrządem 
utracił A u g u s t a  1X1. Dziada W a s z e y  
łi. Mer. Od owego czasu niebyło iuż 
więcey sposobu zwrócenia od upadku 
rzeczy naszych; anarchia opanowała 
wszyitkie umysły i doyźrzewała w s wo­
ich okropnych skutkach; długo gotowa­
ne burzliwości zamieniły się w  otwartą 
i rdeprzebłaganą zawziętość , a pięciole­
tnia łionfederacyą Barska, przyniosła
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pierwszy ‘ opłakany podział Oyczyzny. 
Zgoła trzeba było tak wiele i tak okro­
pnych na Naród nasz wypadków, aby Po­
lacy nad oitatnią iuż poilaAvieni przepa­
ścią ocucili się z długiego Swego letargu, 
i pom yśleli' o iedynym śrzodku ratowa­
nia się, to ieit gruntownem  Oświeceniu i 
dobrem Wychowaniu nowego Pokole­
nia.

Właśnie w  ciągu tych smutnych w y­
darzeń i w  czasie Seymu Konfederacyi 
Warszawskiey którey przewodniczył be- 
zecny człowiek A d a m  P o n i k s k i , W y ­
rok Watykański zniósł po całem Clirze- 
ściańilwie Zakon Towarzy/twa Jezuso­
wego. Wszelkie uprzedzenia które skło­
niły różne Europy Rządy do zniszczenia 
onego, a nawet prześladowania wielu ie- 
go Przełożonych, nie zatrudniały nasze­
go Rządu; bądź dla tego, że Naród nasz 
pogrążony w  powszechney niesżezęśłiwo- 
ści, nie był witanie dość uczuć nieszczę- 
śliwości iednego Zgromadzenia; bądź że 
ci którzy nie mogli się oprzeć przemocy 
Sąsiedzkich Moearltw, nie śmieli tern bar-
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dziey opierać się powszechnemu w całóy 
Europie urządzeniu, które K lem en s  
XIV za wiadomością wszy/ikich Dwo­
rów ogłosił, Oożkęłwiek bądź, Zakon 
tak wielki i tak kwitnący z nieprzewi­
dzianą łatwością upadł, .a bogate iego fun­
dusze poszły na łup chciwości. Sama 
tylko Polska, w  momentach dla siebie 
nayokropnićysżych, w  czasach naywię­
kszego zgorszenia, kiedy publiczna i pry­
watna własność szła 114 szarpaninę nie­
godnych wspomnienia przewodników 
Seymu P on in s k ie g o , pozoftały potym 
Zakonie raaiątek ocaliła, i na utrzyma­
nie publiezney Ędukacyi przeznaczyła.

Pod tym względem linie Joachima  

Chreptowicza w  ów czas Podkancle­
rzego Litewskiego, pamiętne zawsze bę­
dzie w Dzieiach naszego Narodu. On
•.ż-yy '  C a

bowiem potrafił k przydać z tak drogie­
go momentu; a ieduym pociągnieuiem 
piorą, razem zabezpieczył fundusz na 
Edukacyą Narodową., i tęż Edukacyą 
poddał pod bliższy dozor łiraiowego Rzą­
du. Pro i ekt C h r e p t o w i c z a  podany
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owemu niegodnemu Seymowi i zamie­
niony w praw o, robi ważną epokę w  Hi- 
lioryi naszey a nawet w  Hiltoryi tylu 
Pańitw obcych, które poźnićy za naszym 
przykładem w  tey mierze poszły.

Była to zaiiie nie mała dla Oyczy- 
zny przysługa, kiedy zważemy iak wiel­
kim nieprzyzwoitościom kres położyła, 
i iak ważnych dla In aiu korzyści miała się 
itać początkiem. Upadek albowiem ie- 
dney Powszechnej7 Narodu Szkoły i iey 
łioloniy, a na to mieysce mnogość rozli­
cznych Szkół Zakonnych, Zwierzchności 
łiraiowey niepodległych, lecz od władzy 
Zagranicznego Rządu przez wielorakie 
związki i obowiązki zawisłych, tudzież 
Nauki i Wychowanie młodzi, podług 
własnego upodobania i szczegulnych w i­
doków, daiących i kieruiących, b jrły  nay- 
pierwszą przyczyną poróżnienia umy­
słów, zazdrości między Nauczycielami, 
nienaAviści między Uczniami, gorszącego 
na wzaiem szkalowania się i czernienia, 
a nawet krwawych ineraz Szkół iednych 
na drugie napaści, ilekroć zwłaszcza tra-
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fiło się, że w iecliiem mieście clwie ich lub 
więcey znaydowało się razem. 61 ■-> Zgolą, 
bez obawy obrażenia prawdy powiedzieć 
można, iż z tego głównieyszego źizodła 
powszechna na Ziemię naszę wypłynęła 
klęska.

Jeżeli uitanowienie łiominissyi Edu- 
kacyyney, maiące zniszczyć na zawsze 
ten dopiero wspomniony nieład, czyni 
wiekopomną sławę- C h k e p t o w ieżow i; 
dobiór pierwszych łiommissarzów których 
podał, czyni zaszczyt Narodowi Polskie­
mu: że wśrzodtak powszechnego zgorsze­
nia, kiedy cnota przed prześladowaniem 
umilkła, kiedy przywiązani do swey Oy- 
czyzny Obywatele tułać się musieli po ob­
cych Kraiach, znaleziono i dobrano prze­
cież, w  tym politycznym potopie, ośmiu 
Mężów Avszyitkich w  ów czas gorliwością 
o* dobro Narodu , a szczególniey też o O- 
świecenie iego powszechne, przeiętych. 
W  Dzieiach Nauk Polskich nie będą ni­
gdy zapomniane te pierwsze Imiona 
I gnacego  M assalskiego, M ichała P o* 

NIAT0 AYSKIEGO, ADAMA CZARTORYSKIE-
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GO, A nDRZEIA ZAMOYSKIEGO, JoACHl- 

m a  C h k e p t o w i c z a  4 I g n a c e g o  P ot o - 
ciUEGO, F r a n c is z k a  B i e l i ń s k i e g o  j 
W a c ł a w a  P o n in s k ie g o .

Co tylko atoli itanęło Prawo uchwa- 
laiące nową naci Edukacją Narodową 
Zwierzchność, natychmialt zazdrość obca 
i chciwość zepsutych obywatelów, wzię­
ła się do rozszarpania przeznaczonego na 
ten zbawienny zamiar funduszu. Ufta- 
nowiono osobną K onim issyą Rozda- 
w niczą, pod pozorem trwałego urządze­
nia dóbr i lokowania  po-Jezuickich Ka­
pitałów. Kommissya ta wspomnienia 
niegodna, /trwoniła dwie trzecie części 
tego funduszu, i zaledwie szczątki iego 
uratować potrafił Xiąże M ichał P onia­
t o w s k i  na naftępuiącym Seymie.

Walka dwóch Kommissyy Eduka- 
cyyney i Rozdawniczey dotrwała aż do 
Seymu 1776 Roku; przeto też dopiero od­
tąd można uważać utrwalenie Magiitra- 
tury nad Edukacyą przełożonej, i wido- 
cznieyszy poitępek w  iey urządzeniach. 
Kiedy M ichał P oniatowski i  Joachim



Chreptowicz , trudnili się zabespiecze- 
niera Funduszu; biedy pamiętni na Ran 
anarchii, przepisali sobie wszyscy łiom* 
missarze, aby na Posiedzeniach urzędo- 
wych żadnych niewprowadzać niesnasek, 
do których wieśclź mogła nie tylko różni­
ca zdań ale nawet i partyy; kiedy sobie 
zaręczyli wzaienme braterilwo i zmie­
rzanie do iednego tylko, uRanowienia 
swoiego celu; kiedy A d a m  C z a r t o r y ­
ski zawarował ażeby żaden łiommissarz 
Eclukacyyny nieposiadał żadnych dóbr 
funduszowych: *) Jgf acy  P o t o c k i , tym  
czasem, zaiął się cały od samego początku, 
około urządzenia iednego planu W ycho­
wania publicznego Polaków. Jemu Avi- 

nien był nasz Naród organizacyą Szkół 
Wydziałowych i Pocl-wydziałowyeh; On 
podał układ wszyftkich Nauk, począwszy 
od pierwszey aż do nay wyższey łilassy; 
On naRręczył myśl, aby Jiommissya ufia- 
nowiła przy sobie T  o warzy Rwo z Ludzi 
Uczonych do napisania i sądzenia Xiąg

*) Kommissyi Edukacyynćy Lex Cariata. Volu: 
fol: 14. i fol: 9̂ 75. Koali: R. 177&.
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éleméntarny ch; On b y ł na czele tego To* 
warZy/twa; On wydał program m a  wzyi 
waiące wszyitkich w  Europie Pisarzów, 
ażeby podawali na konkurs Dzieła, któ­
re Kommissya dla Szkół Narodowych 
przepisała; i w  tym  ważnym zabiegu, aż 
do rospocZęcia Seymu w  Roku 1788, bez 
przerwy i z nieiltrudzoną gorliwością 
pracował.

B yły  to pierwsze kroki do Wprowa­
dzenia iednoltaynego sposobu uczenia po 
wszyitkich Szkołach. Rosporząclzeniom 
liommissyi musiały natychmiait uledz 
wszyitkie Zgromadzenia Zakonne. Nikt 
jednak nie mógł rospocząć Reform y Szko­
ły  G łównóy łtrakowskióy ; a wielu nawet 
mniemało że bez tego punktu ziedno- 
czenia Edukacya powszechna obeyśdź- 
by się bespiecznie mogła. Inni, spodzie­
wali się temu zaradzić przez przekształ­
cenie Zakonu Piiarskiego, dawszy mu 
większtą obszerność i założywszy w  nim 
Seminaryum przyszłych Nauczycielów. 
Rommissarze Edukacyyni podzielili mi<S 
dzy siebie Departamenta Szkolne; przy-

h -
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iąwszy obowiązek wizytowania Szkół i 
nad potrzebami onych czuwania.

Takie było pierwsze owe Urządzę- 
nie przez Kommissyą Edukacyjną wpro­
wadzone, które okazało się bydź wcale 
riieitósdwnóm do /tanu Zgromadzeń trzy- 
maiących pod ów czas w  swych ręku 
Szkoły Publiczne. Nowy Plah nie mógł 
bydź wykonany, bo Nauczyciele nie zna­
li tego czego z przepisu uczyć irti wypa­
dało: do ich nieumieię (mości przyłączyła 
się niechęć i wfiręt ku nowościom, ia- 
iakówy mieć muszą koniecznie ludzie nie- 
znaiący ani Nauk, ani U/taw Rządu, a- 
ni ich Ducha. Dozór na departam ent a 
rozłożony, nie odpowiadał także swoie- 
mù zamiarowi; ieżeli bowiem niektó­
rzy Kommissarze mieli dość gorliwości 
z początku, takowa iednak gorliwość 
w krotce o/tygła; bo czyliż tó było mo­
żna, aby Osoby tóy doftoyności, roltar- 
gnione tylu obcemi przedmiotami, zna­
lazły dość czasu do zatrudnienia się szcze­
gółami każdego Zgromadzenia i każdóy 
Szkoły? cło tego, wielu E x  jezuitów za-
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słu żony cli i zdatnych, usunęło się nawy. 
- godnieysze a przynaymniey na spokoy- 

nieysze życie, i sam prawie tylko brak ludzi 
przy ważnych obowiązkach Nauczyciel- 
itwa pozoftał. Inne Zgromadzenia mniey 
ieszcze do tego wysokiego i trudnego po­
wołania usposobione były  : w  Piiarskiem, 
więcey przykładano się pod ów czas do 
Nauk Zdobiących niż do Umieiętności 
gruntownych; a prócz tego, przy szczu­
płych, iakie miało zawsze, dochodach, nie 
mogło doftarczać Proffessorów licznym 
po-Jezuickim Gym nazyorn. Pierwsze 
więc układy łrommissyi nie wykonywały 
się z dokładnością i skutkiem odpowiada- 
iącym iey życzeniom; wszędzie natrafiono 
na przeszkody, i doświadczenie dowiodło 
iak było rzeczą niepodobną tym sposo­
bem dosięgnąć zamierzonego celu.

Udoskonalenie i ułatwienie wykona­
nia tak wielkiego dzieła, czekało na Czło­
wieka któryby mógł obiąć cały plan Edu- 
kacyi od Szkół początkowych aż do tych 
naywyżsżych Umieiętności, iakie byclż 
by ły  powinny w  Akademiach dawane:
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takowa praca do fiata się H u g o n o w i  K oł- 
ł ą t a io w i, którego Kommissya Eduka­
cyjna wezwała do Towarzyjfiwa E le­
m entarnego i razem poruczyła mu W i­
zytę Akademii tuteyszey. W  Roku 1777 
zaprowadził 011 Układ teyże Kommissyi, 
wypracowany przez I gnacego  P o t o ­
ckiego  ; do Szkół niższych, potem W y- 
działow em i nazwanych; a odbywszy 
W izytę tey Starożytney Szkoły, ułożył 
Aosownie clo znanego sobie dobrze da­
wnego i chwalebnego iey uRanowienia, 
plan zupełnie nowey P ieform y , obeymu- 
iącey całą razem Hierarchią Stanu Nau- 

1 ezyciełskiego i oguhiy nad Szkołami D o­
zór: a tak, dźwignął z upadku Dzieło 
K a z i m i e r z a  W. i W ł a d y s ł a w a  J a ­

g i e ł ł y , pobawiwszy go na Ropniu nie-; 
równie okazalszey świetności,

Cała machina1 narodowego wycho­
wania zaczynała się od Kommissyi Edu- 
kacyyney, iako Naywyższey Zwierzchno­
ści, niepodległey żadney inney Władzy 
rządowey prócz samego Króla i Seymu. 
Kommissya ta, miała pod swą opieką i

Fji
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dozorem ed u k ą cyyn y  F und usz  z iego 
dochodami i wydatkami zupeńlie odoso- 
bnionemi od Skarbu publicznego; miała 
przy sobie Tow arzyitw o Uczone, które 
a v  przedmiotach nauk i publicznego w y­
chowania pracowało pod iey oczyma i 
podług iey zaleceń; miała dwie Szkoły 
G łów ne, Krakowską w  Koronie, W ileń­
ską w  Litw ie, które razem by ły  Magi- 
itraturami zwierzchnemi nad wszyftkie- 
mi innemi Szkołami swych Prowincyy. 
Co do Nauk; każda Szkoła Główna dzie­
liła się na 'dwa wielkie oddziały, F izy­
czny i Moralny: pierwszy, zawierał w  so­
bie Szkołę Matematyczną, Fizyczną i 
Lekarską; drugi, Szkołę Filozofii, Pra­
wa, Teologii i Literatury, do którey na­
leżały ięzyki umarłe, Oryentalne, i żyiące 
Europeyskie. Ó2-) Przy każdey Szkole 
G łów ney było założone Sem inabyum  
K a n d yd atów  sposobiącycli się do Stanu 
Nauczycielskiego; gdzie nie tylko M ło ­
dzież akademicka, ale nawet różnych 
Zakonów uzdatniała się na Profbessorów 
publicznych« Każda Szkoła Główna w
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widoku doglądania iednoitayności planu 
edukacyynego, wysełała corocznie W izy­
ty do Szkół sobie podległych tak Aka­
demickich iak i Zakonnych; a w  miarę 
potrzeby, opatrywała wszyitkie wycho­
dzącej ni z swego Seminaryum Nauczy­
cielami. Rommissya Edukacyyna od­
bierała od SzkółGłównych Rap ort a o lia­
nie nauk, o obyczajach i pilności uczą­
cych i o korzyści Uczniów; opatrywała 
wszyitkie Szkoły potrzebnym dochodem, 
nadgratlzała pilnych i zaleconych z szcze- 
gulnieyszey zdatnośęi Proffessorów, sama 
zaś zdawała coroczną sprawę przed Kró­
lem, iako naywyższym Opiekunem tego 
nowego i widocznie pożytecznego uitano* 
wienia. Pracował nad tein calem Urzą­
dzeniem K ołłątay przez lat siedm, a 
z iego Raportów, Proiektów, tudzież 
szczegulnych rosporządzeń które w łiom - 
missyi otrzymywał, utworzyły się podług 
iednego układu ZJJtawy dla Steina Na­
uczycielskiego  przepisane, maiące bydź 
niezgasłem nigdy świadećtwem Jego pra­
cy , i ducha, którym Rommissya pod ów



czas ożywioną była. Chciała na re­
szcie taż Naywyższa nad Edukacyą 
Zwierzchność, ażeby po ukończonem 
W izyty i Reform y dziele, poświęcił ie- 
szcze ten gorliwy i niespracowany M ąż 
lat cztery na doświadczenie tęy całey pu­
blicznego Oświecenia i Wychowania ma­
chiny. Przyiął więc Urząd Rektora Szko- 
ły  Główney Koronney, i sprawował go 
z powszechnym Stanu Nauczycielskiego 
pożytkiem. Jego itaraliiom Akademia 
nasza winna była pomnożenie swych do­
chodów, usposobienie Rodaków do wszy- 
Jtkicli Katedr, dawanie naytrudmey- 
szych Umiejętności w  Języku . Narodo­
w ym  , zaprowadzenie dobrych Nauczy­
cielom do wszyłtkich Szkół, rozszerzenie 
iedrioitayney Nauki i Edukacyi pubłi- 
czney w  całym Kraiu, nadewszyltko o- 
wego Narodowości ducha, który prze­
trwał między Akademikami i ich Ucznia­
mi przez wszyitkie prześladowania cza­
sy, niedopuszczaiąc aby się ich charakter 
i sposób myślenia w  czemkolwiek zmie­
nił.

-  84 -
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Wiadomo całemu Narodowi iakie ta 
dobroczynna Reforma, za wsparciem i 
pod Opieką St a n i s ł a w a  A u g u s t a , Kró­
la miłośnika Nauk i Uczonych uskute­
czniona, w  krótkim bo w  czternaitoletnim 
przeciągu czasu przyniosła owoce. Oy- 
cowie, przywiązani nałogiem do itarych 
swoich o nauce i wychowaniu Młodzi 
przesądów, przy ganiali wprawdzie z po­
czątku nowym dla Szkół przepisom i 
składaiącym Nauki przedmiotom; ale nie 
długo włtydzić się zaczęli sami swych 
własnych dzieci, poznaiąc z nich coraz 
lepiey różnicę między Szkołą dla Szkoły, 
a Szkołą dla Społeczności. Pokóy któ­
rego przez owe lata używała Polska, al­
bo raczey więzienie, w  którem ią obca 
trzymała przemoc, zaczęło zwracać w sa­
mych siebie myśl Polaków, i dało czas 
zaftanowienia się nad prawclziwemi przy­
czynami powszechnego nieszczęścia. A  
światło Nauk biorące w  uciszeniu wzroit 
nagły, sposobiło doraitaiące Pokolenie i 
pogodzonych z nowością Gyców, do wi­
dzenia lepiey i iaśniey od ich Przodków,
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na częm się wspiera rzetelne każdego T o- 
warzyitwa Dobro. T e y  to szczęśliwie 
przedsięwziętey a szczęśliwiey ieszcze 
wykonaney Reformie publiczney Eduka­
c j i ,  przypisać iedynie należy zamiłowa­
nie lepszego Porządku i wyobrażenie le­
pszego Rządu, które się wydały w  pamię­
tn e j Trzeciego M aja  łaonltytucyi; a za­
tem, i obrócenie serc Narodu na Ciebie 
samego i T w oię  Wysoką Krew N a y j a - 

śn ie y s z y  P a n i e .—  A le nieitety! ta R e ­
forma była to iak owe heroiczne lekar- 
itw o, podane choremu, w  oitatmem iego 
niebespieczeńiiwie; a Dzień w iekopo­
m ny, w  którym wykrzykniono W aszą. 

K r ó l e w s k a  M ość, z naypowszechniey- 
szą iaka kiedy bydź mogła radością i zgo­
dą Królem naszym, był iak owa zbyt na­
gła w  [przesileniu choroby ożyźwiałość, 
zwiaiiuiąca niezawodność bliskiego zgonu, 

T a  to sama, oJftatnia sławy i nie­
szczęść kraiowych epoka, zabrała także tey 
Akademii iedyną podporę, długo ieszcze 
potrzebną do utrzymywania tak pięknie 
wzniesionej Oświecenia publicznego bu-_
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fi owy. Szukała bowiem Oyczyzna pra­
wdziwych swoich Synów i doskonałych 
Mężów w chwilach rospaczy: i wzięto nam 
lioŁŁy rAiA. Wyniesiony na wysokie w 
Rraiu doitoyności, mianowany zoitał przez 
łiommissyą Eclukacyyną P ierw szym  
E m erytem  Nauczycielskiego Stanu; a na- 
itępnie za wszy lidue ważne przysługi 
które Edukacyi i Narodowi poczynił, 
spadły tylko na nasze Zgromadzenie 
dziedzićtwem, Jego Imię, iego czynów 
pamiątka, iego cierpienia, i iego uczone 
Dzieła. Właśnie iak gdyby do iego 
Osoby przywiązana była świetność i po­
myślność tey Szkoły Główney łirakow- 
skiey, po oddaleniu się iego nieznalazła 
ona iuż równych mu Rządzców. A  czas, 
który szybkim krokiem przeznaczenie 
Narodu naszego zbliżał, z upadkiem Oy- 
czyzny przyniósł upadek wszyfikim nie­
ocenionym pracom Iiolłątaia i całe­
mu uitanowieniu Edukacyyney łiom- 
missyi.

Ile atoli pierwsze owe lat czterna­
ście Avyitarczaiącejn,i były do roskrze-



wienia się po całym Kralu. z podobną 
prawie do cudu szybkością, Ducha Na­
rodowego i gruntownego w  wszelkim 
rodzaiu Oświecenia, tyle tenże sam wła­
śnie przeciąg czasu pod bywszym Rzą­
dem, w tey mianowicie części Narodu pod 
łaskawe Berło W aszey K rólewskiey 
M ci szczęśliwie przechodzący, posłu­
żył do wydarcia całemu prawie nowe­
mu Pokoleniu sposobności nabycia do­
brego publicznego W ychowania, i po­
trzebnego Obywatelowi światła Nauk, 
W ięcey bowiem zasadzono' na wykorze­
nieniu iak nayprędszem oyczyftey mo­
w y, niż na gruntownym Nauk i Edu- 
kacyi układzie. — Zaprowadzona do te­
go nieszczęśliwego Kraiu w  Roku i8oi 
Reforma, na w zór  innych Szkół Au- 
Jtryachich, *) dobiła zupełnie -nadziei©

*) Tak opiewa tytuł Ulowy, powiedzianey w języku 
Łacińskim przez X. Franciszka Hoffmana Dy­
rektora Gymnazyów , przy zaprowadzeniu tćyże 
Reformy. — Patrząc na kopią tego W z o r u  w Szko­
łach Krakowskich , nie można było. pomyśleć bez 
politowania nad Autorami, a hęz żalu, nad rńilio- 
nowemi ofiarami iego.



widzenia odtąd oświeconey Polskley 
Młodzieży. Odprawiono natychmiait 
zdatnych i przepisanego od Kommissyi 
Eduhacyyney trybu trzymaiących się ic- 
szcze Profiessorów; a obsadzono na ich 
mieysce Szkoły Nauczycielami którym 
tyleż na polerowności ile na nauce zby­
wało. Wprowadzono, mianowicie do 
tuteyszych Krakowskich Szkół, sarnę tyl­
ko ladaiaką Łacinę ogromnemi Grannna- 
tykami i Retorykami zagmatwaną, i ię- 
zyk Niemiecki z niekończącym się nigdy 
Katechizmem, na mieysce owych naypo- 
żytecznieyszych i nnywyborniey dobra­
nych Initrukcyi przedmiotów, Rozbie­
gła się kraiowa Młodzież niemaląca iuż 
nic do czynienia ani z nowemi Pedago­
gami ani z ich naukami; a nąy większa 
•iey część, mianowicie lnaiętnieysżych 
Domów , w nieczymiem życiu zagrzeba­
ła i owe pierwsze Dary Matki Oyczyzny 
i chęć nawet oświecenia się dalszego: iuż 
to przez zwykłą wieku młodego lekko­
myślność; iuż przez błąd ifiotny Rządu 
który do trybu swego iedynie całą przy-

-  8 9  -
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więzuiąc ufność i doskonałość, odebrał, 
niechcącym się witecz wracać, nadzieię 
znalezienia pod nim przyitępu, do oby­
watelskiego znaczenia. Proffessorowie 
zaś tey Szkoły Główney niemaiąc poko- 
iu Naukom i Uczącym potrzebnego, ani 
doświadczaiąc tych względów do któ­
rych mieli prawo; częścią przenieśli się 
pod Panowanie mądrym Kommissyi E- 
dukacyyney Ułtaworn przychylnieysze, 
częścią używaiąc w  oddaleniu wysłużo­
nego chleba, w  spokoyney i itateczney 
nadziei sposobili się w nowe siły, dla słu­
żenia kiedyś ukochaney Oyczyznie, i 
złożenia na iey Ołtarzu ofiar, z uzbiera­
nego na wygnaniu owocu pracy.

Przez ten czas zaitąpili Katedry tey 
Szkoły Główney Nauczyciele obcego Ję­
zyka i Narodu, ale z których arielu zo- 
itawili po sobie miłą pamięć u umieią- 
cych cenić prawdziwe talenta Polaków. 
Nie obeydą się Dzieie tey Akademii bez 
chwalebnego zapisania w  nich Imion 
W a l e n t e g o  H i l d e b r a n d a  T e r a p i i  i
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K l i n i k i  M edycznej B a l t a z a r a  H a c - 
ęv£TA Chemii, Ja n a  Z e m a n t s c h e k a  
Fizyki, W a c ł a w a  V o y g t a  Filozofii, 
Joz ef a  L i t t r o w a  Matematyki wyż- 
szey i Aftroiiomii, w  tych oRatnich la­
tach przed oswobodzeniem Kraiu z po­
żytkiem i honorem uczących i nazwi­
ska Uczonych prawdziwie godnych. Ale 
bądź to nieprzewidywana od nich nad- 
zwyczayna itanu naszego politycznego 
odmiana i wiążąca się do nagłych Re- 
wolucyy nieufność, bąclź wzgląd na o- 
sobifie swoie i familii swoiey korzyści, 
pod Rządem Aultryackim dja pracuią- 
cych zapewnione; ci szanowni Proffes- 
sorowie wraz z wszyltkiemi innej ni Cu­
dzoziemcami, opuścili swe itanowiska u- 
czone, pomimo usilne Karania tymczaso­
wego Rządu, pomimo namowy tych 
których bliżey dotykała Oświecenia pu­
blicznego sprawa. *)

*) IP. H i l d eb ra n d , wyniósł się ieszcze wR. igofi. 
na Proffessora do Akademii Wiedeńskiey; ale rok 
ieden przez który uczył w Krakowie , długo 
trwały zabespieczył mu szacunek u wszyitkich,
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Na odgłos lak powszechnego osiere 

cenią Stolicy Nauk zbiegli się do utrzy­
mania iey bytu ci nawet Akademicy, 
którzy do wypoczynku iuż dawniey słu­
sznego nabyli prawa. J. 0 . X iaże Jimó 
P o n i a t o w s k i  Wódz Naczelny, sprawu* 
iąc Rząd tymczasowy, poczytał za go­
dną oświeconego Bohatera powinność, 
wesprzeć silnem ramieniem Władzy, u- 
padaiący Przybytek Światła: a wpływ 
tegoż samego Męża tylekroe w  hołdzie 
publiczney wdzięczności odemnie wspo­
mnianego, którego szczęśliwem zdarze­
niem sprowadziła do nas Opatrzność, i 
którego to dawne Rąk icgo Dzieło, ró­
wnie iak i dobro Oyczyzny nieprze ha­
le nigdy obchodzić; w pływ  mówię tego 
Czcigodnego Męża, [poitawił ieszcze tę 
Szkołę Główną w tym kształcie i skła­
dzie, w  iakim ma szczęście itawić się 
przed obliczem W a s z e y  K r o l e w s k i e y  
M ości.

tak przez wzgląd na gruntowną Naukę, iake i 
na rzadkie osobifie przymioty.



Nasze nowe doczesne Ubawy i 
Urządzenia, nasze Fundusze, Jftan na­
szych Katedr i ich potrzeby/ równie 
i ab o Szkół wyższych i niższych w  tey 
Prowińcyi odzyskaney gdziekohviek bę­
dących ; zgoła wszyitkię tyczące się Szko­
ły  Główney i zawisłych od niey dotąd 
Łiltytutów Edukacyynych sprawy i oko­
liczności, są iuż Miniltrowi W as ze  y  
K r o l e w s k i e y  M ci do Spraw Wewnę­
trznych postanowionemu, i Izbie Eduka- 
cyyney, w  naydokładnieyszym ile bydź 
mogło obrazie, przediiawione.

Tw oiey tylko ieszcze M ił o ś ciw y  
Królu wzywamy i oczekuiemy Opieki! 
a składaiąc nasze Przywileie, nasze Pra­
wa, nasz cały los u podnóżka Tronu 
W a s z e y  K r o l e w s k i e y  M o śc i , łącze- 
my do tego nayuroćzyltsze zaręczenie, 
iż łaski które tey Powszechney Szkole 
wyświadczysz, Dobrodzieyitwa które- 
mi ią pomnożysz, nie będą nigdy dla 
Chwały Imienia Jego, i dla pożytku Oy- 
czyzny, Itraconemi.

—  9 5  —
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S t e f a l i  d a f ć ż y ń s k i  W o ie w o d a  P o z n a ń s k i, W 

L iś c ie  2 gim  o ffia rn ym  n a  C z e le  D z ie ła  s w e g o  ; 

p o d  T y t u łe m  Anatomia Rzeczy Pospolitćy Putsiiey, 
p r z y p is a n e g o  N a y ia ś n ie y s z e m u  K r ó le w ic z o w i n a y - 

Itarszem ii S y n o w i S ł:  P a m : K r ó la  n a sze go  Aufcu* 

sta III. w te  s ło w a  w y p r o w a d z a  p rz e z  D o m  B ran - 

deburski J e n e a lo g ią  te g o ż  M o n a r c h y , a D z ia d a  W a - 

szey K . M o ś c i s z c z ę ś liw ie  n a m  dziś P a n u ią c e g o ; 

>, Jagiełło z o lt a w i ł  Nominis &? Gloria Haredetri 
„  Kazimierza; Kazimierz m ia ł C ó rk ę  Zofi-4; ta  po« 

„  w ita  X ię ż ę c ia  A lbrechta; A lbrecht s p ło d z ił  

„  WoYCIECHA F rYDBRYKA; W oYCIBCH FŚYDERYE*
i, MAGDALBNę Sybill^; ta  Jana Jerze go l i g o  £- 
„  le k to r a  S a sk ie g o  Prapradziadd T w e g o :  z k t ó r e y  

„  T a b e ll i  p o k a z u ie s ię ,  że  N . P a n a  A ugusta Illg O

j, sz c z ę ś liw ie , d a y  B o ż e  ilo -le tiiie , N am  P an u ią ce- 

„  g o ,  T w e g o  i O y c z y z n y  N a s z e y  N a y u k o c h a ń -  

„  szego  O y c a ,  Praprababka, Sybilla Magdalena^
b ^ ła  W ie lk ie g o  K r w ie  n a P o ls k im  T r o n ie  pa*

G



„  n u ią c e y  ProtoplaJhj W ł a d y s ł a w a  Ja o i e ł ł t  Pr»* 
„  prawnuczką. , ,

2.

J a ro sła w  fiogcrya S k o t n i c k i  A r c y -B is k u p

G n ie ź n iń s k i;  n ow ą A k a d e m ią  K a z im ie r z o w s k ą , 

J m ie n ie m  S to lic y  A p o lto ls k ie y  in fta llo w a ł. T e n  

J a ro s ła w  d la  S ła w y  z N a u k i S w o ie y ,  w ie lu  A k a -  

d e m iy  Z a g ra n ic z n y c h  b y w a ł  H e k to r e m ; a g d y  

m ło d y m  ieszcze b ę d ą c , r z ą d z ił  A k a d e m ią  Bonoń- 

ską, w y p r o w a d z ił  ią z  te g o  M ia ita , za  s k a z a n ie  na 

śm ierć  S tu d e n ta  ie d n e g o  ro d e m  A n g l ik a  p r z e z  M a- 

g ifira t ta m e c z n y :  i d o p ó t y  n ie p o w r ó c ił  M ialtu  A -  

k a d e m ii ,  d o p ó k i P r a w o m  o n e y ie  n ie fta ło  się  za- 

d o s y c ,  p r z e z  D e k r e t  P a p ie ż a  Jan a  X X I I ,  sk azu - 

ią c y  r z e c z o n y  M a g ilh a t  na wyftawienie Kaplicy za 
popełnione Mfiobóyjlwo, na zbawienie Duszy Stu­
denta. D ł u g o s z  in Fit: Archiep: Gnesnem

o*

T w ie r d z ą c  o  d aw n ośoi K r a k o w s k ió y  n a s z e y  

A k a d e m ii,  n ieclice  p r z e z  to  u w ła c z a ć  A k a d e m io m  

K r ó le itw  P o łą c z o n y c h  . Brytanii, k tó r y c h  d a- 

w n o ś ć  d o b rz e  m i ieft zn an a; a le  m ó w ię  o  c ią g ły m  

L ą d z ie  E u r o p y ,  z  in n ejn i K r a ia m i p ó łn o c n e m i ł a ­

tw ą  i n ic z e m  n ie p rze rw a n ą  K o m m u n ik a c y ą  m a ią - 

c y m . —  K a-z iw ie r z  W . p o d łu g  św ia d ectw a  R a d  y ­

m i  ń  s k  i c  g  o  in Centuriit p. i & 1 ą MSS, w  R c -



k u  I3 4 7  o p r o w a d z i ł  P r o fe s s o fó w  d o  t)o rh ó w  

W sp an ia le  z b u d o w a n y c h  w  W io s c e  b ard zo  p r z y ­

le g łb y  M ia liu  K ra k o w o w i n a z w a n e y  Bawół, k tó ra  

p o te m  W zró słszy  w  M ia ito , Jm ię Kazimierza o- 

trz y m a ła . T e m u  n o w e m u  P r z y b y tk o w i N a u k ,  

n a d a ł K r ó l  Jm ię Akademii Krakowskieij. Skąd  p o - 

k a zu ie  s ię ,  że Kazimierz W . w y p r z e d z ił  ie s z c z e Ka­
rola I V  C esa rza*  k t ó r y  p o d łu g  św ia d ectw a  A l -  

I t e d i u s a  i M i d d e n d o r p a  Z a ło ż y ł A k a d e m ią  

P r a g s k ą  w  R o k u  13 6 0 . a  Jnnocekty V .  p o d łu g  

D z ie io p is a  n a sze go  M i e c h o w i t y  W n alłep u ią- 

c y m  d o p ie ro  R o k u  o n ę z  p o tw ie rd z ił. B a l b i r t  

t y lk o  in Epitome Rerum Buhemirarum lib : 3  C . 3 11 

Z a ło ż e n ie  ie y  p r z e z  Karola w ra z  z  n aszą  w  R . 

13 4 7 n a z n a c z a j lu b o  ten  R o k  z c h o d z iłb y  się  w ła *  

śn ie  z  R o k ie m  śm ierci L udwika V ,  Cesarza*

4 -
T e o d o z y u s z  M ło d s z y  m ia ł  b y d ź  Z a ło ż y *  

d e le m  A k a d e m ii E o n o ń s k ie y , ieszcze o k o ło  p o ło ­

wy W ie k u  V i  to  ie d n a k  p e w n a , że  ta A k a d e m ia  

d o p ie ro  w  W ie k u  X III. o d  F ryderyka II. C esarza  

P r z y w ile y  E re k c y i o trz y m a ła . —  M arcin  Ś w ią tk o ­

w sk i in Prodrufnu f. 390 i 4 2 7 . — - M i d d e n '*  

d o r p  in Acad: Orb: Univ: 1. 5 .

5 .
P o d łu g  D z ie ió w  A k a d e m ii K r a k o w s k ie y , i  

ten m ie d z y  in n en ji b y ł  p o w ó d  Kazimierzowi W .

G a
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d o  z a ło ż e n ia  w  sw o im  K r a iu  S z k o ł y  P o w s z e c h n e j ,  

iż niernbgł znieść zniewagi na Naród swćy spływa* 
iat/y z U lia w  Z a ło z y c ie ló w  r ó ż n y c h  Z a k o n ó w ,  

k t ó r z y  ( ia k o m ó w i  n a sz  D z ie io p is  R a d y m  i ń s  k i )  

pa rum a qui gcnti najlm, z a k a z y w a li  P r o fe s s o m  sw o - 

i é y  R e g u ł y ,ptd Kara Klątwy, g d z ie k o lw ie k  in d z ie j  

u c z y ć  się  T e o lo g i i  t y lk o  w  A k a d e m ia c h  F r a n c u z -  

k i c h ;  lu b  g d z ie in d z ie j  p r z y im o w a ć  S t o p n i ,  t y lk o  

w  s a m ć y  A k a d e m ii  P a r y s k ić y .  P o tr z e b a  za ś  ta- 

k o w j  ch S to p n i d o  p r o m o c y i  w  S ta n ie  D u c h o w n y m , 

w ie lk a  lic z b ę  P o la k ó w  ze ftrata wieku, uszczerb-  

tiem maiatku i niebespieczeńftwem życia z a  g r a n ic ę  

w y p r o w a d z a ła .  W s z a k ż e  i z a ło ż e n ie  S z k o ł y  P o ­

w s z e c h n e j  w  K r a iu ,  n ie  z a p o b ie g ło  ie s zc z e  o w ć y  

n ie p r z y z w o i t o ś c i ,  b o  się  Z a k o n n ic y  n ie  p r z e f ia li  

o b a w ia ć  K lą t w y ,  an i Ś w ie c c y  D u c h o w n i n ie  p r z y -  

w ię z y w a l i  d o  P r z y w ile jó w  n o w ć y  A k a d e m ii  w ie le  

c e n y , d o p ó k ib y  p r z e z  S to lic ę  A p o ft o ls k ą  p o tw ie r -  

d z o n e m i n ie  z o l ia ły .  W  W ie k u  iu z  n a w e t  X V I .  

w id z ia n o  p r z y k ła d  te g o  n a  A k a d e m ii  Leydeyskićyf, 

k ie d y  d la  n ie d o fta tk u  E r e k c y y  C e s a r s k ic h  i P r z y ­

w ile jó w  P a p ie s k ic h ,  s to p n io w a n y m  w  n i ć y ,  in n e  

A k a d e m ie  p o d łu g  ś w ia d e c tw a  B e  z  o  1 d  a  Lik  i  polit: 
C. 12 . t e g o  Z a s z c z y tu  z a p r z e c z a ły .  Z  s łó w  n a ­

s z e g o  D z ie io p is a  p o k a z u ie  s ię  ie s z c z e  i to , iż  tu iu ż  

m u s ia ło  b y d ź  ia k o w e ś  Lycaum T e o l o g ic z n e ,  d a le ­

k o  p r z e d  z a ło ż e n ie m  A k a d e m ii  K r a k o w s k i e j ,  k ie ­

d y  K r ó l  K a z i m i b r z  p ie r w s z y  i ć y  Z a ł o ż y c i e l ,  u w  a-

-  9 *  -
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z a ł  za zniewagę N a ro d u  sw e g o , p rzep is  w sp o m n io - 

n y  Cenobiarchów, d la  p rz y y m u ią c y c h  ich  R e g u le  

za k o n n ą.

6.

S zerząca  się S ła w a  K r a k o w s k ie y  A k a d e m ii, o- 

b u d z iła  p ra w ie  razem  w  in n y c h  iak ąś n ie s p o k o y - 

n o ś ć , k tó re  d la  u b esp ieczen ia  sob ie  nad nią p re ­

r o g a ty w y  p ie rw s z e ń / iw a , p o fia n o w iły  ia u biedz vr 

fia ran iu się  u S to lic y  A p o fto ls k ie y  o  p o tw ie rd ze n ie  

sw y ch  E r e k c y y  i p o z w o le n ie  p u b lic zn e g o  u czen ia  

T e o lo g ii .  T a k  B o n o ń s k a , w  R o k u  1360, i ta k o w e  

p o tw ie rd ze n ie  i P r z y w ile y  n a  T e o lo g ią  sob ie  w y ­

je d n a ła ;  to  sam o z y s k a ła  P ra g s k a  w  R o k u  1 3 6 1 . 

W id e ń s k a  m n ie y  s z c z ę ś liw a , m im o  fiarania, ro ­

k ie m  p o ź n ie y  o d  n a s z e y  p o tw ie rd ze n ia  E r e k c y i,  a 

zaś P r z y w ile iu n a  T e o lo g ią  w  R o k u  138 4  d o p iero  

d o ftąp ila , na la t 17  p rzed  naszą. T e  w ięc k ro k i in n ych  

A k a d e m iy  m o g ły  b y d ź  p o w o d e m  Kazimierzowi 
W . do  żądan ia  od  Urbana V .  p o d o b n e g o ż  P o tw ie r­

d z e n ia , k tó re  o trz y m a w s z y  b e z  trudności, p o z w o ­

len ia  ied n ak  na Facultatem Tkeologicam n ie z y s k a ł, 

do c z e g o  m o że  e m u lacy a  o b c y c h  A k a d e m iy  b y ła  

p rze szk o d ą ,

C o  się ty c z e  K a n c le rzó w  A k a d e m ii,  b y w a li 

n iem i sam iz K a n cle rze  K ró le ltw a . O ltatn im , p rzed  

p o tw ierd zen iem  ie y  od  Urbaka V ,  b y ł  J a n  D z ie -
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k a n  K ra k o w sk i i K a n c le rz  W ie l k i ,  a p ie rw szyzn  

o d tą d  b y ł  B o d z a n t a  J a n k o w i u s  B isk u p  K r a ­

k o w s k i. A k a d e m ii U p s a ls k ie y  b y w a ł  K a n cle rze m  

sam  K r ó l:  i p r z e s z ły  d o p ie ro  G ustaw I V  św ieżo  

Z T r o n u  z ło ż o n y , z  p o w o d ó w  d o tąd  p o w sze c h n ie  

n ie w ia d o m y c h , w y z u ł  się z  te g o  A k a d e m ic k ie g o  

U rzęd u ,

7 ’
N ie m a  ź a d n e y  m ię d z y  u czo n em i w ą tp liw o ś c i, 

z e  E u ro p a  w in n a ieft O p ty k i U m ieiętn o śc V  i t e  l i -  

o n  o w i  ( Ciołkówi) ro d e m  P o la k o w i ;  którem u^ 

ie ż e li na fu n d am en cie  sa m y ch  d o m y s łó w , n ie k tó ­

r z y  C u d z o z ie m c y  o d b ie ra ią  t y t u ł  W y n a la z c y  o* 

n e y ź e ,  w  le y  C zęści Ś w ia ta ; w s z y s c y  ie d n a k  zg a - 

d za ią  się n a  t o ,  że  on  D z ie ła  A l - H a s e n a  u c z o ­

n e g o  A r a b a  w  w ie k u  ieszcze  X II  ż y ią c e g o ,  m u ­

s ia ł  s o b ie  m ieć  z n a n e , i że  O p ty k ę  p r z e z  te g o ż  

A r a b a  n a p isa n ą  so b ie  p r z y w ła s z c z y ł  i w  le p s z y m  

ią  p o rzą d k u  w y ło ż y ł ;  ia k  m ó w i B r y s s o n z a M o n -  

t u k i e m ,  dam le Diciionaire de Bhijsiquz, Art-. O- 
ftiqm p, 259. N ie c h  b ed zie  i tą k :  d o s y ć  d lą  V i -  

t e ł  i o n a  C h w a ły ,  że  n ik t  n ad  n ie g o  p ie rw s z y m  

W E u ro p ie  n ie b y ł ,  k t o b y  ie y  U m ieiętn o śc  O p t y k i  

c b ia w ił ;  lu b o  nie od  rz e cz y  b ęd zie  p o w ie d z ie ć  że  

i d a w n ieysi N ie m ie c c y  U czen i n ie za p ie ra li V i t e - -  

l i o  n o w i  ty tu łu  Wijnalazcy, i n a s i, m ia n o w ic ie  

B r o s ę i u s z  S ła w n y  M a te m a ty k  X V I I  W ie k u , w
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w ielu  m ie js c a c h  R o s p r a w y  s w o ie y  De dtcrum bw*«' 

qualitate, o so b n o  A l - H a s e n a ,  a osobn o V i  t 'e  l i -  

o n a  p rzy ta c z a .

' * t0
Że b y ł  P o la k ie m , św ia d czy  n a jp r z ó d  iego  w ła ­

sne D z i e ł o ; g d z ie  w Księdze X  propozijcyi 7 4  o 

Tęczy ta k  pisze: ¿fn term iw/ira holania, circa eJeva- 
tionem quinqmgtnta graduum &c: w ięc  nie ty lk o  

b y łP o la k ie m , a le  do te g o  p o d o b n o  i K ra k o w szczy - 

k iem . K tó r y ż b y  b o w ie m  C u d z o z ie m ie c , nie w y o y -  

c z y z n io n y  od d a w n o ś c i, p is a ł ,  in terra noftra Pu 
lania? A  m ó w ią c  o  sw oich  O b s e rw a c y a c h , w s p o ­

m in a n iera z  P u szczą  Eorek, W io s k ę  dziś w  b lis k o ­

ści K ra k o w a  z n a n ą , lu b o  z lasu z u p e łn ie  o c z y - 

s c z o n ą ; t a k ,  ia k o  zn a y d u ie  się w ie le  in n y ch  

m ie js c  o k o ło  te g o  M iafta  le ż ą c y c h , n ie g d y ś  lesi- 

iiy ch . S am a też  e le w a c y a  p o łu d n ik a  50 *, daie się 

n ie p ło n n ie  d o m y śla ć  m ie y s c a  ie g o  osiad łości w  

K ra k o w ie . F r y d e r y k  R i e s n e r  w  P rze d m o w ie  d o  * 

D z ie ł  O p ty c z n y c h  V  i t e 1 i o n a, p rze z  siebie w y ­

d an ych  w  w iek u  X V I ,  z  p r z y c z y n y , iż się p isa ł 

Filius Turingorum ił  Potononm, ro zu m ie  g o  b yd ź  

u ro d zo n ym  z  M a tk i P o l k i ;  a lb o ,  co mu się lydi 
ziaie rzeczą pewniejsza, z  O y c a  P o la k a . C o  g d y ­

b y  n a w e t p ierw sza  część d o m y słu  iego  b y ła  p ra­

w dziw a ; d ob ra  to  iuż i tak  p o sad a  Z ie m ia  nasza 

P o ls k a  do w yd aw an ia  W ie lk ic h  L u d z i w  każd ym  

ro d z a iu , g d z ie  M a tk i P o lk i  tak ich  ia k  Y i t e l i o
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jr o d z ą 'S y n ó w . J m ią  ie g o  C u d z o z ie m c z y z n a  trącą« 

c e , z a d z iw ia ć  n ik o g o  n ie p o w in n o . J a k  n a s z  D ł u -  

g  o  s z  w  w ie k u  X V  Longinem, K  1 o  n o  w  i c z  A- 
cernem w  X V I ,  S  t o  i ń s k  i Statoriuszem i  t. d. C i o ­

ł e k  p o d o b n ie ż  w  w ie k u  X III  m ó g ł  s ię  p r z e z w a ć  

Fitelionem. W  P a d w ie  ia k iś  czas  m ie s z k a ia c  i tam « 

ł e  O b s e r w a c je  $w oie c z y n ią c ,  m ó g ł  p r z y b r a ć  n a ­

z w is k o  d o  W ło s k ie g o  N a r o d u  i d a w n y c h  R z y m ­

s k ic h  J m io n  b a rd z ie y  p r z y fte p u ią c e , ie d n a k  n ie n a - 

p is a ł  n ig d z ie , in terra noftra talia. D a w n i  Pisa« 

r z e ,  ia k o  i sam  R i e s n e r ,  p r z y z n a l i  m u  t y t u ł  

Wynalazcy Optyki. N o w s i  p r z y z n a ią  m u  t y l k o  

h o n o r  Pierwszego Zaprowadziciela i e y  w  E u r o p ie ,  

D o  M a te m a ty k ó w  P o ls k ic h  n a le ż y  u ią ć  s ię  z a  s w e ­

g o  P a t r y a r c h ę ,  i o b ia ś n ić  l e p i e y ,  co  tu  w  ty c h  

tw ie rd z e n ia c h  ieft p r a w d ą ?  i c z y l i  M o n t u k l a ,  

p r z y z n a ią c y  p r z e c ie ż  ród  P o ls k i  V i t e l i o n o w i ,  

ta k  w  H if to r y i  s w o ie y  M a te m a ty c z n e y  w z g lę d e m  

z a p r z e c z e n ia  m u  ty tu łu  W y n a la z c y  O p t y k i  rąie 

b łą d z i ,  ia k  z b łą d z i ł  niera^  (pisząc o  n a s z y m  K o ­

p e r n i k u ,

8,

U r o d z ił  się M ik o ła y  K o p e r n i k  R . 1 4 7 3 , l 9 

L u t e g o  w  Toruniu z  O y c ą  ta k ż e  M i k o ł a i a  ro - 

d e m  K r a k o w s z c z y k a ,  k t ó r y  w  R o k u  14 6 3  w  T o r u ­

n iu  O b y  w a te li lw o  p r z y ią ł  ( p o d łu g  J a k ó b ą  H e n r y ­

k ą  Z e r  n i k e  w  D z ie le  p o d  T y t u łe m  Zhw ga



Tehrte m i gethrte Tkoren R o k u  1 7 1 2  w y d a n y m ; 

a  za n im  p o d łu g  G a z e ty  W a r s z a w s k ie y  i H a m - 

b u r s k ie y  R o k u  b ie ż ą c e g o , w  M ie s ią c u  M a iu ); 

z  M a tk i zaś B a r b a ry  W a t  z e  l r  o d ,  S io lłr y  B is k u - 

p a  W a r m iy s k ie g o . W y s ła n y  n a  N a u k i d o  A k a ­

d e m ii K r a k o w s k ie y  R o k u  1 4 9 2 ,  G re c k ie  i Ł a c iń ­

sk ie  z  w ie lk im  P o fte p k ie m  o d b y ł ,  a  n afiep n ie  

u k o ń c z y w s z y  F i lo z o f ią  d o p n ie  z w y c z a y n e  A k a d e ­

m ic k ie  w  n ie y  o tr z y m a ł. S z c z e g ó ln ió y s z a  ie d n a k  

w  nim  w y d a w a ła  się o c h o ta  i zd a tn o ść  d o  M a te ­

m a ty c z n y c h  U m iejętn o ści i L e k a r s k ie y  N a u k i.  

W o y c i e c h z B r u d z e w a ,  o  k t ó r y m  n a s w o ie m  

m ie y scu  n a m ie n ie m y , b y ł  ie g o  w  M a te m a ty c e  p u b li­

c z n y m  i p r y  w a tn y m  N a u c z y c ie le m , a W s p ó łu c z n ia -  

m i J a k ó b  z K o b y l i n a ,  B ern ard  W a p o w s k i ,  

M ik o ła y  S z a d e k  i M a rcin  z  O l k u s z a ;  s ła w n i 

p o te m  M a te m a ty k i  P r o fe s s o ro w ie  ró w n ie  w  k ra ­

in  ia k  za  g r a n ic ą , z  k tó re m i K o p e r n i k  raz  z a ­

w a rtą  p r z y ia ź ń  w  c ią g u  N a u k ,  a u c z o n y  z w ią z e k  

k u  p o d z w ig n ie n iu  A itro n o m ii, lia teczn ie  za w sze  u - 

tr z y m y w a ł.  W  R o k u  14 9 7  do  W ło c h  w y ic c h a ł ,  

i w B o n o n ii  z  M a r y ą  D o m i n i k i e m  F e r r a r y  

( ia k o  św ia d c zy  w s p ó łc z e s n y  i u cz e ń  ie g o  R h e *  

t i c u s )  w s p ó ln ie  nad O b s e rw a c y a m i g w ia z d  p ra ­

c o w a ł:  s k ą d  u d a w s z y  się d o  R z y m u  m aią c  L a t  

27, b y ł  ta m ż e  n a  P u b lic z n e g o  P ro fe s s o ra  M a te m a ­

ty k i w e z w a n y m  w  R o k u  1300 d la  w ie lk ie y  S ła w y  

k tó ra  g o  tam  p o p r z e d z iła ,  i k tó ra  m n oftw o  U-s



c z n ió w  do S z k o ły  ie g o  ś c ią g n ę ła ,  p o d łu g  św ia d e­

ctw a  M u l l e r a .  W  c ią g u  t e y  s w o ie y  w ę d r ó w k i 

d o s k o n a lił  się razem  w  sztu ce  L e k a r s k ie y ,  k tó r a  

w  o w y c h  W ie k a c h  za w sze  o b o k  z  M a te m a ty k ą  w  

u a y ś c iś le y s z y m  z w ią z k u  c h o d z iła :  a  p o w ra c a ią c  

p r z e z  P a d w ę  do  K r a k o w a ,  fto p ie ń  D o k to r a  w  

n i e y ,  z  w ie lk ą  o k a z a ło ś c ią  w  K o ś c ie le  K a te d r a l­

n y m  z  R ą k  B is k u p a  ta m e c z n e g o  o tr z y m a ł. P o -  

ftę p e k  ie g o  w  n au ce le k a rs k ie y  m u sia ł b y d ź  n ad er 

z n a k o m it y ,  k ie d y  u c z o n y  G i z y u s  T y d e m a -  

n u s  B is k u p  P ł o c k i ,  n a z y w a ł g o  E sk u la p iu sz e m  

L e k a r z ó w  P o ls k ic h . T a k o w e  o p o w ia d a n ia  zd a ią  

się  b y d ź  d r o b n o ś c ia m i, m a ło  zn aczącem i w  ż y c iu , 

i  o b o k  w ie k o p o m n y c h  z a s łu g  w ie lk ie g o  C z ło w ie ­

k a ;  a le  m o g ą  o n e  s łu ż y ć  za  u p o m n ie n ie  w  sam  

c z a s , ż y w e y  M ło d z ie ż y ,  że  do S ła w y  nie o rę ż  

t y lk o  le cz  i p ió ro  ró w n e  m a p r a w o : b o  ie ż e li ieft 

p ię k n ie  u m ierać d la  O j c z y z n y ;  n ie m n ie j  ieft p ię ­

k n ie  i c h w a le b n ie , a p o d o b n o  n a w e t d a le k o  tru - 

d n ie y , żyć z ie y  z a sz c z y te m  i razem  c a łe y  lu d z k ie y  

S p o łe c z n o śc i p o ż y tk ie m .

P o w ró c iw s z y  K o p e r n i k  d o  K ra k o w a  w  R o ­

k u  15 0 4 , b y ło  iego  p rze d s ię w z ię c ie m  zo ftać  p r z y  

A k a d e m ii;  le cz  n a m o w a  W 'i ia  ie g o  Ł u k a s z a  

W a t  z d r a d a  B is k u p a  W a r m iy s k ie g o ,  a b y  się 

d o  S ta n u  D u c h o w n e g o  u d a ł ,  i o fia ro w a n a  m u  

K a n o n ia  W a r m iy s k a  ^ ’p o z b a w iła  nas te g o  W ie l-



k ie g o  P r o fe s s o ra : ie d n a k  o  O b serw a cya ch  przez 

n ie g o  tu w  K r a k o w ie  w  R . 150 9 leszcze c z y n io ­

n y c h ,  w ia d o m o  ieft z D z ie ł  ie g o  w ła s n y c h . P r z y  

c iężk ich  i u ftaw iczn ych  w  A ftro n o m ii p racach  nie* 

u c h y la ł  się on b y n a y m n ie y  o d  u słu g  p u b lic z n y c h  

d la  O y c z y z n y ,' i sp raw o w an ia  w a żn y c h  in teressów  

s w e y  K a p it u ły ; k ie d y  n a S e y m a c h  P o ls k ic h  b y ł  

w ie lo k r o tn ie  ie y  O b ro ń c ę  p rze c iw k o  p rzy w ła s z cz e ­

n io m  Z a k o n u  K r z y ż a c k ie g o . N a  S e y m ie  zaś P o ­

z n a ń s k im , g d y  z p r z y c z y n y  z e p s u te y  p rz e z  M i­

licza  K r z y ż a c k ie g o  m o n e ty  P o ls k ie y ,  z a w iła  i tru ­

dn a do  za ra d ze n ia  tem u z łe m u  w szczę ła  sie hnate-i. c
r y a , K o p e r n i k  m a te m a ty c z n y m  p ra w d z iw ie  

ro z są d k ie m  w y p r a c o w a ł o g ó ln e  P r a w id ło , z  n a y - 

d o k ła d n ie y s z e m  o b iaśn ien iem  ie g o  z a sa d , d o  u- 

ita n o w ien ia  b iegu  s łu szn e g o  w s z e lk ie y  m o n e ty  w 
K ra ia c h  P o ls k ic h ,  L ite w s k ic h  i P r u s k ic h , słu żące. 

R a d a  d o b ra  d la  O y c z y z n y  w ra z ie  p o tr z e b y ,  bę­

d zie  za w sze  w y łą c z n y m  P r z y w ile ie m  g ru n to w n e y  

N a u k i.

P r a c e  u czo n e te g o  M ę ż a  w y l ic z y ł  i u w ie lb ił  

w y b o rn e m  p ió rem  J a n  Ś n i a d e c k i  P ro fe sso r  

M a te m a ty k i w y ź s z e y  i A firo n o m ii w y s łu ż o n y  w  

te y  S z k o le  g łó w n e y  K r a k o w s k ie y , a te ra źn ie y s z y  

A k a d e m ii W ile ń s k ie y  R e k to r ;  i n ie w ą tp liw ą  ie g a  

ro d o w ito ś c  p o ls k ą ,  m o cn em i U w agam i u d ow o­

d n ił w  u czo n ey  R o s p ra w ie  s w o ie y , k tó ra  ieft umie*-

—  io<5 —



s z c z o n a  w  D z ie n n ik u  T o w a r z y f lw a  N a u k  W a r s z a ­

w s k ie g o  w  T o m ie  II. N r o  2. —  W ie lk ic h  lu d z i  i  

w y n a la z c ó w  p ra w d  n a d z w y c z a jn y c h  w  w s z e lk im  

r o d z a iu , p r z e ś la d o w a n ie  o d  p y s z n e y  n ie w ia d o m o -  

ś c i ,  n a d g ro d ą  p o s p o lic ie  b y w a ,  z a  n ie p r z e p ła c o -  

n e  ic h  d la  S p o łe c z n o ś c i lu d z k ie y  p ra ce  i p r z y s łu g i:  

n ie  m in ą ł ta k ż e  ten  sam  cios n a s z e g o  K o p e r n i ­

k a .  P r ó c z  w ie lu  in n y c h  k t ó r z y  o  Ż y c iu  ie g o  p i­

s a l i ,  m o ż n a  z o b a c z y c  M a r c i n a ^ w i ą t k o w s k i e -  

g o  Prodromum Polonum f . 1 1 5 .  d o s y ć  o b s z e r n ie  o  

tern  p is z ą c e g o .

U m a r ł K o p e r n i k  w  R o k u  1 5 4 3  w  Frauen- 

lurgu, k tó r e m u  w  la t  28 p o ź n ie y  M a r c i n  K r o ­

m e r  B is k u p  W a r m iy s k i  D z ie io p is  P o ls k i ,  N a d - 

g r o b e k  w  K a te d r z e  g d z ie  b y ł  p o c h o w a n y m , t a k o ­

w y  p o ł o ż y ł :

D .  O .  M .

R . D .  N ic o la o  C o p e r n ic o  T o r u n e n s i 

A r t iu m  &  M edicin ae D o c to r i  

C a n o n ic o  V a r m ie n s i

$*raeftanti A ft r o lo g o ,  &  eju s D isc ip lin s e  J n lta u ra to r i 

M a rtin u s  C ro m e ru s  E p is c :  V a r m ie n :  

H p n o r is ,  &  ad  p o fie r ita te m  , m e m o rije  cau sa 

p o s u i.

A n n o  C h r ifii  M . D - L X X X I .  “



T e n  N a d g r o b e k  d la  te g o  m ia n o w ic ie  tu  przy* 

ta cza m  z  n a sz e g o  A k a d e m ic k ie g o  D z ie io p is a  R a -  

d y m i ń s k i e g o ,  iź u c z o n y  M ą ż  T a d e u s z  C z a ­

c k i  w  L iś c ie  sw o im  d o  J a n a  Ś n i a d e c k i e g o  

p isa n y m , a  w  N u m e rze  20. P a m ię tn ik a  W a rsza ­

w sk ie g o  w  M iesią cu  S ie rp n iu  R o k u  1802, u m ie ­

s z c z o n y m , w sp o m in a , że  napis K a m ie n ia  p r z y k r y -  

w a ią c e g o  z w ło k i  K o p e r n i k a  z u p e łn ie  p ra w ie  

z n a la z ł  z a ta r ty m . P r z y to c z o n e  w  ty m ż e  liśc ie  u- 

ła m k i n a d g r o b k u , n ie zg ad za ia  się  n a w e t z  ty m  

k t ó r y  tu  w y p is a łe m . M o c n o  ied n a k źe  trz y m a m  

iź  H illo r y k  n asz p isz ą c y  w  p o ło w ie  X V I I  w ie k u  

n ie o d w a ż y łb y  się b y ł  b e z  p e w n o ś c i, o p o ło ż o n y m  

p r z e z  K r o m e r a  N a d g r o b k u  w  ż y c iu  K o p e r ­

n i k a  w ia d o m o śc i u m ieszczać: s ło w a  ie g o  są: Mar-  

tinus Cromerus XXII  ex Ordine Spite: Farviiens: Epi- 
taphium marmoreum super sepulchro ejusposuit, scuU 
pique hcec verba ex veteri Atadémicorum Cracoviensi- 
um Fúrma mandavit. K r o m e r  k o rre s p o n d o w a ł czę- 

fio z  P ro fe s s o ra m i A k a d e m ii:  m u sia ł w ie c  R a -  

d y m i ń s k i  n a  iak im ś w  rę k o p is m a c h  z n a le z io ­

n y m  liśc ie  ie g o ,  p o w ie ś ć  sw o ię  zasadzie. M o ż e  

Więc b y d ź , iż  to  b y ł  in n y  N a d g r o b e k , a  n ie  napis 

K am ien ia  G r o b o w e g o ,;  le cz  g d z ie  on  się  m ó g łp o -  

d z ie ć  że  g o  p i ln y  S ta ro ż y tn o ś c i p o ls k ic h  D o c h o ­

d zic ie ! n ie z n a la z ł?  M o z ę  g o  z a k r y to  p ó ín ié y  p o ­

b a w io n y m  ią k im  O łt a r z e m , ta k  ia k  p ię k n e g o  

N a d g ro b k u  P e t r y  c e g o  n a s z ę ^ o , p o ło w a  t y lk o

—  i  ©7 —



w  K o śc ie le  tu te js z y m  F ra n cis z k a ń s k im  z  za  O łt a ­

rza  S. A n t o n i e g o  w y g lą d a :  m o że  u ltą p iłm ie y *  

sca K o p e r n i k ,  la k o  K a n o n ik  t y lk o ,  iak ie m u  

B is k u p o w i lu b  b o g a te m u  P r a ła to w i K a te d r y  W a r-  

m iy s k ie y ;  ta k  ia k  się ita ło  za p e w n e  w  K ated rze  

K r a k o w s k ie y  z  n a d g ro b k ie m  g o d n e g o  P a m ię c i 

J a n a  O e l g o t a i B e r n a r d a  W a p o w s k i e g o ,  

k tó r e  b y ły  n ie z a w o d n ie , a k tó ry c h  iu ż dziś zn a le ść  

n ie m o ż n a . T a  to  n ie k tó ry c h  Z g r o p ia d z e ń  n ie u ­

w a g a  , p o d ch leb /tw o , a n a y cz ę ś c ie y  n ie w iad o m o ść  

Jekce w a żą ca  w s z y fik o  n a c z e m  s ię n ie z n a ,  sp ro ­

w a d z a  n ie w in n ie  n a  c a ły  N a ró d  p o k tz y w d z a ią c e  

o d  C u d z o z ie m c ó w  z a r z u ty . P r z y to c z ę  tu  s ło w a  

D  a w i d a  B r a u n a  z D z ie ła  ie g o  de Scriptorunt 
Polanice ci? Prujsioe virtutibus &  vitiis. Edit: Celon} 
„  1 7 2 3 .tit: N ic o la u s  C o p e rn ic u s  /. 3 4 3 .)  „  Cae- 

,,  teru m  h ie tan tu s V i r ,  q uern  T y c h o  i l le  m a - 

„  gn u s A ftr o n o m u s , incomp arabilii Firi e lo g io  

„  h o n o ra v it; q u o , d octu s N i c o l a u s  M i i l e r i u s ,  

„  p o ll P to lo m e i te m p o ra , n u llu m  e x c e lle n tio r e m , 

„  extitisse  ju d ie a v it ;  a q u o  A s tr o r u m  scientiae 

„  m ajo r facta  sit accessio : n u llo  h o n o ris  m o* 

n u m en to  a  v e n e ra b ili C a p itu lo  V a r m ie n s i ,  

„  p o fterita ti c o m e n d a tu s ; a  n e m in e  vitas &  m or* 

„  tis  p a re n ia tio n e  la u d a tu s ; a d e o , ut n ec  lo c u m  

„  se p u lch ri dbm in i V a rm ie n s e s  scian t. F t  n isi v ir  

„  p f iv a tu s , N o m in i h u ic  fa m ig tra tiss im o  a p u d  e x te - 

r o s ,  T h o r u n ii  ta b c lla m  cu m  e ffig ie  in  te m p lo



„  s u s p e n d is s e t, n ih il in P ru ssia  m em oriam  ejut 

„  c o n s e rv a v is s e t . Q u am  in gratitu d in em  Har- 
„ t nochius, Vet: &  Nov: Prußice pag': 270 jam  ex p ro *  

„  b rav it . L ic e t  en im  C o p ern icu s  v i r  p iu s , ju x t a a c  

„  d o ctu s, suâ sc ie n tiâ  n on  fu e r it  in fla tu s, h u m ilis  

„  &  g lo r iæ  n o n  a p p e te n s , q u o d  in  b re v i vitae e- 

„  jus d escrip tio n e  M iileriu s la u d a t ,  p ih ilo m in u s 

„  v e l  p r o p te re a  ipsius C o n terran ei cu lp an d i, q u o d  

„  m odeftiam  v ir i  o p tim i suis officiis p r iv a v e r in t. „  

—  Z  te g o  co się w y ż e /  iuż p o w ie d z ia ło , w id z ie m y  

ia k  n iesłu szn ie  s ła w a  N a ro d u  n a szego  o d  le k k o ­

m yśln ie  sąd zący ch  i ź le  w ia d o m y c h  rz e c z y  C u ­

d zo z ie m c ó w  cierp i.

Ż y w e  w y o b ra że n ie  te g o  w ie lk ie g o  M ę ża , J a n . 

B r o s c i u s z  w  A k a d e m ii n aszéy  K r a k o w s k ić y  

sław m y na p o c zą tk u  X V I I  w ie k u  M a te m a ty k i P r o ­

fe s s o r , w  B ib lio te c e  p u b lic z n é y  na n a y w y ż s z ć m  

m ieyscu  p o d  z a s ło n ą , d la  tern w dększego u szan o­

w an ia  z a w ie s ił. S am  zaś K o p e r n i k  d a ro w a ï 

A k a d e m ii O b ra z  O y c a  s w o ie g o , p rze z  siebie m a lo ­

w an y. O b y d w ie  te szan oum e P a m ią t k i ,  do  te g o  

czasu z g o d n ą  ich  tro sk liw o śc ią  , w  w sp o m n io n é y  

B ib lio te ce  są z a c h o w y w a n e .

9 -
E fsa i sur la  L itté ra tu re  de P o lo g n e  p ar M . D u ­

bois C . d e  la  C h . de S a M . P . —  M em b re  de l ’A -



n o
cad: de S c ie n c e s , Arts &  B e lle s  Lettres. Edition 
d e B e rlin  17 7 8  p .  389-

1 0 .

Wulkan z  E t y m o lo g i i  ię z y k a  C h a ld e y s k ie g o  

z n a c z y  operum maturator ly b  moderator. H ifto ire  

dti C i e l ,  p ą r  P l u c h ę  Tum J. Edit: de. Paris 17 5 7  

p. 262 Plot: (b) —  Ś le d z ą c  m y ś li  f ta r o ż y tn y c h , 

z d a ie  się 2e W u lk a n  w  p o ftaci k u la w e g o ,  o b o k  

H ie r o g li fó w  r ó ż n y c h  p ra c  lu d z k ic h , n a  w id o k  lu* 

du w y b a w ia n y  w  E g ip c ie ,  b y ł  s a m ź e  H ie r o g life m  

o ftrz e g a ią c y m , ii ie szelka praca, bez potrgebnły umie- 
iętnoici i nauki, była zawsze chroma i niedoskonały. 
-—  A  to  ta k ż e  co  z n a c z y ć  b ę d z ie ,  że  te n ż e  sam  

Wulkan z  g ło w y  J o w is z a  w y p r o w a d z ił  B o gin ią . 

Zwycięftwa i My dr ości r a z e m ?  ie ż e li  n ie  tę  d o ­

ś w ia d cze n ie m  n ie ie d n e m  llw ie rd z o n a  p r a w d ę  , ż e  

d o Z w y c ię z t w a  p ro w a d z i n a y p e w n ie y  g ru n to w n a  

w ia d o m o ś ć  ty c h  N a u k , k tó re  d o  k u n sz tu  w o ie n n e - 

g o  ¡należą.

11.

U m a rła  K r ó lo w a  Jadwiga d n ia  l ą L i p c a  13 9 9 ; 

w  R o k u  2g. p e łn e g o  w s z e lk ic h  c n o t  ż y c ia . W s z y -  

Jlkę s w o ię  ru ch o m o ść  ia k ą  m ia ła ,  n a  U b o g ic h  i 

n a  b u d o w ę  D o m ó w  A k a d e m ic k ic h  w  K r a k o w ieU
z a p i s a ła ; w y z n a c z y w s z y  E x e k u to r a m i o ila tn ie y  

w o li  s w o ie y ,  P i o t r a  W y s z a  B is k u p a  K r a k o ­

w sk ie -



wskiegoKanclerza Akademii i Jana “T ę c z y ń -  
s k i e g o  Kasztelana Krakowskiego. —  Rady» 
mi ńs ki  in  Centuriis: i Ma r c i n  K r o me r  przf 
jkońcu Księgi X V  in Rebut Faleniu.

12 .
Jak powszechnie za czasów JagiellońsklćyDy- 

naltyi słynęła Akademia Krakowska, naylepszyrft 
są dowodem świadectwa Hiño ryków a mianowicie 
Cudzoziemców, po które odsełam Czytelnika do 
Dzieła Jana Pi l t or i u s z a  pod tytułem Corpus 
Jiifioriewum Polonia Tomi III. Easilm 15 8 a  wyda­
nego. Pisali o niéy obcy z zasłużoną chwałą, 
iako to: Ene a s  S i l v i u s  P i c c o l o m i n e u s  
potem Papież pod imieniem P iusa II. in Relatione 
de  Polonia, (a )  chociaż wyraźny Polskiego Naró- 
dń Nieprzyiaciel, z powodu że go do Jnfuły War* 
miyskićy niedopuszczono, podług świadectwa 
T r e t e r a  in Fit: Episc: Farm: — Pisał H a r t m a ­
li us S c h e d e l  in Cemmentario deSa matia (b)  —» 
Uwielbił ią Jo do cus L u d o v i e t t s  Dę c i  us w 
Dziele dt vetujlatibus Polonorum. (c) —  Pisali i  

Rodacy iako to M i e c h o w i t a  w Kroniceswoićy 
(d) Ma r c i n  K r o m e r  in Polonia, (e) —  S t a ­
ni s ł a w O r z e c h o w s k i  tv Kronikach; ( f )  ró -

\______  _____  ' H
(* ,)  Corpu» Hiftoricorum PoloniJD T . 1. f. 1. ( b )  tamte 

T . I. f. 166. ( c )  tamte w T .  II. f. 286. ( d ) tamie w  

T . II. f. 166, ( e )  tamie w  T , I, f. 89. ( f )  u m ie  w X. 

III. f. 39.
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w n ie  ia k o  i in n y c h  w ie lu , o b c y c h  i K r a io w y c h  

p isa rzó w .

S ła w a  t ć y  A k a d e m ii  ś c ią g a ła  z a w s z e  w ie lk ą  

lic z b ę  C u d z o z ie m c ó w  r ó ż n y c h  N a r o d ó w  n a  N a u k i  

d o  K r a k o w a  ; d la  te g o  te z  fu n d o w a n o  d o m y  d la  

N ie m c ó w , W ę g r z y n ó w  i C z e c h ó w : p o n ie w a ż  w .  

S t o l ic y  n ie z b y t  r o z le g łć y ,  m ie s z k a n ia iu z  d la  ta k o *  

w y c h  p r z y c h o d n ió w  b r a k o w a ło . B y ł o  te ż  to  p o ­

w s z e c h n y m  s ła w n y c h  A k a d e m iy  z w y c z a ie m , ż e  

s ię  s k ła d a ły  z K o l le g ió w  r ó ż n y c h  N a s y y ;  le c z  u  

n as b y ło  p o  w ię k s z ć y  części s k u tk ie m  p o tr z e b y .  

R a d y  m i ń s k i  k t ó r y  p r ó c z  D z ie ió w  p is a ł ta k ż e  

w ia d o m o ś c i B io g ra fic zn e  o  A k a d e m ik a c h  Krako^- 

w s k ic h , ta k  m ó w i p r z y ltę p iiią c  d o  C u d z o z ie m c ó w  

k t ó r z y  A k a d e m ii n a s z ó y  c z ło n k a m i b y l i ,  lu b  z 

n i ć y  z e  s ła w ą  u c z o n y c h  w y s z l i :  „  Q u a m q u a m  a- 

„  n im u s  e łi  n o n  n isi P o lo n o s  iii h o c  © peie ( n am  

„  o m n iu m  G e n tiu m  illu itre s  v ir tu te  &  scrip tis  V i -  

j ,  r&s I t a j o s ,  D a n o » ,  G e r m a n o s ,  D a lm a ta s ,  B o -  

,  e m o s ,  ,Srle§i)9S,i P a n n o n a s  q u i e x  h ac  A c a d e m ia  

„  n oftra  p r o d ie r u n l r e ffe r e ,  nec v ir iu m  e lt n e e  

, ,  in g e n ii no/tri ) r e p o n e r e ;  a t la m e n  & c . „  K t ó r e  

t o  s ło w a  n ie p o d e y r z a n e g o  o  ftro n n o śc  H il t o r y k a ,  

i  p r z e d  o c z y m a  A k t a  A k a d e m ii  w ia rą  p u b lic z n ą  

p o ś w ię c o n e  m a ią c e g o , d o w o d z ą , iż n ie b y ło  p r a w ie  

N a r o d u ,  a ż  d o  czasu  n ie rząd u  R z e c z y p o s p o lk ę y  

P o l s k i ć y ,  k t ó r y b y  o c z ó w  i u fn ości n a  S z k o łę  G łó ­

w n ą  K r a k o w s k ą  n ie o b r a c a ł.



M ię d z y  s ła w n e m i i la u k ą  C U dzoziefrlcam i, li*  

c z y  A k a d e m ia  z  s p ra w ie d liw y  c h lu b a ,  trz e c h  z 

p o m ię d z y  w ić lu  Z n a k o m ity c h  S z w e d ó w , k t ó r z y  

id y  b y l i  u c z n ia m i, i w  n ie y  Ito p n ie  D o k to r s k ie  

F i lo z o f ii  i T e o lo g i i  o tr z y m a li.  —  T a k ie m i b y l i  

O l a u ś  L a u r e n t i i  in a c z e y  d e  U p s a l i a  z w a ­

n y ,  u ro d z o n y  w  Treuden b lis k o  Upsali, k t ó r y  tut 

N a u k i o d  b y  w s z y  (  z  p rz e p ro s z e n ie m  A  n  d r z  e i a  

B u r e u ś z a ,  k t ó r y  g o  w  sw oiO m  D z ie le  Gumenta- 
rius pilitieus de Suecorum Regis dominiiś w  r o k u  

¿ 6 3 3  w y d a n y m *  d o  P a r y ż a  n a N a u k i w y s ł a ł ) ,  ro ­

k u  1 4 1 6  za  D e k a n a tu  J a n a  z R a d o c h o ń c z y  S to ­

p n ie  w  F i lo z o f i i  o t r z y m a ł ,  a  p o ź n ie y  p racu ją c  

w  td y  A k a d e m i i ,  D o k to r e m  T e o l o g i i  z o fla ł.  F e n  

to  sam  ie lł, k t ó r y  p o te m  n a A r c y -B is k u p ią  U p sa l-  

Ską K a te d r ę  p o  J a n i e  H a g w i n i e  b y ł  w e z w a ­

n y m ;  a  p o  d łu g ic h  z  K r ó le m  E r y k ih m  X I I I ,  o  P a l-  

l iu s z  A r c y -B is k u p i  o d  E u g en iu sza  P a p ie ż a  so b ie  u- 

d z ie ló n y ,  s p o ra c h  i p r z e ś la d o w a n ia c h ; n a re szc ie  

p o  d w ó c h  intruzach n a  S to l ic y  z a s ia d łs z y ,  w  r o k it  

1 4 38  a o fiatriim  t a k ż e  p a n o w a n ia  w y z u te g o  z K o ­

r o n y  E r y k a * w  M ie s ią c u  L ip c u ,  o t r u t y  u m a r ł.

D o  t e y ż e  sam ó y  P o w s z e ć h n e y  S z k o ły  K ra  k o w - 

ś k ie y  O l a t i s  i J a n  M a g n t i  s o w i e ,  u ro d ze n i w  

D y e c e z y i  L in k ó p in g s k ie y  O k o ło  R o k u  150 0  

ń a N a u k i  p r z y s ła n i  b y l i ;  z  tern w ię k s z ą  d la  n ie y  

s ła w ą , iz  iu ź  w  te n  czas i A k a d e m ia  U p s a ls k a , ie- 

szcze  w  R o k u  1 4 7 6  o d  Syxtusa I V  p o tw ie r d z o n a ,
H a



k w itn ę ła .  J a n  p r z y w ią z a ł“ się  na_yvięc<?y d o  W y ­

m o w y ,F i lo z o f i i  i T e o lo g i i ;  O l a u  s zaś do  M a te m a ­

ty c z n y c h  u m ie iętn o śc i. O b y d w a  ie d n a k ż e  p o  s k o ń ­

c z o n y c h  N a u k a c h , S to p n ia m i D o k to r s k ie m i w  T e ­

o lo g ii  z a sz c z y c o n e m i z o ft a l i ,  i o b y d w a  n aftę- 

p n ie  A r c y -B is k u p a m i U p sa lsk iem i b y li.  J a n  ie il s ła ­

w n y m  ia k o  z n a k o m ity  D z ie io p is  N a ro d u  S z w e ­

d z k ie g o  i B io g r a f  A r c y -B is k u p ó w  U p s a ls k ic h ; O -  

la u s  zaś z n a n y  p r z e z  D z ie ło  H ifto ry c z n O - C h o r o -  

g ra lic z n e  o Obyczajach Zwyczajach i IVcynach Pół­
nocnego ludu, w y d a n e  w  R z y m ie  1 5 5 5 . O b y ­

dw a p o m a r li  na w y g n a n iu , (z  p o w o d u r c f o r m o w a -  

n e y  przez G ustawa w  o w y m  w ie k u  R e l ig i i ) ,  p o d ­

czas Z b o r u  T r y d e n c k ie g o ,  w  ic d n y m  p ra w ie  R o ­

k u  1555 ̂  m -

i 3 .

J a k ó b  M i d d e n d o r p ,  M ą ż  u c z o n y , K a n o *  

n ik  K o lo ń s k i ,  R e k to r  ta m e c z n e y  A k a d e m ii ,  n a p i­

s a ł T r a k ta t  w  R o k u  1,594 w y d a n y ,  de ¿leademiis 
Orbit unitersi; w  k tó r y m  o  sp ro w a d ze n iu  N a u c z y -  

c ie ló w  z P r a g i  d o  A k a d e m ii K r a k o w s k ie y  p isze . 

L u b o  nasi p o ls c y  D z ie io p is o w ie :  M i e c h ó w ' i t a ,  

D ł u g o s z  i K r o m e r  w y r a ź n ie  o  s p ro w a d z e n iu  

P r o fe s s o r ó w  z P r a g i  d o  p o m n o ż e n ia  S z k o ł y  G łó -  

w n e y  K r a k o w s k ie y  w s p o m in a ią , w o la ł  ie d n a k  P i ­

sarz D z ie ió w  n a s z y c h  A k a d e m ic k ic h  p r z y t o c z y ć



w \¿y m ie rz e  św iad ectw o  p o w a ż n e g o  o b c e g o  A u ­

t o r a ,  k t ó r y  za  s z c z e g ó ln y  p rz e d m io t so b ie  o b ra ł 

p  sa m y ch  p isać  A k a d e m ia c h : k ie d y  p rze c iw n ie  

ta m c i,  a m ia n o w ic ie  K r o m e r ,  n a y w ię c e y  n a  p o ­

l ity c z n e  i w o ie n n e  K ra iu  o b r o ty  n a tężen i, m n iey  

się  k a ra li, o  rze cza ch  A k a d e m ii ty c z ą c y c h  się, do- 

Jtład n ey  z a się g n ą ć  w ia d o m o śc i.

14

B is k u p i ,  k t ó r z y  a lb ę  o d  p ra c  A k a d e m ic k ic h  

p ro fto  na K a te d r y  p o w o ia n e m i b y li, ai Lo b y  w s z y  

ijśy c zy n n e m i w p rz ó d  c z ło n k a m i d o  tó y  w y s o k ie y  

w  K o ś c ie le  d o k o y n o ś c i k o p n ią m i za s łu g  w  K raiu  i 

W S ta n ie  D u c h o w n y m  d o s z li,  są n a k ę p u ią c y ;

i .  M i k o ł a y  z  G o r z k o w a ,  od  p rzen iesien ia  

A k a d e m ii z K a z im ie rz a  d o  K r a k o w a  trzecim  

ie y  b y ł  R e k t o r e m , i trzecim  ta k ż e , od z a p r o ­

w ad zan ia  K a te d r y  W jle ń s k ie y , w  L itw ie  B isk u - 

perp . N iip  n ą  tę  d o k o y n o ś c  p o d n ie s io n y m  

z o h ą ł ,  b y ł  w  A k a d e m ii D o k to r e m  D e k r e tó w  

i F ilo z o fii  p u b lic z n y m  P rq fe s s q re m ; a  w  S tą ­

p ię  D u c h o w n y m , O ffic y ą łe m  i W ikaryuszerm  

G e n e ra ln y m  K ra k o w sk im . Z n a y d u ie  się R e- 

k o p ię m  D z ie ła  ie g o  w  p tib licz n e y  B ib lio le cp  

¿fn Pkiksophiam Unit er sam Conmenttsrii.
J a n  S z a f r ą n i e c ,  k tó r y  14 0 4  R . b y ł  A  k a d e t 

m ii R e k to r e m , a w  R . 142? p o d fw g  p ł u g ą -

— ii5  —



s z « na K ated rę  B isk u p ią  K ra k o w s k ą  b y ł  o b ra ­

n y :  lecz d la  ż y c z e n ia  K r ó la  W ładysława Ja- 
c i e Ł£y , ch cą c e g o  Z b i g n i e w o w i  O l e ś n i ­

c k i e m u  w y n a d g r o d z ic  o ca le n ie  ż y c ia ,  k tó re  

w a le czn o ści ¡e g o  b y ł  w in ien  w  r o z p ra w ie  ie-r 

d n e y  z K r z y ż a k a m i, o d ftą p ił K r a k ę w s k ie y , ą 
w z ią ł  n ie d łu g o  p o te m  K u ia w sk ą  J n fu łę . T a  

p o w o ln o ś ć  S z a f r a n  c a  c z y n i p r a w d z iw y  z a ­

s z c z y t  ośw iecen iu  S tan u , w  k tó ry m  on w zrósł*  

i w  k tó ry m , w d zię czn o ść  i p o k ó y  p u b lic z n y , 

n ad  w sz e lk ie  k o rz y ś c i o so b ifie  p rze n o sić  się  

n a u c z y ł.

¿3. J a n  D z ie d z ic  n a  R z e s z ó w ! « ,  b y ł  R e k to re m  

w  R . 1 4 0 5 , i P ro b o sz c z e m  S. M ich a ła  n a Z a m ?  

k u , w  R . zaś 1 4 1 1  z o lła ł  A r c y -B is k u p e m  L w o ­

w s k im , d okąęl z J ią lic za  p ie rw szy  p r z e n ió s ł 

S to lic e .4 '

4. W i n c e n t y  K o t h  A rp y -B isk u p  G n ie ź n ie ń sk i

0 k tó ry m  na sw o ie m  m iey scu o b s z e rn ić y  m ó ­

w ić  b ę d z ie m y .

5 .  T o m a s z  z  S t r z ę p i  n a ,  D e k r e tó w  D o k to r

1 T e o lo g ii  P ro fe sso r; k i lk a  r a z y  b y ł  A k a d e m ii 

t e y  R e k to r e m , z k t ó r e y  p r o lto 'w e z w a n y  n a  

K a te d r ę  A r c y -B isk u p ią  G n ie źn ie ń sk ą  p o  śm ier­

ci W ł a d y s ł a w a  z  O p o r o w a ,  d la  p rze *  

s z k o d y  ze  /trony K ró la  K a z im ie r z a  u czy n io -

n 6  —



n e y , d o fio y n o ś c i te y  n ie o b ia ł. P o  śm ierci a- 

to li  Z b i g n i e  \v a O  l e ś n i c k i e g o  K a rd y n a ­

ł a ,  ie d n o g ło ś n ie  i z g o d n ie  z ży c z e n ie m  K ró la , 

B is k u p e m  K ra k o w s k im  od  K a p itu ły  z o f h ł  o* 

b ra n y m . D z ie ie  I ira io w e  C z y n y  t e g o  u czo n e­

g o  M ę ż a  i o d w a ż n e g o  B isk u p a  o b szern ie  ob ie- 

ł y .  D z ie ła  s w o ie , o P ra w ie  D u c h o w n e m , A k a ­

dem ii d a ro w a ł. T e o lo g ic z n e  zaś K a p itu le  G n ie ­

źn ie ń s k ie } ’, tu d z ie ż  U n ie io w sk iem u  i Ł o w ic k ie ­

m u  P r o b o liw u  zo ftaw ił. P a m ię ć  ta k  m ia ł nad- 

z w y c z a y n ą , iż co raz c z y t a ł ,  lu b  się u c z y ł ,  n i­

g d y  n ie z a p o m n ia ł. C a łą  n. p . B ib lią  w ie rs z e m  

W y ło ż o n ą  p rze z  P i o t r a  d ę M e l l i c o ,  ta k  

d o b rze  u m ia ł na p a m ię ć , iż  b ez n a y m n ie y s z e jr  

p o m y łk i  i b a rd zo  p r ę d k o , z  k tó r e g o k o lw ie k  

m ie y s e a  w y z n a c z tm y  R o z d z ia ł,  w y p o w ie d z ie ć  

p o tra fił. U m a rł 14 6 0  R. w  L e ż y  w

K a te d rz e  sw o ie y  K ra k o w s k ić y . —  D ł u g o s z  

w Księdze X II . /. 261 Edyc: Lipsk:

6.  M a t e u s z  z K r a k o w a ,  w  n o w o  z a ło ż o n e y  

p rze z  Kazimierza W ie lk ie g o  A k a d e m ii ,  N a ­

u k i p o w z ią ł, i n a d e p n ie  z n a k o m ity m  w  n ić y  

b y ł  P ro fe sso re m . P o d łu g  G  e n e . b r a r d a  c z y li  

G i l b e r t  a ,P is a rz a  w ie k u  X V I  Chronologii ¿wię~ 
teij, iuż w  R , 13 7 1  M a t e u s z  nasz z A k a d e ­

m ii P r a s k ie y  p rz e n ió ł się b y ł  do P a r y z k ie y , 

g d z ie  T e o lo g ią  p u b lic zn ie  d a w a ł ,  i ca łą  te N a-

— ii7  —



u k ę , try b e m  Scholaftycznym n a p isa ł; a n a ftę p n ie , 

K r ó la  R z y m s k ie g o  Rufpbira b y ł  T e o lo g ie m . 

A l f o n s  u s  C i a c o n i u s  P is a r z  p o c h w a ł A -  

k a d e m ii H e id e lb e r g s k ie y  w  w ie k u  X V I ,  i K 1 a u- 

d i u s  R o b e r t u s  P isa rz  w ie k u  X V I I ,  tw ie r ­

d z y , ź e M a t e u s z  w r z e c z o n e y  A k a d e m ii u c z y ł,  

i że  o d K r ó la  Rupferta p o s ło w a ł cIoT amehla.'a w 
r. 1 402. A  F e r n a n d  u s U g h i e l i u s ,  za  

zd a n ie m  w z m ia n k o w a n e g o  K  I a u d  i u s a  R o ­

b e r t a  i w ie lu  in n y c h  p o w a ż n y c h  A u to r ó w  

i d ą c ,  w  d o d a tk a ch  s w o ic h  d o  C i a c o n i u s a  

tw ie rd z i, iż b y ł  P r a s k ie y  i F a r y z k ie y  A k a d e ­

m ii R e k to re m , i w s p o m n io n e g o  K r ó la  K a n c le ­

rze m . P o d ł u g  C i a k o n  i n s z a  ta k że , p is a ł 

w ie le  T r a k ta tó w  p rz e c iw k o  W  i k 1 e  f  o w i. —  

P i o t r  S a u n i e r  G e n e r a ł  Z a k o n u  K a n o n ik ó w  

de Saxiu , i ty c h ż e  w  K ró J elłw ie  D o ls k ie m  w  R* 

16 5 2  W iz y t a t o r ,  w y g r z e b a ł  z  p r o c h ó w  B ib lio ­

te k i D u c h a c k ie y  w  K r a k o w ie  R e k o p is m  T r a ­

k ta tu  M a t e u s z a , de freąutnti usu Euchariftice; 
k tó rc n  w Ł u g d u n ie  d ru k ie m  o g ło s ił.  T e n  nasz 

K r a k o w s k i A k a d e m ik  p ie rw s z y m , ile  się zd a ie , 

b y ł  z N arodu  P o ls k ie g o  K a rd y n a łe m  T y t u łu  

S . C y r y a k a ,  od G rzegorza X II. k t ó r y  g o  b a r­

d z o  w ie le  c e n ił, na tę d o fto y n o śc  p o w o ła n y m . 

U m a rł R o k u  14 10 .

7 . J a n  T u  r z o ,  K r a k c w s z c z y k  , D e k re t: D o k to r ,  

R e k to r  A k a d e m ii w R . 14985 b y ł  S c h o la iiy -

— n 8  —



k ie m  G n ie z n iń s k im  K a n o n ik ie m  K ra k o w sk im  

i B isk u p e m  W ro c ła w s k im , A lb e r tr a n d y  w  

Z b io r z e  D z ie ió w  K ró le w ftw a  P o ls k ie g o  p rze z  

s ieb ie  w y d a n y m  w  W a rs z a w ie  w  ru b ryce  lu d zi 

u c z o n y c h  f. 1 0 5 ,  p isze  g o  widu uczonymi. 
U m a rł w  R o k u  1520.

8. J a n  A m i ę i n u s  z K r a k o w a ,  Dekret: Dor 
. k t o r ; b y ł  p ie c  r a z y  K ra k o w sk ió y  A k a d e m ii 

R p k to rp m , a p o o ftatn i raz t r z y m a ł idy R z ą d  

w R . 15 2 6 . B isk u p p m  b y ł  L a o d y c e y s k im  i  

S u ffra g an em  K ra k o w sk im .

A n d r z e y  R ó ż a  B o r y s o w i c z ,  w  R o k u  

4505 z  A r c h i- K ą t e d r y  L w o w s k ie y  n a A r c y -  

B is k u p ftw o  G n ie źn iń sk ie , p o X ią ż ę c iu  F r y d e ­

r y k u  K a rd y n a le  B racie  K ró le w s k im , n a iłą p ił.

10 . G r z e g ó r z  z  S ą n q k a ,  A r c y - B is k u p  Lwo­
w sk i : o k tó ry m  n iź e y  w  szczeg ó ln o ści m ó w ić  

b ę d z ie m y .

1 1 .  J a n  D a r > t i s c u s  a  C u r i i s ,  B isk p p  W ą r -  

m fy s k i ,  k tó re g o  k r ó tk ą  B io g ra fią  na »w oiem  

m ie y s c u  p o ło z e m y .

12. J a n  Lu b r a ń s k i  O b o y g a  P ra w a  Doktor i 
p u b lic z n y  P r o fe s s o r , B is k u p  P o z n a ń s k i:  k tó ­

r y  L yca cu m  P o z n a ń s k ie  fim d o  w a ł w  R o k u  1.5.00, 

i P ro fe s s o ra m i z  A k a d e m ii  K r a k o w s k ie y  spro- 

w a d z o n e m i o sa d ził.

—  u  9 —
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N ic  w y m ie n iłe m  tu  o w y c h  P o ls k ie g o  K o ś c io ła  

F afterzó fw , k t ó r z y  d o  Album  A k a d e m ii  n a s z e j  

p r z e z  sam e ty lk o  S to p n ie  w  r ó ż n y c h  N a u k a c h  o* 

t r z y m a n e , n a le ż e li;  n ie  p o d ią w s z y  w  n ie y  p rac 

N a u c z y c ie lsk ic h . W s p o m n ie ć  ie d n a k  p o w in ie n e m  

S t a n i s ł a w a  H o z y u s z a  B is k u p a  W a rm iy s k ie *  

g o  i K a r d y n a ła  K o ś c io ła  R z y m s k ie g o , k t ó r y  Sła* 

w ą  sw o ią  E u r o p ę  n a p e łn ił ;  i lu b o  w  t e y  A k a d e *  

m ii  K r a k o w s k ie y  S to p ie ń  t y lk o  B a c c a la u re a tu  w  

F ilo z o f ii  o t r z y m a ł ,  ż e  ie d n a k  N a u k o m  i N au czy*  

c ip lo m  te y  S z k o ł y ,  u sp o s o b ie n ie  s w ó ie  d o  w z ro -  

ftu  i w y s o k ie g o  zn a cze n ia  k tó r e g o  d o s z e d ł w  K o* 

śc ie le  i O y c z y z n ie ,  b y ł  ie d y n ie  w in ie n , w s z y fik ie -  

m i,c z y n a m i  p e łn e m i w d zię czn o ści d la  Ą k a d e m ii 

K r a k o w s k ie y  i ro z lic z n e m i p ism a m i sw o ie m i, w y -  

z i la w a c  te g o  n ie p rz e fla ł. S p r a w y  ie g o  p u b lic zn e  

i  p ry w a tn e  ta k  są w ażn e  iz k r ó tk ie m  o p isa n ie m  ob- 

i ę t e  d o k ła d n ie  b y d ź b y  n ie m o g ły , P r z y m u s z o n y  

w ię c  je ftem  o d e s ła ć  C z y te ln ik a  d o  B io g r a fii ,  p r z e z  

R e s c i u s z a  n a sze go  A k a d e m ik a ,  o b sze rn ie  w y -  

d a n e y  w  R z y m ie  z a ra z  p o  ze y ś c iu  H o z y u s z a ,  

k t ó r ę  n ą fią p iło  w  R . 15 7 9 ; tu d zie ż  d o  D z ie ła  R z e -  

p n i c k i e g o  p o d  ty t: Fita Prcesulum Polonią Tom 
II. w  k tó re m  Ż y c ie  te g o  W ie lk ie g o  C z ło w ie k a  

o b s z e r n i e j n i z o d T r e t  e r a Ź y w o t o - p i s a B i s k u p ó w  

W a r m iy s k k h ,  o p isa n e  z n a y d z ie . '
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i3.
P a w e ł  z  B r u d z e w a  S y n  W ł o d z i m i « ? »  

t z a  z D o m u  D o ł ę g ó w ,  D o k t o r  D e k re t: Pro« 

fesso r A k a d e m ii,  i k ilk a k r o tn ie  o n e y ź e  R e k to r , 

J a n  D ł u g o s z  w  K się d ze  X II o Z e y ś c iu  ie g o  pi* 

sząc  p o d  R . 14 35 tak  0 m ó w i: „  Z e  w szy ftk ich  

w ie k u  s w o ie g o , n ie m o w ie  D o k t o r ó w ,  a le  na* 

„  w e t lu d z i , n ik t  g o r liw s z e g o , n ik t  p i ln ie y s z e g o ,  

„  i n ik t  z u p e łn ió y s z e g o  ftarania i p r a c y  o  p o w ró *  

„  cen ie  Z ie m  P o m o rs k ic h  C h e łm iń s k ie y  i M ich a- 

j ,  ło w s k ie y  p r z e z  K r z jrż a k ó w  P o ls z c z ę  zagra b io *  

„  n y c h ;  iak o  te ż  o w y k o rz e n ie n ie  ty c h  Z a k o n p i-  

k ó w  i h o n o r  O y c z y z n y  sw o ió y  na Z b o rz e  K o n - 

„  J la n cy e ń sk im , w  R z y m ie ,  w  B u d zie  i w ie lu  in* 

„  n y c h m ie y s c a c h  n ie d o k ła d a ł: ani n ik t d la  utwier* 

„  d ze n ia  i u d o w o d n ie n ia  P r a w  K o ro n y  P o ls k ie y  

„  do  w s p o m n io n y c h  P o w ia tó w , w ię k s z e y  l ic z b y  

„  sw o ic h  P is m , k tó r y c h  dot^d u ż y w a m y , n ie z o -  

„  f ła w ił. „  T e n ż e  P a w e ł  n a Z b o r z e  B a z y le y s k im  

O ra to re m  b y ł  A k a d ę m ii K r a k o w s k ie y ; n a  k t ó r e ­

g o  Z b o r u  P o sie d z e n ia c h , p o  O rato ra ch  B o n o ń sk ic h  

z a r a z ,  m ie y sce  m ia ł w y z n a c z o n e : ia k o  św iadczy  

A k ta  te g o ż  Z h o r u  p o d  R . 14 3 1 .

N a  u siln y  ie g o  p r o ź b ę ,  p o z w o li ł  K r ó l  w p r o ­

w a d z ić  do  K ło d a w y ,  g d z ie  B r u d z e w s k i  b y ł  

P r o b o s z c z e m , Z a k o n  C y ite r s ó w ; k t ó r y  p o te m  

( ia k o  p isze  w sp o m n io n y  D ł u g o s z )  z a s z c z y c ił



n ie m a ło  S ę d z iw ó y  C z e c h e l, P r o fe s s o r  s ła w n y  A k a ­

d e m ii K r a k o w s k ie / ,  p r z y ia w ę z y  R e g u łę  te g p z  

Z a k o n u .

*6.

J a n  E l g o t  W i e n i a w i t a ,  D o b k ą  c z y li 

D o b i e s ł a w a  S y n ,  p r z e z  ośm  la t F i lo z o f i i ,  ą 

p o te m  P r a w a  K o ś c ie ln e g o  w  A k a d e m ii K ra k ó w ?  

s k ie y  P r o fe s s o re m  b y ł  s ła w n y m , a  ra ze m  Schola? 

f ty k ie m  i O ff ic y a łe m  K r a k o w s k im . N a le ż a ł  głó? 

w n ie  d o  p a rp ię tn e y  w  D zijc iach  n a s z y c h  k r a io w y c h  

D y s p u ty  z H u s s y t a m i,  R . 14 3 1  w  o b e c n o ś c i K r ó ­

la  W ładysława Jagibłły i S e n a tu , p r z e z  k i lk a  dni 

tr w a ią c e y ; ia k o  te ż  do  u trz y m a n ia  ¿fnterdyktu, z n a ­

r a ż e n ie m  sob ie  n a w e t K r ó la ,  w y d a n e g o  o d  Z b i ­

g n i e w a  B is k u p a  K r a k o w s k ie g o  n a K o ś c io ły ,  

p r z p z  ci^ g b aw ip n ia  w  M ie śc ie  H u ss y tó w . K tó r e ­

g o  to  ^nttrdyktu u trz jm ia n ia  p r z y c z y n a  n a w e t p o ­

lity c z n a ; zt^d w y p a d a ła ,  iż  K r ó l  W ł a d y s ł a w  o b ­

w in io n y m  b y ł  p r z e d  P a p ie ż e m  i  Z b o r e m  B a z y -  

le y s k im  p r z e z  Z ygmuhta C e s a r z a ,  s z u k a ią c e g o  z a ­

m iesza n i^  w  P o ls z c z ę ,  ią k o b y  s p r z y ia ł  H u s s y to m  

i  n a u k i się iph t r z y m a ł.  O k o lic z n o ś c i  c ie k a w e  

r z e c z o n e y  D y s p u t y  i ie y  k o ń c a  o b s z e rn ie  o p isu ie  

D ł u g o s z  w  K się d z e  X II  p o d  R . 1 4 3 1 . T o  ieft 

w  n ie y  o s o b liw o ś c ią , iż  z  D e le g o w a n e m i d o  n ie y  

C z/scham i o d p ra w io n a  b y ła  w  J ę z y k u  p o ls k im .; 

k t ó r y  w  o w y m  w ie k u  m u s ia ł b a rd z ie y  z b liź ą ć  się
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d o  n a s z e g o , sąd ząc  z  l ic z n y c h  o  tóm  w z m ia n e k  

d a w n y c h  n a s z y c h  D z ie io p is a c h , M i e c h o w i c i e ,  

D ł u g o s z u  i  K r o m e r z e .

W y s ła n y  b y ł  p o te m  E 1 g  o t  n a  Z b ó r  B a z y -  

le y s k i  Jm iertiem  K r ó la  i K r ó le w ilw a ; iu ź  to  w  c e ­

lu  o c z y s z c z e n ia  W ładysława K r ó la  o d  p o tw a r z y  

Zygmunta, iu ż  to  d la  p o p ie r a n ia  interes9Ów p rze ­

c iw  K r z y ż a k o m : g d z ie  n a d z w y c z a y n ą  w y m o w ą  i  

io ftro p n o ś c ią  w  p ro w a d z e n iu  r z e c z y  so b ie  p o r u ­

s z o n y c h ,  a o raz  o b szern o śc ią  N a u k i, c a łe g o  o w e ­

g o  M ę d rc ó w  K o ś c ie ln y c h  Z g r o m a d z e n ia  o c z y  n a  

sieb ie  o b r ó c i ł ; i  F eliła V ,  p o d  ó w  czas o b r a n e g o  

P a p ió ż a , c a łą  p o z y s k a ł  u fn o ś ć , ta k  d a le ce , i i g o  

A u d y to r e m  sw o im  c h c ia ł z ro b ić . L u b o < zaś  E l -  

g o t  t e y  o ffia ro w a n ó y  so b ie  g o d n o śc i n ie p r z y ią ł ,  

ie d n a k ze  n a z y w a n y  b y ł  p o w sz e c h n ie  Auris Putitifi- 
cis. W  S c h iz m ie  K o ś c io ła  p o d  E ugeniuszem I V ,  

fta w a ł z a  s ła w n ą  p r o p o z y c y ią ,  ó JVyźszośti Zboru 
nad Pdjiifón, i m o cn e m i d o w o d a m i p o p a rte  p ism o  

w  t e y  O k o lic z n o ś c i w y d a ł :  p r z e z  co  w p a d ł w  w ie l­

k ą  n ie n a w iść , i n a r a z ił  się na p rze ślad o w an ie  J a n a  

B a p t y f t y ,  L e g a ta  M iko*.aia V .  W re s z c ie , w y ­

z n a c z o n y  o d  K r ó la  Kazimierza J a g ie llo ń c z y k a  d o  

w y b ie r a n ia  K o n tr y b u c y i o d  D u c h o w n y c h , ze  ftro- 

n y  S to l ic y  A p o fto ls k ie y  p o z w o lo n e y ,  u c h y li ł  się 

o d  te g o  O b o w ią z k u , p rze d s ię w z ię c ie m  ( p o d łu g  

a w y c z a iu  o w e g o  w ie k u )  p o d r ó ż y  d o  Z ie m i S; d o



k t ó r e j  d o b r a ł  so b ie  za  to w a rz y s z ó w  J a n a  D ł u ­

g o s z a ,  M a r k a  B o n f i l i o ,  i  d w ó ch  in n y c h  K a ­

p ła n ó w . O d b y w s z y  ią  s z c z ę ś liw ie , p o w r ó c ił  do 

O y c z y z n y ;  le cz  w k r ó tc e  w  ifio r o w e y  z a ra z ie  R , 

14 5 2  ż y c ie  s k o ń c z y ł.  P o c h o w a n y  o b o k  M a u z o lu  

S , S ta n is ła w a  w  K a te d rz e  K r a k o w s k ie y , z  tem  p ro - 

lie m  n a p is e m : Hic jacet V. c5* Egregius Vir l)i 
¿foannes de Elgot.- Decret: Dotior, SchoTafiims c f  Ca- 
nunicus Crac: Obiit sub Anno 14 5 2  Augufti 34» — .. 

M u s ia ł iak im ś s p o so b e m  ten  n ap is z a g in ą ć  z  krzy-* 

w d a  p a m ię c i te g o  ta k  d a le ce  z a s łu ż o n e g o  w  O y -  

c z y z n ie  i w  K o ś c ie le  M ę ż a ;  k ie d y  w  p iśm ie  M i ­

c h a ł a  S o ł t y k a ,  D z ie k a n a  d z is ie ysze g o  K a te ­

d r a ln e g o  K r a k o w s k ie g o , p o d  T y t :  Series monument 
torum Ecclesiee Catbed: Crac: U m ieszczon ym  n ie  zo - 

Ita ł. —  M a  P a m ią tk ę  p o  J a n i e  E l g o c i e  A k a ­

d e m ia  , k t ó r y  b y ł  p o  d w a r a z y  ie y  R e k to r e m , 

B u d o w li d la  P r o fe s s o ró w  P r a w a  k o s z te m  ie g o  w y -  

m u r o w a n e y , m ię d z y  K o le g iu m  J u ry d y c z n e m  |i K a ­

p lic ą  S . M a g d a le n y  na G r o d z k ie y  U lic y  d o ty c h ­

czas w  ca ło ści iło ią c e y . -—  D ł u g o s z  i  R a d y - ^  

m i ń s k i .

*7*.
S t a n i s ł a w  z  S o b n o w a  w raz z  J a n e i r i  

E l g o t e m  do Z b o r u  B a z y le y s k ie g o  b y ł  w y s ła ­

n y m ,  gdzie ró w n ie  o k a z a ł  się c z y n n y m  w  Jn tb- 

lę ss a c h  K r a in ,  i s ła w n y m  M ó w c a , G o d n o ś c i k tó -

—- 124



re w  S ta n ie  D u c h o w n y m  p o s ia d a ł ,  m o g ą  s łu ż y ć  

za  n a j le p s z y  d o w ó d  ie g o  z a s łu g , p rac , i ie g o  zd a- 

tn o ści. B y ł  P r o b o s z c z e m  T r y d e n c k im , S c h o la -  

fty k ie m  P o z n a ń s k im , a K ra k o w sk im  i P ło c k im  Ka-» 

n o n ik ie m . T o w a r z y s z y ł  ta k że  E l  g o t  o w i  i S o -  

b n o w s k i e m u ,  J a n  z J ń  o Wr  o c ł a w i  a ;  k t ó r y  

d la  o k a z a n y c h  w y s o k ic h  p r z y m io t ó w , P is a rz e m  

b y ł  k r ó tk o  r z ą d z ą c e g o  K o ś c io łe m  F elixa V .  i H i '  

ito r y o g r a fe m  B a z y le y s k ie g o  Z b o r u .

1 &

P o w ie d z ie liś m y  w  p r z y p is k u  16  o  D y s p u c ie  

z  H u s s y ta m i: ró w n ie  ta k ż e  w a ż n ó m  w  H ifto ry i 

K o ś c io ła  P o ls k ie g o  z d a r z e n ie m , b y ła  o w a  P o lu ­

b o w n a  R o z m o w a  K a t o lik ó w  z  D y s s y d e n ta m i z a  

M e l a n c h t o n a  i L u t r a  N a u k ą  id ą cem i, zn a ­

n a  w  D z ie ia c h  n a s z y c h  p o d  n a zw isk ie m  Colloquium 
Ckaritativum.•

N a  tę  d y s p u tę  K r ó l  W ładysław I V ,  znio-» 

s łs z y  się z  Jnnocbntym X  , d la  w s p ó ln e g o  porozum 

m ien ia  sie iłro n  i u m o rz e n ia  n ie ch ę ci w zra fta ia -
0. 4 'i

ć y c h  w  K ra iu  m ie d z y  lic z n e m i R ó ż ń o w ie r c a m l; 

z w o ła ć  p o lla n  O w ił W R . 16 4 5  d o  T o r u n ia  n a y u -  

C Zeńszych i n a y p o w a ż n ie y s z y c h  L u d z i o d  w sz y -  

itk ic h  S tr o n , w  s p o rz e  z sobą b ę d ą c y c h . D o  tć y  

R o z m o w y , z  A k a d e m ii w e z w a n i b y li  J a k ó b  U ś c i ­

s k i  (  Ufiientit) i J a k ó b  C  i © ł  e  k  ( FiUltius ) K a -
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nornicy K ru k o w s c y  i D o k t o r o w ie  T e o l o g i i :  z k t ó ­

r y c h  m ia n o w ic ie  d ru g i w ia d o m o ś c ią  ię z y k ó w  G re ­

c k ie g o  i H e b r a y s k ie g o  p o w s z e c h n ie  s ły n ą ł;  c o  d o  

W szelk ich  p o d o b n y c h  r e lig iy n y c h  S p o r ó w , w a ż n ą  

n a d e r  i p o tr z e b n y  b y ło  N a u k ą . U ś c i c k i e g o  

D z ie ła  F i lo z o f ic z n e ,  k tó r y c h  R ę k o p is m  d o tą d  c h o ­

w a  B ib lio te k a  n asza , w y s z ły  z  p o d  p r a s y  p o ś m ie r*  

c i d o p ie r o  i e g o , k tó r a  g o  s p o tk a ła  16 4 9 . 25 S t y ­

c z n ia ,  w  k ilk a  dn i -po p o w in sz o w a n iu  u ro c z y ite m  

Jamowi Kazimierzowi K o r o n y ,  n a  c z e le  A k a d e m ii 

k t ó r e y  b y ł  w  te n  czas R e k to r e m . M ię d z y  z a s łu g i 

ie g o  i to  p o lic z y ć  n a le ż y ,  i z b y ł  c z y n n y m  i n ieda- 

r e m n y m  O b ro ń c ą  P r a w  K r ą k o w s k ie y  A k a d e m ii 

p r z e d  S to lic ą  A p o fto ls k ą  p r z e c iw  J e zu itp m ; c z e g o  

d o w o d e m  ieft w ie lk a  lic z b a  l* ism  ie g o  w  s k ła d z ie  

B ib l io te k i  z n a y d u ią c y c h  się. —  R a d y m i ń s k i .

*9-
S ę d z i w Ó y C ż e c h e l  K o r a b i t a ,  z w a n y  

ta k ż e  S a n d e k ,  d łu g i  czas b y ł  P r o fe s s o r e m  w  A -  

k a d e m ii tu d z ie ż  N a u k  w y z w o lo n y c h  F ilo z o f ii  i 

T e o lo g i i  D o k t o r e m ,  d o p ó k i ,  ia k o  się w y ż e y r z e ­

k ł o ,  n ie zo fta ł b y ł  p r z y  s c h y łk u  ż y c ia  C y fte rse m  w  

JLłodawie. D ł u g o s z w  K s ię d z e  X III p o d  R . 1 4 5 4  p i­

s z e  o n im  rze cz  o s o b liw s z ą , w y ita w ia ią c  g o  ia k o  d ru ­

g ie g o  D a n i e l a ,  w  J m ien iu  B o s k ie m  Kazimierzo­
wi Jaciblłc mcztkowi z  n a p o m n ie n ie m  d u c h o w n e m  

z a c h o d z ą c e g o  D r o g ę  w  tf^tścin} g d y  p o w r a c a ł  p o

p r z e -



p r z e g r a n e j  n ie szc zę ś liw ie  z  K r z y ż a k a m i Bitwi© 

p o d  Chatynkami.

N ie  o d  r z e c z y  b ęd zie  p rzy w ie śd ź  n a p a m ię ć  

o w o cze sn e  o k o lic z n o ś c i, a b y  d ać  le p ie y  p o z n a ć  

p o w o d y ,  k tó re  s k ło n i ły  te g o  c n o tliw e g o  a razem  

o ś w ie c o n e g o  i  u c z o n e g o  c z ło w ie k a  do  w zięc ia  na 

siebie  ta k  o s o b liw s z e y  i n ie b e sp ie c zn e y  M issy i. 

C a ła  p o d  ó w  czas P o ls k a , p o d łu g  w y ra ź n e g o  św ia­

d e ctw a  D ł u g o s z a  H ifio ry k a  w s p ó łc z e s n e g o , 

K lę s k ą  C h o y n ic k ą  d la  z w y c ię ż k ic h  za w sze  W o y s k  

P o ls k ic h  n ie z w y c z a jn ą , a  tern d o le g liw sz ą  źe  o d  

m n ie y s z e y  n ie ró w n ie  s i ły  n ie p rz y ia c ie łsk ie y  p o n ie ­

sio n ą , ta k  srod ze  ro z ż a lo n a  b y ła ,  iż  n ie b y ło  n ig d zie  

s ły c h a ć  ty lk o  p ła c z  i n arzek an ia  p o w szech n e. P r z y ­

p isy w a n o  ią  ie d n y m  w  K ra iu  g ło s e m  K a rze  N a y - 

w y ź s z e g o z a  w y g ó r o w a n e  w szęd zie  zep su cie  o- 

b y c ta ió w ,’ a m ia n o  w ic ie  te ż  w R y c e r ftw ie P o ls k ie m , 

k tó re  ani w fly d o w i, an i ^ w ię to ś c io m , ani w ła sn o ­

ściom  św ieck im  i d u c h o w n y m  n ie d a ro w a ło , g o r z e y  

n iż  p o  n ie p rz y ia c ie lsk u  z w sp ó łz io m k a m i sw o iem i 

p o ilę p u ią c . P rz y z n a w a n o  ią  ta k ż e  o p ie sza ło śc i 

K r ó la ,  w  p rze d się w zię ciu  ś rz o d k ó w  do p o ło ż e n ia  

tam y w s z e lk ie g o  ro d za iu  w y fie p k o m  sze rzą c y m  Się 

w  N a r o d z ie ,  a n a w e t i o so b ilty m  ie g o  p rzew in ie . 

niom ,‘

S ę d z i w ó y  w ię c  w id ząc  sp rzy ia ią ce  o k o li­

czn o śc i, p o ń a n o w ił b ez o d w ło k i p o ło ż y ć  za ie

c
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d n ym  ra ze m  k o n ie c , i z e p s u c iu 'o b y c z a ió w  i w zm a - 

g a ią c e m u  się g ło ś n o  n ie u k o n te n to w a n iu  N a ro d u  

p rz e c iw  M o n a r s z e , i a k o  tez s z k o d l iw e j  o p ie s z a ło ­

ści i n ie p rz y k ła d n o śc i p o itę p p w a n ia  ie g o . W z ią ­

w sz y  w ięc  w ło s ie n n ic ę  na s ieb ie , s z e d ł b oso  z  Kra­
towa a ż  do Br.zeicia, d o k ą d  się K r ó l  z  R y c e r itw e m  

c o fn ą ł; a Ita n ą w szy  w -O b o z ie  p o w ie d z ia ł w  d u ch u  

P r o r o c k im  d o  W o y s k a  i L u d u  ż a rliw e  K a za n ie »  

Ł\vai. iac na ich w y / ię p k i o c zy w iftą  K a rę  B o s k a :  

p o te m  u p ro siw szy  so b ie  ta iem n ą  z K r ó le m  r o z ­

m o w ę ,  w  la k im ż e  D u c h u  d a ł  m u  p o ż y te c z n e  

p r z e liro g i.

T a k - o d w a ż n y  p o flę p e k  w z g lę d e m  K r ó la  n ie- 

barclzo z w a ż a ią c e g o  n a  P r a w a  D u c h o w ie ń ltw a  i 

n ie m a ią c e g o  lę k liw e g o  S u m n ie n ia , d o w o d z i n ie- 

p o s p o lite y  w ie lk o śc i d u s z y  S ę d z i w o i a ,  m iło ś c i 

O y c z y z n y  i p r z y w ią z a n ia  d o  o s o b y  M o n a r c h y ;, a 

ra ze m  c z y n i c h w a łę  K r ó lo w i ,  k t ó r y  u zn aią c  w a ­

żn ość i' p o ż y te c z n o ś ć  g łę b o k o  w y r a c h o w a n e g o  

p rze d się w z ię c ia  te g o  ś w ię to b liw e g o  M ę d r c a ,  b y -  

n a y m n ie y  o b ra ż o n y m  się b y d ź  n ie o k a z a ł  g o r liw e -  

m i ie g o  p rze ftro g a m i.

S e d z i w  ó v ,b ed ac leszcze  P r o fe s s o re m  w  A -
«.  ̂ s w

k a d e m ii n aszey  p is a ł Komentarz na Księgi Etyki 
j4ryflotelesa, k tó re g o  R ę k o p is m  z n a y d u ie  się  w  B i­

b lio te c e  p u b lic z n e y . D z ie ła  ie g o  T e o lo g ic z n e  o b - 

iaśn ia ł u c z o n y  J e zu ita  J a n  W i ł a  l p a n  d u s .  P i-



*ał ta k ż e  lifty  d o  D ł u g o s z  a, k tó ry c h  Z b ió r  ważny 
w ła s n o rę c zn y  -w Kłodawie R . 1470  z r o b io n y , z n a y -  

d o w a łs ię  w  B ib lio te c e  Z a ł u s k i c h ,  p o d łu g  św ia­

d ectw a J a n o c k i e g o  in Specim: Cjdi: MSS: Bibh 
Zaliucianct N r o L X X X V I I i .  f. 33-

2 0 .
J a n  S a c r a n u «  z  Qiivięcimia, T e o lo g i i  P r o -  

fessor K an : K ated: K rak : i k ilk a k ro tn ie  te y  A k a d e ­

m ii m ię d z y  R . 1493 3 1 5 1 2  R e k to r ;  w e z w a n y  b y ł  

z  n ie y  n a T e o lo g a  N a d w o rn e g o  K ró la  O l b r a c h t a ; 

a  n a ftę p n ie , c ią g le  ten że  u rząd s p ra w o w a ł p r z y  

K ró la c h  A l b x a n d r z b  i ZroMUMcra I.

P is a ł  w  r. 1500 D z ie ło  b a rd zo  w a ż n e , p o d  ty t: 

Eluciiariut irrorum Ritus Ruthmici, w  trz e c h  T r a k ta  

tach , b e z  w y ra ż e n ia  m iey sca  i R o k u  E d y c y i .  N »  

pisane b y ło ,  ile  z n ie g o  d o ch o d zie  m o ż n a , p o  n io  

sk u teczn em  z  ró ż n o w ie rn a  R u sią  u m aw ian iu  się  o  

ie d n o sć  z K o ś c io łe m  R z y m s k im : do  k tó re y  to ta k  

w a in e y  S p r a w y , o d  A l e x a w d r a , W ie lk ie g o  ieszcze  

n a ó w  czas X cia  L ite w s k ie g o , b y ł  u ż y ty m . R a d y ­

m i  ń s k  i , za  k tó re g o  św iad ectw em  w  m o w ie  m o ió y  

z b y t  s k w a p liw ie  p o sze d łe m , p iszą c  o  Sakrami w  

Elegiach R e k to r ó w , w y p r a w ił  g o  od  K r ó la  A l b - 

xandra w  P o se lftw ie  d o  M o s k w y ; k ie d y  sarnźe 

S a c r a  n u s , P o s łe m  się d o  L i t w y  t y lk o  od K ró la  

Jana O lbrachta b y d ź  m ien i, w  ty c h  s ło w a ch  do 

B isk u p a  W ile ń s k ie g o  W oyciecha T abora w P r z e ­

m o w ie  p isząc: cum Orator no:nimClarijs'm: Dorni’
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ni ęfuctnnis Alberti Polonżce Regis has in arts me ttn - 

ftrrttn: skąd za p e w n e  d o p ie r o , od  W . X cia  A le­

x a n d r a  B ra ta  K r ó le w s k ie g o , do  n e g o c jo w a n ia  

Unii u ż y ty m  z o fta ł. L u b o  zaś D z ie ie  k ra i w e  o  te y  

« e g o c y a c y i  m ilc z ą , sam a ie d n a k  p o tr z e b a  za  nią 

ś w ia d c z y . M ia ł  b o w ie m  A lexander w ie lk ie  

p o lity c z n e  p o w o d y  p ra g n ie n ia  te y  Unii; a o p r ó c z  

p o l i t y c z n y c h , m ia ł  i d o m o w e . M iafta  i Z a m k i 

ie g o  w a ż n ie y s z e  p ra w ie  w s z y f tk ie , n a y m o ż n ie y -  

* z y c h P a n ó w  L ite w s k ic h  Disunit W  m ia ł.  za R  ądz- 

có w . Ż o n a  ie g o  H e le n a , p ó r k a  Jwana Wasilewicza 
C a ra  M o s k ie w s k ie g o ,p r z y  O b rz ą d k u  R u s k im  u p o r­

c z y w ie  się trz y m a ła . C ó rk a  te ż  z  n ie y  u ro d z o n a , 

p o d łu g  S  a y i  i c k  i e  g  o , ró w n ie ż  w ie lk ą  n iech ęc' 

k u  Ł a c iń sk ie m u  O b rz ą d k o w i, a cz  ie szcze  m a ło le ­

tn ia  o k a z y w a ła .  N ie  tru d n o  n m  b y ło  p rz e w id z ie ć  

s z k o d liw y c h  fiąd d la  P a ń iiw a  s w o ie g o  s k u t k ó w ,  o 

k t ó r y c h  o d w ró cen iu  w cze śn ie  m y ś le ć  n a le ż a ło .  

J a k o ż  n ie d łu g o , p o  d a rem n ie  p ró b o w a n y c h  U n ii 

s p o so b a c h , w y p o w ie d z ia n ą  so b ie  m ia ł  A lexander 
o d  T e ś c ia  s w o ie g o  w o y n ę  w  R . 14 9 9 , o  to  p rze d  

in n e m i p o w o d a m i,  ia k o  p isz e  S t r y k o w s k i  

w  K .X X I. R. 7 , żt iego Córce a 'Zonie swoieij, Cerkwi na 

Wileńskim Zamku nie zbudował. A  n a y g łó w n ie y -  

s z y c h  T w ie r d z  R z ą d z c y  p rze s z li n a ty c h m ia fi na 

fir o n ę  C a ra , p rzez n ien a w iść  r e lig iy n ą  k u  sw e m u  

p r a w e m u  P a n u ;  p rz e z  c o ,  70  M i a ii i Z a m k ó w  

w  ten  czas L itw a  iirac iia .



K r e d y t  J a n a  z O ś w i ę c i m i a  u A l b x a n - 

dra ta k  b y ł  w ie lk i, i ż  w ie le  p ie rw szych  i n a y m o - 

ż n ie y s z y c h  D o m ó w  L ite w s k ic h ,  p rze z  m ocn e 

p rz e ło ż e n ia  k tó re  Jan K r ó lo w i z n ie c h ę c o n e m a  

d o  n ich  z ło ś liw e m i p od szczu w an iam i G l i ń s k i e ­

g o  u c z y n i ł ,  ż y c ie  i o c a le n ie  sw o ie  b y ły  m u w in ­

ne. B e z  ie g o  w p ły w u , p a d lib y  b y li  ofiarą fa k c y i 

G l i ń s k i e g o ,  n a  S e y m ie , do  Brześcia u m y śln ie  

p raw ie  ty m  k o ń c e m  z w o ła n y m , a b y  z w a b io n y e h  

w y g u b io n o .—  S t r y k o w s k i  w Księdze XXIf. 
R'^.i  M  a c i e y  z M  i e c h o w  a w  R . g i . X ię:

W  czasie R e k to rv i J a n a  z  O ś w i e c i  m i a  

r  1494. o d k ry to  zn a czn y  S k a rb  w  K o lle g iu m  

J a g ie llo ń s k ie m , w ła ś n ie  w  ty m  czasie , k ie d y  rzo* 

czon e K o l le g iu m , o g n ie m  w raz z  w ie lk ą  częścią  

M iafta p rze z  n ieo firo źn o śc  P ie k a rz ó w  zn iszczo n e, 

o d b u d o w an ia  i n a p ra w y  p o tr z e b o w a ło . Z n a le ­

zion o: i  oni P ierścien i z ło ty c h  w ie lk ich  i m a ły c h  

9 5 .2 n  Ł a ń cu ch , w k tó ry m  z n a y d o w a ło  się 13 sztu k  

S z a firo w i ty le ż  ró ż R u b in am i sa d zo n y ch , a d o k o ­

ła  d o sk o n a łe m i P e r ła m i o to c zo n y c h . 3cie K a s z y y -  

n ik ó w  sztuk 15 , z  k tó ry c h  ieden n a y w ię k sz y , ie- 

denafiu  d ro g ie m i K am ien iam i b y ł  o z d o b io n y . 4t« 
D w a  Ł a ń c u c h y  z ło te . 5 te S ztu k a  znaczna Z ło ta  la ­

n ego . 6te n akon iec  2508 C ze rw o n y c h  Z ło ty c h  w  

p ien iąd zach . K r ó l O lbracht w z ią ł  p ien iąd ze  szo- 

sobem  p o ż y c z k i, za k tó re  o d d a ł p o te m  m onetę 

srebrna, a X ią ze  F r y d e r y k  B rat K ró lew sk i i K an -

i j



c le r z  A k a d e m ii, z a b r a ł  K le y n o t y  za k tó r e  le ­

d w o  5 0  G rz y w ie n  p o w r ó c ił ,  ia k o  p iszą  Mu- 
ehowita z  Biilskim. R z ą d  te g o ż  R e k to ra  tern t a k ż e  

śeft p a m ię tn y , iż  z a n ie g o  A k a d e m ia  K r a k o w s k a  ró ­

ż n e  In ftru m en ta  M a te m ą ty c z n e  p rz e d  k i ik u  la ty  

d a ro w a n e  ie y  o d  Macibia Hunniady K r ó la  W ę g ie r ­

s k ie g o ,  n ie  ta k  P o ls k ie g o  N a r o d u ,  ia k  N a u k  i 

U c z o n y c h  P o la k ó w  p rzy ja c ie la *  p o  ze y śc iu  iu ź  te ­

g o ż ,  p rze z  ręce M a r c i n a z O l k u s z a ,  ie g o  n ieg d y ś  

N a d w o r n e g o  A ft r o lo g a  a s w e g o  w p rz ó d  M a te m a ­

ty k i  P r o fe fs o r a , o d e b ra ła . Z  ty c h  z a c h o w u ią  się d o ­

tąd  n ie k tó re  w  B ib lio te c e  P u b lic z n e y  A k a d e m i-  

c k ie y ,  w  k t ó r e y  o d  p o c z ą tk u  z ło ż o n e  b y ł y .

21.
Z p o w o d u  w z m ia n k i o  T o m a s z u  O b i e -  

d z i ń s k i m  i s p o s o b ie  w e z w a n ia  g o  p r z e z  K r ó la  

n a  U rzą d  P o s e ls k i,  n ie m o ż n a  się w ftr z y m a c  o d  u- 

e ż y n ie n ia  te v  p r z y ie m n ó y  u w a g i:  iż R zą d  p ra w d z i­

w ie  O p ie k u ń s k i czu ie  i zn a  to  d o b r z e ,  ia k  w ie le  

p r z e r w a  w  p o rzą d n y m  b ie g u  N a u k  s p ra w io n a  , 

s z k o d liw ą  b y w a  K r a io w i. M ło d z ie ż  a lb o w ie m  k t ó ­

ra  p o w in n a  p o fłe p o w a c  ito p n ia m i o d  n a u k i d o  n a ­

u k i,  a b y  się z  rz e te ln y m  p o ż y tk ie m  u c z y ć  m o g ła ,  

z a lła n a w ia  się na w y r w a  nem  o g n iw ie  te g o  ła ń c u ­

cha: i a lb o  p rze sk a k u ie  tę w y r w ę ,  a ta k  n a u k a  

ie y  b y d ź  m usi n ie d o s k o n a ła ; a lb o  c z e k a ia c  na za ­

p e łn ie n ie  ie y , tam  g d z ie  P r z e p is y  ro zsą d n e  ed u -
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kacyyne przeskakiwać Nauk niepozwalaią, traci 
niepowetowanym nigdy sposobem Rok ieden lub 
drugi wieku naysposobnieyszego do nabywania 
gruntownych i obywatelowi potrzebnych, na wszel­
ki wypadek usługi Kraiowey, wiadomości; cią­
gnąc leszcze Naukę w ten czas kiedyby iuż na usłu­
gę Oyczyznie użyć iey była mogła, a ciągnąc ią 
coraz z mnieyszym pożytkiem, bo .coraz z wiek 
szem roztargnieniem.

,, Królowie nasi (mówi T a d e u s z  Cz ac ki  
„  w Tom: II. f. 270 u tJrawach Litewskich i Holski.h) 

„  Królowie nasi, w Towarzyltwie Uczonych wy- 
„  chowani, patrzali na Naukę Rządu iak na część 
„  tych Nauk, których Łańcuch potrzeby Ludzi z 
„  potrzebami Obywatelów, życzeniem spółe- 
„  czeńftw domowych, z troskliwością całego Pań- 
,, Pwa łączy, i wspolnemi iednoczy ogniwami. 
Z  takich to Królów liczby był nasz Król A lexan­
der, który znaiąc wysoka ważność Nauk, ich mię- 
dzjr sobą samemi a razem z dobrem Spółeczności 
konieczny związek, i nieś kończona cene wieku mło* 
dego; nieuźył władzy do roskazzn a O b i e d z i ń - 
s k i e mu iechać w poselitwie o k o. ym wspomnie­
liśmy, lecz wysłał do A k a d e m ii M a ci e i a O r z er 
w i e c k i e g o  Podkanclerzego Koronnego i B isku ­

pa Nominal* Przemyskiego, dla wyrobienia po­
zwolenia rzeczonemu Professorowi bycia do ki l ku



lat uwolnionym od Obowiązków Akademickiclt * 
zajląpionym nattjchmiaß w  nich przez zdatną osobę. 
Akademia przyiąwszy Delegata Królewskiego na 
Posiedzeniu swoiem, uczyniła zadosyć woli Mo­
narchy; nie na dłuzey iednak ialc na lat dwa od- 
oalić się O b i e d z i ń s k i e m u  pozwalaiąc, z wa­
runkiem fiawienia wprzód na swoie mieysce zda­
tnego zafiępcy. Annul: Acad: Centuria III, sub An­
no 1504. Podobnież Ztömünt III poftąpił, kiedy 
roku 1Ó09 dnia 22 Maia wysłał do Akademii H e li­
r y k  a F i r l e i a  Referendarza Koronnego z oświa­
dczeniem, iż lubo niebrakuie mu na osobach zda­
tnych do funkcyi Notariusza, iednak przez szcze­
gólny dla Akademii szacunek, żąda aby mu z po­
między Professorów swoich dała na rzeczona firn* 
kcyą O k t a v i a n a  W a c ł a w  o wi e ż a ;  któryby 
e nim, na wyprawę Moskiewską wybieraiącym 
jię , iechał: co pod podobnemiż iak dawniey dla
0  bi edź  i 11 s ki  ego warunkami, naftąpiło. Cerfa 
tur in I V  sub A. 1609.

22 »

Jan v o n  Hoffen (h  Ctiriis) Gdańszczanin, 
znany także pod przybranem od siebie nazwiskiem 
L i n o d e s m o n  urodził się 1485 R. P ° odby­
tych z wielką pilnością Naukach w naszey Krako- 
wskiey Akademii, ftopnie Filozoficzne otrzymał,
1 długi czas był w niey Professoren!. Podług po-

—  i 5 4  —*



135
bożnego zwyczaiu owego Wiek«, w celu nabożeń- 
ftwa a razem oświecenia się, Paleltynę, Syryą, 
Arabią, Greoya, Rod, Kretę, Korcyrę, i Brzegi 
Epiru należycie zwiedził. Za powrotem swoim, 
Wyborném Wierszopiftwem (którym wprzód ie- 
szcze celować byt zaczął) tudzież i w innych 
Nauk przedmiotach niepospolitą biegłością tak da­
leko się wsławił, iż ściągnął na siebie uwagę i 

względy Dworu. Wezwany zofiał nayprzód od 
Króla na Urząd Sędziego (¿ fu d ex  Curial), na któ­
rym wysokiéy swoíéy, i do innych spraw publi­
cznych, zdatności Nauką nabyTtéy dowiódłszy7; 
do Urzędu Sekretarza Nadwornego był powoła­
nym, a od Z ygmunta I. na Katedrę Warmiyską i 
Senatorską Godność wyniesionym zofiał. Przez 
l at dwanaście do Klemensa VII Papiśża , Maxyw- 

liana I, Karola V, Cesarzów, Ferdynanda Króla 
Czeskiego, i-do wielu innych Dworów, iakoto do 
Anglii, Danii, Francy i i Włoch różne Poselfiwa 
cdbyrł. »yDla Wenetów od Cesarza potężnie Woy- 

. aną przyciśnionych, Pokóy7, za potróyhą do Obo­
zu legacyą, szczęśliwie wyiednał. A gdy K arol 

V  Cesarską Koronę składał, rospuściwszy od bo­
ku swego wszyftkich zagranicznych Posłów, samego 
-tylko Jana naszego przy sobie zatrzymał, aby 

mu z Belgium do Hiszpanii towarzyszył. W po- 
irzód tych ważnych i poważnych zatrudnień, nie- 
zaniedbał on swego ulubionego Rymotworczege



i 5 S  —
Kunsztu doskonalić. Pisał wiele Poematów, mie­
dzy któremi naftępuiące: Epithatamum czyli Wiersz 
Weselny na zaślubienie Z ygmunta I. z Barbarą 

Siedmiogrodzką, dpophoreta czyli Kolendy, i in­
ne 9 którycfi wspomina Ri c a r du s  B ar tli o l i ­
nii s in Odeporico. A  zadziwiaiąc i bawiąc swóy 
wiek darem Rymotworczym, itałsię godnym Wień­
ca któren z rak Maxymilia n a  Cesarza odebrał.

c

Umarł ten godny pamięci Mąż Roku 1548 o- 
pisawszy wprzód życie swoie Wierszem, który 
«mieszczony ieft w Książce pod Tyt: Preusiiche 

Ł iejfen  Tom J. P. V I . S t ar o  w o l s k i  był tego 
mniemania iz wiele D ziełJana G d a ń s z c z a n i ­
na w Rękopismach pozostałych, albo zaginęło, al­
bo w Brunsbergskiéy Bibliotece od molów toczone 
leżały: wszakże z Biblioteki H o ż y  u sza dodały 
się szczęściem te szanowne Nauk Zygmuntowskie- 
go Czasu Zabytki do Wydartćy nam, może na za­
wsze, Biblioteki Z a ł u s k i c h ;  które uczony J ó ­
z e f  B o g u m i ł  B o e h m i u s z  Hiftoryograf Saski 
i Professor Lipski, z obszernćm opisaniem życia 
i zasług naszego Jana,  z rzéczonéy Biblioteki 
sobie pozwolone, drukiem ogłosił w Wrocławiu i 
"W Lipsku R. 1764. Tc zaś sa naflępuiące: 

imo. Carmen parreneticum , juvenibus 
hujus temporis non inutile. 

sdo. Silva,  de nodrorum temporum 
calamititibiis.



i 57 —  ‘
^tio. Liber hymnorum ad imitationeru 

Prudentii.
4-to. Vita propria, quam paulo ante 

mortem, carmine pofteris reliquit.
¿to. Jonas Propheta. Sive de interim 

Civitatis Gedanensis.
6 to.  Epigrammata varia.

J a n o c k i in srecim: Cath: Cod: MSS. Bibliot. 
Znhscianct Nro. CCCXI /. 93. —  T r o m l e r  dt 

Polonii latiné doñjs f .  15. —  A l b e r t r a n d i  D z id  
U Krokfiwa Polskiego, w Ruhr: Ludzie Uczeni £. ior*

23 *
S t a n i s ł a w  Re sei u s z ( Keizfc«) z Poznań* 

«kiéy Diecezji do Krakowa był-na Nauki posła­
nym, gdzie trafiwszy na wybornych Nauczycielów, 
iako to W o y c i e c h a  N o w o p o l s k i e g o ,  Mi- 
k o ł a i a  z S z a dk a ,  B e n d o r s k i e g o ,  Dobr o-  
s i e l s k i e g o ,  Gu' rski ego,  L e o p o l i t e  i in­
nych naysławnieyszych owego czasu Ludzi, Na­
uki swoie pod niemi z znakomitym odbył poży­
tkiem; a nalezytemi polłępuiac flopniami, zofiaf 
w [téy Szkole Głównćy Nauk Filozoficznych Pro- 
fessorem. W którćm to powołaniu do takiéy tvzbit 
się sławy i przez przymioty Duszy i przez szcze­
gólna zdatność, iż iednomyślnie wróżono mu prę­
dkie doyście do wysokiego w Stanie Akademickim 
i w Kościele znaczenia.



i38
W tym właśnie czasie sławy młodego Re- 

I c i u s z a, przybył do Krakowa S t a n i s ł a w Ho­
ż y  u sz Biskup Warmiyski i nawo mianowany 
Kardynał, z odbytego Poselftwa od P iusa IV do 
F erdynanda I Cesarza: a będąc razem zawołany 
od Stolicy ApoRolskiey, iako ićy Legat do maią- 
cego się znowu rospocząć po dziesięcio-letniej 
przerwie Zboru Trydenckiego; iadał od Akade­
mii, za Rektoryi Mi k o ł a i a  z Szadka,  aby mu 
pozwoliła dwóch młodych i zdatnych Professo- 
tÓw z Grona swoiego, wziąśc z sobą na ów wie-’ 
kopomny Ziazd Katolickiego Kościoła. B e n e ­
d y k t  z K o ź m i n a  Professor Teologii, Mąź li­
czony, pierwszy z Polaków na ięzyk Oyczylły 
przekładacz W oien  Farsctlikich L u k  a na, i Przy­
jaciel domowy Ho z y u s z a ,  zalecił mu niedługo 
myśląc Stan i s ł awa Reś c i us za  i T o ma s z a  
T  ret  er a Professorów, obydwóch i do pracy ró­
wnie młodym ieszcze wiekiem usposobionych, ró­
wnie dowcipem celuiących, i nieskaźonemi Oby­
czajami zaleconych. Niezawiodł się Legat na wy­
borze K o ź mi ń s k i e g o ,  poznał się na zdatności 
Hesc i usza,  i umieścił go natychmiail przy bo­
ku swoim iako Sekretarza: a po zakończonym 
Zborze, Kanonią Warmiyską go udarował. Wkrót­
ce, potem wysłany był do Paryża dla powinszo­
wania H enrykowi W aubzyuszowi wyboru na Tron 
Polski imieniem Kardynała; po którem Po-



sełftwie odbytem, na Urząd Pieczętarski w Trv- 
bunale Rzymskim Sacra Penittntia za szczególaém 
zaleceniem H o ż y  u sza był wezwanym. Skąd, 
po śmierci tego Dobroczyńcy swoiego, zawoła- 
nym zoflał do Dworu Króla Stbfana Batorboo, 

przy którym Urząd Sekretarza z powszechnym, 
szacunkiem ciągle sprawował, i za zasługi swoie 
Opactwem Jędrzeiowskiem od tegoż Króla był 
wynadgrodzony. Oprócz wzmiankowanego iuź 
prywatnego Poselfiwa, odprawił R e s c i u s z  i 
publiczne Kraiowe, iako to: od S tefana Króla do 
G rzegorza XII i Syxta V , a od Zygmunta III do 
K lemensa VIII, Rzeczy Pospolitćy Weneckićy, i  

P brdynanda Toskańskiego.

Przy trudnych Pracach Miniftra, miał iednak; 
zawsze dosyć czasu przykładać się czynnie do o* 
świeceni* Narodu, pisząc podług potrzeby iegp. 
Był to zaś ten wiek, kiedy u nas naymocnićy 
Greków, Luteranów, Kalwiniltów i Aryanów szer* 
mieritwa górę brały, Mnoftwo flronników rozli* 
cznych tych Nauk Kościołowi przeciwnych byłd 
tak wielkie, iż Prymas Uc h a ń s k i  z rospaczą do* 
nosił Rzymowi, „  źeiuż niebyło sposobu na Od* 
szczepieńców,, iako przytacza T a d e u s z  Cza* 
c k i w Dziele wyićy przy wiedzionćm, ur h

f .  297. p . W tych okolicznościach nasz Re s c i ­
usz, pracowawszy dawoićy wspólnie z H o ż y  u*



«zem  na uspokoienie opinii, ftawif sam pole o- 
neyźe, wydanćm ważnem Dziełem, D e Atheismis 

&  Pkalarismii Emngeltcorum: które wraz z dru- 
giem pod Tytułem Epiftolarum familiarium L ib ri  
dnó, posłuiąc ieszcze w Neapolu, drukiem ogłosił. 
Pisał także różne inne Dzieła, w których łatwo 
daie się poftrzedz wielka nauka, dowcip i poży­
teczność; takiemi są: Minifiromachia. —  S^un- 
g i a , sive defensio fidei orthodoxa. —  Przeftroga. —  
Strmonu de Saeerdotio. —  Traftatus de M ajefiate 

Sedis Apoftolica. —  Periphrasis Septem Psatmorum. 

—  Pia Progymnasmata. —  Fita Cardim lis D osiu  
Tu on Życie tego Wielkiego Człowieka pełnem 
nauki i wyborney Wymowy piórem wyltawił, 
wylawszy cała Duszę na cześć i wdzięczność dla 
przyiaciela i dobroczyńcy swoiego. Tak zaś te szla­
chetne uczucia umiał łączyć z Prawda, iż go o 
szpetną wadę podchlebflwa, czasem przez podłość, 
czasem przez nałóg mowczey nierzefelności umar­
łym czynionego, obwiniać niemożna. To ważne 
Dzieło wraz z uczonym li/iem, o wydanych przez 
siebie i pozoftałych ieszcze Pismach Zmarłego, 
Królowi S tefanowi, w  Roku ieszcze 1582, a od 
zeyścia Kardynała trzecim, z Rzymu posłał: gdzie 
prócz tego czytać można Lifty doPrzyiaciół z po­
wodu śmierci H o ż y  u s z a  pisane, czyniące rze­
telny zaszczyt sercu Pisarza. Nakoniec wydawszy, 
isko się dopiero rzekło, przez druk, Rękopisraa



Kardynała teftamentem sobie zoftawione, gdy nie' 
które z nich dla różnych przyczyn wydrukowane«, 
mi bydź ieszcze niemogły, (iako sam wpomienio- 
nym liście do Króla S tefana wyznaie) mianowi­
cie zaś wiele Liftów i Kazań w językach Polskim, 
Łacińskim, i Niemieckim pozoftałych ; do Biblio­
teki Akademickiey w znaczney liczbie ie złożył. 
—  R a d y  m i ń s k i  Faftomm Tom , IV . —  E pi- 

fiula R escii ad Steplayum R e g in  Folom data Rum A

sep. Anno lygy.

24

Jan D ł u ’g o s z  z Domu Wi e n i a w i t ó v r
Syn Starofty Nowomieyskiego, znany także pod 
nazwiskiem Lon^inus, urodził się 1415; pisał sie 
zawsze {¿foannes Mentor, dla różnicy od młodszych 
Braci, którzy przez szczególne domowe powody 
Rodziców, toź samo Jmie na Chrzcie nadane mieli. 
Oddany na wyższe Nauki do Akademii Krakow- 
skiey (niższe bowiem w nowym Korczynie Mie­
ście odbył) dał w poftępku sWym dowody, iakim 
miał bydź w dalszym życiu dla siebie i dla Oyczy- 
zny. Siedmnaście lat maiąc gdy ie kończył, iuź 
myślał, iakby pożytek poniesiony z nich zachował 
i rozszerzył. Była w ten czas w Krakowie inna 
wyborna Szkoła dla Polskiey Młodzieży pragna- 
cey się dokształcać na usługi Kraiowe, i ugrunto­
wać w cnocie. Mówię o Domu Z b i g n i e w a  O -



l e ś n i c k i e g o  Biskupa Krakowskiego; do które* 
go bez poradzenia się nawet wprzód Oyea swoie- 
go, pewien iego approbącyi, udał się nasz D ł u *  
g o s z :  iakóź ią bez trudności pozyskał, i szcze- 
gólnióy O l e ś n i c k i e g o  względom polecony, 
aż do śmierci iako nayzaufańszy domownik 
i przyiaciel u dworu iego pózoliał.

Roku życia 25 w którym odebrał Święcenia 
Kapłańskie, poltępiował w Stanie D ¡chownym i  

publicznym usługom poświęcać się zaczął.' Od­
tąd, piszący o życiu tego Męża a mianowicie‘ten," 
który na czele iego Hilioryi Polskiey EdycyiDo- 
Kromilskiey i Frankforckiey Żywot iego położo* 
ny, napisał; (czyli to był Kallimach iak z niepe­
wnością twierdzi K r o me r, czyli nasz He r b ort,  
iak St ar o  w o l s k i  bez fundamentu mieni) iako 
też idący za tymże Biografem bezimiennym R z e ­
pu i ck i Biskupów Polskich Żywotopis, w skró­
conym opisie życia naszego’ Jana,  tak pomieszali 
daty różnych prywatnych i publicznych spraw ie­
go , iako też trafunkowe iego Podrożę z urzędo- 
werńi Pośelftwami, iż bez własnych o sobie świa­
dectw tego sławnego Dzieiopisa, zdławionych w 
Dzieiaćh Polskich przez niego pisanych, niedo­
kładności rzeczonych Biografów poprawionemi 
bydźby* memogły. Ja po’ największe/ części za 
wspomniohą dopióro sksfzówką, iako naypewniey- 
*zą iśdź będę. Z b i *



Z b i g n i e w  O l e ś n i c k i  poznawszy znako­
mite zalety D ł u g o s z a  i doświadczywszy w do­
mowych nawet ale zawiłych i rozległych interes- 
śach swoich iego do wiekszey wagi spraw, niewą- 
tpliwey zdatrtości, chciał gó mieć wszędzie nieod- 
ftępnie przy boku swoim, dla wprowadzenia go 
w znaionidśc Dworów i toku rżeCzy publicznych. 
—  Przeszedłszy przez te Szkołę, pierwszym iey 
owocem była przysługa dla Kralu przez D ł u g o ­
sza uczyniona w uspokoieniu, Roku 1449, krwa­
wych niesnasków między Janem Hunui adeni  
Węgierskim aJskrą Czeskim, Gubernatorami, od 
śmierci W ładysława  III Polskiego i Węgierskiego 
Króla, nieuiłaiącyćh. Od Żonr bowiem Królo- 
wey i Z b i g n i e w a  O l e ś n i c k i e g o  do tey u- 
sługi powołany, imiehiem acz nieprzytomnego 
Króla, w Litwie bawiącego pod ów czas; obydwóch 
tych Wodzów pod Knrhnica  z Wojskami swemi 
przytomnych, po sześciodniowych układach poie- 
dnał; i tak, nayokropniey niszcząca Króleltwó 
Węgierskie woyrię , z ukontentowaniem nieprzy- 
iaćiół tego Narodu i Polski prowadzoną, szczęśliwie 
liśmierzył. Od K azimierza  jagielonczyka wj^lka lat 
poźriiey to icft około Roku 1454, po pamiętńem 
zdobyciu lionjfcintijnopola przez M achometa II na 
K onstantynie P aleologu, oitatnirn Cesarzu Wscho­

dnim, do M ikołaia  V  Papieża, do F ryderyka 

Cesarza i Seyrnu Rześkiego, Pose Ulwa odbył.



Mowy iego tam miañé znayduią się w zbiorze rę- 
kopism Biblioteki naszéy Krakowskiey. Do Bi 
tomiii w Roku 1460 na Ziazd z Delegowanemi J e ­

rzego P osdiearAdzkjego , Króla iuż ha ów czas 
Czeskiego, celem zawarcia przymierza, posłował. 
W na/tępuiącym atoli roku zerwało się pasmo szczę­
ścia D ł u g o s z a  i względów doświadczanych ze 
Itrony Dworu; albo raczćy nadeszła pora odkry­
cia się W tym Mężu wielkiey duszy, nieumieiącćy 
ugiąć przekonania swoiego na sprawiedliwości 
wspartego, ani przed Widokami Łask, ani przed 
prześladowaniem i groźnościa Dworu.

Trzech Kandydatów na Katedre Krakowska, 
sprawiło gorsząca w Krain niezgodę. Król po zey- 
ściu T o ma s z a  S t r z ę p i ń s k i eg o narzucał na 
wspomnioną Katedre Jana  G r u s z c z y ń s k i e g o  
Biskupa KitiaWskiego nader niepfzykładnych oby* 
czaiów Człowieka. D ł u g o s z  z Bratem młodszym 
z znaczną częścią Kapituły tudzież z Teologami 
Akademii obliawał usilnie z a J a k u b e m S i e n i ń -  
s k i m,  od Papieża P iusa II zaleconym a od Ka­
pituły iuż obfaimn. Jan z B r z e z i a  Podkan- 
clerzy^Koronny na burzliwym Ziezdzie Piotrkow­
skim obrany, widząc przyiaciół swoich na niebez- 
pieczeńiiwo i prześladowanie nieochybne wyba­
wionych, pokoiowi i przyiaźni interes osobilły 
chwalebnie poświęcił. Zofiał spór między dwie-



ma pierwszemi; w którym, iako sife rzekło, D łu ­
g os z  za Si eni f t ski ni  obftńiąc, ile obelg iznie- 
wag wytrzymał, świadkami są tego Dzieie Kraio- 
we M i e c h o w i t y ,  K r o m e r a  i iegoz samego 
pod R. 1461. Dosyć powiedzieć że wyrok śmier­
ci iego był ułóżoriy, do którego wykonania zau­
sznicy i podszczuwacze Króla nakłonić usiłowali; 
że maiątek' iego zoftał rozszarpany, a on, tuła- 
fczem i wygnańcem'. —  Jeft atoli, na szczęście po­
czciwych ludzi, Sąd Sumnienia, którego powaga 
w duszy ieszcze niezepsutey mocnieyszą ieit nad 
wszelkie podżegania, iakie czyni w sercu obrażo­
na miłość własna, połączona nawet z mocą i ła- t 
iwośćią pognębienia cnotliwej słabości. Wspo­
mniał Król na wjrsokie przymioty D ł u g o s z a ;  
hiemógł zapomnieć świeżych ieszcze iego przy­
sług, które Narodowi uczynił, rókmie iak nie- 
spracowailey w sprawach publicznych usilności i 
gorliwości; nie mógł znieść aby Kray tak pożyte­
cznego Męża na zaiwsze hracił; poftanowił go więc 
przywołać Z wygnania, i zagładzić w sercu iego 
pamięć dwocłiletnich cierpień i krzywd poniesio- 
ńych, niepospolitcmi powróconey Mu ufności i 
łask dowodami. A  nayprzód, ofiarował tnu przy 
boku swoim Urząd taynego Radzcy; i odtąd nie 
Odbywała się żadna sprawa publiczna bez wpływii 
iego zdania. Już Roku 1465 widziano D ł u g o ­
sza na: Politycznym Teatrze, mianowicie w u kła*



daniu Pokoiu z Krzyżakami; do którego to Dzie­
ła wciąż przez kilka lat był używanym. I chociaż 
prowadzeniu Woyny z tym Zakonem mocno sie 
w Radzie .Królewskiej od początku był sprzeci­
wiał , zwazaiąc, prócz innych przyczyn* niewo- 
ienne wcale Króla K azimierza przymioty; daleki 
iednak od przywar Miniftrowskiey pychy, z taką 
gorliwością nad otrzymaniem od Krzyżaków nay- 
korzyltnieyszego dla Polski Pokoiu na kilka za­
wodów pracował, iak gdyby sam był zerwania 
iego nieroltropnym powodem, i nieprzyiemnych 
wypadków źle prowadzoney Woyny, przyęzyną; 
.Takoż takowy Traktat Pokoiu, ze współdelegowa- 
nemi Prawnikami i Teologami Akademii praeuiąc, 
szczęśliwie do końca doprowadził.

Naliąpiło w R. 1467 ważne D ł u g o s z a  Po- 
selibVo do Jerzego P osdtebrada Króla Czeskiego - 
gdy tenże przez P awła II Papieża zoltał był Wy­
klętym i za odpadłego od Tronu ogłoszonym, a
i e d c n  z S v n ó w  K r ó l e w s k i c h  d o  o b ie c ia  t e g o ż  T r o -* l ■
nu przez Legatów Papieskich, tia mocy uchwały 
Ziazdu Czeskiego w ¿fgłuw ie złożonego, był za­
praszanym. Którego to Poseliiwa ten sobie nader 
chwalebny cel Król ¡nasz Kazimierz był założył, 
ażeby Jerzego ż Kościołem poiednał, zamiaft za­
bierania iego Korony, lubo prawnie z innych miar 
do siebie naieżącey, i /tania sie przyęzyną nowej



i k r w a w e j  m i ę d z y  S ą s ie d z k ie m u  N a r o d a m i  W o y -  

n y ,  d la  d o g o d z e n i a  s w o i ć y  a m b i c y i  i m ściw ości.  

T a k  p i ę k n y  z a m i a r  K azimierza, w p ł y w e m  ' D ł u ­

g o s z a  s z c z ę ś l iw ie  z  p o c z ą t k u  p r o w a d z o n y ,  b y ł ­

b y  z u p e ł n i e  z o f t a ł  d o p i ę t y m ,  g d y b y  n i e  w e z w a ­

n ie  g o  w  t y m ż e  s a m y m  r o k u  na R z ą d z c ę  w i e k u  m ł o ­

d e g o  S y p ó w  K r ó l e w s k i c h :  p o n i e w a ż  w  b l is k o  na- 

i ł ę p u i ą c y m ,  d o  u k o ń c z e n i a  r o z p o c z ę t y c h  u m ó w  i 
u k ł a d ó w , o d  ta k  w a ż n y c h  w ł o ż o n y c h  n a  n ie g o  o- 

b o w i ą z k ó w ,  K r ó l  o d r y w a ć  g o i u ż  p i e c h c i a ł .  — ■ P o  

ś m ie r c i  Jerzego P osdibbradzkieco , n a  u s i ln e  K r ó ­

l a  n a l e g a n ia ,  o d p r o w a d z a ł  D ł u g o s z  w  R . 1 4 7 1  

p i e t n a l t o l e t n i e g o  W ładysława  S y n a  K azimierza 

a  U c z n ia  s w e g o  n a  T r o n  C zesk a  m u  o f i a r o w a n y ;  

i n i e p r ę d z ć y ,  a ż  p o d o s k o n a ł ć m  z a b e s p ie c z e n iu  m u  

B e r ł a  i w p o i o n y c h  w  u m y s ł  t e g o  m ł o d e g o  K r ó l a  

p o t r z e b n y c h  N a u k a c h  i p r z e i t r o g a c h ,  d o  K r a i u  

p o w r ó c i ł .  —  W k r ó t c e  do. u s p o k o j e n i a  s p o r ó w  w o ­

j e n n y c h  m i ę d z y  M acieiem K orwinem K r ó l e m  W ę ­

g i e r s k i m ,  a  w s p o m n i o n y m  d o p ie r o ,  W ł a d y s ł a ­

wem K r ó l e m  C z e s k i m  i  P o l s k ą  z  n im  s p r z y m i e ­

r z o n ą  t o c z ą c y c h  s i ę , n a  Z ia zd a ch  w  Nitsie i Opa­
wie R . 147,3 * « k o  D e l e g o w a n y  o d  D w o r u  u s i ln ie  

się p r z y k ł a d a ł .  W  R o k u  1 4 7 5  tla S e j m i e  W ę ­

g ie r s k im  w  Sramowicack i Noweij fVsi (¿fgio), d o  

u k ł a d ó w  o  intéressa. Z i e m  R u s k i ć y  i W o ł o s k i e j ,  

w e s p ó ł  z p r o f e s s o r a m i  A k a d e m i i  S z a d k i e m . ,

£  a t o s  7 , y  n  s,k i m ( i M  i e r z y  n ę e m , n a le ż a ł .  —



A w R .  1 4 7 8 ,  d o  n i e p o c h a m o w a n e g o  w z a w z ię t o ś c i

i  c h c iw o ś c i ,  a  o r a z n a y n i e r z e t e l n i e y s z e g o  w  s ł o w i e ,  

m i a n o w i c i e  w z g l ę d e m  P o l s k i ,  M ącieta K r ó l a  W ę ­

g i e r s k i e g o ,  s a m o - w t ó r  w y s ł a n y  w  t r u d n y c h  n a d e r  

K r a i n  n a s z e g o  o k o l i c z n o ś c i a c h ;  m ą d r ą ,  c h o c i a ż  n a d  

J n f t r u k c y e ,  w  IVyszogradzie z a w a r t y  d o c z e s n ą  u m o ­

w ę ,  s i ł y  t e g o ż  K r ó l a  n a  w ie lu  p u n k t a c h  p r z e c i w  

P o l s z c z ę  p r z y g o t o w a n e ,  n i e u ż y t e c z n e m i  u c z y n i ł ,  i  

w o y n i e z  P r u s s a m i ,  u f n e m i  i e d y n i e  w  p o m o c e  K o r ­

w i n a ,  s k u t e c z n i e  w  t e n  c z a s  z a p o b i e g ł .

R o k  1 4 8 0  p r z y n i ó s ł  k o n i e c  c h w a l e b n e m u  ż y ­

ciu ,  a  z  n i e m ,  u f t a w i c z n y m  p r z y k ł a d o m  p ię k n y c h ,  

c z y n ó w , k t ó r e  J a n a  D ł u g o s z a  w  o c z a c h  całe-, 

g o  N a r o d u  z a l e c a ł y .  G o d .u a  ieii  n a ś l a d o w a n i a  o- 

w a  b e z p r z y s a d n a  J a  11 a  s k r o m n o ś ć  i o d  z y s k o ł o w -  

i l w a  d a l e k o ś c ,  w  n i e p o d i e c i u  sie  U r z ę d u  P o d -  

s k a r b i e g o  P a ń i t w a ,  k t ó r y  m u  M o n a r c h a  o f i a r o ­

w a ł ,  z  n a y z u p e ł n i e y s z ą  u f n o ś c i ą  w  i e g o  r z ą d n o ś c i  

i  r z e t e l n o ś c i : a l b o ,  w  n i e p r z y i ę c i u  g o d n o ś c i  P o d -  

k a n c l e r z a ;  c h o ę i a ż  m u  ią  d l a  u d p w o d n i o n e y  zd a -  

tn o ś c i  M in i f t r a ,  i g ł ę b o k i e y  i n t e r e s s ó w  p u b l i c z n y c h  

w i a d o m o ś c i ,  p o w s z e c h n a  O p i n i a  p r z y s ą d z a ł a :  d o  

c z e g o  p o w o d e m  m u  b y ł o  to  p r z e k o n a n i e ,  i ż b y  

w s p o m n i o n y c h  U r z ę d ó w ,  p r z y  i n n y c h  n i e o d b i t y c h  

p o w i n n o ś c i a c h  i o b o w i ą z k a c h ,  n a l e ż y c i e  d o p e ł n i a ć  

j i i e m ó g ł .  N i e m n i e y  p r z y n o s i  z a s z c z y t u  p a m i ę c i  

D ł u g o s z a ,  w  o c z a c h  l u d z i  . g r u n t o w n i e  m yś l« »



c y ę h , o w a  S t a ło ś ć  u m y s ł u  n i e w z r u s z o n a  s i ln e m i 

p o n ę t a m i ,  k t ó r e  p r ó ż n o ś ć ,  a m b i c y a  i c h c iw o ś ć  

z b i o r ó y , s e r c u  lu d z k ie m u  w y f t a w i a i ą ;  k i e d y  o fia­

r o w a n y  s o b ie  p r z e z  K r ó l a  i p i e r w s z y c h  P a n ó w  

C z e s k i c h  A r c y b i s k u p i ą  P r a g s k ą  J n f u ł ę ,  p o d  t y m  

t y l k o  c h c ia ł  p r z y i ą ć  w a r u n k i e m ,  i e ż e l i b y  C z e c h y  

N a u k i  H u s sa  w p r z ó d  o d f ią p i l i .  N i e m ó g ł  b o w i e m  

p o g o d z i ć  t e g o  z  z a s a d a m i  s w e g o  S u m n i e n i a ,  a b y  

p o b i e r a ł  w i e l k i e  d o c h o d y  P a f t e r z a ,  n ie  m a ią c  p o -  

s łu s z n e y  t r z o d y  d o  r z ą d z e n i a ,  k t ó r a b y  g ł o s  ia g o  

r o z u m ia ła .

M n o g i e  p a m ią t k i  w y l i c z o n e  p r z e z  B i o g r a f ó w  

D  ł u  g  o s,z a ,,  k t ó r e  t e n ż e  w  r o z l i c z n y c h  fu n d u s z a c h  

i  b u d o w l a c h  p o  s o b ie  z o f t a w i ł ,  b ę d ą  w i e c z n y m  

d o w o d e m  i y g o  P o b o ż n o ś c i ,  M i ło s ie r d z ia  i M i ł o ­

śc i  N a u k .  A k a d e m i a  K r a k o w s k a  m a  z  ie g o  S z c z o ­

d r o b l i w o ś c i  D o m ,  B u r s ą  £furisperitorum z w a n y ,  

ja k o  n a  m i e s z k a n i e  i u t r z y m a n ie  M ł o d z i e ż y  uczą-  

c e y  się P r a w a ,  p r z e z n a c z o n y .  B u r s ę  t a k ż e  ¿jteruia- 
hm p r z e z w a n ą ,  o d  Z  b i g  n i  e-w a O l e ś  n i  e k i  e g  o 

K a r d y n a ł a  i B i s k u p a  K r a k o w s k i e g o  a. sw e g o .  D o ­

b r o c z y ń c y  i P r z y j a c i e l *  w p r z ó d  za łożon ą,,.  poża-.  

r e m  f t r a s z n y m  w  M ie ś c ie  p o w f t a ł y m  z n is z c z o n ą ,  

D ł u g o s z  w ł a s n y m  k o s z t e m  a - g r u n t u  n a  n o w a  

o d b u d o w a ł .  P r a g n ą c  za ś  w i d z i e ć  o s w o b o d z o n e '  

N a u k i  i U c z ą c y c h  się. o d  w s z e lk ic h ,  p r z e s z k ó d ,  i 

n i e p r z y z w o i l o ś c i  n a  k t ó r e  n a r a ż a ło  ich  są s ie d z tw o



Ż y d ó w ,  c a ł a  d z i e l n i c ę  S .  A n n y  n;a ó w  c.zas p o s i a ­

d a j ą c y c h ,  o d s u n ą ł  t y c h ż e  za  z e z w o l e n i e m  D w o r u  

na Koniec Mmfia aż ku Ko*ci łowi Marka, z a k u ­

p i w s z y .  d la  n ic h  w  o w e y  D z i e l n i c y  D o m y ,  n a  m i e y -  

sc e  tych k t ó r e  o p u ś c ie  b y l i  p o w i n n i .  M ł o d z i e ż  b o ­

w i e m  N a u k i  b io t ą c a ,  d la  b l i s k o ś c i  S z k ó ł  w i e d n y c h -  

ź e  D o m a c h  z  Ż y d a m i  się  m i e ś c i ł a ;  s k ą d ,  p r ó c z  nie-, 

b e s p i e c z e ń f t w a  z a r a ź l i w y c h  c h o r ó b  z n ie o c h ę d / ó  

l i w a  p o c h o d z ą c y c h ,  i z  o s w o i c n ia  sie z n i e m  p r z e z  n a ­

ł ó g ,  b y ł o  i d r u g i e ,  w i d z e n i a  n i e r a z  n a r a z o n e r r i  

M ia f t a  l u b i e g o  M i e s z k a ń c ó w  n a  r o z r u c h y ,  z  n i e ­

z g o d y  i n ie n a w iś c i  m i e d z y  Studentami i Ż y d a m i  

w y n i k a i a c e .

S t a n y  D u c h o w n y  i Ś w i e c k i , a  m i a n o w i c i e  w  

d a w n e y  K r a k o w s k i e y  D y e c e z y i  t a k  ro z le g łe '; . ' ,  p a ­

m i ę ć  t e g o  M ę ż a  z a w s z e  w  s z c z e g ó ł u  i e y s z e m  p o -  

s z a i/ o w a n  u m ie ć  p o w i n n y ,  za o w e  n ie z m ie r n e ;*  

p r a c y  i p i l n o ś c i  D z i e ł o  z n a n e  w  T r y b u n a ł a c h  K r a ­

j o w y c h  p o d  t y t u ł e m  Liber Betrficiirum; k t ó r e ,  za-  

k r e ś la in c  g r a n i c e  W ła s n o ś c i  o b y d w ó c h  r z e c z o n y c h  

S t a n ó w ,  w i e l u  k o s z t o w n y m  i d ł u g i m  Pr^ccssom, 
w i e l u  n a w e t  g o r s z ą c y m  p i e n i a c t w o m  z a p o b i e g ł o ,  

p r z y i ę t e m  b ę d ą c  z a  n i e w ą t p l i w e  p r a w i d ł o  w  S ą ­

d a c h  K r a i o w y c h ,  d o  r o z f t r z y g n i e n i a  s p o r ó w  z a c h o ­

d z ą c y c h  o  D z i e s i ę c i n y  , K o l l a c y e ,  Z a p i s y ,  F u n d u ­

s z e  i d o c h o d y .

D o p ó k i  J m i ę  P o l a k ó w  o b i ia c  sie b ę d z i e  o  u-



szy Mieszkańców Ziemi, nie może póyśdź w iapo- 
ronienie Jmię D ł u g o s z a ,  który całe Dziełe Na­
rodu naszego XII Xiegami obiete z godną Pier­
wszego Rzędu Hiftoryka pracą ułożył; a tak da- 
wnieysze iako i Wspoł-czesne, z niepodeyźrzaną 
otwartością i prawdziwością napisał: Co też przy­
czyną było, iz bardzo późno poiego zeyściu, i czę­
ściami tylko, wydawane były. (*) Nad któremi 
to Dziejami nieprzeflaiąe nrzez całe lat 25 praco­
wać, wśrzód iiaytrudnieyszych prac publicznych i 
życia prywatnego przygód i roftargnień, docią­
gnął ie szczęśliwie, aż do oliatniego roku życia, 
swoiego. Na schyłku wieku, iako sam o sobie 
świadczy, nie lenił sie uczyc ięzyka Ruskiego, 
aby dokładniey sąsiedzkie Dzieie co do związku z 
Oyczyftemi porozumiał. —  Pisał także (podług 
Mi ec l i ow. i t ę)  Chungrafią Kraiu Polskiego, tu­
dzież. Heraldykę Familiy Polskich, z opisaniem

( * )F d i x  H e r Ł o r t  Uczony Polak i Senator P olski, wydak 

b v ł  u siebie w  Dobromilu sześć tylko pierwszych Xiąg 

Hilłoryi D ł u g o s z a  w  R. 1615- Przyczynę dla któ- 

rćy reszta nie zoflała w ydana, wyraia D a n i e l  P i -  

p e b r o c l i i u »  przytoczony w Przemowie B o g- K r a u. 

i  s e do Edycj i I.iptkidj Dzieiów D ł u g o s z a . , ,  At ne 

,, reliqui Libri imprim antur prohibent Poloni, arbitra 

1, ti in hisce plurima Rcgni sut secreta prodi,, 3r- 

J e t f c  S a n c to r u m  T , I I ,  a d  r  M a ji,
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początku i przyczyn różnych Herbów. —  Kie pró­
żna chlubę z nazwiska Autora, ale rzetelny poży­
tek Czytelników swoich maiąc na głównym celu , 
a wszyfłkich znakomitych Pisarzów poftępuiac 
zwyczaiem, oddał Dzieło Hiftoryi przez siebie na- 
pisanćy pod roftrząśnienie nayzaufańszych swoich 
Przyiaciół, Professorów Akademii Krakowskićy; 
iako sam świadczy w Liście ofiarnym do nieżyia- 
c e g o  iuź Z b i g n i e w .a O l e ś n i c k i e g o  w Słoy 
■ wach: „  Opus denique præsens Vins doctis & e- 
,, ruditis, Seriptoribusque illuftribus, & signanter 
„  Parenti meæ Almæ Universitati Gracoeiensi ju- 
„  vandum, corrigendum & émendandum p<?rmit- 
„  to ,... pro singular! gratia habiturus, si qui erra- 
„  ta mea præmifsa, aut minus prudenter & ineon- 
„  cin.nè scripta, doctrinæ suæ ventilabro in fru~ 
,, gem »-Itérions sementis verterit .. . Ad quod o- 
„  mnes Viros doctos, induftrios, disertos, dicen-
„ dique & rerum peritos exhortor & invito........
„  N eq tte en im  m i i f  mm, adeo a m avi, ut meo latente* 

„  errare, a lk s  errare velim  &c.,, — Rękopism Dzie- 
iów OyCzyftych przez siebie pisanych do Bibliote­
ki Akádemickiey złożył; z usilną prośba \\ Epi­
logu Xieg'i Xîî wyrażoną, aby dalęy przez wyzna­
czonego do tóy- iedynie Pracy Professera, nicaćm 
innem niezatrudnionego, ciągnione były z iak 
naywiekszą rzetelnością i pilnością. Wszakże Re- 
kopism wspomniony niewięlziec gdzie. się.



i 53

podział, a inny i to nie cały na iego mieysctt 
się znayduie: lubo R a d y m i ń s k i  w opi­
janiu życia D ł u g o s z a  twierdzi, i i  go ftaran- 
niey nad złoto Akademiia chowała. (*)  Hen-

(,5.) Naydohładnieysza Edycya Hifloryi D ł u g o m  

ieft 1», która wyszła  w  X U l  Xięgach za ftaraniem Ba­

rona H e n r y k a  d e H v y f * e n .  Pierwszy Tom za. 

inykaiący Xiag X II ,  wydany b ył  • w F r a tt k f tr c i i  R. 1711 

Rosztem Xięgarzów J a n a G l e d i t s c h  i J e r z e g o  

W e i d m a n a ;  Drugi, wyszedł w  L ip s k u  J712 Stara­

niem i Kosztem tychże samych Osób; a ten obeymu- 

ie Xięgę XIII. i Zbiór hilhu znacznieyszych Pisarzów 

Pzieiów Polskich. Nasz M a r c i n  R a i y m i ń s k ł  

wspomina tylko o l iftu Xięgach Hifloryi D ł  u g o s z a, 

i DwunaSą , uw ' i,a za oftatnią; iako widai w  iednym 

^rzypishu iego do Elog^um Rektora J a n a  B i d o .  

eh o ń c z  y pod R. 1431. 1 w  rzeczy samóy , to co

Edycya wsponyiiona kładzie za Xięgę X III ,  ieft tylko 

ciągiem Xięgi X II ,  iako B o g u m i ł  K r a u s e  sam 

przyznaie w  Przemowie. —  M ia ł  wije  Ka r d y  m i ń ­

s k i  bez wątpienia w Ręku swoich A u t o g r a f  cały' tt 

f i j l u  Xiąg ąż do R. 148O, to ieft do Roku śmierci 

D ł u g o s z a  dociągnionych, z ło żo n y , który Akade­

mia ( podług iego w y r a z ó w ) troshliwiey nad Skarb 

złoty , chowała. —  Że zaś tenże sam A u to g r a f  znayr- 

ćo w ał  si? niezawodnie ieszcze około R. 5712, a znay- 

dował się zupełnym w  Krakowskiej' Bibliotece, do­

wodzą tego słowa B o g u m i ł a  K r a u s e ,  który w 

Przemowie do Edycyi Xięgi XIII tak ’m ó w i: „  Cum

„  enim IR: Y ir  H e n r i c u s  Liber Baro ab H V y f  s e a 

,, ex Bibliotheca sua vulgafset Anno superiore, in Po- 

. „  lonia repertam. h se J. D ł u  g o f s i  Hifteriani Polo- 

„  ijjeam , n o n  ta tu tu  in ie g r a tn ; m a jo r  en im  p ars- a esid et a .



r y k  S p o r t f a n  u s in A n m l. Ecrits: sub A n : 1467 

wspomina i¿ w Bibliotece Wallicellarskiéy Patrum

, ,  icrtur ¡i) om n ib u s m ann e x a r a e is  C o d icib u s ,  s o l 's  C ra co ,- 

, ,  v ieil s tb d s in s ig n e  boc c i  me l i  urn p e n e s  se c tijlü d ier.tib ù s ; 

„  non deftitit Vir Jlluftr: donee bonum Sçriptorem eti- 

,, am sic magna sm parte mutilatum , publico dédis- 

.t set integrum. Naâus itaque ( qua valet apud Pro- 

„  ceres Polonos gratia &  auétoritate J Codicem  Cracovia  

vien s mv, auftor fuit Bibliopolas ne diutiùt pateretur HŁ- 

,, iloriam D ł u g o f s i  jacere mancam, sed  etiam  r e li-  

, ,  quant e ju s  typis exprefsum in usum eruditorum luci. 

,, exponertt publicae. ,, Kogoż K r a u s e  mote rozumieć 

przez. C racovienses ieieli  nie Akademików Krakowskich ? 

—  Gdzież b y ł  ten zupełny C odex Cracovienses w lit6rym 

się znaydowała Xiçga X 1 U , czyli raczćy Kontynua- 

cya 12/r'y, a któren , iuż okcło R. 1712 Baron de 

H v y f s e n  za wflawieniem się Panów polskich otrzy­

mał i wydrukować kazał, ieżcli nie w Bibliotece Kra­

kowskidy ? —  Gdzie się potem ten szacowny1 Ręko- 

pism podział, że go wcale Biblioteka Akademicka od 

dawna iuż nie posiada? —  Zdaie się, żeton C odex C r a .  

eovien sis x u n e tn y , przez samego D ł u g o s z a ,  przed 

zeyściem iego , Akademii darowany, w prywatnćy Bi­

bliotece iego W ydawców czy Mecenasów, albo też, 

w itkiéy publicznej’ cudzoziemskiej' ulgnął ; a na 

ąnieyicc tego, jeden z owych n ie ca ły ch  o iakich K r a u ­

s e  mówi, i o którego znaydowaniu się w  Bibÿotece , 

Katalog Rękopismów tćyże R. 1777 spissrr.y wyraźnie, 

upewnia , wsuniony przez kogoś fcydź musiał» oa za- 

spokoienie może Akademii upominaiącćy s‘ę o tę swo- 

i’ę szacowną Własność. Wszakże ani tego '  nawet iuż. 

niemasz ! . . , Pozoftał tylko u ła m e k ,  iahiegoś Ł u k a -



Oratorii w Rzymie, znaydowac się miał także w Re. 
kopiśmie Kommentarz o Hiltoryi Polskiej, wła- 
S h y  D ł u g o s z a ,  z którego sławny B a r o n i u s ż  
do swoich Kościelnych Kronik wiele korzyftał. —■ 
Zaiety ¿fań cnotliwą gorliwość ią o obyćzaie Narodu, 
i pragnąc serdecznie widzieć ie poprawionemi, wy- 
itawił Współziomkom na wzór Żywoty Świętobli­
wych Polaków, a nawet Słowian i Węgrzynów ia- 
ko świadczy Star  o wol ski .  Między któremi zna­
ne są i wspominane od poważnych Pisarzów Żywoty 
S. Stanisława B. K. i S. Kunegun dy Bolesława W fty -  

dliweg-j Żony. Pierwsze Dzieło wyszło dopiero R. 
1511 wKrakowie; drugie o którem pisze Mi e ­
c ho wi t a ,  pozoflbc musiało wRękopiśmie. Bi­

skupów Płockich Biografia przez D ł u g o s z a  zolta- 
wioha, W Dziełach pośmiertnych S t a n i s ł a w a  
Ł u b i e ń s k i e g o  w A ntw erpii R. 1643, a Bisku­

pów Poznańskich, praez T o ma s z a  T r e t e r a  Kan: 
Warm: w Erunsberdze R. 1604 drukiem zoiiały o- 
głoszone. Biblioteka nasza chowa kopią HiJlonji 

Bijkii}ijw Stnogrzewskick czyli W rocławskich, przez 
niegoż samego napisanej. Są iednak poważni 
zagraniczni Pisarze, którzy twierdzą, iz D ł u g o s z  
Wszyitkich Katedr Polskich Naczelników, od cza­

s z a  z P r z e m y ś l a  B. J5S3 ręką przepisywany do po­

czątku XIII Wicku dociągniony, który przez samo chy­

ba uszanowanie dla wielkiego Imienia D ł u g o s z a ,  

w  R. 1757 skądsii do Biblioteki swoiey Akademia naby 

łe, podług uwiadomienia na pierwszej karcie zapisanego..



su założenia onyćh aż do lat swoich, Szereg porzą­
dny ułożył; i Dzieła tego własnoręczny Autora 
Rękopism od K r o m e r a  wspomnionemu T r e t e- 
l o w i  miał się doftać; z którego tenże Żywoty 
Biskupów Poznańskich wybrał. —  Dzieła te ile 
Wiedzieć można dotąd gdzieś w Bibliotekach bu- 
twieią'; nie doczekawszy się choynego Pism oy- 
czyftych Lubownika, któryby ie Współziomkom 
znaiomszemi przez Druk uczynił.

U m a r ł  nasz D ł u g o s z ,  Nominałem na Ar- 
cybiskupftwo Lwowskie ŵ Roku 1480 a ó t̂yrrt 
Życia pełnego niepospolitych Zasług; które iak 
były wysoko ccnionemi, dowodem ieft niemałym 
rzadka owa okazałość iaką uczczono Zwłoki iego. 
—  Niesiono ie albowiem z Krakowa na Skałkę, 
ftiieyśce pamiętne śmiercią S. Stanisława B. Krak: 
gdzie D ł u g o s z  R. 1472 Zakonników Paulinami 
zwanych był wprowadził, chdyhie dochodami o- 
patrzył i Kościoł wspaniały W yb u d o w a ł.  Towa­
rzyszyli temu żałobnemu obrządkowi Xiążęta Do- 
tnu Królewskiego, z Dworem, Kapitułą, Akade­
mią i licznćmDuchowieńiłWcm świeckiem i zakoii- 
nem, w pośrzód nieprzebranego tnnoltwa Ludu. •—  
Świadkiem ocznym i towarzyszem tey Pompy był 
Al ie ch owi ta,  niemniey sławny Narodu Pol­
skiego Dzieiopis;
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jeżeli powaga sławnych i godnych wiary Lu­
dzi wyltarczyc może do ulianowienia naylepszego 
mniemania o tych, o których oni z pochwałą mó- 
wią lub piszą, tedy kilka słów E r a z ma  z R o ­
t er dam u, które tu z Liftu ¡ego do A n d r z e i a  
K r z y c k i e g o  pisanego przytoczę, powinny i 
wysoką tego oftatniego wartość, i przez nie zy­
skaną u współczesnych chwałą, w pamięci wszy- 
Itkich oświeconych Polaków od wieku do wieku 
odnawiać' i umacniać, —  „ Tak piszesz Wierszem, 
j, (mówi Er a z m w wspomnionym Liście) iak 
„  gdybyś nic innego nigdy nie robił; a tak wol- 
j, nćy używasz Wymowy, iżwniey wysokość fty- 
„  lu hiltorycznego do którego się wżbiia, łatwo 
„ pogodzie umiesz z Rymotworczą swobodą. Jm 
„ więćey zaś narzekasz ha to , i e  cię od Nauk, 
„  do których prawdziwie zrodzonym bydź się 
5, zdaiesz, na Urząd Biskupi i usługi RPtéy prze- 
„ ciągniono ; tém ¡a bardzićy tego Chrześciańskie- 
„  mu światu winszuię, któremu nikt nie ieil pożyte* 
„  czriięysży nad takich, co, radzi- ilie radzi, od nay- 
„ słodszych Filozofii trudów do radzenia Oyczy- 
„ znie poWołanemi zofiaią. „  —  W rzeczy samćy, 
szczere Batawskiego Filozofa wyrazy, ani do rze- 
ezywifićy uwagi znamienitych darów oboiéy Wy­
mowy, które A n d r z ć y  K r z y c k i  posiadał, 
nic nie przyczyniły, ani były pionnem tylko prze
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powiadaniem, wielkiey z tego Męża dla RPltey 
użyteczności.

Wftęp do sławy i szczęścia otworzyła Kr z y -  
cki emu Akademia Krakowska, w którey Szko­
łach i pierwsze Nauki ( Littem humani>res zwane) 
powziął; i w poczet Akademików przyięty, po 
Ukończonym Nauk Filozoficznych biegu, na Sto­
pień Doktóra Filozofii i Miiirza Nauk Wyzwolo­
nych, niepospolitą zasłużył sobie zdataościi. Nie­
długo potenl do Włoch udawszy Sie, celem wy­
doskonalenia, i nowemi wiadomościami przyo­
zdobienia umysłu, a w Bmońii na Naukach Pra­
wa zatrzymawszy się przez czas należyty, Dokto­
rem ztamtąd Oboyga Prawa do Krain powrócił.—  
Za przewaźaiąceni iednak w owym Wieku upodo­
baniem w Sztuce Ryaiotwdrskiey, z szczęśliwi;« 
Udawszy sie powodzeniem; przez Fraszki (iak to 
zazwyczay bywa po dziśdzień) fiat sie głośnym, 
i zalecił sie wielkiemu Światu. Wszakże, iak zna-w *

■ kornitym Wierszopisem, tak i doskonałym ra­
zem był Mówcą; a rządkiem, tych darpw, w ie-
e.nymże Ropniu połączeniem, dziwił swoich i ob- 
fiych: iako widocznie tego dowodzi przytoczony 
ułamek Liftu Erazma.  —  P i o t r  T o m i c k i  
Biskup Krakowski, Mąz wielce uczony, Opiekun 
Nauk i Uczonych przyjaciel, a Wuy K r z y c k  i fi­
go; wziąwszy go dd swego boku, otwarł dianie

go-
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go obszerniejsze pole do sławy i zdsługi w Oy- 
czyznie. Pismo zaś Polityczne które był wydał 
ha obronę Króla Z ygmunta I. z okoliczności pu-* o
szczonych w lenność Prus Margrabi Brartdebur- 

skiertiu, poitawiło go na niewzruszonym ftopniu 
Szacunku, u tego głośnego Mądrością Monarchy. 
Iłczyriiony więc nayprzód Kanclerzem Królowej 
Barbary, a podobno razem Sekretarzem Królew­
skim (gdyż mu ten tytuł daie, ów niewygasłej 
pamięci Referendarz Z a ł u s k i ,  w hapisie przez sie­
bie położonym na czele Zbioru Pism ego) i wnet 
I nfułą Przemyską ozdobiony zoftał. —  Wkrótce 
potem R. 1515, towarzyszył Królowi z Biskupem 
Poznańskim L u b r a ń s k i m ,  na ów sławny w Hi- 
ftoryi Ziazd.Moharchów Wiedeński, od którego 
wiele Oyczyznie naszey dobrego prżyyśdź było 
powinno, gdyby Przymierza Mocarzów Ziemi 
niebywały były kiedykolwiek wypadkiem prze- 
miiaiących tylko okoliczności i irtteresśów. Na 
tymże Ziezdzie K r z y c k i  przymuszony bez przy­
gotowania nlówić w obliczu Cesarza i Królów, za 
sprawą swoiego Króla i Oyćzyzny, tak się ftawił 
w tey mierze, iż, ( iak mówi iegó Źywotopis) nie 
tylko wyborney Wymowy , ale oraz wyniownóy 
Mądrości połączone w nim uznano przymioty, i 
pierwszeńftwd nad iilriyĆh ńiu przysądzono. Non  
eloqumUce tantum, sed &  copiosi Xoquentis Sapicntict 

pdhnatn tulib. —  Roku 1524 odbył nader ważńrt
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Poselftwo do L udwika młodego, Króla Węgier 
skiego i Czeskiego, Synowca naszego Z ygmunta  ̂
celem rózradzenia mu 'nieroiłropnie upragnionej 
i szukanej od Węgrów W o ju j z Porta; która * 
pomimo nader przezornej rady, w r-. 1526  naitą- 
piwszj, Króla L udwika z nayznacznieyszemi Pa­
nami Wegierskienii i 7 Biskupami w bitwie pod 
Móthaczem , gdzie naczelnym dowodzcą był Arcy­
biskup i jVletropolita Kołoczfeński Franciszkan 
życie kosztowała, a Króleftwo Węgierskie Soli- 
masow i II w moc oddała.

Zawsze tym czasem gorliwie Królowi i Naro­
dowi służąc K r z y ć  ki ,  poitępował w nowe go­
dności i w zaufanie Mądrego Pana. Na poczcaJkii 
rokii 1527 podniesionym zoftał na Katedrę Pło­
cką; i razem około tegoż czasu zlecone sobie miał 
Poselilwo do F e r d y n a n d a  Arcy - Ńiążęcia Auftry- 
aćkiego, świeżo po śmierci L udwika, Królem Cze­
skim óbrafiegO i koronowanego; dla uśmierzenia 
ftraszney Woyny toczącdy się miedzy nim a Janem 

Trericzyńśkim Staroftą Spiskim, obydwiema obra- 
neirii i koronowanemu Królmi: o Tron Węgierski 
krwawo się dobiiaiącerrii. Co, iak wielkie czyniło 
zatrudńićuie sasiedriiey Polszczę, nie mogącey 
przyliac na połączenie dwóch tych Koron w Au- 
ftryackim Domu; tak bez wątpienia wielkiego  ̂po­
trzebowało dowcipu i minifirowskiey sprawności



do zapobieżenia temu. Trudno wprawdzie doczy- 
tac' się w zebranych W a p o w s k i e g o szacownych 
ułamkach zamykaiacych azdo początku roku 1535 
Dzieie Zygmunta I , równie iako i w innych po- 
źnićyszych od niego Hiftorykach; trudno mówię 
doczytacie, Jaki naftąpił skutektéy Missyi K r z y ­
ck i e g o , któryby właściwie ićy Samćy przypisać 
należało? To iednak pewna, ze właśnie w tym­
że dopiero wspomnionym roku, po śmierci M a- 
c i e i a  D r z e w i c k i e g o ,  Doíloynos'c Metropoli­
ty Gnieźnieńskiego, Prymasa Pańftwa i uprzywi­
lejowanego Stolicy Apoftolskićy Legata, zlały sie 
ria osobę A n d r z e i a  K r z y c k i e g o  z szczegól- 
néy Króla woli i łaski; który niezwykł był ni­
gdy nadgradzać, tylko prawdziwe zasługi, tak iak 
ić umiał doskonale rozeznawać i cenić.

Wszakże, Rok 1537 nieodżałowaną utratą 
tego drogiego Obywatela zasmucił Polskę, prze- 
cinaiac w 54 roku życia iego ledwo co napoczęte 
pasmo, wielkich po tak Wielkim Mężu nadziei. 
Niedopuściły co większa przeciwne Oyęzyzniena- 
szćy losy, cieszyć się przynaj'mniéy drogą Mą­
drości i dowcipu iego puścizną! —  Xięgę Lillów 
iego i innych Pism do skrytszej Hi/łoryi Panowa­
nia Z ygmunta I. należących, chowała z poszano­
waniem Biblioteka Z a ł u s k i c h :  na którego to ' . ■ % "f
Zbioru czele przez siebie zrobionego, S t a n i s ł a w

* L< i
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G ó r s k i  Professor Akademii, iv Centin‘ijach Ra* 
d y m i ń s k i e g o  pad rokiem 1300 wspomnionj, 
obszernej Nauki Mąż, Życie także Autora był 
położył. —  Taż Biblioteka, Iłaraniem swego wie* 
kopomnego Założyciela, posiadała inny Zbiór, 
wytrząśnionych przez niego, iak sam twierdzi, 2 
prochów Skarbcu Kollegiaty Pułtuskiej Dzieł ry- 
motworczych, z Epigrammatów i Elegiy złożo­
nych, tudzież innych prozą pisanych. —  Jak pier­
wsze, (chcę mówić o Liliach) tak i te drugie, 
nigdy drukiem nie były ogłoszone; można iewieo 
uważać iak za /tracone dla nas nazawsze! —  A l ­
b e r t  r a n d y ,  widział w tćyże samey Bibliotece 
tr z y  Extm plarze Wierszów, tego (iak mówi) O - 
w id y  u sza Polskiego, —- R z e p n i c k i  twierdzi 
w krótkim opisaniu Życia K rzyć  k i e g o ,  ,, iż 
„  zoiławszy Biskupem ubolewał mocno, żewwie- 
„  ku źywey młodości, dziełka swoie Wierszopi- 
„  skie swawolnerhi igraszkami napełnił; i pragnął 
,, ie z tych nieprawości młodzieńskich wyczyścić» 
„  ale przed usługami publicznemi do tego przyyśdź 
„  iuż niemogło,, —  Sadzić się na swawolne żar­
ciki , było przywarą wszyiłkich prawie owego 
czasu Polskich Poetów: K r z y c k  i tćż, iak to nieŁ 
szczęściem Młodzieży zawsze bywa właściwe, dał 
się nieść z drugiemi potokowi Rymotworskiey mo­
dy, gdzie chciała. —  Nayważnieysże z Dzieł iego ,• 
o którem wyżey namieniłem, pod tytułem; Ra-
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ti-.nes Sigismundi Regis Petunia, t in fafto alolitionis 
& extiniïiunis {in Prujsit Ordinis Teutonici, & eut- 
lationis Feudi Partis Pruj sia Marckioni Brandebur- 

gico ; bjło dla wiadomości Nuncjusza Rzym­
skiego napisane przez K r z j c k i e g o ,  wprzód ni­
żeli zoltałBiskupem. Dzieło to pełne wymowy i U* 
rzędniczćy mądrości, przez surowego Ł u b i e ń ­
s k i e g o  bardziej poUtycznem niż Katolicłiim na­
zwane, wyszło na świat, w dziesięć lat okładem 
po napisaniu, pięknym drukiem u Wi e t o r a  w 
Krakowie 1525 wydane. —• Nasz Ra d y mi  ń ski  
wspomina o. godnej bardzo czytania Mowie iego, 
mianéy w R. 15,30 do młodego Zygmunta A ugu­
sta, z zaproszeniem go do Korony, którą mu Sta­
ny RPtey przyznały za życia Oyca. Nie można 
się iednak domyśleć ze słów tego naszego Dzie- 
iopisa, czyli rzeczoną Mowę w rękopiśmie tylko, 
ęzyli tez drukowaną gdzie czytał.

Biorąc sobie za wzór nieśmiertelnego Wuja 
swoi eg o P i o t r a  T o mi c k i e g o ,  Biskupa Kra­
kowskiego A n d r z é y  K rzyć  ki ,  dzielił z nim 
przywiązanie do Nauk, opiekę z szczodrobliwo­
ścią połączoną dla garnących się do nich , i szcze­
gólne poważanie dla Ludzi uczonych. Akademi­
cy Krakowscy, a prócz nich i inni mianowicie ów 
młody i młodo zmarły K 1 e me n s Jani cki  ( 
ąpnjcius), znakomity Wierszopis i W a w r z e -



ti iec Ko r wi n  N o w o d w o r s k i ,  sławny Wieku 
swoiego Retor, który wydał był drukiem Dzieł­
ko pod tyt: Horlut Ęltganti(irum Oratorinrum; nay- 
poufalszpmi przyiaciołmi i domownikami iego 
byli. —  Zwłoki tego parrąęęj godnego M ę ż a  spo- 
czywaią w Katedrze Gnieźnińskiey, krótkim, ale 
wszyljkie zalety iego doskonale obeyipiiiacym, u- 
nieśmiertelnionenądgrobkiem. —-B e rn ar di W a- 
p o ws k i  Fragm: Sigismundi Sentorisres gejfateon* 
tinens. —  R z e p n i c k i in Fitis Prasulum T ,  I. — . 

Ja nocki  in  Specim: Catah M  <S. Bibliut: Załutcia- 
na. —• A l b e r t r a n d y .  D zid ę  Król: Polsh f .  iok. 
*— Ra d y  mi ńs k i  łajlorum  Acad: T. IW.

v 2:5.

Kiedy sławny Zbór w P i z i e ,  (dla uczynienią 
końca nieiedności w Kos'ciele panuiącey, z powo­
du dwóch obranych i na Stolicę Rzymską razem, 
wdzierających się Papieżów, t. i. G rzegorza XII 
i Beneoykta XUL) r. 1408. zgromadzony zo- 
hał; Szkoła Główna Króleiiwa Polskiego używa­
jąc pierwszy raz prawa sobie służącego, za Rządu 
E l i a s z a  z W i n d e l n i c y  Teologii Professora, 
wysłała także była na ten Zbór swoich Reprezen­
tantów: którzy z P i ot r e m W y s z e m , O .P,D o­
ktorem Biskupem Krakowskim, i z Pełnomocni­
kami Duchowieńitwa Polskiego, znakomicie do 
położenia tamy tey gorsząciy Schizmie przyczy-
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i 6 5
niii się. —  W id z ą c  E l i a s z  upadaiąca sław ę i 

w zięto ść  A k a d e m ii  P r a g s k ie y  z  p r z y c z y n y  o tw a r­

te g o  sp rżyian ia  N a u c e  H u s s a ,  s k ło n i ł  A k a d e m ią  

K r a k o w s k a  do  p rz y ię c ia  za  z a sa d ę ,  a b y  ani w  li­

czbę  P r o f e s s o r o w , an i w  Album U c z n ió w  n ik o g o  

n i e p r z y y m o w a ła , k t ó r y b y  się nie w y p r z y s ią g ł  

w p rz ó d  u ro czyśc ie  b łę d ó w  H u s s a  i H i e r o n i ­

m a  P r  a g s k i  e g o ,  w ten czas ieszcze p o  N ie ­

m ie c k ic h  K a te d ra ch  s ły n ą c e g o .  —  P r z e z  ta k o w y  

ś rzo d e k  za-bespieczył dla  P o l s k i e y  S z k o ł y  G łó w -  

n e y  p o w sz e c h n a  ufność i n ie w z ru s z o n y  s z a c u n e k , 

p r z y  d o b rz e  od siebie p rz e w id z ia n y m  tryu m fie  

N a u k i  K o ś c io ła  R z y m s k ie g o .  —  W ie l k a  roftro- 

p n o ś ć ,  g ru n to w n a  r z e cz y  w ia d o m o ś ć  i Ż y c ie  teg o  

M ę ż a  za lecon e c n o t a m i , g ło ś n e m i'  b y ł y  od  da- 

w n ości  u D w o r u .  W  roku  p rze to  14,22 K r ó l  W ła­
dysław, p r z y  w ie z io n e g o  sobie ośm io le tn ie g o  Fr y ­
d e r y k a , S y n a  M a rg ra b i  Brandeburskiego_a Z ięc ia  

s w e g o ,  od  ro k u  z Jadwigą trzyn afto le tn ia  swą 

C ó rk ą  z a ś lu b io n e g o ,  a w  p r z y p a d k u  j i ie z o lla w ip -  

pia p o  sobie  D z ie d z ic a  p łc i  m ę s k i e y ,  na T r o n  

P o ls k i  p r z e z n a c z o n e g o  N aitępcę, w  ręce- E l i a s z - ą  

z  W  i n d e  1 n i c y  z  ło n a  A k a d e m i i  w e z w a n e g o  na. 

W y c h o w a n ie  oddał- i  p o w ie r z y ł .  —  D ł u g o s z r  

tMji: Pilon: L .  X I  fi 4 5 1 .  —  R a d y m i ń s k i  Fctr 
fion-. /¡cod: T. 11 in Ehg: Retl* rum’
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27.
Z a  R e k t o r y i  J a n a  L a t  o 3 z y  ń s k i e g o  i 

M a c i e i a  z K o b y l i n a ,  k t ó r z y  rządzili  A k a d e ­

m ią  w  R. 148.3 i n a f ię p u ią c y  eh,” p o d ł u g  Centuryvj 
R a d y  m i ń s k i e g o ,  s ła w a  ić y  t a k  n a p e łn ia ła  

Ś w ia t  C hrześciań ski i U c z o n y ,  że i Jnnocenty V I I I  

Papióż. p rz e z  p o s ła n e  u m y ś ln ie  Breve M o d l i t w o m  

się ić y  p o l e c a ł ;  i m n o lh y o  C u d z o z i e m c ó w ,  S z w e ­

d ó w ,  D u ń c z y k ó w ,  W ę g r z y n ó w ,  N ie m c ó w  i in­

n y c h  g r o m a d z i ło  się n a  N a u k i  d o  K r a k o w a .  •—  

B y ł  to okres czasu w  k t ó r y m  s ł y n ę ł y  J m io n a  J a ­

n a  K a n i e g o , nie m n ié y  da re m  N a u c z y c ie l f tw a  

ia k  g ru n to w n ą  Ś w ią to b l iw o ś c ią  ż y c ia  i p e łn o ś c ią  

Cnot. p r a w d z iw y c h  g ł o ś n e g o ; B e r n a r d a  z N i s -  

sy,  p i ln e g o  n a ś la d o w c y  ta k  c z c ig o d n e g o  w z o r u ;  

J a n a  z G ł o g o w a ,  m a ł o  w  s w y m  W i e k u  r ó ­

w n y c h  m a ią c e g o ,  F i lo z o f a  i M a t e m a t y k a ;  ia k o  te ż  

i w ie lu  in n y c h  rz ad k ie m i C n o ta m i i N a u k ą  z n a k o ­

m ity c h  lu d zi .  —  C n o t y  p ie r w s z e g o  z a s ł u ż y ł y ,  iż. 

Im ię  ie g o  k u  p o w s z ę c h n ć y  C zci w y f ią w io n e  w  K o ­

ś c ie le ,  w ie k o w a ć  b ę d z ie  w r a z  z  R e l ig ią  Chrześci- 

a ń s k ą ,  k t ó r é y  się f ła ł  o z d o b ą .  —  B e r n a r d  z 

N i s s y ,  w ie lk ą  p o b o ż n o ś c ią  i w ie lo rak ie m u  c h w a -  

le b n e m i p r z y m io t y  z a le c o n y ,  t y le  p o z y s k a ł  sza­

c u n k u  i ufności u s a m e g o  n a w e t  K r ó la  Kazimibrza, 
i ż  m u  d o  w ie r n y c h  rą k  w y c h o w a n ie  J a n a  G a -  

f t o l d a  X c ia  L i t e w s k i e g o p o r u c z y ł .  — S p r a w o w ą ł  

B e r n a r d  ten  tru d n y  i d e l ik a tn y  o b o w ią z e k  p r z e z



lat  k i lk a ,  nie zaprzeftaiąc  A k a d e m i c k ic h  N auczy*  

c ielftw a p o w in n o ś c i ,  a ż  d o  ro k u  1490; w  k t ó r e g o  

p o c z ą t k u ,  p iafiu iąc  ieszcze U rz ą d  R e k t o r a ,  ż y c ie  

t r y b e m  p r a w d z iw y c h  S łu g  B o ż y c h  z a k o ń c z y ł .  B y ­

ł o  b o w ie m  coś w  s a m e y  ie g o  śm ierci o s o b liw e g o  

i n a d z w y c z a y n e g o ,  ia k o  ś w ia d c z y  Ż y w o t  ie g o  w 
D z ie ia ę h  R a d y m i ń s k i e g o  u m ie s z cz o n y .  *— ■ 

D u c h o w n e  p r a c e  B e r n a r d a  p o z o i t a ły  w  w ie l ­

k i m  Z b io r z e  K a z a ń ,  p o d  t y t u ł e m ; Sermones de 
Umpąre & di SanUis, w ła s n a  ie g o  r ę k ą  p is a n y c h ;  

a ia k o  D o k t o r  i F r o fe s s ó r  T e o l o g i i  n a o i s a ł D z ie ł o  

in n e p o d  tyt: Summa Casmin C<:vnientiar. k tó re  to  

o b y d w a  R e k o p is a ia  zn a y d u ią  się d o c h o w a n e  w  

K r a k o w s k i e y  B ib l io te c e .

J a n  z  G ł o g o w a  u z n a n y  b y ł  p rze z  K r ó la  

za g o d n e g o  zoftać  n afiep cą  B e r n a r d a  do  rządu, 

E d u k a c y i  X ią ż ę c ig  G a l i  o I d a ;  ia k o ź  m aiąc  sobie 

p o w ie r z o n ą ,  szczęśliw ie  ią d o  z a m ie rz o n e g o  kresu  

w  r o k u  1492 p o p r o w a d z i ł .  —  T e g o  to M ę ż a  sła^ 

■ vrie m ia n o w ic ie ,  p r z y p is a ć  n a le ż y  ó w  w ie lk i  n a ­

p ł y w  d o  K r a k o w a  C u d z o z ie m c ó w ,  z n ę c o n y c h  p e ­

w n o ś c ią  z n a le z ie n ia  tu na n a jd o s k o n a ls z y m  R o­

p n iu  F i lo z o f ic z n y c h  i M a t e m a t y c z n y c h  Ntink, p o d  

ta k  p o w s z e c h n ie  z a c h w a lo n y m  N a u c z y c ie le m .  Ja­

k o ż ,  p ra c e  ie g o  k t ó r y c h  t r z e c h - w i e c z n y  p rze c ią g  

czasu nie z a ta r ł  p a m ią tk i ,  d o w o d z ą  iż nie dare­

m n ie  Im ię J a n a  z G ł o g o w a  w  tak  p o w sz e -
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c h n e y  b y ł o  w zięto ści.  —  O t o  są ie g o  D z i e ł a  w- 

D r u k a c h  i R e k o p is m a c h  d o c h o w a n e  w  B ib l io t e c e  

n a s z e y  K r a k o w s k ie y ,  i .  Exinitium super omnes, 
TraEfatus tarn-rum Logicalium P e t r i  H  i s p  a  n i, 

p e r M a g i f t r u m  J o a n  n e m  G ł o g o v i u m .  Lipsiae 

a p u d  W o l f g a n g u m ,  im pensis  J o h :  H a l l e r .  

—  2. Exercitium vet er is Artis: sive Libr i ¿fsago- 
gici P o r p h i r i i ,  in Categories A  r i f t  o t e ł  i s  pe r  

M . J o a n :  G l o g o v i  u m  rosolutiq. C racoviae  150 4  

im p en sis  J o l i :  H a l l e r .  —  3. ntrtduUoriiim 
Compendia sum in Erotciatum Sphere» Materials. M a -  

giltri J o h a n  n is  de S 'a e r ę  B 11 ft o : p e r  M . J o-s 

a n n e m  G l o g o v i e n s e m ,  in c o m m iin e m  Stu- 

d e n tu m  utilitatem . A n n o  150 6  c u r r e n te ,  in Um-. 

v.ersitate C ra c o v ie n s i  fe lic iter  re co lle c tu m . —  4., 

CttnpuUls Ckit'itnetralis. D z i e ł o  A J tro n o m icz n o  y  

K o ś c ie ln e  w  ro k u  14R2 n ap isan e ,  i w  K r a k o w ie  

n a k ła d e m  H a l l e r a  R . 1507 d ru k o w a n e ,  ną. n ie­

w ie le  dni przed śmiercią A u t o r a , ia k o  o k a z u ie  

p r z y p is e k  W y d a w c y  do  C z y te ln ik a  n a  k o ń c u  D z i e ­

ł a  p o ł o ż o n y :  Breviusculo pojl tempore, ( t o  ieft p o  

w y d r u k o w a n iu )  M ,  J o a n :  G  ł  o g  o v  i e n s i s ,  il- 
lius Operis 'cajligator, ritęe suce extremum clauserat 
diem, 3tio £fdus Fetruarias, —  5.  T a d e u s z  C z a ­

c k i  w  D z ie le  sw o iem  o Prawach Litewskich i tcl- 
skich w  T ę m i e  II na K . 3 7 ,  p r z y ta c z a  T r a k t a t  J a ­

n a  G ł o g o w s k i e g o ,  z n a y d u ią c y  się w  J e g o . 

B ib l io te c e ,  p q d  ty tu łe m .  ( ieżeli ty lk o  w  n i m g -



ę i y ł k i  nie m a s z )  de Catuis Matrmonit, w y d a n y  

R. 15 0 9 ,  a zatem  iuz p o  zeyściu A u to r a .  Z d aie  

sic to rzeczą b yd ź  o s o b liw s z a ,  źe ani m ię d z y  Rę- 

k o p is m a m i,  ani m ię d z y  d rn k o w an em i D z ie ł a m i ,  

ani n a w e t  w  K a ta lo g a c h  B ib l io te k i  n a s z e y  w spo* 

m n io n y  T r a k t a t  w ca le  sie nie zn a y d u ie ,  k ie d y  t y ­

le  in n y c h  P ism  te g o  s ła w n e g o  C z ł o w ie k a ,  i pO 

k i l k a  n a w e t  E x e m p la r z ó w  z n ie k tó r y c h ,  A k a d e ­

m ia tro s k liw ie  ze b ra ła  i d o ch o w ała .  —  I ta k  m a ­

m y  p rócz  w y m i e n i o n y c h ,  —  6. Erercitium novce 
Logi a. C racoyice  1 5 1 1 .  —  7- TmUatnt Prceciariti 
timut in ¿f&diciis Ajlri rum, de mutationibut kirity 
arteruque accidentilm, singulis annis evenuntibui. per  

M .  J o a n :  G . ł o g o y i e n s e m ,  C r a c o r :  a p ud  F I  o- 

t i a n u m  V  o 1 f .g  a n g  u m 1 5 14- '—  8- gfnterpre- 
tatio eorum qwz Almanach terorum motuurn Planeta- 
mm: M agiltr i  J o  a n n i s d e  M o n t e  R e g i  o, in. 
icribuntur. C racoriae  ap u d  V o l f g a n g u r n  1 5 1 4  

—  9. Pkyshnomia, kinc imię ex Ulttjlribus Scripto- 
ribus, p e r  Y e n e r a b i le m  V i r u m  M . J o a n  n e r a  

G  ł  o g  o v  i e n s e r n , diligenujiime rerollMa. A p u d  

H i e r o n y m u m  V i e t o r e m ,  impensis e jusdem  

1 51 3.  —  10. puefiionet Libro nim di Anima J o -  

a n n i s  V e r s o r i s ,  pe r  M-  J o a n n o m  G ł o g o -  

r i e n s e m  explicaitr a p u d  J o.a n : H a l l e r  Cra- 

coyiae 1522. — • W s z a k z e  te D z ie ła  G ł o g o w ­

s k i e g o  w y s z łe  z p o d  p ra s y  dru karsk iey  posiada­

jąc ; w ie le  n am  ieszcze z p ło d ó w  ie g o  " c z o n y c h



niedoftaie. Ż e  ich b o w ie m  b y d ź  m u s ia ło  w i e c e y ,  

d o w o d z ą  te g o  w y r a z y  H a l l e r a  w  w z m i a n k o w a ­

n y m  w y ż e y  U w iad o m ien iu ,  c z y l i  O d e z w ie  d o  C z y ­

te ln ik a ,  na k o ń c u  D z ie ł a  Computui Chiromctralit 
p o ł o ż o n e ,  k tó re  tu n ie o d rz e c z y  b ędzie  c a łk o w ic ie  

p r z y t o c z y ć .  —  „  H ab es  hum anissim e L e ę to r  C o m - 

„  p uti  C h irom etric i  op u s  re s o lu tu m , e m e n d a tu m , 

„  &  p e rm a g n a  lucub ration e  c a it ig a tu m ,. . .  ( p e r  

„  M a g if iru m  J o a n n e m  G ł o g o v i e n s e m ,  C a- 

, ,  non icum  Eccl: S. F lo r ia n i ,  C o l le g ia tu m  M a io -  

ris C o l l e g i i , V i r u m  o m n i q u a q u e  doetissim um , 

v decus s in g ulare  U nivcrsitatis  C r a c o v ie n s is , d e-  

„  can tatum  fe rm e  t o tu m  p e r a m b it u m  O rb is  terra- 

,, r u m ,  Stu dium  ob  M a th e m a ticu m  non ig n o b ü e )  

„  ultimum inter ręligun quam ptvrima sua üpustuU, 

„  super tr ip licem  P h i lo s o p h ia m  A rilto te lis  P h i-  

,, lo s o p h o r u m  P r in c i p i s , E t h ic a m ,  P h ys ica m . 

„  &  D ialccticam ,, alia literis impressoriis man- 

„data, alia Pluto Stygius triceps ohmnhrat „  

D o  D z ie ła ,  ofiatniego za  ż y c i a  A u t o r a ,  a lb o  ra- 

c z e y  p r z y  z g o n ie  iego  p rzez  d ru k  w y c h o d z ą c e g o .  

qa ś w ia t ,  a u m nie w . p o r z ą d k u  d z ie ł  d r u k o w a ­

n y c h ,  c z w a r t e g o ,  nie m o g ł y b y  sie b y ł y  zapewne., 

/ lo so w a ć  te s ł o w a  W y d a w c y  :, ultimum i'.ter reliqua 
quam plurima. sua Opustula, alia litteris mandata, 
&e. G d z ie  w iec  ten Huto Stygius u k r y ł  p ra ­

ce te g o  c zc ig o d n ego . N a u c z y c ie la ,  i c z y l i  ie k ie d y  

p o z n a ć  n a m  p o z w o li ,  tru d n o .zg a d n ąć  i p rz e w id z ie ć .



Z  R e k o p is m ó w  J e g o  d o c h o w a ła  dotąd B ib l i­

o te k a  K r a k o w s k a ,  p r ó c z  A u t o g r a f u  D z ie ła  d r u k o ­

w a n e g o ,  p o d  l ic z b ą  8 w z m ia n k o w a n e g o ,  naftę- 

p u ią c y c h  ieszcze: lw s z e  Summa rfftronomica. —  2re 

Trałlatus jjjłrol.gicui. —  ąjcie A’v ta  super Meta- 

physicam.

N ie  o d w a ż a m  się o d m a w ia ć  G ł o g o w s k i e ­

m u  -tytułu  i c h w a ły  Z a p ro w a d z ic ie la  N i i u k i  

M i e r n i c z e y  w  K r a iu ,  p rze z  uczen ie  ie y  p u b l i ­

c z n e ,  p r z e d  w szy ftk ie m i in a t m i  w  n a s z e y  K r a k o -  

w s k ie y  A k a d e m i i ;  c h w a ł y ,  k tó rą  m u  m ia ł  p r z y ­

znać A n d r z e y  z Ł ę c z y c y ,  p rz y w ie d z io n y  o d  

T a d e u s z a  C z a c k i e g o  W p o m ie m o n ć m  w y -  

ż e y  ie g o  D z i e l e ,  na  Kar: 1 7 9 :  a le  zw ażaiąc  ż e  

G ł o g o w s k i  u m a r ł  na w ftąpie R . x y o 7 g o ;  że  

L e o n a r d  C o x u s  w  P o c h w a ła c h  A k a d e m ii  

K rak: w  p ięć  lat p ó ź n ie y  to ieft 15 i 2 g o  .w y d a n y c h ,  

o  ż a d n y m  N a u c z y c ie lu  S ztu k i M ierniczey. nie w s p o ­

m n ia ł ;  że A n d r z e y  z Ł ę c z y c y  d b p ie ro  w i a t  

p o b l i s k o  w ia d o m o ś ć  sw o ię  o G ł o g o w s k i m ,  

n ie w ia d o m o  skąd w y b r a n ą ,  w  L iśc ie  ofiarnym  

D z ie ła  s w e g o  o Nauce Mierniczey, u m ie ści ł ;  że  

n a k o n ie c  m ię d z y  w szyftk iem i dotąd  w ia d o m c m i 

n am  P ism a m i J a n a ,  nic te y  N a u k i  ty czą ceg o  się 

nie z n a y d u i ę ; b espieczn ieyszą  p r z e fo  rozum iem  

b yd ź  rze czą ,  *za W yrażn ieyszem  i d o w o d n ie y s z e m  

idąc Ś w ia d e c tw e m , za sz c z y t  z  te y  m ia ry  p ocho-

—  1 7 1 —



d z ą c y  z a c h o w a ć  k o m u  in n e m u :  C o  się w  P r z y p i -  

fiku 4 1  le p ie y  obiaśni.

28.
W i n c e n t y  K o t h  z  D ę m  b n  a ,  w  A k a d e ­

m ii  K r a k o w s k i e y  N a u k i  c h w a le b n ie  u k o ń c z y w s z y  

d o  S to p n ia  D o k t o r a  w  N a u k a c h  W y z w o l o n y c h  i 

w F i lo z o f i i  p o r z ą d n ie  d o s z e d ł ,  i p o d ł u g  św iade­

c tw a  D z i e i ó w ,  O b o w ią z k i  P ro ffe ss o rs k ie  p o d e y -  

m o w a ł  w  n ie y  i p e łn i ł .  P r z e z  c o ,  u m o c n io n y  do 

p r a c y ,  i g r u n to w n ą  w ia d o m o ś c ią  r z e c z y  z b o g a c o -  

n y ,  a  p r z e z  W z o r y  na  k t ó r e  się u fia w iczn ie  z a p a ­

t r y w a ł ,  w  c n o t l iw y c h  s k ło n n o ś c ia c h  u tw ie r d z o n y ,  

t a k  p o w s z e c h n y  p o z y s k a ł  d la  s iebie  s z ac u n e k  u 

n a y p i ć r w s z y c h  w  N a r o d z ie  S t a n ó w ,  ia k ie g o  dość  

r z a d k ie  w  D z ie ia c h  n a p o t y k a m y  p r z y k ł a d y .  D w i e  

n a y w a ż n ie y s z e  o k o l ic z n o ś c i  ie g o  Ż y c ia ,  d o w o d e m  

t e g o  są o c z y w if ty m .  N a y p r z ó d  a lb o w ie m  w  r o k u  

14 3 0  k i e d y  c a ła  P o l s k a  z a tr w o ż o n a  c z e k a ła  w  u- 

p r z y k r z o n e /  n ie s p o k o y n o ś c i  w y ja śn ie n ia  lo s u  u lu ­

b io n e g o  s w o ie g o  K r ó la  Jagiełły, p r z e z  B r a ta  

Swidkygiełła z d ra d z ie c k o  w  L i t w ie  p r z y t r z y m a ­

n e g o ;  a k o ń c e m  z a ra d z e n ia  r o z l i c z n y m  potrze-* 

b o m  i p o r z ą d k o w i  K r ó ie f tw a  w  tern o s o b l iw s z e m  

b e z k r ó l e w i u , Z ia z d  p o w s z e c h n y  N a r o d o w y  do  

Warty z w o ła n y  z o fta ł;» cli lu b n a  to  n ad er  b y ł o  rze-  

fczą d la  W i n c e n t e g o ,  iż te n że  Z ia z d  zw racaiąc. 

'hzL S y n ó w  K r ó le w s k ic h  b a rd zo  m a ło le t n ic h  i p r a -



w ie  o s ie ro c ia ły c h  n a l e ż y t y  w z g l ą d ,  o b r ó c i ł  razem  

o c z y  i na n ie g o  i a k o  n a y g o d n ie y s z e g o  tem i dro- 

g ie m i k le y n o ta m i  O y c z y z n y  się o p ie k o w a ć ,  i ie -  

d n o g ło ś n ie  E d u k a c y ą  m u  o n y c łi  p o w i e r z y ł ;  p r z y  

k t ó r e y  g o  n a d e p n ie , K r ó l  do s w o b o d y  p o w r ó c o -  

n y ,  z  n a y le p s z ą  chęcią  zoR aw ił.  —  W  ro k u  zaś 

14 36  w  M iesiącu  P a ź d z ie r n ik u  p o  śm ierci W o y -  

c i e c h a  J a f i r z ą b c a  A r c y b is k u p a  Gniteźhińskiei 

g o ,  n a d z w y c z a y n ą  ie d n b m y ś ln o ś c ią ,  a lb o  że  u ź y -  

ię  s łó w  D ł u g o s z a ,  prawdziwym natchnieniem, 

o d  c a łe y  K a p i t u ł y  “G n ie ź n iń s k ie y  do  P a l l iu s z a  b y ł  

w e z w a n y ,  będąc na  ó w  czas K a n to re m  t y lk o  K r a ­

k o w s k im  a  K u fio sze m  w s p o m n io n e y  A r c y k a t e d r y  

i P o d k a n c le r z y m  P ań R w a. N ie p o d o b a ło  się to  

R z ą d z c o m  K ra in  w m a ło le tn o ś c i  K r ó la  w ła d z ę  p ia- 

ftu ią ćy m , i w ie lu  P a n o m  r z a d k o  k ie d y  o  w arto ś c i  

lu d z i  n ie u t y t u ło w a n y c h  d o b rz e  t r z y m a ią c y m ,  a  

r z a d z e y  ieszcze p o zn a ć  się na n ie y  chcącym ; z g o ­

ł a  n ie p o d o b a ło  Się z a z d ro s n y m  i d u m n y m ,  żć 
C z ło w ie k  tak  m a ło  p o d łu g  nich z a s łu ż o n y ,  na ża- 

d n e y  riiźszey B is k u p ie y  S to l ic y  d o tąd  nie siedzia- 

w s z y ,  n a y p ie r w s z ą  W D u c h o w ie ń ftw ie  Polskie'rh i 

w  N a ro d z ie  d o R o yn o śc  m ia ł  piaR ow ać. C h c ie li  

p r z e t o ,  a b y  za  hic u w aźaiąc  w y b ó r  K a p i t u ł y ,  

Ż b i g n i e w  O l e ś n i c k i  B is k u p  K r a k o w s k i  na 

A rcyk a teę lrę  G n ie ź n iń s k ą  a W ł a d y s ł a w  z  t o ­

p o r o w a ,  n ieg d yś  także  A k a d e m i i  P r o fe s s o r ,  

D e k r :  D o k t ó r  i w  R. 14 3 2  o h e y z e  R e k t o f  , z  Kit-



ia w s k ió y  na  K r a k o w s k ą  K a te d r ę  p o ft a p i l i ,  m i e j ­

sce  p o  O p o r o w s k i m  W i n c e n t e m u  z  D ę ­

b n a  zach ow uiąc .  L e c z  Z b i g n i e w ,  P a n  p r z e z  

ośw iecen ie  w y ż s z y  za w sze  nad p o s p o l i te  lu d z i  n a ­

m ię tn o ści ,  n i e p r z y i a ło f ia r o w a n e y  sob ie  p r z e c iw k o  

sp ra w ie d liw o ści  ł a s k i ; a  ta k  zo fta ł  s p ó r  m ię d z y  o- 

b r a n y m ,  i O p o r o w s k i m  n a rz u c a n y m . —  W  

c ią g u  t e g o ,  c a ły  r o k  b l is k o  c ią g n ą c e g o  się s p o r u  , 

w l ł a w i ła  się do  S t o l i c y  A p o fto ls k u ś y  A k a d e m i a  

z a  W i n c e n t y m ,  ia k o  d a w n y m  i e y  C z ło n k ie m  ■> 
p r z e z  L ift  n a ftęp u ią ceg ó  R o k u  14 3 7  d n ia  p r z e d o -  

f tatn iego  L u t e g o  p i s a n y ,  p ro sz ą c  E ugsjuuszj». I V  

o  p o tw ie rd ze n ie  w y b o r u  K a p i t u ł y  G n ie ź n iń s k ie y .  

( * )  L if t  T e n  p r z y ta c z a  w  c a ło ś c i  R a d y m i n s k t  

w  T o m i e  I V  Fajiorutn f.  2 4 0 ,  ze  ftarego  R ę k o p i-  

sm a w y ię t y .  —  S to l ica  A p óftcs lska  z a  sam ą s łu ­

sznością  p o ft ę p u ią c ,  W i n c e n t e g o  n a  K a te d r z e  

A r c y b is k u p i e y  u tw ie rd z i ła .

K o m u
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( * )  S t a n i s ł a w  B u i e ń s ł i i  Kanonik Gnieżnińskl j 

Żywotopis Arcybiskupów Gnieżnińskich, prawdziwie 

z tego rodźaiu Dzieiopisma wielce godzien bydi zale­

conym , pisie i i  W i n c e n t y  w  obcych Akademiach 

Słopnic Naukowe otrzymał. —  Bydz może, w  Teo­

logii lub w .Prawie: Z Dzieiów atoli naszych, któ- 

łych niewiadomym b y ł  zapewnć ten szanowny Bio­

graf,  damby »tę był przekonał ihaczey.



K o m u  ty lk o  zn a iom e są D z ie ie  naszey O y- 

e zyzn y ,  w ić  w  ia  k  z a w iły c h  o k o liczn o ściach  i p e ł-  

n e m  n ieb esp ieczeń ltw a  p o ło ż e n iu  z n a y d o w a ła  się 

P o ls k a  p o  R .  1444  z  p r z y c z y n y  śmierci W ł a ­

d y s ł a w a , K r ó la  s w o ie g o  i W ę g ie r s k ie g o  p od  War­
nę, a d łu g ie g o  w acliania  się Kazimierza Jagiel­
lończyka, L i t w ą  rząd ząceg o  X ią ż ę c ia ,  w  p rzy ię-  

ciu ó fiarow an ey  m u  K o r o n y .  —  W  ten czas to  

o k a z a ła  się n a y w y r a ź n ić y  M ądrość  W7 i n ć e n t e  

g o ,  ia k o  P r y m a s a  P a ń ltw a  p r zo d k u ią c e g o  p u b li­

c z n y m  S p raw o m  N arodu. L e c z  w sz y llk ie  ie g o  p u -
/ • , V

bliczne C z y n y ,  ia k o  też i C n o t y  p r y w a t n e ,  op isa ł  

o b s z e r n i e D ł u g o s z w  X ięd ze  X IIIH if io ry i  swoiey^ 

tu dzież  R  z e p  n i c k i in Pitis Prasnlnm Polonia; a w  

k r ó t k im  lecz  p ię k n y m  i d o k ła d n y m  obrazie  w y -  

Iław ił ie S t a n i s ł a w  B u  ż e ń s k i  K a n o n ik  K. G .  

^ B io g r a f i i  A r c y b is k u p ó w  G ń iezn iń sk: um icszczo- 

n e y  in Aciir Litterariis Regni Pol.mice L a u r e m  i i 

M i t z l e r i  sub A n n o  1 7 5 5 :  do tych  w ięc ź r z ó d e ł  

c iek aw eg o  C zy te ln ik a  odsełam . —  Z a k o ń c z y ł  

W i n c e n t y  K o t h  z D e m  b n  a ,  o z d o b n e  C n o ta ­

m i i z a s łu g a m i u O y c z y z ń y  życie  R . 1448.

Jak W i n c e n t y  b y ł  R ządzcą  i N a u c z y c ie le m  

W ładysława i Kazimierza, S y n ó w  Jagiełły; tak' 

p o d o b n ie ż  J a n  W e i s  z P o z n a n i a ,  N a u k  W y ­

z w o lo n y c h  i F i lo z o f ii  D o k t o r  i P ro fe s s o r  w  A k a ­

dem ii K r a k ó w s k i e y ,  p r z e w o d n ic z y ł  p o  D ł u g o - ’



s z u  E d u k a c j i  S y n ó w  Kazimierza Jagibllonczyka. 
D o s y ć  w sp o m n ie ć  Ucznia ie g o  Z ygmunta I. n ie­

śm iertelne J m ie ,  £ebv od b iło  na J a n a  cześc 

s w e y  nieśm iertelności i c h w a ły .  N a u c z y c ie l ,  k t ó ­

ry trzem a W ie k a m i  w y p r z e d z i ł  teraźn ieysze  w y o ­

brażenia  K la ssy  o św ieceń szey  L u d zi  o P o r z ą d k u  i 

zasadach d o b r e g o  m ie n ia  K r a i u , m ó g ł  szczęśliw ie 

u kszta łc ic  na m ą d re g o  M o n a rch ę ,  N iązecia ła tw e ­

g o  do  zrozum ien ia  i p rz y ie c ia  d o b ry ch  w  w s z e l ­

k im  rodzaiu P ra w id e ł .  B e d a c  J a n  W e i s  Ple-*-<• u
banem  S. S z c z e p a n a  w  K r a k o w i e ,  p o s k u p o -  

w a ł  n a  Przed m ieściu  Piasek z w a n e m  k i lk a  z n a ­

czn ych  p la c ó w  w  odd alen iu  od  M ia fta ,  i z łą c z o ­

n e  w  ieden obszar p r z e z n a c z y ł  na Cmentarz po- 

WSieohny , dla k a ż d e g o  ko rn u b y  się p o d o b a ło  by i\ i  

. tam  p o c h o w a n y m . P o i ia w i ł  tamże m urow an a  

znaczną K a p lic ę  p o d  ty tu łe m  SS. Pietra i Pawła * 

i osadził  p r z y  n ie y  P e n ite n c y a rz a  p o s ia d a ią ceg o  

N iem iecki »{Polski J ę z y k ,  do adm iu iltrow an ia  S a­

k ra m e n tó w  lu d z io m  N ie m ie ck ie g o  N a ro d u  i R o ­

dakom . T e m i  sposobam i , ch cia ł  en o d z w y c z a ić  

nieznacznie L u d  od chow ania  się w  K o ś c io ła ch  i 

C m e n ta rz a ch ,  m ied zy  m oram i Miafta b ę d ą c y c h ;  a 

razem  m ia ł  iia celu p rzyn ęc ie  C u d z o z i e m c ó w , 

m ianow icie  rzem iosłam i sie tru d n ią cy ch , ia k o  tó 

G a r b a c z ó w  i in n y c h ,  do osiadania n a  P r z e d m ie ­

ś c ia c h ,  do  czego n iedoftatek X ią ż y  p o s ia d a ią cy c h  

J ę z y k  N ie m ie c k i  u w aża ł  b y d ź  na p rzeszk o d zie  fa-1
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ł to w y m  ludziom , —  C m en tarz  o  k t ó r y m  m ó w ię ,  

m u s ia ł  b y d ź  od  ń a itęp có w  P le b a n ó w  te y  Parafii 

Znacznie u s z c z u p lo n y  , sądząc p o d łu g  obszerności 

ie g o  w ty ch  oftatnich la ta c h ,  sk o ro  p r z e k o n a li  się 

źe p ie rw sz a  o w a  o b sze rn o ść  ie g o  ftała  sie n ie p o ­

tr z e b n a ,  z p r z y c z y n y  p r z e w a g i  w korzenionych. 

l ia ło g ie m  p rzesądów . Jednych  b o w ie m  p y c h a ,  

d ru g ic h  zab o b o n  o d lirę c z a ły  od d o p o m o żen ia ,  p rzy-  

h a y m n ie y  p o  śmierci s w o ie y ,  c h w a le b n ym  zam ia­

r o m  Z a ło ż y c ie la .  —  D o t r w a ł  ie d n a k  C m e n ta rz  i 

K o ś c ió łe k  aż  do E p o k i  o f la te czn e g o  rozerw ania  

O y c z y ż h y  n aśzey  • i la tyeft  tem u  d o p ie ro  p ,  ia k  

b y w s z y  R zą d  A u ltry a c k i  K a p licę  z b u r z y ć  k a z a ł , a 

P la c o w i  inne dać p rzezn aczen ie  p o lta n o w ił .  L e c z  

m ó g ł ż e b y  on m ie ć  inne lepsze  nad t o , a b y  zo fia ł  

p o ś w ię c o n y m  c h o ć  w  cząfice na M o n u m e n t , d la  

ta k  szan o w n eg o  i w d z ię c z n e y  pam ięci  p o to m n y c h  

Że w szech  m ia r  g o d n e g o  R o d a k a ?  P rze p ę d za ią c ,  

ile  się z d a ie ,  w  s p b k o y n e m  u itron iu ,  w o ln ą  od  

z g ie łk u  D w o r s k ie g ó  resztę W i e k u ,  ( g d y ż  iak  się 

p o k a ź n ie  z D z ie ió w  n a szych ,'  p o  s k o ń c z o n e y  E d u ­

k a c j i  K r ó le w i c z ó w ,  p o w r ó c i ł  do p rac  A k a d e m i­

c k ic h ,  o d  k t ó r y c h  w  R o k u  1588* d la  ftargairych 

sił u w o ln io n y m  z o i t a ł ) zsze d ł  z te g o  Świata' 

p o d ł u g  Centuryy R a d y m i ń s k i e g o  w  R o k u  

14 9 8 : nie m ia w s z y  ani w  sw oim  K o ś c ie le ,  ant 

w  z a ło ż o n y m  p rze z  siebie C m e n ta r z u ,  za d n ć y  pó- 

ło ż o n e y  ż y c ia  i za s łu g  s w o ich  Pam iątki.  Lub©

Ma

1 77



b o w ie m  w  ru inach  o b y d w ó c h  ty c h  K o ś c io łó w  z b u ­

rz o n y ch ,  nie m ia łe m  sp osob n ości  r o z p a tr z y ć  się n a ­

l e ż y c ie ,  śm iele  to  ie d n a k  m o g ę  tw ie rd z ić  sp u ­

szczając się na S z y m o n a  S t a r o  w o l s k i e g o ,  

k t ó r y  w  s z a c o w n y m  Z b io r z e  p o d  ty tu łe m  Munu- 

menta Sarmatarum Fian Universa Carnis ingressó- 
rum, w  K r a k o w ie  R . 16 5 5  w y d a n y m ,  n ig d zie  0 

n a d g ro b k u  te g o  p o ż y te c z n e g o  i z a s łu ż o n e g o  W 

O y c z y z n ie  M ę ż a ,  nie w sp o m n ia L

29.
W o y c i e c h  N o v i c á m p i a n u s  ( N o w o p o l-  

ski ) ia k o  F i l o z o f  i ia k o  T e o l o g ,  ró w r .ć y  p ra c a ­

m i sw em i A k a d e m i c k ie m i  i w ia d o m o ś c ią  trzech  

S ta r o ż y tn y c h  J ę z y k ó w  Ł a c iń s k ie g o ,  G r e c k ie g o  i 

H e b r a y s k ie g o , n a b y ł  u Ś w iata  s ła w y ;  k tó ra  n ay-  

b a rd z ić y  z a b rz m ia ła  w  sam y ch  p o c z ą tk a c h  P a n o ­

w an ia  Zycmunta A ugusta, i do u sz ó w  J e g o  n ie ­

z w ło c z n ie  d o s z ła .  —  Z n ie w o lo n y  nią  M o n a r c h a ,  

w e z w a ł  g o  do  W y c h o w a n ia  S io ltrzeń ca  s w o ie g o  

.Tana Z ygmunta K r ó le w ic z a  W ę g i e r s k i e g o ,  z Iza* 

B E L i.r  s w ć y  S io f t r y ,  W d o w y  p o  J a n i e  K r ó lu  W ę ­

gierskim  p o z o f i a łe y ,  z r o d z o n e g o .

W in ie n  l d i e m  w  tein m ie y s c u  praw dzie ',  beż- 

rtronne w y ia w ie ń ie  p o p e łn io n e y  o m y ł k i  p r z e z  n a ­

s z e g o  D z ie io p is a  R a d y ń i i ń s k i e g o ,  k t ó r y  nie- 

w ie d z ie ć  iak im  sp o so b e m  m ó g ł  zoftac W nie w p r o ­

w a d z o n y m . Pis^e a lb o w ie m  w  T o m i e  I V  Fafto-



fum dcademicorum f. 24, iz Zygmunt A ugust, Ja­
nowi Zygmuntowi K r ó lo w i  W ę g ie r s k ie m u  ieszcze 

N ie m o w lę c iu  ( adhue infanti) n a  W ie lk ie g o  Piaftu- 

n a  ( Magnum Bajulum) N o  w  o p o l s k i e g o  w y ­

z n a c z y ł .  —  P o d ł u g  te g o  Ś w iadectw a z d a w a ło b y  

s ię ,  i ż  c h y b a b y  ieszcze od Z y g m u n t a  S ta r e g o ,

w k r ó tc e  p o  o w d o w ie n iu  Izabelli ( k t ó r e  w  ie-
/

d n y m ż e  R o k u  co i w y d a n ie  na Ś w iat  Jana p r z y ­

p a d ło  , to  ielt w  i 5 4 o tym ) N o  w  o p o l s k i  nasz 

b y ł  tem u  W n u k o w i  J eg o  za P iaftun a  p rzy d a n y .  

L e c z  k ie d y  i sam  R a d y  m i ń s k i ,  i W yiątek  z ha- 

re g o  R e k o p is m a  p rze z  n ieg o  p r z y t o c z o n y ,  za m y -  

k a ia c y  k r ó tk ie  opisanie życia  N  o v  i- C a m  p i a n  a, 

i S t a r o  W o l s k i  w  Hekatoncie, i J a n o c k  i itt 
Miscellu zg a d z a ią  się na t o ,  a n a d e w s z y ltk o  g d y  

i  sam N o w o j i o l s k i  w  P r z e m o w ie  D z ie ła  swo- 

ie g o  o  k tó re m  będzie n i ż e y ,  w yzn aie ; .  ze nie Z y­
gmunt I. W n u k o w i ,  a le  S y n  J eg o  Zygmunt A u ­

gust, w y z n a c z y ł  go, S io ltrz e ń c o w i sw oiem u  za 

D o z o r c ę  i N a u c zy c ie la ;  i g d y  to  nie m o g ło  przy*- 

p aśdź p r ę d z e y  ią k  w  R . 1548? k tó re g o  Ą ucust 
w fta p ił  p o  O y c u  n a  T r o n ;  iak źe  w ięc  Sioftrzeniec 

J e g o  K r ó le w i c z  W ę g ie r s k i  m ó g ł  się n a zyw a ć  ie­

szcze niemowlęciem, m aiac  iuź w  ten czas lat orm? 

£ d a ie  się n aw et ze  w s z e c h  m ia r ,  ze tę n  w y s o k i  

y ry b ó r  p ó ź n i e y  ieszcze p a d ł  na. N o  w  e-p o 1 s k i e -  

g o .  to  ielt d o p ie ro  w  ten. czą.s, k ię d y  Izabellą. 
^ r o lo w a  n ie  m o g ą c  się ęftąc na T r o i y e  przed  F ee,-



d t n a n d b m  i fa k c y a m i  W ę g r z y n ó w ,  p r z y m u s z o n ą  

b y ł a  szu k ać  p r z y t u łk u  z S y n e m  w  P o ls z c z ę  u B ra ­

ta  s w e g o :  co się d z ia ło  w  R . 15 5 2  a p a n o w a n ia  

Z ygmunta A ugusta c z w a r ty m  ; w  k t ó r y m  to  cza­

s ie ,  Jan Z ygmunt m ia ł  iu ź  o k o ł o  lat 12. —  P r z e -  

m a w a  n a w e t  N o  w  o p o l s k i e g o  do K r ó le w ic z ą  

tycznia s w e g o , na c z e le  D z i e ł a  k tó re  w  R . zaraz  

n a ftę p u ią c y m  1553 d la  N a u k i  ie g o  w y d a ł ,  p o d  

t y t u ł e m  Scepis Bihlieut Vuteris £?* Na ni Tjftamenti, 
a k t ó r e ,  iak sam w y z n a i e ,  dla U c z n ió w  ty lk o  ie g o  

w  A k a d e m i i ,  r o k u  p o p rz e d z a ją c e g o  b y ł o  p r z e z n a ­

c z o n e ,  w sp ierać  się zdaie m o c n o 'm ó y  d o m y s ł .  

J a k im  w ię c  s p o s o b e m  o m y ł k a  o n ie m o w lę c tw ie  

Z ygmunta w ś liz n ę ła  się w  p ió ro  R a d y  m i ń s k i e ­

g o ,  tém  tru d n ie y  ieft p o ia c  ¿e i w y ią t e k  od  n ieg o  

ż  itarego R ę k o p is m a  p r z y t o c z o n y  o  N o w o  p o l ­

s k i m  n a y m n ie y s z ć y  w z m ia n k i  o tern nie czyni.

Z a le c a ła  te g o  s ła w n e g o  ijiegdyś  A k a d e m ii  na- 

s z ćy  P r o f e s s o r a ,  g ru n to w n a  N a u k a ,  p o łą c z o n ą  z 
p rzy k ła d n o ś c ią  C h rz e śc ia ń sk ie g o  ż y c ia  i g o r l i w o ­

śc ią  w  o b ron ie  Z a sad  i U/ław K o śc io ła .  O t w a r ło  

się dlą  n iego  do  ok a za n ia  i ć y  obszerne p o le  w  

W ę g r z e c h  i S ie d m io g r o d z k ić y  Z i e m i ,  w  czasie 

p rze m ie s zk iw a n ia  ta m że  z K r ó lo w ą  i K r ó le w ic z e m  

tyęzniem  s w o im ;  gdzie  k a ż ą c  częlto  p u b lic zn ie  w  

p o ś r z ó d  szerzącego  się ró ź n o w ie rf tw a ,  dalek i  od. 

d u c h a  p rześ lad o w an ia  i n ierozsąd n eg o  z a p a łu ,  /tał 

sic na o w y c h  m ie y sca c h  w ie lce  s ła w n y m  i sza.no-
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w a n y m  p ow szech n ie .  D z ie ła  ie g o  taż sama tchną- 

ce g o rliw o śc ią ,  d o w o d z ą  razem  p rze z  obszern ą rze­

c z y  w ia d o m o ść  i ła tw o ś ć  p ió ra  k t ó r a  ie szczegul-  

n ie y  z d o b i ,  iż  nie d are m n ie  t y t u ł  T e o l o g i i  P ro -  

fessora  i A k a d e m i k a  n osił .  ( * )  Z  t a k o w y c h  D z ie ł  

i e g o ,  nafięp u iące  d ru k ie m  o g ło s z o n e  z o f t a ły :  —-  

N a y p r z ó d .  Sc o jus Biblicut- Vzteris &  JWotii Tefia- 

menti, rum AJnotatwni us Summum DuEirin(Z Chri- 
fhiantz compleitenfibus. P o p r z e d z o n e  ieft P r z e m o ­

w a ,  ia k o  sie r z e k ł o  do Ja n a  Z y g m u n t a  K r ó le w i-  

c z a  W ę g i e r s k i e g o ,  k t ó r a  p r z e c z y ta w s z y  nie m o ­

ż n a  n ie p o w z ią c  n a y p o d c h le b n ie y s z y c h  dla P i la r z a  

n adzie i o  t y m  i in n y c h  p ło d a c h  p ióra  ieg o .  J a ­

k o ż  w  r z e c z y  s a m e y  D z i e ł k o  o k t ó r e m  m o w a ,  z 

208 k a r t e k  k s z ta łtu  m a ł e y  ośm ian k i z ło ż o n e ,  g o ­

dne b y ł o b y  b y d ź  d z is iay  m o ie m  zd a n ie m  , Dziełem 
Wzorowem czyli Kiafsycznem w  rek u  D u c h o w n y c h  

O s ó b ,  a  m ia n o w ic ie  do te g o  S ta n u  się sposobia- 

ęyęh  p o  S e m m a r y a c h ,  N ie  p o d o b n ą  inożeby-

(  * ) B e n ę  d y  k t  H e r b e a t ,  będący, iak się zdaie* pa- 
ówcza» Profesjoretn W y m o w y ,  zachwycony dorko- 

aałoicią. tego Nauczyciela rzeczy Boskich , igraiąc 

jrnyiemnic z swoke'm i N o vk o p o ï s k i e g o Nazwn 

skiem , takim wierszykiem odezwał się do Uczniów 

y  o ich :
Qui legitis nitidps puro de g r a m i tu  flores, 

Çasyiie, de Cam pa lilia Sacra Nai/j,_

S t a r  o w o.l » Ki Scriptarwst PaJctf^



się rze czą  zd a w ało  k o m u  in n e m u ,  ta k  w ie le  w  ta­

k i e j  krótkości p o w ie d z ie ć  o D o g m a ta c h ,  T a ie m n i-  

c a c h ,  i P raw a ch  R e lig i i  K a t o l i c k i e j ,  lecz  N o -  

w  o p o l s k i e m u  ( k t ó r j  K ifi  o f ia r u j  t e g o  D z ie ł ­

k a  d o  S p j t k a  J o r d a n a  z Z a k l i c z j n a  i 

J V I e l s z t j n a  K a sz te la n a  S a n d e c k ie g o , za  p o ­

z w o le n ie m  K r ó le w ic z a  p o  p rze m o w ie  um ieszczo- 

n j ,  tak s k o ń c z j ł ,  —  Ñeque farm Artifięii eft, 
rem Xatifiiml paientm in anguftum, perdiscendi gra­
tia , contrakere; ejusdémque artificis ejl, copiase &  
breoiter dicerc ) i a k o k o lw ie k  ta p rzed sięw zięta  p ra­

ca w j d a w a ł a  się b v d ź  p r z j t r u d n ą , szczęśliw ie  ie- 

d n a k ,  i n a  w s z j f ik ie  c z as y  wzorowo, w y k o n a n a  

zoftała . T o  D z ie ło  w j d a n e  n a j p r z ó d  w  Krakowie 
u  Ł a z a  r z a  w R .  1 5 5 3 ,  p r z e d r u k o w a n e ,  iu ż  na­

w e t  p o  śm ierci A u t o r a  zo fia ło  w  Antwerpii i w, 

Lugdunie rózn em i c z a s j ,  ia k o  ś w ia d c z j  J a n o c k  i.

D r u g i e  N o  w  o p  o 1 s k i  e g o  D z ie ł o  ieft p o d  

t j t :  Afsertio qucrumdam, Charitatcm non efse majo­
rem at que prcejlantiorem Fide in hac Vita. A b  A l ­

b e r to  N o v ic a m p ia n o  Scriptttris Sacrii &  tefiimo- 
niis Orúodoxorum eonfuta'a. Cracovia a p u d  H e r e ­

des S  c l i  a r f f e  n b e  r g e  r i 15 5 5 .

T rzec ie :  De corrupt1fsimis ítt ulihujut moribitr,va- 
vUsque, atque turlulentis in ReligioneChrifiiam doñrinis 
A l b e r t i  N o v i c a m p i a n i ,  ad S eren issim am  I- 

SASELLA.M R e g i n a m ,  111 u ítr issim um que P r in c i p e m
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Johannbm S igismundum R e g e m  'd e s ig n atu m , & ad 

am plissim os O rd in e s  R e g n i  Hungarian a iq u e T r a n -  

sylcan iae; Oratio,  scripta Colosvari in Comitiis gi- 
neralibut 15 5 6 . —  T a  m o w a  w y s z ła  w  K r a k o w ie  

z  t e y  s a m e y  D r u k a r n i  co i p ierw sza  R .  15 5 7 .  —  

P o  z e jś c iu  zaś A u t o r a ,  d ru k o w a n o  ią w  Kolonii z 
d w iem a L if ta m i E r a z m ą  z R o t e r o d a m u ,  Be 
doctrina £? moribus Pseudo Erangdiccrum; tudzież  

sam e p r z e z  s ię ,  w  Lugdunie, ró ż n e m i ta k ż e  laty .

C z w a r t e - P is m o  N o  w o  p o  Is  k i  e g a  De Pe- 
teftate gemina qua regilur Mundus, Eccksiaflica ae 
Regia: tum qua illarum offieia siat, Omtio. L e c z  

M o w a  ta , n ie b y ła  p u b liczn ie  c z y ta n a ,  ia k o  sam 

A u t o r  w y z n a ie  w  P r z e m o w ie  do naftępuiącego  

p ią te g o  D z i e ł a  Apologia A l b e r t i  N o v i c a m 1 

p i a n i  pro Catholica Fide &c. in T r a n s y lv a n ia  

Tordce in C o m iti is  A n n i  15 5 7  oblata. —  K tó r e  to 

oftatnie z  D z i e ł  N o w  o p o l s k i e g o ,  p o  śm ie rc i  

ie g o  d o p ie r o ,  z a P r z y w i l e ie m  K ró le w s k im  w y d a n e  

zoftało  w  Krakowie 1 5 5 9 1 1  Ł a z a r z a .

Z  niezn ośn ą p raw ie  p r z y k r o ś c ią  w y z n a ć  p r z y ­

chodzi iż z  w s p o m n io n y c h  P r a c  te g o  t a k  s ła w n e ­

g o  w  W ie k u  sw oim  P is a r z a ,  nie m a B ib l io te k a  

nasza K r a k o w s k a  nic w ie c e y  p r ó c z  p ie r w s z e g o  

D z ie ła  Scapus Bibliom, k tó re  B r o ś c i  u s p r z y p a ­

dkiem  w  W a r s z a w ie  b y ł  k u p i ł .  W ia d o m o ś c i  o 

in n y c h  w y i ą ł c m  z J a n o c y a n y  f o m u  I.j W szy ftk ie ,



181
w ię c  z n a j d o w a ł y  się w  B ib lio tece  Z a ł u s k i  cłu 

i w szy i łk ie  z nią raze m  utracone z o f t ą ł y ;  ieżeli, 

szczęściem nie z a c h o w a ła  ich d la  K ra iu  B ib l io te k a  

iaka Z ak o n n a. P o s ia d a m y  w  R ę k o p is m je ,  D z ie ­

ło  N o  w o p o  Is k i e  g o  p p d  t y t u łe m :  Commenta- 

fint in Evangelium '¿jpannit &  £  iftolai Canonicas 
S ła b o w it y  Stan teg o  M ę ż a ,  nie, m ó g ł  znieść 

p o w ie trz a  S ie d m io g r o d z k ie j  K ra in y .  Cz.uł on 

coraz  b a rd z ić y  upadaiące s i ł y ;  i g d y  p o  dare­

m n y c h  haramach N a d w o r n y c h  L ę k a r z y ,  w  n a ­

dziei o d zysk an ia  z d r o w ia  w  R. 15 5 7  z  ża lem  K ró -  

Io w y  i K r ó le w ic z a ,  do K r a k o w a ,  a razem  do d a­

w n e g o  P o w o ła n i a  sw e g o  p o w r a c a ,  bezskuteczn ie, 

i tu  l e c z o n y ,  w  R o k u  naftep uiacym  p raco w iteg o ,  

i s ła w n e g o  d o k o n a ł  ż y w o t a ,  le d w o  lat j o  l ic zą cy .  

P o c h o w a n y  zoltał w  K oście le  D o m in ik a ń s k im  S. 

1 ‘r p y c y ,  gdzie  mu p o ło ż y l i  N a d g r o b e k ,  ź y w e m  

W yob rażen iem  tw a rz y  iego ,  ze sp iży  łan em  , p r z y ­

o z d o b i o n y ,  P rzy iac ie le  A k a d e m i c y ,  M i  k o ł a  y  

J J o d z a n t a  i J a n  L w o w c z y k .  K t ó r y  to N ad- 

, g ro b ek  um ieścił  S t a r o  w o l s k i  in Monumen­
ty. Z n ą y d u ie  on się p ierw szy  po l e w e j  ścia- 

jij.q , w y c h o d z ą c  na K ru żg a n k i  z p o d  sc h o d ó w  

G ro b u  S. J^cka; twarz iednak z g ip su  nie z  m ie ­

dzi zrpbiona, znacznie ieft uszk odzon ą. Jakim  ona. 

sp o so b e m  odm ien iła  się p ó i n i e y  na, g ip s o w ą ,  nie 

w ia d o m o . ( * )

(*.} Że ta odmiana opaliła nam cokolwiek cicigodne* 

W> obrażenie N o w o p o l s k i e g o ,  nie jnasi wątnli*.
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M ia ła  A k a d e m ia  K r a k o w s k a  in n eg o  te g o ż  sa­
m e g o  Im ien ia  i N a z w is k a  i w  t y m ż e  s a m y m  cza­

sie z y ią c e g o  P ro fe s s o ra  W o y c i e c h a  N o w o -  

p o l s k i e g o  M e d y c y n y  D o k t o r a ,  k t ó r y  w  w ie ­

k u  sw o im  ró w n ie  iak  p ie r w s z y , i iak o  F i l o z o f  i 

ia k o  L e k a r z  d o s k o n a ły  s ły n ą ł .  P o d o b ie ń f iw o  

N a z w is k  u w io d ło  J a n o c k  i e g  o iz w  p o m ie n io n e m  

w y ż e y  D z ie ł k u  s w o ie m ,  z  d w ó ch  osób z r o b i ł  ie- 

d n ę ;  a tak P r a c e  U czo n e  d r u g ie g o  , p ie rw s z e m u  

p r z y p is a ł .  R a d y m i  ń s k i  w  T .  IV Faftorum A- 
cad: o  d ru g im  oddzie lnie  p isze  N o w o p o ł s k i m ;

wości. Ponieważ Żołnierze Auitryąccy rnaiijc sobie, 

Krużganki Dominikańskie pełne nayszanownie'yszych 

P.amiątek, iuż to na Magazyny, iużna Szpital w, czasie po­

ní orku R. 1805, i Woyny Traktatem Prezburskim zako»- 

cronéy, naylekkom) ślniey wyznaczone ; rótne Wyobra­

żenia bronzowe odjewane , lub na miediianey blasze 

malowane, z Nadgrobków powydzierali przez swawo­

lą  albo łakomftwo, —  Między innemi atoli wielka 

i.eft szkoda kosztownego Pomnika K a l l  i m a c h  o w i  

położonego , który przez trzylła z okładem lat wszy- 

flkie polityczne burze na owétn mieyscu przetrwawszy, 

pod opieka C y w iliz a c ji  XIX Wieku zniszczony zoiłał. W y ­

darto bowiem ze ściany odlewana > znacznego wymianj 

spiżowa Tablicę z nadgrobowym napisem. zoftawiwszy 

lany z te'yze samey Matcryi goły Obraz siediące/go i 

pracuiącege w  swym gabinecie tego sławnego w Kra.- 

ju naszym Człowieka, iak gdyby na zagadkę naftę- 
pnyi* czasom !
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p o d o b n ie ż ,  p rzed  nim  ieszcze, S t a r o p o l s k i  in
Etn git s centum Scriptorum, w y r a in i e  te g o  L e k a r z ą

od T e o l o g a  ro z ró ż n ia .  O b y d w a  zaś nafiępuiące

L e k a r z o w i  p rz y z n a ią  D z ie ła .  Nayprzńd Be ac~
centibus ii  retía pronunciatiotie. C racovia?  apud,

Viduam F l o r :  U n g i e r  i i 1548-. —  2 «  ^e Fa-
Irieatione hominis. Jeft to W y k ł a d  iasn y  i u cz o n y  

»
M y ś l i  C y c e r o n a ,  p iszącego  w  t ć y ż e  m a t e r y i ,  

w  X ie d z e  II De Natura Deorum. T o  D z ie ł k o  

w ra z  z R o s p r a w a  nad p y t a n ie m ,  Utrutn Cor an 
£fecur in Formatioue Futía etn iftat prius P śc iągn ę­

ł y  n a  N  o w  o p  o 1 s k i e g  o p o w s z ę c h n ą  u w a g ę  i 

w s ła w i ły  ¡ego Imię. —  4fe W ie lc e  s z a c o w a n a jb y -  

ł a  ie g o  M o w a  na Pochwałę Fizyki, g d y  się z a b ie ­

r a ł  do daw an ia  w  ¿fęzijiu greckim w y k ła d u  X ie-  

g i  A r y f t o t e l e s a  o Śmiecie. -—  W s z y lt k ie  te  

D z ie łk a  w y s z ł y  razem  w  D ru k arn i  Ł a z a r z a  w  

K r a k o w ie  R. 1551 .  •—  Ż a d n e  z nieb nie z n a y d u ie  

się w  K r a k o w s k ić y  B ib l io t e c e . . . !

R o k  śmierci te g o  d ru g ie g o  N o w o  p o l s k i e ­

g o  ani  z  R a d y m i ń s k i e g o ,  ani  z  S t a r o  w o l ­

s k i e g o  P ism  nie ieit w ia d o m y .  Z d a ie  się ię d n a k  

iz  ieszcze ż y ł  l j ó ^ g o ,  p o n ie w a ż  R o s p r a w a  iego ,  

o  Firnu waniu tię Płodu, w  t y m ż e  R o k u  b y ła  ta k ż e  

d ru k ie m  p o w tó rz o n a ,  p o d ł u g  św iadectw a p ie rw s z e ­

g o .  C o ,  że za ż y c ia  ięszcze  A u t o r a  się d z ia ło  x 

m ilc ze n ie  D zie io p isa  o  ś m ie rc i,  p r z y  w z m ia n c e  © 

D z i e l e ,  d o m y śla ć  się te g o  p o z w a l a .
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Oi).

G a b r y e l  P r f e m a n c o v i u s  w  w ie lu  P i-  

iiihach A k a d e m i t k i c h  ta k  n a z y w a n y ,  u R a d y -  

m i ń s k i e g ó  w  C e n tu ry a c h  p o d  R . 1629 p o d  1« 

m ie n ie m  P t a w n e c i u ś  w s p o m n i a n y ,  le cz  w  

H i i lo r y i  i K o h lt y t u c y i  S e y m o w e y  G a b r y e l a  
P r ó r a n c i u ś a  n a z w is k o  n o s z ą c y ,  ( k t ó r e  tó 

w s z y lt k ie  o d m ia i iy  z  p r z y c z y n y  z w y c z a iu  ła c in n i-  

czeriid, że  ta k  p o w i e m ,  r o d ó w ity c l i  N a z w is k  p o ­

c h o d z ą ) ,  w y b r a n y  b y ł  z  K o l le g iu m  lUnieyizeg) 
P r o f e s s o r ó w ,  o k o ł o  R o k u  1603 n a  N a u c z y c ie la  i 

R z a d z c e  m ło d o ś c i  K r ó le w ic z a  W ładysław a  sie-6 b
d m io le tn ie g o  S y n a  Z ygmunta I I I ;  a  naftęp n ie  w  

t y m ż e  S a m y m  o b o w i ą z k u ,  p r z y  trzech  m ło d s z y c h  

Sym ach t e g o ż  M o n a r c h y ;  p o d  ¡ego  Iu ż  o c z y m a  ro ­

d z ą c y c h  się i rosn ących , p o z o fia ł .  P r z e d  ich p r z y y -  

śćiem  ieszcze na Ś w ia t ,  K r ó l  Z ygmunt na S e y m ie  

W a l n y m  W a r s z a w s k im  R .  1 6 0 9 ,  zaw d zieczaiąc  

P  r o w  a n k  o w  s k  i e m  u w id o c z n ą  w  d o s k o n a łe m  

p r o w a d z e n iu  E d u k a c y i  K r ó le w ic z a  z a s łu g ę ,  w y ­

n ió s ł  g o  do S ta n u  S z la c h e c k ie g o ,  N a z w is k o  W  ł  a- 

d y s ł a w s k i ć g o  onernu n a d a ią c  m o c ą  naflępu- 

ią c e y  U fta w y  —  „  U w a źa ią c  g o d n o ś ć  i usilne (ta­

ran ie  X ię d z a  P r o  w a n c y u s z a ,  k tó re  o k o ło  

K r ó le w ic z a  J. M .  Syma n aszego  W ładysława , w  

N a u k a c h  i B o g o b ó y n o ś c i  p rz e z  te  c z a s y  c z y n i ł ‘ i 

f z y n i ć  n ie z a n ie c h y w a ,  za' in itancyam i tak S e n a t "
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i n s z e g o  iak  P o s ł ó w  Z i e m s k i c h , o n e g o  w  Z a c n o ś ć  

eliectwa P o ls k ie g o  p r z y y m u i e m y ;  i o d tąd  

C. o r v c i e m  W  î  à d y  ś ł  a w  s k  i m  m ia h u i ą c , au- 

cl •! ite torius C o n v e n tu s  S z la c h cic e m  c z y n ie n iy .  

N a  co i p r z y w i lć y  &e. V o l .  2 f. 16 7 0  §  2 1 .  (*)

T a k  c h w a le b n y m  i tru d n y m  p o ś w ię c o n y  P r ą ­

ce: p o d n o s i ł  sie na g o d n o śc i  w  S ta n ie  D u c h o ­

w n y m ,  i do i c g ó ,  zoita ł  S e k r e ta r z e m  N a d w o r n y m  

K i  łew śkim . J e d n é y  t y lk o  z a b r a k n ę ło  r z e c z y  

d o  szczęścia W ł a d y s ł a w s k i e g o ,  to  ie lt ;  że  

b y  ;zy  ś w ia d k ie m  w  W y s o k i m  U czniu  sw o im  u- 

ł  n n o ści  M ło d z ia n a ,  nie d o f la ło  m u  się w id z ie ć  

w y k o n y w a n y c h  d o b r z e  p rze z e ń  p r a w id e ł  rz ą d z e ­

n i a ,  k tó re  w la ł  w  dusze J e g o  , ni s ły s z e ć  w ie l ­

b io n y c h  p r z y m i o t ó w ,  w ła d n ą c e g o  iuż B e r łe m  

K r ó ia .  N a  r o k  a lb o w ie m  p rzed  w e zw a n ie m  W ł a ­

d y s ł a w a  do K o r o n y ,  to  ieft w  1631 , W y p r z e d z i ł  

O y c a  J e g o  Z y g m u n t a  d o  w ieczn ości.

M nią tek  u z b ie t a i lÿ ,  n a  g o d n e  o ś w ie c o n e g o ’ 

K a p ła n a  r o z p o rz ą d z ił  u żytk i.  W  R o k u  ićszcże 

1 6 2 9 ,  o z n a y m i ł  A k a d e m ii  K r a k o w s k ié y  o przed-

5 Nie był  P r o w a n k o w s k i z urodzenia Szlachcicem; 

nic był też nim z Przywileiu nadanego przez s t :  p. Â'rôla 

Ź yumunta 1. w  R , 1535. służącego Akademikom , któ­

rzy przez 20 lat prace Akademickie podięli ; on tüowiem 

tego przepisanego czasu w nich nie w ybył ; i niepracu- 

iąc iuż w Akademii w i f c ć y , prerogatyw Stanowi Szła-' 

ćhcćkicniu właściwych używać nić mógł,



SięWzięciu s w o ie m  p o c z y n ie n ia  n ie k tó ry c h  Funda« 

c y y  p o ż y t e c z n y c h  N a u k o m ;  w z g lę d e m  c z e g o ,  

g d y  o ś w ia d c z y ł  ż y c z e n ie  n arad zen ia  się w s p ó ln e ­

g o ,  w y s ł a ł a  A k a d e m ia  ty m  k o ń c e m  P r o fe s s o ró w  

ż g ro n a  s w o ie g o  do  W a r s z a w y .  J a k o ż  w  R o k u  

n a fte p u ią cy m  o f ia ro w a ł  z n aczn e  z a k ła d y  na po* 

m n o ż e n ie  N a u k  i w y g o d ę  u c z ą c y c h  się p rzy  S z k o ­

le  G ł ó w n e y ;  a S u m m ę  z a k ła d o w ą  ia k o  i bespie- 

c z e ń itw o  o n e y  p r z e d  A k ta m i  W a rs z a w s k ie m i ze­

znaj ¡ z a p i s a ł . - — W y z n a c z y ł  fu n d u s z e ,  na U trz y ­

m y w a n ie  \cL H i i lo ry k a  i C h r o n o g r a f a ,  cre  G eo*  

g r a f a ,  ^ cie  G e o m e t r y ,  4 te  F o r t y f i k a t o r a ,  5 te  

P r o fe s s o ra  M u z y k i .  P o m n o ż y ł  p r ó c z  t e g o  p łacę  

P r o fe s s o ró w  F i lo z o f ii .  O p a t r z y ł  p r z y ito y n e m  

w sp arc iem  sześciu U c z n ió w  b io rą c y c h  N a u k i  w  

K r a k o w ie ,  ro d em  C h e łm n ia u ó w .  N a  u trz y m a ­

nie B u d o w li  S z k ó ł  n iższyc h  i p o w ię k s z e n ie  p ła ­

c y  N a u c z y c ie lo m  o n y c h , iak o  i ria inhe p o -  

m n ie y s z e  p o t r z e b y  ró żn e  d o c h o d y  p o w y z n a c z a ł .  

F .rek eyy  i Z ap isu  w fie p  ieft ta k o w y .  —  „  D ć ó  

.> O p t im o  Maxinho. Serenissim o S ic>.siiundo III 

Poloniae &  Suecire R eg i;  Inclytas Rei Publicsei 

,) Polon ae, A lm a e q u e  A cadem iae  C ra c d r ie n s i ,  O r- 

,5 n a m e n to ru m  F o s tu n a r u m ą u e  suarum  m un ifk  

centissim is A i f c t o r ib u s , juftum G ratitudinis re- 

pendens G a b r y e l  W ł a d y s ł a w s k i  S . T . D .  

,5 ftc. Serenissim oTum  V ladislai , C a îmu-u , Jo- 
!f an n is- A lbekti, ćt Ga r o l i  A zbxandri in it



„  L it te ra r ia  J n ftr u c to r ,  p r o  in c re m e n to  bon arum  

„  A r t iu m  N o m in is q u e  A c a d e m ic i ,  J u v e n tu tis q u e  

„  A c a d e m îc æ  m e lio r i  p r o f e c t u ,  Q u in q u a g in ta  

„  M il l ia  F lo r e n o r u m  P o lo n ic a l iu n i  ćłc. d a t ,  do- 

,,  n a t ,  n u m é r a l ,  rés ig n ât.  „

Z a r a z  p o  z e j ś c i u . W  ł  a d y  s ł  a w  s k  i e g  o w y­

s ła n y  zo/tał o d  A k a d e m i i  J a n  B  r o s k  i ( B  r o s c i- 

u s )  d o  K r ó la  Z y g m u n t a ; c e le m  o d e b ra n ia  F u n -  

d a c y y  i S i r n i m, T e l ia m e n te n i  z m a r łe g o  d la  le y ż e  

A k a d e m i i  n a z n a c z o n y c h .  J a k b ź - p r z y w io z Ł  w szy- 

I łk o  ftosow n ie  d o  o fta tn ié y  W o l i  O d k a z ic ie la ,  w y ­

ją w s z y  S u m m ę  i o , o c o  Z ł .  P o l .  uftnie t y l k o  k- 
gowana,  k t ó r ą ,  ia k  m ó w i  R a d y m i  ń s k i ,  ha iii- 

h e  u ż y t k i  o b r ó c o n o .

B a r t ł o m i e y  Naięcz N o w o d w o r s k i , '  

w s p o m n ia n y  iiiź o d e m n ie  h a k . 4 2 ,  i z a w s z e  w s p o ­

m n ie n ia  g o d z ie n  ; r ó w n ie  d o w o d a m i  W a le c z n o ś c i  

w H i l t o r y i  O y c z y f t é y ,  ia k o  i g o r l iw o ś c ią  9 w z ro lt  

N à u k ,  a to  tern w ię k s z a  im  m o c n ić y  sam  n a  s o ­

b ie  p o z n a w a ł  ich  p o t r z e b ę ,  w s ł a w i o n y  O b y w a ­

t e l ;  w  R . 1 6 1 9  w y i ła w i ł  w  t y ła c h  K o l le g iu m  Ja­

g ie l lo ń s k ie g o  i d o c h o d a m i o p a t r z y ł  S z k o ł y  n iż ­

s z e ,  n a  N a u k i  Studia humaniofa ź w a n ć ,  k t ó r y c h  

a ż  do ie g ó  czasu o s o b n y c h  p r z y  A k a d e m i i  n i e b y ­

ł o , z  w ie lk ą  dla  u c z ą c ó y  się M ło d z i e ż y  n i e w y g o ­

dą. L e c z  źle d o b ra n e  m ie y s ce  w  oftatriim zakąciu  

M ia f ta ,  i B u d o w la  nie dość o b szern o śc i  p o t r z e ­

b n e j



biley  rn a ląca ,  w sk a z a ła  W ł a d y ś ł a  w ś  k  i e rrtti 

sp osob n ość  do n oW ey  dla  O y c z y z n y  p rzy s łu g i.  

P o ita n o w ił  on w  lep szem  p o ło ż e n iu  i z godniey-* 

sza N a u k  o k a za ło śc ią  w sp b m n ion e S z k o ł y  tyyd źw K  

g n ą c ,  i m ieysce  na nie n ap rzeciw k o  K o ś c io ła  S. 
A n n y  ć b ra ł .  N ie  p rz y s z ło  a to li  do W ykonania 

te g o  Zam ysłu  za iego  ż y c ia ;  az d o p ie ro  w i a t  trzy­

naście K r ó l  W ł a d t s ł a w  I V  U czeń W ł a d y s ł a -  

W s k i e g d  ¡ T e i ia m e .i tu  e g o O p ie k ó n ,W y k c n y w a ia c  

oftatnią w o lą  Miftrza sw oiegO f g m a c h  ten tak iak  

g o  dziś w id z ie m y j  W m ieyscti o zn aczon em  Wspa­

niale w y b u d o w a ł  i u p o s a ż y ł  R. 1643. —  P o d c z a s  

Obrządku przep row ad zan ia  N a u k  ź d a w n y ch  S z k ó ł ,  

Jilassctmi Nowodworikienli zw aijych ,  lia to  m ieysce  

g d z ie  się te fa z  z u a y d t i ią ,  m ia ł  M o w ę  p rze d  li- 

Cznem z g r o m a d z e n ie m  Z n ak om ity  cli różn eg o  Std^ 

nu G dści M a r e k  S o b i e s k i  Uczeń W y m o w y  i 

F i lo z o f i i ,  W o ie w o d z iC R u s k i , a B rat starszy J a -  

ń a ,  p o te m  K r ó la  n a s z e g o ;  na d zię k czy n ie n ie  

M o n a r s z e ,  lu b o  n ie p rz y to m n e m u  p o d  ó w  czas W 

K r a k o w ie ;  z ch w a le b n ó m  k i lk a k r o tn ie  w s p o m n ie ­

niem W ł a d y  s ł a  w ś k  i e  g o . ’ J d n  źaś S o b i e - *  

ś k i  W k ró tk ie m  przym ów iCniit  s ię ,  podziękoW a*

nie t y m ż e  G o śc io m  za  p r z y to m n o ś ć  A k t o w i^ n « « -  

guractji n o w e y  Oświecenia p u b lic z n e g o  Ś w ią ty n i ,  

Im ieniem  M ło d z i  u czącey  Się z ło ż y ł .

G d y b y  n ie zd sk o czy ła  b y ła  ta k  p rę d k o  śmierć 

teg o  g o r l iw e g o  O ycZ yzr iy  i A k a d e m ii  S y n a ,  by-
N



ł a b y  za p o m o c y  ie g o  i w sp arciem , cło k w itn ą c e ­

g o  itanu ta G ł ó w n a  S z k o ł a  K ró le ftw a  d o p r o w a ­

dzon a  zo lta ła .  ■—  N ie c h  będą u w ie lb io n e  P o p io ł y  

c n o t l iw e g o  M ę ż a , żad n ą  g r o b o w ą  nie p r z y o z d o ­

bione P a m i ą t k ą ! a le  k tó re  za le c i  n ie jed n em u  ie- 

szcze in o ż e  W i e k o w i ,  P r z y b y t e k  o k a z a ł y  M uz 

K r a io w y c h ,  z d o b ro c z y n n o ś c i  ie g o  s ió d m e m u  iuż 

P o k o l e n i u  P o ls k ie m u  św ia tło  N a u k  d a iacy .  —  

R a d y m i ń s k i  iii Centurii* MS ,  —  Corpus Privi- 
legiorum & ¿furium Uninersitalis M S . B a n d  -

t k i  e. Krótkie wyobrażenie Dzieiow K  F. T .  II. f . 323,

3 i.
S a m  t y t u ł  d a w a n y  A k a d e m i i  n a s z e y  Alma, 

■ we w szy itk ich  P r z y w ile ja c h  K r ó ló w  n a s z y c h ,  i 

P i ła w a c h  R P t e y , o zn a c za  Matkę, Żywicielkę 5 

l e c z  o p ró cz  t e g o  b e z  p rzen ośn i i o g ró d k i  m ia n o ­

w a l i  ią K r ó lo w ie  P o l s c y  w y r a ź n ie  Matka swcia i 
JNaroclu. —  T a k  nieśm ierte in óy  P a m ię c i  W ł w y -

* L

s ł a w  Ja g i e ł ł o  p r a w d z iw y  ie y  O y c ie c ,  w  L iście  

s w o im  d o  M ahcina  V .  P a p ie ż a  p isa n y  tri w  ten 

sp osób  się w y r a ż a  A  p o n ie w a ż  ia  tę p o -

„ w s z e c h n a  S z k o łę  ia k o  C ó r k ę  m o ie  z u sz a n o w a n ie m  

„  m iłu ię  i szczerze ią  k o c h a m  ia k o  Matkę; na  któ- 

,,  r e y  c ierpienie  w ra z  z nią b o ic ie  ,* i ra z e m  z n ią  się 

„ t r a p i ę ,  i n ie m n ie y  na i e y  ia k  n a  m o ie  w ła sn e  

„ i i r a t y  c z u ły  ie l t e m ,  k tó rą  od  k r z y w d y ,  ró w n ie  

„ i a k  siebie s am e g o  i w ie c e y  ieszcze  b ro n ie  zn iew a-
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t> la m nie kon ieczn ość d o trzym an ia  iey  zaprżysieżo- 

„  n e y  w ia ry ;  ba o w s ze m , w  obrazie  ie y  u czyn io n ey ,  

, , i a  m ó y  K ró le w s k i  M aieftat o b r a ż o n y m  b y d z  uwa~ 

„ ż a m . ,  U p raszam  p rze to  Ś w ią to b liw o śc i  W aS zey  

„ a ż e b y  r a c z y ła  i t. d. ( * )

K r ó l  A lexandek ta k ż e  w P r z y w ile iu  s w o im ,  

n a  D z ies ięc in ę  z  D r z e w a  i cześć S ta ro śc iń s k ą ,  A -  

kadernii  danvirt w  R o k u  1502 w  P ią te k  p o  S. Je* 

r z y m ,  og łaszając  sie głównym i f y  Opiekóntm i  Og

N 2

( * ) Lift ten pisany t y ł  do Stolicy Apoftolskiéy w  cel» 

przyspieszenia Jey potwierdzenia na in k o r p o r a c ją  niektó­

rych Beneficyów Kościelnych, przez Króla Akademii 

na iey fundusz z pratvem Nadawczym ( cum S u r o  P a tr o ­

n a tu S  j  darowanych. Którego to potwiérdzenía Wyda­

nie iahiś P i o t r  w  Rzymie bawiący, a podług w y­

razów Króla* człowiek mało znaczący', przezzazdroii 

i dli oiobiftych swoich Widoków wftrzymywał. —  

Z a l a s z ó w t k i  § u s  R eg r.l P olon ia : T . 1 . L. I. Tit: 

XXL § d e  A c ad'. Crac'. R a d y m i ń s k i  Cetttur: // su k  

A n n o  1418 MS. Ułamek przytoczony z Liftu t e g o ,  W 

Języku Łacińskim takićy ieft osnowy : . . . „ E t  qu ia  

h u ju sm o d i U n iuerstta tem  velu t F ltia m  m tam  piet D iU c tio n t  

p r o seq u o r  &  a m p  l e ñ a r  p u r a  f i  A i  v o l i s t  M a  t  r e t u ,  

tu ju s  d o lo r i co m p a tio r  &  cum ip sa  coaff/igor , n tc tn a g it  

t u  ip s iu s  quam  in  m eis d is p tń d iis  contabes c o ,  c u ju s  i n j u ­

r i e n  ve lu t  p r o p r ia m  , &  a m p lia s  ,  to g i t  m e d efen d er 1 i  Hit 

jtd e i q u a  s ib i  in n ix u s  sum  neeessttas : im S in  ip s iu s  offensa  

rep u to  meam la ta m  esse R eg ia m  M a jifia tem . Qpa p r o p te r  

su p p lico  B .  V -  d ig n e tu r  & t .



brama, Maiku swoią i Matka wszyftkich Polaków ią 

jn ian uie.

S tefan B a t o r y  \v  Reskrypcie sw o im  ź T o r u ­

nia  p o d  czas S e j m u  R . j 5 7 6  12 L if lo p a d a  dan j m ,  

tak  się w z g lę d e m  A k a d e m i i  w y r a z i ł .  —  „  Po» 

„ w sz e c h n a  N a u k  S z k o ł ę  A k a d e m ia  K r a k o w s k a ,  

„ n a j z a c n i e j s z y c h  U m iejętn ości w  k a ż d y m  rodzaiu 

^ Tworzycielkę i Matkę wszyjikim Królejłwa tego/ lu- 

jj dziom shuznie nayukochańszą, my także w osobliwy 
„ nasza Przychylność' i Łażkę obcymuiemy. P o n ie w a ż  

„  zaś do p o tr z e b  t e j  P o w s z e c h n e j  S z k o ł y  w s z y s c y  

„ p r z y k ł a d a ć  się p o w in n i ,  z k t ó r e j  iak g d y b y  z 

, , n a y św ie tn ić y s z e g o  C n o t p r z y b y t k u  p rzezacn i O - 

„ b y w a t e l e  i p o ż y te c z n i  R P t ć y  p o c h o d z ą  5, i t. d. 

—  A  w  P r z y w i le iu  s w o i m ,  w  K r a k o w ie  na W a l ­

im y  R a d z ie  Senatu  15 7 8  w  P ią te k  p o  Niepókalanem 
Tocz fciu w y d a n y m , tenże sam w ie k o p o m n y  Mo» 

ł ia ic h a  , n a z y w a  A k a d e m ią  Częścią Rzeczy Poifu- 
Utéy w  s ło w a c h :  —  „  P o n ie w a ż  zaś p o m ię d z y  

„  C zę śc iam i K ró le f tw a  tego  Î R P t ć y  n a s z ć y  poży- 
„ teczną i konieczną Częścią ieji Szkoła Powszechna 
„ Akademia Krakowska, ia k o  Z a r ó d  w szystkich  

„  C n o t  i N a u k  w  p o ś rz o d k u  K r ó le f tw a  z a sa d z o -  

„  n y .  . . „  i ' t .  d.
»

A uûust  II. S ł a w n e j  P a m ię c i  P r a d z ia d  W a ­

s z e j  K .  Alei n a zw isk ie m  szan oW n ćm  Matki fło- 
dtieij w wyborne Potomjiifo, z a s z c z y c i ł  ta k ż e  Ak»-*

—  i 94  —



demia nasza w  P r z y w ile in  z le w a ia c y m  na n ie  Pra- 

¥ o  N a d a w cze  do  P ro b o f łw a  W ie l ic k ie g o ,  i prze- 

znaczaiącym  d o c h o d y  z te g o ż  P ro b o ftw a  na Nau- 

c ż y c ie ló w  J ę z y k ó w  F r a n c u z k ie g o  i N ie m ie c k ie g o ,  

S ło w a  J e g o  są n a ltep uiące: . . .  „  N ie  p oś le d n ie m  

to ieft P a n m ą e y c h  Itaraniem, a ż e b y  L ucł  Jm pod* 

„  elany, a lb o  p rzez  N a u k i , a lbo  p rzez  usposobię-. 

,, nie w  sztuce w o i e n n e y , R ze czy  P o s p o l i t e y  u- 

„  c zyn il i  u ż y t e c z n y m ;  a ty m  s p o so b e m  P ań itw a  

„  s w o ie  z e w n ą trz  silna d r a ż a ,  w e w n ątrz  d o y r z a ł ą  

„  Rada u besp ieczy li;  a oraz p iekn em i D o w c ip a m  

„  i D o k to r s k ie m i w ień cam i on eż  p rzy o z d o b i li .

T a k o w e  w aro w n ie  i o z d o b y  te y  R z e c z y  P o sp o - 

„  1 i tey iak przeszłe tak i teraźn ieysze  i których. . 

„  n ig d y  n iezab rakn ie , nie skąd inad t y lk o  ze Ź rzó -  

„  clła U m ieietuości w y p ł y w a ł a ,  i P r z e s ł a w n e j  A« 

„  kadernii s łusznie p rzyzn an e b yd ź  p o w in n y .  Tivj 
„ bowiem ptoiinńj Matki wijb me Potomftwo Już 

„  K ró le w sk ie m i K o ro n a m i,  iuż E isk u p iem i Jnfu- 

„  ła m i ,  iuż H etm a ń sk ie m i B u ł a w a m i ,  iuz Krze- 

„  słami S e n a to r s k ie m i , Min Ilkow ski emi zn a m io - 

„ nami i innem i S w ietn p sciam i na P o ls k im  Swie- 

cie iaśnieiące , tak K o ś c io ło w i iajto i dobru pn- 

„  blicznenm chwalebne, nieraz przynipsto poży- 

„  tki; i c h o c ia ż  w  pośrzód. nieznośnych o k o liczn o - 

, ści c z a s o w y c h ,  p ło d n ą  b y d ź  iedn ąk  nie prze- 

„  itaie. i t. d. ( * )

( * )  Noi; p oftrcm a ; P rin ctp ib r.ę. tss*  W *  a. q s s t» n tit  P o p u -  

l i  i l / i i  su k je tfiy  «ąf- <*¡<1 ISiltt»  &
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S v n o d y  t a k ż e  P r o w i n c j o n a l n e  D u c h o w ie ń -  

ftw a P o ls k ie g o  s z a n o w a ły  ią s ło d k ie m  Matki l in ie­

n i e m ;  ia k o  to  m o ż n a  c z y t a ć  w  D e k r e c ie  S y n o d u  

G n ie ź n iń s k ie g o ,  w  P i o t r k o w i e  R . 15 4 2  o d p r a w io ­

n e g o .  . . . „  N a  R e f o r m e  A k a d e m i i  K r a k o w s k i e j  

3> Mat1 i naszey ( s ą  s ło w a  D e k r e t u )  i na pom n o- 

„  źen ie  d o c h o d ó w  P r o f e s s o r s k ic h , . . . N a y p r z e -  

„  w ie le b n ie y s z y  J. X .  A r c y b is k u p  G n i e ż m ń s k i ,  

„  p r z y r z e k ł  na t y m  S. S y n o d z i e  d a ć  za  s w ó y  K o- 

,,  ś c io ł  G n ie ź n iń s k i  S to  C z e r w o n y c h  Z ł o t y c h  w 

„  Z ło c ie  „  i t. d. P r z e z  in n y  D e k r e t  t e g o ż  S y n o ­

d u ,  n a z w a n a  ieft A k a d e m i a  Matka i KartnickUa 
w s z y f łk ic h  u c z ą c y c h  się, w  N a u k a c h  i O b y c z a ia c h .

—  i g 6  —

/Irm arum  p r c tc e p tis  a d  u su s  p u b lic a s  accom m ode s ilu r  ,  p e r ,  

id q u e  R e g n a  s ita , ab e x t r a  v a t id is  P r a s t d i i s ,  ab  t u f r a  m a- 

t u r i s  c o n s it i is  tn u n iren tu r ', d e c c r is  t ’ uoque in g e n iis  & .  lanree  

ss D o ilo r a lib i is  e x o r n a r e n tu r . E jm m o d i m m tim en t*  &  ornam eu  

ta  kr r ju s R t i  P u b licae tarn p r o e te r ita  q u a m  p r ä s e n t  in  &  n un qu qm  

d e fu tu r n » non a liu n d e n is i  ex  f ö n t e  S c e in tia r w n  p r o f ic is c u n t u r  

y jln o eq n e U n iv e r s ita li  C r a c o v ie n s i j u r e  m c r ito  d eb en fu r . 

Hujus euim faacundae Matris eximia proles, jam Prin- 

cipura Diadematibus jam Prsesulum Tiarxs, Ducalibus 

Clavis , jam Senatoriis Curulibus, Minjfteriorum in- 

signib US, aliisipue Splendoribtxs in Orbe Polono corru- 

scans , tarn E c c les ia  D t i  quam  bona p u b lic o  g lo r io s e s  'enut- 

to tie s  a t tu le r a t  f r u Ü u s  : nee h u cu sq n e, e ts i  in te r  a r d u a s  lern -  

p o r u n t v ic ifs itu d in e s , ß t r i l e s c i t . Privilegium datum Var- 

sovias 1713 Regni lbto. 20 M ensjs' Februarii: Tempo­

re Comitiorum Regni generalium.



N iech  to b ed zie  naw iasem  p o w ie d z ia n e ,  i i  

z a k o rz e n ił  sie b y ł  p o w s z e c h n i e j , w  b liższych  o- 

sobliw ie p am ięci  n a s z e j  c z a s a c h ,  duch oziębłości 

w  N a ro d z ie ,  d la  t e j  P o w s z e c h n e j  K ró le f tw a  S z k o ­

ł y :  odtąd m ian ow icie  k ie d y  M ło d z ie ż  na śamyth. 

t y lk o  p ra w ie  N a u k a c h  Ł ac iń sk ic h  w  n iższych  S z k o ­

łach przefta iac ,  i z nich b ez  ża d n e y  i n n e j  w ia d o ­

m ości p r ó c z  t r o c h j  Ł a c in y  o d ch odząc,  nie p o z n a ­

w s z y  ani w y ż s z y c h  U m ie ję tn o śc i ,  ani o, pracach 

N a u c z y c ie ló w  o n e  daiącycji  żadn eg o  w y o b ra że n ia  

nie p o w z i a w s z y ,  nie sądziła  się b y d ź  w ie le  o b o ­

w iązana za tak m a ł y  ze S z k ó ł  o d n ies io n y  p o ż y te k .  

A  s łysząc  od C u d z o z ie m c ó w ,  a lb o  za granicą  e- 

d u k o w a n y c h  ró w ien tffk ó w  o rz e c z a c h ,  o, których, 

w  A k a d e m ii  sam och cąc  sie nie d o w ie d zia ła ;  p rze ­

n osiła  na o b cych  c a ły  s w ó j  szacu n ek i p rzyw iąza-
«

nie, z u szczerb k iem  n ie m a ły m  ce n y  o y c z y lte y  Zie­
mi i O  b y  cza i ó w  zarazą. —  B y ł y  to Dzieci k t ó r y m  

Matka nie m iała  czasu d o b rz e  czynić, ani oni po- 

zn ąc  sie na niey; bo ich  niebaczn e P raw o d a w ilw a.  

nadto w cześnie  z p o d  ie y  M a c i e r z y ń s k i e j  uwal-» 

p iało  opieki.

H

O p r ó c z  T) ł u  g o  stza ,-  M  i e>c h p w  i t y , K r o ­

m e r a ,  A b r a h a m a  B z o w s k i e g o  i innych  

D z ie ie p is ó w ,  k tó ry c h  D zie ie  n a  ró żn ych  m i e j ­

scach ch w aleb n e  w z m ia n k i  o O s o b a c h  .Akademii

—  197 —
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K r a k o w s k i e y  z a m y k a ł a ,  b y ł o  w ie lu  in n y c h  P isa- 

r z ó w ,  k t ó r z y  o d d z ie ln ie  sw e  p ió ra  op isan iu  C z y ­

n ó w ,  P ra c  i Z a s ł u g  P r o f e s s o r ó w  t e y  A k a d e m i i  

p o św ięc ili .  T a k t e r m  b y U  A n d r ą e /  z Ł a b y -  

g z y  n a ,  T e o l o g i i  D o k t o r  i K a n o n i k  K ra k :  k tó ry  

p r z y  k o ń c u  W ie k u  X V ,  p isa ł  na p o c h w a łę  N a u k ,  

i s ła w n y c h  a ż do  ie g o  czasu N a u k a  K r a k o w s k ic h  

A k a d e m i k ó w .  W  ro k u  zaś i j i a  w y d ą ł  t a k ż e  

P i s m o  de Laudiims Acv.emce Cracoviemir, l ic z o ­

n y  A n g l i k  L e o n a r d  C o x ,  k t ó r e g o  E r a z m  z 

R o t e r d a m u  d o  ob ięcia  u nas K a t e d r y  S z t u k i  

m o w c z e y  i d o s k o n a łe g o  W y g ł o s z e n i a  ( * )  b y ł  

n a m ó w ił .  —— P i s a ł  w  ty m ż e  s a m y m  p rz e d m io c ie  i 

ó w  n ie p o s p o l i t e y  N a u k i ,  n je s p r a c o w a n y  P is a r z  i 

D z ie io p is  N a ro d u  n a s z e g o  z n a k o m it y ,  S z y m o n  

S  t a r o w  o  1 s k  i, w  P a  n e g y r y  k u  p o d  ty tu łe m  Lau.- 
datij D ca di mice Cracovrensis, ro k u  1629 w  Krato-, 
wie w y d a n y m ;  a d o k ła d n ie y  w  D z ie l e  p o d  ty?: 

jHekat Titas sen Centum ¿filuflrium Sęriptorum Pot:;-, 
nice Elugia o? Filce, w y s z ł e m  w F r a n k f o r c i e  16 2 5  

i  w  d rn g ie m , De Claris Qraioyibut Sąrmatm d r u k o - 

w a n e m  w  Florencji 1628. —  P o d o b n ie ż  i J11 n o- 

c e  n t y  P e  t r y  c y ,  w  D z ie le  Ccmitia Sapientum p o d

( * )  D e ila m a tio  O r a to r ia . Niektórzy łtóm fczą ten wyr?,i 

przez W y sta w ie n ia . Mnie się pierw szy ,  to iefi W y g ie -  

n e n i e ,  dobituieyszym bydi zdaie.



napisem  Polotiorum Sapientts, w  Kr okowit 16255 w y ­

da nem , c h cia ł  z a le c ie  p b to m n o ś ę i  Im ion a  w ielu  

N a u c z y c ie ló w  te y  S z k o ł y  G łó w n e 'y  K ró le fiw a . —  

J a n  D a n i e l  J a n .  o c k i  ta k ż e  w  W ia d o m o ścia ch  

B io - B ib l io g r a f ic z n y c h  o U c z o n y ch  P o ls k ic h ,  zn a­

n y c h  p®d t y t " ł e m  ¿fanociance, i w  W a rs z a w ie  R .  

1 7 7 6  z p o d  p rasy  w y s z ł y c h ; ró w n ie  iak o  i K a ­

r o l  T r o m l e r  w  n ie w ie lk ie m  p iśm ie  dt P,>hnit 

lałjine ductis, drukow anem . w  Lipsku t e g o ż  same­

g o  r o k u ,  w ie lu  z n a k o m ity c h  N a u k ą ,  D o w c ip e m  

i P i ó r e m ,  K r a k o w s k ic h  - A k a d e m ik ó w ,  w s p o ­

m nieli.

Ci w sz y s c y  U c z o n y ch  L u d z i  C zc ic ie le  i sam i 

U c z e n i,  p isali w. J ę z y k u  Ł a c iń s k im ,  m a ło  w ię c  

k tó re m u  P o la k o w i ,  o p ró cz  ty ch  k tó ry c h  szczegul-  

n iey  L itera tu ra  O y c z y l ia  o b ch o d zi  i b a w i ,  a  k t ó ­

rych  p o s p o lic ie  nie w ie lk a  b y w a  l ic z b a ,  m o g ł y  

b y  da ich zasługi z n a n e m i; czę śc ią ,  d la  n iędosk o- 

n a łe y  lub źa d n e y  ie z y k a  teg o  znaiom ości,  częścią, 

¿e c z y ta ć  co. p o  łac in ie  p is a n e g o ,  n ie z g a d z a ło b y  

się z dobrym tonem, w y k w in t n ie ,  ale p raw d z iw ie  

ź l e ,  b o  w  n a y s z k o d l iw s z y c h  u p r z e d z e n ia c h ,  w y ­

c h o w a n y c h  O sób . —  M o g l i b y  w ięc  słusznie owi 

P isarze  o  sobie powiedzi.ee: Szkoda naszcy pracy i 
proc Ludzi godnych pamięci, o których tyle pisali- 
śmy! . , , O b y !  i teraz; ieszcze n ie w y p a d ło  p o ­

dobnież się ża lić  p iszącem u  p o  P o ls k u .

"  J9 9  —
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Czterech m ia ła  A k a d e m ia  nasza te g o ż  N a z w i­

ska P ro  fe sso ró w , F e l i x a ,  C y p r y  a n a ,  S z y ­

m o n a  i S t a n i s ł a w a ;  w szyftk ich  w  ie d n y m że  

praw ie  czasie z y ią c y c h  i s ły n ą c y c h .  —  S z y m o n  

z  Ł o w i c z a  p o F e l i x i e  n a y s ł a w n i e y s z y , p o ­

dob n ie  iak o  i on b y ł  N a u k  L e k a r s k ic h  P roffesso- 

re m  i w z ię ty m  bardzo w  K o r o n ie  i L i t w i e  L e k a ­

rzem . B y ł  on U czniem  C y p r y a n a ,  z a le c o n e g o  

w  w ie k u  sw o im  F i lo z o f a  i L e k a r z a ,  k t ó r y  p o d łu g  

S t a r o w  o 1 s k i e g  o p isa ł  D z ie ł o  de Medicina pra- 

Uica. Z  p od  p ióra  te g o  S z y m o n a  w y s z ł y  na­

ft ep uiące  P is m a :

1. C entilocjuium  de M edicts & in firrn h , de- 

cerp tu m  ex p en elra lib u s  Aftrologias; Cm-; firn 15,32 

p e r  U n g i e r i u m .  — - T o  D z ie łk o  p rzy p isa n e  

b y ł o  T a n o w i  G ą f t o l d o w i  W o ie w o d z ie  W i l e ń ­

s k ie m u  i K a n c le rz o w i L ite w s k ie m u ,

2. D e  Prasservatione a Pefti len tia  &  ipsius 

cura. U te g o ż  sam ego  w  Krcdywic 1534.

3. E nchirid ion Medicinae pro  ty ruń cu] is. hujus 

A r t i s ,  rpiam com p en diosiss im e per S i m o n e m  

de  Ł o w i c z  A rt iu m  &  Medicinae D o ć to r e m ,  col- 

le c tu m . Crap vice 153 7 .  p e r  F 1 o r: U n g  1 e r i u m, 

—  P r z y p i s a ł  g o  A  n d r z  e i o  w  i K  r z y  c k i e m u , 

A r c y - B is k u p o w i  G nieźnińskiernu.
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4- E m  i 1 i u s  M a c  e  r de H erb aru m  V irtuti-  

b us,  cura ve r is  figuris h erbarum . Cracovia ibidem 

absque aun ó. —  W  tém  D z i e l e ,  n azw isk a  P o l ­

skie Z i ó ł ,  r ó w n ie  ia k o  i c h o r ó b ,  p o ło ż o n e  są o- 

b o k  Łacińskich .

5 .  D e  cura v a le tu d in is  e o ru m  q ui incum bunt 

fiudio L iîe ra ru m . M a r s i ł i i  F i c i n i  F l o r e n -  

t i n i  L ib e r .  —  D z ie ł o  lo  k a z a ł  S z y m o n  z Ł o ­

w i c z a  p r z e d r u k o w a ć  w  Krakowie 41 U n g i e r a  

z L in e m  ofiarnym  do J a n a  K o ś c i e s  z k i  K a n o r  

n ik a  M e d n ic k ie g o  na Ż m u d z i ,  d an ym  z Bursy ¿fe* 
ruzahm 1 M arca  15 9 ó.

Z  ty ch  D z i e ł  S z y m o n a  z Ł o w i c z a ,  trze­

cie t y l k o  i czw arte  z n a y d u ie  się w  nąszóy K rak o -  

w sk ió y  B ib lio tece .  —  C o  sie t y c z y  S t a n i s ł a w a  

ten b y  w s z y  U czniem  J a n a  S a k  r a n  a w ie lk ie g o
»

R eto ra  i T e o l o g a ,  o k t ó r y m  w y ż ć y  w  P r z y p is ie  

2oftym  c h w a le b n ie  w sp oin u ie l  istny ; i sam  jjafte- 

p n i?  K u n s z t e m  M ó w c z y m  , ia k o  P rofessor  té y  A -  

ka d e m ii  K a te d r ę  sw o ie  w s ł a w i w s z y ,  w  w ie k u  iuz 

p o d e s z ły m  z a c ią g n ą ł  cię do Z g r o m a d z e n ia  Z a k o n ­

n e g o  Kanoników Grobu Ckryftusa. — • B ęd ąc  A k a ­

d em ikiem  , w y d a ł  k i lk a  P ism  d r u k ie m ,  m ia n o w i­

cie o Stylu Liftuwym, ruż to c u d z y c h  iuz w ła s n y c h ;  

z k tó ry c h  B ib l io te k a  nasza ż a d n e g o  nie p o s ia d a ,  

lecz  m ia ła  ie K się garn ia  Z a ł u s k i c h  iako się 

p o k a z u ie  z ¿fanocyąmj X .  J  a n o  c k i  e g o .
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34.
P r a w d z iw y  Z a s z c z y t  ' t e y  S z k o l e  G ł ś w n ć y  

K r ó ie l tw a  r ó w n ię  ia k o  i I m ie n io w i  P o ls k ie m u  

p r z y n ió s ł  J ó z e f  S t r u ś  ( S t r u t h i u s )  u r o d z o n y  w 

Poznaniu R . 1.510. —  P r z y s ł a n y m  b ęd ą c  d o  K ra ­

k o w a  \v w tejp i b a rd zo  m ł o d y m  na W y ż s z e  N a u k i ,  

z  rz e te ln ą  c h ę c ią  u s i ln e g o  p r z y ł o ż e n i a  się  d o  nich, 

d o  za d z iw ie n ia  n a g ł y  i w ie lk i  w  n.ich u c z y n i ł  po- 

Jtepek p o d  w y b o r n e m i  czasu o w e g o  N a u c z y c ie la ­

m i ,  ia k o  t o ,  J e r z y m  L i b a n e m  z L i g n i c y  

p ie r w s z y m  w  P o ls z c z ę  J ę z y k a  G r e c k i e g o  P r o fe s -  

s o re m  w  N a u k a c h  G r e c k i c h ;  p o d  W a l e n t y m  

M o r a  w s k i m  D o k t o r e m  M e d y c y n y ,  w  t  i lożo-, 

iii i M a te m a ty c e  ; a p o d  s ła w n y m  C y p r y a n ę  m. 

z  Ł o w i c z a  w  N a u k a c h  L e k a r s k ic h -  P r z e z  tego. 

oFlatnicgo s w o ie g o  M i l l r z a ,  iak o  m ł o d y  a  w ie l ­

k ic h  n adzie i  A k a d e m i k ,  w p r o w a d z o n y m  b y ł  w  

z n a ió m o ś c  p ie r w s z y c h  O s ó b , w  szcze g u ln o śc i  zaś. 

Ł a s k i c h  i J a n a O h  o  i e  ń s k  i e g  o  n a  ó w  czas. 

A r c h id y a k o n a  K r a k :  i W ie lk ie g o .  S e k r e ta r z a  K o ­

ro n n e g o .  M ło d z ie n ie c  p e łe n  d o b r y c h  p r z y m ia -  

tó w  i N a u k i ,  k t ó r y  iuz m ie d z y  1 8 ty m  i 2 i s z y m  

r o k ie m  ż y c ia  ch cąc  dae d o w o d y ,  iż z wszyftkie-. 

g o  c z e g o  się u c z y ł  k o r z y k a c  u m i a ł ,  o p r ó c z  n a ­

p is a n y c h  p rzez  siebie  k i lk u  z a c h w a lo n y c h  R y t m ó w  

Ł a c i ń s k i c h ,  n ie k tó re  n a d to  P is m a  Ł u c y a n a  z 

S a m o s a t y ,  W o l t e r e m  G r e c k i m  s łu s zn ie  zwa%
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n e g o ,  częścią t ło m a c z o n e  o b ia ś n i ł ,  częścią  z gre­

c k ie g o  na Ł a c iń s k i  i ę z y k  sam p r z e ł o ż y ł ;  M ł o ­

dzieniec m ó w ię  taki,  .m u sia ł  się o w y m  p rzezacn ym  

M ę ż o m  m iło ś n ik o m  JNauk p o d o b a ć .  J a k o ż  za p o ­

w o d e m  i p o m o c ą  J a n a  C h o i e ń s k i e g o  p rze d się ­

w z ią ł  p o d r ó ż  d o  Padwy o k o ł o  ro k u  i5 2 Q ;d o k ą d p rz y -  

b y w s ż y  p o lt a ń o w i ł  um ocnię  się w  L ite ra tu rz e  G r e ­

c k i e j  p o d  g ło ś n y m  w e  W ło s z e c h  N a u c z y c ie le m ,  

Ł a z a r z e m  B o n a m i c o ;  a oraz ro sp rz e f łrz e n ić  

W iadom ości swoie w  S ztu ce  L e k a r s k i ć y ,  k o rży fla-  

iąc z t łom aczeń  N a u k i  H y p o k r a t e s a ,  p r z e z  

Wielce s ła w n e g o  P ro fesso ra  F r a n c i s z k a  P l r r i -  

g o m e l i ,  c z y n io n y c h .  N a  tern mieySCu Im ię  

S t r u s i a  le d w o  co p r z y b y ł e g o  ta k  się w s ła w iło ,  

iż  c z w a rte g o  r o k u  od  p r z y b y c ia  d o  P a d w y ,  a w  

a ó ty m  W ieku s w o ie g o ,  za  w o lą  S en atu  W e n e c k i e ­

g o ,  P u b l ic z n y m  P ro fe s s o re m  N a u k  L e k a rsk ic h  \v 

A k a d e m ii  P a d e w s k ié y  p o i ia n o w io n y  zofla ł.  D o ­

s k o n a ła  J ę z y k a  G r e c k ie g o  w ia d o m o ś ć ,  k t ó r ć y p o d  

L i b a n e m  i B o n a m i c o  n a b y ł ,  p o s łu ż y ł a  m u  

niezm iern ie  do sławy7 k t ó r e y  d o s z e d ł ,  ozn aiom i- 

Wszy g o  z D z ie ła m i  G a l e n a  P e r g a m e ń c z y -  

k a ,  p ie rw s z e g o  pù  H y p o k r a t e s i e  ma Z i e m i ,  

w  d r u g im  W i e k u  E r y  n a s z é y  L e k a r z a .  S t r u ś  

b o w ie m  P ie c  ró ż n y ch  N ią g  z D z ie ł  ie g o  p ie rw s z y  

ze  w sz y ftk ic h  z  G r e c k ie g o  ię z y k a  na Łaciń ski 

p r z e ło ż y ł ,  i p o z n a n a  w  nich w aż n a  Nauka o Pulsie, 
S p h y g m i c a  z w a n ą ,  k tó ra  w  z u p e łn ć m  od ra ił»



p r z e s z ło  w ie k ó w  b y ł a  w  z a r z u c e n iu  i z a p o m n ie ­

n i u ,  iak  z  w ie lk im  d la  lu d z k ie g o  ro d z a iu  p o ż y ­

t k i e m ,  tak  z  n ie m n ie y s z ą  p r a c a  w  p r z e ł a m y w a ­

n iu  u p o r c z y w y c h  p r z e s a d ó w  w s k r z e s i ł ,  n a u cz a ią c  

i e y  p u b l ic z n ie  w  P a d e w s k i e y  S z k o le .

M y l i  się S z y m o n  S t a r o  w o l s k i , pisząc 

in Elogils Centirn Scriptorum ? iż  g d y  ten s ła w n y  

Mąż u cząc  w  P a d w i e , d a ł  w y d r u k o w a ć  D z ie ł o  

s w o ie  o Sphigmice, ośm set E x e m p la r z ó w  ie g o  w  

ie d n y m  dniu r o z e r w a ć  m ia n o . Ju ż  a lb o w ie m  w  

te n  c z a s ,  g d y  to  D z ie ł o  w y c h o d z i ło  na Ś w ia t  W 
B a z y l e i ,  n ie  w  W e n e c y i ,  S t r u ś  z n a y d o w a ł  się 

w  s w o i e y  O y c z y z n i e  p r z e s z ło  o d  d w o ć h  l a t ,  b y -  

w s z y  p r z y w o ł a n y m  d o  ń ie y  p r z e z  Z y g m u n t a  A u­
g u s t a ,  dla  I z a b e l l i  S io i i r y  s w o ie y ,  K r ó l o w y  W ę -  

g ie r s k ie y .  D o w o d z i  te g o  L if t  o f iarn y  s a m e g o ż  

A u t o r a ,  z  P o z n a n ia  d a n y  d o  S z k o ł y  F i lo z o f ic z n e y  

i  L e k a r s k i e y  P a d e w s k ie y ,  w  R o k u  w s p o m n io n y m  

ł 555 > M ie s ią c u  M a r c u ,  g d y  rz e c z o n e  D z i e ł o  do  

B a z y l e y s k i ć y  w y s e ł a ł  D r u k a r n i ,  z k t ó r e y  te g o ż  

s a m e g o  R o k u  na  w id o k  p u b l ic z n y  w y s z ł o .  -—  

R o z e b r a n ie  w ięc  ta k  w i e l k i e y  l ic z b y  E x e m p ła r z ó \ v  

w  dniu i e d n y m ,  w  Bazylei n ie  w  lVeninji, p o d  

b y t n o ś ć  A u t o r a  w  P o ls z c z ę  nie w  P a d w ie ,  na w ię ­

k s z y  ie g o  z a szczyt  z d a r z y ć  się m u s ia ło .

N i e  p rze l ia ł  S t r u ś  u żyw ać ' z a s łu ż o n e y  w z ie -  

tości w  K r a iu  i z a  G ra n ic ą  p o  p o w r o c ie  s w y m  do



O j c z y z n y .  W z r o s ła  ona ow szem  do tego  ftopnia, 

iż g d y  o d p ro w a d z ił  K r ó lo w ą  I z a b e l l i  do W ęgier,  

Od sam eg o  C esarza  T u r e c k ie g o  S o l i m a n a  II na 

ratunek z d ro w ia  i c g o ,  itamtad w e z w a n y  zo fia ł;  

k tó re m u  u s łu ż y w s z y  p o d łu g  p o w z ie te y  o sobie 

n a d z ie i , w ró c i ł  sie do  Poznania, i z C ó rk a  zacne- 

g o  i m aietn e go  O b y w a te la  tam eczn eg o  P o l i x e -  

n ą  K a . r ś n i c k ą ,  w s z e d ł  w  Ś lu b y  M ałżeńskie. 

P r z e ż y w s z y  k ilk a n a ście  la t  szczęśliwie W' ty m  

Z w i ą z k u ,  i szczo d ry ch  d a ró w  F o r t u n y  p rzy f io y -  

.nie n ż y w a i ą c ,  na Stop n iu  N a d w o rn e g o  L e k a r z a  

K r ó la  Z y g m u n t a  A u g u s t a ,  chw alebn e życie  za ­

k o ń c z y ł  tam  gdzie  się r o d z i ł ,  w  R. 1568 a w iek u  

s w e g o  58- •—  M a  p o ło ż o n y  w  K oście le  K a te d ra l­

n y m  P o z n a ń s k im  N a d g ro b e k ,  w  krótkości z n a k o ­

m itsze  ry s y  życ ia  i za s łu g  iego  z a m y k a ią c y .  P a ­

m ią tk i  z a ś ,  k tó re  nam  p o  ty m  s ła w n y m  R o d a k u  

h a s z y m , z p o d  iego  P ió ra  od n a y p ie rw sz e y  m ło ­

dości w y s z ł e ,  z o l t a ł y ,  są naftępuiące :

1. A d  M e d ic u m  hisce tem p orib us  m axim u m  at- 

q ue  C e le b e r im u m , D .  C y p r i a n u m  de Ł o ­

w i c z ,  de Medic® A rtis  exce llen tia  Cartnen 

E le g ia c u m . A u th o r e  J o s e p h c  S t r u t h i o  

Posn an ien se. Cracoticn 1529 apud M a t h i -  

a m  S c l i a r f f e n b e r g e r u m .

2. A d  R d fsm u m  in Chrilto P a tre m  & D . D . 

J o a n n e m  L a t a l s c i u m  E p :  Posn: Elegi«.

—  2 o5 —
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J o s e p h i  S t r u t h  i i  P osnanietisis .  Cracovia 
a p u d H i e r :  V i e  t o r e m  1330.

3, J o s e p h i  S t r u t h i i  ad  bonas m en tis  A d o ­

lescentes, C a rm e n  E le g ia c u m  P araan eticum , id 

eít: e x h o r t a t iv u m  ad S tu d iu m  E lo q u e n tia s ,  &

4. E p íced it im  D .  J o a n n í ś de Ł  a s k  o A rch ie p :  

G nesn: &  P r im a t is  R e g n i  P o lo n is e ,  E le g iac is  

V e r s ib u s  c o n fe ctu m . A u t h o r e  J o s e p h o  

S t i u t h i o  P o s ii:  — • Cracouia a p u d  M a t h :  

S c h a r f f e n b :  1 5 3 1 .

5» J o s e p h i  S t r u t h i i  P o s n :  in L u c i  a n  i

S a m  o s a  t e  n s  i s  A f t r o lo g ia r r i , C o m m e rita -  

xiortim  L ib r i  d u o . ibidem 1 5 3 1 .

6. L u c i a n i  D e c la m a t io  lep idissim a. q u *  J u ­

d ic iu m  V o c a l i u m  inscribitur. J o s e p h o  S  t r u- 

t h i o  in terp rete  ibidem, eudem.

7. G a l e n i  A i t r o l o g ia  ad Afhroiisium, ey h i-  

bens M a t h e m a t i c s  Scientist P r o g n o it ic a  cle 

D e c u b itu  in f ir m o ru m , nu n c p r im íim  á J o s e -  

p h o S t r u t h i o  é G  rasco translata . Fenetiii

J535*

g ,  G a l e n i ,  de  Urinis L ib e r ,  a  j o s :  S t r u *  

t h i b  t-G rasco traductus Fmetiit 1535. 9

9. Cl*



$. C l :  G a l e n i  P e r g a m e n i ,  de A n tid o t is  L ir  

bri d u o ,  p e r  to t  Saecula ab om nibus m ag n o- 

p e r e  desiderati. . . . é  Graeco in L a t in u m  tradu- 

ft i ,  &  C o m m en tariis  b rev ib u si llu í lra ti ,  a J o s :  

S t r u t h i o  P o l o n o ,  P u b lic o  A r t is  Medicas 

P a t a r i i  P ro fe s s o re .  Vmetiis 153 7 .

10. C l :  G a l e n i  P e r g a m e n i ,  in L ib ru m  H i -  

p o c r a t i s  de F r a ć tu r is ,  C o m m e n ta r io ru m  

L ib r i  t r e s , é G re c o  in L a t in u m  c o n v e r s i , k 
J o s :  S t r u t h i o  P o l o n o ,  P u b l ic o  A rt is  M e ­

dicas P a ta v ii  P ro fe sso re .  Fenetiis 1538.

IX. C í :  G a l e n i ,  in L ib r u m  H i p o c r a t i s  de 

A r t ic u l i s ,  C o m m e n ta r io r u m  L ib r i  quatuor. 

L a t in é  redditi á  J o s e p h o  S t r u t h i o  P o *  

l o n o ,  P u b l ic o  A r t is  Medicas P a t a v i i ’P r o fe s ­

sore. Venetiis 1540. — ■• D e d ic a t i ,  Scholae 

P h i lo s o p h o r u m  &  M e d ic o ru m  Patavinae.

18. A r t is  S p h yg m ica s  L ib r i  quinqué: á J o s e ­

p h o  S t r u t h i o  P osn an ien se,  conscripti. &c 

Bastía* 1555.

T o  D z ie ł o  p rzez  A u to r a  sam e g o  aź d o  k o ń c a  

życ ia  ie g o  d oskon alon e, w y s z ło  p o d  naftępui^cym 

ty tu łe m  iuż p o  śmierci i e g o :

A r t is  S p h y g m ic a s , jám Milk'duccntnt Annos 
ptrditK dmiifutw, L ib r i  q u in q u é ,  k J o s e -

o

—  2 0 7  —
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p h o  S t r u t h i o  P o s n a n ie n s e ,  M e d ic o ,  eon- 

scripti. Ęmetiis 1 573. A d  infiantiam  J a -  

c o b i  A n e l l i  B ib iio p o la s  N cap olitan i.

N a k o n ie c ,  w  Bazylei z o f ia ło  trzeci raz  w y d a ­

ne R. 1602. —  B ib l io te k a  nasza p ie rw s z ą  ty lk o  

B a z y le y s k a  e d y c y ą  posiada.

S t a r o w o l s k i  w  H ekato n cie  w s p o m in a ,  ze 

S t r u ś  p o  p o w ro cie  do K r a in ,  n ap isać  m ia ł  ie- 

szcze D z ie ła  de PhUlułomia, to  iefi o Fuizczaniw 
Kr m i , i drugie  de Sale: w sz a k że  ani m ie j s c a  E- 

d y c y i ,  ani c z a s u ,  p o d łu g  s w e g o  zw ycza iu ,  nie w y* 

raża . B ib l io te k a  K r a k o w s k a  ty c h  P is m  S t r u ­

s i a ,  rów n ie  iako i w ie lu  in n y c h  w y ż e y  w s p o m n io -  

n y c h  nie ma. — • P o w in n y  b y  się b y ł y  z n a le ś ć  

p r z y n d y tn n ie y  w sz y ftk ie  ie g o  p r ze k ła d a n ia  P ię c iu  

D z i e ł  G a l e n a ,  w  o w e y  słuszn ie  c h w a lo n e y  W e -  

n e c k ie y  E d y c y i  J u n t ó w ;  lecz  o d T r z e c i e y  l^^ógo, 
k tó rą  m a m  p o d  r ę k ą ,  aż  do  D z ie w ią t e y  16 2 4  

r o k u  v k tó rą  m ia ł  J a ri o c k  i , n ie  z n a y d u ią  się u* 

m ieszczon em i t łó m a c ze n ia  t a k o w e  p r ó c z  dtvoch 

T r a k t a t ó w ;  P i e r w s z y ,  G a  l e n  i Ajirologia ad A- 
phroditium, sivt Prcgnofiica de infirmsrum ditulbitu 
& c. m ię d z y  p o d rz u c o n e m i P ism a m i G a l e n a  p o ­

l ic z o n y :  a d r u g i , de Urinis; w  Klassie D z i e ł  ie g o  

C z w a r te y  p o ło ż o n y .  —  W c ią g n io n o  zaś t łó m a -  

czenie  p rzez  J u l :  M a r c  y  a n a  R o t a  X ię g i  de 
Antidotii; a  p rz e z  J a n a  B e r n :  F e l i < ł i a n i



X ię g i  dt Fratfuris, i d r u g i e j  di Articutis. —  J a *  

k ó b  M a r i s c o t t i  F l o r e n t c z j k ,  k t ó r y  E d y c y ą  

T r z e c ią  T o m a s z a  i J a n a  J u n t o  w ,  k ie r o w a ł ,  

w  P r z e m o w ie  s w o ie y  n a  C z e le  t e j ż e  p o ł o ż o n e j ,  

ta k  się w z g lę d e m  R o t y  i F e l i c j a n a ,  ( m ó ­

w ią c  o u m ieszczen iu  ich  T ł ó m a c z e ń  w  t y m  Z b i o ­

r z e )  w y r a ż a ,  iak  g d y b y  n i g d y  nie  s ły s z a ł  o P r z e -  

k ła d a n ia c h  ty c h ż e  s a m y c h  D z i e ł  G a l e n a ,  p rze z  

n a s z e g o  S t r u s i a  w y k o n a n y c h , a  p r z e d  szesna- 

fiu i dziewiętuajfu la ty ,  w  sa m e y  W e n e c y i ,  z a P r z y -  

w ile ie m  D o z y  w y d a n y c h ,  i w  c a ły c h  W ł o s z e c h  z 
o k la s k a m i p r z y j ę t y c h . —  S t r u ś ,  p rze d  w y y ś c ie m  

z  p o d  P r a s y  J u n t  ó w  te g o  s ła w n e g o  Z b i o r u ,  

o d d a l i ł  się iu ż  b y ł  z W ł o c h  do O y cz y ’zn y .  P r ó ­

żność w ięc  m o ż e  i e m u la c y a  c u d z o z ie m s k a ,  k o -  

r z y l ta ła  z  o w e y  p o r y  d o  d o g o d z e n ia  s o b ie ,  k o ­

sztem  p r a w d z iw e y  P o l a k a  zasłu g i.  W ą t p i ć  b o ­

w ie m  s p ra w ied liw ie  m o g ę ,  p o  znajom ości  p r z y -  

n a y m n ie y  t y c h  D z ie ł  k tó re  m a m  w  r ę k u ,  z ę b y  

T łó m a c z e n i a  S t r u s i a  n a szeg o  a lb o  p o ź n ie y s z e  , 

a lb o  p o ś le d n ie y s z e  od  R o t y  i F e l i c j a n a  b y d ź  

m ia ły .

Z e  w s z y ltk ic h  P is m  i P r a c  t e g o  s ła w n e g o  na 

szego  Z i o m k a , p o s ia d a  B ib l io te k a  nasza K r a k o ­

w ska  ie d y n ie  t e ,  k tó re  są w  p o w y ż s z e m  w yszcze- 

g u ln ie n iu ,  l iczb am i 7 ,  8 ,  9 i 1 2 ,  oznaczone.

—  2 0 9  —
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35.

B e  n e d y  k  t H e s  s e  K r a k o w c z y k ,  T e o l o g i i  

i O b o j g a  P r a w a  D o k t o r  K a n o n ik  K .  K .  i k i lk a  

r a z y  S z k o ł y  G ł ó w n e y  K r a k o w s k i ć y  R e k t o r ,  za- 

bespieczył; sobie  trw a ła  w  D z ie ia c h  n a s z y c h  A ka*  

d e m ic k ic h  p a m ię ć ,  iuż to p r z e z  N a u k ę ,  iuż  przez 

g o d n e  n aślad ow an ia  p r z y m io t y .  Z a le c a ła  g o  na* 

d e w s z y ltk o  z u p e łn a  od w sz e lk ic h  o so b ifty ch  k o ­

rzyści d a le k o ś ć ,  g d y  s z ło  o  d o b ro  p u b lic zn e .  D a ł  

t e g o  d o w ó d  w y r a ź n y ;  bo g d y  z a b r a k ło  Professo* 

r ó w  w  S z k o le  P r a w a ,  o n  nie n a m y ś la ią c  s ię ,  p o ­

rz u c i ł  z n a c z n ićy s z e ,  b o g a ts z e  i w ie c é y  n a  dal  o b iecu ­

jące S ta n o w isk o  T e o l o g ic z n e  w  k t ó r ć m  p r a c o w a ł ,  i 

k t ó r e  ła tw o  p rzez  k o g o  in n e g o  m o g ł o  b y d ź  z a l e ­

p i o n e ;  a  w  p o c z e t  N a u c z y c ie ló w  P r a w a  się z acią­

g n ą ł ,  a b y  N a u k i  nie z o f ia ły  p r z e r w a n e  z  p u b l i ­

c zn ą  szk o d ą . C zas, w  k t ó r y m  p o  oftatni ra z  R z ą ­

d y  A k a d e m i i  s p r a w o w a ł ,  z s z e d ł  się z e p o k ą  g ó r u ­

ją c e g o  n a d z w y c z a j  h ie b e s p ie c z e ń it w a ,  w is z ą c e g o  

o d  daw na nad K o ś c io łe m  i E u r o p ą .  K i e d y  b o ­

w ie m  z ie d n ć y  l lro n y  m n o ż ą c y  się m ścic ie le  i z w o ­

le n n ic y  H u s s a ,  g r o z i l i  o b a le n ie m  K o ś c io ­

ł o w i  R z y m s k i e m u ; z  d r u g ić y  także* n a g ł y  

w z ro ft  b io rą cą!  f iraszliw a M a c h o m e t a n o w  p o t ę g a ,  

p o  z a g r z e b a n iu  o p u s z c z o n e g o  K  o  n h a n  t y  na P a ­

l e ó l o  g a  w  g ru z a ch  C a r o g r o d u ,  i z g ru c h o -  

taniu d o  szczętu  re s zty  C esarfiw a  W s c h o d n ie g o ,
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p o w sz e c h n e  w y g ła d z e n ie  w sz y ltk ie g o  Chrześciań- 

i i w a , zapow iadała .  P a n u ia c y  i D u ch o w ień ltw o

0 niczem  nie m y ś le l i ,  ty lk o  o śrzodkaćh p o ło ż e ­

nia  iak n a y m o c n ie y s z e y  ta m y  p rze c iw k o  ta k  g w a ł ­

to w n y m  n a w ałn o ś c io m . T a m c i ,  uzbraiali  się i 

ł ą c z y l i ,  ile im  p o ło ż e n ie  ich p o lity c zn e  w E u r o ­

p ie  d o z w a l a ł o ; B isk u p i  zaś i K a p ła n i ,  P ism a m i,  

N a u k a m i,  D y s p u ta m i  p ub liczn em i odbiiali i o s ła ­

biali z a m a c h y  z a p a lo n e g o  O d s zczep ień ilw a. Z g o ­

ł a ,  g łę b o k a  zn a iom ośc  T e o lo g i i  tak p o w szech n ie  

ftała  się p o trzeb n ą  do  ocalenia  p r a w o w ie r n e j  E u ­

r o p y ,  iak  m ocn e  W o y s k  Z a fię p y ,

W  p ośrzód  ty c h  trw o rz ą c y c h  okoliczności ',  

w y d a ł  Z a k o n  S. F ran cisz k a  rz a d k ie g o  C z ło w ie k a  

J a n a *  de C a p i f t r ą n o  S y c y l i j c z y k a ,  Ś w ietobli-  

w ością, um ieiętnośęią  N a u k  Ś w ię ty c h ,  w y s o k a  ro- 

i iropn ością , i w y m o w ą  do skłan ian ia  u m y s łó w  ie~ 

d y n ą ,  o b d a rz o n e g o  i s ła w n e g o .  Stolica  A p o lło l-  

ska u ż y ł a  teg o  Ś w ię te g o  M eza  i iak o  Legat '' do 

p ie rw s z yc h  D w o r ó w ,  ce lem  skłonienia  ich do  dziel­

n ych  p rze c iw k o  M a c h o m e t o w i  p rze d się w zię ć ;

1 ia k o  A p o l ł o ł a  do N a r o d ó w ,  m aiaceg o  naucza­

n iem  zw ra c a ć  o b łą k a n y c h  na d rog ę  p r a w d y .  —  

W id z ia ł  p o tr z e b ę  b  ̂ tności te g o  M ę ż a  w  P olszczę  

Z b i g n i e w  O l e ś n i c k i  K a r d y n a ł  i B isk u p  Kra­

k o w s k i ,  i practiiacego iuź na ó w  czas w  M o ra ­

w ach i C ze ch a ch  z a p ra s z a ł  usilnie L ih e m  sw o im
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w  R o k u  1 4 5 1 ,  u m y śln ie  (Jo n ie g o  w y p r a w io n y m .  

—  P r z y b y ł  on, a le  aż w e  d w a  ro k i  p o t e m  z P o -  

selftw em  P o ls k ie m ,  z e  Z ia z d u  W r o c ła w s k ie g o  w  

c e lu  U m ó w  p r z e d ś lu b n y c h  oELŻBiETę A l b e r t a  n ie ­

g d y ś  C esarza  C ó r k ę  a  W ł a d y s ł a w a  K r ó la  W ę ­

g ie rs k ie g o  i C z e s k ie g o  S io ftrą ,  o d  la t  19 K a z im ie ­

r z o w i  naszem u  p o ś lu b io n y ,  z g r o m a d z o n e g o ,  p o -  

w ra c a ią c e m . J a k  b y ł  od  K r ó l a ,  w s z y ftk ie g o  D u ­

ch ow ień/lw a i c a łe g o  L u d u  p r z y i ę t y ,  o p is a ł  to  

o b szern ie  D ł u g o s z  p o d  r o k ie m  14 53. —  T o  

t y lk o  do n a s z e y  r z e c z y  n a l e ż y ,  iż g d y  ten S ł o ­

w ia ń sk i  A p o f t o ł  p r z e z  d z ie w ię ć  b lisko  M i e s i ę c y , 

u ż  to  n a  w ie lk im  R y n k u  M ia ita  w  Jecie, iu ż  w  

K o ś c ie le  P .  M a r y i  z im o w a  porą ,  w y m o w n i e  i g o r ­

l iw ie  n a u c z a ł ,  w  ła c iń s k im  i ę z y k u  k a ż ą c ;  do ta- 

k i e y  p o g a r d y  świata u m y s ł y  p r z y w i ó d ł ,  iż  sto 

p r z e s z ło  O s ó b  p o d ł u g  M i e c h o w i t y  i D ł u g o ­

s z a ,  a 130 p o d łu g  S k a r g i ,  z P r o f e s s o r ó w ,  

m ł o d y c h  A k a d e m i k ó w ,  S tu d e n t ó w  i X i e z y  Ś w i e ­

ckich  z y s k o w n e  n a w e t  B e n e fic y a  p o s ia d a ią c y c h , 

d o  Z a k o n u  F r a n c is z k a ń s k ie g o  ś c iś le y s z e y  R e g u ł y  

się p r z e n io s ło ,  i u b o g ą  suk n ią  B e rn a r d y ń s k ą  z 

R ą k  K a p i f t r a n a  p r z y ię ło .  —  D z ia ł o  się to  w  

R o k u  1 4 5 4 ,  w ła ś n ie  w  t y m  czasie,® k i e d y  nasz 

B e n e d y k t  H e s s e  r z ą d y  A k a d e m i i  s p r a w o w a ł .

Z a  n ie g o  ta k ż e ,  i a k o ś m y  iuż n am ien il i  na k- 

5 6 ,  Z a k o n .D o m in ik a ń s k i  c a ły ,  zo ita ł  w c ie lo n y  do
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A k a d e m ii  na  p ro śb ę  J a k ó b a  z  B y  d g o s z c z y ,  

Im ien iem  G e n e r a ła  t e g o ż  Z a k o n u  u ro czy śc ie  u c z y ­

nion ą  ; ia k o  św ia d czą  Centurie R  a d y  m i ń s k  i e - 

g o  p o d  R .  14 50 , i A b r a h a m  B z o w s k i  in Pra- 
pagiru S. Hijacinthi C ap : 9. —  Z a  c zasu ,  a t o l i ,  

R a d y m i ń s k i e g o ,  w  p o ł o w i e  17  W i e k u ,  iuz 

o w e  p r z y s p o s o b io n e  A k a d e m ii  D z i e c i , o  s w o ie y  

m o c y  c h o d z i ły  i o  M a tk ę  n i e d b a ły ;  na co się on 

u sk a rż a ł  w  ty c h  s ł o w a c h : —  , ,  Hsec v e r o  Studi- 

„  o r u m  &  h o n o r u m  l ite ra r io ru m  in ter  P a t r e s  & 

„  A c a d e m ia m  c o m m u n ic a t i o , cur hisce 110/łris 

,,  te m p o rib u s  c e s s a v e r i t ,  &  p e r  q u e m  r u p ta  s i t ?  

5, C u r  R R .  P P .  D o m in ic a n i  seorsim  a p u d  s e ,  no- 

„  v o  r i t u ,  n o n  a n t iq u o  A c a d e m i c o ,  sibi creent 

„  D o c t o r e s ?  causas p e n itu s  i g n o r o , nec in eas 

„  in q u ire n d as  m e  im m itto .  „  tajlcrum T .  I V .

f. 5 7 .  M S .

B e n e d y k t  n asz  b y ł  ie d n y m  z  n ie p o s p o li­

t y c h  Z a p a ś n i k ó w ,  u t r z y m u ją c y c h  m o c n e m  p i ó ­

rem  N a u k ę  K o ś c io ła  R z y m s k i e g o ; a c r a z  b y ł  

z n a k o m it y m  w i e k u  s w o ie g o  F i lo z o f e m  i P r a ­

w n ik ie m .  Z o ł ła w io n e  p r z e z  n ie g o  D z ie ł a  w  Rę- 

k o p is m a c h ,  są d o w o d e m  te g o  ż y j ą c y m .  Z n a y d u -  

ią się zaś n a f lę p u ią c e :  —  1. Commentarium super 
Lihros A r i l ło te l is  d e  A n i m a .  •—  2. DisyitUtn su­
per iisdem, —  3 .  LeUura stu Ouafiiones nutotbUiores 
super M a th e u m  a C ap: V I I ,  a d  X X V .  —  4. C.m-
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m.mtavia tuper M a th e u m . —  5 .  T r a c t a t u s  v a r i i “ 

( a )  De communione Eucharifiiae Latem Helis, sub al­
ter a tantum specie. —  ( b )  De futura Resurrettitm 
in Fitam. —  ( c )  De dispensatione Fotorum Religi- 
ijsorum, Obedientict &1 Caflitatis. —  ( d ) D e  C o n -  

tractibus. Specialiter vero, de  C o n tractu  R e e m p t io -  

na]}. —  ( c ) De Poteftate Consilii supra Papam. — •

5 .  Sermonum Liber.

3 6 .
F i l i p  C a l l i m a c h u s  o p is a ł  o b szern ie  Ż y ­

w o t  G r z e g o r z a  z S a n o k a ,  k i e d y  te n ż e  ie- 

szcze ż y ł , i r o k  s ie d m d zie s ią ty  w ie k u  s w o ie g o  l i ­

c z y ł .  —  M a  B ib l io te k ą  n asza to  o p isa n ie  w  R ę -  

k o p is m ie ,  o  k t ó r y m  z a s ły s z a ł  K r o m e r ,  ( * )  

k tó re n  c z y t a ł  D ł u g o s z  ( * * )  i T a d e u s z  C z a ­

c k i  ( * * * )  ; z  k t ó r e g o  w a^ n ie y sze  w y i ą t k i  p r z e ­

ł o ż y ł  na o y c z y f t y  ie z y k  i d o  G a z e t y  K r a k o w s k i e y  

p o d a ł  b y ł  R .  1802 w  M iesiącu  S ierp n iu  L u c y -  

ai }  E r a z m  J a n i s z o w s k i  L u b l a n i n ,  M ł o d z i e ­

n ie c  p e łe n  p r z y w ią z a n ia  do N a u k ,  ia k o  też  g o r l i ­

w ości  o s ław ę Im ienia P o ls k ie g o .  N ie  w y r a z i ł  a- 

t o l i  K a l l  i m a c h  c h ro n o lo g ic z n ie  r ó ż n y c h  e p o k

< * > De Rebus /’olonorum. Lib: X XVIII *ćt finew. —  

( * * )  D ł u g o s z  Hifloriae Polonicas Lib: X I I I ,  initio 

Anni 1 4 7 7 .  —  ( * * * )  o  Prawach Litewskich i Polskich. 

'rpiE fi. Kar: 770 Neta 1782.



2 l 5

życ ia  i s p ra w  G r z e g o r z a ,  ta k  d a le c e ,  iż nie 

m o żn a  z  d o k ła d n o ścią  w ie d z ie ć ,  k i e d y ,  naprzy- 

k ła d  do  A k a d e m i i  p r z y b y ł ?  k ie d y  w  niey  zaczął 

p ub liczn ie  u c z y ć ?  k i e d y  k o p n ie  w  F ilo z o fii  o trz y ­

m a ł ?  k ie d y  i od  k t ó r e g o  z  T a r n o w s k i c h  do 

w y c h o w a n ia  S y n ó w  ¡ego  b y ł  u ż y ty m  ? k ie d y  ty c h ­

że  p o  k i lk o m ie s ię c z n e m  b aw ien iu  się w  D o m u  

ich  R o d z ic ó w  do K r a k o w a  n a  N a u k i  p r z y w i ó z ł ?  

k ie d y  do  F l o r e n c y i ,  do  E ugeniusza  I V .  p o  P le -  

b ania  B o c h e ń s k ą  c z y l i  W ie l i c k ą  (in Sa/inis) ,  ie- 

ź d z i ł ;  i k i e d y  z  tam tąd p o w r ó c i ł?  —  t y le  t y l k o  

z  p e w n o ś c ią  w ie d zie ć  m o żn a ,  iż te w szyftkie spra­

wy sp e łn ion e  z o f t a ły  m ię d z y  o śm n aity m  a 36 lub 

3 7 m y m  ro k ie m  w i e k u  i e g o ,  k t ó r y  p r z y p a d ł  na 

czas K o r o n a c y i  na K r ó le f tw o  W ę g ie r s k ie  W łady­

s ł a w a  S y n a  J a g i e ł ł y  to  ieft na r. 1 4 4 0 ,  ftano* 

w ią c y  r a z e m  w  ż y c iu  G r z e g o r z a  z S a n o k a  

w ażn ą  e p o k ę ,  ia k o  to n iż e y  z o b a c z e m y .  —  L e c z  

i t o ,J c o  ieft n a y w a ż n ie y s z e g o  d la  nas, ź a d n e y  nie 

p o d p a d a  w ą t p l iw o ś c i , iż  G r z e g o r z  p ie rw s z y m  

b v ł  zaszczep ic ie lem  le p s z e g o  guftu w  U k ła d zie  na­

u k o w y m  , i ze  o n  w szy ftk ich  w  za p ro w a d ze n iu  

N a u k  i S ż tu k  W y z w o l o n y c h  do  t e y  S z k o ł y  G łó -  

w n e y ,  a  za tem  i do  K r a iu ,  w y p r z e d z i ł .  —  O t o  

są w ła s n e  s ło w a  i  św iadectw a K a l l  i m a c h a .  —  

„  O n  n a y p ie r w s z y  ( m ó w i  te n ż e )  z brudu i nie- 

„  czyftości, iak ie m i nowi Grammaty-y u m y s ł  M ło -  

„ d z ie ży  skalali,  za cz ą w sz y  ocierać, ozd ob ę  i świe-
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„  tn o ść  d a w n e g o  i ę z y k a  d o  K r a k o w a  w p row a«  

„  dził.  . . .  L e c z  p o d ł u g  w r o d z o n e j  sk ło n n o śc i  

„  R e to r y k a  i P o e t y k a  s z c z e g u ln ie y  g o  c a łe g o  

„  z a y m o w a ła .  „  — ■ W y ż e y  zaś, ten że  B io g r a f  

ta k  o n im  p i s z e : — • „  N o w e  ty m c z a s e m  p o d z i-  

„ w ien ie  w s z y i ik ic h  ś c ią g n ą ł  na siebie G r z e g ó r z j  

„  z a c z ą ł  a lb o w ie m  X ię g i  P alterskie  W i r g i l i u * -  

„ s z a  ( Buccotica) p ubliczn ie  w y k ł a d a ć ,  których \to 
„  Xipg imię, równie inko i ich Autor, aź do owego 
„ czasu w tym Kraiu niezmiomemi byli. T a  w ie c  

„  n o w o ś ć  r z e c z y ,  g ro m a d z i ła  ludzi  d o  s łu ch a n ia  

„  g o  t a k  je d n o m y ś ln ie , ,  iż  n ie  b y ł o  n i k o g o  ze  

„  zn a jących  N a u k i ,  k t o b y  d o  S z k o ł y  ie g o  nie 

„  c h o d z ił .  W s z y s c y  U czen i ie d n y m  g ło s e m  to 

„  p o w t a r z a l i ,  iż im  p rzecież  za iaśn ia ło  ś w i a t ł o ,  

„  za  k tó re g o  p rz e w o d n ic tw e m  'na p ra w d z iw ą  dro- 

.,  g ę  N a u k i  w y y ś d ź  będą  m o g l i ;  k i e d y  w p r z ó d ,  

„  w  b ezdroża  b łę d ó w  z a p u s z c z o n y m , p r ę d z e y  

p r z y c h o d z i ło  się z e itarz e ć ,  n i ż e l i b y ,  ucząc się 

„  a  u cząc ,  d oczeka li  się z  prac s w o ich  ia k o w e g o  

„  -Użytku. „  ( * )

( * )  Primus itaque sardem ac squallorem , quem recenti- 

ores Grammaticj discentium ingeniis sffuderant deter, 

gere orsus , cultum ac splendorem antiquae orationls 

Cracoviam induxit. . . . Sed circa Rhetoricam &  Póe- 

siln , cui naturaliter affećtus erat. ingenium continue- 

rat. —  Superi.'ts verb k a c  d i  G r  i  g  )  r  i  a s c r i b i t : -•*
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B y w a n ie  G r z e g o r z a  u K r ó le w ic z ó w  S y n ó w  

W ł a i y s *-a w a  J a g i e ł ł y , z  m ło d e m i T a r n o w ­

s k i e  m i ,  z a ra z  p o  zeyściu  te g o  M o n a r c h y ,  zie- 

d n a ło  m u  szczęśliw y  sp osob n ość  dania  się z b lis k a  

p o z n a ć  t y m  P a n ię to m . N i e z w y c z a j n i e  p i ę k n y  n a  

ó w  w ie k  ch arak ter  ręk i  G r z e g o r z a ,  c z y n ił  g o  

K r ó le w ic z o m  n ie k ie d y  p o t r z e b n y m ;  a znaiom ość. 

m u z y k i ,  g ło s  w  ś p ie w a n iu  n ader  p r z y i e m n y  i d o ­

w cip  z a b a w n y ,  p r z y  u d a tn e y  c ia ła  poftaci, c z y n i ły  

g o  za w sze  u p ra g n io n y m . P o z n a n y  od K r ó lo w e y  

Z o f i i  ich  M a tk i ,  z y s k a ł  i e y  szacunek i zau fan ie  tak  

d a le c e ,  iż g d y  w  R. 1440 m ł o d y  W ł a d y s ł a w  do  

K o r o n y  W ę g ie r s k ie y  p o V o ł a n y  , do Budy k o r o ­

n o w a ć  się ie c l ia ł ,  p o w ie r z y ła  g o  p ie c z y  G r z e ­

g o r z a ,  ie g o  m u p rzy d a ia c  za to w a rz y s za ,  p orad z-  

cę a r a z e m  rząd zcę  sum nienia, I o d ty d  to  ftra*

Cæterum ille mox novam de se admirationem apud 

emnes excitavit, cæpit entra 'B u c c o tic o n , Carmen Vir* 

gilii ,  publicitus interpretari, cujus & Romen & Author, 

ad eam diera, extra omnem notitiam ea in regione fu- 

erat. Tanto itaque consensu novitas rei ad eum au- 

diendutn homines attraxit, ut nemo fuerit qui non li« 

;teras nofset, qui non ad ipsius auditorium conveni- 

ret. Üna erat vo x  inter omnes literatos , tune proxi» 

n u n  ei* lumen illuxifse, cujus bene&ci's ad verum 

iter dodrinx progrederentur, cum antea deviis errori- 

feus impliciti eitiùs consenescerent. quam ad laborum 

suorum Crudum aliquem discenio pervenirent. ,, WS. 

S ig n j  HB. V, 2. tum EE. II. 7.
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c iła  A k a d e m ia  n a z a w s z e  t e g o  p o t r z e b n e g o  Nau* 

k o m  M ęża.

P e łn i ł  on t y m c z a s e m  n o w e  , w ł o ż o n e  na  sie* 

b ie  p r z y  o so b ie  K r ó la  o b o w ią z k i  ta k  ia k  p r z y d a ł o  

n a  m y ś lą c e g o  c n o t l iw ie  c z ł o w i e k a ,  n a  g o r l iw e g o  

K a p ł a n a  i ś w ia t łe g o  R adzce .  I g d y b y  p r z e z o r n é y  

ie g o  R a d y  w z g lę d e m  n ie  z r y w a n i a  d o p ie r o  co  z a ­

p r z y s ię ż o n e g o  n a y u r o c z y ś c ić y  u G ó r y  Hemus ( * )  

P r z y m ie r z a  z  T u r k i e m , 'u s łu c h n ą ł  b y ł  W ł a d y s ł a w  ; 

r a d y ,  k t ó r ą  J u l i a n  K a r d y n a ł  L e g a t  E u g e n i u s z a  

I V , z a  s k u te k  z a b o b o n n o ś c i  G r z e g o r z a  i s ła b e y  

z n a io m o ś c i  T e o l o g i i  p u b b c z n ie  ś m ia ł  o k r z y k n ą ć ,  

i  o d  k t ó r ć y  p o p ie r a n ia  g r o ź b ą  w ię z ó w  i tarasu  

o d ltraszy ć  g o .d a r e m n ie  u s i ło w a ł;  ( * * )  n i e b y ł y b y  

W ę g r y  i P o l s k a  t a k  d ł u g o  o p ł a k i w a ł y  í tra s z l iw é y

(  * )  Teraz W ie lk i  B a l k a n .  Dzieli Bulgaryą od Romelii,

(  ** y  Non difsimulavit t u l  i a n u s  iracundiam adversms 

G r e g o r i u m ,  sed pałam superftitiosum hominem, re- 

rumque Divinarum imprudentem ac rudem dicere in- 

c e p it , ad extremum, Religionis inimicum ; quasi esset 

impedimento, quominus impii ( Tures ) delerentur. 

Nec defuerunt min* vinculorum &  carceris, »i diutius 

in dif&cultate perseveraret. Sed ñeque auítoritati i- 

psius, ñeque minis, G r e g o r i u s  cedebat. S e ,  ut 

non obligandam fidem Barbaris, ita ubi obligata esset, 

servandam dicere; «anílitatem fsderum , non verbis, 

sed accipicntium intcntionc conñare. &c. Idem '. ib i4•' 

— &  d t  R e b u s  a  V l a d i s l a o  R e g e  P o l o n o r n m  &  H u n d a n .  

ru m  g t j i i s  Libro i l l .



p o d  Warrę k l ę s k i ,  coraz w  n o w e  p otem  p ło d n ey  

nieszczęścia. Z d a r z y ło  się w łaśn ie , « g d y  G r z e ­

g o r z  z  u cieka iącem i n ie d o b itk a m i z  o w e g o  k rw ią  

p ły n ą c e g o  p o b o io w is k a ,  p o  darem n em  szukan iu  

K r ó la  s w o ie g o  p o w r a c a ł ,  natrafił  b y ł  n a  ob d ar­

t e g o  i p o r a n io n e g o  p rze z  zem ftę od  sw oich J u l i ­

a n a ;  g d z ie  p raw ie  iuź k o n aią c e m u  w y rz u c iw s z y  

n a  o c z y  n ie p raw e  ie g o  rad y  i p o flę p k i,  a p r z e p o ­

w iad an a o d  siebie K a r ę  N ie b a  za  z ła m an a  zi fc *
p o w o d u  ie g o  p r z y s i ę g ę ,  nad K r ó l e m ,  N a r o d e m  

i  nim s p e łn io n ą ,  z  z a s łu ż o n y m  p rze k lę / tw e m  g o  

p o r z u c i ł .  ( * )

P o z o f i a ł  pote'm  G r z e g o r z  p r z e z  n ieiaki 

czas w  W ę g r z e c h ,  nie  spiesząc się z p o w r o te m  d o  

O y c z y z n y ,  m ia n o w ic ie  d la  te g o  a b y  o b ecn ością  

s w o ią  n ie  r o z ż a la ł  K r ó lo w e y  M a t k i ,  k tó ra  roz- 

fiaiąc się z S y n e m , zdrow ie  i ż y c ie  te g o ż ,  f iraży  i 

o p ie c e  ie g o  s z cz e g u ln ió y  p o r u c z y ł a ,  i m o ż e  ź le ,  

o  spraw ieniu  się ie g o  w  ty m  o b o w i ą z k u ,  u prze­

d z o n ą  b y ła .  —  P r z e z  g ę f iy  d o s y ć  d y m  p a n e g y -  

r y c z n y c h  K a d z id e ł ,  k t ó r y c h  K a l l  i m  a c h  k o m u  

chciał n ie  o s z c z ę d z i ł , ta n a y w ła śc iw sza  p r z y c z y n a  

zolłan ia  się G r z e g o r z a  w  W ę g r z e c h ,  doftrzedz 

się daie. — • D la  te g o  n a w e t  iuź p o  p o w ro c ie  swo-. 

im  u w a ż a ł  za  rzecz  do b espieczeńfiw a s w e g o  po-
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< * )  l U d m  in fu>e Libri III.
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t r z e b n ą , u tr z y m y w a ć  K r ó l o w ą  i K r ó la  B rata  P a -  

n u iąc e g o  w  m n ie m a n iu ,  że  W ł a d y s ł a w  n ie  z g i ­

n a ł ,  a le  t y lk p  p rz e d  w fty d e m , za  śc iąg n ion ą  na 

d w a  N a r o d y  k l ę s k ę  p r z e z  u słu c h a n ie  p r z e w r o ­

tn ych  rad J u l i a n a ,  d o tąd  się gdzieś  na  o s o b n o ­

ści u k r y w a ł .  H u n n i a d  R z ą d z c a  W ę g i e r  k o r z y -  

fia ł  ia k  n a y s k w a p l iw ie y  z  z a trz y m a n ia  się ie g o  w 

t y m  K r a i n ,  oddaiąc  w  d o z ó r  C z ł o w i e k a ,  k t ó r e g o  

roftropności i c n o t y  o c z n y m  n ied aw n o  b y ł  św ia­

d k ie m , dw ó ch  S y n ó w  s w o ic h ;  z k t ó r y c h  m ło d s z y  

M a c i e y  T r o n  W ę g ie r s k i  p ó ź n i e y  o tr z y m a ł .  B i­

s k u p  t a k i e  W a r a d y ń s k i  na ó w  czas J a n  G a r r a ,  

w ie lk i  czciciel  w sz y ltk ic h  o ś w ie c o n y c h  l u d z i ,  ta k  

m o c n o  p o lu b i ł  b y ł  d o w c ip  i ś w ia t ły  m y ś le n ia  s p o ­

sób G r z e g o r z a ,  iz u w z ią ł  się u trz y m a ć  g o  

p r z y  sobie. T y m  k o ń c e m  n a d a ł  m u  w a k u ią c ą  w  

K a te d rz e  s w o ie y  K a n o n i a ,  zaręczaiąc m u  w y ż s z e  

g o d n o ś c i  i w ięk sze  d o c h o d y  w  lianie d u c h o w n y m ,  

b y l e b y  t y l k o  n a  zaw sze o p o w ro c ie  do  s w e g o  K ra-  

iu c h c ia ł  zapom n ieć .

L e c z  G r z e g o r z  p r a g n a c  i w o lą c  b y d ź  da- 

l e y  p o ż y t e c z n y m  w ła s n e y  O y c z y z n i e ,  n iź l i  n o w y  

k a r b  zasłu g  m ie d z y  o b c e m i z a c z y n a ć ;  a le  n ie p e ­

w n y ,  iak  p o  k i lk o le tn ie m  o d d a le n iu  o d  n i e y  w i­

d z ia n y m  od sw o ich ,  a od  D w o r u  b y ł b y  p r z y i ę t y m ;  

( i le  w ie d z ą c  iż nie b y ł  b e z  z a zd ro śn ik ó w  k t ó r ż y  n a  

w z g l ę d y  ie m u  ś w ia d c z o n e  n ie  m ile  b y l i  p o g lą d a -



l i )  tak  w  t e j  t r u d n e j  o ko liczn ości  p o f i a p i ł , aże* 

b j  i k o r z jś c i  z o k a z a n e j  k u  sobie p r z j c h j l n o ś c i  

W ę g r ó w  na w sze lk i  w j p a d e k  o ca l i ł ,  i sposobn ość 

razem p rzek o n an ia  się osobiście, c z j l i  i i a k b j m ó g ł  

s ł u z j ć  sw em u K r a io w i ,  p o z y s k a ł .  P r z j b j ł  w ięc  

do P o ls k i  w  ch arakterze  u m o c o w a n e g o  do spra­

w o w a n ia  in teressów  W ę g ie r s k ic h  Miniftra ; a p o d  

ta tarczy nap rzeciw  p o c isk o m  nienawiści ubespie-r 

c z o n j ,  s p ro f to w a w s z j  m j l n e  o sobie  m n ie m a n ia ,  

o b o w iązki w ło ż o n e  na siebie od C u d z o z ie m sk ie g o  

N a ro d u  z ł o z j ł ,  i na u sług i O j c z j z n j  s w o i e j  p o -  

zoitał. R o k u  1551 o t r z y m a ł  A r c jb is k u p ft w o  

L w o w s k i e ; a  p o  dw udziefto - sześcio letniem  

cftw alebn em  rządzeniu  tą  S to l ic y ,  zsze d ł  z  tego  

św iata r. 14 77 .  29 M . S t jc z n ia .

D l a  d o jź r z a ło ś c i  i p oczciw ości Z d an ia  na pu- 

b l ic z n jc h  O b ra d ach , sam oifteom  n i e m i ł j ,  w idząc 

się b j d ź  u ltaw icznie  na celu  ich nienawiści b ez  

m ożn ości Hania się p o ż j t e c z n j m  K r a i o w i ,  o b ra ł  

sobie s p o k o jn o ś c '  ż j c i a  p r j w a t n e g o ,  w  s a m jc h  

t j l k o  w i e l k i e j  w a g i  o k o licz n o ś c ia ch ,  udzielaiąe 

przez l i f ł j  m j ś l i  sw oich K r ó lo w i  K a z i m i e r z o w i . 

—  W  ciągu  ź j c i a  s w e g o  P o l i t y c z n e g o ,  b j ł  on 

m ocn o p r z e c i w n j m  z  n a j le p s z ą  i n a j s z a n o w n i e j ­

sza w  N a ro d z ie  c z ę śc ią , ia k o  to z K a r d jn a łe m  O - 

l e ś n i c k i m ,  z  J a n e m  T ę c z j ń s k i m  i inne- 

m i im p o d o b n e m i,  p r z j ię c iu  ofiar Z ie m  Pruskich
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P o m o r s k i e j  C h e ł m i ń s k i e j  i M i c h a ł o w s k i e j , i
*

R z ą d u  K r z j ź a c k i e g o  n i e k o n t e n t j c h ,  i  w p raszaią- 

c j c h  sic w  p o d d a ń ftw o  P o l s k i e j  K o r o n ie .  ■— • O d ­

r a d z a ł  ta k ż e  u siln ie  p r z j i ę c i e  C z e s k ie g o  T r o n u ,  

do k t ó r e g o  C z e ć h j  s am e g o  K r ó la  K a z i m i e r z a , lub 

k t ó r e g o k o l w ie k  z  S j n ó w  ie g o  ( i a k o  się iu ż  na in- 

n e m  m i e j s c u  m ó w i ł o )  z a p r a s z a ł j .  P ó ź n i e j s z ć  

sk u tk i ,  p rze z o rn o śc i  rad  G r z e g o r z a  d o w i o d ł j .  

—  K i e d j  się n a rad zan o  n ad  s p o so b a m i doftarcze- 

nia  k o s z tó w  na u t r z j m a n i e  w o j n j  z  K r z j ż a k a m i ;  

on p o  w s z j f l k i ć h  t a k o w e  d a ł  z d a n ie :  iz  n a le ż a ło  

p o w r o c ie  K r ó lo w i  w  całości  r o z s z a f o w a n c  m arn ie  

w s z e lk ie  m aiętn o ści  i d o c h o d j  K r ó l e w s k i e , ź e b j  

g o  p o ftaw ić  w  h an ie  b r o n ie n ia  K r a iu  w  k a z d j m  

r a z i e , bez czekan ia  n a  n ie p e w n e  p o m o c e  z  Jłano- 

w i o n j c h  n a g le  a z a w s z e  n ie s k u te c z n ie  p o b o r ó w ; 

a ra z e m  n ie zo ftaw ia c  M u  p o z o r ó w  w jm a w i a n i a  

się o d  n i e d o p e ł n i o n e j  p o w in n o ś c i,  u b o f lw e m  s w o ­

je g o  S k a r b u .  ( * )  J ak że  ta k a  rada c h c i w j m  z j s k o -  

ł o w c o m  do  sm aku  p r z j p a ś d ź  m o g ł a ,  k t ó r z j  nie** 

p o m ia r k o w a n ą  h o j n o ś ć  O j c a ,  A p o f t o l s k ą  n a ­

w e t p o w a g ą  M a r c i n a  V .  p o w ś c ią g n io n ą  , r a d z ib y  

b j l i  w id z ieć  p a n u i ą c jm  p r z j m i o t e m  w  S j n u  t
L u b o ,

( * )  Warto ieft czytai K r o m e r a  o Uboftwie K azimie­

r z a  Jagiellohczyka  w  X i f d t $  X X V I I  E d y c. K tlo d sh :  n a

tiar: 409. co tem więcćy dowodzi mądrości i w aino. 
«ci, dawaney na wiele lat pierwóy p.rzez <J r z e g o . 
r z n rady.



L u b o ,  p o d ł u g  świadectwa. K a l i i r h h c h a * 1, 

nasz G r z e g o r z  ż S  a u d k a  nie m a ło  p is a ł  i 

p ro zą  i w ie r s z e m ; (*) Co i D ł u g o s z  p o d  R. 1477 

zdaie się p o tw ie r d z a ć ,  przyznaiiąc riiu w ie le  w N a *  

ukacii  w y z w d l ó o y c h  biegłości i w  W ierszopiilwici 

d a r i i ;  ża d n e  ied iiak  z D z i e ł  iego  d o  z n a io m o ś d  

h a s z e /  nie  d o s z ł o ,  W k t ó r y t h  u d z ie la n iu ,  liawfet

P
- — :------- ..—  .

^ * 3  Pisać miał wiersze pochwalne i nadgrokki dla Dzia­

da i Stryi* Tarnowskich , których się wychowhnieui 

zatrudniał. Styl nadgrobkowy tak mało w ten czas 

ihiai bydl u nas znanym , i t  wiadomość iego, wiel- 

1*4 zaletę i sławę G t ż e g o r z ó w i  u Dworu ł u 

pierwszych Panów ziedriała ; którzy po śmierci W i  \ -  

b r  s ł a w a  J a g i e ł * y, iego tylko godnym uznali 

do położenia temu Monarsze grobowego Napisu. —  

Ż e i K l e g i ą ,  Czyli wiersz iahis żałobny na śmierć Kró­

la W 4 a ii i  s i  a w a pisać prócz tegó musiał; możnaby

Się domyślać ze słów DZiciopisa naszego R a d y  m i ń -  
#

i  k i  c g ol pod K. i4 ,4  i i i  C tn tu r i is  tak piszącego.

» Opłakiwała Polska riayltpsiego K r ó l i ,  Litwa Pana 

i, i Xią:ęcia swoiego ; opłakiw ały  Akademickie MuĆ 

« ży drugiego swego Z a ło ży c ie li ,  pod fządżącyiri w  ów 

i, cząs nS Pafiiąsiie Apollinem C i i c j d r i i m  ż Sa-  

,, ri o k a. A P i w  c ł z Z a t o r a  którego' wykornycH

ii  Kazań' RęKopisnia w  Bibliotece się żhayduią, w 
ii obecności zgroniadzońych Stanów Królestwa, jrfońrp 
i> pogrzebową na pochwałę zmarłego Monarchy czy- 
,, tał. i- l. d. „  Napił zapewne na grobie JA<irsŁłr po­

ło ż o n y , przez przerabianie i  pr*eńoszen,ie Grobom Kró­
lewskich zaginął; dziś bowiem żadne*» aie widileraji-'



z a  ż y c ia  s w e g a  n a d e r  b y f  s k ą p y m »  p o c z y tu ią c  

p r z e d m io t y  w  k t ó r y c h  p is a ł  za  n ie d o m ie rza ią ce  

d a le k o  d o fto y n o śc i  k t ó r ą  p ia f to w a ł.  H if to r y ą  ty l-  

k o ' o  w e z w a n iu  W ł a d y s ł a w a  d o  T r o n u  W ę g ie r ­

s k ie g o  i o  ie g o  W y p r a w a c h  p r z e z  siebie  n ap isan ą, 

c h ę tn ie y  p r z y i a c i o ł o m  z a u f a n y m  d o  c z y ta n ia  p o .  

z w a l a ł ;  z  k t ó r ć y  K a i  l i m  a c h  w  t y m ż e  s a m y m  

p isz ą c  p rz e d m io c ie  w ie le  z a p e w n e  m u s ia ł  k o r z y -  

ftac. ( * )  A l e  ia k  w  w ła s n y c h  ich P is m a c h  w ie- 

k u i e f D u c h  L u d z i  S ł a w n y c h ,  ta k  z d o c h o w a n y c h  

ć u d z e m  i ła ran iem  ich  IVlyśli , Z d a ń  i P r z y p o w ie ś c i ,  

i a k o b y  z  g łó w n y c h  r y s ó w  O b r a z  ie g o  z ł o z o n y ,  

z a w s z e  n o w e  daie  m u  ż y c i e ,  a  p o t o m n y m  s p o s o ­

b n o ść  sądzenia  o  w a rto ś c i  t y c h ,  k t ó r y c h  o ż y w ia ł .  

I lu ż  to  S ta ro ż y tn o ś c i  M ę d r c ó w  oltatni n a w e t fW i e k  

Ś w ia ta  b ę d z ie  cz c i ł  tern g o d n e m  ich I m ie n ie m ,  p o  

k t ó r y c h  p rzec ież ,  ź a d n e y  in n e y  nad ta k ą ,  nie zolta- 

ł o  p a m ią tk i  ? —  P o  G r z e g o r z u  d o c h o w a ł  n am  

tr o s k l iw ie  K  a 11 i m a  c h w ie le  ie g o  M y ś l i  g o d n y c h  

w y k s z t a ł c o n e g o ,  p i ln ą  N a u k ą  i z n a io m o śc ią  L u ­

d z i ,  gen iuszu . Już w  o w y m  c z a s ie ,  o d  k t ó r e g o  

p ó łc z w a r ta  W ie k u  p r z e s z ło  u p ł y n ę ło  d o t ą d ,  m y ­

ś la ł  G r z e g o r z  z S a n o k a  ta k ,  ia k  m y ś lą  d z is ie y -

C * )  Zoftawił K  a 11  i ro a c h Dtieto d e R eb u s g e ft is  a V l a- 

i j i s l a o  P o lo n a r u m  R eg e , które się znayduie umie»zcxo- 

ne przy Edycyi Dziciów K r o m e r a  w y ić y  wzmian- 
kowanćy.



si O św ićcen u  N a z y w a ł  oń zabuiafcości i subtelności 

Dgakktyki Scholaftycżndy marzeniami czuwa i a- 
cijch (Figilantium somnii); k t ó tą  na t y l e ,  i z  t e y  

t y lk o  ftron y  , na ile  ma za cel g ru n to w n e  rz e c z y  i 

p r a w d y ,  p o z n a n ie ;  g o d n a  b y d ż  z n a n ą ,  z  resztą zaś 

o d rz u ce n ia  w artą  b y d ź  Sądził; ( * )  —  M n ie m a ł  ,z 

P l a t o n  e m ,  że  p fz e d  w sz y ftk ie m i in n ę m iu m ie -  

ię tn ościam  u m y s ł  M ł o d z i e ż y  p rze p ro w a d z ić  nale-

V ź

' ' ' 'Tli • -

( * ) D y a ltk iu k a  w  proftćtrt znaczeniu wyrazów znaczy Sztu- 
k f  p o r t  ¡dn/go r o sp r a w ia r .ia . Ale takowe iey opisanie 

nie daie należytego o nićy wyobrażenia. Mogą tek zna- 

leśi si} osoby (  pomiędzy czytaiącemi to Pismo) pragną­

ce mieć go sobie dokładniey udzielonym ; ile wije  rzecz 

i mieysce pozw ala , dać im go powirilenem.

Bez związku i żiedrioczenia fP y ó ttr d ie i} , nie by­

łoby ani iężyka , ani zdani* czyli Sądu i ani Umieię- 

łnosci; Zależy więc wszyiłko na te'in, aby wiedzieć 

które to są wyobrażenia mogące bydż i  Sobą połączo­

ne i A które nie ? Dtjalekttjka trudniła się tym ich d o . 

biorem  i i priepisywała na to pewne Prawidła. Przed­

miotem więc iey osobnym ielt upatrywanie to ia m e fc i  

albo r i i n o L i  między wybbrażeniami zachodzĄcey. A 

ponićwai s a d z ie , ićlt to iedno co połączać z iakowym 

przedmiotem wyobrażenia iemu służące, i do niego 

się dokładnie stosuiące; prieto D y n iektyka  uważana ie* 

uczę  była za sztukę dobrego i doskonałego s q d te n ia  i 

w  nioskę to a n ta , czyli, isk mówią rttu m o U ra n ia . —  A r y it ó-
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ź a ło  p rze z  N a u k ę  R y m o t w o r c z ą  i M ó w c z ą ,  d la  

o g ła d z e n ia  i z a o itrze n ia  i e y  d o w c ip u  c z y ta n ie m  i 

p o z n a n ie m  n a y w y b o r n i e y s z y c h  D z i e ł  w z o r o w y c h ,  

w  ty m  ro d za iu .

N i g d y  o  rze cza c h  R e l ig i i  t y c z ą c y c h  się nie 

r o z m a w ia ią c  c h y b a  z o s o b a m i g r u n t o w n ie  uczo- 

n e m i  i r o i t r o p n e m i,  t e g o  b y ł  z d a n ia :  iż  G m in  

tern ś w ią t o b l iw ie y  d la  B o s k ic h  P r z y k a z a ń  i P r a w

t e l e *  ów wielki A l e x a n d r a  wielkiego Nauczy­

ciel, 3 mało równych dotąd maiący geniusż, ¡posunął tę 

Sztukę do nader wysokiego ftopnia, przez wprowadzenie 

lak naydokładnieyszego mógł ięzyka Filozoficznego, a 

nadto pociągnął pod pewne dowcipnie wynalezione/erwy 

wszelkie wnioskowanie , i zrobił Dyalcktyhę , ieżeli 

tak powiedzieć w o ln o , T w o r z y d te m  R o zu m u  lu d z k ie g o .  

Ta ważna część Filozofii Greckiego Mędrca, przeszedł­

szy wprzód przez ręce Filozofów Arabskich , dostała 

się po kolei Europie, lecz znacznie skalecżona i zeszpe­

cona. —  S ih o h j l f c y  rozumieli bydż świętokradztwem po­

sunąć się dalćy nad Wskazane Rozumowi prawidła przeZ 

tego Filozofów Wodza, Chociaż obcięte i przeistoczone . 

i  na samem Obiaśniadiu i rozmaitym wykładaniu al" 

bo raczęy ćmieniu ich Coraz większćm , przestawali: 

Skąd poszło, że owa wysoka ale zepsuta Nauka, flała 

się zbyt długo Nauką tylko s łów  nie rzeczy, i żrzódłem 

szkolnych, dysput, nie prowadzących do żadnych w y ­

padków przydatnych ludziom, do roiprzeftizenienia gra­

nic ich umysłu i pomnożenia pożytecznych im wiadomo­

ści. —  Zwano Dyalektykę, S ia li} L o g ik ą ,  na ile zatrudnia­

ła  się samym, że tah powiem, zewnętrznym kształtem,

\



p o s łu sz e ń ilw o  z a c h o w a ,  im  w ie c h y  w  R e l ig i i  rze­

c z y  d la  siebie n ie d o fte p n y c h  i za s ło n ą  ta iem n icy  

p o k r y t y c h  p rze d  s o b ą ,  ro zu m ie ć  będzie. N ie  b y ł o  

b o w ie m  p o d ł u g  n ie g o  źa d n e y  r z e c z y ,  i a k o k o lw ie k  

z  n a tu ry  s w o ie y  ś w ię te y  i z  siebie c z c ig o d n e y ,  k t ó * * 

r a b y  bez t a k o w e y  z a s ło n y  ta ie m n ic y  i osobliw ości 

o b r z ą d k u ,  z d o ł a ł a  się od sp o w sze d n ie n ia  i sp o d le­

nia o c h r o n ić .—  Z  te g o ż  s a m e g o  \Vzgledu nie lu ­

b i ł  a b jr P is m u  S. AUegonjczny seni, m ó w ią c  o c u ­

d o w n y c h  sp raw ach  Boskich , d a w a n o .  T w i e r d z i ł ,

Sztuki rosprawiania i wnioskowania bezbłędnego. Dla

* tego między dawnemi Pisarzami częfto natrafiamy nn 

w ykłady  czyli Ilommentarze in  F a r v a  L o g ic a iia , w  któ­

rych liczbie, wielu naszych Akademików aię znaydo- 

w a ło ,  iaho świadczą liczne Rękopisma i drukiem w y ­

dane dzieła, znayduiące się w  Bibliotece Krahowskiey. 

Z łe  ułycie Dyalcktyki, ściągnęło na nię ostre przygany; 

lecz, lak to nieszczęściem b yw a , powitali na nię nie 

tylko ci którzy znali Naukę i ie'y w a d y ,  ale n aw et'i  

o w i ,  którzy sobie zwykli; przywłaszczać powagę Na- 

uczyęielów w  ganieniu i wyszydzaniu te^o, czego nie 

znaią tylko z wieści lub nader powierzchownie. I przez 

tąkich to ludzi, nayłatwidy przewodzących nad opiniią 

Pospólftwa które woli się śmiać nii lByślić, ta szacowna 

Nauka íamiaíl bycia doskonaloną i zwróconą do swe­

go prawdziwego celu , poszła w  pogardę u nieznaią- 

ęych się na n.ićy. Wszakże, A’on a r t iu t n , a u t rx  te  b tu a  

r u m  r er u m  h a :  v i l la  c t u s e n t i f  s t d  ham inutn, powiedział 

w  O bronie D y a le tty k i nasz K azimierz Srąpr.o'.'siei. ló g ic a  

in c ip ie n tiu m  & í . Craccvise I 7ó3 -
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iz  t a k o w e  ich  w y k ła d a n ie  o s ła b ia ło  w ia r ę ,  z m n ie y -  

szaiac, lub w c a le  n iszcząc  w ie lk o ś ć  m o c y  B o s k i e y  

w  oczach  lu d u ,  w s z y f tk o  alkgorycznie brać  p r z y w y -  

k a ią ce g o .  N ie r ó w n ie  w ie c e y  ( m ó w i ł . o n )  s p ra w n ­

ie  ś\viętob]iw ego Tyrażenia n a  u m y s łą c h  profte  p o ­

w ie d z e ń '«  . ii śUftmu wzrok przyturótcny zcftał, 
n iż e li  i a k o h y  p rz e z  to m ia ło  się r o z u m ie ć  , ih 
światłem firaw.łtj oświecona zoftałit grzesznika ¿uszu, 
i t, d. —  K a z n o d z ie ió w  nie p o d ł u g  p r a w id e ł  g r u n ­

to w n e g o  r o z u m o w a n ia  i nie  z  w ła s n e g o  a m o c n e ­

g o  p r z e k o n a n ia  s :ę o rze cza c h  o  k t ó r y c h  m ó w i l i , 

k a ż ą c y c h ,  a le  t y l k o  p o w a g ą  k i j k u ,  ią k  m a w i a ł ,  

wyżebranych Sentencyy z d a w n y c h  Q y ę ó w  K o ś c io ła  

w s p ie rą ią c y c h  s ię ,  z ą  lu d z i  b e z w f iy d u y c h  p o c z y ­

t y w a ł .  J a k ż e  b o w ie m  p r z e k o n a ć  m ia ł  d ru g ic h ,  po-, 

d ł u g  n ie g o ,  t e n , k t ó r y  sam  w achaJ sję w  p ę w n o r  

¿ci o  tern c o  t w ie r d z i ł .—  U t r z y m y w a ł  nad t o ,  ze  

c h c ą c y  n a u cza ć  lu d ,  p o w in n i  h y d ź  i a k  n a y d o s k o -  

n a le y  w  o b o ie y  W y m o w i e  c w ic z o n e m i,  d la  p rzese-  

ła n ia  p o ż y t e c z n y c h  N a u k ,  tą  łu b  o w ą  d r o g a ,  do  

serca  s łu c h a c z ó w -  i le  gd_y w ie le  r z e c z y  z n a y d u ie  

się w  R e l i g i i ,  w  k t ó r y c h  r o z u m o w a n ie  m ie y s c a  

n ie  m a , lecz  s a m e g o  t y lk o  silnego, p o r u s z e n ia ,  a l ­

b o  s ło d k ie g o  z n ie w o le n ia  serca  p o t r z e b a , d o  w s p a r ­

cia  i u t r z y m a ń W i a r y .  T e y  to  g r u n t o w n e y  

z n a io m o ś ę i  W y m o w y  i in n y c h  N a u k  ś w ie c k ic h  , 

p r z y p i s y w a ł  różnicę ia k a  z a c h o d z i ła  m ię d z y  m ar-



tw e m i i o sch łem i p ism a m i i m o w a m i  T e o lo g ó w  

n o w o tn y c h ,  a p e łn e m i ż y c ia  i rzeźw ości d a w n ych , 

iak ie m i b y l i  H i e r o n i m ,  A u g u f t y n  i inni.

S u r o w y m  b y ł  f iróźem  karności k o ś c ie ln e y  

G r z e g o r z . —  O s z c z ę d n y  w  p o św ię ca n iu  na K a ­

p ła n ó w  , n ie  p r z y p u s z c z a ł  do  te y  R e l ig iy n e y  

D o f lo y n o ś c i  t y lk o  t y c h ,  o  k tó ry c h  p r a w d z iw e y  

zdatności z e w sz e c h m ia r  się p r z e k o n a ł .  „  C o ż  to 

„  to  ieil za  b ezb o żn o ść  (są  s ło w a  i e g o )  lada k o -  

„  g o  n aw iia iącego  sie p rzy p u s z c z a ć  do  K a p ła ń f iw a  

,, k ie d y  w  p r z y y m o w a n iu  d o  w o y s k o w e y  s łu ż b y  

„  ty le  braku  się c z y n i!  O d r o d z i ło  sięx o d  sw e y  

„ p ie rw ia f tk o w e y  w ie lk o śc i  K a p ła ń f tw o !  b y ł o  bo- 

„  w ie m  n ie g d y ś  o z d o b ą  t y l k o  i n ad g rod ą  C n o t ,  

„  teraz zaś b y w a  ty lk o  u cieczką  b ied a k ó w  p rzed  

„  nędzą, „ — - N ie  na ied n ey  też p rzeto  osobie  du­

ch o w n e y  o k a z a ł  p r z y k ła d  s w e y  s u r o w o ś c i , a p o ­

m in ą w s z y  i n n e ,  d o sy ć  będzie p o w ie d z ie ć ,  iż  raz 

ź le  c z y ta ią c e m u  w  K o ś c ie le  E w a n g e l i ią  X ię d z u ,  

przeiłac  i p o y ś d ź  precz, a innem u ią p rzeczyta ć  ro z­

k a z a ł.  D r u g i e g o ,  w id z ia w s z y  p i ia n y m  , a naza- 

iutrz p o i trz e g łs z y  g o  zabiera iącego  się do odpra­

w iania M s z y ,  o d w ió d ł  g o  p ub liczn ie  o d  O łta rz a  

u p o m in a ją c  g ło ś n o ,  iż nie g o d z i ło  się O fia ry  S w ię -  

te y  p o  p iia c k im  z b y tk u  sp raw ow ać.

N ie k ie d y  śm ielsze  m o w y  i p rzesadzon e  uw a­

gi w  m a te ry a c h  t y c z ą c y c h  się R e l ig i i ,  d la  u n ikn ie '
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pin n ie p o trz e b n y c h  r o z b i o r ó w ,  ż a rta m i z b y w a ł .  

I  t a k ,  p e w n e m u  n a d to  r o z w o d z ^ c e m p  sję p r z y  n im  

n a d  w ie lośc ią  Ś w ią t  i s z k o d a m i ftąd na l ;ray  ąpły- 

w a i ą c e m i ; w y s ł u c h a w s z y  g o ,  o d p o w i e d z i a ł : „  nie 

j ,  chce ia  ro ftrza sać  s p r a w y  o  z m n ie y s z e n iu  m y t a  

„  K o ś c ie l n e g o ;  b o  c z y l iz  n ie  w ie sz  żę  za cz e iie m i 

U r o c z y f to ś c ia m i, ęzęlłe  idą O f i a r y ? , , —  P o d o b n i e ż  

słyszap k o g o ś  u t r z y n n i i a c e g o ? iź B ó g  d la  t e g o  ć w i ­

c z y  w  p rze c iw n o śc ia c h  lu d zi  d o b r y c h  , a b y  się 

p r z e z  to u m a cn ia l i  w  c n o c ie ;  o d e z w a ł  się n a  t o :  

„  Ź l e  iak  w id z ę  o B o g u  t r z y m a s z  k i e d y  m y ś l is z  iż 

„  nie \iźyw a le p s z y c h  s p o so b ó w ' d o  u m o c n ie n ia  

y, D u s z y ,  iąk  M i/łrz Z a p a ś n ik ó w  d o  z a h a r to w a n ia  

„  ich c ią ła . „ —  I n n e g o  k t ó r y  t w i e r d z i ł ,  że  n ie  

szczęście  p o tr z e b n e  ieft, b o  daie  s p o so b n o ść  o k a z a ­

n ia  się C n o c ię ,  tą z g a s i ł  u w a g ą :  ^ W ą t p i s z ź e  iż B ó g  

„  ieft z a w s z e  c n o t l iw y ,  d l ą t e g o ,  iź ie/1 n ie p rz e rw a -  

„  nie s z c z ę ś l iw y  ? , , —  G d y  się zaś K a n o n i c y  j e g o  

u sk a rż a li  i\ą B e r n a r d y n ó w ,  j a k o b y  o n i  z a b o b o p -  

n o śc iam i iak ie m iś ,  u s iebie  w  O b r z ą d k i  K o ś c ie ln e  

W p r o w a d z a n e m i , a  rn ian ow ię ie  te z  w y b a w ia n ie m  

w  Ś w ię ta  N a ro d z e n ia  P a ń s k i e g o , W o ł u , O s ł a , 

B z o p y  i N a y ś w ię ts z e y  P a n n y  z D z ie c i ą t k i e m  w  K o ­

ś c ie le ,  lu d  od u częszczan ia  d o  K a te d r y  i d o  in n y c h  

K o ś c i o ł ó w  o d ftrę c za l i ,  b a rd z ić y  n a  w id o w is k a  n iż  

n a  M o d l i t w ę  c ie k a w ie  sie  z b ie g a ją c y ;  o d p o w i e d z i a ł  

i «  n a  ta k o w ą  s k a rg ę  G r z e g o r z ;  „  W o i t j o  i w a m



,, fol sam o rob ie ,  i dod ać  ieszcze P ą ftu sz k ó w  i o- 
,, w ie ę z k i  o k o ł o  S z o p y  skaczące. —  l a k  b o w ie m  

,,  n a k a z y w a n i a ,  ta k  ani z a k a z y w a n ia  s p o s o b ó w ,  

„  p rz y n ę c a n ia  ludzi do  N a b o ź e ń f łw a , p i k t  so b ie  

p o w a g i  rośęić  n ie  p o w in ie n . , ,

N ie  c h w a l i ł  z b y t n i e y  ścisłości D u c h o w n e g o  

P r ą w a  w z g lę d e m  flózwod w; a p rz e c iw n ie  p o d o ­

b a ły  m u  się U ftaw y  G r e c k ie  w z g lę d e m  O dź mienia 
( R e p u d iu m .) —  „  L e k k o m y ś l n o ś ć  i n iep ow ścią-  

,,  gliw ctść k o b ie t  ( m ó w i ł )  , z n a c z n ie b y  się ty m  

„  sp o so b e m  z m n ie y  s z y ł a , g d y b y  c z u ły  iż od  fądu 

, ,  sa m y ch  M ę ż ó w  o d d ale n ie  ich od siębie z a le ż y . , ,  

M n ie m a ł  iż jiie  m o żn ą  b y ł o  p o c z y t y w a ć  tak ich  za 
ęłaezęnyck od Boga, p o m i ę d z y  k tó re m i nie było. 

AJiiuśc:. A  w y r a ź n ie ,  glupfiwem i niebeśpiecznp rzeT 

tza b y d ź  tw ie rd z i ł  przymeimfanię do pó'2ycia z sebp 
wspólnego tych, 'W*zy się nienamedzili wzaiemnie. 
—r-Slstroiogia wieszrzera m o c n o  rsię b rzy d ził .  

„  C i,  m ó w ił ,  k t ó r z y  p r z y s z łe  r z e c z y  u siłu ją  p rze- 

,, p o w ia d a ć ,  p r ó c z  tego  ¿ę sam i się n a y c z e ś c ić y  

„  z w o d z ą ,  dręczą  n ad to  d r u g ic h ,  a lb o  upragn ie- 

„  r.ięrn p r z e p o w ia d a n e g o  d ob ra  , a lb o  o b a w a  

,, w r ó ż o n e g o  nieszczęścia. D o b r o  p r z e p o w ia d a ­

ją u e ,  g d y b y  się s p e łn ić  m o g ło .,  d o c h o d z ą c  d o  

,, z n u ż o n y c h  ipż 9 c z e k  iwa nieną g o , traęt w ie l e  na. 

„  p r z y i c m n o ś c i ; nieszczęście  z a ś , d łu g o -c ią g łą  b o- 

, ,  iażnią  p o w ię k s z ą  s i e ,  i w ic c e y  t r a p i ,  g d y  tm iy s ł
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„  n im  f trw o ź o n y  n ie  w id z i  ż a d n e g o  s p o s o b u  od- 

,, w ró c e n ia  o n e g o z .  „

R z a d k o  k i e d y  sam  G r z e g o r z ,  le c z  p rze z  

W ik a r y u s z a  t y l k o  s w o i e g o ,  z w y k ł  b y ł  s p ra w o w a ć  

S ą d y .  G d y  zaś sam  s ą d z i ł ,  t e d y  A r o n o m  w  s p o ­

rz e  b ę d ą c y m ,  s a m y m  p r z e z  siebie s p ra w ę  p r z e k ła ­

d a ć  p o z w a l a ł ;  i a lb o  ich m ię d z y  s o b ą , g o d z i ł ,  a lb o  

p o d ł u g  z r o z u m ia n e y  z p r z e ło ż e n ia  ich  r z e c z y ,  w y ­

r o k  d a w a ł .  P o i ł ę p e k  c z y l i  P r o c e fs  S ą d o w y ,  iak i b y ł  

w  ó w  czas , iuż s z tuła zwidzenia , inź  przijtvile- 

iem na rozbóy i obdzieranie ludzi w po trzód Trybu» 
twlu n a z y w a ł . - — R z e c z n ik ó w  z a ś ,  to  ieft A d w o k a ­

t ó w ,  ia k o  ,, S p r a w ie d l iw o ś c i  w i k ł a c z ó w  i n a y z g u -  

„  b n ie y s z y  ro d z a y  l u d z i ,  g o d n e m i  w y g n a n i a  na 

„  n a y p d le g le y s z e  g d zie ś  ta m  W y s p y  b y d ź  twier-r 

d z i ł .  M o ż e  to  b y d ź  skazą, w c z y f i y m  z  in n y c h  m iar  

s p o so b ie  m y ś le n ia  G r z e g o r z a ;  le c z  H ii to r y a  

C z ł o w ie k a  się p is z e :  —  p o y d ź m y  w ię c  d a le y .  —  

W ie d z ą c  d o b rz e  He N a u k i  i o św ie c e n ie  m a ią  w p ł y ­

w u  w  p o m n o ż e n ie  d o b ra  k r a i u ; z w y k ł  b y ł  m a ­

w i a ć ;  że  da utrzymania i ocalenia Rzeczy Pospoli­
tej ,  więceij znatjduie się mocy W umyśle niź w Ciele.

\

Ż y c ie  ie g o  b y ł o  w e  w s z y f tk ie m  w z o r e m  o- 

s z e z e  inośęi.  D w ó r  i e g o ,  s k ł a d a ł  sie  z ł u d z i  t y l k o  

p o t r z e b n y c h .  W z g l ę d e m  c z e g o ,  ta k ie  b y ł o  ie g o  

z d a n ie :  —  iż S ł u g  d o  p o t r z e b y  a nie d o  w y ß a w iv o -
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śct u tr z y m y w a ć  i ż y w i ć  n a l e ż y . —  P r z e t o ,  k iedy 

się g o  kto ś  z p o u fa ły c h  z a p y t a ł ,  dla  c z e g o  D w ó r 

¡ego  i l iczb ą  i ubraniem  tak  d a le k o  od in n ych  B i­

skupów' D w o r u  ieft p ośled n ieyszy ’ ? o d e b ra ł  na to 

o d p o w ie d ź :  „  B q  s ł i jg a  s łu g  m o ich  h y d ź  nie chce; 

„  i tak tr z y m a m ,  iż znośn iey  ieft b y d ź  z p r z y c z y n y  

„  p r o f lo ty  m n ie y  u w a ż a n y m  , niż za u d a w a n ą  

„  W i e l k o ś ć ,  nicuftannie się t r a p i ć , , —  S tą d  tez 

m aw iał,  „  iż na s ła b e y  s'cjąnie w sp iera  się szacu n ek 

„  o w y c h ,  k t ó r z y  ze  zbiorów ' t y l k o  c h w a ły  szuka- 

„  ia. „ — - A l e  na to/m ieysce nasz Gr z e g ó f z  D u -  

ęh o w ie ń fłw o  D y e ę e z y i  s w o ie y  i K a p itu łę  od P o ­

p rze d n ik a  rozegn an ą  i z u b o ż o n ą  z g r o m a d z i ł  i o- 

p ą t r z y ł ;  d ź w ig a ł  u p ad łe  W ł o ś ę i ,  do Arcy-^katedry 

s w o ie y  n a le żą c e ,  n o w y c h  p o n a b y w a ł ;  M iafteęzko  

n a w e t  z a ł o ż y ł  , lu d e m  g o  osądził,  p rze c iw  n a p a ­

d o m  T a ta r s k im  do b rze  u m o c n i ł ,  a k rzep ien iem  w  

niem  p r z e m y s ł u , d ob ro  m ie s z k a ń c ó w  i kraiu  p o ­

m n a ż a ł ^ * ) —  U czty  k r a io w y m  z w y c z a ie m  d a ­

w a n e ,  Marti trawjlucem n a z y w a ł . —  „  C ó ź  za ró- 

j, ź p ic a ,  m ó w i ł ,  q d  tr z o d y  b y d lą t  razem  się pa-
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( * ) K  a 11 i m a c h pisie o załołeniu kliaita przez G r z e ­

g o r z a ,  i umocnieniu onego szańcami wszelkim gatun­

kiem oręia i machin, nad rzęką Dąbrytlą ( Datnbrio- 

lus ; ) Imienia atoli Miaiia Vałoto\iego nic wyraża. 

Swia !omi mieyso i okolic L w o w a  albo H a l i c z a
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s a c y c h  ieft t e j  B i e s i a d j ,  g d z ie  c iż b a  le d w o  fzna- 

„  iac y c h  się lu d z i  g r o m a d z i  się r a z e m ,  d la  te g o  

,,  i e d j n i e ,  a ż e b j  się n a ie ść  i n a p ie  ? S c h a d z k i  i U- 

,,  c z t j  lu d z k ie  o d b j d l ę c j c h ,  i d o b io r e m  T o w a -  

„  r z y f t w a ,  i s z la c h e t n i e j s z y m  c e le m  r ó ż n ić  się 

„  p o w in n y ,  „

N ie  z b y w a ł o  G r z e g o r z o w i  i n a  o w y m  

p r z y i e m n y m  D o w c i p i e  k t ó r y  N a tu r ą  d a i e ,  a ob^ 

c o w ą n ie  w  d o b r z e  d o b r a n e m  T o w a r z y f t w i e  w y -  

k sźta łca .  —  Niewdzięcznika n. p ,  tra fn ie  p.rzyró* 

w n y w a ł  d o  M o r z a ,  k t ó r e  ze  w s z y lt k ic h  z r z ó d e ł  i

wiedzieć będą o którem to Miafteczku icit m ow a. lą  

D ą b r y ł k i  na naylepszych iakie mieć możemy kar­

tach Gallicyi znaleść nie m ogłem .—  Wątpię żeby to 

b y ł  D u n s ja w  nad H m  tą  którego, sam G, n e g j ó r i ,  po. 

dług B z e p n i  c k i  e g o, dzielnie 7. ludem swoim od 

napadu Tatarów obronił» i od oblężenia, kilkrotną po­
rażką nieprzyjaciół, uw oln ił .  —  K a l l i m a c h  bo­

wiem współczesny ; pisze wprawdzie o podobnych do, 

wodach męftwą jego » iakoby nawet nieraz, w  obronie 

założonego przez siebie Miafta okazanych ; lecz lmie-. 

nia D u h a jo w a  ani H n itt j nad którą tenże le ż y ,  nigdzie 

nie wspomina,, Toby chyba bydż m o g ło ,  iż  owa I) ą- 

!> r y ł  k a ( (Dambriolus) pożniey na H n i ł ę  odmie­

n iła  nąiwisho , lub to dwoifte razem od dawnośęi no­

siła : a tak wypadałoby rozumieć, że iak B z e p n i c k i  

tak i K a l l i m a c h  o tćmże samem Miafteczku D u n a -  

'>m rt m ówili.
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rze k  s ło d k ą  w o d ę  w  s iebie  p r z y y m u i ą e ,  sm a k u  

ie d n a k  s w o ie g o  n ig d y  nie o d m ie n ia .  —  Z  p r z y c z y ­

n y  p o m n a z a ią c e y  się chuci ftaw ian ia  Nadgrobków, 

m a w i a ł ;  iż t y m  t y l k o  p r z y f lo i  p r z e z  ta k o w e  P a ­

m ią tk i  c h cieć  p r z e d łu ż a ć  p a m ię ć  ich  ż y c i a ,  kt<5* 

r z y  p o ż y te c z n ie  i c n o t l iw ie  ż y l i ;  a le  n ieow ym »  

k t ó r y c h ,  sz k o d a  że  C ia ł o  b y ł o  n a  z i e m i ,  a  nie- 

d o p ie r o ż ,  ż e b y  ie szc ze  G r o b o w c e  b y t  ie g o  p r z y ­

p o m in a ć  m i a ł y . —  N i e p r z y f t o y n e m o w y ,  lu d zi  c h cą ­

c y c h  u ch o d z ić  za  trefn isiów , n a z y w a ł  pokarmem roz- 

pufiy t a ł a k o m e g o  S ę d z ie g o ,  klęska na ubogich. — < 

W e s o ł e g o  i ż a r t o b l i w e g o  u m y s ł u  i e g o ,  d o c h o w a ł  

n a m  K a l l i m a c h  n ie k t ó r y c h  r y s ó w .  —  D z ie c iu -  

c h o w i az  do zn u d z e n ia  m a ło  m ó w i ą c e m u , maiace-» 

m u M a t k ę  n ader  g a d a t l iw ą ,  i n ie o d p o w ia d a ią c e m u  

ria ie g o  p y t a n ia  p o w i e d z i a ł ;  w Matce widzę twóy 
ięźyk zojławiłeś, —  S p o t k a w s z y  c z ło w ie k a  k t ó r y  

p r z e z  p i ia t y k ę  W szyftko  u t r a c i ł ,  rd z n o s ź ą c e g o  w o ­

dę p o  m ieście  d la  z a r o b k u , r z e k ł : Gdybyś tnógł byt 
wódę Znosić f nie byłbyś iey nigdy nosił. —  K o m u ś  

p o c h w a la ią c e m u  uftnie p ię k n o ś ć  s w e y  z o n y  w  p o ­

siedzeniu , ta k o w a  d a ł  p rze itro g ę .  Niechwal! bo 
gdy ci uwierzą, przymrużony będziesz kiedyś żałować 
żeś nie poial brzydkićy. — * W id z ą c  S y n a  K m ieceg o ' 

Zabieraiącego się d o  S ta n u  d u c h o w n e g o ,  r z e k ł ;  

Woli czytać Jgendę, niż orać grzędę. —  ( * ) .  A  g d y

( * )  Język Łac.ńtiii b y ł  i wyczaynie i \  « ¿ s u  C t i s f o t t a
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k t o ś  n ieg rzeczn ie  p r z y m a w ia ł  o s z cz ę d n o ś c i  ie g o  w  

U c z c ie ,  tw ierd ząc  iź n ie ró w n ie  ś w ie tn ie y s z y  i ló ł  m a 

u siebie, c h o ć  nie m a  gości: r o s k a z a ł  G r z e g o r z ,  w  

p e ł n y m  dniu  p o d  czas o b ia d u  ś w ie c e  r o z ś w ie c o n e  

p o i ia w id ,  d la  p o w ię k s z e n ia  , ia k  m ó w i ł ,  św ietn ości  

s w e g o  ito łu .  —  In n e m u  r ó w n ie  n ie g r z e c z n ie  p r z y *  

g a n ia ią ce m u  sob ie  o zan ied b an ie  p o w ie r z c h o w n e g o  

w  od zien iu  o c h e d o ft w a ,  le cz  n ie b a rd z o  z a le c o n e m u  

z  o b y c z a ió w ,  o d p o w i e d z i a ł : Łatwiey ieft oczyścić śu- 
%nią niż duszę. — ■ O b m o w c ę  ta k ż e  k u la w e g o '  u p o ­

m n i a ł  t y m  ż a r t e m ;  iź raczey mu należało tid ifźyk 
ochr omieć niż na nogi*

P r z y t a c z a  w s p o m n io n y  B i o g r a f  G r z e g ó r z k i  

in n y c h  w ie le  z d a ń ,  p r z y p o w ie ś c i  i d w o r z a n e k  o n c -  

g o ż ;  lecz  p o  t y c h ,  k t ó r e  tu u m ie ś c i łe m ,  m o ż n a  

i u ż ,  zdaie  m i s ie ,  zro b ić  so b ie  dość iasne w v o b r a -  

ź e n ie  R o ztim u  i D o w c i p u  te g o  s łu szn ie  m ię d z y  

S ła w n e m  i lu d ź m i m o g ą c e g o  b y d ź  p o l i c z o n e g o  

R o d a k a  , A k a d e m i k a  , i ie d n e g o  z  p ie r w s z y c h

z S a n o k a  ięzykient Posiedzeń y między Duchowne- 

aiii osobliwie i ucżołiemi ludźm i; dla tego i tarty iego 

w  tym języku nam tidziclone zoftały ,  które będąc czę- 

fto na igraszcze wyrazów zasadzone , tracą w  Polskim 

wiele ze swey smaczności. I tak ,  lepiey się nierównie 

■ wydaie po łacinie żarcik, o noszącym wodę po przepicia 

majątku. S i  fo c u i/ se s  a q ua m  j e r r t ,  rttquaqrcun f t r r e s  : ró­

wnie iako i o tym Rolniku chcącym zoitad xiędzcm: Nt 

a t a r t !  ,  o f a r t  in jlitr .it .



naszych K o ś c io łó w  N a c z e ln ik a .—  P o z o lla ie  mi 

ieszcze dod ać  p r z e l ł r o g ę , ze X. F r a n c i s z e k  

R z e p n i c k i  Ż y w o t o p is  P o ls k ic h  i L ite w s k ic h  B i ­

skupów , z u p e łn ie  d a le k a  od p r a w d y  d a ł  n am  w ia ­

dom ość o życ iu  teg o  p a m ię tn e g o  M ę ż a  w  króciu-  

ch n ym  ie g o  opisaniu  Tom* 1. L. i .  Cap: 4. R o b i  

on g o  o so b ą  ś w ie c k ą  i ż o łn ie rz e m  n a  W y p r a w ie  

p o d  Warna-, a k s ię ż y  g o  d o p ie ro  p o  p ow rocie  

do O y c z y z n y :  co się w y ra ź n ie  p rzec iw i op isow i 

w sp ó łc ze sn e g o  ś w ia d k a  życ ia  i e g o ,  ty lo k ro tn ie  

w s p o m n io n e g o  K a l l i m a c h a  B u o n a c o r s i ,  

k t ó r y  nie m a ł y  czas u n ie g o  i z  n im  r a z e m , w  cza­

sie p rześlad ow an ia  s ie b ie , p rzem ieszk a ł.

37 .

W o y c i e c h  z Brudzewa, ód R adytniń* 

sk ieg o  z w a n y  B r u d z y ń s k im ,  a za naszych  czasó w  

B ru d z e w s k im ,  z F a m il i i  W ie lk o p o ls k ie y  p o c h o ­

d z ą c y ,  u ro d z ił  się R . 1 4 4 5 . — ‘ P ie rw s z e  p oczątk i 

n au k  b ra ł  w  Opocznie iak tw ierdzi S t a r o w o l s k i ;  

a w y z s z e  w  A k a d e m ii  K r a k o w s k i e y  czerpał.  —  N a ­

u cz ycie lem  w  U m iejętnościach F iz y c z n y c h  m ia ł  

s ław n eg o  o w e g o  M i c h a ł a  z W r o c ł a w i a ,  ró­

wnie b ie g łe g o  M a te m a ty k a  , ia k  z n a k o m ite g o  po- 

tym  N a u k  Ś w ię ty c h  P r o ffe s s o r a ;  (*)  w  M atem a-

i * )  M i c h a ł  2 W r o c ł  • w  i a miał między innemi dwóch. 

Uczniów', sławnych *  n il  i za granicą Cudzoziemców



ty c z n y c h  zaś m ia ł  p r z e w o d n ik ie m  Jan a  z  G ł o g o ­

w a . — - W  r. 1 4 7 6  b y ł  P r z e ł o ż o n y m  B u r s y  l i ’ę- 
giarskiey, k t ó r a  w  ten czas w  D o m u  'Melsztyfiski 
z w a n y m  na B ra c k ić y  U lic y  b y ła ;  sk ą d  r o k u  1483. doi

K o l łe -

rodem G r y z o ń  ó w  (R h iL i  ) W a l  i; ii t e  g o  riazwi-. 

skiem E c k i u s , i R u d o l f a  A g r i c o l a .  —  Tamteii 

znakomitym był  Poetą, ten Retorem,—  E c k i u t b y ł  w 

Akademii naszóy Proffcsśorem Sztuki Rymotworczćy po 

pamiętnym P a w l e  z K  r o s n a naypierwszym u ńaś 

tćy ie  Sztuki porządnie dawaney Nauczycielu, głośnym 

t b  Hraiii 1 w  Węgtzech (gdzie przed morową zarazą się 

chronił )  przez rozliczne Rymopiskie płody swego 

dowcipu , nie rriniey iąkó przez Ucznia swojego 

J a n a  D a n t i s k a . —  W ydał E c k i u s  wiele Dzieł 

częścią własnych, częścią cudzych, Przemowami, wier­

szami, obiaśnieniarói przez siebie ozdobionych, które 

wyszciegulnia Ja n o c k i  iako znayduiąće się w  Z a łu ­

skich niegdyś Bibliotece; z tych.iddnak nasza Krako­

wska nie posiada nic , oprócz dwóch edycyy Dziełk* 

D e a r ie  n e r s ific a n d i,  pierwszey a trzceiey lepszćy

1.539. w  Krakowie u Wietora drukowanych.—  Że oh, d  

nie inny, był Uczniem M i c h a ł a  z W r o c ł a w i a ;  

świadczy' dzieło przez hiego wydane pod t y t ; —  Div£ 

A u r e l i i  A u g u_ft i n i D e  v i t a  C kriJU aua a d  S o r o r em  su an i 

t i i a a m .  L i  u er  u n u s ’. cum V  a 1 e n t.i n i E c k i i, ad R. P . 

Iii. M i c h a e l e  m do V r a t i s l a v l a ,  principem Inf- 

clytse Cracovicnsis Universitatis Theologum & Philo 

śophum, S a p teh tisśiin ttm  stirim P r e c e p to r e m  ac Paironum 

benignissiińum, FrSfatibne. C r a ć o v i s e  1529. apu-J 

V  j o t  o r o m.—  Zdaie się przeto’ mylid A l b ; r t r a n d y
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K o l le g iu m  P r o f f e s s o r ó w  Mnieytzegó, i do uczeriil  

p ub liczn ie  M a t e m a t y k i  w e z w a n y m  zofia ł.  W  R o ­

ku  zaś 1494. M ie sią cu  L u t y m ,  X ią z e  F r y d e r y k  

J a g ie l lo ń c z y k  K a r d y n a ł ,  b ę d ą ce m u  iu ż  w K o l l e g i -  

Um IVialkim B r u d z e w s k i e m n ,  i T e o l o g i i  u czą ­

cem u  , w y r o b i ł  u A k a d e m i i  p o z w o le n ie  iecliania 

do  L i t w y  na  U rz ąd  S e k re ta rz a  do  B rata  s w e g o  W .

9
r——— ............. - ■■

który w  Dzieic.ch K r a le jłw a  P o ls k ie g o ,  pod nap : U c z e n i  

fla karcie 97. daie Michałowi za Ucznia J a n a  E c k i -  

u « 7 a ProffesiOra i Fodkanclcrza Szkoły Główney ln- 

gólftackióy, potężnego owego i nader sławnego od Roku 

J 5 i i .  wzwiąZku z J a n e m  T e t z l e m  In k u / ity to r tm  

O f ia r y ,  D o m in i kanem , przeciwko Lutrowi 1 lego Uczniem 

Karlostadowi Bodeftcin, Melanchtonowi, i innym w zn o ‘  

wicielom Szermierza ; współecznego wprawdzie W  a- 

l e n t e m u ,  ale i Oyczyzną, i okolicznościami ż y c ia , 

i professyą W Naukach od niego , wcale się rótniącego- 

Co się tyczy R u d o l f a  A g r i k o l i ,  ten do Krako. 

wa przybywszy R. 1509, pod M i c h a ł e m  z W r o ­

cławia Nauki Matematyczne i Filozoficzne o d b y ł ,  a- 

pod P a w ł e m  z K r o s n a  w  kunszcie Oboiey W ym o­

w y  wydoskonalony , po odebranych Stopniach Akade­

mickich , udał się do W i e d n i a .  Tam w  roku 1515« 

pod czas Ziazdu Monarchów pamiętnego w  Dzieiach, iuż 

darem WierazopllŁwa i Krasomowilwa głośny, a od P i o- 

t r a  T o m i c k i e g o  na ów  czas iesxcze Biskupem 

Przemyskim będącego , poznany biiżóy przez Mowę, któ­

rą go imieniem Akademii Widcashi<?y powitał, na we- 

iwanie tegoż ,  U w ień czo n y  wprzód przez M a s  i m  i li»



X c ia  A l e x a n d r a  te m  X ie ftw e m  n a  ó w  czas r/.<y 
d z ^ ę e g o .—  W s z y s c y  K r ó le w i c z o w i e  z n a li  b y l i  od 

d a w n a  te g o  A k a d e m i k a ,  u J a n a  W e i s a  swoie-.
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a n  a Cesarza Wierszopisem i mówcą, do Krakow a w 

tymże lub naftępuiącyro blisko roku p o w rócił ,  gdzie Ka­

tedrę W ym ow y i Ęilozof.i Moralnćy obiąi.—  L  Dtvudzie- 

ilu dwóch Pism iego przez J a n o c h i c g o  wyracho­

w anych, które albo ir^o byty płodem, a l b o  za iego fta- 

raniem z pod prasy drukarskidy w  W iedniu, a po nay- 

większey części w  Krakowie w y s z ł y ,  ani iedne nie 

znayduie się w  tuteyszćy Bibliotece. —  Nie potrzeba bo­

wiem  mięszać a naszym, R u d o l f a  A g r i k o 1 i ro­

dem B a t a w e z y k a  Proffessora w  H e i d e l b e r g u ,  

podobnież sławnego Filozofa i Poetę, zmarłego tamże 

R. 14S5. równic iaho ani J e r z e g o A g r y k o l i  Mi -  

s n i y c z y k a  , nader głośnego wieku swego Lekarza, 

i Pisarza o D r u sz c z a c h  i  G ó r n ic tw ie  nader biegłego, zmar­

łego w  C h e m n i t z  1555. których obydwóch Dzie­

ła  wspomniona Biblioteka posiada. —  Nasz A g r y k o l a  

przybierał do Nazwiska swego dodatek J u n i o r .

Sam także M i c h a ł  z W r o c ł a w i a ,  zoftawił nam 

różne swoie Pisma : mifdzy niemi iedno okazu le że 

Drukarnia H a l l e r a  iuż o k o ł o  końca X V Wieku, w  Kra- 

w ie  sję zn ajd ow a ła , wydane w  R . 1493.pod tyt: 'jn d ic i-  

tan tuin t t in u t  E cc lip sin m  p r o g n o jiic o *  A  drugie nader iuż 

rzadkie, zawierające obiaśńienie i wyłuszczenie wszyft- 

kich H ym nów  czyłi Pieśni Kościelnych, pod t y t : P r o -  

sc u u m  d iln c id a tio , drukowane wr Krakowie u F l o r y * ,  

n a  U n g l e r y u s z ć f  1330, Biskupowi Krakowskiemu 

i Podhanclcrzowi Koronnemu P i o t r o w i  V  or ni '  

k r e m u  od Autora przypisane.
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g o  N a u c z y c ie la ,  k t ó r e g o  on c zę fto  n a w ie d z a ł ,  iako 

K o l le g ę  i P r z y ia c ie la :  le c z  m ia n o w ic ie  X i ą ż e  A l e ­

x a n d e r  w id u ią c  g o  t a m ,  t y le  g o  d la  p rży ie -  

m n y c h  o b y c z a i ó w  p o l u b i ł ,  iż  p r a w ie  b e z  n ie g o  

tę s k n ic  się z d a w a ł .  —  S z k o ł a  G ł ó w n a  b o ią c  się 

b y d ź  o s ie ro c o n ą  z  ta k  z n a k o m i t e g o  M a t e m a t y k a  

i T e o l o g a ,  do Roku mu tylko w Litwit bawi' przy 
IV. Xiaźęcjii pozwoliła-, z  z a b e s p ie c z e n ie m ,  iz  o d d a ­

lenie się i e g o  n a  ten p r z e c ią g  czasu  o g r a n i c z o n y ,  

d a lsz y m  i e g o  S t o p n io m  i u ż y w a n y m  d o t ą d  k o r z y ­

ściom  p r z e s z k a d z a ć  n ie  m ia ło .  W s z a k ż e  w s p o -  

m n i c n y  X i ą ż e  p o l ł a n o w i ł  g o  z a tr z y m a ć  p r z y  b o ­

ku s w o im  na czas d ł u ż s z y ;  a  u tra c o n e  p r z e z  tó  

p ra w o  d o  d a ls z e y  P r o r n o c y i  i p r z y  w ią z a n y c h  d o  

niey p o ż y t k ó w  w S t a n i e  A k a d e m i c k i m ,  h o n o r a ­

mi i d o c h o d a m i  w  K a te d r z e  W i l e ń s k i e y  sz c z o d rz e  

mu w y n a d g r o d z i ł - —  N ie  d ł u g o  się ied n a k  c ie s z y ł  

W .  X ią ż e  t y m  tak  p o ż ą d a n y m  i u lu b io n y m  o d s ie b ie  

M ę ż e m :  c z y l i  to  b o w ie m  K l i m a t u ,  c z y l i  sp o so b u  

•życia o d m ia n a  p r z y s p ie s z o n a  ś m i e r ć ,  w y d a r ła  g o  

N a u k o m  D w o r o w i  i K r a i o w i  w R .  1 4 9 7 .  a  5 2 . .  

Wieku.

Z  D z i e ł  B r u d z e w s k i e g o  M a t e m a t y c z n y c h ,  

K a d y m iń s k i  w z m i a n k u i e  n a f lę p n ią c e  :

1. In tro d u c to r iu m  A f t r o n o m o r u m  C ra c o v ie n s iu m .

T a b u ls e  resolutae A iiro n o m ica e ,  p r o  su p p u tan dis



inotibus C o r p o r u m  Cocfeftium . 

3 .  D c  C o  n itruclio n e  A lir o lą b i i .  ( * )

P is a ł  także  T e o l o g ic z n e  D z ie ł o :  Ccmmentarium 
in Sacrum Librum Magiflri Stntentiarum P  e t r i 

L o m b a r d i :  k tó re  w ła s n a  ręką n ap isa n e  i p o d p i­

sane T e fta m e n te m  B ib l io te c e  T e o l o g i c z n e j  o d k a ­

ża ł.  Z  t j c h  a to li  w s z j l l k i c h  P i s m ,  ż a d n e ,  prócz 

'Tablic SupputMyy /.Jfironomicrnych n ie  z n a y d u ie  się 

m ię d z y  R ę k o p is m a m i B ib l io te k i .

O  U czniach  ie g o  A k a d e m i k a c h ,  w s p o m n ie ­

l iś m y  iuZ o g ó ln ie  w  P r z y p i s k u  8> r o z u m ie m ,  źe

(  * )  A ft r o 1 a b i u m 1 czyli Gwiazdo-mlcrz iell teraz powszc- 

c h n i i  znanem Narzędziem Aftrmomicznem, a nawet 

po wynalezieniu doskonalszych mało co zaiywanćm  ; 

w  samym atoli czasie życia Akademickiego, W o j -  

c i e c h a  z B r u d z e w a ,  czyn ił  ten lnilmment wa­

żne bardzo przysługi Allronomii i Żegludze. Bzieie Ma­

tematyczne kładą za wynalazcę onego J a n a  R o y a r s ;  

od J a n a zaś II Króla Portugalskiego, zaczęto go u ły  w ai 

w żegludze; kiedy tenże Król, Lekarzom i Matematykom 

swoim nadwornym R o d e r y k o w i  i J o z e f o w i  

zlecił, aby Maytków kraiowyeh użycia onegoż w yu­

czyli. Odkrycie Rróleńwa C o n g o  blisko zaraz po- 

tym w R. 1484, przysłudze tego inflrumentu przypisuią. 

Upowszechnienie więc znajomości G w i a z d o  m i e ­

r z ą  na pułnocy, godue było pracy Brudzew skiego, go- 

dnotwdzięczności współczesnych i potomnych.



tu ieft p r z y z w o it e  m ie y s c e ,  dac n iek tó re  obszer- 

n ie y sze  o  n ich  w ia d o m o ś c i .—  P o m i ę d z y  n ie m i,  

(o p ró c z  M a r c i n a  z O l  k u  s z a  o  k t ó r y m  nizey) 

B e r n a r d  W a p o w s k i  ta k  d a le k o  w u m ie ie t n o -  

ściach M a te m a ty c z n y c h  c e lo w a ł ,  iż K o p e r n i k  

w  w ie lu  trudnościach i w ą tp l iw o ś c ia c h  sw o ich  A -  

flronom ii się t y c z ą c y c h ,  ie g o  z w y k ł  się b y ł  ra­

d z ie .—  P o ftęp n iąc  z N a u k i  w  N a u k ę ,  d o s z e d ł  p ra­

cą A k a d e m ic k ą  S to p n ia  D o k t o r a  O b y g a  P r a w a ;  

a p r a c o w a w s z y  p rze z  n ieiaki czas w  ty m  W y d z i a ­

l e ,  do Stanu  D u c h o w n e g o  p o t y m  się udał.  —  

D z ie ła  te g o  M ę ż a  w  K ra in  i za  granicą  b y ł y  d o ­

b rze  i z  ch w a łą  ie g o  znane. —  U ła m e k  D z ie ió w  

P o ls k ic h  p rzez  n ie g o  p is a n y c h ,  od  R . 1480. d o  

^ o g o  P a n o w a n ia  Z y g m u n t a  I. do c ia g n io n ych , T o ­

m a s z  P ł a z a  P r o b o s z c z  K o ś c io ła  S ,  S z c z e p a ­

na w  K r a k o w ie  ? m aiąc  sobie u d zie lo n y  p rze z  sa- 

m e g o ż  K r o m e r a  B is k u p a  W a r m iy s k ie g q  i D zie -  

iopisa  n aszego  , z drugim  g o  p o d o b n y m  p rze z  M  i - 

k[o ł  a i a F  i r l  e i a  K a sz te la n a  B ic k ie g o  d o c h o w a ­

n y m  z n ió s łs z y ,  d a ł  W y d a w c o m  K o lo ń ś k im  do  

u m ieszczen ia  p rzy  H iitory i K r o m e r a ,  iak o  dal­

szy  c iąg  o n e y ż e .  —  P r o w a d z i ł  ta k że  d a le y  

W  a p o w s k i ,  K ro n ik ę  J a n a  T a r n o w s k i e g o ,  

K aszte lan a  K r a k o w s k ie g o  i H e tm a n a  W .  K o r o n ­

n e g o . — - S t a r o  w o l s k i  w  / lek utońcie  i in 
Monumentis, t a k o w y  ie g o  N a d g r o b e k  z K ośc io ła  

K a ted ra ln e g o  K r a k o w s k ie g o  w y p is a n y  um ieścił .



k t ó r y  tu d la  te g o  k ł a d ę ,  że  s is  iuż w  K o ś c ie le  

w z m i a n k o w a n y m  nie z n a y d u ie :

B ern ard o  W a p o w s k i  J. U . D .  C a n to r i  C ra-  

covien si,  C u b ic u la r io  A p o l ł o l i c o  &  R e g io  S e ­

cretario ,  V i r o  eru d ito ,  C a rm in e  & P ro sa  ex-  

¿ e l le n t i ,  P atru u s  posuit. Scrip sit  H iñ o r ia m  

P o l o n o r n m ,  e x  q u a , qu an tu m  in g en io  v a -  

lu e r i t ,  Pofier is  ju d ica n d u m  re liquiL  O b ii t  

a i .  N o v e m b r is  A u n ó  1,5,35.

J a  k  ó b z K o b y l i n a  in n y  U czeń B r u d z e w -  

s k i e g o ,  w y d a ł  b y ł  D z ie ło  w ie lc e  w  o w y m  w ie k u  

c e n io n e :  p o d  t y t u łe m  Deelaratio Afirolaba, lecz  

R a d y m i ń s k i  nie w y r a ż a ,  c z y l i ,  i g d z ie  b y ł o  dru­

k o w a n e .  B ib l io te k a  nasza nie posiada g o  w c a l e . — - 

N a l e ż y  ta k ż e  d o  l ic z b y  U c z n ió w  ie g o  M a t e m a t y k  

n ie p o ś le d n i  M a t e u s z  S z a m o t u l s k i ;  nie M i ­

k o  1 a v, iak  p rzez  o m y ł k ę  z a p e w n e  A l b e r t r a n -  

d y  w D z ie ia c h i  na  k. 10 5 ,  n a m ie n ia ;  p o n ie w a ż ,  

p ró cz  G r z e g o r z a ,  W a c ł a w a  i te g o  M a t e u ­

s z a ,  in n ych  P r o f f e s s o r ó w  te g o  N a z w is k a  A k a d e ­

m ia  K r a k o w s k a  n ie  m ia ła .  Z o i ta ło  p o  nim  w  

p am iątce  M a te m a ty c z n e  D z i e ł o ,  a lb o  r a c z ć y  w y ­

k ła d  D zie ła  s ła w n e g o  A f ir o n o m a  J a n a  de  S a c r o  

B  u ft o  o Sferze, w y d a n e  w K r a k o w i e  u H a l  l e r a  

r. 15 2  2 . — - P r z y p is a ł  g o  o w e m u  n ieśm ie rte ln e m u  

w  D z ie ja c h  P o l s k i c h ,  ró w n ie  ia k o  i w  D z ie ia c h



N a u k  O y c z y i t y c h  T o m i c k i e m u ,  B is k u p o w i iuż 

w  ten  czas P o z n a ń s k ie m u ,  i P o d k a n c le r z e m u  K. 

k t ó r y  g o  odtąd  w  p o c z e t  d o m o w y c h  i p o u fa ły c h  

swoich p rzy ią ł .

M i k o ł a y  P r o k o p o w i c z  z S z a d k a  z w ie *  

lu  m iar  g o d n y m  ieft pam ięci naszey. Z o R a w ił  on  

p o  sob ie  w  R e k o p is m a c h  w ie le  p rac  A rtro log i-  

czn y ch  p rze m iia ią cy ch . Staran n ie  d o c h o w a n a  ieft 

X ie g a  za m y k a ią c a  k i lk o n a fto le tn ie  ie g o  P r o g n o R y -  

k i ,  na k a ż d y  ro k ,  d la  w s z e lk ie g o  rodzaiu  S ta n ó w  i 

ró ż n y c h  P a ń f i w ,  z  p o ło ż e n ia  P ła n e t  w y c ią g n io n e .  

P o tr z e b n a ,  i w ie le  u cząca  p o t o m n y c h  p a m ią tk a  s ła ­

bości ludzk iey !  ( * )  W  czasie s p r a w o w a n e g o  przez

( * )  Wróżby Aftrologów p pdług pewnych prawideł wywodzo­

ne z położenia Płanet, Zaćmień i Kornetów, ni« tylko do 

odmian w  powietrzu, do przepisu czasu względem za. 

żywania lekarftwa i puszczania krwie ściągały się, ale 

nawet, nie iuż ludziom, lecz całym Narodom pomy­

ślne albo nieszczęśliwe losy przepowiadały. Czas w  

którym t y ł  M i k o ł a y  z S z a d k a  był  u nas w  Pol­

szczę równie iak i gdzie indzićy nayprzyiażnićy- 

szym Aftrologicznemu głów zawrotowi. Ta nieszczę­

sna choroba, od C h a 1 d ć y  c z y  k ó w  ieszcze z Naro­

dów r.a Narody przechodząca, wszyflhich naysławniey- 

szych m w et Matematyków, w  poprzednią ych wiekach 

dotknęła; owszem, od niepami t n c h  c.ras iw, o zwo- 

dzicielów i chcących bydż rwodzonemi tym wieszcz- 

b i arii w i rodzaiem, nie trudno było. —  Panuiący i mo-



n ie g o  rządu  t e j  S z k o ł y  G ł ó w n e j  r. 15 4 8  n a  p o g r z e ­

b ie  K r ó la  Z y g m u n t a  I. w y z n a c z o n e  z o fta ło  p r z e z  

K r ó l a  N a ftę p ę e ,  w  porządku ¿ ¿ ł o b n e y  o w e y  P o m -

łn i  naytroikliwsi w  swoich zamysłach , naycickawsi 

zawsze byli poznać swe przeznaczenie. Stąd poszło że 

trzymano Ailrologów nadwornych; i bez ich rady. * 

tćm bardziey przeciwko picy nie ważopo się nic przed, 

siebrać. Podług świadectwa R a d y m i ń s  k i e g o ,  

H e n r y k  C z e c h ,  B o h tm u s , Matematyk s ław ny Kra. 

kow ski,  musiał wróżyć na roskaz K rólow y Z o f i i  

Zony W ł a p y s ł a w a  Ja g ieł ł y  w  R. 1427, o josie  trzech 

S y n ó w , z których trzeejego Kazimierza w  owym R o­

ku pa świat w ydała. Dochowane ieft prawie słowo w  

słow o w  Dzieiach naszych owe Ąftrologiezne przcpo- 

wiedzenie H e n r y k a ; k^óre w  iftotnych okoliczno, 

¿ciach zaspćłnione wważac nam każą wspomnione Dzie, 

je.—  Roftropny poftępek K a z i m i e r z a  J a g i e ł ł o  n.  

e z y  k a, w  odrzuceniu ofiarowanej sobie Czeskiey Koro- 

n y ,  po zrzuceniu z Tronu przez wyrok Stolicy ,Apoftol- 

ik ie y  P o d i c b r a d a ,  H o ro sk o p o w i narodzenia ieg® 

Aftrologowie Krakowscy przypisali; iako czytać można 

WRadymińskim podR . 146 7.— - Z ycimunt A ugust słu­

chał  Prognoltyków naszego Matematyka i Proffcssora 

F r o b o n c z o w i c u ;  tak dalece , iż za iogo radą i  

podraż swoif kilka razy odmieniał, i Wesele z K a t a r z y - 

UA odkładał, iako twićrdzi T a d e u s z  C z a c k i  w  

T . JI o Z. i  P o l .  P r a w a c h . —■ Temuł Królowi M a r c i n  

F  o \  i u s nasz Akademik i nadworny także Aflrológ, po. 

dług świadectwa J o a c h i m a  P a f t o r y n t z a ,  śmierć 

przepowiedział na ten właśnie dzień, kiedy ił. r$  52. 
wteżdzaiąc d o K r ó l e w ę a i  wyftrzałami z D ział witą-



p y ,  m ie y s c e  d la  A k a d e m i i ,  z a ra z  p o  K a p itu le  K a ­

t e d r a ln e j  K r a k o w s k i e j  ( pofi Czpitulum majus.) —  

A ż  d o  o w e g o  czasu z a ś ,  t o w a r z y s z y ł a  z a w s z e  smu-

ny będąc, o m i ł o  od Juli Armatney, przypadkiem ety  

przez zdradę czyimś, nie zginął; która, tuż przy boku iego 

iadącego Xiążęcia W  i ś i l i o w i e c k i e g o ,  z a b i ła -»  O 

łokieć przecięż i t u F o x i u s a  Sztuka była od prawdy.—  

Takie zdarzenia utwierdzały tym czasem łatwowierność 

daleko mocnićy, niż ią zdołała  osłabić nierównie częft- 

aza Ailrologicznych przepowiedzeń omylność. A r n o l d  

w ró ży ł  z Gwiazd narodzenie A n t y  c li r  y  ft » na Rok 

1 3 4 '>• L e o v  i c i u s z, zatrworzył Ziemię w R .  1 5 8 4 , na­
znaczywszy go za kres niezawodny skończenia Świata. 

—  C a r d a n ,  obiecywał E d w  a r d o vr i  V I.  Królowi 

Angielskiemu więcey niż pó ł wieku panowania, a on w  

16. leciech um arł; i sam nawet C a r d a n ,  widząc sobie 

samemu przepowiedziany dzień śmierci zbliżaiący się, a 

po siłach i czerftwośei miarkuiąc, iż się ićy niedoczeka, 

dla honoru Sztuki, iak pisze Hiiloryk de Thou , głodem 

się umorzył. —  H e n r y k  Czech o srzednim Synu 

J a g i e ł ł y , A n  d y z  e i u K a z i m i e r z u  wróżył,  

że miał dać wielkie dowody miłości ku swćy Matce ; a 

on, ledwo rok przeżywszy umarł. J a n  L a t o s z  R. 

jeszcze 1594. w  tey Akademii, na R. 1700 zupełne 

wytępienie Machometyzmu i Ottomańskićy potęgi, pró­

żno przepowiedział. Wszyfikie tc niepowodzenia Aftro- 

logii nie zniszczyły  ku niey ufności. A na tysiączne 

mylnych wróżb przytoczenia , odpowiadał, kto chciał 

koniecznie wierzyć: S p u r i 11 n a, nie zgadłże C e z a ­

r o w i  dnia śmierci? Trzech Papietów H o r o s k o p  

pozwalaie o Sztuce Aitrolojii wątpić* —  Wijtpio-
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t n y m  te g o  ro d z a iu  O b r z ę d o m ,  p o f ię p u ią c  z  F a m i ­

l ią  K r ó le w s k ą  z a  k a r a w a n e m  w i o z ą c y m  Z w ł o k i  

M o n a r c h y ,  ia k o  C ó r k a  J a g i e l l o ń s k a .  T a k ą  

p r z y c z y n ę  n a z n a c z a  D ł u g o s z  t e g o  u ż y w a n e g o  

z a  ie g o  p a m ię c i  p r z e z  A k a d e m i ą  K r a k o w s k ą  m i e j ­

s c a . —  P a m i ę t n y m  ta k ż e  Itał s ię  M i k o ł a y  z

no iednakłe o ijiey każdego w ie k u ,  i byli tacy którzy 

się nią wcale brzydzili. T y b e r y u s z  chciał z W łoch  

wygnać wszyfłbich Aftrologów i wieszczków. Karol IX. 

Król Francuzki, albo raczey podobno Kanclerz L ’ H o- 

pital, zbrzydziwszy sobie K a t a r z y n y  ¿ e M e d i c i s  

iego Matki zabobonne w  Aftrologii zaufanie, ścieśnił 

W y r o k i e m  O r l e a ń s k i m  R. I 5 b° prognoftyki 

Kalendarshie. Nailępey K a r o l a  kiedy niekiedy W y '  

r o k  ten ponawiali, i mocniey śmiałość Gwiazdo--.vie- 

szczów poskramiali: a iednak icszcze w  śrzodku ze­

szłego wieku, O u d o t w  Mieście T  r o y  e s w y d a w a ł  

Kalendarz w  eałey Francyi chciwie kupo.wany z w szel­

kiego rodzaiu prognoftykami---- U nas w  Polscze nie

b yło  ładnych praw zakazuiących przepowiadań Aftro- 

logicznych; bo też nie było tak złego onych u ż y c ia ,  

jak u obcych. —  T a c y t  o Wieszczkach p o w ie d z ia ł ; 

Gmus kom:nutu pttmlibus ,nfidum , sptrattttbus fallax, cjuod 

tn  C iu itM e  ttofira s tn tp tr  u e ta e itu r  &  r e t in e b it u r . —■ R o z­

szerzone Oświecenie naypewnieyszem bydzby powinno 

Jekaritwcm na tę moralną ludzi chorobę ; iednak w i ­

eziemy i dziś icszcze łatwowiernych i dość niedołę­

żnych, którzy dawnych bałamuctw załuiit; a takim ia- 

kic się i teraz czasem, chociaż z więhszem uszanowa­

niem dla rózumu, nadarzaią, w  proltocie wierzą.



S z a d k a , o w é m  śm ia łe m  n a  F  r a n c i s z k a  S t a n *  

k  a r á M a n t u a ń c z y k a , J ę z y k a  H e b r a y s k ie g o  w  téy 
S z k o le  G ł ó w n e y  N a u c z y c ie la  p o w fla n ie m ,  o  z a ra ­

żanie m ło d z ie ż y  zdan iam i drijariskiemi. N ie  w iirzy-  

m a ł y  p r o te k c y e  m o ż n y c h  P a n ó w  ani w y ż s z e  u ro ­

dzen ie  i z w ią z k i  k r w ie  S t a n k a r a ,  ani w z g lę d y  sa­

m e g o  K a n c le r z a  P ań ftw a  i A k a d e m i i , S a m u e l a  

M a / c i e i o w s k i e g o  B is k u p a  K r a k o w s k ie g o  on e- 

m uż w  n ie w ia d o m o ś c :  sp o so b u  m y ś le n ia  iego, świa­

dczone, k t ó r y  g o  n aw et w ie lk im  k o s z te m  sw o im  na 

fu n k c y i  P r o f f e s s o r s k ié y  u t r z y m y w a ł ;  nie w ftrzy-  

m a ło  m ó w ię  to w s z y f ik o  g o r l iw o ś c i  M i k o ł a i a :  

K iiem  z K a te d r y  i z  A k a d e m ii  g o r s z a c ć y  nauki roz- 

s iew acza  w y p ę d z i ł .  —  K to  ch ce  w z g lę d e m  p o d o ­

b nych  c z y n ó w  c z y l t y  sąd w y d a ć ,  p o w in ie n  się fta- 

wic w  czasie w  k t ó r y m  się w y d a r z y ły  ; znać d o b rze  

ducha i c e l e  z a p a ś n ik ó w  k t ó r z y  z  sobą d o  czyn ien ia  

mieli; a  n a d e w s z y ltk o ,  u m ieć  ocen iac  skutki pode* 

p o w a n ia  ie d n y c h  i d r u g i c h , iakie s p ły n ą ć  m i a ł y  

n ieu ch ron n ie  na S p o łe c z n o ś ć ,  z  p rz e w a g i  t é y  a lb o  

o w ć y  itron y .  S t a n i s ł a w  B i  e ż a n o w s k i  ta k s ie  

w  p o c h w a le  M i k o ł a i a  z S z a d k a  z t é y  sam é y  

okoliczn ości  w yraża.

Infando sceleri q u a n d o  in d u lg e tu r  u b iq u e

Juraque S acra  nihil,  n il  q u e  p ro fa n a  j u r a n t ;

T a n t a  J u ven tu tis  teñeras d is p e n d ia ,  mseíti 

N o n  p o te ras  a n im o  non doluisse Patris.

—  249 —
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O  quantís  infixa tibi sun t v is c e r a  te i ls !

Q uan tus  in ardenti p e c to re  zeJus e r a t !

D a m n a  J u v e n tu t is  q uisquís  ben e  p o n d e r a t ,  i lle  

Q u is  sit a m o r  n o v i t ,  quis sit & i í i e  d o lo r .

S t a r o w o l s k i  p i s z e ,  iz i J a n  S a c r a m i s ,  

k t ó r e g o  n ie w ie m  d la  c z e g o  n a z y w a  S a  r a c e  ñ u s ,  

a  o  k t ó r y m  w  P r z y p is ie  20 b y ła  m o w a ,  b y ł  ta k ­

i e  U czn iem  W o y c i e c h a  z B r u d z e w a .  K ł a ­

d z ie  p o d o b n i e ż , a le  p r z e z  g ru b a  p o m y ł k ę ,  w  licz­

b ie  U c z n ió w  ie g o  P a w ł a  P i a s e c - k i e g o  B is k u ­

p a ,  T e o l o g a ,  P r a w n ik a  t z n a k o m ite g o  P o h k i e g o  

D z ie i o p i s a ,  A u t o r a  D z ie ła  w ie lc e  w  n a s z y m  k ra in  

i u o b c y c h  z n a n e g o , p o d  t. Praxis Efiscopálit, 
Z s a m ć y  b o w ie m  P r z e m o w y  P is a r z a ,  w T r z e c i e y  

E d y c y i  1643. te g o  D z ie ł a  p o ł o ź o n e y ,  p o k a ź n ie  

się, ji  o n  r o d z i ł  się o k o ł o  roku  15S 0 ; ia k ż e  w ię c  

m ó g ł  b y d ź  U czn iem  B r u d z ę  w  s k i e g o ,  k t ó r y  

u m a r ł  w  R .  1497 ? • —  P o i ą c  p r a w d z iw ie  t r u d n o ,  

ja k im  s p o s o b e m  P is a r z o w i  w s p ó łc z e s n e m u  i tak  

p o w a ż n e m u ,  m ó g ł  się w  p io ro  zakraśd z  b łąd  ta k  

d o t y k a l n y :  ch yb a  b y  to b y ła  ta p r z y c z y n a ,  że S z y ­

m o n  S t a r o w o l s k i  z b y t  w ie le  i w  r ó ż n y c h  

p rze d m io ta c h  p i s a ł ?  W s z e l k a  b o w ie m  n a m ię tn o ś ć  

za  p r z y r o d z o n ą  s w o ia  g r a n i c ą , r o z c h o d z ić  się z w y ­

k ł a  z  P r a w d ą .

5 8 .
M o w a  tu ich o M a r c i n i e  z 0 1 k  u s z a ,  k t ó r y  

d o  z ro b ie n ia  U k ła d u  R e f o r m y  K a le n d a rz a  R z y m -
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skiego  b y ł  w y z n a c z o n y m ; i k tó ry  te g o  o b o w ią z k u  

ia k o  się n iż e y  o k a ż e ,  z  c h w a ła  d o p e ł n i ł .  T e n  b y ł  

B r u d z e w s k i e g o  U czniem , a K o p e r n i k a  w  N a ­

u k a ch  T o w a r z y s z e m .  W  R o k u  14 9 1.  S to p n ie  D o ­

k to ra  F i lo z o f i i  o t r z y m a ł ,  i p o ź n ie y  nieco, z  g ł o ­

śna w szędzie  s ła w ą ,  M a te m a ty k i  w  te y  S z k o le  G ł ó -  

w n e y  K r a k o w s k ie y  u cz y ł.  A  w  R o k u  1^40. D o ­

k t o r e m  T e o lo g i i ,  P r o b o s z c z e m  S. M ik o ła ia ,  i P o d -  

k a n c le rz e m  A k a d e m i i  będąG, p e łn e g o  w  p o w o ła ­

niu s w o ie m  la t  i z a s łu g  ż y c ia  c h w a le b n ie  d o k o n a ł .

In n y  b y ł  M a r c i n  z O l k u s z a  D o k t ó r  M e d y ­

c y n y  i w ie lc e  z A  ft r o  1 o g  i i w s ła w io n y  A k a d e m ik ;  

k t ó r y ,  w  R o k u  ieszcze »459 F i lo z o f ic z n e  stopnie  

b y ł  o d e b r a ł ,  i k t ó r y  b ie g ło ś c ią  w  S ztu ce  L e k a r -  

sk iey  i A f ir o n o m ii ,  szacu n ek  i zau fan ie  M a c i e -  

i a  K o r w i n a  K r ó la  W ę g ie r s k ie g o  ta k  d a lece  p o ­

z y s k a ł ,  iż p r z y  b o k u  J e g o  ia k o  L e k a r z  i A f t r o lo g  

n a d w o r n y  u m i e s z c z o n y , i P r o b o s t w e m  c zyli  P l e ­

banią w  B u d z i e  S to l ic y  W ę g i e r s k i e y ,  b y ł  o b d a ­

rzo n y . Ł ą c z y ła  g o  w p r z ó d  ieszcze i od  daw n a  ści­

s ła  z a ż y ło ś ć  z w ie lk im  A f ir o n o m e m  J a n e m  de 

Montt Regio, z n a n y m  p o w sze ch n ie  p o d  im ien iem  

J a n a  R e g i o m o n t a n a ,  ¡ J a n a  i K o n i g s b e r g :  

ta m u  o t w a r ła  sp o so b n o ść  zoftania to w a rz y s z e m  

p ra c  le g o  w  u kła d an iu  T a b l i c ,  n a z w a n y c h  labulrt 
dirtSionum  Planetarum ; k tó ry c h  E x c m p la r z  r. 1467 

A k a d e m ii  n a s z ć y  p r z e s ł a ł ,  dotąd w  B ib l io te ce  d a ­

ch o w a n y .
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T y c h  d w ó c h  z n a k o m it y c h  L u d z i ,  nie  ta k  w  p ra ­

w d z ie  e p o k ą  życ ia ,  iak  p rac  A k a d e m ic k ic h  i s ła w y  

zn aczn ie  od siebie  o d d a l o n y c h ,  S z y m o n  S t a *  

r o w o l s k i  n a  ied n e  z b i ł  O s o b ę ,  d la  n iedoftatku  

z a p e w n e  d o k ła d n y c h  ź r z o d e ł ,  z  k t ó r y c h  Ż y w o t y  

s ła w n y c h  N a u k ą P o l a k ó w  zb iera ł.  R a d y m i  ń s k i  

zaś  w y r a ź n ie  w  C e n t u r y  a c h  s w o ic h ,  ob\'<t w ó ch  

t y c h  A k a d e m i k ó w ,  czasem  i sp raw am i ro z ró ż n ił .  

—  T e n ż e  S t a r o  w o l s k i ,  s w e g o  s p o ie d yn cz o n e -  

g o  M a r c i n a  z O l k u s z a ,  p ie rw s z y m  A l m a n a ­

c h u  i E f e m e r y d ,  to ieft rozm iaru  czas nv i o b ­

rach u n ku  o b ro tu  P ła n e t  i k a z d o d z ie n n e g o  ich w  

czasie p o łu d n io w y m  p o ł o ż e n i a ,  u ł o z  c ie iem  c z y ­

ni. Z a p e w n e  ta  A g r o n o m ic z n a  p r z y s łu g a  i chwa-/ 

ł a  n a le ż a ła b y  d o  M a r c i n a  z O l k u s z a  P r o b o ­

szcza B u d z y ń s k ie g o  , k t ó r y  nad w y r a c h o w a n ie m  

p o d o b n y c h  T a b l ic  iuż z R  e g i  o m o  n t a  n e  m , ta­

k o  się w y ź e y  p o w ie d z ia ło  , p ra c o w a ł .  M a m  ie- 

dn ak  p o d  ręką d a w n y  p a r g a m i n o w y  R ę k o p is m  

b e z im ie n n e g o  A u t o r a  T  a b lic  A g r o n o m i c z n y c h  , 

p o d  ty t : Tabufm mediorum verorumque Mottium !'la- 
nelarum ad  M e r id ia m im  C ra c o v ie n s e m  rmlutce;  

k t ó r e ,  ieźeli rach u n ek  ic h ,  z a c z y n a ią c y  się od R. 

1428- i idący  in Annis cotleEtii d o  1 8 0 8 ,  p ra w d z i­

w ie  p rze d  o w y m  ro k ie m  c z y l i  w  n im  s a m y m  b y ł  

w y k o n a n y ;  w y p r z e d z i ły b y  oczyw iśc ie  czas ż y c ia ;  a 

p r z y n a y m n ie y  w ie k  zdatności d o  p o d o b n y c h  P raę ,  

P r o b o s z c z a  B u d z y ń s k ie g o ,  a co w ię k s z a  s a m e g o  na-
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w et J a n a  de M o n t e  R e g i o ,  k t ó r y  się w  osm 

lat p o ź n i ć y  u rod ził ' .—  T e n  R ę k o p is m  d a r o w a n y  

k tó re m u ś  z A k a d e m i k ó w  w  R .1539. od  P ro ffe ss o ra  

J a k o b a  z S łu p c a  M a te m a ty k a  K r a k o w s k ie g o ,  znay- 

duie się teraz w  B ib l io te c e  p o d  zn akiem  D D .  III. 

46.—  B ie g ł y m  w  U m ieiętności A ftro n o m ic z n é y  i na 

ta k o w y c h  rach u n k a ch  z n a iąc y m  się le p ié y ,  w ątp li­

w o ść  m o ię  d o  ro z w ią z a n ia  z o f t a y la m .—  P r z y s ła ­

n y c h  A k a d e m ii  K r a k o w s k ié y  w  R. 1494- d a ró w  od 

K r ó la  M a c i e i a  K o r w i n a ,  ia k o  się w s p o m n ia ło  

w  P r z y p :  2 oftym , b y ł  odd aw cą tenże  sam  M a r c i n  

P ro b o s z c z  B u d z y ń s k i.  Z P ism  ie g o  nie p o s ia d a m y  

nic; p ró cz  L iftu  d o  J a n a  B y l i c y  z O l k u s z a  

B rata  sw e go  p o d o b n o ,  ¡ M a t e m a t y k i  ta k że  w  K r a ­

k o w ie  P r o f f e s s o r a , w p is a n e g o  p r z y  k o ń c u  w y z é y  

w z m ia n k o w a n e g o  R e k o p i s m a ; k t ó r y  d o w o d z i  iź 

P isa rz  i e g o  b y ł  z a p a lo n y m  w y z n a w c ą  A f i r o l o  - 

g  i i w  r ó ż  ą c éy.

W r ó ć m y  się do ta m te g o  M a r c i n a  z O l k u ­

sza o  k tó r y m e ś m y  n a y p rz o d  m ó w ić  zaczęli.  —  P o  

ty m , g o d n y m  w ie k o p o m n é y  p am ięci  A k a d e m ik u ,  

zoftała nam  , p r ó c z  n ie k tó r y c h  D z i e ł  F i lo z o f i ­

czn ych  , n ie m o g a c a  b y d ź  n ig d y  d o sy ć  oceniona 

P a m ia t k a ,  to ieił U k ła d  P o p r a w y  K a le n d a rz a ,  Ato­

en CałemUrii liomani Ref rm tio: D z ie ło  pisane z te- 

gt> Qfeyodu, iż w R o k u  15 15 w  czasie trw aią ce g o  ie-» 
s/^ze Z M trn  L a t p r a n e ń s k  T e g o  L e o  X.  z  Me -



d y c e u s z ó w  D o m u , p r z y w i ą z a n i e m  d o  N a u k  szcze- 

g ó ln ie y  p a m i ę t n e g o  , p o f t a n o w i ł  b y ł  n a  t y m ż e  

Z b o r z e  Poprawę Kalendarza d o  s k u t k u  p r z y p r o w a ­

d z i ć ;  g d y  / p r z y c z y n y  ź le  w y r a c h o w a n e g o  S ło n e ­

c z n e g o  R o k u  w ie le  n i e p o r z ą d k u ,  w  s p r a w y  C y w i l ­

n e ,  a le  n a y w i ę c e y  i w id o c z n ie  w  Ś w ię t a  i O b r z ą d ­

k i  K o ś c ie ln e  sie w k r a d a ło .  O d  C o n c i l i u m  bo-
L

w i e m  N i c c ń s k i e g o ,  o b c h o d z o n e g o  ie s zc z e  w  r. 

3 2 5  p o  N a r o d z e n iu  C h r y l t u s a  P a n a ,  k t ó r e  E - 

n ze b iu S zo w i z  C e z a r e i  i A l e x a n d r y y s k i m  M a t e m a ­

t y k o m  z le c i ło  b y ł o ,  K a le n d a r z a  J u 1 i u s z o w  e  g  o 

i C y k l u  X i ę ź v c o w e g o  ( * )  d o  u ż y c ia  K a t o l i c k i e g o  

K o ś c io ł a ,  i a k  n a y le p s z e  u rz ą d z e n ie  i p r z y f io s o w a -  

n ie  ; od  czasu  m o w i e  t e g o  C  041 c i .1 t u r n ,  p r z e z  

p r z e c i ą g  T y s i ą c a  D w u c h s e t  la t  b l i s k o ,  n ie  b y ł a  

p r z e d s ię w z ię ta  ż a d n a  n o w a  p o p r a w a ,  a je d n a k  wi- 

w id o c z n ie  i n ie u c h r o n n ie  p o k a z y w a ł a  się b y d ź  p o ­

trz e b n ą .  Z b ó r  N i c e  ń s  k i,  p r z y i a ł  b y ł  za p r a w i­

d ł o  u k ła d u  n o w e g o  K a le n d a r z a ,  w y m i a r  R o k u  S ł o ­

n e c z n e g o ,  p r z e z  S o s  i g e n e 3 a A f l r o n o m a  o d  J u- 

J i u s z a  C e z a r a  d o  t e y  p r a c y  u ż y t e g o ,  1 1 3 3 6 5 .  

d ii i g o d z in  6. o z n a c z o n y ;  k i e d y  t y m  czasem  w

W i e k u

Przez Cykl X ię lyco w y  C f i l u t  L t m a r is  ,  rozumie się Re- 

wolucya owa peryodyczna lat i (/ilu; w  htórey przecią­

gu, N ó w  i Pełnia X ięiyca  w  tym samym dniu, lubo w  

róiney nieco godzinie przypadaią w  łstórym przypa­

dały b y ły  przed lat dziewićtnafln.



w W i e k u  X III  A l f o n s  X. K r ó l  K a fty l i i  A ft r o n o m ,  

a za  n im  w s z y s c y  p o ź n ie y s i  p rz e ś w ia d c z y l i  s ię ,  iż 

R o k  S ło n e c z n y  z a m y k a  dn i 3 6 5 .  g o d z in  5 .  

j coś nad m in u t  49. —  Z  o m y ł k i  w ię c  S o s y g e -  

n e s a ,  id ą c e g o  za zd a n ie m  d a w n ie y s z y c h  od  siebie 

M a t e m a t y k ó w ,  t o p o s z ł ą ;  iz od czasu r z e c z o n e g o  

Z b o r u  a z  d o  c z a s ó w  L e o n a  X .  o  dziesięt! p r z e ­

s z ło  dn i K a le  n d a r z o w y c ł i  w s z y i tk ie  p o r y  R o k u  

w ftecz sie c o fn ę ły ,  i Porównani« l)nia z \oca it iosien- 
tie, k t ó r e  ó w  Z b ó r  d o  2 i g o  M iesiąca  M arca ,  raz na 

zaw sze  b y ł  p r z y w ią z a ł ,  o c z yw iśc ie  też t y lu ż  d n iam i 

p i e r w e y  , to ieft na 11 fty lu b  l o t y  p raw ie  w s p o m n io -  

m  g o  M ie s ią c a  w  ó w  czas iuż  p r z y p a d a ło .  —  P o *  

m ie s z a ł  się r ó w n ie ż  i w y m ia r  b ie g u  X ię ż y  c a ,  k t ó r y  

d o  r  ;zrniarn R o k u  s ło n e c z n e g o  J u l  i u s z o w e g o  

b ęd ą c  w y r a c h o w a n y  yr C y k la c h  ', i t y c h  n a w e t sa­

m y c h  z s i e b i e  n i e d o k ł a d n y c h ,  nie  z g a d z a ł  się ża ­

d n y m  s p o s o b e m  z  o z n a c z o n e m i  na s w o ie  Kwadry 
k re sa m i.  T y m  s p o s o b e m  W i e l k a n o c  a za  n ią  

w sżyft ie  r u c h o m e  Ś w ię ta  nie w  p r z e p is a n y m  so b ie  

czasie o b c h o d z o n e m i  zo  f ia ły .  R z e c z o n e  b o w ie m  

C o  n c i  1 i u m  • N  i c e  ń s k  i e , p r z y w i ą z a ło  k o n ie ­

cznie  d o  2 1 g o  M a rc a  P o r ó w n a n i e  d n i a  z N  o - 

c ą  W i o s i e n n e ,  a  O b c h ó d  W i e l k o n o c n v  do P e ł ­

ni X ię z y c a ,  p o d c z a s  te g o ż  P o r ó w n a n ia , lu b  b lisko  p o  

n iem  p r z y p a d a ia c y .  C o  g d y  z sw e g o  p o rzą d k u  v/y- 

z ł o ,  Ś w ię t a  zatem  c h o cia ż  w z w y c z a y n y c h  D n ia ch
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K a le n d a r z a ,  a le  n ie  w  n a z n a c z o n y c h  o d  K o ś c io ła  

p r a w d z iw y c h  s ło n e c z n y c h  czasach, o b c h o d z o n e  by* 

ł y . —  T a k  te d y  u w a g a  n a d  w k r a d a ją c y m  się w R e l i *  

g i y n e  O b c h o d y  n i e ł a d e m ,  d a ła  p o c h o p  d o  u c z y ­

n ie n ia  r a z e m  k o ń c a  i i e m u , i r o z l i c z n y m  in n y m  

z a m ię s z a n io m  w ż y c i u  c y w i ln e n \ ,  k t ó r e b y  b y ł y  m u ­

s i a ł y  c o r a z  b a r d z ie y  p o w ię k s z a ć  się  i p o m n a ż a ć  

p r z e z  z ł y  U k ła d  R o k u  S ł o n e c z n e g o  w  C h r o n o l o g i i  

i H if to r y i ,  w  R o ln ic t w ie ,  O g r o d n i c t w i e  i in n y c h  zy* 

eia  l u d z k ie g o  p o tr z e b a c h .

L e o  X .  w e z w ą ł  r a d y  r ó ż n y c h  A k a d e m i y ,  

ę e le m  p o ło ż e n ia  t a m y  w s z e lk im  n ie p r z y z w o i t o -  

ś c io m  z n ie r z e t e ln e g o  w y r a c h o w a n i a  R o k u  p o c h a *  

d z ą c y m ; a m ię d z y  in n e m i,  p o w o ł a ł  R , 1 5 1 5  s ł y ­

n ą c ą  o b sze rn ie  N a u k a m i  M a t e m a t y c z n e m i  S z k o ł ę  

G ł ó w n y  K r a k o w s k ą ,  k t ó r ą ,  o d  w ilą p ie n ia  z a ra z  

¡sw oiego  n a  S t o l ic ę  R z y m s k ą  , p r z e z  d a w n o  p o ­

w z i ę t y  k u  n i e y  s z a c u n e k ,  s z c z e g ó ln e m i  P r z y w i -  

Jeiam i b y ł  o b d a r z y ł .  ( * ) —  Z o R a w a ł a  w  o w e m  

P ó l r ó e z u  S z k o ł a  G ł ó w n a  p o d  R z ą d e m  A n -  

d r z e i a  * M i k o ł a i o w i c  G ó r y ;  n a  k t ó r e g o

Wyięcid Dóbr wstelhięh i Beneficyów Duchownych 
Ahademichich , od powinności podlegania ciężarom pu. 
blicinym  ; tudzież prawo Dziedziczenia po zmieraią. 
cych bet Teftajnentu Ahademibach, głównićyszym 
przedmiotem są wspomtłionego Prtywilciu L e o n ł Ł  
danego r. 1513. d. 13. Miesiąca Czerwca,
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w e z w a n ie  z g r o m a d z i w s z y  się d o  o d c z y ta n ia  P a ­

p ie s k ie g o  Bre o e , i e d n o g ło ś n ic  p o r u c z y ła  tę  w a ­

żną p r a c ę ,  d o  k t ó r ó y  ią w z y w a n o ,  M a r c i n o w i  

z O l k u s z a ,  ia k o  A f t r o n o m o w i  i T e o l o g o w i  ra­

z e m ,  z  n ie p o s p o l  i t e y  b ie g ło ś c i  w  o b y d w ó c h  ty c h  

U m ie ję tn o śc i  p r z e d m io t a c h  d o ś w ia d c z o n e m u .  —  

N i e  t y l k o  zaś s z ło  o  u k ła d  R e f o r m y  K a le n d a r z a  

a le  o ra z  i o zd a n ie  w z g l ę d e m  p r z y s ła n y c h  o d  S t o ­

l i c y  A p o f t o l s k i ć y  p o d  S ą d  A k a d e m i i  dwóch iuiś 
gotowych Układów: i e d n e g o ,  w  t y m ż e  s a m y m  R o k u  

w ra z  z  p o m ie m o n é m  B r ev e ;  d r u g ie g o ,  n a d e s ła ­

n e g o  w  ro k u  n a ftę p u ią c y m  1 5 1 6  d. 16  P a ź d z ie r ­

n i k a ,  k t ó r y  b y ł  z r o b i ł  n ie ia k i  P a w e ł  p o r o s e m -  

p r o n i e n s i s  w i e l k i ć y  N a u k i  M ą z  p o d ł u g  z d a n :a 

M a r c i n a  z  O l k u s z a  w  C ząftce  II. R . V I I  i 

X X X I X . —  Z  n a y p r z y k f a d n ić y s z ą  w ię c  sk ro m n o ścią ,  

g o d n ą  p r z e n i k n i o n e g o  p ra w d z iw ą  w a rto ś c ią  sw o ią  

A k a d e m i k a ,  w y t y k a  n ie d o s k o n a ło ś c i  w z m i a n k o ­

w a n y c h  U k ł a d ó w ;  a  ra z e m , p o d a n y c h  p rz e z  s iebie  

s p o s o b ó w  R e f o r m y  u ż y t e c z n o ś ć ,  z  m a te m a ty c z n ą  

d o w o d ó w  iasnościa o k a z u ie .—  Z a k o ń c z y ł  swe D z i e ­

ło  M a r c i n  d . 3. G ru d n ia  1 5 1 b ,  i p o p r z e d z o n e  p ię ­

k n y m  L i d e m  O f ia r n y m  do J a n a  A m i c y n a  B is k u ­

pa L a o d y c e y s k i e g o  S u ffra g a n a  K r a k o w s k ie g o ,  D o ­

k to ra  D e k r e t ó w ,  a na  ó w  czas P o d k a n c le r z a  i p o  

¿ci raz  R e k t o r a  A k a d e m i i ,  p o d d a ł  ie p o d  rolirzą- 

ś n i e n i e M a t e m a t y k ó w  i n n y c h ,  w p rz ó d  n 'm b y  S to -

R 2



2 5 8

l i c y  A p o f t o ls k ie y  o d e s ła n e  z o i t a ło . —  Jak o ż*  z z a *  

s łu ż o n ą  p r z y ię te  od  w s z y ltk ic h  p o c h w a ł a ,  posła* 

n e  b y ło  z a ra z  w  b l is k o  n a fte p u ią cy m  R o k u  1 5 1 7 ,  

z a R e k t o r y i  S t a n i s ł a w a . B i e l a :  a le z a p e w n e  iuź 

p o  ro z w ią z a n iu  Z b o r u  L a t e r a n e ń s k ie g o  w  R z y m ie  

Iłanąc m u s i a ł o , k t ó r y  się z a k o ń c z y ł  p o m ie n io n e -  

g o  R o k u  w M ie s ia c u  M arcu. —  O ś w i a d c z y ł  A k a d e *  

m ii  z odeb ran ia  g o  z u p e łn e  sw o je  u k o n te n to w a n ie  

L e o  X ,  rz e cz  a to l i  ta ta k  w a ż n a  d la  c a ł e y  Zie* 

m i ,  z  p o w o d u  p o l i t y c z n y c h  S t o l i c y  .Ą polio li jk iey  

za tru d n ień  z a w ie s z o n a ,  a p o  n ie d łu g ie m  o d t ą d  ż y ­

ciu  L e o n a  za n ied b a n a  od ie g o  n a i łe p c ó w ,  cze* 

k a ł a  65 la t  na O ś w ie c o n e g o  G r z e g o r z a  X III 

r z ą d y  w  K o ś c ie le  C h r z e ś c ia ń s k im , a b y  p r z e c ie ż  

d o  s k u tk u  p r z y y ś d ź  b y ł a  m o g ła ,

Z d a lą c  S z k o ła  G łó w n a  na M a r c i n a  z O l *  

k u s z a  n ap isan ie  U k ła d u  R e f o r m y  K a le n d a r z a ,  

o b w a r o w a ła  zaraz  b y ł a  d la  n i e g o ,  p o d ł u g  £ e n -  

t u r y y  R a  d y  m i ń .s k  i e g o  p o d  r, 1 5 1 5 ,  p e w n e  

p o ż y t k i ;  ia k o  t o ,  d a r o w a n ie  m u  k o s z t ó w  z n a ­

c z n y c h ,  Kassie  A k a d e m ic k ie y  za S to p ie ń  D o k t o r a  

T e o l o g i i  p r z y p a d a ją c y c h  , tu d z ie ż  p ie rw s z e  w a- 

k u ia c e  B e n e f i c i u m ,  ie z e l ib y  z le c o n e  so b ie  d z ie ­

ł o ,  p ra w d z iw ie  z  Z a s z c z y te m  A k a d e m i i  w y k o n a ł .  

Ź e  w ie c  nie z a w ió d ł  t e y  p o W zje te y  o  s o b ie  na­

d z ie i  , d o w o d z ą  h o n o r y  i k o r z y ś c i  w  s w y m  S ta ­

n ie  n a  h ie g o  z la n e  ; b y ł  b o w ie m  w  k r o tc e  R .



I522 R e k t o r e m  A k a d e m i i  o b r a n y ,  i p o  A m i c y -  

n i e  P r o b o s tw e m  S. M i k o ł a i a  i g o d n o ś c ią  P o d -  

kanclerza  S z k o ł y  G ł ó w n e y  o b d a r z o n y .  —  A l e  nie 

m n ie y  tez  A k a d e m i i  S ła w a  i p o w a ż a n ie  w z n io s ły  

się p rze z  te g o  M ę ż a  d o  w y s o k ie g o  itopnia. M ą d r y  

M o n a rc h a  naszZYCniuNT I. łą c z ą c  szacunek dla Sta-
' L i

nu u c z o n e g o ,  z sz ac u n k ie m  dla  W ie lk ie g o  C z ło w ie ­

ka  k t ó r y  w  nim  s ły n ą ł/ -p o ftu n a w ił  d ać  ie g o  d o w ó d  

s z cz e g ó ln y  w ła ś n ie  w  ten czas, k i e d y  011 s ió d m y  raz 

B e r ła  A k a d e m i i  w  r. 1535 p ia f to w a ł ;  i d a ł  g o  w  

sam ey r z e cz y ,  u dzie la iąc  z d o b r e y  sw e y  wo l i  ( pro- 

jirio motu nofiro s ło w a  sa K r ó le w s k ie  ) ,  c a łe m u  S ta­

n ow i N a u c z y c ie ls k ie m u ,  p o d  Z w ie rz c h n o ś c ią  R e ­

ktora  A k a d e m i i  p r a c u i a c e m u , Z a s z c z y t  S z l a ­

c h e c t w a ;  k t ó r y ,  lu b o  m u iuź w p ra w d z ie  z nadania  

W ł a d y s ł a w a  Ja g i e ł ł o , ia k o  ten że  P r z y w i l e y  na- 

m ienia i B i e l s k i  w  s w o ie y  K ro n ic e  tw ierdzi,  d a ­

w no s ł u ż y ł ,  a le  w y r a ź n ie y s z e g o  obiaśnien ia  i u- 

ro c z y i ls z e g o  za tw ierd zen ia  K r ó le w s k ie g o  p o trz e b u -  

iąc, z y s k a ł  g o  z  łaski  M o n a r c h y ,  u m ie iąc e g o  zręcznie  

k iero w ać  s p rę ż y n a m i serca lu d z k ie g o ,  i p i ln e m  nad- 

gradzaniem  rz e te ln y c h  z a s łu g  p o m n a ż a ć  w  N a r o ­

dzie l iczb ę  z a s łu g u ią c y c h  , a p o s z a n o w a n ie  ’u p o ­

w szech n iać  d la  z a s łu ż o n y c h .

—  2 5 9  —

G r z e g o r z  X IIL  Bu n com pagno,.  k t ó r y  b y ł  

d a w n ie y  P r o f f e s s o r e m  w  A k a d e m i i  B o n o ń s k ie y  i



s ła w n y m  P r a w n i k i e m ,  i a k  t y l k o  na S t o l ic ę  P a ­

p ie s k ą  w y n ie s i o n y  z o lt a ł ,  p o i t a n o w i ł  n a  w z ó r  P o ­

p r z e d n ik a  s w e g o  L e o n a  X .  w r ó c ić  n ie o d w ło -  

czn ie  w  n a le ż y t e  k a r b y  R o k  A f t r o n o m i c z n y , k t ó r y  

s ię  ta k  d a le k o  z n ich  b y ł  w y s u n ą ł .  Z a r a z  w ie c  na 

p o c z ą t k u  R z ą d u  s w o i e g o ,  r. 1 5 7 2 ,  z g r o m a d z i ł  do 

R z y m u  z r ó ż n y c h  m ie y s c  M a t e m a t y k ó w ,  d la  n a ­

r a d z e n ia  się o/lateczn ie  w  t e y  ta k  w a ź n e y  Ś w ia ta  

i  C h rz e ś c ia ń ftw a  sp ra w ie .  Z e  n asi  K r a k o w s c y  w  

n i ó y ,  z  c h w a łą  s w e g o  N a ro d u ,,  n ie  d a iąc  sie in n y m  

w y p r z e d z a ć ,  c z y n n e m i  b y l i ,  n ie  m o ż n a  o tern p o ­

w ą t p ie w a ć  ; p o n ie w a ż  O y c i e c  S. ( i a k o  c z y t a m  w 

R e k o p is m ie  X V I  W i e k u  p o d  Z n a k a m i  E E .  II. 7. 

f o l :  6 6 )  p r a c ę  d o k ł a d n ą  i s z c z ę ś l iw ą  w  t e y  m ie ­

r z e  P i o t r a  S ł o w a c k i e g o  A k a d e m i k a  n a s z e ­

g o ,  i a k o  w y b o r n e g o  A i t r o n o m a ,  p o c h w a łą  s w o ią  

w y r a ź n i e  z a s z c z y c i ł . - —  W  r o k u  1 3 7 7  o d d a l i  w sp o -  

in n ie n i  M a t e m a t y c y  p r z e z  L u d  w i k  a  L i l i o  ( * )  

F i lo z o f i i  i M e d y c y n y  D o k t o r a  R z y m s k i e g o ,  k t ó -

(  * )  R a J y m i ń s k i  pod r. 1578 w C e n t u r y a c h  nazy­

wa go L ï l i u s .  W Zbiorze Hiftoryi Kościelnćy X. 
Fleury E d it : d ’ Avignon 1750. T . V l i l ,  Fot. 459. nazwany 
ieftiiMoie przez omyłkę L i s i o .  —  W Dziele pod tyt : 
/ f r s  d ir ig t n d a  m entis- T . I U ,  P k y s ic a m  G en era łem  C o m p ltc ten s .  

Kdit : Venet: 1739. 335- napisano go A n t o n i u »
L  i 1 i u 1 zatniaft L n d o v i c u s .  — Jak to ieft przy­
kro niewiedzieć lakiem wspomnieć Imieniem Dobro- 
czyńców Ludzkości!



rem u s am em u  n ie k tó r z y  R e f o r m ę  K a le n d a rza  

p rz y z n a ią ,  U k ła d  ż ą d a n e y  o n e g o ż  P o p r a w y ,  zasa- 

dzaiacy  się na tern ; iż P ¡równanie dnia z noc d 
Wiosiennty  d o  dnia  21 M arca  p rzy w ią z a n e  zo- 

f l a ł o ; — że 10 dni  K a le n d a rz o w y c h ,  k tó rem i od  te­

g o  K resu  w  g ó r ę  się o d su n ę ło  b y ł o ,  z  M iesiąca  P a ­

źd ziern ika  1582 r o k u  w y trą c o n e  b y d z  b y ł y  p o ­

w i n n y ,  fach u ią c  zamiaft 5 g o ,  i ^ f t y , — 1 źe  Cykle 
X iązycoW e l i p i d y  w y r a c h o w a n e  i Lundcye  p o ­

d łu g  nich ro s p o rz ą d z ó n e  z o i i a ł y ,  tak, a >y W i e l ­

k a n o c  W p rze p isa n ym  z d a w n a  od K o ś c io ła  czasie 

iak  n a y r e g u la r n ie y  p r z y p a d a ł a ; — * i że r o c z n y  

bieg  S ło ń c a  p o d łu g  A l f o n s o w y c h  T a b l i c  n a  3 6 5  

dni, g odzin  5 ,  m in :  4 9  i 16 ”  w y m ie r z o n y ,  odtąd 

m ia ł  b y d ź  p r z y ię t y m .  Z o f ta w io n o  roki prżyby*  
szowe  ta k  ia k  b y ł y  W K o m p u c ie  J u li i tszo w y m . 

P r z e z  w z g lą d  a t o l i ,  że R o k  A lf o n s a  od  ta m te g o  

k ró ts z y  b y ł  o 11 m in u t  i 4 4 ” , z k t ó r y c h  za  133 

lat ¡eden d z ień  p r z y b y w a ł ,  a ty m  sp o so b e m  p r z e ­

ciąg  lat 400 A l f o n s o w y ,  k r ó ts z y  b y ł  o 3 dni od  

J u l iu s z o w e g o ; p rzeto  m o w i e ,  d la  z a p o b ie ż e n ia  W 

n a y o d le g le y s z y c h  n aw et W ie k a c h  m o g ą c y m  się 

w śliznąć n o w y m  zdroźn ościom  i n ie re g u la rn o ś c io m , 

trzy  prze/łępne roki,  to  ieft nie p r z y y m u ią c #  

dnia p rzy  b ys zowego  w  p rze c ią g u  k a ż d y c h  

lat 400 z a ch o w a ć  zalecono» J a k o ż  iuź d o  nasze­

go czasu R. i?oO, i 1 g o o t n y , ta k ie m i przejlę*
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f n e m i  y o k a m i  b y ł y .  N a k o n ie c ,  ta k  p o p r a w i o ­

n y  K a le n d a r z ,  o d  R o k u  15 8 3 ,  d l a  w s z y l i k i c h  N a ­

r o d ó w  i W y z n a ń  C h r z e ś c ia ń s k ic h , k t ó r e  n a  p r z y ­

ję c ie  g o  z e z w o l i ł y ,  l la ł  się p o w s z e c h n e r n  P r a w i ­

d łe m  d o  w s z e lk ic h  C z y n ó w  C y w i l n y c h  i D u c h o ­

w n y c h .

N ie  ieft b y n a y m n i e y  m y ś lą  m o ią ,  n ie z a p r z e ­

c z o n y m  w  r o z l ic z n y c h  r o d z a ia c h  z a s ł u g o m ,  k t ó ­

r e  U czeni C u d z o z i e m c y  S p o łe c z n o ś c i  l u d z k i e y  u* 

c z y n il i  i c z y n ić  n ie p rz e fta ią  , p r z e z  to  u w ł a c z a ć ; 

iż  p o m im o  g ł o ś n y c h  ś w ia d e c tw  H i l t o r y i ,  ś m ia łe m  

p o w ie d z ie ć  w  M o w ie  m o i e y ,  że  w ie l k i  U k ła d  P o ­

p r a w y  K a le n d a r z a  p r z e z  M a r c i n a  z D l k u s z a  

p o d a n y  L e o n o w i  X.  p o d  G r z e g o r z e m  X III  

d o  s k u tk u  p r z y s z e d ł .  A l e ,  w y m i e r z a i ą ę  n a le ż n ą  

S p r a w i e d l iw o ś ć  O b c y m  , g o d z i ł o ż b y  m i  się n ie-  

o d d a ć  i e y  W s p ó ł - r o d a k o w i  ? —  P r z e k o n y w a m  się 

b o w ie m  p o  p r z e c z y ta n iu  p i ln e m  D z i e ł a  M a r c i ­

n a ,  iż o n ,  nie t y l k o  te w s z y i lk ie  w a r u n k i  R e f o r ­

m y  m ia ł  p rz e d  o c z y m a  i o n e  d o r a d z a ł ,  a le  ze  i 

o w i  do R z y m u  p o w o ła n i  M a t e m a t y c y ,  o d  Z a s a d y  

i  s p o s o b ó w  p rz e z  n ie g o  p o d a w a n y c h ,  w c a le  się co  

d o  i i to ty  r z e c z y  n ie o d d a li l i .  I o w s z e m ,  te z  sa­

m e ,  iako ' w id ać,  p r z e z o r n e  u w a g i  p o w o d o w a ł y  n ie ­

m i ,  k t ó r e / p r z e d  k i lk a d z ie s ią t  l a t y  n a sz  M a t e m a ­

t y k  K r a k o w s k i  w  C zę ś c i  II. R o z d z ia ła c h  i i ,  15  i 

ig i t f u n  D z i e ł a  s w o ie g o  L e o n o w i  X . iasn o  w y -



ł o ż y ł .  T e z  sam e, m ó w ię ,  p o w o d o w a ł y  o w e m i  M a ­

te m a t y k a m i  u w a g i,  ia k  w e  w sz y ftk ie m  in n em , ta k  

w  o itr o ź n y m  n a w e t  w y b o r z e  czasu  do  p o p r a w y  

Ekwinokcyum;  k i e d y  zoftaw iaiąc  p o d ł u g  W y ­

r o k u  N ic e ń s k ie g o  Z b o r u  to ż  Ekwinokcyum p r z y  

dn iu  21 M a r c a ,  nie c z y n il i  p o trą c e n ia  dni  io c iu ,  

c e le m  d o p r o w a d z e n ia  g o  na p r z e r z e c z o n y  d o p ie ro  

kres, w  t y m ż e  s a m y m  M ie s ią c u ,  ( c o  z d a n ie m  M a r ­

c i n a  w ie lk ie  Ś w ią t  S ta ły c h  p o m ie s z a n ie ,  ze  z g o r ­

sze n ie m  P o s p ó l l t w a ,  b y ł o b y  za  sobą  p o c ią g n ę ł o )  

a le ,  w y b ie ra ia c  na ten k o n ie c  inny M i e s i ą c , ' t o  ieft 

Październik,  za ch o w a li  się i w t e m  p o d ł u g  p rze -  

Jłróg K r a k o w s k ie g o  M a t e m a t y k a ,  w y r z u c a ią c  dn ie  

w sp om n lon e,,  nie z k o ń c a ,  a le  z p o c z ą tk u  te g o  M ie ­

siąca d la  p o d o b n y c h ż e  p r z y c z y n .

N a m ie n ię  tu c o k o l w i e k  o  ie g o  U k ła d zie -  co  

do p o p r a w y  Porównania dnia z nocą. —  

P o  roftrząśnieniu  z a te m  P i ę c i u  ró ż n y c h  s p o s o ­

b ó w  R e f o r m y  z a m ie r z a n e y ,  p o d a ł  on z s w o ie y  (tro­

n y  z p o m ię d z y  ty c h  p ię c iu ,  s w ó y  w ła s n y  ie d e n ;  

w k t ó r y m  d orad za ,  p r z y w ią z a n ie  k re su  Por ówn in­
ni d dnia z nu ca Wiosiennego  d o  dnia 24 

Marca: o k a z u ią c  w  R o z :  19 ,  20 i 2 i s z y m ,  iak o  tez 

i na in n y c h  m ie y s c a c h ,  M a te m a ty c z n e m i  i K a n o -  

n icznem i d o w o d a m i,  n a y w ię k s z ą  ta k o w e y  za sa d y  

d o g o d n o ś ć  i p ra w d z iw o ś ć .  A  d o w ió d łs z y  razem  i 

t e g o ,  ż e ' n i e  w  i t d e naft ij tn ia k o  w ielu  m nie-

—  263 —



tfnało , le cz  w ła ś c iw ie  w  l o t y m  d n iu  M a rc a  ( ra- 

c h u ią c  p o c z ą t e k  d n ia  o d  Północy)  w s p o m n i o n e  

Porównanie  w  ó w  czas p r z y p a d a ł o ;  d o r a d z a ł ,  

w  R o z d z :  n  Ci  I I ,  c e le m  s p r o w a d z e n ia  g o v n a  

w ła ś c iw e  s o b ie  w  K a le n d a r z u  m i e j s c e ,  p o tr a c e n ie  

d n i  14IIU z  t e g o ż  s a m e g o  M i e s i ą c a ,  c z y l i  r a c h o ­

w a n ie  l g o  Kwietnia  z a m ia it  t 8 g o  M a r  ca: R o k  

I 5 i 9 f t y  na  tę  E p o k ę  p rze z n a c z a ią c .  G o  w  ia s n ym  

w y w o d z i e ,  b e z  n a y .n n ie y s z e g o  z a m ie s z a n ia  w  Ś w ię ­

ta c h  i la ły c h  , w  L i t e r a c h  N ie d z ie ln y c h ,  w  s p ra w a c h  

c y w i ln y c h ,  i b e z  d a n ia  p o w o d u  s z e m r a n ia  p o s p o ­

l i te m u  l u d o w i ,  m o g ą c e m  b y d z  u s k u te c z n io n e m ,  a  

p r z e z  p o r ó w n a n ie  z c z te re m a  in n e m i s p o s o b a m i  n a y  

d o g o d n i e y s z e m ,  w  R o z d z i a l e  w z m i a n k o w a n y m  

l i l i y m  i l p f t y m ,  b y d z  d o w i ó d ł . — - N ie  o d r z u c a ł  

o n  r ó w n i e ż ,  p o l t a n o w io n e g o  p r z e z  Z b ó r  N ic e ń s k i  

Kresu Ekwinokcyalne ̂  u w d n i u  21 M a r c a ;  a -  

]e ie d n a k  o s ła b iw s z y  p r z y t^ c ż o n e m i  n a  s w o ię  itron ę  

d o w o d a m i  ten U k ł a d ,  m i i i e y  w p r a w d z i e  oci d r u ­

g i c h ,  w a d l i w y m  g o  p r z e c i e ,  b y d z  o k a z a ł . ( * ) — *

(  * }  Fr/ytaczam ta wyiąthi z R R . l 5 go i i8go Dzieła  M a r ­

t i n a  z O l f c u s z a ,  i tó re  nam mogą dać poznać co­

kolw iek iego pióro, i i ł u ż y ć  razem na obiaśnienie te­

go, co w yżćy  o lego zdaniu względem Kresu Ekwińd- 

kcyalnego Niceńskiego powiedziałem- —  Et hi®

modus correćtionis AEquinoćtii p e r  su b fa tio n e m  1 1. </»«- 

r u n t ,  fnit primusj propositus in C o m p en d ia  p r m n e m im tta
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N ie  ieit tu m ie y sce  p o te m u , r o z b ie r a ć ,  c z y l i b y K a ­

le n d a rz  G k z e g o k z a  u n ik n ą ł  b y ł  ty c h  zarzu tów  

A lt r o n o m ic z n o - K a n o n ic z n y c h ,  k tó re ,  ci n aw et co 

g o  p r z y ję l i ,  d o tą d  m u  c z y n i ą , g d y b y  b y ł  U k ła d

t r t d u t m  p r o p o s i t io n u m > ( mowa łeft o lednim z dwóch 

pism z Liftem Papieskim Akademii posłanych iako się 

pow iedziało) ubi etsi confirmationes ejusdem ponun- 

tur, irapugnationesque in contrarium satis regulariter dis- 

solvuntur, verum tamen ilia f t j lo r u m  fix o r u m  quae tunc 

obveniret variatio per ferias, hoc eft saltus eorumdem 

inusitatqs ad diem quartam, vix absque populuriunt 

scandalo fieri posset. Fefta enim ilia quce Dominic» 

celebrari deberent, ad feriam quartam venirent, & quae 

feria quarta, Sabbato celebrarentur, quae autem Sab- 

bato, in feriam tertiam caderent, et ita consimiliter de 

aliis ; quod occasionem cujusdam murmuris spud vul- 

gares faceret. Mutatio similiter L ite r a ? um L tm m ic a '.iu m  

C ifcli &  e a r u tn , pra:serum apud imperitos etiam Spiritu- 

aies, in supputationibus Ecciesiafticis non multum exer- 

citatos, aiiquam difficultatem seu perplexitatem in de- 

signandis Feftorum feriis saltem aprincipio, & prius- 

quam tali mutationi assuescerent, ingerere posset. Que 

omnia per ilium inodum { p i t t a ,  su p p ressio n em  24. dietm rt') 

Vitarentur, & sine annotatione popularium, AEqaino- 

dtium simul & Calendarium repararetur. „

Go się zaś tyczy, przeznaczania Miesiąca Październi­

ka na wytrącanie dni, celem doprowadzenia Porównaaia 

dnia z nocą Wioąiennego na swoie przyzwoite t&idysces 

tak się nasz Matematyk wyraża.—- Si igitur ille

mensis ( puta O S »  e r )  prout quibuidam visum, fiiifc
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M a r c i n a  z  O l k u s z a  w  z u p e łn o ś c i  p r z y i ę t y m ;  

l e c z  św ia tl i  i z n a ią c y  się na  te r n ,  i le  r a z y  c z y t a ć  

b ę d ą  D z i e ł o  t e g o  M a t e m a t y k a ,  z g o d n ą  t e y  U m ie -  

ię tn o ś c i  iasn o śc ią  i d o b itn o ś c ią  u ł o ż o n e ,  to  p r z y -  

n a y m u i e y  p r z y z n a i ą  , iż  n a y le p s z e  za  c z a s ó w  

G r z e g o r z o w y c h ,  le p s z e m i  n a d  d a w n i e y s z y  ie g o  

u k ł a d  n i e b y ł y ;  i ze  p r z e l t r o g i  i e g o ,  w  w ie lu  o k o ­

l ic z n o ś c ia c h  m o g ł y  się p r z y d a ć  n a  z a p o b i e ż e n i e  

z n a c z n i e y s z y m  z d r o ż n o ś c i o m , p r z y  z b y t n i e m  p r z y ­

w ią z a n iu  d o  Kresu Ekw i n o k cy a I m  g o  Eli»

eligeretur huic ‘negotio, ita , q u a il u lt im i  ip s iu s  d i e s ,  in  

q u ib u s  F ell am  m em o ra tu m  ( S im o n is  &  ¿fudoe )  in c lu d i t u r  ,  

o b m itte r e n tu r , &  sequent! mensi, per accomodationem scili­

cet motus solis,  applicarentur • fiert iftud non sine ma- 

gno vulgarium scandalo, propter novitatem prius inso- 

litam : turn etiam , q u ia  p r o  t a l i  Feflo  in  n m lt is  p a r t i -  

i n s  c o n 'i i t u t a  s u n t  F o r a  a n n u a , ad quee non modo Chrifti- 

ani ,  sed multi etiam Seiiismatici & ab Ecclesia Roms- 

na pr*cisi, ex remotis partibus cum Mercibus suis con- 

fluere consueverunt, ut id faccret non lolum inMerca- 

toribus dijpendium , sed in omnibus quoque murmur & 

scandalum excitaretur, si hoc Feilum fLxum aut aliqua 

alia limilia per transpositionem extra suum consve- 

tum locum & ordinem celebrarentur. Q u o d  ta u te n  c ir c a  

F ejlu m  P a s c h o c  ( p u t a ,  figendo nEquinoctium ad 24, 

M a rti i)  , u b i h o m in e s ,  p lu s  s a h it i  a n itn a r u m  &  d iv in is  

q u a m  tem p o r a lib u s  in cu m b e re  s o lt n t ,  n o n  p o s s e t  o b v en i. e .,... 

Verumtamen quocunque & mense & anni tempore id 

fieret, in eandem veritatem AEquinoitii sedes & alia 

Fella ontnia redirent.



ctfiskiego A f t r o n o m ó w ,  k t ó r z y  o k o ł o  P o p r a w y  

K a le n d a rz a  J u l iu s z o w e g o  p ra c o w a li .

W  R o k u  15 7 8  p r z y s ła ł  b y ł  O y c ie c  Ś w ię t y  

p o p r a w i o n y  K a le n d a rz  na ręce  K r ó la  n a s z e g o  

S t efa n a  B a t o r e g o  p o d  oftateczne rofirzasn ien ie  A -  

k a d e m ii  K r a k o w s k i e y ,  ia k o  L ift  te g o ż  K r ó la  p o d  

d. 7 K w ie tn ia  p o m ie n io n e g o  d o p ie r o  R o k u  , do  

j i ie y  z W a r s z a w y  p is a n y  ś w ia d c z y .  W ię k s z o ś ć  p o ­

sz ła  z a  p r z y s ła n ą  od  S to l ic y  A p o f t o ls k ie y  R e f o r ­

m a .  J a n  L a t  o s  z ie d n a k ,  M e d y c y n y  D o k t ó r  i 

n ie p o s p o l i t y  A f t r o n o m  , o b ftaw ał m o c n o  p rze c iw *  

k o  n ie y  ; też  sam e , k tó re  p ó ź n i e j  S c a l i g e r  i 

C a l v i s i u s  c z y n il i ,  p r z y w o d z ą c  zarzu ty .  ( * )  L e c z  

A k a d e m i a ,  bądź  to ch cą c  o k a z a ć  u sz a n o w a n ie  dla

( * )  J o z e f  S c a l i g e r  w  Traktacie, de E u ie n d a th n e  T e n  p o r  ant 

i  S e t h u s  C a l v i s s i u s  ,  in Elencht Caletidarii Gregoriani n» 

początku Wiefcu X V I I ,  wiele błędów i niedokładno­

ś c i ,  w  Reformie Kalendarza ilaraniem C r i e g o r i l  

XIII uczynioney w ytknęli ,  z przyczyny przyiętego 

Porównania dnia z nocą Kresu w 21. Marca przez Zbór 

Niceński oznaczonego ; ,za których zdaniem wielu po- 

żnieyszych poszło. Lecz te niedokładności przewidział 

i przepowiedział iut b y ł  M a r c i n  z O l  k u s z a ,  w  

'  w  swoiem Dziele, blisko na flo lat przed niemi; a 3 a n 

L a t  os z całym iednego pokolenia okresem wyprzedził 

ic h ,  toż samo co oni potem, w idząc, mówiąc, pi­

sząc w  r. 157*, i nieco pożniey.
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S t o l i c y  R z y m s k i e j ,  b ą d ź  p o d  w z g l ę d e m  A g r o ­

n o m i c z n y m  w i ę c e y  n iż  K a n o n i c z n y m ,  o 

le p s z o ś c i  t e g o  K a le n d a r z a  n a d  d a w n y  J u l i u s z o w y  

s ą d z ą c ,  a p r a g n ą c  w id z ie ć  p o ł o ż o n y  t y m  s p o s o b e m  

k o n i e c  n ie p r z y z w o i t o ś c i o m  z te g o  d r u g i e g o  w y -  

p ł y w a i ą c y m ;  r o z w a ż y ł a  się p o t w ie r d z ić  c a ł k i e m  

R z y m s k ą  P o p r a w ę ,  o d r z u c a ią c  p o d a w a n y  U k ł a d  

p r z e z  L a  t o  s z a ,  p o d  p o z o r e m  z b y t e c z n e y  o n e g o  

z a w i ł o ś c i .  J a  n L a  t o s  z a t o l i  n i e p o r u s z o n y  i n ie ­

o d m i e n n y  w  s w e m  z d a n iu  , t a k  się d a l e k o  z a p ę ­

d z i ł  w  p r z e c iw ie n iu  się p r z y i ę c i u  w s p o m n i o n e g o  

K a l e n d a r z a ,  i t a k  ż w a w o  w  s w y c h  P i s m a c h  p r z e ­

c i w k o  n ie m u  p o w f t a w a ł ,  iż  A k a d e m i i a  b o ią c  się  

a b y  p r z e z  to  w  z łe  p o r o z u m ie n ie  u  S t o l i c y  A p o -  

I t o ls k ie y  n ie  p o p a d ła ,  ( o s o b l i w i e  g d y  te n ż e ,  j a k o ­

by' w  ie y  Im ie n iu  p is z ą c y m  s ię  g ł o s i ł ) ,  z a p is a ć  w  

s w y c h  A k t a c h  o ś w ia d c z e n ie ,  że  w c a l e  d o  P i s m  

j e g o  n ie  n a l e ż a ł a ,  a  n a k o n ie c ,  ia k o  p o d  r, 160 2 

\ v D z i e i a c h  n a s z y c h  c z y t a m y ,  t e g o  p e ł n e g o  N a u k i  

i  d o w c ip u  M ę ż a  z  ł o n a  s w o ie g o  o d d a l i ć  p r z y m u ­

s z o n a  b y ł a .  U d a ł  s ię  L a t o s z y ń s  k i  n a  W o ł y ń ,  

d o  X ią ź ę c ia  K o n s t a n t y n a O s t r o g ś k i e g o W o -  

i e w o d y  K i i o w s k i e g o ,  k t ó r y  g o  z  w s z e l k ą  u p r z e y -  

jn o śc ią  i s z a c u n k ie m  p r z y  so b ie  z a t r z y m a ł .  T a m  

b a w ią c ,  p o d ł u g  ś w ia d e c tw a  S t a r o  w o l s k i e g o ,  

n a p is a ł  A uu ęj Poprawę kalendarza d o s y ć  od  z n a ­

j ą c y c h  się c h w a l o n ą ,  o d  n i e k t ó r y c h  ie d n a k  nie-



z o iła w io n ą  b e z  z a r z u t ó w . —  O p ó r ,  k t ó r y  okaza* 

ł y  w  p rzy ięc iu  R e f o r m y  R z y m s k i e j ,  K a to lic k ie  na- ' 

w et N a r o d y ,  u sp ra w ie d liw ił  d o s y ć  p rze c iw ie n ie  się  

L a t o s z a . —  N e w i a d o m o  g d z ie b y  się z n a j d o w a ć  

m o g ł o  to in te re s s u ią ce ,  o k t ó r ć m  d o p ie ro  n a-  

jn ie n i l i ś m y ,  D z ie ło  i e g o . B ib l io te k a  K r a k o w s k a  

i a d n ć y  z  r ó ż n y c h  prac ie g o  A k a d e m ic k ic h  nie p o ­

siada , p r ó c z  k r ó t k ie g o  P is m a  p o d  ty ts  Prognoflt- 
ccn de Regtiorum ac m¡ eriorum mutationibus „„máxi­
me vero de Chrifiiatirrvm contra larcas suce efsu. A n n o  

159 4  edhum.-r- Jeft to  d o s y ć  d o w cip n e  a c z k o lw ie k  

śmieszne p rzy iió so w a n ie ,  n ie k tó ry c h  w a ż n y c h  K o ­

p e r n i k a  w  A ltr o n o m ii  o d k r y c i ó w ,  do  b ieg u  F i -  

z y c z n o - p o l i ty c z n e g o  r z e c z y  lu d z k ic h .  C ie k a w i  

z n a j d ą  g o  w  R ę k o p is m ie  B ib l io te k i  n a s z é y  b ędą­

c y m  p o d  z n a k a m i  E E . 11. 7. fol. »97.

Ą o .

S łu s z n ie  r o z u m ie m  n a le ż y  się naszem u M a c i e ­

j o w i  z M i e c h o w a  t y t u ł  N a c z e ln ik a  p rz e d n ić y -  

szych D z ie io p is ó w  P o ls k ic h .  L u b o  a lb o w ie m  m a łó  

co przed n im  D ł u g o s z  sw o ię  n ap isa ł  H i i ł o r y  a, xéy 
iednak roz iaw ien ie ,  a tém  b a rd z ie y  ieszcze o g ło szę -  

nie d r u k i e m ,  n ie ró w n ie  p o ź n ić y  o d  w y d a n ia  K r a ­

nik M i e c h o w i t y ,  bo  w  fto b lisko  lat naftąpiło  ; 

la k o  się p o k a z u ie  z te g o  c o ś m y  p o w ie d z ie l i  w y-  

żey  na l y  1 5 1 ,  N ie z d ro ż n ie  w ię c  s am  M a c i c y  

z M i e c h o w a  w  P r z e m o w ie  s w o ić y  d o  C zy te ln i-



ok a  ( n i e c h  co  c h ce  n a  to  B r a u n  m ó w i )  ( * )  

s o b ie  n a p isa ł;  „  E t  q u ia  p ań ci u sq u e  in h an c  diem 

„  a l iq u ip p ia m  d e  geftis  P o lo n ic a e  N a t io n is  in com- 
„  mum dederint ad legendum, s s e p e n u m e ro  d o lu i  &

ta le m
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C * )  D a w ' d  B r a u n  w  Xiążce pod t y t : D e  S crip to rw n  

P e ta  nine &  P r u s s i a  v ir t u t ih u s  &  v i t i i s  C a ta lo g a s  &  d u d i-  

c i u m ,  p o j l  e v o iu tio tu m  e x a fta m  sine odio aut iludió, ti- 

m a tiss iu tu m . C o lo n : 1723, tak pisze na K. 22 i 23. o na­

szym M a c i e i u  z M i e o h o w a .  —  „ D e  hoc Miecho 

»  v i o . . ,  non satis mirari possum, quod cum Lib. 4. 

„  C ap :  72 D ł u g o s i i  vitam & Scripta luculenter de. 

» ducat; ejusdem Chronicon ex teftimonio AU n e 3 

„  S i l  v i  i tanquam opus C la r u m  & p r o l ix u m  laudet,  & 

„  se exequiis ejus interfuisse ja f ie t ,  tamen quod ex 

„  ipso aliquatenus profecerit nullibi ne minimam qui- 

„  dem mentiorem fa c ia l ,  imó potius in prsefatione ad 

„  Leítorem diserté inficiari ausus s i t , d a t e  se  h ijlo r i.  

i ,  a m  ju s ta r »  a p p a r e r e  n u l lu m  ,  - p a u t e s  a ltq u ic q u a m  in 

m co m m u n e d ed isse  leg en d u m  , id e o q u e  s e  ta lem  n eg lig en te• 

»> d m  de le n te m ,  su u m  hoc tju a le cu n q u e  r u d e  fu n d a rn en tu m  

>, h ijlo r ic e  P o lo n ic a • e x e g is s e . —  H is  D e c iu s  tu  n u n c u p a to r ia  

, ,  a c c in it .  & c :  —  N iié y  ras daie naftępuiący w y r o k .— 

„  Unde mérito arguendus M i e c h  o v i u s  quod D ł u -  

f ,  g o s s i  laborem e r u d ito  p la g i ó  suum faciens, nomeiv 

ę,  Gptimé de Patria meriti C ivis  dissimulaverit.... Deni- 

„  que Stilétani inculto scripsit, ut npn modeftiee ver- 

b a , sed vicissima de se ipso Prsefatus s i t :  H i ft o- 

,,  r í a ,  inquit, líate e x  s e  te m u is  e f l , &  f l e r i h s  a v e n a  ca- 

3, lo m ó  s c r ip ta  & c  : —  Nie myślę utrzymywać , aby byty 

bez przywar wieku Dzieła tego Czcigodnego A l jż a ,  nie



ta le m  n e g l ig e n t ia m  a c c u sa v i.  „  —  J o d o k a  D e ­

c j u s z a  D w o r z a n in a  D w o r ó w  P a p i e s k i e g o  i C e  * 

s a rs k ie g o ,  a S e k r e ta r z a  K r ó la  n a s z e g o  Z y g m u n t a , 

k tó ry  K r o n ik ę  M a c i e i a  od  n ie g o  s a m e g o  s o b ie

s
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mogę iednak iiie zaftatiowic UWagi nad niesprawiedliwo­

ścią zarzutów j n ie r ze te ln e g o  p r z y w t a s z c z a n ia  sobie p i e r i o - 

s z tń jiw a  w  w y d a n iu  H ifto r y i P o ls k ie y , u cze ttiy  k r a d z ie ż y  : —  

i  la d ü ia k ie g o  na koniec S t y l u » przez B r a u n a  mu uczynio­

n y c h  Nie twierdzi boWijun M i e c h o w i t a  iż przed 

nim nikt Hiftoryi Polskiey nie p isa ł ,  lecz tylko że 

idy nikt nie w yd ał do potrzeby M łodzieży, hrótko-

zebranćy----,, Nam Hiftoria gcftorum ( stó w a  są tego w

P r z e m o w ie  ) vera aut verisimilis i n  p u b l i c o  pro su - 

scitandis exercitandisque animis fortissitnorum Adole 

Scentum (quorum permaxima copia eft in hoc regno) 

apparet n u lla , quae diebus noftris floreat & resplendeat 

sub Com pendio  , p r o U x iia te n i p e t in d e  ac n im ia m  dccura tio n en t  

v ita n d o . „  &c. —  Że zaś nie powiada’ Z iakich ią źrzo- 

deł czerpał, nie idzie bynaymnićy la  tdm, żeby chciał 

Ukryć to co korzyftał z pracy D ł u g o s j t a ,  i żeby za 

to o u c z o n ą  k r a d z i e ż  Zasłużył bydż posądzanym: 

bo gdyby taka myśl iego była  , pocózby się b y ł  ros. 

pisywał tak otwarcie w  X- IV . R. 72 o napisanćy ob­

szernie i dokładnie Hiftoryi przez tego Dzieiopisa , i o 

uwielbieniu ondy przez E n e a s z a  P i c c o l o m i n a .  

—  A że nie sprawił się i nie w yrn ał głośno i w yra­

źnie , iż z niego po iahieyś części Dzieło swe Hiftory-

Cine z e b r a ł ; bo, cóż komu było do te g o , i co komu 

czytaiącemu na tdm wyznaniu zależało ? Ani zapewne 

poftało szcze'femu i profterou Pisarzowi Kronik Pol-

I



d a n ą ,  w  K r a k o w i e  1 5 2 1  p r z e z  H a l l e r a  D r u k a r ­

n ią  w y d a ł  i K r ó l o w i  p r z y p i s a ł ,  J o d  o k a  D e c y -  

u s z a , m ó w i ę , s p r a w i e d l i w e  z a le t y  t e m u D z i e io p i s o -  

w i  p r z e d  M o n a r c h ą  d a n e,  a p r z e z  J a 11 a  P  i ft o  r y  u-

skich w  głowie, i i  się znaydzie w  lat 200 po nim iafci 

niesprawiedliwy K r y t y k , który mu to za z łe  poczyta; 

i k tó r y , poobcinawszy iego m yśli , i poskładawszy ie
i

razem podług swego zamiaru , zrobi z nich czemidło 

na zeszpecenie Pamięci zasłużonego u sw ćy Oyczyzny 

P olaka !—  Co się tyczy S ty lu ,  nie przyznawał sobie 

iego daru nasz M a c i c y . ;  i 'owszem, w y zn a w ał  szcze. 

rze iego słabość i wadę , pisząc o Dziele Hiiloryi swo- 

iéy w  te s łow a : „  Quse etsi in se tenuis e ft , ac fle- 

,, n lis  avense calamo «cripta, sequentibus tamen scri- 

,,  ptoribus altum scribendi non prseripit f ty lum , sed 

», materiam ornandam porrigit acp raeb et, ,—  W  Przed­

mowie zaś do Czytelnika tak się w y r a ż a : —  „  Ampli- 

«, us intendendmn eft ( S c r ip t o r i  H ijio r ia r u m ')  ut sermo- 

„  ne lepido ac órnate scribat ad jucunditatein legenti- 

„  lim persuasioncmque ,  & confutationes aliquas inge- 

3, l a t  ad eruditione\n , sequelam , aut fugam & vitupe. 

„  rationem, auditoribus inducendam. Tametsi ego prse- 

3, fata e(fingere & scribere neseiv i, a n t  a d  a m u ss im  no• 

33 /»f3 ad habendum ¿amen qualecunque rude funda- 

„  mentum, hoc opus poñeris e x e g i ; ut insi, quanto ju- 

, ,  niores tanto pcrspicaeioFes, omni adhibita disciplina 

,, diligGntia, virtnte, mora & assiduitate scribendi, accu- 

,,  ratius eompleant, ac pro honore Patrise & utiliiate, 

, ,  Chronicam aut Chronicas cx habiti sincitamentis eon- 

scribant.,, —  Po tak otwartćm tłoinaczeniu s ię , powi- 

nienże się b y ł  spodziewać, że iahi Cudzoziemiec, i tę o- 

wartość weźmie mu nawet za z łe ,  i grubszemi nad nay-



sfca B adeñe Zyka  w 6 o  la t  p o ź ń i ć y  w  P r z e m o ­

wie dó  D z i e ł a  Polonica Hifiorice Corpui, s p ra w ie ­

d l iw y m  w y m ia r e m  f iw ic r d z o n ć ,  z a p e w n i ł y  d łu g o  

trw ała  s ła w ę  Im ie n io w i  M a c i e i a  z M i e c h o w d .

S 2

grubszy Styl szarpać będzie SłaWę i zasługę lego prtegry- 

skami iakiemi są te słowa B r a u n a  „  —  Deniąue Stylo 

,, tam inculto scripsit, u t non tiiodtflioc u tr b n  sed o e r is s ir .t i  

„  ipse de se prsefatus sit.,, &ć. iak gdyby S k r o m n o ś ć  

nie powinna się zgadzać z Prawdą ! .. Uwazałże ten kry­

tyk, Ze dla chw ały  krytykowanego chciałby go b y ł  w i­

dzieć h y p o k r y t ą ? . .  —  Ale , co większa, mógłże kie­

dy pomysiić i przewidzieć M i e c h o w i t a ,  ie  te n is  

sam Cudzoziemiec i tego mu niewybaczy, i i  J o d o c u *  

D e c  i u s wydawca Hiiloryi iego i przyiaciel, w  Liście 

ofiarnym do Króla Z y g m u n t a  L  przyżnał mu w  tyin ro- 

dzaiu Dzieiopiskićy pracy , w  iakim Hiiloryą swoię uło­

ż y ł ,  picrWszcnftwo między doówczasowemi Kraiowych 

Dzieiów Pisarzami,znanemi powszeclmie'y i czytanemi?—  

Cói proszę było do tego D e c y u l l o w i ,  ie  się znay- 

dował w  Bibliotece Krakcwskićy, lub nawet W iakiey 

prywatney, zamknięty ftękopistn obszernie w y ło io n ć y  

D ł u g o s z a  Hiiloryi, mało komu doftępny , ukrad­

kiem czytywany , do OWego cZasU riiferoZpowszechnio- 

n y , i dla wielu ptzycżyn na długie przed Phblkzności4 

taienie skazany, iako samie B r a u n na kar: 19 Nro 

X V U I i* t. d. wyznaie? Kiedy tym czasem Naród pću 

trzebował o własnych swoich Dzieiach bydi przeciet 

kiedyś uwiadomionym, przynaymniey porządnie, i có 

do głównieyszyeh spraw i okoliczności tyczących sif 

iego politycznego bytu , chociaZ nie zupełnie , i co dó 

szczególnych < Zynów Monarchów lub prywatnych Osób



S t a r o  w o l s k i  w  hekatoncie,  a  z a  n i m M i ­

a ł  e r in ASlis Literariis Regni Polcnict i P .  D u ­

b o i s  w  D z ie l e  p o d  tyt: Essai sur l' Hijloire littemirż 
d e  Pologne, te  n a m  w ia d o m o ś c i  o ż y c iu  M a c i e i a  

z  M i e c h o w a  p o d a li .  —  U r o d z o n y  w m i e ś c i e  

M i e c h o w i e  r. 1 4 5 6  z R o d z ic ó w  u c z c i w y c h , po 

o d b y t y c h  p o c z | t k o w y c h  i w y z w o l o n y c h  N a u k a c h ,

—  2 7 4 ' —

i sprężyn które niemi powodować mogły: którzy to po- 

t r  ebie i celowi, dogodził pierwszy przed innemi zda* 

niem wszylłkich i D e c y u s z a *  nasz M a c i e y  z M i e ­

c h o w a . —  Nie mógł ieszcze D a w i d  B r a u n  ani 

P i l i o r y u i i o w i  tego darować , że tenże w  Dziele 

pod tyt : P o lo n ico e H tfto r ia  C o rp its,  większy w  Latopiftwie 

porządek i pilność , a w  Genealogiach panujących Do­

mów większą dokładność M i e c h o w i c i e  nad K  r o- 

t i e r a  p rzy zn a ł: pod pozorem, iż to nie ie g o , lecz 

D ł u g o s z a  było zasługą. Jak gdyby M i e c h o w i t a  

nie mógł b y ł  z tych samych żrzódeł czerpać co D ł u ­

g o s z ;  albo,iak gdyby Dzieiopis każdy ilwarzać miałDzie- 

ie z swey g ło w y, a nie godziło mu się z gotowych prac 

ludzi którzy go poprzedzili, zbićrać i składaćyakim spo­

sobem, laki mu się zdaie nayprzyzwoitszy, t e ,  które- 

chce Światu i swoim Współziomkom udzielić wiadomo­

ści! —  Wreszcie, mógł D ł u g o s z  wszyftko doskonalej 

od tych co go poprzedzili napisać, i w  rzeczy samey 

napisał; ale może sam tylko M 1 e c h o-w i t a był na 

ów czas witanie obszerne tamtego Dzieie w  szcZupley- 

szym widoku, w  łatw ie jszym  do nauczenia się ich 

kszta łcie ,  i ilósownie do konieczney tylko potrzeby 

Współziomkom swoim wyftawić, i zdaniem wszyllkieh 

wy tła wił-



F i lo z o f ic z n y c h  w  A k a d e m i i  K r a k o w s k i e y  s łu c h a ł ,  

i p o  d o p e ł n i o n y m  ich  b i e g u , p ie r w s z e  S to p n ie  w  

F i lo z o f i i  r. 1476,  a  w  t r z y  la ta  p o ź n i e y , z a s z c z y t  

D o k t o r s k i  o t r z y m a ł .  G ł ó w n ą  s k ło n n o ś c ią ,  n ay-  

w ie c e y  d o  N a u k  F i z y c z n y c h  d ą ż y ł :  ia k o ż  p o s łu ­

s z n y  o n e y ż e  , c a łą  s i łą  do  N a u k i  L e k a r s k i e y  się 

p r z y ł o ż y ł ,  t a k  da lece ,  że  w e  w sż y ftk ic h  p raw ie  A -  

k a d e m ia c h  N ie m ie c k ic h  i W ł o s k i c h  p u b l ic z n e m i  

D y s p u t a m i  o d b y te m i,  n ie p o s p o l i t e y  w  t e y  S z tu c e  

d o w ió d ł  b ie g ło ś c i  i w ia d o m o ś c i  o b s z e r n e y ; a  z a  

p o w r o te m  s w o im  d o  K ra in ,  m a ł o  w  n ie y  r ó w n y c h ,  

n ik o g o  zaś le p s z e g o  od  s iebie  nie z n a la z ł .  —  J a k  

d łu g o  z a g r a n i c ą  b a w i ł ,  k i e d y  d o  K rain  p o w r ó c i ł ,  

d o c z y ta ć  się w  R a d y  m  i ń  s k  i e g  o C e n tu r y a c h  , 

ani w  ż a d n y m  z w s p o m n io n y c h  B io g r a f ó w  M a c i e -  

i a, nie m o ż n a .—  S t a r o  w o l s k i  tw ierd zi,  iż p o  w r ó ­

ciw szy z C u d z y c h K r a i ó w ,  d la  s ł a w y  Im ien ia  s w e g o  

w e z w a n y m  z o fta ł  na  n a d w o r n e g o  L e k a r z a  K r ó la  

Z y g m u n t a  I; le c z  że  z n u d z o n y  d w o r s k ie m  ż y c ie m  

Stan d u c h o w n y  s o b ie  u p o d o b a ł ,  i p o d ł u g  D z ie -  

iów  n a s z y c h  d o  p ra c  A k a d e m ic k ic h  p o w r ó c i ł ; a  

z c h o v n o ś c i  K r ó l a  doftatni p o s ia d a ia c  m a ią te k  i 

K a n o n ik ie m  K a te d r a ln y m  K r a k :  z o f t a w s z y ,  w y ­

lał  się c a ł y  n a  p r z y k ł a d n e  D o b ro c z y n n o ś c i  i pra- 

w d z iw e y  M iło ś c i  O y c z y z n y  d o w o d y .  —  C e n t u r y e  

R a d y m i ń s k i e g o  ś w ia d c z ą ,  iż M a c i e y i u ż  w  

R. 1501 a 4 j t y m  ż y c ia  b y ł  p o  p ie rw s z y  raz R e ­

k to re m  A k a d e m i i  o b r a n y ,  i że  w  r. 150 3  p o w tó r-

—  27$ —
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n ie  na t y m ż e  U rz ę d z ie  b ę d ą c ,  u c z y n i ł  fu n d u s z  na 

P r o ffe s s o ra  N a u k i  L e k a r s k i e y  p r z e z  z a k u p ie n ie  za 

600 Czerw : Z ł :  w  z ło c i e  u M a g i l t r a t u  K rak ow sk ie^  

g o  w ie c z n e g o  C z y n s z u  2oitu  G r z y w i e n  r o c z n ie ,  na 

p ła c e n ie  i u t r z y m y w a n i e  o n e g o ż ;  w k ł a d a i ą c  ścisły 

n a r z e c z o n e g o  P r o f f e s s o r a  i L e k a r z a  o b o w ią z e k ,  a- 
¡nj eotytzień ietwmu ubogiemu bezpłatnie radą, dopo­
mógł, receptę onemuZ przepisał, i wszelkie około i ego 
zdrowia dtad miałjlaranie: c o  n a w e t  w  s z c z e g ó ln o ­

ści, w ra z  z E r e k c y ą ,  p o tw ie r d z e n ie m  B is k u p ie m  ob­

w a r o w a ć  się p o f ia r a ł  r. 15 2 2  p r z e z  J ą n a  K o n a r ­

s k i e g o ,  n a  ó w  czas B is k u p a  K r a k o w s k i e g o .  —  

P o m n o ż y ł  ta k ż e  w  t y m  s a m y m  r o k u  fu n d u s z  na 

P r o f f e s s o r a  A f t r o l o g i i ,  k t ó r ą  sam  s z c z e g ó ln ie y  lu­

b i ł  się za tru d n iać .  T e n  F u n d u s z  r ó w n ie  ia k o  i 

p ie r w s z y  u M a g i i tr a tu  K r a k  : b y ł  z a k u p io n y .  —

D o t r w a ł y  aż d o  dni n a s z y c h  p a m ią tk i  g o r l i ­

w ości  M a c i e  i a o  w y c h o w a n i e  i N a u k ę  M ło d z ie ­

ż y  , w  S z k o ła c h  P a r a f ia ln y c h  c z y l i  P o c z ą t k o w y c h  

p r z e z  n ie g o  p o z a k ła d a n y c h  i d o c h o d a m i  o p a t r z o ­

n y c h ,  p r z y  K o ś c io ła c h ,  S. A  n n y ,  S. F  1 o r y  a  n a, 

S .  S z c z e p a n a  i W s z y i t k i c h  Ś w i ę t y c h  w 

K r a k o w ie  ia k o  te ż  i w  r o d z in n e m  M ia i te c z k u  ie-9
g o ,  M i e c h o w i e . —  K d k a  ta k ż e  S z p i t a l ó w  dla 

c h o r y c h  i dla  u b o g ic h  p o p r a w i ł  i l e p i e y  u p o s a ż y ł ,  

■—  B ib l io t e k ę  n a  S k a łę e  u X X .  P a u l i n ó w  w ie l ­

k im  k o s z t e m  w y i t a w i ł , i X i ę g a m i z h o g a c i ł , —  W ię-



k s z e m u  K o l le g iu m  P r o f f e s s o r ó w  K r a k o w s k i e y  A -  

k a d e m i i , f lras z n ym  p o ż a r e m  M ia i la  d aw n rey  n ie­

co z n is z c z o n e m u ,  na o d b u d o w a n ie  S a l  B ib l io te ­

c z n y c h  i p o ita w ie n ie  n o w e g o  Z e g a r a ,  z n a c z n e  S u m ­

m y  w  r. 15 2 2  te ita m e n te m  o d k a ż a ł .  —  K o l le g iu m  

zaś P r o f f e s s o r ó w  P r a w a ,  jurydycznym z w a n e ,  

n a  n o w o  p ra w ie  o d b u d o w a ł . —

T a k i e m i  z a s łu g a m i W 'O y c z y z n ie  i w ie lo r a k ie -  

mi C n o t a m i , m ia n o w ic ie  D o b r o c z y n n o ś c i  i M i ł o ­

s ie rd z ia ,  o z d o b n e  i z a le c o n e  ż y c ie  z a k o ń c z y ł  M a -  

c i e y  z M i e c h o w a  w  r. 1523 , a 67 w ie k u  s w e ­

go. E le g i a  w  K o ś c ie le  K a t e d r a ln y m  w s z y f tk ie  sp ra­

w y  c n o tl iw e  te g o  M ę ż a  k r ó t k o  o p ie w a ią c a ,  p rze z  

M i k o ł a i a  W i e l i c k i e g o  nad g r o b e m  ie g o  p o ­

łożona. b y ł a ,  n ie d a le k o  N a g r o b k u  W a l e n t j e g o  

D e m b i ń s k i e g o  K a s z te la n a  K r a k : a  o b o k  S t a -  

n i s ł a w a  G ó r s k i e g o ,  K a n o n i k a ,  i s ła w n e g o  

w ie lk ą  N a u k ą  R o d a k a .  T e r a z ,  ani M i e c h o w i ­

t y ,  ani z a c n e g o  ie g o  Sąsiada P a m ią t k i  śladu iuż 

niem asz w  t y m  K o ś c ie le :  S t a r o  w o l s k i  t y lk o  

d o c h o w a ł  fiam  ich szczęś liw ie  n a  k a r :  24 In Monu- 
mmtis Sarmatarum.—  C za s  i n ie w ia d o m a ś c  N a y i a - 

śn iey szy  P a n i e , k r u s z y  i w y w r a c a  M a r m u r y  p a m ię ­

ci g o d n y c h  i n ie g o d n y c h  p o św ię co n e !  P ió r o  i s łab a  

karta, p rz e d  m ło t e m  czasu i l e k k o m y ś ln ą  niew ia- 

d o m o ś c ią ,  unosi i za b e śp ie c za  z t r y u m f e m  Im ion a  

Ś w ięte  P r z y i a c i ó ł  L u d z k o ś c i  i O y c z y z n y .

—  277 —



D z i e ł a  z n a n e ,  k t ó r e  M i e c h o w i c i e  z iedna- 

ł y  m i e j s c e  m ię d z y  U c z o n e m i  P o l a k a m i  , m a m y  

n a ftę p u ią ce ;

i s z e  D e s c r ip t io  S  a  r  m  a t i a r u m  A sian ae  & E u -  

ropian ae , &  e o r u m  quae in eis c o n t in e n tu r ,  

—  1 t a k o w ą  D e w i z ą

Sola sub accidn virtus manet, orbe perennii;
Omnia, mortali, ccetera sorte cadunt,
S p e ą  m e a  C h riftu s ,

T o  D z i e ł o  o S a r m a c y a c h  w y s z ł o  z  D r u ­

k a rn i  J a n a  H a l le r a  r. 1 5 2 1  ; ż e  i e d n a k  ie s z c z e  

p o d  r o k ie m  1 5 1 8  n a p is a n e  b y ł o ,  ś w ia d c z y  w a ż n y  

u c z o n y  s p ó r  l i f t o w y  A u to ra !  p o d  t y m ż e  r o k i e m ,  

z J a n e m  M a g n u s e m  S z w e d e m ,  ( * )  U c z n ie m  

n i e g d y ś  s w o im ,  K a n o n i k ie m  K a t:  L i n k o p i n s k i m ,  w  

R z y m i e  na ó w ę z a s  b a w ią c y m ,  z  p o w o d u  t e g o  P i s m a  

w y n i k ł y ,  względem pierwszego i prawdziwego siedli­
ska, GutuW: k t ó r y c h ,  za  S a r m a c k o  - A z j a t y c k i c h  d o  

E u r o p y  p r z y c h o d n i ó w ,  nasz M a c i e y  p o c z y t y w a ł  

i u t r z y m y w a ł ,  idąc za z d a n ie m  H i f t o r y k ó w  R u ­

s k ic h  d a w n y c h ,  ia k o  te ż  C a  11 i m a c h a  B u o n a -  

c o r s i  i L e o n a r d a  A r e t y n a .  —  N a  c z e l e , p o ­

ł o ż o n y  ieft L if t  o f ia rn y  d o  S t a n i s ł a w a  T u r z o -  

n ą  B is k u p a  O ło m ^ n d e  c k i e g o ;  nac} k t ó r y m ,  n a p o -
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c h w a łę  A u t o r a  tę  s łu s z n ą  u c z y n i ł  u w a g ę  P .  D u ­

b o i s  w y z e y  iu ż  p r z y t o c z o n y :  „  L if t  o f ia rn y  (są  

„  i e g o  w y r a z y )  nie ieft o w ą  b e z k s z ta ł tn ą  zbiera-

n in ą  n i e z g r a b n y c h  p o c h w a ł  i s łó w  n a p u szy -  

„  f tych  ; A u t o r ,  O b y w a t e l  r a c z e y  n iz  p o d ł y  p o d -  

„  c h le b c a  , p r z y w o d z i  w  n im  b a rd z o  k r ó tk o  to 

„  w s z y l i k o ,  co  p rz e d  ie g o  czasem  o o b y d w ó c h  S a r- 

„  m a c y  a c h  p o w i e d z i a n o ;  n a m ie n ia  w o z e m  się 

„  p o m y l o n o ,  i b łę d ó w  t a k o w y c h  z b ic ie  z a p o w ia -  

,, da, P is a r z ó w ,  k t ó r z y  g o  p o p r z e d z i l i ,  n ie  w y t y k a  

„  z b e ^ r o z u m n ą  sam o iftn o ścią ;  i o w s z e m  w s z ę d z ie  

„  o k a z u ie  się z tą s k r o m n o ś c ią ,  ¡ak ą  ieft b a rd z o  

„  rzad k a  w  n a s z y m  n a w e t w ie k u .  P o w ia d a ,  iż  pi- 

„  sac b ę d z ie  ia k o  n a y k r ó c e y ,  d la  z a ch ę c e n ia  ty l-  

j,  k o  d o  p isan ia  w  t e y  m a t e r y i  i n n y c h ,  w ię c e y  od 

„  s iebie  w ia d o m o ś c i ,  a  o r a z  w y m o w n i e y s z e  i g ła d -  

,, sze p ió r o  m a ią c y c h .  „  Essai sur l' Ilijłoire Litte- 
rgire dę fglogne, p  122,

W E d y c y i  B a z y l e y s k i e y  P i f t o r y u s z a ,  i ten lift 

ofiarny n a  iakąś P rze m o w k fc  p r z e r o b i o n y ,  w  w ie ­

lu m ie y s c a c h  o d  H a l le r o w s k i e y  K r a k o w s k i e y  E -  

d y c y i  w c a le  r ó ż n y ,  i u cz o n ą  K o r r e s p o n d e n c y ą  

m ię d zy  J a n e m  M a g n u s e m  i M  i e c h o w  i t ą, 

nader z s ieb ie  w a ż n ą ,  bo g r u r u o w n e y  w ia d o m o ś c i  

i k r y t y k i  P is a r z a  iasn o  d o w o d z ą c ą  , c a łk ie m  o p u ­

szczon ą b y d z  z n a y d tt ię .—  M i ę d z y  n a y w a z n ie y s z e m i  

zaś w ia d o m o ś c ia m i,  k t ó r e  w Opisaniu S a r m a c y y ,

—  279 ~
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w  X .  II. R .  I. w y c z y t u i ę  , m n i e m a m  b y d ź  g o d n e m i 

p o l i c z e n i a ,  n a y p r z ó d  w z m i a n k ę  o  Czerwcu ( C o c h e -  

n i l l e )  w  t y c h  s ło w a c h  u c z y n io n ą .  —  „  Cała Ziemia 
Ruska obfituie w  C z e r w ie c  , który w niezmiernej 
wielości się rodzi, i którego, iak w dawnych czasach 
do G e n u i  i F l o r e n c y i  Miafi Włoskich wiele wypro­
wadzano , tak teraz mało co go zbieraki, iż pfawie 
całkiem zmarnowany i niezlierany ¿lnie „  -—  ( * )  

D r u g a ,  n ie  m n i e y  g o d n a  u w a g i  w z m i a n k a  zdaie  

m i  się b y d ź  o Ż y d a c h ,  g d z i e  M i e c h o w i t a  tak 

m ó w i : — „  N a  R u s i  r ó ż n e  są S e k t y ,  iefi: b o w ie m  

R e l i g i a  C h r z e ś c ia ń s k a  R z y m s k i e m u  B is k u p o w i  

p o d l e g ł a ,  i ta ieft p a o u ią c a  i p r z e m a g a i ą c a ,  c h o ­

c ia ż  w  l ic z b ie  w y z n a ją c y c h  ią szczu p ła .,  Ję li  d ru g a  

S e k t a  R u s in ó w  d a le k o  l i c z n i e y s z a ,  c a łą  R u ś  n a p eł-  

n ia ią c a  i z a  G r e c k im  idąca  O b r z ą d k i e m ,  ¿feft trzecia 
Sekta 'Żydów , nie lichwiarzów, tacy się znayduia po 
Kralach Chrzeiciańskich alt Rzemieślników, Rolników, 

i wielkich Kupców, którzy bardzo częfio przełażeni 
lywaia na Urzędach Celnych i Poborowych. Pisma 
łłebrayskiego uiywaia i po twoiemu się uczą, lecz 
prócz tego P/auki wyzwoLne , tudzież Jfironomiia i

( * )  Abundar tota térra ^uaíiae G r a n is  tiH U a r u m , qu» copio- 

gissimé excrescunt & cura priscts tcraporibus ad Genu- 

, m & Florentiam Urbes Itálicas importarentur, nunc 

Vix. aliquid de iisdetn coUigitur, tereque in totó fruftra- 

t# &  non colieita pereunt. L » t  ■ t i t  '•
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Sztukę Lekarska zgłęliaią. „ —  ( * )  O zem  ż e b y  b y -  

Ji d o t y c h c z a s  w  n a s z y m  K ra iu  Ż y d z i ,  g d y b y  na­

si P r z o d k o w ie  m o c n e m u  R z ą d o w i  i O y c z y z n i e  

trw ać  b y l i  p o z w o l i l i !

T o  D z ie ł o  o  S a r m a c y a c h ,  p r ó c z  ze b y ł o  

u m ie s z c z o n e  w  Z b io r a c h  H u t t i  c h i  u s z a  H e r ­

v a g  i o , iak o  ś w ia d c z y  S a m u e l  I I  o p p i u s z in 
Schediasimte Litterario de Scriptoribus Hifturice Po* 

lance., le sz c z e  p rz e d  E d y c y ^  B a z y le y s k ą  P i f t  o  ry ­
li s z a ;  b y ł o  ta k ż e  p o d ł u g  ś w ia d e c tw a  te g o ż  H o  p- 

p i u s z a  d r u k o w a n e  o s o b n o  w  B a z y l e i , ie s z c z e  

J582 ro k u .

i>giem D z ie ł e m  M i e c h o w i t y  iert: C h r o n i­

ca P o l o n o r u m  a p r im a  p r o p a g a t io n e  &  o r tu  

P o l o n o r u m ,  u sq u e  ad A n n u m  C h r i ln  150 4  ,

Prxterea in Russia sunt plures Seöse; eft eninl Religio 

Chriftiana Romano Pontifici subjetta & ilia regit &  prx- 

valet, quanquam sit exigua numero. Eft altera ScSa 

Rutenorum amplior, quo? Ritunt Grxcorum i»nit»tur 

totam Russiam adimplens. Eft tertia Seda Judoeorum, 

non usurariorum velut fit in terris Chriftianorum, sed 

iaboratorum & Agricolarpm & Mercatorum magnormn ; 

prxsidentque ut soqpp tejoneis &  exaäionibu» publicis.

......  Hoebrei iimiliter Hxbreotum literis utuntu? & di-

sciplinis , verum etiam Arte» Liberales, Aftronomiatn, 

& Medicinant perscrutantur. Ibid.
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l u b o  d o c ią g n io a ia  ieit d o  l^oógo,  c z y l i  do 

śm ierci A l e x a n d r a .

T ę  K r o n i k ę ,  d a n ą  s o b ie  o d  s a m e g o ż  A u t o r a ,  

w y d a ł  s w o im  k o s z te m  J o d o c u s  D ę c i  u s z D r u ­

k a r n i  W i e t o r a  w  K r a k o w ie  1 5 2 1 . .  L e c z  t e j  E d y -  

c j i  n ie  p o s ia d a  B i b l i o t e k a  K r a k o w s k a ,  o g o ł o c o ­

n a  z  n i e j  n ie w ą t p l iw ie  ^przez c z j i e ś  n ie w ie r n e  rę­

c e ;  a lb o w ie m  t a ,  w  duplikacie n a w e t ,  z n a j d u ­

je  się w j  r a ź n ie  z a p is a n a  w  K a t a l o g u  X i ą g ,  za  n a­

s z e j  iuż p a m ię c i  s p is a n j m .  —  A n n  i b a 1 M a g -  

g  i, ( % ła w n j  W ó d z  i U c z o n y  W e n e c k i ,  ie ź e l i  się 

nie m y l ę  ) k t ó r j  w  n i e w o l i  T u r e c k i e j  g w a ł t o w n ą  

ś m ie rc ią  z g i n ą ł ,  na w ł o s k i  J ę z y k  H i l t o r y ą  M i e ­

c h o w i t y  p r z e ł o ż y ł ;  i w y s z ł a  w  W e n e c j i  r. 156 2  

p o d ł u g  w s p o m n i o n e g o  w y z e y  H o p p i u s z a ,  za ­

ś w ia d c z a ją c e g o  się w  t e j  m ie r z e  C zę ś c ią  2 g ą ,  k a r :  

3 7 ,  Jiatalo gu Londyńskiego.

3Cie D z i e ł o  z n a y d u ie  się p o d  t y t :  —  E x c e l le n -  

tissim i V i r i  M a t h i a e d e  M i e c h ó w  A r t i u m  

&  M edic in ae  D o c t o r is  , c o n tr a  s t e r a m  p e ­

ł łe m  r e g im e n  a c c u ra t is s im u m  C r a c o v i a  
1508.

P i s m k o  to  , z  k i l k u  t y l k o  k a r t e k  z ł o ż o ­

n e  , n a  ż ą d a n ie  sn ąc  H a l l e r a  b y ł o  n a p is a ­

n e  , k t ó r e  te n że  d r u k ie m  o g ło s i ł .  D o w o d z i  o- 

ne , iak  s a m ą  t y l k o  c z y itą  l u d z k o ś c i ą ,  n ie  w y -
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itaw nością  N a u k i  i ta le n tu  s w e g o  p o w o d o ­

w a n y  b y ł  M a c i e y ,  g d y  z w a ź e m y  te iego  

w y r a z y  n a  k o ń c u  p o ło ż o n e .  „  T e  są ( m ó w i )  

„  Janie  H a l le r z e  k ro c iu c h n e  s p o s o b y  p r z e c iw k o  

,» m o r o w i ,  z i a k i e y k o l w i e k  bądź p r z y c z y n y  i w  

„  i a k i m k o lw i e k  bądź Czasie on p o c h o d z i .  O p u -  

„  śc iłe m  tu ta y ,  ta k  p to i łe  ia k o  i r o ź l ic z n e  s k ła-  

„  dane le k a f f t w a ,  d la  t e g o ;  bo ie ż e l ib y  k t o  nie- 

» z n a ł  się d o b rz e  n a  p r z y r o d z e n iu  z i ó ł ,  nie  u- 

„  m ia ł  d a ć  'Względu na c z a s ,  i na w i e k ,  na k o m * 

„  p le x y a ,  na p ie c ,  na p o ło ż e n ie  K r a i u » i in n e  o- 

„  ko liczn ości;  ł a t w o b y  p o b ł ą d z i ł ,  i zainiaft A n t y -  

,,  d o t u ,  t r u c iz n ę ,  a  zam iait  l e k a r f t w a ,  zarazę  b y  

» p o ł y k a ł .  „

4 te  i o f latn ie  ze  z n a n y c h  n a m  D z i e ł  le g o  ma* 

m y  p o d  ty  t : E d it io  V e n e r a b i l i s  D .  M a t  h i  a? 

de M i e c h ó w  A r t iu m  &  M e d :  D o c t :  ex im ii,  

C a n o n ic i  C ra c o v :  pro contenanda hominum sa- 

nitate fam iliariss im o co lle ć ta  fty lo  Cfacot : 

p e r  M a t h i a m  S c h a r f f e n b e r g :  153 5 .

P r z e z n a c z o n e  b y ł o  to  D z i e ł o  n ie w ie lk ie  od 

A u to ra ,  d la  w ia d o m o ści  t y l k o  i d la  p rzef lro g i  ie­

go  P r z y i a c i ó ł  N a u c z y c i e l ó w  i u c z ą c y c h  s ię ;  iak o  

to w yra ż a  sam , w  k r ó t k ie y  z w y c z a ie m  s w o im  P r z e ­

m o w i e ,  na początku p o ł o ż o n e y : i dla teg o  też 

nie w y s z ło  aż  p o  ie g o  z e ś c i u , w y d a n e  /taraniem



M i k o ł a i a  J . a s k i e r a  S e k r e t a r z a  M ś g i f t r a t u K r a ­

k o w s k i e g o .  —  P o d z i e l i ł  g o  A u t o r  n a  C z t e r y  T r a ­

k t a t y  , o P o w ie t r z u  i M ie s z k a n ia c h .  —  O  C h le b ie  

i  p o k a r m a c h . —  O  W i n i e  i in n y c h  n a p o i a c h , —  na- 

k o n ie c  o  W o d z i e  i r ó ż n y c h  p r z y s p o s o b i o n y c h  w o ­

d a c h  le k a rs k ic h  i ich  u ż y c iu . —  P o m i m o  w y d o s k o -  

n a l o n e y  l e k a r s k ie y  S z t u k i  z a  dn i n a s z y c h ,  z n a l a z ł o ­

b y  sie w t e m  d a w n e m  P iś m ie  n i e m a ł o  p o ż y t e c z n y c h  

u w a g  i p r z e itr ó g ,  m ia n o w ic ie  d la  ty c h ,  k t ó r z y  z całą 

o k a z a ło ś c ią  ś w i a t o w e g o  p r z e p y c h u ,  ch cą  b y d ż  w 

l e t n i e y  p o r z e  P u l t e l n i k a m i , s a d o w ią c  sie p o  g a ­

ja c h  z d r z e w  i ro ś lin  z c a ł e y Z i e m i  z b ie r a n y c h ,  i o- 

ta c z a ią c  sie z e w s z ą d  ig r a ią c e m i ro z l ic z n ie ,  a czasem  

f io ią c e m i p r a w ie  i g n i ią c e m i  w o d a m i ,  b y l e  p r z e ­

c ie ż  w o d a m i.fc

B o  z a s ł u g  M a c i e i a  M i e c h o w i t y  u  O j c z y ­

z n y ,  i to ieszcze  n a le ż y ,  iż on  n i e o m ie s z k a ł  b r o n ie  

b e z w z g lę d n ie  i g o r l i w i e  i e y  s ła w y  p r z e z  w c z e s n e  

o b r z e ż e n ie  P u b l ic z n o ś c i  E u r o p e y s k i e y  w  D z i e l e  

s w o ie m  o S a r m a c y a c h ,  R .  II. X ię g i  TI, o  b łę d n y c h  i 

l e k k o m y ś l n y c h  o p isa c h  P o l s k i  p r z e z  E n e a s z a  

S  v  i w i u s z a P  i c c o 1 o tri i n a, k t ó r y  n im  z o f ia ł  P a ­

p ie ż e m  p isa ł  n ie w ie lk i  T r a k t a c i k  w  p ię c iu  R o z d z i a ­

ła c h  o  P o  1 s c z e ,  L i t W ; e,  R  n s i ,  I n f l a n t a c h  i 

P r u s a c h ,  p e łe n  baśni; n ie  ta k  d la  p o m n o ż e n ia  p o ­

t r z e b n y c h  i p r z y i e m n y c h  w ia d o m o ś c i  c h o r o g r a f i -  

c z n y c h ,  ia k o  r a c z e y  celeiri z a d o s y c  U c z y n ie n ia  sWo-

—  2 8 4  —
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ie y  ku  N a r o d o w i  P o ls k ie m u  n ie c h ę c i ,  u ło ż o n y  i 

ro zsia n y .—  D z i e ł o  M i e c h o w i t y  o, S arm acyach , 

p o w szech n ie  w  E u r o p ie  w sła w io n e  i c h c iw ie  c z y ta ­

ne, u c z y n i ło  w s z y i łk ic h  o itro ź n ie y s z e m i i baczniey- 

szefni na  P i ó r o , nie m n i e y  s ły n ą c e g o  ieszcze w  o- 

w y m  czasie  P  i c c o  1 o rn i n a.

4 1 *
M a m y  z a c h o w a n e  szczęśliw ie  w a ż n ie y s z e  Spra* 

w y  i Z a s łu g i  S t a n i s ł a w a  G r  z e  b s k  i e g o ,  w ży­
wocie ie g o ,  s p is a n y m  p rze z  b e z im ie n n e g o  jak ie g o ś  

B io g r a f a ,  k t ó r y  w R ą k o p is r n ie  X V I I .  w ie k u ,  te ra z  

p o d  Z n a k ie m  E E .  II. w B i b l i o t e c e  n a s z e y  b ę d ą c y m , 

zn a y d u ie  się na kar: 3 6 7 .  —  O to  są w ła s  ne s ło w a  B i­

o g r a f a : —  „  L u d z i  g o d n y c h  p a m ię ć  w d z ię cz n a  ieił 

w sz y lłk im  C n o tę  i N a u k i  m i ł u i ą c y m , p rze to  nie 

wadzi m ie ć  ich  P o ftę p k i  zaw sze p rz e d  o c z y m a  , a- 

b y  nam  p o b u d k ą  b y l i  do ty ch  C n ó t ,  k tó re m i o- 

wi g o d n o śc i  doitąpili .  T a k i c h  w ie le  i N a u k ą  i C n o ­

tam i s ła w n y c h  m ia ła  d aw n a  A k a d e m i ia  K r a k o w ­

ska: m ię d z y  w ie lą  w e z m ę  S t a r t i s ł a w a  G r z e b -  

s k i e g o ,  k t ó r e g o  a cz  znaiom ośbią  nie d o szed łem , 

iednak od  L u d z i  itarych  iego  U c z n ió w  w ie le  o  

nim s ły s z ą c ,  za  rzecz  s łu szn ą  i p o w in n ą  sobie  p o ­

czytam , a b y m  to k r ó tk o  nap isa ł  i ia k o b y  W su m m ę  

z e b r a ł ,  c o m  s ły s z a ł  i w  p ism ach  r ó ż n y c h  c z y ta ł ,  

U rodził  sie w  M a z o w s z u . n ie  d a le k o  G ran ic  Pru«
Ł 0

s k ic li ,  w  d z ie d z ic z ą c y  s w o ie y  W ło ś c i  G  7 z e b s k  u
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b l i s k o  m in iła  Mławy. —  S ta n u  S z la c h e c k ie g o  b ę ­

d ą c ,  do N a u k  się u c z c iw y c h  u d a ł ,  n ie  n aś lad u jąc  

t y c h ,  k t ó r z y  U r o d z e n iu  s w e m u  w ie le  u fa ią c ,  o 

C n o t y  i N a u k i  m a ło  dbaią. „ —  T u  p r z y t a c z a  Ż y -  

W otopis Z d a n ie  G r z e b s k i e g o  w z g lę d e m  U ro ­

d ze n ia ,  w  W y k ł a d z i e  G r e c k i e g o  P o e m a t u  S. G  r z e- 

g o r z a  N a z y a n z e ń s k i e g o , o Podroży życia i marno- 
ści rzeczy doczesnych, p r z e z  n ie g o  z r o b i o n y m  , 

z n a y d u ią c e  się: g d z ie  nad te m i s ło w a m i  S. G r z e ­

g o r z a — - Otóż tclie Ród sławny! odwieczne po­
martych trupy, ( * )  t a k  sie z a ftan aw ia .  — * „  S z la -  

„  ch tą  n a z y w a ią  się c i , k t ó r z y  z d a w n e g o  i s ła- 

„  w n e g o  rodu  p o c h o d z ą .  Ci w ię c  k t ó r z y  takie- 

„  m i s ą ,  D z i a d ó w ,  P r a d z i a d ó w ,  P r a p r a d z ia d ó w  

„  s w o ich  ia k  n a y u s ilr i ie y  w s p o m in a ć  z w y k l i ,  i z 

„  dawno ści rodu swóiego się c h e łp i ę ,  a n ie  w ie d z a  

„  ż e  o d  in n y c h  z te g o  w z g lę d u  w c a le  się n i e r ó -  

„  z n ią ;  p o n ie w a ż  w s z y s c y  l u d z ie ,  n a  ia k o k o l w ie k  

„  n is k ie m  u ro d z e n i  m ie y s c u .  D z i a d ó w  ta k ż e ,  P r a -  

„  d z ia d ó w  i P r a p r a d z ia d ó w  m a ią :  i i l e k o lw i e k  się 

„  ludzi r o d z i ,  w s z y s c y  na m ie y s c u  D z ia d ó w ,  P r a -  

„  d z i a d ó w ,  następ ują . N ie  m as z  w ię c  p r z y c z y -  

,, n y  d la  k t ó r e y b y  się k t o  m ia ł  w y n o s i ć  z dawno- 
„  ści rodu swoiego, a n a w e t  i z  P r z o d k ó w  s w o ich

( * )  Hoc titii clarum genus eft; antiqua videlicet mortuo* 
rum ca aveva'i *G r e g o r i u s  d» vitae ibits &  v*ni-,

ta t*  h u ju s  s c c c n l i .



}i s ło w n o ś c i ; o s o b l iw ie  ieże li  ty c h  nie ta k  C n o tą ,  

„  ia k o  r a c z e y  C ia ła  i F o r t u n y  t y l k o  d o b ra m i 

„  m ia ł  z n a k o m i t y c h :  i le  g d y  an i Ja m a  n a w e t  

„  C n o ta  P r z o d k ó w ,  nikorriu p r a w d z iw e y  c h w a ł y  

,, p r z y n ie ś ć  n ie  z d o ł a ;  k a ż d y  b o w ie m  p o d ł u g  

„  s w o ic h  w ł a s n y c h , n ie  p o d ł u g  c u d z y c h  sądzO- 

„  n y  ieft p r z y m io t ó w .  A  ia k o  t e g o  n a z y w a ią  u- 

„  r o d z i w y m ,  k t ó r y  u ro d a  c ia ła  c e ln ie  in n y c h ;  

„  nie t e g o ,  k t ó r y  m ia ł  u r o d z i w y c h - P ł z o d k ó W ;  

„  ta k ,  z a c n y m  C z ł o w ie k i e m  n ie  ten m a  b y d ź  m ia-  

„  i ł o w a n y m , k t ó r y  m ia ł  s ła w n y c h  C n o tą  D z ia -  

„  d u w  i N a d d z i a d ó w ,  lecz  t e n ,  k t ó r y  w ła s n ą  D it-  

„  sze c n o ta m i p r z y o z d o b i ł .  A r y s t o t e l e s  te ż  

p o w ie d z ia ł :  Świeża Cnota, lepsza iejl niż i stara-, 
s, —  P r z e t o  i m y  ty c h  z a  le p s z y c h  m a m y  sądzić

i, k t ó r z y  c n o t l iw ie  z y i a ,  o d  o w y c h ,  k t ó r z y  od

j, c n o t l iw ie  ź y ią c y e h  t y l k o  p o c h o d z ą ;

Z  m ło d y c h  lat  d o  N a u k  W y z w o l o n y c h ,  a  

m ia n o w ic ie  ds> j ę z y k a  Ł a c i ń s k i e g o ;  G r e e k  i e -  

g o  i H e b r a y s k i e g o  usilnie się G r z e b s k i  p r z y ­

k ła d a ł ,  i p o s ia d a ł  ie też  w  w y s o k i m  d o s k o n a ło ­

ści s t o p n iu .  D o  u c z e n ia  się G r e c k i e g o  J ę z y k a  

to m u b y ł o  g ł ó w n y m  p o w o d e m ,  i i  c z y ta ią c  t ł u ­

m aczenie ła c iń s k ie  D z i e ł  A r y l t o t e l e s a ,  n atra fi ł  

na m ie y s c e  tak  c ie m n o  w y ł o ż o n e ,  że  g o  ż a d n y m  

sposobem  z r o z u m ie ć  n ie  m ó g ł .  P o h a n o w i ł  w ię c

T
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w  s a m e m  ź rz ó d le  c z e rp a ć  g ł ę b o k ą  N a u k ę  t e g o  F i ­

l o z o f a ,  p rze z  w y d o s k o n a le n ie  się w  ię z y k u  ie g o  

w ła s n y m ,  k t ó r y m  pisał. A  u s p o s o b io n y  t a k o w e -  

m i  N a u k am i i w ia d o m o ś c ia m i G r z e b s k i ,  w  R o k u
X

d o p ie r o  1560 p ierw sze  S to p n ie  F i lo z o f ic z n e  p r z y -  

i ą ł ;  a p o t é m ,  nie kwapiąc się, ia k  m ó w i  i e g o  Ż y -  

w o to p is ,  w  k ilk a  lat, to  ieft w  R . 1563 w y ż s z e  o t r z y ­

m a ł :  o  czem  św iadczą X ie g i  D z ie k a ń s k ie .  W s z a k z e  

d la  rzadkich  s w o ic h  przyTm io t ó w  i zd a tn o śc i ,  i a k o - 

tw ierd zi  S t a r  o w o l s k i ,  z a ra z  p o  tém  do  W i ę k ­

szego  K o l le g iu ru  P r o f f e s s o r ó w  w e z w a n y  z o f ia ł .

Z n a io m c ś ć  J e ż y k ó w  G r e c k ie g o  i I l e b r a y s k i e g o ,  

by ła  m u p o m o c ą  do z ro b ie n ia  myprzód p ię k n e g o  

K  o  m  m e n t a r z a c z y l i  W y k ła d u  na d w a  P o e m a -  

t a  G r z e g o r z a N a z y a n z e ń s k ie g o ,  ie d n o  o Cnocie Czło­
wieka , d ru g ie  o Pudrowy życia i marności rzeczy do­
czesnych; k tó re ,w y d a n e  w  K r a k o w ie  R. 1 ¿ 6 5 , 8  t a  n i- 

s ł a w  o w  i H o ż y  u s z o w i  B is k u p o w i  W a r m iy s k ie -  

m u  i K a rd y n a ło w i  p r z y p is a ł :  Plowtóre ,  d o  u ło ­

że n ia  s z a c o w n e g o  i p ra w d z iw ie  u c z o n e g o  D z ie ła ,  

De Multiplici  Sido &  Tálente Hebraico , 

item de M  en sur i t Hcebr aicis tam Arido-  
r um q u a m Liquidar uvi■ , £5? de Anno,  —  d z ie ­

ła  , d o  rozum ie n ia  P is m  H if io r y c z n y c h  i in n y c h  

S t a r c z y t n y c h , ia k o  też o d d z ie ln ie  d o  C h r o n o l o ­

g ii ,  w ie lc e  uży t e t z n e g ^ W  n ić m , G r e c k i e  i R z y m ­

skie  M i a r y ,  W a g i ,  i M o n e t y ,  z K e b r a y s k i e m i  są



p o r ó w n y w a n e ,  i w ia d o m o ś c i  o n aszych  krasow ych  

m o n e t a c h ,  w a g a c h  i m iarach  d a w n y c h ,  n i e m a ł o  

z n a y d u ie  sie p r z y w i e d z i o n y c h . —  W y s z ło  to D z ie ­

ł o  z p o d  P r a  sy  w  A n t w e r p i i  u C h r z y fto fa  P la u -  

t y n a  15Ó3. k tó re  A u t o r  p r z y p is a ł  S t a n i s ł a w o ­

w i  M  i ł  o s z e w s k  i e m  u S e k r e ta r z o w i  K r ó le w ­

s k iem u  i U czn io w i sw em u . P r z e d  G r z e b s k i m  

ża d e n  w  t y m  p rze d m io c ie  z  r ó w n a  d o k ła d n o ścią  nie 

pisał,  ( c h c ę  m ó w ić ,  de Sido)-; d la  te g o  leż D z ie ł o  

ie g o  m ię d z y -  U c z o n e m i L u d ź m i  wv p o w s z e c h n y m  

b y ł o  szacunku, i do za szczytu  p ió ra  P o ls k ie g o  z n a ­

cznie  się p r z y c z y n i ło .

W p r z ó d  a to li  ieszcze  z n ie m a łą  dla  N a ro d u  

p r z y s łu g ą  w  \ d a ł  G r z e b s k i  D z i e ł o  o  G e o m e ­

t r y  i ,  o  k tó re m  sarii w s p o m in a  w  L iś c ie  p o m ie -  

n io n y m  o fia rn y m  d o  M  i ł o  s z e w s k i  e g o  , - w  te 

s ł o w a : , ,  C u m  G e o m c tr ia m  n o fira m  an te  bienni- 

„  urp h o c ,  sub tu o  N o m in e  in lucern e m itte re m  

„  v i r  C lariss irn e; p o l l ic l tu ś  sum  m elius  a l iq u id  in 

„  p o ite ru m  & q u o d  m ajoris  ess’et m o m e n t i ,  N o m i-  

„  ni tu o  m e d e d ic a tu ru m  „  & c . —  N ie  m a m z n a io -  

m ości  te g o  D z ie ła ,  p o n ie w a ż  się w B i b l i o t e c e  K ra- 

k o w s k ie y  nie  zn a y d u ie  ; dla  dania  w ie c  t y lk o  p o ­

znać ie g o  w  ta m ty m  czasie w ażn o śc i  i p o w o d ó w ,  

k tó re  do  n apisania  g o  A u to r a  s k ło n i ły ,  p r z y t o c z ę  tu 

ze w s z y lt k ie m  w y i ą t e k  z  ie g o  B io g r a fa .  —  „ W y d a ł

Ta
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„  p o te m  ( m ó w i  te n ż e )  w  r. 1 5 6 6  P o ls k im  J ę z y -  

„  k ie m  G e o m e t r v a ,  to  ieft N a u k ę  M i e r n i * -  

„  c k  a. D o  w y d a n ia  tey X ią ż k i  m ia ł  o k a z y a  z p r z y -  

, ,  p a d k u  z n a c z n e g o  , k t ó r y  się fiat w  W i l n i e  

p r z y  D w o r z e  K r ó la  A ugusta dla  G e o m e t r y i  

„  g ł u p i e y  M ie r n ik ó w  na  P o d l a s i u , Którzy czasem 
„ frzez PuirzocUk hlnj sznur cijgnęii, dziury w ścia- 
„ nach przeu/ierciawszy; o k t ó r y m  p r z y p a d k u  doita- 

„ tecznie  zro z u m ie sz  z D z ie ió w  P o ls k ic h  o p is a n y c h  

„  p rz e z  Jmci P . Ł u k a s z a  G ó r n i c k i e g o  Sta- 

„  roftę T y k o c i ń s k i e g o  A n n o  1 5 6 1 . —  „  T e g o  też 

roku  ( s ło w a  są G  o r n i c k  i e g  o ) P a n  z T a  r n o  w  a 

K aszte lan  K r a k o w s k i  a H e tm a n  K o r o n n y  u m a r ł ,  

a n ie d łu g o  p o te m  z n a la z ł  się C z ł o w ie k  z ł y  ¡ e d e n ,  

k t ó r y  i P a n a  i nas w sz y i ik ic h  u 'D w o r u  z a t r w o -  

r z y ł .  M ie rn ic y  ieździli  p o  P o d la s iu  w  B ie ls k im  

P o w ie c i e ,  nad k tó re m i b y ł  o d  K r ó la  S u p e r in te n -  

d e n te m  nieiaki S ta n is ła w  S k o c z e k ,  k t ó r y  m ia ł  

Im ien ie  K u n  d ż i n  u G r o d n a ,  k t ó r e  p o t e m  za­

p ła c i ł  K r ó l  Stefan. A  iz .ten  S k o c z  e k  n ie  lu d z c e  

się o b c h o d z ił  z lu d ź m i ,  tak iż  czasem  p r z e z  p o -  

s rzo d e k  Izb y  sznur M ie r n ik o m  c iągn ąó  k a z a ł  d z iu ­

r y  p o p r z e w ie r c ia w s z y ,  o d ią ł  te ż  b y ł  n ie s łu szn ie  

n ie ia k ie m u  W o y c i k o w i  n ie m a ło  g ru n tu .  T e n  

W o y  c i k  k i lk a k r o c  K r ó lo w i  się s k a r ż y ł  o te krzy«  

w d e , na o fta tek raz w  Rudnikach tak do m a w ia ł  

K : ó l o w i ,  c o m  ia sam s ły s z a ł ,  iż g o d z ie n  b y ł  znar
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c z n e g o  karan ia .  J e d n a k  K r ó l , ia k o  P a n  Ś w ięty  

b y ł ,  o d p r a w i ł  g o  g ła d c e  i do  P is a r z ó w  L ite w s k ic h  

o d e s ła ł .  W  k i lk a  dni p o te m  g d y  K r ó l  z Ł o w ó w  

d o  W i l n a  p r z y ie c h a ł ,  nap isa ł  ten W o y c i k  k a r ­

tk ę  , o d p o w ia d a ią c  na g a r d ło  K r ó l o w i , ieźeli nie 
laże powracać maiętnoici tijm ludziom,  którym te 
Miernicy przez ¿adney przyczyny pobrali. T e  k a r ­

tk ę  ran iu ch n o  p r z y l e p i ł  n a  W r o t a c h  p ie rw s z y c h  

Z a m k o w y c h  z  M o flu  z s z e d łs z y ,  a w  ten czas p ra ­

w ie  g d y  p r z y l e p i a ł  te k a rtk ę ,  s z e d ł  s łu ga  k u c h e n ­

n y  d r a ź n y  o d  S p iź a r n e g o  p o  k u r y  i p o  co in sze­

g o  do S z a fa r z a .  T e  k a r tk ę  g d y  K r ó lo w i  p r z y ­

n ie s io n o ,  nie ta k  K r ó l ,  ia k  m y  w s z y s c y ,  b y l iś m y  

w  n i e m a ły m  firachu....,  T e g o  W o y c i k a  w ło ę z o -  

jio  p o  M ie śc ie  na ł u b ie  , a  p o  w łó c z e n iu  ścięto. 

Ą  g d y  na  śm ierć  b y ł  s ą d z o n y ,  p o d a ł  R e g e i łr z y k ,  

W k t ó r y m  w y p is a n e  b y ł y  z b ro d n ie  M i e r n ik ó w  i 

S k o c z k o w e ;  z a c z e m  K r ó l  k a z a ł  w z ią ś ć I m ie n ie  

S k o c z k o w i ,  i d ł u g o  b y ł  b e z  n i e g o :  p o te m  

za przyczynę Wielkich tanów k a z a ł  m u ie  K ró l  za-

się w r ó ę i ę , , ----- „  T a k  o p is a ł  Jm c. P .  G ó r n i c k i

„  ten tam  p r z y p a d e k  , ( m ó w i  dale 'y  B i o g r a f )  , 

„  o k t ó r y m  g d y  u s ł y s z a ł  P .  G r z e b s k i ,  w z ią ł  to 

„  p r z e d s ię  źe  z G r e c k ic h  A u t o r ó w ,  o s o b liw ie  z 

„  E  u k  1 i d e s a, p o  p o ls k u  nap isa ł  co r o z u m ia ł  b y d ź  

„  z t e y  n au ki s p o s o b n ie y s z e g o  d o  ła t w e g o  z ro z u -  

„  m ie n ia  d la  P o l a k ó w ;  n a p o m in aią c  ie .lnak C z y -  

,, t e l n i k a ,  ą b y  % p i ln o śc ią  raz  dru gi i trzeci c z y ta ł



„  p o rz ą d k ie m .  W  P r z e m o w i e  t e y  X ią ż k i  n a r z e k a ,  

„  ze  G e o m e t r y a  n ie  ieft w  s łu szn e m  u P o l a k ó w  

„  p o s z an o w a n iu  i z a c h o w a n iu ,  ia k o  w  in s z y c h  K ra- 

, ,  inach. M ó w i  ta m : - — P l a t o  g d y  g o  p y t a n o  co 

j ,  P .  B ó g  c z y n i  ? p o w ie d z ia ł  s ło w e m  G r e c k im   ̂

„  Geometrya się bawi,. . P r z e t o z  d z iw u ię  się iz  to 

c o  so b ie  lu d z ie  w ie lc y ,  lu d z ie  m ą d r z y ,  t a k  b a rd zo  

w a ż y l i ,  że  m ó w ię  u nas n izacz  nie f t o i , an i się ter 

g o  tak  p o s p o lic ie  ia k o  in s z y c h  N a u k  u c z y m y .  O dr 

le c i l i ś m y  G e o m e t r y ą  lu d z io m  p r o f t y m ,  n ik c z e ­

m n y m ,  tak  że  się n ie  o b ie ra ią  w n i e y ,  ie d n o  tro ­

chę c i , co  r o la  , a lb o  im ie n ie  z n a y m u  m ie r z y ć  

z w v k l i .  A c z c i  i t a k o w y c h  u nas w  K o r o n i e  nię 

w ie le  z n a j d z i e  , o k r o m  M a z o w s z a  m ó w ię .  „  —  

D o t ą d  s ł o w a  P .  G r z e b s k i e g o . —  „ B y ł a  to 

„  rz e cz  ( s ą  z n o w u  s ło w a  B i o g r a f a )  p r a w ie  n a  ten 

„  czas  tato w ięzyktt Pilskim niezwyczajna, ta k  

„  d z iw n ie  w s z y f tk im  w  K o r o n i e  i w  X ię ftw a c h  do  

„  K o r o n y  n a le ż ą c y c h  p r z y i e m n a ,  i k t ó r a  iem u  

„  d o ś ć  iuż u L u d z i  z a c n y c h  p r z e z  N a u k ę  głębo-i 

„  k ą  z n a i o m e m u , w i ę c e y  d o d a ła  u w sz y ftk ic h  

„  S ta n ó w  znaiomos'ci i p r z y ia ź n i . .  „ .....

D o z n a w a łz a i f t e  p o w s z e c h n e g o  s z a c u n k u  G r z e b -  

s k i  o d  n a y p ie r w s z y c h  O s ó b  w  K r a in ,  c z e g o  d o w o ­

d zą  L i f t y  p o u f a łe  K r o m e r a  K o a d ju to r a  na  ówczits 

i A d m im ftra to r a  B is k u p f iw a  W a r m i y s k i e g o ;  ia k o  

te z  S ta n is ła w a  K a  r n k o.'w s k  i e g o  B is k u p a  w  teu
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czas K u ia w s k ie g o ,  w  Ż y w o c i e  ie g o  p rzy w ie d zio n e .—  

Z a c h o w y w a ł  p r z y ia ź ń  z U c z o n e m iL u d ź m i , k t ó r y c h  

w ie le  b y ł o  z a  K r ó l a  Z y g m u n t a  A u g u s t a  i kraio- 

w y c h ,  i o b c y c h ,  p r z e d  p r z e ś la d o w a n ie m  o  różność 

r o z u m ie n ia  w  rz e cz a c h  R e l ig i i  , u nas p r z y tu łk u  

s z u k a ia c y c h .—  M i ę d z y  in n e m i:  J a k o b  W u y e k  

w  trz e c h  t a k ż e  ię z y k a c h  w ie lc e  b ie g ły ,  i X. P i o t r  

S k a r g a ,  w s p ó ł  A k a d e m i c y  i K o l i e d z y  i e g o ,  ( z  

k t ó r y c h  p ie r w s z y ,  w  o i la tn im  p ra w ie  r o k u  życia  

G r z e b s k i e g o ,  a d r u g i , p o  ie g o  z araz  z e y ś c iu ,  

J ezu itam i z o f i a l i ) ,  n iero zerw an ą  p r ry ia ź n ią  z  nim 

s p o ien i b y l i .  A l e  n a d e w s z y itk o ,  ł ą c z y ł a  g o  n a y -  

m o c r . ie y s z a  z a ż y ł o ś ć  z  S t a n i s ł a w e m  S o k o ­

ł o w s k i m  K a n o n ik ie m  K r a k o w s k i m ,  J a k o b a  

G  o r s k  i e g o  U c z n ie m , w i e l k i e y  N a u k i  i S ł a w y  A  - 

k a d e m i k i e m ,  o k t ó r y m  g d z ie  in d z ie y  m ó w ić  bę­

d z i e m y . —  W  R o k u  1 5 7 0 ,  z a k o ń c z y ł  S ta n is ła w  

G r z e b s k  i, w  p o ło w i e  p r a w ie  b ie g u , c n o t l iw e  i p o ­

ż y t e c z n e  ż y c i e ,  z  p o w s z e c h n y m  w sz y ftk ic h  ż a le m  

k t ó r z y  z n a l i ,  i le  n a  ta k im  M ę ż u  O y c z y z n ie  i N a ­

u k o m  z a le ż a ło -  D l a  t e g o  też  u b ieg ali  się z o k a ­

z a n ie m  , p o  ie g o  n a w e t  ś m ie r c i ,  te g o  s z a c u n k u ,  

k t ó r y  d la  n ie g o  m ie l i  za  życ ia .  S o k o ł o w s k i  p o ­

ł o ż y ł  m u  N a d g r o b e k  w  K o ś c ie le  S. A n n y  ta k o w y .

V i r o  N o b i l i  S t a n i s l a o  G r z e b s c i o  

in U n iv e r s i ta te  C ra c o y ie n s i  P u b l ic o  ProfFessori 

L a t i n e  G u e c e  ac H sebraice  peritissim o
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V i t ń  &  M o r ib u s  P h i l o s o p h o  

S t ą n i s l a u s  S  o k  o  ł  o v  i u ą 

A m i c o  &  C o l l e g a j  suo  

p o s u it  A n n o  15 7 0 .

R ó w n i e  i J a n  K o c h a n o w s k i ,  n ie ś m ie r ­

t e l n y  W ó d z  W ie r s z o p is ó w  P o ls k ic h ,  G r z ę b s k ie g p  

P r z y i a c i e l ,  a  ra z e m  C n ó t  i N a u k i  i e g ó  ę zc ic ie l  , 

t a k ie  z p o w o d u  śm ierc i  i e g o  n a p is a ł  w ie r s z e  m ą- 

ią c e  b y d ź  n a  g r o b o w c u  i c g o  p o ł o ż o n e .

T o  m ie y s c e  w k t ó r e m  c ia ło  t w o ie  p o c h o w a n o ,  

G o d n a  rz e cz ,  G r z ę b s k i ,  a b y  ł z a m i  o b m y w a n o ,  

N a u k a ,  C n o ta ,  R o z u m ,  i P o i t e p k i  Ś w i ę t e ,

T a m  z tobą vv len grób razem  z p o ś rz o d k a  nas w zią-  

S w ia t  ie ż l iż e  d o b r z e  z n a ł  te  p r z y m i o t y  w  t o b i e ,  

M ó g ł b y  nie ro k ,  ani d w a ,  cz e rn ic  się w z a ł o b i ę  

P o  t w e m  zeyśc iu ; lecz  p o t y ,  p ó k i  sam  fiać  b ę d z ie ,  

N i e c h  sie tw e Im ię  s ła w i  i d ł u g o  i w s z ę d z ie .

N a p i s a ł  ta k ż e  i ł a c iń s k ie  E p i g r a m m a  n a  

u w ie lb ie n ie  b ie g ło śc i  ie g o  w  J ę z y k a c h  Ł a c iń s k im  

i  G r e c k i m ,  w  te  s ło w a : ,

Gr£ecumte,an dicam  G r z e b s i !  fa c u n d e  la t in u m  

A m b i g o ;  s e rm o  ita  e ra t  n o t u s  uterq,ue tib i.  

A t  tu S a rm a ta  e r a s ,  s e d  cujus o b  o s ,  sua G ra i i  

O r a  o b v e r t e b a n t ,  A u s o n i i t j u e  sua.

O d w a ż a m  się p r z e ł o ż y ć  ie  n a  i e z y k  O yczy-*  

fty  n a f ie p m ią c ym  s p o s o b e m :



Czy cię m a m  n a z w a ć  G r z e b s k i l  R z y m ia n e m  czy 
G r e k ie m

N ie  w i e m ; tak iefteś w  o b u  ie z y k a c h  C z ło w ie k ie m  

B i e g ł y m : i  lub oś  P o la k ,  na t w y c h  Uft s łu c h a n ie ,  

Q i.v ar] i  n ie  raz uiią G r e c y  i R z y m ia n ie .

4 .2 .

P r o z n o ś ć  z a p a la ją ca  d o  n a b y w a n ia  w ia d o m o ­

ści w ie lu  razem  ję z y k ó w ,  d la  s a m e g o  t y l k o  p o p is y *  

w a n ia  sie n i e m i ,  nie t y l k o  c z y n i  ten ta len t m ar­

t w y m  i n ie u ż y t e c z n y m  w  t y c h  k t ó r z y  g o  p o s ia d a ią ,  

a le  n aw et m o ż e  b y d ź  u w ażan a  za  ź r z ó d ło  n ie ia k ie y  

s z k o d y  i dla  nich  s a m y c h  i d la  S p o łe c z n o ś c i .  C i  a l ­

b o w ie m ,  k t ó r z y  w ie k  n a y p i e k n i e y s z y  i d o  p r a c y  

u a y z d a t n ie y s z y ,  tra w ią  na  s a m e m  uczeniu  się w ie ­

lu  o b c y c h  i ę z y k ó w ,  b e z  z a m ie r z o n e g o  in n e g o  ce­

lu, p r ó c z  ż e b y  n ie m i m ó w ię  m o g l i  b ąd ź  źle  bądź  

d o b r z e ,  n ie r y c h ło  p r z y n a j m n i e j  u ż y ć  m o g ą  

r e s z ty  t e g o ż  w ie k u  na k s z ta łc e n ie  i d o s k o n a le n i^  

r o z s ą d k u  i g u i t u , i na n a b y c ie  g ru n to w n e ,  a św ie­

ż y c h  ta k ż e  s i ł  p o t r z e b u i ą c e , w ie lu  U m ieiętn ości 

p o ż y t e c z n y c h .  S łu s z n ie  w ięc  p o w ie d z ia łe m ,  ż e  w  

G r z e b s k i m  w ia d o m o ś ć  S t a r o ż y t n y c h  I ę z y k ó w ,  

nie b y ł a  m a r t w y m  t y l k o  dla k ra iu  ta le n te m ; bo, 

n im  d o  n a b y w a n ia  i e y  p r z y f t ą p i ł ,  to  szczeg ó ln ie  

in ia ł  n a  c e lu  co p r z e z  P is m a  sw o ie  o k a z a ł ,  S ła w ę  

O y c z y z n y  i p o w s z e c h n y  w sz y ftk ic h  p o ż y te k .  —  

T y m  s a m y m  p o ż y te c z n o ś c i  p u ch e m  zaięci i p o w o -



d a w a n i  b y l i  d o b r o c z y n n i  Z a ł o ż y c i e l «  ia k o  te ż  i 

o p a t r y w a c z e  K a t e d r  t e y  A k a d e m i i  u t r z y m y w a n e -  

m i  s w y m  k o s z te m  S t a r o ż y t n y c h  J e ż y k ó w  N a u c z y ­

c i e l a m i ; ( * )  t y m  p o w o d o w a n i  b y l i  w  u cz e n iu  się 

ich i jyszyscy  o w i  A k a d e m i c y ,  k t ó r z y  p o t e m  um ie* 

iętn ością  ich  c e lo w a l i . — - T a k ię r n i  i i i ia n o w ic ie  b y l i
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( • ) P i o t i  T o m i c k i  Bisk: Krak: dó Akademii naszdy nay- 
przód D a w i d a  L e o n a r d a ,  a w kilka lat znowu 

J a n a  C a m p e n s a  wielkim kosztem i darami na po. 
czątku r. 1534. «prowadził do uczenia Hebrayskiego 
ięzyka ; lecz ten nadzieią Kardynalskiego Kapelusza u. 
wiedziony w kilka miesięcy przyiętych obowiązków od­

stąpił. G r z e g o r z a  L i b a n a  pierwszego Założyciel» 
Nauk Greckich w Krakowie częścią J a n o w i  B o n ę -  
r o w i  Żupnikowi Krakowskiemu i Bratu i ego F r a ń -  
C i s z k o w i  Radzcy Miafta tego, a po nich Piotrowi 

T  o m i c k i e m u  Kray nasz i e fi winien. Samuel tak. 

ł e M a c i e i o w s k i  B. K.  P i o t r a  I l l i c y n a  W ło ­
cha na Literatury Greckiey po L i b a n i e Proffessora, 

a Franciszka S t a n k a r a  Mantuańczyka znakomitego 

urodzeniem, związkami z Motnemi Familiami Polskiemi 
przez ton ę , a pożnie’y niebespieczne'm Arianizmu A- 

poftoliłwem , douczenia publicznie ięzyka Hebrayskie­
go wezwał i uposażył. —- Tych ftarań i Dobrodzieyftw 

skutkiem było, iż od połowy XVI Wieku , niezna- 

lazła się w Kłakowie początkowa nawet Szkółka w któ- 
reyby Języka Greckiego nie uczono, iako to wyczytać 

można w Piśmie naszego B e n e d y k t a  H e r b e s t a ,  

pod t y t : S c h a ta  a p u d  S . Marinę T em p U m  l u j l i i a l i o , o  

którdm wspomniemy ieszcze niżdy.



M i c h a ?  z W i e l u n i a  w s p ó łc z e s n y  J a n a  K a n *  

t e g o ,  M a ż  p e łe n  N a u k i ,  i t r z e c h k ro tn ą  n ie w o lą  

T u r e c k ą  p a m ię t n y  do  P a l e l t y n y  w ę d r o w n ik ;  S t a ­

n i s ł a w  S o k o ł o w s k i ,  n ieraz ieszcze  m a ią c y  b y ć  

o d e m n ie  w s p o m n i o n y ,  R z}Tm s k ie g o  K o ś c io ła  o- 

b r o ń c a ;  ta k ie m i i A n d r z ć y  T r o p e r ’, J a k ó b  

W u y e k ,  p o te m  ia k o  się r z e k ł o  J e z u ita ,  i X ią g  

P is m a  S. na O y c z y f t y '  i e z y k  P r z e ł o ż y c i e l ; k t ó r z y  

w s z y s c y ,  p o s ia d a li  w  ftopniu  d o s k o n a ło ś c i  ię z y k i  

Ł a c iń s k i ,  G r e c k i  i H e b ra y s k i .  —  B a z y l i  G o ł y ń -  

s k i ,  k t ó r y  ie z y k ie m  G re c k im  i H e b r a y s k im  z 
w ie l k ą  i p is a ł  i m ó w i ł  ła tw o ś c ią ,  n a p isa ł  w  p ie r­

w s z y m  z ty c h  w ie le  W ie r s z y ,  w C e n t u r y i  4 t e y  J u- 

s t a  L i  p s i  u s z a  s ła w n e g o  o w e g o  F i l o z o f a  N i e ­

m ie c k i e g o ,  u m i e s z c z o n y c h ;  t u d z i e ż ,  X i ę g ę  L i ­

s t ó w ,  w y b o r n y  S t y lu  i d o w c ip u  P ł ó d ,  zd an iem  

A d a m a  O p a t o w i u s z a ,  n ie m n ie y  w  g re c k ic h  

N a u k a c h  b i e g ł e g o  P r o ffe s s o r a .  X ię g a  t a , p ozo fta-  

w s z y  t y l k o  w R ę k o p i s m i e ,  m u s ia ła  g d z ieś  z a g in ą ć  

d la  nas p r z y n a y m n ie y  , p o n ie w a ż  się w  K a t a lo g u  

R e k o p is m ó w  tu t e y s z e y  B ib l io t e k i  zap isan a  nie 

zn a y d u ie i  Ś w ia d c z y  t y l k o  o n ie y  S t a r  o w o  1  ̂

s k i  w  Uekatanci", i R a  d y  m i ń s k i  in F a l t  i s T .  

I V  f. 47. —  J a k ó b  V i t e l l i u s  z n a ł  ta k ż e  

w s p o m n io n e  ię z y k i  d o s k o n a le  , i n ie m n ie y  w ia­

d o m o ś cią  ich  s ły n ą ł  S t a n i s ł a w  P u d ł o w s k i  

z m a r ły  163 o ,  w  N a u k a c h  M a te m a ty c z n y c h  i Che-
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m li  p o d ł u g  s w o ie g o  W ie k u  n ad er  b i e g ł y  P r o f f e s -  

§or. —  A  W  o y  ę i e ę h G  r y  g  1 i ę k  i p r ó c z  ty ę h  i 

in n e  żijiact ięzyki Wschodnie p o s ia d a ł .  — - A n t  

d r z e y  S ę h o n e y  w y s o c e  o d  J u s t a L  i p s i u s z a  

s z a c o w a n y ,  nie t y l k o  G r e c k i e y  L i t e r a t u r y  b y ł  p e ­

łe n  , a le  j i a  ro zszerzen ie  i e y  i u t r z y m a n ie  w  A k a ­

d e m i i ,  p r z y f io y n y  fu n d u sz  w r .  1 Ó1 1  z a p is a ł  i za-  

' p e w n i ł .  W a w r z e n i e c  S m i e s z k o w i c z ,  J a n  

B r o s c i u s z ,  te g o ż  i ę z y k a  u m ie ietn ośę ią  c e lo w a li .  

J ą n  U r s j n u s  ( N ie d ź w ie c k i  ) ,  ten sam  co p o -  

ż n ie y  p r z e n ió s ł  się do  n o w o  z a ł o ż o n e y  A k a d e m i i  

Z a m o y s k i e y  g d z ie  ze. s ła w ą  M a t e m a t y k i  u c z y ł ; 

n a  k o ń c u  X V I  W i e k u  w y d a ł  w  J ę z y k u  G r e c k i m  

P y a l e k t y k ę .  rz D z i e ł  A r y s t o t e l e s a  z e b ra n ą  t 
k t ó r y m  ta k  ł a t w o  i 4 osk o i ia le  , iak  O y c z y f t y m  

p isa ł .

B y ł o  i in n ych  'wielu tą ż  sam ą N a u k ą  z a le c o ­

n y c h  w  A k a d e m i i  naszey  K r a k o w s k i e y  P r o f f e s s o -  

l ó w ,  ale  p o  u p a d ły c h  od  p o ł o w y  m ia n o w ic ie  X V I I  

W i e k u  N a u k a c h ,  iu ż  p r a w ie  nie s ły c h a ć  w  n ie y  o 

L u d z ia c h ,  k t ó r z y b y  a lb o  J ę z y k i  S t a r o ż y t n e ,  p r ó c z  

Ł a c i ń s k i e g o ,  posiadali;  a lb o  o w o c e  t e y  w ia d o m o ­

ś c i ,  ieże li  i a k ą  m ie l i ,  J a k im k o lw ie k  d o w c ip u  p ł o ­

d e m  o k a z a li .  D o p ie r o  też  za  P a n o w a n ia  S t a n i ­

s ł a w a  A u g u s t a , k t ó r y  w s z y lt k ie m i  s p o s o b a m i  O -  

św ie c c n ie  K r a in  r o z s z e r z y ć  u s i ł o w a ł ,  w id z ie l iś m y  

A k a d e m i ą  n a  n o w o  z a k w ita ią c ą  w  w s p o m n io n e



N a u k i ,  i p o m n a ż a ją c a  się w  L u d z i  U c z o n y c h .  X . 

C h r z y s t o f  I d a t t e  L o t a r y ń c z y k ,  r o d e m  z N a n ­

c y  , R z ą d z c a  m ł o d e g o  W ieku X ią ż ę c ia  J o z e f a  

P o n i a t o w s k i e g o  S y n o w c a  K r ó l e w s k i e g o , M ą ż  

k t ó r e g o ,  t a k  d la  g ł ę b o k i c h  w ia d o m o ś c i ,  ia k  d la  

rz a d k ic h  p r z y m i o t ó w ,  b e z  ż a ło s n e g o  w z r u s z e n ia  

W s p o m n ie ć  n ie m o ż n a ,  w s k r z e s i ł  n a  n o w o  w  n a s z e y  

A k a d e m i i  N a u k i  G r e c k i e ,  w ła ś n ie  w  t y m  celu  o d  

P r e z e s a  K ó m m is s y i  E d u k a c y y n e y  X c ia  M ic h a ła  P o - '  

n i a t o w s k ie g o  ,  n a  C z ł o n k a  te y  S z k o ł y  G ł ó w n e y  z d -  

i ia w s z y  m ia n o w a n y m .  J e m u  w in n iś m y  o d la n ie  n o ­

w y c h  D r u k ó w  G r e c k i c h ,  i w y d a n ie  C h r e i t o m a t y i  

w  B a y k a c h  E z o p a  i w  d w ó c h  M oW aoh I s o k r a t e -  

s a ,  d r u k o w a n y c h  p o  G r e c k u  i p o  Ł a c in ie .  U czy* 

w s z y  p r z e z  la t  9  t e g o  J ę z y k a  i P is m a  S .  w  S z k o l e  

G ł ó w n e y  W r. 17 9 2  b ęd ą c  K a n o n ik ie m  K r a k o w ­

sk im  ,  z a k o ń c z y ł  ż y c ie  z b y t  p r e d k o #d la  N a u k ,  i 

z  p o w s z e c h n y m  ż a le m  w s z y l łk ic h  k t ó r z y  g o  zn a li .  

O b ia t  za  ż y c ia  ieszcze  ie g o  W r. 179 0  K a te d r ę  L i ­

t e r a t u r y  G r e e k i e y ,  W y d o s k o n a lo n y  w  t y m  i ę z y k u  

We W ł o s z e c h  J a c e k  P r z y b y l s k i  z n a n y  z r ó ­

ż n y c h  p r a c  u c z o n y c h  K r a io W i,  P r o f f e s s o r  w y s ł u ­

ż o n y ;  k t ó r a ,  p o łą c z o n ą  z K a t e d r ą  S ta r o ż y tn o ś c i  

i D o z o r e m  B ib l io t e k i  K r a k o w s k i e y  , c ią g le  t r z y ­

m a ł  aż  d o  R o k «  i g o 2 :  A  p o  p r z e r w ie  la t  k i l k u  

za o d z y s k a n i e m  K r a iu  z  rąk  A u l t r y a c k i c h ,  z n o w u  

się d o  n i e y  i g o p g o  r o k u ,  ia k o  d o  l ia y u lu b ie ń s z e -  

g o  s w e g o  p r z e d m i o t u  p o w r ó c i ł .  W y d a ł  w  R . 1 7 9 «
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P o c z ą t k i  J ę z y k a  G r e c k i e g o  , k t ó r y c h  u c z ą c y  się 

g o  z  p o ż y t k ie m  d o t ą d  u ź y w a ią .  P i e r w s z e j  X ię g i  

I l ia d y  H o m e r a  i P is m  H e z y o d a  p r z e z  n ie g o ,  

p o d ł u g  G r e c k ie g o  T e x t u ,  na w iersz  o y c z y f t y  p r a ­

co w ite  i w iern e  p r z e ł o ż e n i e ,  m n i e j  u p r z e d z o n a  

od t e r a ź n i e js z y c h  P o t o m n o ś ć  l e p i e j  i z  p r a w d z i­

w s z e j  i l r o n j  ocen ie  b ę d zie  umiana, i w d z ię c z n e m  

T ł o m a c ż o w i  Im ien ia  ie g o  w s p o m in a n ie m  n a d g r o -  

d z i . —  Pascitur in vivís livor, yojl fata qukscit na­

p is a ł  O  y i d i u s z .

43.
O  d w ó c h  z n a k o m i t e j  s ła w y  L u d z ia c h ,  w  ty m  

P r z y p is ie  m ó w ić  m i p r z y p a d a ,  k t ó r y c h ,  za  ż y c ia  

z  sobą n ie z g o d n y c h  I m io n a ,  ł ą c z y  w  p ó łt r z e c ia  

b l is k o  w ie k u  ta k a r t a ,  z  p r z y c z y n y '  w łaśn ie  t e j ż e  

s a m e j  e m u l a c j i ;  ia k o  też  n i e m n i e j , d l a  p o d o b ie ń -  

lhva T a l e n t ó w ,  k tó re m i s ły n ę l i  razem  w  K a t e d r a c h  

t e j  S z k o ł y  G ł ó w n e j ,  u s w o ic h  i o b c y c h .  Z a c z n ę  

o d J a k o b a G ó r s k i e g o ,  iak o  w ie k ie m  i p o w o ł a ­

n iem  d o  Stanu A k a d e m ic k ie g o  n ie c o  d a w n ié y s z e -  

g o  , p r z e w a g ą  w  z a s łu g a c h  N a u c z y c ie ls k ic h  p ie r ­

w s z e g o  , a w  p o d o b a n iu  się w s p ó łc z e s n y m  d a re m  

i  S z tu k ą  W y m o w y ,  o d  B e n e d y k t a  l l e r  b e s  t a  

szczęśliw szego.

U r o d z i ł  się J a k ó b  S z t e m b e r g  G ó r s k i ,  

o k o ł o  roku  1.535 w  ¿Mazowszu w  z ie m i L i w s k i e j ,
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a  w  154 2  ra z e m  p raw ie  z  M ic h a łe m  W e d r o g o w -  

skim, i J a n e m  T a r c z y ń s k i m ,  k t ó r y c h  Im io n a  nic 

m a ł y  z a s z c z y t  ta k ż e  t e y  A k a d e m i i  p r z y n i o s ł y ,  w  

A l b u m  K a n d y d a t ó w  A k a d e m ic k ic h  z a p is a n y  zo- 

ftał. UsilnoŚc' z k tó rą  się w z ią ł  d o  N a u k  , p o b a ­

w i ł a  g o  w it a n ie  u b ie g a n ia  się w  17 r o k u ,  o te 

p ie rw s z e  w F i l o z o f i i  W i e ń c e ;  k t ó r e ,  g d y  iak  za ­

s ł u ż y ł ,  o t r z y m a ł ,  n o w y c h  s ił  d o k ła d a ć  nie o m ie ­

s z k a ł  n a  w y d o s k o n a le n ie  się w  J ę z y k a c h  G r e c k im  i 

Ł a c iń s k im ,  ia k o  i w  ty c h  N a u k a c h ,  k t ó r e  g o  do  wyż­
szych S to p n i  d o p r o w a d z ić  m o g ł y .  O s ią g n ą w s z y  

i te  w  n a d g ro d e  p ie rw s z e g o  c h w a le b n ie  o d b y t e g o  

Z a w o d u , p o ś w ię c i ł  się o d tąd  c a ł y  S ztu ce  M o w -  

c z e y ,  i IJm ieiętności P r a w a :  ia k i  zaś w  t e y  oita- 

tn ie y  p o lt ę p e k  u c z y n i ł , d o i lą p io n y  p r ę d z e y  n a d  

z w y c z a y  Z a s z c z y t  D o k t o r a  O b o y g a  P ra w a  w  r. 15 5 1  

w id o c zn ie  to  o k a z u ie .

U d aią c  się G ó r s k i  za  p o w o ła n ie m  D u c h  o- . 

w n ć m ,  nie p rze lta ł  na te m  co  d o  m ądrości Ś w ia ­

ta n a le ż a ło  ,  le c z  z a p u ś c i ł  się z  ró w n ą  g o r l i w o ­

ścią w  g łę b o k o ś c i  N a u k  Ś w i ę t y c h , nie b ez  o d n ie ­

s io n e g o  ż nich o b fiteg o  o w o c u ,  k t ó r y  w  r ó ż n y c h  

T e o l o g i c z n y c h  P is m a c h  w s p ó łc z e s n y m  i p o t o m ­

n y m  o k a z a ł .  T e  o z d o b y  i b o g a c tw a  ro zu m u  n ie­

p o s p o li ta  pracą z e b r a n e , z w r ó c i ły  na n ie g o  o c z y  

i- w z g l ę d y  n a y z n a c z n ić y s z y c h  w  lvraiu O s ó b  i sa­

m y  c h z e - M o n a r c h ó w  Z yg jiu k ta . A u fi u sr a  i S t e f a -



f a  B a t o r e g o . Z a c z ą ł  w ie c  w z ra ftać  w  S ta n ie  D u ­

c h o w n y m .  ‘Z o i t a ł  K a n o n ik ie m  P ł o c k i m ,  A r c h i -  

d y a k o n c m  G n ie ź n iń s k im  , A r c h i p r e z b i t e r e m ,  i 

1 5 8 1 r. K a t e d r a ln y m  K a n o n i k ie m  K r a k o w s k im .  

P r z y  w s z y f tk ic l i  ie d n a k ż e  D o f i o y n o ś c i a c h , k t ó r e  

p i a i t o w a ł  n ie s p r a c o w a n y  n i g d y  ten M a ż  , p r z e z  

r z a d k a  o  o ś w ie c e n ie  M ło d z ie ż y  g o r l i w o ś ć ,  ( d o  k t ó ­

r e g o  ro z sz e rz e n ia ,  s łu szn ie  i b e z  p o d c li le b ltw a  m i­

ło ś c i  w ł a s n e j ,  za  ie d n e g o  z n a y z d a tn ie s z y c h  m ó g ł  

się p o c z y t a ć ) ,  Jtanow iska N a u c z y c ie l s k ie g o  do z g o ­

nu nie  o p u ś c i ł .  N a y p r z o d  b o w ie m  d o  r. 1 5 6 0  s 

w  k t ó r y m  d o  K o l le g iu m  W i ę k s z e g o  P r o f f e s s o r ó w  

zo fta ł  w e z w a n y  , '  S z t u k i  W y m o w y  z  c h w a ł a  p ó  

w s z e c h n ą  u c z y ł ;  a p o  o d p r a w i o n e y  za  p o z w o l e ­

n ie m  A k a d e m i i  d o  K r a ió w  W ł o s k i c h  p o d r ó ż y  w  

r* 156 3  plrzcclsiew ziętey, W y k ła d a n i e m  p u b l ie z n e n i  

N a u k  P r a w a  w  K r a k o w ie  ( k t ó r e  o k o ł o  r. 1 5 7 0 ,  

na  Jat k i lk a ,  d o  u czen ia  T e o l o g i i  w  P ł o c k u  o d  B i ­

s k u p a  z a p r o s z o n y ,  ia k o  św ia d czą  le g o  P i s m a ,  b y ł  

p r z e r w a ł )  c h w a le b n ie  się a ż  d o  k o ń c a  ż y c id  z a ­

tr u d n ia ł.

S p r a w o  w ał oś:u r a z y  R z ą d y  t e y  S z k o ł y  G ł ó w n e j  

w  i ja y tr tn lu ie y s z y c h  i n a y u i e p r z y i c m n i e y s z y c h  c -  

k o l ic z n o ś ć ia c h ,  m i ę d z y  1 5 7 4  i 1 3 8 5 tyrri r o k i e m ,  

k t ó r y  b y ł  raze m  o i la tn im  p r a c o w i t e g o  i s ł a w n e ­

g o  Ż y c i a  i e g o ;  p r z e to  te z  w ie lu  w a ż n e n n  z d a r z e ­

n ia m i f ia ły  sie parni tue, N a j p r z ó d  a lb o w ie m

w  H.
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w  R. 15 7 5  dn ia  6  L u t e g o ,  o d  S ta n ó w  n a  S e y r i i  

E le k e y y n y  z g r o m a d z o n y c h  , p r z y b y ł o  czterech  

D e le g o w a n y c h  do  A k a d e m i i  z żą d a n iem  od  n ie y  

ośw iadczen ia ,  d o  k t ó r e y  S t r o n y  się p r z y p i s y w a ł a ;  

c zy li  d o  S e n a to r s k ie y  , k t ó r a  C esa rza  MAXYMrr.iA- 

w A ) c z y l i  d o  S tan u  R y c e r s k ie g o ,  k t ó r y  S t e f a n a  

B a t o r e g o  n a  T r o n  w y b r a ł ? —  W  k t ó r e y  to za- 

w i ł e y  i n i e d o t k l iw e y  ( * )  o k o licz n o ś c i  , p o  nieia- 

k im  w ą c h a n iu  się, ta k ie  n a k o n ie c  S z k o ł a  G ł ó w n a  

dała D e l e g o w a n y m  na P iś m ie  ośw iadczen ie  : li 
tako Akademia jagiellońska, przy tym Kaniyda ie 
ftui, któryby wraz * KroU(lwun mógł wzilśC za Ż j*

u

( * )  Używam tego Wyrazu zamiaił d e l i k a t n y . —  Z tego 

powodu Madę tu różnicę zachodzącą podług moiego 

rozumienia między wyrazami bliskoznaczącemi Dotkli­

w y ,—  Dotykalny, —  T kliw y  —  Tykalny —  Nledotkliwy 

—  niedotykalny, —  nietykalny. —  Dotkliwe, ieft to 

d o tkn ąć s i (  d a  bez niebespieczeńftwa zepsucia; Dotykal­

ne zaś, co d o tk n ą ć  m ocna  ( p a tp iib ile , palpable; c e ,  qui 

résilié au toucher. ) —  Tkliwe , ieft to, co ła tw o  c z n it  

A otu kan ie , inaczcy zowie się c z u łe  —  Tykalne ieft to co  

ty k a ć  w o ln o . Stąd, MiCiotkliwe będzie to to  s i f  tk n ą ć  

n ie d a  bez niebespieczeńftwa zepsucia.—  Niedotykalne, 

to c ztg a  d o tk n ą ć  n ie  » to in a  n. p. Duch i . t ,  d. Nietykalni, 

to  czego s i (  tk n ą ć  n ie gii d z i .  —  Stąd, W y ra 1 Dotkliw t/  

żleby b ył  brany za iedno co c z u l i/ ,  lub U r a iliw i/ . —  

ZoftaWiam to do roftrząsnienia, Prawodawcom Oyo 
czyftćy Mowy.
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nę Infantkę u go, Królewnę Annę £fagtelonkę.—  Te* 

g o ż  R o k u  m ia ł  J a k ó b  G ó r s k i  p o c ie c h ę  wi­

dzieć  z a k o ń c z o n e  z M a g i l ir a te m  K r a k o w s k i m  Dsie* 
iięcioletnie b l is k o  n ie c h ę c i  o  p o im a n ie  i dracenie 

F r a n c i s z k a  W o l s k i e g o ,  na c u d z o ło z t w i e ,  i 

i a k o b y  n a  g o r ą c y m  u c z y i ik u  s c h w y t a n e g o ,  N auk 

w y z w o l o n y c h  M i l i r z a ; w  c z e m  r z e c z o n y  Magiitrat 

p r z e f ta p ił  b y ł  d r o g i ,  P r z y w i l e j a m i  A k a d e m i i  słu- 

z ą c e m i ,  p r ze p is a n e .  P ię c iu  R a d c ó w ,  z D ek retu  

N a y w y ż s z e g o ,-  od M a g if tra tu  d e le g o w a n y c h  , na 

p u b l ic z n e m  S z k o ł y  G ł ó w n e y  P o s ie d z e n iu  i Z g r o ­

m a d z e n iu  w s z y f tk ie y  u c z ą c e y  się M ł o d z i e ż y ,  z ło ­

ż y l i  u ro c z y l ie  p r z e p r o s z e n ie  za  z g w a łc e n ie  iey 

P r a w ,  p r z e z  S e n a t  M ia i ła  K r a k o w a  p o p e łn io n e .  

—  L e c z  R o k u  1 5 7 8 ,  m iesiąc  p o d o b n o  W rz e s ie ń ,  

n ad er  n ie p r z y je m n e ,  d la  r z ą d z ą c e g o  i w  ten  czas 

w ła ś n ie  A k a d e m i ą  J a k o  b a  G ó r s k i e g o ' ,  p r z y ­

n ió s ł  w y p a d k i .  — - W z m a g a ł y  s ię  iu z  m o c n o  po 

K ra in  i w s a m e y  S t o l ic y  P a ń itw a  n ie n a w iśc i  R e li­

g i j n e ,  tern n ie b e s p ie c z n ie js z e  iz  iu ź  W iększa część 

S e n a to r ó w  i m o ż n y c h  P a n ó w ,  częśc ią  otwarcie 

częścią  s k ry c ie  z R ó ź n o w ie r c a m i  ie d n o  r o z u m ia ła .  

P o d  ten czas, m ie s z k a ń c y  S t o l i c y  id ą c y  za  w y z n a ­

n iam i L u t r a  i K a lw in a ,  m ie l i  w  K r a k o w i e  D o m  M o ­

d l i t w y  na U lic y  S. Jan a , w K a m ie n ic y  z w an e j-  B  r ó g ,  

g d z ie  iedni na g ó r z e ,  d r u d z y  n a  n iż s z e m  piętrze, 

N a b o ż e ń i iw o  s w o ie  z w y c z a y n e  o d p r a w ia l i .  G m in  

od  k o g o ś  p o d b u r z o n y ,  d o  k t ó r e g o  się p r z y  mię-
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sza ła  z n a c z n a - l i c z b a  M ł o d z i e ż y  S z k o l n é y ,  n ap ad ł 

na w s p o m n io n y  D o m  ,  z ł u p i ł . g o ,  z b u r z y ł  i w ie le  

in n y c h  z u c h w a ło ś c i  się d o p u śc i ł .  W s z c z ę ła  słę ftąd, 

p o  u k a r a n y c h  p r z e z  W ł a d z e  p r z y z w o i t e  d o w o d z -  

cach g w a ł t u ,  p r z e c iw k o  s a m e y ż e  A k a d e m i i  S p r a ­

w a  na o s k a r ż e n ie  E w a n g e l ik ó w ;  k t ó r a  przez^ dzie- 

siec dni n ie p r z e rw a n ie ,  w  o b e c h o ś c i  K r ó l a  S t e f a n a  

ń ayśc iś ley  ro ltrz ą s a n a  b y ła .  P r ź y t o t z ę  s ło w a  w ł a ­

sne w s p ó łc z e s n e g o  M a r c i n a  B i e l s k i e g o ,  k t ó -  

remi w X i e d z e  V I  s w y c h  K r o n i k  ; s am  ie d e n  z H i -  

f to r y k ó w  P o ls k ic h ,  ta k  o t é y  o k o l ic z n o ś c i  w s p o ­

m ina. —  „  B y ł a  ta m ż e  ( t o  ieft w  K r a k o w i e )  Ś p ra -  

„  w a  w ie l k a  p rz e d  K r ó le m ,  E w a n g e l i k ó w  o B r ó g  

}i ż K o l l e g i a t y  K r a k ó w s k i e m i ;  ż e  g o  im  z b u rz y l i ;  

„  B y ł  z  t a m t é y  f t ro n y  S t r z a ł a  S ę d z ia  n a sz  Z a -  

„  torski  z P r z y ł ę c k i m  B u r g r a b i |  K r a k o w s k i m ,  

„  a od  K o l le g ia t ó w  R e k t o r  ich  G ó r s k i .  W s z a k ż e  

K r ó l  u c z y n i ł  w o ln e  K o l le g ia t y ;  z t é y  m i a r y ;  ¿e  

„  iuz b y ł o  ścięto lu d zi  k i lk u  o  to ,  a p o d o b n o  nie- 

,, w in ń y ć h  : p r z e t o  iédriéy  r z e c z y  d w a  r a z y  n ié  

„  c h cia ł  sadzie . W s z a k ż e  a b y  się to  n a  p ó t e n i  

;; nié działo,- E d y k t  s ió g i  u c z y n i ł .  ;,  ( * )  O s o b l i w ­

i e

( * )  Ciemne są wyraxy Bielskiego. Zdaie się zewszech miar; 

i t  sam Król t é y  Sprawy pierwéy nie sądził, poniewáí 

interesami woienriemi w l n f l a n t a c h ,  Ziazdanii ni- 

rodowemi i Sądami We, L w ow ie  przez wiele mieifęć/
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sty p ra w d z iw ie  p ow ocl u zn an ia  A k a d e m i i  za nie­

w in n a ,  n azn acza  B i e l s k i ! — Ni e  u w a ż a ł  o n ,  ia- 

k ą  S p raw iedliw ości i M ądrości K r ó la  u c z y n i ł  k r z y ­

w d ę . —  M ia ł  J a k ó b  G ó r s k i  z M a r c i n e m  z
4 * .

P i l z n a  te  p o c iech ę ,  iż A k a d e m ią  od  p o tw a r l iw e -

eiągle zaięty, nie b y ł  przytomnym w  Krakowie pod 

czas tego rozruchu, ile domyślać się można z d3t Kro­

niki samegot Bielskiego : ponieważ, podług nich, Król 

d o  końca { P r z e ś n ią  we Lwowie Sądy odprawiał; ponie­

waż, ledwo przybyć mógł do Krakowa około pierwszych 

dni Października, i ponieważ sprawa podług naszych 

Tlzieiów całe 10 dni trw ała ,  a przecie nie zaraz w 

dzień przybycia Króla przywołana bydź m usiała; po­

nieważ wreszcie, Edykt Królewski pod dniem 27 Pa, 

zdzierr.ika , za poprzednie'm porozumieniem się i nara­

dzeniem kilkudniowcm wszyli kich Prezesów Jurysdy- 

kcyy w  Krakowie będących ,* do którćgo i Rektor z Ra­

dą należał, tudzież delegowanych Senatorów i Szlaćhty 

wydany; uprzącnienie między Juryzdykcyami Kollizyy, 

z rozruchu do rozruchu wiodących za cel maiący , całą 

łut owę sprawę kończył i 1 «pokaiał; zgoła wszyllefc 

ezasu rozmiar od przybycia Królewskiego pokazuie, że 

ta Sprawa przed Sądem własnym Króla pierwey bydż 

nie m ogła, ale przez Urząd MieysWi lub Grodzki są, 

dzona bydż musiała, z zdławieniem samey Akademii 

obwinionćy, iako nie mogącey bydż przez takowe W ła­

dze sądzonóy, pod Sąd samegoż oczekiwanego Króla.

Co się tyczy Kdyktu o którym Bielski mamienia, a 

który Radymiński całkiem w  Ccnturyach pod R. 1579 

z Akt Grodzkich Krakowskich w y i f t y ,  umieścił, nie-



g o  osk a rże n ia  d o fia te czn ie  p rzed  M o n a rc h ą  o c z y ­

śc il i ,  i że  z u p e łn ą  Ł a s k ę  i z a u fa n ie  J e g o  dla  n iey , 

n i e p o k ą t n i e ,  a le  w  o c z a c h  N a r o d u  p o z y s k a l i .  C z e ­

g o  n ie o d w ło c z n ie  K r ó l  r a c z y ł  im dać d o w o d y ,  k ie­

d y  w r a z  p raw ie  z u k o ń c z o n ą  s p r a w ą ,  dn ia  27 L i-  

Jlopada na T e o l o g i c z n e /  D y s p u c ie  w  K o l le g iu m

pokazuie się wca)e z iego osnowy żeby b y ł  s r ę g i i u .  

Owszem czyni on wiekuifty Zaszczyt Panowaniu Króla 

S t e f a n a ,  a razem mądrości i łagodnemu sposobowi my-- 

«lenia tych, którzy przy Bohu iego Radę składali. Szhoda. 

by nawet było', gdyby ten drogi chwały B a t o r e g o  zaby- 

teh w  zapomnieniu zoftac m iał zagrzebany, a w  Zbio­

rze Ahtów Pyplomatycznych Akademii dawriiey dru­

kow ać się zaczętych, i zapewne maiących bydż dokoń­

czonych k iedyś, umieszczonym nic zo fta ł ; tern bar- 

d i i iy  , iż w  żadndm Iliiloryczndm Dzielę , znaleziony 

bydżby nie mógł. Wyznać to z zarumienieniem się naszem 

potrzeba, iż Pisarz Wieku X V II  Dziejów Akademickich 

czyni Dzięki Bogu i N, Pannie Maryi, iż tenże Edykt, 

nie doszedł nigdy ( i a k m ó w i )  swoiego wykonania, a to 

dla te go , iż między innemi rosporządzenianu tyczące- 

jni się w  nim Akademii, nailępuiące także było ; „  Ef- 

„  ficiat item Rećłor & Proffessor, ut libera sit atque 

,, tuta veniendi ad Lećtiones cuilibet Juveni Studioso 

„  facultas , nulla eondilionis , professionis, a u t ttta m  

„  R  ę lig ia n is  ratione habita ; atque Discipulos & Audi- 

„  tores suos ab om n ib u s p in i tu s  c o n tem io n ib u s  a u t 4‘f s m s i •  

„  o tiib u s cóerceat „  & c :  Lecz któżby z nas w  owym 

W icku i w  podobnych okolicznościach żyjący, nic był 

podobnie się cieszył z bezskuteczności tych dobroctyn- 

nych Uftanowicn ? • .•
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p r z e z  c a łe  c z te ry  g o d z i n y  b y ł  p r z y t o m n y ;  w k t ó -  

r e y  ró ż n e  Kontrowzrsye  w z g l ę d e m  K o ś c io ła  i 

W i a r y  roftrząsane p r z e z  T e o l o g ó w  K r a k o w s k ic h  

b y ł y :  i k ie d y  w  M iesiącu  G ru d n iu  R o k u  te g o ż ,  do- 

p e łn ia ią c  n ie d o s z łe g o  p rze d się w zię cia  P o p r z e d n i ­

k a  s w e g o  Z y g m u n t a  A u g u s t a , K r ó le w s k i e g o  s w o ­

j e g o  Frawct fiacławftwa , d o  b o g a t e g o  P r o b o i lw ą  

S . F l o r y a n a ,  część d o c h o d u  n a  P r p b o s z c z a ,  re­

sz tę  n a  P r o ff e s s o r p w  p ła c ę  p r z e z n a c z y w s z y ,  A k a ­

d em ii uftąpił,  nie m o g ą c  w  n a y tr u d n ie y s z y c h  S k a r ­

b u  R P l t e y  czasach  o n ie y  z a p o m n ieć^  ia k o  św ia d ­

czą w y r a z y  D y p l o m a t u .  ( * )  K t ó r y  t o  P r z y w i l e y

(  * ) K r ó l , któryby b y ł  dl» tak osobliwego tylko powodu 

od Sądu swego wolno Akademią wypuścił, iaki B i e l -  

s k i  kładzie w  swey Kronice, byłżeby się w  Dyploma­

cie swoim w  Miesiąc prawie po Sądzeniu i ć y , w  te 

s łow a wyraził. —  „  Quoniam vero ínter partes Re^nt 

hujus & Rei Publicae noftrje u l i t is  t í  n e c e ssa r ia  p a r e  eft 

Universitai Cracoviensis , tanquam S e m in a r iu m  om n ium  

u ir tu tu m  t í  d o íh it ta tu m  in medio Regni Plantąjum, ad 

ubérrimos frufius in omneą reliquaą ejusdem Regni par­

tes produtendos ; temporum tamen iniquitate , propter 

tenues reditus & fterjles prpventus, in eisdem fru&ibus 

producendis decrescere, pum magno; tam Ecclesiífticse 

quam Política: Reipublicx detrimento ifleepit, eidem, 

ut auxiliares manus primoquoque tempore porrigeremus 

solliciti fuimus. Quammobrcm diligentius nobiscum &  

cum Consilliariis noftris expendente«, qua nam ratione 

in te r im  d u m  g r a v ifs im is  t í  pete ion io  s i fs im ís  n e g o tiís  R e ip u •



R o k u  n aftepuiącego  w  S ty czn iu ,  za R e k t o r y i lw spo- 

m n io n e g o  w y z e y  M a r c i n a  z  P i l z n a ,  W ie lk i  

J a n  Z a m o y s k i  K a n c le r z  K o r o n n y  Im ien iem  

K r ó le w s k ie m  A k a d e m i i  odd ał.

R o k  158 1 n a p e łn i ł  z n o w u  s m u tk ie m  J a k o »  

k a  G ó r s k i e g o ,  w  ten czas ta k ż e  Urząd R e k to r ­

ski p iafiu iąceg o , z  p r z y c z y n y  zd a rz o n e g o  n o w e g o  

r o z r u c h u , a b a rd z ie y  z p r z y c z y n y  b ezkarn ie  p ra­

w ie  p o p e łn io n e g o  z a b o y f łw a  na o s o b ie  Studenta  

G a d o m s k ie g o ,  i p o k a le c z e n ia  n ie k tó ry c h  in n ych . 

L e c z  ia k  w ie le  o k o l ic z n o ś c i , z  t y m  sm u tn y m  p r z y ­

p a d k ie m  z w ią z a n y c h  , t a k  i S p r a w c ę  o n y c h ż e  

z a m ilc z ę ,  p r z e z  s z a c u n e k  dla  s z a n o w n e g o  i w ie ­

le  O y c z y z n i e  z a s łu ż o n e g o  I m ie n ia ,  k tó re  n ie g o ­

dnie n o s i ł .  'T o  t y lk o  p o w ie m  iż z a ta m o w a n ie  o- 

k r o p n ie y s z y c h  s k u tk ó w  ia k ic h  się n a le ża ło  s p o d z ie ­

w ać  p o  o b r a ż o n e y  i r o z c h u k a n e y  M ło d z ie ż y ,  m ą­

drości i ftałości G ó r s k i e g o  to  M iafto w in n e  zo- 

ftało.

T a k  t e d y  Im ię  te g o  M e z a  i p o m y ś ln o ś c ia m i i 

n ie p o w o d z e n ia m i razem  w D z i e i a c h  A k a d e m ic k ic h

blicce dtjlinemur, hoe prxftare possemus ; oecasionem, per 

»upplicationem Re&oris &Seniorum Patrum Universita-

tis prsdiflsB nobis datam Jibenter accepimus. & e : .......

D a t : Cracoviae, in  C o m /n a tio n e S in a to r u m , in  g r a u ifs im ir  

R rip u b lico e tte g it iis  f a i i a .  Feria 6ta poll Feftum I ¡n m a - 

culatae ConceptiOnis 1578-



p a m i ę t n e ,  d la  P r a c  ie g o  U c z o n y c h ,  w  D z ie ia c h  

w s z y f tk ic h  o s ła w n y c h  z  N a u k i  P o l a k a c h  p isz ą ­

c y c h ,  c h lu b n e  d la  s iebie  z y s k a ł o  u m ie s z c z e n ie .—  

O t o  są ty c h  P r a c  z a b y t k i .

4 D e  P e r io d is  a tq u e  N u m e r is  O r a to r i is  L i ­

b i i  d u o  J a c o b i  G ó r s k i .  C r a c o v i a e  a- 

p u d  Sieheneycherum.  1558?

W y b o r n e ,  i p r a w d z iw ie  w  L it e r a tu r z e  Ł ac iń -  

s k i e y  w z o r o w e  to  D z i e ł k o ,  u c z ą c y m  się W y m o ­

w y  p r z y n o s z ą c e  b a r d z o  w ie lk ą  p o m o c  i Ś w ia t ło ,  

p o p r z e d z i ł  G ó r s k i  P r z e m o w ą  d o  P i o t r a  M y ­

s z k o w s k i e g o  S c h o la f t y k a  K r a k o w s k i e g o ,  cia- 

iącą  d o s y ć  d o k ła d n ie  p o z n a ć ,  ia k i  b y ł  h an  N a u k  

w  A k a d e m i i  na  p o c z ą t k u  W i e k u  X V I  i r a z e m  Q* 

ś w ie c o n y  s p o só b  m y ś le n ia  A u to r a .  ( * )  Jan W i e -  

J o g ó r ą k i  u c z o n y  A k a d e m i k ,  d a ł  d ru g ą  E d y c y ą

Wyznając Górski skromnie mało w so M e  dowcipu, ma­

ło  zdolności i wprawy w  tey Przemowie ; a , i to nie­

wiele co posiadał, krótkiemu czasowi winnym si  ̂

^ydź oświadczaiąc, tak m ówi daley. —  „  Pierwszy bo­

wiem nasz Wiek, któryby należało było  zasadnemi Pra- 

Wtdłaipi Wymowy przyozdobić,  aibośmy ftracilj, albo 

na takie ło ży l i  N au ki,  które na nas więcey pbgardy 

piżeli zalety ściągnąć , iedynie b yły  w  ftanie. Pa­

włem na taki czas, w którym niepolerowność owa nay- 

^prośnic) sza panowała ; w  którym ćwiczenia ialsieś o ł



te g o  D z ie ł a  15 7 5  , k t ó r ą  d o b r o c z y ń c y  sw oiem u 

J a n o w i  R o t k i e w i c z o w i  K a sz te la n o w i W i ­

le ń s k ie m u  W .  M a r s z a łk o w i  L i t e w s k ie m u  i G u b e r ­

n a to ro w i Inllan t p r z y p is a ł .

lu d zi, i rzasu i dowcipu na złe zaiywaiącyęh ułożo, 

n e ; z wielką, i młodzieży do lepszych daleko Na- 

uk sposobnćy, i catey .Rptey szkodą , p o  Szkołach 

brzmiały- 1 chociaż niektórzy krzyczeć nie przelłaią, 

Że za wygnaniem owych N auk, kwiat Akademii w y .  

więdnął; czyli iędnak słuszne są ich narzekania, ka­

żdy to łatwiuteńko osądzić może. Na takie tedy na, 

trafiwszy N auki, kłócąc się ( iak to mówią ) o k o zią  

W e łn ę ,  naylepszy wiek , i do nabycia Sztuki W ymowy 

nayzdatnieyszy , zmarnowaliśmy. Daleko nierychley 

niżby- było potrzeba , częścią doświadczeniem poucze­

n i , częścią od Miftrzów naszych, którym się udało 

prędzey z tego kału wydobyć, przeftrzezcni, porzuciliśmy 

wreszcie owe Nauki, które uczyły  nas nic nieumieć ; 

a udaliśmy się do tych, które są godne Wolnego Czło­

wieka. Jakokolwiek zaś chciwie rzuciliśmy się do nich, 

przecięż umysł młodociany brzydkiem owem grubiań- 

ftwem nasiąkły ąni łątwo z  niego oschnąć, ani tamte, 

mi się napoić bez ciyżkie'y pracy nie zdołał; Tak to 

przy wyknienie % tąt młodych wielką ioft rzeczą! Przy­

czyniła się do tego także Fortuna , Nauk nieprzyiacioł, 

ka. Kiedy albowiem samym nam naybardziey uczyć 

się trzeba b y ł o , m y , przymuszeniśmy byli uczeniem 

drugich, potrzebom naszych Nauk zaradzać; i cały  czas 

do nabycia ich naysposobnieyszy, na wykładaniu po, 

czątków dziecinnych, i w pośrzód łabowskich .wrza­

sków przepędziliśmy. Skąd p o sz ło , z? leżeli nawet



2re J a c :  G ó r s k i  d e  G e n e r ib u s  d icen d i Li* 

ber. A d o le s c e n t i  d icen d i ftud ioso  o p u s  u- 

t i le  &  n e c e s s an aru m  C r a c o v i a »  ibid 15 5 9 .

P r z y p is a n e  iefl F i l i p o w i  P a d n i e w s k i e m u .  

D z ie k a n o w i  K r a k o w s k i e m u  i P o d k a n c l e r z o w i  K o ­

r o n n e m u ;  n ad  k t ó r e g o  W y m o w y  Ł a c i ń s k i ć y  p ię ­

k n o ś c ią  i g ła d k o ś c ią  nie m ó g ł  się w y d z i w i c  K a -  

t o I Y  Cesarz*

%
3 cie J a c :  G ó y s k i .  D e  F ig u r is  tu m  G ra m - 

m atic is  tu m  R h e t o r ic i s ,  L ¡b r ¡  V .  n u n c  re- 

cens e d i t i : ibidem 1560 ,

J a n  B r o s c i u s z  w ła s n ą  r ę k ą  w  la t  p r z e s z ł o  

5 0  za p is a ł  n a  ty tu le  t ó y  X i a z k i ,  iź  A d r i a n u s  

R o m a n u s  S ła w n y  M a t e m a t y k  p r z y ja c ie l  i e g o  i 

N a u c z y c ie l ,  będąc w  K r a k o w i e  R .  1 6 1 0  p r z e ia z d e m  

d o  Z a m o ś c i a ,  d o k ą d  na P r o f f e s s o r a  M a t e m a t y k i  

b y ł  s p r o w a d z o n y ,  ( i a k o  św ia d czą  L if ty  B r o ś c i -  

u s z a  d o  n i e g o )  m o c n o  g o  p r o s i ł  a b y  s ię  w y f ia r a ł  

o  nie d la  ie g o  S y n a ,  g d y ż  to  G ó r s k i e g o  D z i e ­

ł o  i od  n ie g o  i w e  W ło s z e c h  w ie le  c e n io n e  b y ł o .  

L u b o  zaś z d a n ie m  te g o ż  B r o ś c i u s z a  w ię c e y  w

—  O l  2  ——

Natura iskierki iakie dowcipu we mnie wrzuciła, któ. 

re usiłowaniem i wprawą mogłyby b y ły  utrzymać się 

i rozniecić; te ,  powodzią prac owych do szczętu pra­

w ie  przygaszonemi bydź się zdaią. „  i. t, d.
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niém  usilności w z b i e r a n i u ,  niż u p o rzą d k o w a n iu  

F i g u r  M ó w c z y c h  A u t o r  o k a z a ł ,  w X i e d z e  ie d n a k  

t r z e c ić y  n a  s a m y m  p o c z ą tk u  s ło w a  A u t o r a  daią- 

c e g o  z r o z u m ie ć ,  i‘¿ uni*aięic drobnoSęi, Za Oyeemwui 
tnowy Ctjeronem w podziale Figur] isdź chce, p o ­

w in n y  b y ł y  u c z o n e g o  K r y t y k a  u sp ok oić .  D z ie ło  

to  pisane b y ł o  na T y ń c u ,  g d z ie  się G ó r s k i  

s c h ro n ił  p rz e d  P o m o r k ie m  w  K r a k o w ie  p a n u ią c y m ; 

i O p a t o w i  T y n i e e k i e m u  J a n o w i  Ł o w c z y ń -  

s k i e m u  o d  k t ó r e g o  b y ł  na to ) m ić y s c e  z a p r o s z o ­

n y  d la  o c a le n ia  z d r o w ia ,  o f ia ro w a n e .  B o g a t a  

b ib l io te k a  t e g o  K la s z t o r u ,  iak o  w y z n a ie  A u t o r ,  

d a ła  m u  p o c h o p  i w yftarcza i^ ce  p o m o c e  d o  n a­

pisania X i ą ź k i ,  o  k t ó r ć y  m o w a ,

4 te J a c o b i  G o r s c i i  D isp u ta tio n is  de P er*  

codis,  con tra  s e á  B e n e d i c t o  H e r b e f t o  

(s i  D i is  p a la c e t )  N e a p o l i t a n o  editae * 

R e fu ta t io .  A q n p  1^62.

Z  o p u s z c z o n e g o  rn ićysca  E d y c y i  i N a z w is k a  

D r u k a r z a ,  d o m y ś l ić  się m o ż n a ,  iż żadna D r u k a r n ia  

nie c h c ia ła  p r z y ią ć  na siebie iaw n ie , w y d a n ia  z p o d  

sw ćy  P r a s y  te g o  D z ie łk a .  P e ł n e  b o w ie m  iefł 

w sze lk ic h  d o w o d ó w  f v y g ó r o w a n é y  niechęci P is a ­

rza k u  H e r b e f io w i ;  *ak w  P r z e m o w ie  d o  F i l i p a  

P a d n i e w s k i e g o  B is k u p a  K r a k o w s k ie g o  i P o d -  

kan clerza  K o r o n n e g o  , ia k o  w s a m ć y ż e  C e n z o r o -



w  i s w e m u  o d p o w ie d z i .  A  lu b o  w  t e y  w a l c e  w y ­

s z e d ł  z w y c i ę z c y ;  i e d n a k  n ie  z w y c i ę z c y  w s p a n ia ­

ł y m .  T a k  to ,  p r z e z  n a y ś w i e t n i e y s z y  p o l o r  r z a d ­

k i c h  D o w c i p ó w ,  p r z e b i ia c  się  m u s z a  z a w s z e  s k a ­

z y  N a t u r y  l u d z k i e y !

r;te J a c :  G o r s c i i  C o m m e n t a r i o r u m  A r t is  

D ia le c t ic a e  L ib r i  D e c e m .  C ra c o v ia e  15 6 3 .

T e n  W y k ł a d  g o d z ie n  ie lt  z a w s z e  b y d ź  c z y t a ­

n y m  o d  t y c h ,  k t ó r z y  c h c ą  z u p e ł n i e  p o z n a ć  N a u ­

k ę  ' Dyalektyki. N a p i s a n y  z a ś  ieft t a k  r z a d k ą  i 

s z c z ę ś l iw ą  i ę z y k a  ła t w o ś c ią  i jasn o śc ią ,  iż  b e z  p r z e ­

w o d n i k a  k a ż d e m u  m o ż e  b y d ź  d o f t e p n y  i z r o z u ­

m i a ł y .  P r z y p i s a ł  g o  A u t o r  A  n d r z e  i o w i  P r z e -  

c ł  a w s  k i e  m u  D z i e k a n o w i  P o z n a ń s k i e m u ,  S ę h o -  

l a f t y k o w i  K r a k o w s k i e m u ,  a K u f t o s z o w i  P ł o c k i e ­

m u ,  d la  k t ó r e g o  S y n o w c a  g o  u ł o ż y ł .  W y m o ­

w n a  ta P r z e m o w a ,  m u s ia ła  n ie  i e d n e g o ,  ź le  p r z e ­

c iw k o  t e y  N a u c e  u p r z e d z o n e g o  , z  n ią  p o g o d z ie .  

P r ó c z  t e g o  p r z y o z d o b i ł  A u t o r  i d r u g ą  d o  M ł o ­

d z i e ż y  P r z e m o w a ,  s w a  X i a ż k e ;  a  M .e l  c h  i o  r P u ­

d ł o w s k i ,  d a w n i e y  U c z e ń  G ó r s k i e g o  , u c z o n y  

O b y w a t e l ,  ( p a m i ę t n y  n i e p r z y i ę c ie m  o f ia r o w a n e g o  

s o b ie  o d  S z la c h t y  S i e r a d z k i e y  U r z ę d u  S ę d z ie g o  

Z i e m s k i e g o  p r z e z  r z a d k ą  s k r o m n o ś ć ) ,  L i d e m  k r ó t ­

k i m  i g o r l i w y m  o c h w a łę  s w e g o  d a w n e g o  N a u c z y ­

c ie la ,  tę ie g o  P r a c ę  u si ln ie  M ł o d z i  z a le c i ł .
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6td P rae le ct io n u m  P lo c e n s iu m  L ib e r  prifflus: 

s iv e  d e  B a p t i s m o  r e c e n s  N a t o r u m .  

C o lo n is e  a p u d  ftlaternum Chulinum
1372,

T o  D z i e ł o  m a ię ć e  s z c z e g ó l n i e j  za z e l ,  o b a ­

le n ie  r ó ż n y c h  zd ań  p r z e c iw n y c h  U ftaw ie i Z w y -  

cza io w i K o ś c io łą  R z y m s k ie g o  w z g lę d e m  C h rztu  

N i e m o w ł | t ,  za  ie g o  czasu  o ż y w io n y c h  i silnie b r o ­

n io n y c h  ; c z y n i  h o n o r  p ió ru  i N auce. P r z y p i ­

sał g o  P i o t r o w i  M y s z k o w s k i e m u  B is k u p o ­

w i P ł o c k i e m u ,  ia k o  K a n o n ik  P ł o c k i ,  i z w e z w a ­

nia  i e g o ,  T e o l o g i i  p r z y  te y z e  K a te d rz e  P r o ffe s o r .

7 me J a c: G ó r s k i  P rae lect ion u m  P lo c e n s iu m  L i*  

b e r  secundus, si de M  e d i a t o r e .—  tudzież,

gme P rae lect io n u m  P lo c e n s iu m  L ib e r  tertius 

d e  P a f t o r e .  C u i in c a lc e ,  O r a t io  S t a n i -  

s l a i  S o c o ł o ^ i i  de V e f i i tu  Haereticortfm 

&  fru c tu  H ereseo n  adjecta  eft, u n a  cu m  do- 

cum entis  , P a ró c h is  &  om n ib u s in ię u n e re  

ćcc les ia ft ico  y ę rs a n t ib u s ,  necessariis. C t a ­

c o  v  i se a p u d  L a z a r  urn 1 5 8 ° '

P ie rw s z e  z  ty ch  D z i e ł  o  Pośrżednictwie Chrtj- 
fłusa, n apisane b y ł o  p r z e c iw k o  N a u k o m  S t a n k a r U  

i in n y c h  A r y a ń s k i e g o  m n ie m a n ia  w z n o w ic ie ló w j  

D r u g ie g o  zaś ce le m  b y ło  zb ic ie  P is m a  p r z e c iw k a
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swoi ey N a u c e  w y d a n e g o , u t r z y m u ią c e g o  i ż sa­

mym B is k u p o m  i P l e b a n o m  N a z w i s k o  P a  ił e r  z a  

służyć m i a ł o ;  a  z a t e m ,  że  c o  t y l k o  P i s m o  S. w 

P afte rz a ch  n a g a n i a ł o ,  lu b  co  o  n ich  m ó w i ł o ,  to 

wszyliko n ie  d o  Świeckich Władz ,  a le  t y l k o  do 

Xięźy l iO s o w an e  b y d ź  p o w in n o .  Z n a l a z ł  G ó r ­

ski n ie b e s p ie c z n e m  d la  S p o łe c z n o ś c i  t a k o w e  z d a ­

nie, i z  N a u k  p r z e z  s iebie  w  t e y  m a t e r y i  d a w a ­

nych ,  z e b ra n e  p r z e c iw k o  n ie m u  o d p o w i e d z i , o- 

g ł o s i ł . —  P r z y p i s a ł  ie  S t a n i s ł a w o w i  K a r n -  

ko ws ki e mu B is k u p o w i  K u ia W sk ie n tu  i P o m o r ­

skiemu; o ltre m u  W sz e lk ie g o  K a e e r f łw a  g r o m ic ie -  

l o w i  w  P o ls c z e .  —  W  P r z e m o w i e  d o  C z y t e l n i k a  - 

g o d n e m i  u w a g i  są te ie g o  s ł o w a , którerrii  U tysku - • 

ie  na  w o ln o ś ć  r o z b ie r a n ia  w s z e lk ic h  T a ie m n ic .  

j ,  S k ą d  to  p o c h o d z i  ( m ó w i  o n )  iż L u d z ie  l e k k o -  

„  tń y ś lr i i ,  i w ie le  o  s o b ie  ro z U m ie ią ca  M ło d z ie ż ,- 

}i W t e m  c h lu b y  d la  d o w c ip u  s w e g o  s z u k a i a ;  a b y  

,,  r z e c z y  o d  P r z o d k ó w  p o ż y t e c z n i e  u f ia n o w io n e  , 

„  sw e m i r o z u m o w a n ia m i  m ie s z a l i ;  i g d y  na  c o  na- 

„  trafią m y ś lą ,  c z e g o  ta m c i  ( i a k  im  się zdaie  ) d o-  

a m y ś l ic  się i p o ft rz e d z  nie m o g l i ,  n a ty c h m ia ft  to  

„  na iaw  w y n o s z ą  i p r z y g a n ia ią  m o c n o  t e m u ,  co- 

,, b y  rae z e y  z m ilc z e n ie m  i u s z a n o w a n ie m  z a c h e -  

,,  Wac p o w in n i  „  i. t. d. -—  M o w a  c z y l i  K a z a n ie  

S ta n is ła w a  S o k o ł o w s k i e g o , -  U czn ia  ie g o ,  k tó -  

t e g o  o n  je d n a k  M i s t r z e m  c o  d o  s z tu k i  w a lc z ę -



nia  z n o w o w ie rc a m i m ia n u ie ,  d o  te g o  D z ie ła  p rzys  

łączona, m ian a  b y ła  p rze d  K r ó le m  Stefanem p rz e ­

c iw k o  f a ł s z y w y m  N a u c z y c ie lo m .

Praelećtiorturri P lo c e n s iu m  L i b e r  q u a r tu s ,  

de usu le g i t im o  Sacrosan cti  Euchariftiae Sa* 

Cfamenti sub a ltera  sp ecie .  Co loni* a p u d  

C h o l i n u m  1582*

P r z y p i s a ł  to  D z ie ł o  K r ó l o w e y  A N N I E ,  Stefa­

na  M a ł ż o n c e ,  p e łn y m  ogn ia  i W y m o w y  L if te m ; 

gdzie w s p o m in a  o E d y k t a c h  K r ó la  Z y g m u n t a  

ie y  O y c a ,  z a k a z u ją c y c h  ie z d z ić  M ł o d z ie ż y  P o l -  

sk iey  do  t y c h  N ie m ie c k ic h  K r a ió w  na N a u k i ,  w  

k tó ry c h  n o w y c h  zdań ty c z ą c y c h  się W i a r y  naucza- 

ią ;  t y m  zaś k t ó r z y  się tam  iuź z n a y d o w a l i ,  p o ­

w rocie d o  K ra iu  p o d  karą  u tra ty  m a ią tk u  s u r o w a  

p r z y k a z u ią c y c h .

t o te J a c  o b i G o  r s c i  i P ra? lectio n u m  Ploceri-- 

Sium L ib e r  quintus: ś iv e  d e L a p s u  &  Reftau- 

r a t io n e  , JuftificationCąue H om in i* .  Colonictl 
apud eundtnu 15 8 3 .

W  P r z e m o w ie '  d o  P io tra  D u n i n a  z W  o  l i 
B isk u p a  P ł o c k i e g o ,  b a rd zo  o b sze rr ió y ,  ośw iadcza 

się A u t o r ,  iz g d y  żaden  d o b r y  O b y w a t e l  w  nie- 

s p o k o y n y c h  i ń ie b e sp ie c zn y c h  ch w ila ch  R ze czy  

P l t e y ,  nie p o w in ie n  z o lła w a c  o b c ię t n y m ,  ale  po-
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d łu g .  m ą tlregó  P r a w a  S o l o n a ,  d o  ieclnóy lu b  do 

d r i jg ie y  f iro n y  n ie u c h r o n n ie  p o w in ie n  n a leżeć  i 

c z yn n ie  ią w s p ie r a ć  ; p r z e to  i on  w  zaburzeni^ 

d z ie la c e m  K r a y  i K o ś c i ó ł ,  m i a ł b y  s o b ie  za w ylią- 

p e k  s p o k o y n y t n  t y l k o  zoitaW ać p a tr z y c ie le m .

i i ste J a c :  G ó r s k i ,  p r o  T r e m e n d a  &  V e n e ­

ra n d a  T rinitatb, a d v e r s o s  q u e n d a m  Apoíta- 

ta m  F r a n e k  e n ,  fa ls o  a p p e l la t u m  Chriftia- 

i n i m ,  Á p o í o g e t i c u s ,  s iv e  Á n t i - C h r i l í ia n u s  

CUoniie.

W  P r z e m o w ie  d o  K r ó la  S teíaña , z A p o l f o ls k a  

W o ln o ś c ią  w y p i s a ł  sie nasz G ó r s k i .  O p o w ia d a  

ta m  K r ó lo w i ,  iz F r a n e k  e n  r o d e m  N ie m ie c  o d  Je­

z u i t ó w  z R z y m u  z b ie g ły ;  k t ó r y  nie  m o g ą c  nigdzie, 

ani w e  F r a n c y i  ani w  N i e m c z e c h ,  ze  zdaniam i 

s w o ie m i o b a la ia c e m i D o g m a  T r ó y c y  S¡ b yd ź ' cier­

p i a n y m  i b e s p i e c z n y m ,  i nie m aiąc  g d z ie  w oln ie  

śW oićy  m y ś li  o t w o r z y ć ,  w s p o m n i a ł  s o b ie  n a  na­

szą P o l s k ą ,  na nasze K o n f e d e r a c i ]  e p r z y  w ol­

ności w y z n a n ia .  D o  teg o  w i ę c K r a i u ,  a n a y p rz ó d  

do  K r a k o w a ,  g d z ie  p e w n y m  b y ł  i d o b r z e  w ia­

d o m y m  , iż w ie lu  z d a n ie m  d o  s ieb ie  p o d o b n y c h  

m ia ł» z n a le ś c ,  p r z y s z e d ł ;  a p o t e m  do L u b l i n a ,  

w  k t ó r y m  ' I r y d e i ś c i  s ie d lis k o  m aią  przen iósł  

sic. S k ą d  p o w r  óciwszy z n o w u  d o  K r a k o w a ,  

za  radą  A l c i a t a  W ł o c h a  > z c a t e y  ’Z i e m i  w y ­

g n a n e g o ,  ( * )



g n a n e g o , ( * )  D z ie ł o  sw o ie  b lu źn iersk ie  p rzec iw ­

k o  T r ó j c y  S. w y d a ł . —  D a l ć y ,  w r ó ż y  G ó r s k i  

p e w n ą  i p rę d k a  z g u b ę  K ró le ítw a ,  wHúrém iehiém 
( m ó w i )  nie t y l k o  nie karzą  K a c e r z ó w ,  a le  im na­

w e t  p r z y k l a s k u i ą , d o b r o d z ie y ftw y  ich o b d a r z a ją ,  

i na w y ś c ig i  iedni ich d r u g i m ,  d la  m ie n ia  ich  w  

s w y m  d o m u ,  w jd z ie r a ią .

1 2ste J a c o b  i G o r s c i i  A n i m a d v e r s i o , s iv e  

Cr u siu f, in T h e o l o g o s  V ir te m b e rg e n s e s  sua 

acta &  scripta  a p ud  P atriarch am  C on iian ti-  

n o p o l ita n u m  iactan tes: & S o c o ł o v i i  o p e r a m  

in e d e n d a , EccUs'm orientalis Censura> ca lu ­

m niantes. O p u s c u lu m , h o c  te m p o re  v a r i is  

hasresibus S e ctisq u e  m iseré  d is s e c t o , lectu 

p ern ecessariu m .. Colonice ap u d  M a t e r n i  

C  h  o 1 i n u m. 15 g6.

T o  D z i e ł o  p o g r o b o w e ,  w  oflatnim  r o k u  ż y ­

cia ie g o  n apisane b y ł o  p rz e c iw k o  M arc in o w i C r u -

w

( * )  A n d r z e y  A l c i a t u s  był  iednym z nayznakomit- 

szych Wieku owego Tłumaczem Prawa, i w  Akademii 

Bonońskidy tę Naukę z P a w ł e m  P a r i z i m  i A u - 

g u i l y n e m B e r o i u i e m  z chwałą dawał. Potdm w 

Polscze przytułek znalazł przed prześladowaniem, któ­

re zdaniami Dogmatom Wiary przeciwiącemi się na 
siebie ściągnął.



s y  u s z ó w  i c z y l i  K r a u s s o w i ,  s ła w n e m u  P r o f-  

f e s s o r o w i  W ir t e m b e r s k ie m u  , i p ie r w s z e m u  w 

N ie m c z e c h  J ę z y k a  G r e c k i e g o  N a u c z y c i e l o w i  , 

k t ó r y  b y ł  w y d a ł  D z i e ł o  p a m ię tn e  TurcoGrceeict 
w X i e g a c h  o ś m iu ;  tu d z ie ż  S p ó r  T e o l o g ó w  T u b in -  

g e ń s k ic h  z  P a t r y a r c h ą  C a r o g r o d z k i m  o K o n f e s -  

s y ą  A u g s z p u r s k ą  p o  Ł a c in ie  i p o  G r e c k u ;  

g d z ie  S o k o ł o w s k i e g o  D z i e ł o  z  G r e c k i e g o  Ję­

z y k a  p r z e ło ż o n e  p o d  tyt: Ecclesice Orientalis Centu­
ra u s z c z y p l iw ie  w y fta w ił .  O f ia r o w a ł  G ó r s k i  te 

X ia ż k e  M i k o ł a i o w i  F i  r l e  i o  w i  K a s z te la n o w i
i. i,

B ie c k ie m u  i R e f e r e n d a r z o w i  K o r o n n e m u ,  z  tego 

m ia n o w ic ie  (Jak o  w y r a ż a )  p o w o d u ,  iż lu b o  iego 

O y c i e c  o d  iedn ości  K o ś c io ł a  się o d e r w a ł ,  ie g o  ie- 

d n a k ,  p o w a g ą  n a w e t  O y c o w s k ą  nie p o tr a f i ł  w  śla­

d y  s w o ie  p o c i ą g n ą ć . —  W y s z ł o  z p o d  P r a s y  iuź 

p o  i e g o  śm ierci.

i 3 ste A p o l o g i a  D .  J a c o b i  G o r s c i i  p r o  Aca- 

d e m ia  C r a c o v ie n s i ,  p u b l ic e  in ren u n tian dii  

n o v is  M a g if t i is  d ic t a :  u n a  c u m  Paraenesi 

ad  P r o ffe s s o r e s  e ju sd e m  A cad em iae .  Cra- 
covioe a p u d L a z a r u m .  ij8t,

D o  t e y  O b r o n y  A k a d e m i i  b y ł o  p r z y c z y n ą  ża­

le n ie  się w ie lu  na  nie i o s k a r ż a n ie  i e y  o  niekar* 

n o ś c  i z łą  E d u k a c y ą  M ł o d z i e ż y  A k a d e m i c k i e y , 

częfte  r o z r u c h y  w s z c z y n a ia c e y  a lb o  d o  n ic h  nale-

— - 520  ---
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z a c e y .  W y m o w n i e  i ś m ia ło  d o w o d z i  G ó r s k i ,  

iż nie A k a d e m i a  w in n a  t y m  w y f t ę p k o m  i Wszel­

k ie m u  zep su ciu  p a n u ją cem u  w  M ło d z i ,  le c z  w zra- 

i la iący  w  R z e c z y . - P o s p ó l  i t e y  n i e r z ą d ,  i r r e l ig i i a , '  

zepsucie  i z ł y  p r z y k ł a d  O y c ó w . —  W  d r u g ie y  zaś 

M oW ie n a p o m i n a  P r o f f e s s o r ó w  A k a d e m i i ,  a b y  

n ie ż a s łu g iw a l i  n a  z a r z u t y  .p u b liczn ości  , a b y  z a ­

c h o w y w a l i  p i ln ie  O b o w ią z k i  P o w o ła n i a  i o b y c z a ie  

d o b r e ,  w y r z u c a ią c  im  w  o g ó ln o ś c i  p r z e c iw n e  t y m ­

że, zdarźaiace  się m ię d z y  n iem i p o i tę p k i ,  daiące p o ­

w ó d  d o  p r z y g a n  k tó re  cierpią, i u s p r a w ie d l iw ia -  

iące  ie p o  części. —  O b y d w ie  te  M o w y  ra z e m  w y ­

d a ł  Jan J a n u s z o w i c z  S y n  Ł a z a r z a ,  D r u k a r z  

i O b y w a t e l  K r a k o w s k i ,  z L i i l e m  s w o im  ofiarn ym  

do S t a n  ¡ s ł a w a  I u r n  k o  w s k i e g o  , A r c y b i ­

s k u p a  G n ie ż n iń s k ie g o .

i 4 síe D .  J a c :  G o r s c i i .  O ration eS  G r a tu la to ­

ria?, a p u d  S e re n ifs im u m  R e g e m  P olon iae  

S tefan  u ai B a t o r e u m d ivers is  te m p o r ib u s  

habitas, q u a tu o r.  H is ad jun cta  eft in C alce  

q u in ta  ad  Illu ltr ifs i im u m  D . J o a n n e m Z a -  

ń i o y s c i u m  C a n c e l la r iu m  R e g n i & c :  C r a ­

c o v i a .  i 5 8 2-

T e  w s z y f ik ie  c z te r y  M o w y  do  K r ó la  Stefana, 

z p o w o d u  J e g o  Z w y c i ę f t w  o d n ie s io n y c h  nad M o ­

skw ą, tu d z ie ż  i z p o w o d u  z a w a r te g o  z N i ą P o k o i u ,  

iu ż to  n a  p u b l ic z n y c h  O b c h o d a c h ,  ittź z pow ita-

W 3



n ie m  p o w r a c a ią c e g o  K r ó la  ze  L w o w a ,  b y ł y  p o ­

w ied zian e .  W  P r z e m o w i e  d o  te g o  M o n a r c h y ,  k t ó ­

rą  m u  r z e c z o n e  M o w y  r a z e m  z e b r a n e  o f ia ru te  , 

g o r z k o  n a r z e k a  A u t o r  na  s z e rz ą c ą  się w  N a ro d z ie  

S w a w o l ą ,  k t ó r e y  f a ł s z y w i e ,  ia k  m ó w i ,  n a d a n o  

im ię  W o l n o ś c i .  ( * ) —  M n i e m a m  to D z i e ł k o

—  5  2 2 —

( * )  Odważne tego Akademika do Króla swego wyrazy, któ­
re mu Miłość Oyczyzny poddawała, dowodzące razem 
iak ludzie gruntownie oświeceni, odmiennie od półmędr- 

ków na rzeczy patrzą, godne mniemam bydż powszechney 
wiadomości; i przeto, niektóre z pisma icgo wyiątki, 

na iętyk Polski przełożone tu k ł a d ę . I l e  ważne 
Zwycięltwa Waszćy Królewshiey MCi i naytrudniey- 
sze , iakie od założenia tego Króleftwa mogły się zda­

rzyć , rzeczy szczęśliwie dokonane, przyniosły nam 

Nayiaśnieyssy Królu roskoszy i radości ; tyle ią zu­
chwałość niektórych ludzi W o l n o ś c i ,  ( iak  oni na- 
zyw aią) miłośników, a poprawdzie ( iako my rozumie­

my ) ludzi szałem zazdrości uniesionych zraięszała. Wi- 
diicmy bowiem widziemy ! dokąd ta W o l n o ś ć  ich 
zmierza : widziemy, iakie sidła na prawdziwą W o l ­
n o ś ć  od Przodków naszych nam zoftawioną zaftawia. 

Pod pozorem oni ubespieczenia I V o / n o s t i ,  sam;ż 
Wolność, z.wszelkiey Wolności obedrzeć usiłuią; i 

Kzctz Pospolitą mądrością Przodków naszych dobrze 

ugruntowaną wywrócić zamierzaią. Owszem ieżeli ta ich 
W o l n o ś ć  albo raczey wyuzdana rozwiozłość dtużey 
potrwa, Wolność prawdziwa zniknąć musi : Nigdy bo­

wiem W o l n o ś ć  ogołocona z obrony w żadney Rze-



3 2 3

n a d e r  iu ź  b y d ź  r z ą d k ie m .  —  W  K a t a lo g u  nawet 

B ib l io te k i  n aszey  zap isan e  nie b y ł o  ; u k r y ł o  się 

b o w ie m  p rzed  o c z y m a  s p is u ia c y c h  g o  p r z y  in n y c h  

P is m a c h ,  z  k tó re m i razem  iefł o p ra w io n e .  Z n a y d u -  

ie  się te ra z  p o d  Z n a k a m i  G .  III. 85- N ro 3.

Rzeczy Pospolitey oftać się nie mogła. Twierdza- 
mi zaś Wolności w  Kraiu są Prawa, a za granicą

iego , Oręż............. Skoro zaś ani broni przeciwko nie

przyiacie'lowi nie będzie, ani w Domu, na poskramia­

nie Zuchwalftwa Obywatelów, Uftawy dość mocy mice 
n ieb dą , tedy ani Wo l n o ś ć ,  którćy u nich pełna ieil 
gęba, utrzymać się nie potraii. Po katdey uhończonćy 
wyprawie, nieprzyiaciel w bezbronnym naszym Kraiu 
do sytości się paftwi, i iako trzodę lud bez obrony zo- 

flawiony, w niewolą zenie. Czego iako *nie raz i po 
inne czasy, tak mianowicie po porzuconym przez Hen­
ryka Walezego Rróleftwie, świeżćm doświadczeniem 
doznaliśmy; kiedy na Ruskie granice nasze od niko­
go nie zasłonione, powodż owa Tatarska napadła; i 
tyle tysięcy ludzi, w'tym samym właśnie czasie gdyśmy 
niedorzecznie o W o l n o ś ć  się sprzeczali w N i e i ^ o / f  
zagarnęła „  —  Na innćm znowu mieyscu, wyliczywszy 
Dzieła waleczne Króla tak daléy mówi: — „  O czem, gdy­
by ci nowéy Wolności naszey obrońcy pomyśleli ; gdyby 
za to dobrodzieyftwo Boskie, któregośmy za twego do­
piero Panowania doftąpili, wdzięcznemi bydź chcieli, 
całe swoie maiątki na ten koniec i na zbawienie Pań- 
ftwa chętnieby nieśli; aniby Cnocie owych, których 
radami i pracami nie tylko W o ino i  ć ale i życie win­
n i ,  nie zazdrościli: owszem za Tobą Wodzem i Cho­
rągwiami twemi na Nieprzyiacioł by rauzćy poyśdż wo-
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O p r ó c z  ty c h  D z i e ł  w ł a s n y c h  , w y d a ł  ta k ż e  

w y m o w n e  P is m o  S t a n i s ł a w a  O r z e c h o w s k i e g o  ■, 

p o d  ty t  ; S t a n i s l a i  O r i e h o v i i  R ' o x e l a n i ,  

ttd J a c o  b u m  U c h a ń  i c i i u n  Gujanie Eytseopum, 

Fricius , s iv e  dc Majefiati Sedis /fpojlolicce,—  T o  

P r z y j a c i e la  s w o ie g o  D z i e ł o ,  w y m i e r z o n e  p r z e c i ­

w k o  P i s m o m  A n d r z e i a  M o d r z e w s k i e g o ,  n a ­

z w is k o  F r i c i u s  p r z y  b ie ra ia c e g o  , N a u  k a n n  M e -  

la n c h to n a ,  k t ó r e g o  w  w ie k u  i u ż d o y z r z a ł y m  b ęd ą c ,  

p r z e z  t r z y  la ta  w  W ir t e m b e r d z e  b y ł  U c z n i e m ,  o d  

je d n o śc i  z K o ś c io łe m  o d w i e d z i o n e g o ,  o z d o b i ł  G ó r ­

s k i  p i ę k n ą  s w o ią  P r z e m o w a  d o  M  i k o  ł a  i a W  o  1- 

s k i e g o  B is k u p a  K u j a w s k i e g o ;  g d z ie ,  p r z y  u w ie l ­

b ie n iu  C n ó t  i ta le n t ó w  A u t o r a ,  b ie r z e  r a z e m  o b r o ­

n ę  p r z e d  o p in ią  p u b l ic z n a  P r y m a s a  U c h a ń s k i e ­

g o ,  od  p o d e y e r z e ń ,  k t ó r e  n a  n i e g o  K a c e r z e  r z u c a ­

l i ,  ż a le n ie m  się w  s w y c h  p iszpach  p r z ę d  n im  na

—  5 2 4  —

leli, niżli wpośrzód ogromnych Kuflów twoiey i Rad 
twoich Cnocie uwłaczać, i.natarczywość twoię opóźniać, 
Rodzay to ludzi i za Dobrodzieyftwa niewdzięczny, i be- 

ipieczeńftwu publicznemu nieprzyiazny ! Ci,ta są sami, 
którzy ani Ci pokoiu w  Domu uczynić, ani złoczyńców 

podług ich zbrodni ukarać, uprzykrzonemi swemi wrza­
skami, i wizelkiey słuszności nieprzyiaznemi Ufławami 

tweuti, niedopuszc/sią; i na Święte W. E . MCi Ręce, 
aby uciemiężonym ratunku, pizeflępnym zasłuż oitćy kary 
nieknio sły, a r.a ich upodobanie wszelkie brawa i Ufiawy 

puściły, haydz.fi/ zartycaiąj',, i. t. d.
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O r z e c h o w s k i e g o ,  i d o m a g a n ie m  się sadu 

p r z e c iw k o  n ie m u  iakjo h e r e t y k o w i .

S t a r o w o ł s k i  w s p o m in a  i inne ieszcze prócz 

ty c h  u c z o n e  prace  te g o  A k a d e m i k a ,  iak o  t o : — • 

Framonitio admrsut insanum Dogma Francken Ari- 
ani. —  Yictorut Re gis S t e f h a k i . —  T u d z ie ż  Prx» 
fiantissimorum Firórum Epijłalre, nitro citroque scriptxr 
Libris X X X  comprehmstt. W  k t ó r y m t o  s z a c o w n y m  

Z b i o r z e ,  c z y n y  p u b l ic z n e ,  m ia n o w ic ie  T o m i c ­

k i e g o ,  C h o i e ń s k i e g o  i S z y d ł ó w i e c k i e g o  

B i s k u p ó w ,  od  za p o m n ie n ia  z a ch o w a ł.  —  Jeft a- 

to l i  p o d o b ie ń ftw o  ze  S t a r o w o ł s k i  p r z y p is a ł  

p race  S  t a n i s ł a  w  a G  ó r s k  i e g  o  S a m b o rzan a , K a ­

n o n ik a  K r a k ó w :  o k t ó r y m  w z m ia n k ę  na kar: 1 6 1  

u c z y n i ł e m ,  tem u  n aszem u  J a k o  b o  w  i. D o  k t ó ­

r e g o  m n ie m a n ia  tern w ię c e y  się n a k ła n ia m ,  g d y  

' u w a ż a m  iż w ie lk i  Z b ió r  w  19 T o n ia c h ,  z a m y k a ia -  

c y  L i f t y  B is k u p ó w  i P ie r w s z y c h  P a n ó w  P o ls k ic h ,  

k t ó r y  m ia ła  nasza  B ib l io te k a  , ieft n ie w ą tp liw ie  

D z ie ł e m  S t a n i s ł a w a ,  nie J a k o b a  G ó rs k ie g o .  

Z  te g o  a to li  s z a c o w n e g o  R ę k o p is m a  i szy i 4*y 
T o m  n a y p r z ó d  w y r w a n o ,  iak o  p o k a ź n ie  K a t a lo g  

R ę k o p is m ó w  r. 1 7 7 7 ;  a n a k o n ie c  w  oftatnich la ­

tach  , b e z w fty d n ie  K r a k o w s k ą  B ib l io te k ę  z te g o  

d r o g i e g o  i p ra w d z iw ie  n a r o d o w e g o  Z a b y t k u  ze  

szczętem  o g o ł o c o n o ! — P is a ł  ta k że  p o d ł u g  S t a -  

r o w o l s  k i e g o  ten nasz A k a d e m i k  w ie le  M ó w
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w  r ó ż n y c h  P r z e d m i o t a c h ,  i P r z e d m ó w  d o  D z i e ł  

A u t o r ó w  w  r ó ż n y c h  U m ie ję tn o śc ia c h  p is z ą c y c h .—  

J a ,  te t y lk o  z  P is m  w ła s n y c h  ¡ego  p o d ' l i c z b ą  

w y m i e n i ł e m ,  k t ó r e  w  B ib l io te c e  n a s z e y  d o c h o ­

w an e  z o f t a ł y ,  i k t ó r e  w  r e k u  m o ic h  m ie ć  m ó -  

g ł e m . —  Ś m ie r ć  G ó r s k i e g o  o p ł a k a ł  s m u tn e m  

p ie n ie m  s ła w n y  W ie r s z o p is  P o ls k i  S y m o n  S z y -  

m  o n o w  i c z , k tó re  p o d  ty  t : N cenią, S o k o ł o w ­

s k i e m u  U czn io w i ie g o  , na  ó w  czas T e o l o g o w i  

n a d w o r n e m u  K r ó la  S t e f a n a , p o s ła ł .  D r u k o w a n a  

b y ł a  w  K r a k o w i e ,  u  A n d r z e i a  P e t r y k o w -  

s k i e g o  R o k u  1586.

P r z y  d o k o ń c z e n i u ,  o ftrzed z  p o w in ie n e m  C z y ­

t e l n i k ó w  , iz  b y ł  t a k ż e  t e g o  s a m e g o  Im ie n ia  i 

P r z e z w i s k a  w  W ie k u  X V I I  in n y  A k a d e m i i  K ra-  

k o w s k i e y  P r o ffe s s o r ,  p o d o b n ie  ia k  ta m te n  O b o y -  

g a  P r a w a  D o k t ó r  i K a n o n i k  K .  K .  o k o ł o  r. 1 6 5 1  

R e k t o r , a w  n a fte p u ią cy m  , n a  t y m  leszcze  U r z ę ­

d z ie  będąc, z m a r ły .  T e n  a to l i  n ie  m i ł ą  w  D z i e ­

ła c h  n a szych  z o l ła w i ł  p o  sob ie  p a m ię ć ,  p r z e z  m n o ­

ż e n ie  w  Z g r o m a d z e n iu  U c z o n e m  d u c h a  n ie z g o d y ,  

k łó c e n ie  g o  z W ł a d z ą  B i s k u p i ą ,  i p o ś w ię c a n ie ,  

a ż  d o  u p o d le n ia  siebie  i S tan u , d o b r a  b ę d ą c e y  p o d  

R z ą d e m  sw o im  A k a d e m i i ,  o s o b if ty m  s w o im  w id o ­

k o m . —  R a d y  m i ń s k i  in < enturiis 1 6 4 9  ad 1652 

&  T .  U Fa orum in F l o g :  R e c t o r u m :  t it :  J a c o -  

b u s  G ó r s k i  J. U.  D .  C.  C.



B e n e d y k t  Herbest.
T r z e c h  B rac i  ra z e m  te g o  N a z w is k a  m ia ła  K r a ­

k o w s k a  A k a d e m i a ,  B e n e d y k t a ,  Jana i S ta n is ła w a ,  

u r o d z o n y c h  n a  R u si w  M ieście  Samborze.  Jan a, 

A N N A  K r ó l o w a  S io ftrze  s w e y  K r ó l o w e y  S z w e d z -  

k i e y  K A T A R Z Y N I E  J a g ie l l o n c e  z a T e o l o g a  n a ­

d w o r n e g o  i S p o w ie d n i k a  p r z y d a ł a ,  d la  u trz y m a ­

nia w  W i e r z e  tó y  P a n i ,  ia k o  b e d ą c e y  Ż o n a  K r ó ­

la  r ó ż n o w i e r c y c z e g o  d o w o d z ą  w y r a z y  L iftu  G a ­

b r y e l a  J o a n i c k i e g o ,  do  A N N Y  K r ó le w n e y  

S z w e d z k ie y  ie y  C ó r k i  a M a t k i  Z y g m u n t a  III, p o ­

ł o ż o n e g o  na c z e le  Z ie ln ik a  S y r e n i u s z a .  T e n  

J a n  p o t e m  K a n o n ik ie m  i K a z n o d z ie ją  L w o w s k i m  

u m a r ł ,  w  ro k u  1601 , i a k o  p o ł o ż o n y  m u  ta m ż e  

N a d g r o b e k ,  p o d ł u g  ś w ia d e c tw a  S t a r o  w o l s k i e ­

g o  in Monumentii Sarmatarum f. 2g i , o k a zu ie .  

—  S t a n i s ł a w  z a ś ,  S tan  M a łż e ń s k i  sob ie  o b r a ­

w s z y ,  tam  g d z ie  sie r o d z i ł ,  ż y c ia  d o k o n a ł . —  B e ­

n e d y k t ,  o  k t ó r y m  tu m a m  m ó w i ć  w  szcze­

g ó l n o ś c i ,  p r z e z  p a m ię ć  d a w n i e y s z e y  O y c z y z n y  

s w y c h  P r z o d k ó w  , p r z y b i e r a ł  N a z w is k o  Neapo- 

litanus.  W  20sty m ro k u  b ę d ą c ,  w  Ł a c i ń s k i c h ' i  

G r e c k i c h  N a u k a c h  w y d o s k o n a lo n y '  , a  F i lo z o f i ­

c z n y ch  c a ł y  b ie g  o d b y  w s z y  p o d  J a n e m  L e o p o -  

1 i t ą  ( * )  i S t o p ie ń  D o k t o r s k i  w  nich o t r z y m a w s z y ,

—  ?j2 J  —

C * ) Potrzeba rozróiniać tego J a n a  L e o p o t i t ę  od dru­

giego toi samo lmij i Przezwisko noszącego.—  J a n
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w y s ł a n y  b y ł  n a  P r z e ł o ż o n e g o  i P r o f f e s s o r a  ra­

z e m ,  d o  G y m n a z y u m  L w o w s k i e g o  r. 1 5 5 0 ;  g d z ie ,  

p r z e z  t r z y  l a t a  b l i s k o ,  i sam , i p o t e m  z  G r z e g o ­

r z e m  W i g i l a n c y u s z e m  i A n d r z e i e m  B a r -  

g e l e m  S a m b o r z a n a m i  ( i a k  w y r a ż a  w m ó w i ę  sw o -

Nauczyciel H e r b  e l l  a , był ten, który iako iuź na 

>. 51 namieniłem, Pierwsze Tłomaczenie Katolickie 
Pisma S. w ięzyku Polskim wydał, w  Drukarni M i k o - 
ł  a i a S c h a r f e n b e r g a  w  Krakowie 1561 ; i który 

umarł, jako świadczą M o n u m en tu  S a r m a t a r u m , w  r.
1573 a 45tym życia----Dzieło zaś pamiętne przytoczo-
ne przez T a d e u s z a  C z a c k i  e-g o w  Tyunie II 

o F r t w i c h  L i t :  i P o 1 : na k. 37 w  Nocie. —  D t  

M a tr im o n io  ñ eq u e í ic ito  ñ eq u e  v a lid o  Í n te r  C a t  h o li  eos &  H a -  

r e t i ta s  w  R. 1549 wydane, należy' do tego Jana L e o ,  

po l i t y ,  który daleko pierwćy przed tamty'm, bo oko­
ło r. 1532 życie zakończył ; i który, bywszy podobnie 
iak tamten Proffessorem Akademii, Teologii Doktorem, i 
Kanonikiem S.Floryana, był także Kaznodzieią Katedral­

nym tak wybornym i godnym słuchania, i i  P i o t r  T o ­
m i c k i  B. K. Pan pełen oświecenia i pobożności, zmar­
łego długo bez łez niewspominał; podług świadectwa 
J a n o c k i e g  o.—  B ył  ieszcze S t a n i s ł a w  L e o p o -  
l i t a n u s ,  Proffessor Prawa Kościelnego, który w y­

dał był wałne Pismo w  l V t  e d  <0 i  u  u H i e r o n i m a  

V i e t o r a  i l a n a  S y n g r e n i u s z a  1512» p°ó żyt: 
Segu Ice tredecr.V) cię Mo rum &  Viten QUricorum  R tform ati•• 

ne9 jw xta do tir  i  nam Epijłoloe Divi P a u l i  ad T  i m o t e- 

u m &ct Tcmui samemu należy sif i drugie, przytoczo­
ne w tylokrotnie wspomnianym iuź Dziele, T a d e u s z a



i e y  d o  .Senatu L w o w s k i e g o )  u c z y w s z y  z  za letą  i 

z a ro b ie n ie m  so b ie  na p o w s z e c h n y  szacu n ek, p r z y ­

w o ł a n y  z o f ia ł  do K r a k o w a .  T u ,  c a ły  się N auce 

W y m o w y  p o ś w ie c i ł  i C y c e r o n a  M ó w  i L i l ió w  

w y k ła d a n ie m  sie t r u d n i ł ;  ia k  to daie się p o zn a ć  

z ie g o  o f iarn eg o  L i f t u ,  do  S en atu  M ialta  L w o w a ,  

na c z e le  W y k ł a d u  trz e c h  L if tó w  te g o  R z y m s k ie ­

g o  M ó w c y - ,  p o ł o ż o n e g o  ; tu d z ie ż  , l  P r z e d m o -  

\yy d o  M ło d z i  K r a k o w s k i e y  , p rze d  Ż y c i e m  C y ­

c e r o n a  p r z e z  s iebie  z e b ra n e m  u m ie s z c z o n e y .  

P r z y  czem  o r a z ,  na usilne żąd an ie  Mcfgiftralu K r a ­

k o w s k ie g o ,  rząd  S z k o ł y  P .  M a r y i  ( g d z i e  ieszczo  

na ó w  czas Ł a c iń s k ie  i G re c k ie  N a u k i ,  Studia Hu* 

maniom z w a n e  , m ło d z ie ż  b r a ł a )  p rze z  lat p ie c  

p r z e s z ło  p o ż y t e c z n ie  s p r a w o w a ł  : dz ie ląc  p o d o ­

bnie i tu ia k  w e  L w o w i e  z  p o m o c n ik a m i  N au* 

ezycielsjcie p race.-—  Z a s ł y n ą ł  ty m  czasem  dar ie­

g o  m ó w c z y  p r z e z  n ie k tó r e  M ó w k i  d ru k ie m  o g ł o ­

s z o n e ,  i z b l i z y ł  g o  d o  zn a io m o śc i  i w z g l ę d ó w  Fi*

C z a c k i e g o  C a n tico  Bosa Badztca, nayfiarożytniey. 

szćy owcy Narodocvey Pieśni, którą na mocy Uftawy, 

Woysko Polskie , w  P o s p c lite m  R u s z e n iu  na nieprzyia- 
cielą idąc, śpiewać było powinno. —  Ci wszyscy Aka­
demicy niczem do siebie nie naleieli, chyba dziwa, 

ctwem wieku, przez które iai: wielu innych, z zaniedba­
niem rodowitego Nazwiska, brali go o-' mieyłca uro­

dzenia , zoilawiaiąc potomnym piszącym Hiiloryą nic 
małe ftjd zatrudnienie.
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ł i  p a  P a d n i e w s k i e g o  B is k u p a  P r z e m y s k i e g o  i 

P ó d k a n c le r z a  K o r o n n e g o ,  i  P i o t r a  K m i t y  W o ­

j e w o d y  K r a k o w s k i e g o , o b y d w ó c h  w y s o c e  w  ty m  

p i ę k n y m  K u n s z c ie  c e lu ią c y c h ;  tu d z ie ż  J a n a  P r z e -  

r ę b s k i e g o  P r y m a s a ,  k t ó r y  z a c h o w u i a c  ftarannie 

d a w n y  K a n o n ic z n y  o b o w i ą z e k  i c h w a le b n y  z w y c z a y  

B i s k u p ó w  i O p a t ó w ,  u t r z y m y w a n i a  i w y c h o w y ­

w a n ia  M ło d z i  s w y m  k o s z t e m  , s k ł o n i ł  i z a p r o s i ł  

H e r b e s t a  na  R z ą d z c ę  i N a u c z y c ie la  t a k o w ć y  

S z k o ł y ,  załolonćywSkierniewicach,  m ie y s c u  

M ie s z k a n ia  s w e g o .  T a m  p r z e z  d w a  l a t a ,  na s z a ­

c u n e k  p o w s z e c h n y  i s z c z e g u ln ie y s z e  w z g l ę d y  P r y ­

m a s a  z a s ł u ż y w s z y ,  o d w o ł a n y  d o  A k a d e m i i  n a  K a ­

te d rę  p u b l ic z n ą  W y m o w y  r. 1 5 6 0 ,  z n a la z ł  w  J a ­

k o  b i e  G ó r s k i m  p o t ę ż n e g o  w  t y m  K u n s z c ie  z a ­

p a ś n ik a .  T e g o  o n  n ie o ltro ż n ie  w  s w y c h  P is m a c h  

n a p a f t n a ł ;  za  c o ,  p o  p r y w a t n y c h  u t a r c z k a c h ,  na  

p u b l ic z n ą  w a lk ę  u cz o n ą ,  w  o b e c n o ś c i  A k a d e m i i  i 

w ie l u  ś w ia d k ó w  o b c y c h  m a ią c a  b y d ź  i t o c z o n ą ,  

w y z w a n y  o d  n ie g o  z o i ła ł .  W s z a k ż e  s k o ń c z y ł o  

się na s p o t y k a n iu  się p i ó r e m . —  P r z y w o d z i  S t a ­

r o  w o l s k i  i R a d y  m i ń s k i  z te g o  p o w o d u  w y ­

d a n e  p rze z  n ie g o  P i s m a ,  i a k o  t o :  Disputatio de 
teriodis .&f ratione scribendrt Orationis, mm Adversa­
ra ar jumentil- A  w  p o n o w i o n y m  i w z m a g a i ą c y m  

się s p o r z e ,  d ru g ie  , w y d a n e  p o d  t y t : Dialogu* de 
óptimo genere dicendi: le c z  t y c h  D z i e ł  w id z ie ć  m i
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się ne z d a r z y ł o :  m o g ł y  o n e  w y y ś d ź  z  p o d  P r a ­

sy  o k o ł o  15 6 1  r o k u .

W s z a k z e  p r ó c z  t e y  u c z o n e y  p i e n i ,  w y d a ł

B e n e d y k t  i in n e D z ie łk a ,  w  k tó ry c h  zam iar  po* 
» » 

ź y t e c z n y ,  ię z y k  i a s n y ,  w y m o w a  n ie p o s p o li ta ,  k a ­

żdem u c z y ta ią c e m u  ł a t w o  w id z le d  się daią. Z  ta­

k o w y c h  n a m  zn an e są naftepuiące.

t ‘ Ie B e n e d i c t i  H e r b e s t i  Neapolitans,  
C ra co v ien sis  Scholae ap u d  S. M A R I A E  T e m -  

p lu m  Inititutio. Cr a cov ice ap u d  S i e -  

b e n e y c h e r :  155 9.

Jęli  to  k r ó tk ie  p r z e ł o ż e n i e ,  M a g iltra to w i K r a ­

k o w s k ie m u  u c z y n io n e ,  w z g lę d e m  n a y le p s z e g o  co 

do N a u k  Ł a c iń s k ic h  i G re c k ic h ,  ia k o  też i in n y c h  

U rządzenia S z k o ł y  P .  M A R Y I ;  k tó re  on, p r z e n o ­

sząc się na R z ą d z c ę  K o n w ik t u  S k i e r n i e w i c k i e ­

g o ,  d la  z a w d z ię c z e n ia  w z g lę d ó w  d o z n a n y c h  od 

w s p o m n io n e g o  M a g i l ira tu ,  w  czasie zaw ia d y w a n ia  

s w e g o  rzeczo n ą  S z k o ł ą ,  o n e m u ż  p o d a ł . —  C o  się 

ty cze  P is m a  de Ratione injlituendce ¿jmentutis , o 

k t ó r y m  S t a r o  w o l s k i  w s p o m in a  , te g o  K r a k o ­

wska nasza B ib l io te k a  nie p o s ia d a .

2£ie B e n e d i c t i H e r b e s t i  Neapolitans Com­
putus:  e x  q u o  c e rtu m  eius A rt is  u s u m ,
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p a u cis  ł ia c te n u s  c o g n i t u m  , m a g n o q u e  la* 

b o r e  v i x  d e p r e h e n s u m ,  q u i  E c c l e s i æ  tém­

p o r a  ig n o r a r e  n o l i t ,  c o g n o s c e t .

M i e j s c e  an i R o k  w y d a n i a ,  n ie  są w yrażon e. 

W  L iś c ie  t y l k o  o f ia r n y m  ( k t ó r y  c a ł y  za  P r z e d m o ­

w ę  p o le m i c z n ą  b y d ź  m o ż e  p o c z y t a n y )  d o  J a n a  

P r z e r ę b s k i e g o  A r c y b i s k u p a  G n ie ź n ie ń s k ie g o ,  

D a t a  w  S k i e r n i e w i c a c h ,  17S0 S t y c z n i a  1559 

r o k u  ie/t p o ł o ż o n a .

3 cie B . H e r b e s t i  A r i t h m e t i c a  L i n e a r i s ,  in 

q u a  &  u su m  ejus art is  p la n iö r e m ,  &  senno- 

n e m  la t in u m  c u l t i o r e m  v id e b is .  1 5 6 1 .

T o  p i s m o ,  u ł o ż o n e  d la  M ł o d z i  S z k o ł y  Pry- 

m a s o w s k i e y  S  k  i e  r n i e w  i c k  i e y  1 5 60, w  D n i  o- 

f ia tn ie  M i ę s o p u i t u ,  1 t ć y ź e  le li  p r z y p is a n e .  Ari-  
thmetica L i n e a r i s , b y ł a  to  N a u k a  k t ó r ą  da* 

w n i e y s i  p r z e d  H e r b e s t e m  , Algorytmem  zwali. 

M o ż e  o n a  b y d ż  z w a n a  Arytmetyka,  empiry­
czną a lb o  paciorkową',  ie.'t b o w ie m  p o d o b n a  

do  t é y ,  k t ó r é y  L u d  p r o f t y  w  M o s k w i e  p o  dziś 

d z ie ń  ieszcze  uźy-w a.

4 ^  B .  H e r b e s t i  N e a p :  Ó r a t io n is  Cice- 

r o n i a n æ ,  q u a m  a d  Q u ir i te s  p o it  s u u m  ab 

e x i l io  re d itu m  h a b u it ,  E x p l i c a t i o .  &c. 1360.

D o  t e g o  D z i e ł k a  w  k t ó r ć m  p o d ł u g  G ra m m n -

t y k i ,  I ł i l ł o r y i ,  L o g i k i ,  R e t o r y k i  i E t y k i ,  A u to r



M o w ę  C y c e r o n a  r o z b i e r a ,  i k t ó r e  S e n a to w i  

M ia ñ a  K r a k o w a  p i ę k n y m  L if te m  p o ś w i ę c i ł ,  do­

dane i e i i ,

5 te B .  H e r b e s t i  T r i u m  C ic e ro n is  E p iito la -  

r u m  E -xplicatio .

N a  k t ó r e g o  c z e le  ta k  L if t  o f ia rn y  ia k o  i M o w a  

u m ie s z c z o n e  , p r z y p o m i n a i ą  m ile  s z a c u n e k  i o* 

p ie k ę  d la  N a u k ,  k t ó r ć y  L w ó w ,  S t o l i c a  R u si n ie g d y ś  

P o ls k ie y ,  w ie lk i e  d a w a ł  d o w o d y ;  ia k o  n ie  m n ić y  

i t o ,  ze  ia k  sam  w ie lu  lu d z i  u c z o n y c h  b y ł  O y c z y -  

z n ą ,  t a k  na U rz ę d a c h  i w  m u r a c h  s w o ic h  n i e m a ­

ły  l ic z b ę  o s ó b  p r a w d z i w ie  ś w ia t ły c h  m ieścił .  T o ,  

i p o p r z e d z a ią c e  P i s m o ,  b y ł y  p o d o b n o  p o w o d e m ,  

do o w e g o  u c z o n e g o  i z a w z ię t e g o  r a z e m  sporu  , 

m ię d z y  H e r b  e s t e  m  i G ó r s k i m .

L 6‘ c M .  T u  11 i i C i c e r o n i s  V i t a ,  é  S criptis

<■ &  v e r b is  e ju s d e m  d e s c r ip ta ,  operá. &  iludió

B e n :  H e r b e s t i  N e a p :  c u m  d il ig e n ti  

C h r o n o lo g ia s  , o m n iu m q u e  .Ciceron is  acto-  

r u m  &  S c r ip to r u m  o b s e r v a t io n e ,  &  c u m  in d i­

ce. Crac:  1 5 6 1  a p u d  S  i e b e n e y  c h e r u m<

T o ,  a c z k o lw i e k  k r ó t k o ,  le c z  d o k ła d n ie  z e b r a ­

ne C y  c e  r o  n & Ż y c i e  , p o  p o w r o c ie  swoinr\ od  

.A r c y - B is k u p ie g o  K o n w i k t u  d o  w a z n ie y s z y e h  prac 

w  A k a d e m i i , d r u k ie m  o g ł o s z o n e ,  p r z y p is a ł  B i;



s k u p o w i  K r a k  : F i l i p o w i  P a d u i e w s k i e m u ;  

k tó re m u  nader s m u tn y  S ta n  A k a d e m i i  i p ra c u ją ­

cych  w  n ie y  P r o f f e s s o r ó w  w  o w y m  czasie  wylta- 

wia. ( * )  P o  te y  P r z e m o w ie ,  p o ł o ż o n a  ieft d łu g a  

i p ię k n a  G r z e g o r z a  z S a m b o r ą  W ie rs z o p is a  

E l e g i a ,  k tó rą  p r z y b y ł e g o  w  r o k u  p r z e s z ł y m ,  w 
k r o t c e  p o  s o b i e ,  d o  K r a k o w a  H  e r b e s t a Z io m ­

k a  i P r z y ja c ie la  s w o i e g o , u p r z e j m i e  w ita ł .

—  5 3 4  —

( * )  Jak H e r b e s t  za Panowania Z y g m u n t a  A u g u s t a ,  w  

tcy Przemowie, tak G ó r s k i  za S t e f a n a  L a t i  r e g c  w  

A p o  l o g i  i ,  i  innych niektórych Pismach, żalą się 

na biedny Stan Akademii i pracujących w  nićy Prof. 

fessorów. Lubo albowiem nie była  Akademia bez O- 

picki swoich Królów i bez fundąszów, wszakże szczu- 

płośc pierwiaftkowa tychże, coraz nawet w  nierządzie 

Kraiowym ubywających, przy zubożałym Skarbie Mo­

narchów, ledwo wyllarczaiącym iuż na własne Ich po­

trzeby; do tego , obce wcale i niedoftępne nawet in- 

teressowi N auk, Ziazdów Narodowych zatrudnienia, 

na kłótniach politycznych i religiynych, na emulacy- 

ach Fam iliy , na pasowaniu się z Władzą i Powagą 

K rólów , czas Obradowania trawiących; a nakonicc, 

niedobitek rządu w  ftoiących Dobrach Akademii, a w 

podziale uszczuplonych idy dochodów porządku, i zwierz- 

ćhndy flateczne'y nad tern Opieki,  to sp raw iły ;  iż tyl­

ko sami Duchowni i llarzy Akademicy, mianowicie Te­

ologowie i Prawnicy, Beneficya wszyflkie naywa- 

łniydszc en tkiem  posiedli, i w  podziale intrat z ró­

żnych żrzódeł przychodzącyh , o sobie naylepiey pa- 

Ztąd też p o sz ło , że Akademia Krakowska
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D o d a ć  n a k o n ie c  m o ż n a  p o  7 » « . —  K a z a n ie  p o d  

t y t :  Synudica B e n e d i c t i  H e r b e s t i  N e a p :  

C an on ici  Ecclesialtae E .  C .  P o s n a n ie n s is ,  Oratio,  
habita in S y n o d o  D ićecesana P o s n a n ie n s i .  Nissct Stk- 
tiorum 13 6 4. a p u d  J o  a n: C  r u c i g  e  r.—  M ia n e  b y ł o

X

•Władała się z samych prawie X l ę ł y ; i  ł « ,  iete li  się 

utrzymywały w  ńióy iakokolwiek, prócz Teologicznych 

inne N auki, pochodziło to w  Wieku X V ł  (ląd, i i  Pa­

nowie znaiącv w  ten czas powszechnićy cenę Nauk i 

lubiący i e , a mianowicie Biskupi, tych których w i ­

dzieli bydź zdatnićyszemi, wspićrali ieszcze i zasila­

li  dobrodzieyftwy; i ze nadzieia osiągnienia nay* 

pewnićy przez Akademickie Powołanie duchownych 

prom ocyy, lepszą n a  kiedy ś' obiecywała pracuiący n 

holćy. Wielu icdnak młodych i zdatnych NaucZycifi- 

lów  , a nie chcących 6 cudzéy tylko 1 wyżcbranćy 

prawie żyć ła s ce ,  lub przez potrzebę uftawicznego nad 

Żakami dukania dla ż y c ia  i  o k r y c ia , czasu do doskona­

lenia samych siebie , albo do nabycia fortuny tracić , 

wynosiło się z Akademii, przenosiło się do. innych Zgro­

madzeń, gdzieby nie myśląc co będą iedli, pili, i czćm 

się będą odzićw ali, spokoynie się Naukom poświęcić 

mogli, Nie maiący zaś do Stanu duchownego ochoty , 

udawali się do Proffessyy tycia gotowe, a prtynaymnlćy 

prędsze zyski cbiecuiących, któfychby się nie mogli by. 

li nigdy w  Akademii ani doczekać, ani nawet spodzie­

w a ć .—  Ten poniżaiący Akademią Stan pogorszał t i f  

ieszcze przez wzraftaiący w  Kraiu nieład , a za nim w  

tropy idący niesmak do Nauk w B la s s ic  mołnieyszzy



p rzy  zaczęciu S y n o d u  z g ro m a d z o n e g o ,  d la  o z n a j ­

m ien ia  U iiaw  Z b o r u  T r y d e n t s k ie g o  , popraw ienia  

karności K o śc ie ln tiy ,  i o b m y ś le n ia  s r z o d k ó w  za­

pobieżen ia  sz e rz ą c ym  się H e r e z j o m .

Narodu i ubysz Dobrodzieiów, czyli ( iak mówiono) 

I h t e n a s i lw  którzy obiecuiące coś po sobie talenta wspie­

rać mieli za c h w a łę .—  Nienawiść też wzmagająca się 

hu różnowiercom, przez gorliwe mianowicie po wszy- 

llkich llronach Jezuitów missyie, zwracała bogatych 

Familii uwagę i szafunefc łask na ten Zakon , od któ­

rego pomnożenia i utrzymywania zdawał się iedynie 

zależeć upadek i umilkilienie heretyków, a zatem pe­

wna zasługa przed Bogiem dla iego Fundatorów.— 

W krótkim więc dosyć czasie w yłoży ła  na wyspiji 

choyność Panów i Królów na Zgromadzenia Jezuickie, 

tak wielkie fundusze w Dobrach i Summach, iż ino- 

żnaby było niemi kilka Ahademiy naylepity i nayzu- 

pełniey założyć w Kiaiu i utrzymać. O Akademii 

Krakowskie')' zapomniano prawie całkiem; bo i świec­

kich Nauk, ten zamożny iuż w  Dowcipy i w  dochody 

Missyonarski Zakon, podey mował się Kraiowey Młodzi

udzielać__Lubo zaś Kommissya lidukacyina ( lako się

w yżty powiedziało) za Panowania ollatniego, wyra­

towała Akademii;) z tego Stanu upokorzenia i nieuży- 

teczności, przez zapewnienie pracuiącyin i wysłużonym 

iey Nauczycielom , w jg o d u e y , ¡ n  ty flo y n ety  i  n i e z a w i s ł e j  

tu a c )ji , Odmiany aLoii polityczne Kraiu, zmieniły zno­

wu szczęśliwy i znacznie iuż zakwitły Stan tey Szko­

ł y  niegdyś Powszechne')' Królełtwa : inkamerowano 

Lobia iey i Fundusze, i iłała się odtąd 'zaw isłą, a z



Irinych H e r b e s t a  D z i e ł ,  lakierni b y ł y  J 

Expuikio Edogtt. G  r e g o r i i  de  S a m b o r  o k t ó r e m  

w s p o m n ie m y  ieszcze  n i z e y , — - Orfeut CicerOnis , —« 

w  k tó re m  z a p e w n e  m ia ł  za  cel , P r z e p is y  m ó w -  

czey  H a r m o n ii  p o d ł u g  P r a w i d e ł  Cycerona  p o ­

d a ć ;  t u d z i e z , —  Tabulce inProsoiiam , —  i n a k o -  

niec Confutatij Picarditarunt, o k t ó r y c h  S t a r o *  

w o l s k i  W s p o m in a ,  w id z ie ć  m i się nie z d a r z y ło .

___  '< X?.

nią Oświćcenie publiczne, od Wszelkich R ew oiucyy  t 

wftrząśnień politycznych. —  W  Panftwie lam oinim  ta­

k i e j  była  A u f t r y a ,  i pod Rządem tego Dworu przy­

w ykłego od w ieków  szanować Nauki i znać się na 

ich pożytkach, Akademia nie czuła t  tey odmisrfy 

rzeczy, zbyt nieprzyientney różnicy; ale gdyhy się ona 

Utrzymywała W Kraiu naszym ubogim , tedy bez takie­

g o  Monarchy, iakiego w  Osobie W a s z e *  Hrolewskie t  

Mości naznaczyła nam dobroczynna Opatrzność , ta 

Szkoła Powszechna upadłaby nieuchronnie. Pokłada 

ona nadziei? , iż lo9 iey i każdego pracuiącego w  Sta­

nie Nauczycielskim Członka, \Vaszey  KROLEWskiey 

Mosct baczna ńa szczęście poddanych Opieka zapewnić 

łaskawie raczy; ż e ,  w i  cey daleko szkodliwe niż 

zyskowne r a c h u b y  E k on o m iczn e  nie będą miały w p ływ u  

na oświecone W . K. MCi przekonanie, iż Wszelkie 

■ dobro i doftatek Narodu naypierwe'y i niewątpliwie ód 

powszechnego Oświecenia Obywateli , i nabyfey grun- 

toWney \V Naukach wiadomości, pochodzi; że one ty l­

ko same Zwycięzców, one zdatnych Urzędników, one 

mądrych w  radach> przedsięwzięciach i czynach Mini- 

i t r ó w , Kratowi i Par.uiąeym diftar«z*a-

—  3 3 ; —



338
T o  o l ia tn ie  P i s m o ,  n a y m o c n i ć y  A u t o r a  H o ż y -  

u s z o w i  K a r d y n a ł o w i  z a le c ie  m ia ło .

P o  ty c h  A k a d e m i c k i c h  m o z o ł a c h ,  z n u d z o n y  

p r z y z n a w a n y m  p o w s z e c h n ie y  p ie rw s z e ń f iw e in  w 

S z tu c e  M o w c z ć y  G ó  r s k  i e  m  u, z ł o ż y w s z y  w  ręce  

R e k t o r s k ie  P u b l ic z n e g o  N a u c z y c ie la  f u n k c y ą  k t ó ­

r ą  w  A k a d e m i i  s p r a w o w a ł ,  ia k o  té z  i R o p ie ń  K o l le -  

g i  w ię k s z e g o  w  R o k u  1 5 6 z  M ie s ią c u  M a rc u ,  za w e ­

z w a n ie m  C z a  r n k  o w s  k  i e g  o B is k u p a  p r z e n ió s ł  

się d o  P o z n a n ia  na r z ą d y  Liceum t a m e c z n e g o , i 

p r a c o w a n i e  w  K a te d r z e  P o z n a ń s k i ć y  w  k t ó r e y  b ył  

K a n o n ik ie m .  S t a ł  sie on  z a s z c z y t e m  i i e d y n ą p r a w ie  

p o d p o r ą  t a m e c z n ć y  A m b o n y ,  t a k  d a l e c e ,  iż g d y  

się  z w i e r z y ł  H o z y u s z o w i  o  z a m ia r z e  s w o im  

w n iy s c ia  d o  Z a k o n u  J e z u i c k i e g o ,  ten B is k u p  fta- 

r a ł  się g o  w s z e lk ie m i s p o s o b a m i  o d w ie ś d ź  o d  ta­

k o w e g o  p r z e d s ię w z ię c ia ,  ia k o  d o w o d z ą  s ło w a  L i ­

ftu ie g o  d o  H e r b e s t  a, p r z e z  R a d y m i ń s k i e g o  

p r z y w i e d z i o n e .—  „  N e  deseras u n q u a m  v o c a t io -  

„  n e m  tu am . S p e s  m ih i  in  D e o  id e m  q u o q u e  

, ,  Vanevicium f a c t u r u m ;  n a m  in v o s  d u o s  Civitas 

„  P o s n a n ie n s is  in c l in a ta  r e c u m b i t ,  v o s  p r o  suis 

„  P aftorib u s  a g n o s c i t ,  &  a vob û j,  t a n ta  v e r b i  Dei 

„  f a m é ,  deseri sine m a g n o  v e f tr o  p e r ic u lo  non 

„  pote/t. V o s  v i d e t e ,  q u a m  sitis D e o  rationem  

„  re d d itu r i.  „ . .  & c :  W s z a k ż e  te  u w a g i  n ie  wsku- 

r a ł y n i c n a  u m y ś le  H e r b e s t a ,  g d y ż  n ie  ty lk o



sam w R .  1 5 7 1  S u k n ią  I g n a c e g o  L o i o l i  przy* 

iął,  a le  n a w e t  w ie lk ą  l ic z b ę  d a w n y ch  sw o ich  U czn ió w  

i A k a d e m i k ó w  za sobą p o c ią g n ą ł . —  W  tern Z g r o ­

m ad z e n iu  b ędąc  , w y s z e d ł  w k r ó t c e  na s ła w n e g o  

M is s y o n a r z a ,  m ia n o w ic ie  w  P o w ie c ie  E lb lą g s k im  , 

gdzie g o  H o z y u s z  d la  n a w ra c a n ia  o w ie c z e k  s w o ­

ich , n o w o t n e m i  N a u k a m i  o b łą k a n y c h ' ,  u b y w a ł .  

W  p o ś rz ó d  t y c h  p rac  M is s y o n a r s k ic h  ż y c ie  w  Z a ­

ko n ie  p ęd ząc ,  nap isa ł  i w y d a ł  p o d ł u g  S t a r o w o l -  

s k i e g o  k i lk a n a ś c ie  r ó ż n y c h  D z i e ł e k  T e o l o g i c z ­

nych, A s c e t y c z n y c h ,  n a b o ż n y c h  i in n y c h  , m ię d z y  

którem i z n a k o m its z e  s ą , —  Prodromus advirsus scri- 
ftum J a c o b i  N i e m o i e v i c i i  —  tu d zie ż  Graci 
Schismatis demoujlratio chronologia*. —  J e ż e l i  t y l ­

k o ,  na p a m ię ć  p is z ą c y  S t a r o  w o l s k i ,  nie  z ł o ­

ż y ł  na oftatn ie  la ta  ż y c ia  z a k o n n e g o  i ty c h  p rac  

H e r b e s t a ,  k t ó r e  o n  A k a d e m i k i e m  ieszcze b ęd ą c  

w y k o n a ł ;  tak  iak  u c z y n i ł  m y ln ie  w z g lę d e m  nie­

k tó rych  in n y c h ,  p r z e z e m n ie  iu z  w y ż e y  w y m ie n io *  

nych.—  P r z e ż y w s z y  B e n e d y k t  122 lat w Z a k o -  

nie J e z u i c k i m , z a k o ń c z y ł  Ś w ią to b l iw ie  I ła r g a n y  

pracam i A k a d e m ic k ie m u  i D u c h ó w n e m i  w ie k  , w  

osławiu, n a  trzecim  r o k u  P r ó b y ,  w  r o k u  1593 

a 63 ż y c ia .

44-
S z y m o n  M a r y c k i ,  u r o d z o n y  w  Mies'cie 

filmu, W y z w o l o n y c h  N a u k ,  ia k o  n ie m n ie y  Pra-

—  339  —



WA i T e o l o g i i  u m ie ie tn o śc ia  w  W i e k u  X V I .  s ł y ­

n ą ł .  M ł o d y m  A k a d e m i k i e m  b ę d ą c ,  u m ia ł  sobie 

z ie d n a ć  s z ac u n e k  i p r z y c h y l n o ś ć  P i  o t r a  K m i t y  

W o i p w o d y  K r a k o w s k i e g o  i M a r s z a łk a  K o r o n n e ­

g o  , P a n a  w ie lc e  p o w a ż a ją c e g o  , bo  zn a iąc e g o  

d o b r z e ,  N a u k i.  T e n  M a  r y c k i e g o  s w o im  na­

k ł a d e m  d o  Piidwij w y s ł a ł ;  g d z ie  c h o y n i e  przez 

n ie g o  u t r z y m y w a n y m  b ęd ą c ,  w s ł a w n e y  S z k o l e  Ł a ­

z a r z a  B u o n a m i c o  w  G r e c k i m  J ę z y k u  o s o b liw ie  

w y d o s k o n a l i w s z y  się , in n e  ta k ż e  W ł o s k i e  z w ie d z ił  

A k a d e m i e ,  i w  R z y m i e  d o  z a s z c z y t u  D o k t o r a  T e ­

o l o g i i  b y ł  p r z y p u s z c z o n y m .  Z a  p o w r o t e m  do 

O y c z y z n y ,  z o fta ł  P u b l i c z n y m  L i t e r a t u r y  i Sztuki 

M o w c z e y  P r o f f e s s o r e m , z m n o g o ś c i  i w y b o r u  U- 

ę z n ió w  s z c z ę ś l iw y m . P o m i ę d z y  w ie lu ,  W a l e n t y  

J ł e r b u r t  z Dobrumila, k t ó r y  p o t e m  b j ł  B is k u ­

p e m  P r z e m y s k i m  , i P o s e l f tw o  od  K r ó la  A ugu­

s t a  do  Z b o r u  T r y d e n t s k i e g o  , z g o d n o ś c i ą  i ch w a­

ł ą  o d b y w a ł ;  tu d z ie ż  J a n  D y m i t r  S o l i k  o w -  

s k i ,  o d  S t e f a n a  B a t o r e g o  n a  A r c y b is k u p ią  

L w o w s k ą  S to l ic ę  p o d n i e s i o n y ,  w ie lu  w azn e rn i  P i­

s m a m i,  p o m y ś ln e m  d o k ła d a n i e m  sie do zicdno- 

czen ia  B is k u p ó w  R u s k ic h  z K o ś c io ł e m  R z y m s k im ,  

i dw udzieH u c z te r e m a  P o s e l i iw a m i  d o  D w o r ó w  

Z a g r a n ic z n y c h  o d p r a w j o n c m i , s ł a w n y ,  w  S z k o le  

S z y m o n a  M a r y c k i e g o  c z e r p a l i  g u l i  d o b r y  i 

Ś w ia tłą  N a u k i ,  i s z c z y c i l i  się te m  z a w s z e  , że  by-



li iego  U c z n ia m i .—  P r z e z  p o d o b ie ń l łw o  guftu i 

W' b oru  N a u k ,  r ó w n ie  ia k o  ¡‘p rze z  s k ło n n o ś ć  wza- 

iem na, ł ą c z y ł a  g o  p r z y ia ź ń  i z a ż y ło ś ć  z n a y u c z e ń -  

szemi i n aysła\vn ieyszem i L u d ź m i  w  K r a i u ; iako 

to,  z P i o t r e m  R u  i z H is z p a n e m ,  c ią g le  p rzez  

lat d z ie w ię ć  w  A k a d e m i i  n a s z e y  K r a k o w ^ k ie y  P r a ­

w a  P u b l ic z n y m  P r o f f e s s o r e m ,  ( * )  z J a k o b e m  

P r z y  ł u s  k i m  w ie lc e  u c z o n y m  i P is m  w a ż n o ­

ścią w s ł a w i o n y m  M e ź e m ,  a p ie rw s z y m  U iła w  P o l ­

skich z W o l i  Z y c m u n t a  A u g u s t a  p o r z ą d n ie  z e b ra ­

nych i od Z ia z d u  P i o t r k o w s k ie g o  w r .  1548 u zn a­

nych, W y d a w c ą ;  ró w n ie  ia k o  i z o w y m  S t a n i s ł a -
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( * )  P i o t r  R u i i  de M o r o s , inaczey R o i i i u s  M a u r e -  

u s  zw a n y ,  będąc na naukowćy Podróży wc W ło ­

szech , a nie mogąc powrócić do O yczyzn y, zoilawszy 

odciętym od niey woiennemi Zaftępami Francuzów, 

nakłoniony zoitał przez Arcybiskupa Gnieżnińskiego i 

Prymasa Pańftwa P i o t r a  G a m r a t a  na zwiedzenie 

P o lsk i ,  który wysoko, przymioty i obszerną w  wszel­

kim rodzaiu wiadomość , w  tym Cudzoziemcu poważał. 

Dano mu za przybyciem nayprzód Katedrę Prawa w  A- 

kademii; a pożn iey ,  gdy zoitał Kapłanem i Polskę so- 

bię za Oyczyznę upodobał, na różne Godności K o­

ścielne. poftępuiąc , i do różnych Usług publicznych u- 

żywanym będąc, Kanonikiem nakonicc Katedralnym 

Zmudzkim, zaPanowania iuż Króla St c f a n a , w  wie. 

ku zgrzybiałym umarł. W s ła w ił  swe życie rozliczne- 

mi Dziełami Rymotwórczemi i Prawniczemi, o czćm 

można czytać J a n o c k i e g o  in $ a n o cta n is>



w e m  O r z e c h o w s k i m ,  w D z i e i a c h  n a s z y c h  K r a ­

jo w y c h  tak Ś w ie c k ic h  ia k o  i K o ś c ie ln y c h ,  p o  dziś 

d z i e ń ,  g ł o ś n y m ,  a w  c a ł e y  E u r o p i e  o b s z e rn ą  nau* 

k ą ,  ż y w y m  d o w c ip e m  i r z a d k im  W y m o w y  R z y m -  

s k i ć y  d a r e m ,  z a le c o n y m  P o l a k i e m ;  n a k o n ie c  z 

J o z e f e m  S t r u s i e m ,  o d  w s p ó l n e g o  z  s o b ą  w  

Padwie p o b y t u  u lu b i o n y m  w s p ó ł z i o m k i e m ,  o  k t ó ­

r e g o  z a s łu g a c h  w  św ie c ie  u c z o n y m ,  o b s z e rn ie  w y -  

iéy  m ó w i l i ś m y . —  Z a n i e c h a ł  p o ź n i ó y  M a r y c k i  

Z d o b ią c y c h  N a u k  , p o ś w i ę c i w s z y  się  u c z e n iu  O -  

b o y g a  P r a w a  , k t ó r e g o  u m ie ję tn o ś c ią  , n i e m n i ć y  

i a k  ta m t e m i  c e lo w a ł .  A  n a k o n ie c  p r z e n ió s ł ­

s z y  się , p o  d łu g ic h  u s łu g a c h  w  N a u c z y c ie l s k im  

S t a n i e ,  d o  P r u f s ,  ia k o  K a n c le r z  K a t e d r y  C h e ł m i ń ­

s c y ,  ta m ż e  p o d o b n o  ż y c ie  z a k o ń c z y ł .  -—  D z i e ł a  

k  ó re m i Im ię  s w o ie  o d  z a p o m n ie n ia  z a c h o w a ł ,  są 

n a f t ę p u i ą c e :

JSlayvrzód. D e m o s t h e n i s  de Pace O r a t io  

G raecé  &  L a t in é .  S i m o n e  M a r i  c i  o  in t e r ­

p re te .  A p u d  V i d u a m  F l o r r U n g l e r i i  1 5 4 6 .

P r z y p is a n e  ieft to  T ł o m a c z e n i e  P i o t r o w i  

K m i c i e  H ra b i  n a  W iś n ic z u  i. t .  d. p o d o b n i e  ia­

k o  i n a l łę p u ia c e .

2Sie D e m o s t h e n i s  p r o  Libértate Rti]odió¿ 
rum O r a t io  G ra?cc &  L a t in é .  S f m  o  n e  M a ­

r i  c i  o Pilsnensi in te rp re te .  Cracovia, A p u d  

M a t iu a m n  S c h a r f e n b e r g u m  1 ^47 .
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•**- 3Ą3 ■—
3 cie S i m o n i s  M a r i c i i  Pilsnensis, in M.  T u l -  

l i i  C i c e r o n i s ,  p r o P u b l :  Q u i n t i o  O-  

r a t io n e m ,  A n n o ta t io n e s .  A d  S a m u e l e m  

M  a c i e i o  v i  u m C ra c :  E p is c o p u m  & c: Craco: 
a p u d M a t h :  S c h a r f f e n b e r g u m  1547»

4 te S i m o n i s  M a r i c i i  Pihnensis i n M.  T u l -  

l i i  C i c e r o n i s  ad Q u i n t  u m  F  ratrem  D i-  

a lo g o s  III de Or at o n ,  A n n o ta t io n e s .  A d  

V a l e n t i n  u r n  H e r b u r t u m  Dobromilsceum 
E q u i t e m  P o lo n u m .  Cracouice, T y p i s  S ch arf-  

fe n b e rg ia n is  154 8 .

¿ te S i m o n i s  M a r i c i i  cleScholis stu Acn~ 
demits  L ib r i  II. Crac,o: a p u d  Hier: S c h a r f ­

f e n b e r g u m  1 5 5 1 .

P r z y p i s a ł  t o  c ie k a w e  i p e łn e  rzad k ich  w ia d o -  

m o ś c i ,  z  d a w n o śc i  w ie k ó w  w y d o b y t y c h ,  D z i e ł o ,  

A n d r z e i o w i  Z e b r z y d o w s k i e m u ;  k t ó r e g o ,  

o p r ó c z  w y s o k ie y  D o fto y n o ś c i  K r a k o w s k ie g o  B i ­

sku p a  i A k a d e m i i  K a n cle rza  , n ie p o s p o li ta  z a le ­

cała  N a u k a .  —  N ie  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  b e z  n ay-  

p r z y k r z e y s z e g o  uczu cia  ; ź e  , to  iu z  t y lk o  ie d n *  

D z ie ło  M a  r y c k i  e g o ,  k t ó re  p o  nim  B ib l io te k a  

K r a k o w s k a  n ie d a w n o  ieszcze  p o s i a d a ł a , i k tó re ­

go  z a c h o w a n ie  t a k  b lisk o  o c z y w iśc ie  A k a d e m ią  

o b c h o d z i ł o ,  p r z e z  n ie w ie rn e  r ę c e ,  ia k  w ie le  in­

n y c h ,  z a  p r z e s z łe g o  R ząd u  ,do c u d z e y  B ib lio teki  

się p rze n io s ło .
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M a ia  to  d o  s ie b ie  n ie k t ó r e  K r a i n y ,  i n ie k tó -  

re  m ie js c a  Z i e m i , iż  w  n ich  o b f i c i e j  n ie r ó w n ie  

n,iz g d z i e i n d z i e j  p o i a w i a i ą  się D o w c i p y , c e ch ą  

w y ż s ż e y  d o s k o n a ło ś c i  n a d  in n y c h  o z n a c z o n e .  Z a  

ta k i  w ła ś n ie  K r a j  u w a ż a n o  u nas d a w n i e j  Ruś 

C z e r w o n ą  a w  s z c z e g ó ln o ś c i  M ia f ia  Lwów i Sam- 
hórz; z  k t ó r j c h ,  to  m ia n o w ic ie  d r u g ie ,  n ie m n ie 'y  

ż y z n o ś c ią  w  r o z l i c z n e  w y b o r n e  i s z a c o w n e  p ł o d y  

Z i e m i ,  iak  i w  L u d z i  w  z a w o d z i e  d o  M ą d r o ś c i  

i U m ie ie tn o śc i  n a j s z c z ę ś l i w s z y c h , s łu s z n ie  s z c z y ­

ci c się m a  p r a w o .  — - M a r c i n  R a d y m i ń s k i  p i ­

s z ąc  o  G  r z e g  o r z u  W  i g  i 1 a n c y  u s z  u, p ię ć d z ie ­

siąt  S a m b o r z a n ó w ,  k t ó r z y  w s z y s c y  r ó ż n e m i  c z a ­

s y ,  ła tw o ś c ią  i m o c ą  D o w c i p u  i p e łn o ś c ią  N a u k i  

w  K r a iu  i w  A k a d e m i i  K r a k o w s k i e j  c e l o w a l i , ie- 

d n y m  tc h e m  n a r a c h o w a ł ,  w ie l u  n a w e t  nie w y ­

m i e n i w s z y ,  an i s a m e g o  s i e b i e :  Pierwszeńfłwo je­

d n a k  m ię d z y  w s z y f t k i e m i 'Z i o m k a m i  s w e m i  G r z e ­

g o r z o w i  p r z y s ą d z ą .  J a k o ż  w  i ltoc ie  P r a c e  k t ó ­

re  tenże  p o  so b ie  zoftaw ifc, u s p r a w ie d l iw ia ią  aż  

n a d t o  zd an ie  D z ie i o p i s a  n a s z e g o ,  z g o d n e  ze  z d a ­

n ie m  w szy /tk ich  o  n im  p is z ą c y c h .  —  R ó w i e n n i k , 

w s p ó ł z i o m e k ,  i w s p ó ł u c z e ń  H e r b e s t a  s z e d ł  % 
n im  ra z e m  w  n a u k i ,  t r u d y  i s t o p n ie  p o w o ł a n i u  

s w e m u  w ła ś c iw e .  P r z y  w y s o k i m  i r z a d k im  d a­

rze  W J e rszo p iftw a , p o s ia d a ł  o n  ta k ż e  ła k  G r z e b ,  

s k i , i ak L e o  p o  l i t a  i i n n i ,  J ę z y k  H e b r a y s k i ,



G re c k i  i Ł a c i ń s k i ;  ia k o  d o c z y tu ię  się w  Pieśni 

ż a ł o b n e y  z g o n  ie g o  o p ł a k u i ą c e y , u R a d y m i ń -  

s i e g o  p o ł o ż o n e y .  ( * )  P o  u cze n iu  iakiś k rótk i  

czas w  K o lo n i i  A k a d e m i c k i e y  P r z e m y s k i e y ,  u c z y ł  

d w a  la ta  b l is k o  razem  z H e r b e s t e m  w e  Lwoą 
wie, p o d ł u g  ś w ia d e c tw a  t e g o ż  w  M o w ie  m ia n e y  

do  S en atu  L w o w s k i e g o ,  p o ł o ż o n e y  na c z e le  lVy- 
\iain U(iow C y c e r o n a .  A  p o m i ę d z y  r o k ie m  

i j j5 4  i i c 6 o ,  częścią  w  Kłodawie M ieśc ie  Z i e m i  

Ł ę c z y c k i e ; / , ( g d z i e  n a  ż ą d a n ie  O b y w a t e l ó w ,  n o ­

w a  K o l o n i ą  A k a d e m ic k ą  z a p r o w a d z o n o ) S z k o ł ę  

o t w o r z y ł ,  częścią  p o d o b n o  w  Poznaniu, ( ie ż e l i  ,T a- 

n o c k i e m u  i* R  z e p  n i c k  i e m  u w ia rę  d a m y ) w  

Liceum L  u b r a ń s k  i e g o ,  W y m o w y  i W ie r s z o -  

p is k ie y  S z t u k i  n a u c z a ł . - r -  W s z a k ż e  m y l i  s i ę R z e -  

p n i c k i ,  i a k o b y  ta m  G r z e g o r z  ra z e m  z B  e- 

n e d : H  c r b e s t e m ,  n a  w e z w a n ie  B is k u p a  P o ­

z n a ń s k ie g o  A n d r z e i a  C z a r n k o w s k i e g o /  

r a z e m  się z n a y d o w a l i ,  i w ie lk ie  z n a u k  s w o ic h  

o w o c e  w  M ł o d z i e ż y  o k a z a l i : p o n i e w a ż  w szyftk ie

—  3 4 5  —

( * )  Niewiadomy Wierszopis w  te słowa’ mówi o G r z e «  
g o r s u :

Qui triplieem norąnt liijguatn, Cyclumque Sophorvtmj 
Additus hisce cornes fueras facundus & acer,

Cui dédit, ore loqui Clio formosa rotundo,

Cui floridum, ęiolli de pećtore, fundere Carmen,

£t frontem l æ t a m : .................• ................... ..........



o b r o t y  A k a d e m i c k ie g o  ż y c ia  H e  r b e  s t  a, p o d ł u g  

w ła s n y c h  P is m  i e g o  p r z e z  nas w y ż e y  w y s z c z e g ó l ­

n io n y c h ,  w s k a z u j ,  iż  o n  w w s p o m n i o n y m  włas'nie 

w y ż e y  la t  p r z e c ią g u  w  Kruki wie t y l k o  i Skierniewic 
ca h p r z e m i e s z k a ł .  C h y b a b y  c h c ia ł  m ó w i ć  B i o g r a f  

B is k u p ó w  P o l s k i c h ,  o  z n a j d o w a n i u  się ich r a z e m  

w  oznaniu r o k u  1 5 6 2  ; d o  k t ó r e g o  p o d o b n o  c z a ­

s u ,  i J a n o c k i e g o  p o w ie ś ć  o  N a u c z y c ie l  Ił w ie  

s a m e g o ż  G r z e g o r z a  t a m ż e , n a l e ż y  i lo s o w a ć .  

E z e c z a  b o w ie m  ielt n i e w ą t p l i w ą ,  iż g d y  w  o w y m  

K o k i ;  H  e  r b e  s t Kraków p o r z u c a ł  i d o  Pozna-  

nńi się p r z e n o s i ł , p o s z e d ł  b y ł  z n im  na to  Jako­

b y  d o b r o w o ln e  w y g n a n i e  , n i e r o z e r w a n y  i e g o  

P r z y i a c i e l  G  r z e g ó  r z : .  l e c z  to  d z i a ło  się n a  

n i e w i e le  m ie s ię c y  p r z e d  ’ś m ie rc ią  C z a r n k o w -  

s k i e g o ,  k t ó r y  w  t y m ż e  s a m y m  r o k u  1 5 6 2gim 

n a  p o c z ą t k u  L i p c a  ż y c i a  d o k o n a ł ;  a z a t e m ,  ia k -  

ź e b y  m ó g ł  b y ł  ten B is k u p  d o c z e k a ć  się  o w y c h  

w y s ł a w i o n y c h  o d R z e p u i c k e g o  o w o c ó w  P r a c ,  

ś w ie ż o  w e z w a n y c h  p r z e z  s iebie  A k a d e m i k ó w  K r a ­

k o w s k ic h  , w  o l ia tn ic h  d n ia c h  ż y c ia  s w e g o  le d w o  

c o  r o s p o c z ę t y c h ? ( * )  C o ź k o l w i e k  b ą d ź ,  A k a d e *

R i e p n i e k i  w  życiu C t a  t n k o  w  sk  i e 5 o B.  P.  

w  T o m . II X i(dzt iV . temi słowy o G r i e g o r i u  
W i g j l a n c y u s t u  w sp om in a .—  „  D o ttb a t  r t i lg io s u s  

f r n r s u l  g r t g e m  C h r iT i  ta f i  i ,  ą tta r e  u l  t a r t o  m a to  i r t t  o b u ł­

am  ,  Benedićtum HcrfaeAum, q u i  p o fln tod u m  S o c it la l i m  § ••



m ia  szan ując z a p a ł  p r z y ja c ie ls k i  G r z e g o r z a  dl a 

H e r b e s t a ,  n ie c h c ia ła  g o  ie d n a k źe  tracie d l a t e ­

g o ,  i m i e j s c e  o d ie z d z a ią c e m u  w  K o l le g iu m  z a b e -  

s p i e c z y ł a , s k o r o b y  m u  się p o d o b a ło  p o w r o c ie .  

J a k o ż  i u ż ,  w  r o k u  1 5 6 4 ,  a p o d o b n o  n a w e t  p ier­

w e j ,  z n a y d o w a ł  się w  K r a k o w i e :  o  czem  p r z e ­

k o n y w a  L if t  ie g o  p r z y  D z ie le  Fclytnnia u m ie szczo ­

n y ,  d o  A n d r z e i a  B a r g e l a  Z i o m k a  s w e g o , 

na te n  czas w  Kaliszu u c z ą c e g o , z  Krakowa, w  

M iesiącu  M a i u ,  z K o l le g iu m  M n i e j s z e g o  d a to ­

w a n y .
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s u  i n g r e f u s  t j ł ,  &  Gregorium Samboritanum, i n s i g á i s  

p i e t a t i s  &  e r u d it io n is  V i s o s ,  Posnaniam , Cracovia evoca- 

v i t  ;  i l l is q u e  ,  in  A c a d e m ia  L u í s  a n s c ia n a ¿  quoe t a  tem p efia- 

te  e x ig u a  f u i t ,  u v e n tu tim  L i t e r is  &  t m n i p ie ta te  in f r ie - 

en da tu com m en d a vit. P r a s u l i s  i  n  t  e n  t  i  o n i  b u s  f  e i e -  

r u  n t  s a t i s  y  t r  i  o p t i m i .  d t i v e n e s  o m n i  m o ­

r í a n  h o n é s t a t e ,  s  d e n t é i s  &  r u d i m e n t  i  s v e ­

r a ;  f i d e i  e x c u d t i ,  e x e m p l e  &  i  I I  i c i  o f u e r e  

tn u  11 i  s .  H  o c f o r t u n a t o  r e í  C a t h o l i c o e  i  n  D i -  

œ c e s i  p r o % r t f s u  n o n  d i n  l a t a r i  p e r m i f s u m  

A n d r e a  ¿te :

Zaftanawiam Czytelników nadpodobnemí niedokład­

nościami piszących Hiftorye, dla tego, abym uchcą>ych 

V iy¿  na co zebranych przezemnie wiadomości, pozy­

skał tern większe dla siebie zaufanie , im mnidy śle­

po, przy uszanowaniu i wdzięczności naleindy pierwszym 

przecićraczom drogi i  Przewodnikom naszym, zcafa- 

łsm  ich powadze.



P o d  czas m ie s z k a n ia  sW oieg o  W Kłodaitih , 

z ie d n a ł  so b ie  G r z e g o r z  z S a m b o r a  w y b ó r *  

n e g o  N a u c z y c ie la  s ł a w ę ,  a p r z e z  n i e ,  szczęście 

m ie n ia  U c z n ia m i i r a z e m  S to ło w n ik a t t i i  sWemi P ä *  

W ł  a ¡ S t a n i s ł a w a  K o s t k ó w ,  S y n ó w  J a *  

ii  a  K a s z te la n a  Z a k r o c z y m s k i e g o ;  k t ó r y c h  W y c h o ­

w a n i e m ,  p r z e z  k i l k a  la t  m i a ł k i e  z a tru d n ia ć .  Z  

t y c h  m ł o d s z y ,  w  r. 15 6 8  a w  i 8 t y m  ż y c i a ,  w  

Rzymie, w  S z p ita lu  S. D u c h a  z w a n y m  de Saxonia, 
o d d a lo n y  z K o l l e g i u m  J e z u i t ó w  t a m e c z n y c h , u 

k t ó r y c h  p r z e z  10 M i e s i ę c y  się c h o w a ł  , ż y c i e  

s k o ń c z y ł ,  i w  k r o t c e  p o t e m  w  p o c z e t  Ś w i ę t y c h  P a ­

t r o n ó w  O y c z y z n y  n a s z e y  p o l i c z o n y  z o f i a ł ; Star* 

s z y  z a ś ,  z a  p r z y k ł a d e m  B ra ta  s w e g o  w  p o b o ż n o ­

ści ż y c ie  b e z ż e n n e  p r z e p ę d z i w s z y ,  k o k u  1Ó03 w  

łiutrkowie ro z lta ł  się z  ty m  Ś w ia te m .

N i e  z n a m  ź r z ó d ła  z  «którego tę  o k o l ic z n o ś ć  

ż y c ia  G r z e g o r z a  z Sambora n asz  R  a d y  ih  i ń * 

s k i  w y c z e r p n a ł ;  n ie  ś m ie m  nic o d p o w i e d z i e ć  na 

z a r z u t  J a n o c k i - e g o  in ¿fawcioinii, k t ó r y  się 

d z iw u ie  skąd się w z ią ł  G r z e g o r z ,  na  N a d g ro b »  

k u  sobie  p o ło ż o n y m ,  M iftrz e m  S t a n i s ł a w a  K o *  

s t k i ,  k i e d y  s a m ,  w  Ż y w o c i e  t e g o ż  W ie r s z a m i 

p r z e z  siebie  o p i s a n y m ,  nic o tern nie w s p o m in a ?  

Ż a f ia n a w ia ia c  się ie d n a k ,  c o b y  m o g ł o  b y ł o  p o ­

b u d z ić  R a d y  m i ń s k i e g o  d o  p o ło ż e n ia  w ła s n y m  

k o s z t e m  G  r z-e g o r z o  w  i N a d g r o b k u  w  g o  lat  po

—  5 4 8  —



i e g o  z e j ś c i u  , t a k b j m  r o z u m ia ł  że  nie  co  inne» 

g o  t j l k o  z a p a ł ,  k t ó r j  m o g ł a  w  n im  w z n ie c ić  zn a­

le z io n a  w  R e k o p i s m a c h  o w o c z e s n j c l i  w ia d o m o ś ć  

m a ią c a  c e c h ę  p e w n o ś c i  , o t e j  w a ż n e j  o k o l i ­

czn ości  ie g o  żj^cia ; i k t ó r j  n ie  d o p u ś c i ł  m u  p rze -  

f la ć  n a  s a m e m  u m ie s z c z e n iu  i e j  w  D z ie ia c h  p r z e z  

s ie b ie  - o p i s a n j c h , b e z  r o z ia w ie n ia  o r a z  i u t r w a le ­

nia i e j ,  w j l ł a w i o n j m  n a  p u b l i c z n j  w id o k  m ar-  

m n r o w j m  p o m n i k i e m .  ( * ) - j - I t o  p o d o b n i e ż  g o ­

dną u w a g i  ieft r z e c z ą :  s k ą d b j  się w z i ę ł o  s a m e m u ź  

G r z e g o r z o w i  o p i s j w a ć  ż a ł o s n j m  W ie r s z e m  

ż y c ie  z m a r łe g o  M ł o d z i e ń c a ,  w  d r u g im  z a r a z  r o ­

ku  p o  i e g o  z e jś c i u ,  g d j b j  g o  ten  w i ę c e j ,  i b l i ż e j ,  

niż p r z e z  sam e  r o z c h o d z ą c e  się o  n im  ró ż n e  w ieśc i,  

nie b j ł  o b c h o d z i ł ? — W  tern t j l k o  z R a d j  m i ń ­

s k i m  z g o d z i ć  b v m  się nie m ó g ł ,  c o  t w ie r d z i :  i ż  

g d j  G r z e g o r z  z W i e l k i e j  P o ls k i  d o  A k a d e m i i  

p o w r a c a ł ,  K a s z te la n  też  Z a k r o c z j m s k i  S j n ó w  s w o ­

i c h ,  i a k o b j  się iu ż  nie m ie l i  c z e g o  u c z j ć  w  P o l -  

s c z e ,  d o  W ie d n ia  n a u c z e n ie  sie J e z j k a  N ie m ie ć -  

k ie g o  p o s ł a ł . —  P o k a ź n i e  sie b o w ie m  z Ź j w o t a S .  

S t a n i s ł a w a  iż te n że  maiac lut 1 3 ,  d o  W ie d n ia  

z s t a r s z j m  B r a t e m  b j ł  w j s l a n j ,  a  z a te m  n ie p rę -

■ —  549 ““

C * )  Ten Nadgrobek znayduie się w  K o ic i i le  S. Floryana 

przy Krakow ie na Kleparzu , i znaleść go można tak* 

t e  wypisany u S t a r o  w o l s k i e g o  irt A /etm inenin  

Sarrn n t»ru m <  £ , 761.
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d z ¿y  ia k  w  R . 1 5 6 3 ;  (*)  k i e d y  n ie w ą t p l iw ą  ieft 

r z e c z ą , iż  G r z e g o r z  w R .  1 5 6 1  i u ź  s ię  w  K r a ­

k o w i e  z n a y d o w a ł ,  i S z k o ł ą  K r a k o w s k ą  P .  M A ­

R Y I  rz ą d z ił .  C h y b a b y  s ło w a  D z ie i o p i s a  n asze­

g o ,  w z ię t e  b y d ź  m i a ł y  z a  w y r a ż e n i e  t y l k o  w  p o ­

w s z e c h n o ś c i  c z y n u  O y c o w s k i e g o ,  i b e z w z g lę d n ie  

n a  w ł a ś c i w y  czas , w  k t ó r y m  w y s ł a n ie  m ło d y c h  

K o s t k ó w  d o  'Wiednia, n a ftąp ic  m o g ł o  : {**)  a 

p o d ł u g  t a k o w e g o  r o z u m ie n ia  w y p a d a ł o b y  ,  iż 

K o s t k o  w i e  z  p o d  D o z o r u  G r z e g o r z a  w y s z l i  

o k o ł o  r. 15Ó0 ia k o  p r a w d z i w e y  e p o k i  p o w r o t u  

i e g o  d o  Krakowa, i że  o d tą d  c h o w a n i  w  D o m u  Oy« 

c o w s k im  p r z e z  p r z e c ią g  b l is k o  la t  t r z e c h ,  p o t r z e ­

b n y c h  , i d o  d o l ia n ia  n o w e g o  P r z e w o d n i k a  ich

m ł o -

( * )  S t a n i s ł a w  K o s t k a  urodził się w  R o jik o w ie. R a -  

k u  j ¿ ¿ o .

C ** )  R a d y m i A s k i  w t i y  okoliczności tak o G r z c g o-

r z u  pisze: —  „ F a m a  ipsa sui Nominis { C lo d a v ic e ')  no- 

l i l i s  Juventutis florem ad se pellexit ,  interque pluri- 

mos alios ,  P a u l u  m & S t a n i  s l s u t n ,  J o a n n i a  

H o  s t k  x  ftlios, non Discípulos tantum sed & commen- 

zales, aliños aliquot h a bu it; quos cum litter is , tum 

imprimís pietate & aliis omnibus virtutibus sedulo im- 

b u it ;  adcó , ut cum G r e g o r i u s  ad Academiam se 

rursus recipefet, R  o s t k a Caltellanus żakrocimensis 

filios, quasi non habereńt quid m Polonia discerent, 

Viennam , ad discendam linguain Germanicam, trans- 

tniaerit, „  MSS. F a jie r u m  T .  i Y .  fol. 102.
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m ł o d o ś c i ,  i d o  d o ś w ia d c z e n ia  o n e g o ż ,  w ys łan i 

n a k o n i e c  z o h al i w  r. 15 6 3  d o  A u h r y a c k i e y  S to l i ­

c y ,  b ą d ź  to d la  n a b y c ia  J e ż y k a  N ie m ie c k ie g o ;  b ądź, 

i to  p e w n i e y ,  d la  b y c ia  p o z n a n e m i  u  D w o r u  C e ­

sarza  F e r d y n a e d a ; o  c o s i ę  P o l s c y  P a n o w i e  

m o c n o  n a  ó w  czas u b ie g a l i .

G r z e g o r z  p o w r ó c iw s z y  d o  s w e g o  A k a d e ­

m ic k i e g o  S t a n o w is k a ,  iuż  g o  w ię c e y  do  z g o n u  

n ie  o p u ś c i ł .  S z c z ę ś l iw y  a razem  s ło d k i  W ie r s z o ­

pis,  t a k  u p o d o b a n ie m  w  ty m  p r z y j e m n y m  K u n s z ­

cie b y ł  n a p e łn io n y ,  iż ani P o w o ła n i e  D u c h o w n e  

za  k t ó r e m  się u d a ł ,  ani P r o f fe fs y a  T e o l o g i c z n a  

k tó rą  w  A k a d e m i i  p r z y i a ł ,  n ie  z m n i e y s z y ł a  w

n im  b y n a y m n i.e y ,  le c z  o w s z e m  r o z ż a r z y ła  z a p a ł  
*

d o  W ie r s z o p i l łw a ,  n o w y c h  d la  ie g o  D o w c ip u  d o-  

ftarczaiąc  ż y w i o ł ó w . —  P i e r w s z y  to  b y ł  z P o l a ­

k ó w  P is a r z  Sielanek:  s z k o d a  t y l k o  że nic  w  O y *  

c z y f iy m  J ę z y k u  n ie  p i s a ł ,  p o d o b n ie  iak Wielu 

i n n y c h , n a s z yc h  i z a g r a n ic z n y c h  w  o w y c h  W ie k a c h  

s ły n ą c y c h  P o e t ó w . —  P i e r w s z y  011 ta k ż e  z P o l a ­

k ó w ,  za p r z y k ł a d e m  J u w e n c y t i s z a  H iszp a n - 

c z v k a ,  K a p ła n a  W i e k u  I V ,  tu d z ie ż  P  i o  t r a  z R y *  

g i ,  i J d z i e g o  S o r b o ń s k ie g o  T e o l o g a  D e l -  

p l i u s  z w a n e g o ,  W i e k u  X II  P is a r z ó w ;  p ie rw s z y  

on, mówię, c a ły c h  X ią g  Ś w ię t y c h  p o d o b n e g o  prze­

ło że n ia  W ie r s z e m  Ł a c iń s k im  o g r o m n ą  pracę p rzed­

sięw zią ł  i w y k o n a ł . —  O  losie  tego  w a ż n e g o  dla

Y



K r a i o w e g o  P a r n a f s u  D z i e ł a ,  n i ż ć y  się d o w i e m y ;  

t y m  c z a s e m  in n e  p o m n i e y s z e ,  s z a c o w n e  i e d n a k ,  

P i s m a  G r z e g o r z a  -w yliczę . A  te  s^:

is ie  G r e g o r i i  V i g i l a n t  i i Samboritani A- 
myntas  s i v e  E c l o g a ,  in  m o r t e m  R .  D .  F  e- 

l i c i s L i g e n z s e  A r c h i e p i s c o p i  L e o p o l i e n *  

sis. Cracovia a p u d  M a t :  S i e b e n e  j c h  e r .  

4  D e c e m :  156 0 .

T o  D z i e ł k o  z a  n a y p o p r a w n i é y s z e  i n a y  rzad­

sze  ze  w s z y l ik ic h  P i s m  G r z e g o r z a ,  J a n o c k i  

p o c z y t y w a ł ;  i w s p o m in a ią c  o n i é m ,  ż a li  się ż e  g o  

ł B ib l io t e k i  Z a ł u s k i c h  u k r a d z io n o .  O f ia r o w a n e  

b y ł o  p r z e z  A u t o r a  W a l e n t e m u  H e r b u r t o -  

w  i B i s k u p o w i  P r z e m y s k i e m u .

2gie V i g i l a n t i i  G r e g o r i i  Sambor: G y m n a -  

sii C r a c o v ie n s is  a p u d  C h r i i t i fe r a m  M a r i a m  

V i r g i n e m  P raefecti,  Thior es i s. Ibidem. Ca- 

le n d is  M a ij  1.561.

W y l ł a w i a  w t e m  P iś m ie  W i e r s z e m  E l e g i a c k i m  

S t o l ic e  M u z  i ich Z a c n o ś c ,  t u d z i e ż  ich C z y n  i z a ­

trud n ien ia .  W ie r s z  m a  b y d ź  b a r d z o  g ł a d k i ,  a 

D z i e ł o  n ad er  r z a d k ie  i d o  z n a le z ie n ia  tru d n e .

3«ie G r e g o r i i  S a m b o r i t a n i  E c l o g a .  Q u a  

A r e h i e p i s c o p a t u m  L e o p o l i e n s e m  R d m o  D .  

P  a ii 1 o T a r ł o  n i  g r a t u la t u r .  Ibidem. M e a ­

se O c to b r i .  1 5 6 1 .
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T ę  to S ie la n k ę ,  m o g ą c ą  służyć za  wzór dosko* 
n a ł e g o  N a ś la d o w a n i a  p o d o b n e g o  r o d z a iu  W ie r *  

S z o p if tw a  P i s a r z ó w  Ł a c iń s k ic h ,  B e n e d y k t  Her- 
b e  s t r o z b io r e m  s w o im  u c z o n y m  z a l e c i ł ,  który 
t n ią  r a z e m  z n a y d u i e  się  d r u k o w a n y .

4tem G r z e g o r z a  D z i e ł e m  z  p o r z ą d k u  p r a c  

i e g o ,  ieft S a c r a  B i b l i a  F i n c u l t s  M e t r u  

c i t  c o m p r e h e n s a .  U k o ń c z o n e  z u p e ł n i e  

b y ł o  w  R .  1 5 6 3  w  M ie s ią c u  P a ź d z i e r n i k u ,  

j a k o  w id a ć  z  P o e m a t u  p o d  t y t :  Folymnia.

O g r o m n o ś ć  t e g o  D z i e ł a  p r z e w y ż s z y ł a  w ą t e k  A u ­

t o r a ,  i p o z b a w i ł a  nas n a  z a w s z e  t e g o  s z a c o w n e ­

g o  z a b y t k u  p r a c y  R o d a k a .  N i e  b ę d ą c  w  d a n ie  

w y d a ć  g o  w ł a s n y m  k o s z t e m ,  s z u k a ł  ,n a  d r u k o ­

w a n ie  g o  D o b r o d z i e i ó w  p o  w s z y d k i c h  d r o n a c h ; 

a l e ,  w s p ie r a ją c  s z la c h e tn ie  p r a c ę  p r a c ą ,  n ie  zaśś 

p o n iź a ią c e m  n a p r z y k r z e n ie m  się L u d z i o m  M o ­

ż n y m  : t y m  a lb o w i e m  k o ń c e m  w y d a ł  b y ł  n o w y  i  

o s o b l iw s z e g o  W y n a la z k u  Iróipekt r z e c z o n e g o  D z i e ­

ła p o d  t y t u ł e m  ia k  n a d ę p u ie .

5te V  i g i 1 a n t i i G r e g o r i i  Samboritani, in A* 
cademia Cracoviensi Collegse Minoris, Po- 
l y m n i a .  Cracoińa in Officina Libraria M a- 
t h i a e W i e r z b i e t a s .  Mense Majo. 1564.

W y s y ł a  A u t o r  M u z ę  Polymnia d o  w s z y d k ic h  P r z y ­

jac ió ł  N a u k ,  i  L u d z i  p o  C h r z e ś c ia ń s k u  m y ś lą c y c h ,

Y*



2 p r o ś b ą ,  a b y  nie ż a ło w a l i  p r z y ł o ż y ć  się  d o  w y d r u ­

k o w a n i a  B i b l i i ,  W ie r s z e m  o d  n ie g o  w y ł o z o n e y .  

D a i e  o n a  p o z n a ć  u k ła d  , w ie l k o ś ć  i p o ż y t e c z n o ś ć  

t e y  P r a c y  G r z e g o r z a ;  i c o  t y l k o  m o g ł a  p o d d a ć  

L o g i k a  M ó w c z a  s p o s o b ó w  d o  o b a le n ia  z a r z u t ó w ,  

p r z e c i w k o - t e m u  D z i e ł u  w y m y ś l i ć  się m o g ą c y c h ,  

a p r z e c iw n ie  d o  u ięc ia  i s k ło n ie n ia  C z y t e l n i k ó w ,  

a b y  d o  w y d a n ia  g o  A u t o r o w i  d o p o m o g l i ,  to  o n  

w  ulta s w e y  M u z y  z g o d n ą  ich  s ł o d y c z ą , ’ d o w c i ­

p e m  i p o w a g ą  , w ł o ż y ć  ze  t a k  p o w i e m , n ieza-  

n ie d b a ł .  ( * )  —  L e c z  nie b y ł o  ie s z c z e  n a  ó w  czas

—  3 5 4  —

(,*,) Dla dania poznać iakokolwiek słodyczy i gładkości 

Wiersza Łacińskiego, naszego Sarmackiego P o e ty ,  

przytoczę tu k i lk a , w  których Polymnia prosząc o 

pomqc dla Autora, grozi razem, i t  ie ie li  się Dobro­

dzieje nie znaydą, tedy on poniecha tak zbawienne 

D z ie ło , a uda się do pisania świeckich fraszek : i tak 

m ówi ; t i i s  d er e ltn q u i'. )

Hoc si contingat fató, quod abominor, ul!6. — Q s c i lic e t  s in e  s ttp p c -  

Jam capicnt finem Carmina noftra suum :

Carmina noftra voco , Sacros quos pangimus Hymnos,

Ciara dixerimus v o c e ,  F  a h  e l  l a  redi;

Ite Sacrata , proculque facessite, prorsus abite!

Pluris habenda redi! noftra F a b  e l l a  red i!

Łuce velut natum quod v iv i t  ephemeron una ,

Sic una durct dulce poema di e . . . . .

Ah dosperatisj, mi Lcéior, consuls rebus.

Poll solum nobis anchora sola Deum.

Non præftat, curà partas exponere merces,

Cumque sua Nautam nave périr* gravent- &c ;
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w  z w y c z a iu  , k u p o w a ć  D z i e ł a  p r z e d  ie g o  p o z n a ­

n i e m ,  i o w s z e m  n a w e t  p r z e d  i e g o  iefłeflwem; P o -  

l y m n i a  w ię c  p o w r ó c i ła  z p r ó ż n e m i  r ę k a m i.  I tak  

D z i e ł o  n ie  o g ł o s z o n e  d r u k i e m ,  a  p o te m  w r a z  z 

in n e m i  A u t o r a  R ę k o p is m a m i  Samborowi T e f ta m e n -  

t e m  p r z e k a z a n e ,  z a g i n ę ło  p e w n i e  n a  w ie k i !  —  

Ze w s z y f tk ic h  zaś P i s m  G r z e g o r z a  to  szcze g u l-  

n ie  i e d n o ,  to  ieft Polymnia, p r z y  K r a k o w s k i ć y  B i ­

b l io t e c e  p o z o f ia ło .

6 te V i g i l :  G r e g o r i i  Sambor: E le g ia ;  H I ,—  

Una d e  re ce n ti  M o s c h o r u m  S t r ą g ę ;  altera, 

d e  M a g n if ic i  D .  P e t r i  B a r z e i  in ip su m  

A u t h o r e m  B e n e f ic e n t ia  ; tertia, ad M a g n if i-  

c u m D . H i e r o n y m u m B u z y n i u m  S a lin a -  

ru ra  in R e g n o  P o l o n i æ  S u m m u m  P r æ f e c t u m ,  

D o c t o r u m  V i r o r u m  a m a n ti fs im u m . A i«  masz 
wyraź mego ani mieyica Wydania, ani Roku,

7 nie V i g i l a n t i i  G r e g o r i i  Samboritani, Ru- 
theni, Al exi s ,  s i v e ,  Ecloga: in q u a  cfi ju-  

c u n d a  R d m o  D .  S t a n i s l a o  S ł o m  o v i o  

i n  A r c h i e p i s c o p u m  L e o p o l i e n s e m  e le c to ,  fa ­

c ta  g r a t u l a t i o . —  Item E l e g i æ  I X ,  in  -qui- 

b u s  sun t m u lt a  a d  D e i  G l o r i a m  &  c la ro rn m  

V i r o r u m  la u d e m  p e rt in e n tia .  —  Item. E p i-  

g r a m m a t a ,  q u æ  Stemmata con tin en t.  —  Item 
S y l v u l a ,  m iñ a  h ab e n s  E l o g i a . —  E p ita p h ia



res fún eb res  c o m p r e h e n d u n t .  Cracovia apudt 

S i e b e n e y c h e r u m .  K a le n d is  A p r i l :  i ¿66.

T e n  c a ł y  Z b i ó r  n ie s k o ń c z e n ie  r z a d k i ,  w  ofta- 

tn ich  d o p i e r o  s ie d m iu  l u b  o ś m iu  la ta c h  n ie w ą t­

p l i w i e  z B ib l io t e k i  K r a k o w s k i e y  z e m k n i o n y  zofia ł.  

J a n o c k i  p i s z e ,  iż  E'loga A l e x i s ,  w p r z ó d  .o s o ­

b n o  z  p o d  P r a s y  S i e b e n e y c h e r a  w y s z ł a  b y*  

ł a ,  w  p ie r w s z y c h  d n ia c h  S t y c z n ia  t e g o ż  s a m e g o  

R o k u  1 5 6 6 . —  E l e g i e ,  p r z y p i s a n e  b y ł y  F i l i p o ­

w i  P a d * n i e w s k i e m u  B is k u p o w i  K r a k o w s k ie m u .

gm» V i g î l a n t i i  G r e g o r i i  Sambor: B i b l i - 

a  d o s ,  Feria Prima,  d e  C ccii  &  T e r r a *  C r e -  

a t i o n e ,  v a r i o  C a r m in u m  g e n e re .  Cracovia. l u  

O ff ic in a  M a t h i æ  V i e r z b i e t æ .  M e n s ę  

M a j o .  15 6 6 .

B ę d z i e  to  z a p e w n e  u ła m e k  całego o w e g o  w y -  

i ć y  w s p o m n io n e g o  D z i e ł a ,  k t ó r y  iu ż  b y ł  w  D r u ­

k u ,  k i e d y  A u t o r  Bolymnip s w o ię  p o  w s p a r c ie  d o  

P u b l ic z n o ś c i  w y s ć ł a ł :  i a k o  to  w id o c z n ie  o k a z u iÿ  

t e  s ło w a  o w ć y  M u z y  d o  C z y t e ln ik a .

E r g o  p in g a t ,  a i s ?  c œ p ît  ja m  p in g e r e  c cc p it :  

P r im a q u e  finiri c æ p t a ,  Tabella jacet.

F o r s a n  sic e t ia m  n u n q u a m  p e r f e c t a  j a c e b i t ,  

Ip s e  v e l i s ,  to t u m  p r o d e a t  iftud O p u s .

Cur obsecro?— rogas? Sumptus nos déficit 
amplue; &c,



Jakoż, ledwo w dwa lata potem, porównywane 
daty, mógł się Autor zdobyć na ukończenie dru­
kowania tćy pierwszćy Cząftki, czyli iak on nazy­
wa, pierwszego Obrazu.

9te V i g i l a n :  G r e g o r i i Sambór: CollegaeMa- 
joris, Elegías & Epigrammata quaedam. Cra­

covia apud S i e b e n e y c h e r :  Kalendis Janu- 
arii. 1567.

io te V i g i l a n t i i  G r e g o r i i  Sambor: R u fti, 
C x e n f t o ' c k o v a ,  Elegiís celebrata. Cracovia a* 
pud Si e be ne y c he r :  6to Kalendas Augufti. 

»568-

Ofiarowane było , Generałowi Miechowskiemu 
Kanoników zakonnych Gr. Chr: S z y m o n o w i  
Ł u g o w s k i e m u ,  Nauk przyjacielowi: J a n o c k i  
mieni bydź to Dziełko niewymownie rządkiem.

jjfte V i g i l a n t i i  G r e g o r i i  Sambor: De pri­
mo M. Domini D. St ani s l a i  He r b u r t i  in 
Praefecturam Samboriensem ingrefsu, Carmen 
Panegyricum. Cracovia apudSi ebeneyche-  
r u m D ie  27 Seftem brit: 156$.

i 2fte V i g i l a n t i i  G r e g o r i i  Sambor: T k t ó r e -  

s i t  S e c u n d a ,  seu P á r e n t e t. Cracovia apud 
eundem, 16 Kalend: Mart: 1569.

G r z e g o r z  w tern Piśmie ubożuchnych Ro-
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dziców swoich przedziwne Cnoty Wierszem Ele* 
giackirn uwielbia, i do Potomności przeseła, Trze* 
ba było mieć Duszę tego Poety , aby trafić na 
tak serdeczny przedmiot, godny całego Wierszo* 
piskiego zapału ; godny prawdziwie oświeconego 
i cnotliwego Syna,

*3fte V i g i l ;  Gr  eg o ri i Sam har: F i  pa S tani* 

slai C ostuli Poloni, Elegiis confecta. Crnco* 
vice. S t a n i s l a u s  S c h a r f f e n b e r g  excude* 
bat* Ajmó D, 1370,

Wyszedł powtórnie ten Wiersz w R. 1634 z 
Drukarni A n d r z e i a  P e t r y k o w s k i e g p .  Oby* 
dwie Edycye Ja n o c k i  poczytuie za bardzo rząd* 
kie, Długą Elegią do S t a n i s ł a w a  S ł o m o  w* 
s k i e g o  Arcybiskupa Lwowskiego, przyftroił 
G r z e g o r z  Wftep do tego szacownego Poematu.

14^  G r e g o r i i  Sam loritani Nc p n  i a  dę Morte 
Amplifsimi Principis , Gravifsimique S£na- 
toris, D, P h i l i p p i  P a d n i e v i i ,  Episco- 
pi Cracqviensis, atque Ducis Severiae. Craca>4 

vice apud S i e b e n ę y  ęher;  22 mensis Apri­

lis. »5 7 =?«

Ta była podobno oftatnia praca G r z e g o r z a  
który w rok po niey, to ieft 1373 Lute*
g o , będąc Kanonikiem S, Floryana, nayprzykła-



dnieysze i prawdziwie Chrześciańskie życie, nie 
doszedłszy lat 50, z niewymownym żalem Ubo- 
ftwa, a zgodnem wszyfikich o osiągnioney Chwa­
le Wybranych mniemaniem , zgonem Świętych 
zakończył. —  Jakżeby było ciekawy i przyiemną 
rzeczą czytać przez samego G r z e g o r z a  opisa­
ny w łasny Ż yw ot, w Elegii S z y m o n o w i  Ma ry­
cki  emu Przyiacielowi swemu posłaney. Mo- 
żnaby się tam pewnie napatrzyć, iak śliczną o- 
zdobą Mądrości ieilChrześciańska Skromność. R a­
dy m i ń s k i  wspomina o tern szacownein Piśmie, 
lecz go nadaremnie szukałem-

Bibliotekę swoię całą Szkole Samborskiey Te« 
Jlamentem darował, oddaiąc ią pod dozór i za- 
.rządzenie Plebana albo Magiftratu tamecznego ; 
na użytek (iak mówi ) Młodzieży, Pobożność i 
Nauki miłuiącey: gdzie dodaie, „  Spodziewam się 
ie  do tych X ię ż e k , d-Aoiy swoie p rz esz ły  X .  Pleban, 

—  Mowa to ieft o nieiakim Xiędzu S e b a s t y a «  
nie F u l s z t y ń s k i m ,  któremu nasz G r z e g o r z  
na innem mieyscu Tefiamentu daie tytuł Poety• 

Wszyfikie także Dzieła własne drukowane i nie- 
drukowane, wszyfikie zgoła Sexterny, Exempla- 
rze, M owy, Kazania, Poemata, w drewnianey 
wielkiey Skrzyni zamknięte do Samborza odesłać 
rosporządzaiąc, zaleca oraz A n d r z e i o w i  Bar- 
g e l o w i  Exekutorowi swemu fiaranie się, aby
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przez X. S e b a s t y a n a F u l s z t y ń s k i e g o ,  po­
prawione i z błędów oczyszczone były. (*)  Wie­
le bowiem Rękopismów iego znaydowało się ie- 
ezcze nie poprawionych i niewydoskonalonych ; 
iako to, prócz TeRamentu, wnosić można z Pie­
śni owéy od nas wspomnionćy, na zgon iego na- 
pisanćy ; którą Jan B r o s c i u s z  fiarannie docho­
waną R a d y m i ń s k i e m u  Dzieie Akademii na 
ów czas zbićraiącemu udzielił; gdzie Poeta mówi:

Occidis ante diem Sambor dulcemque Senctam.... 
Tot liqiiens nobis immensa Volumina Cantiis 
Ingenii ñudiique tui perfecta labore ;
T ot needum perfei!» rd inqum s  ; flebile visu!
Et quæ cum priscis poterant certare Poetis. 
Extremam ne manum tantis imponere Libris 
Te triñes Parcæ noluerunt? Anne inodorus 
Multo rum livor? qui morsu suffocat atro 
Quidquid ab eximio cognoscit pectore natum. 
An quiá non digni nos sumus muñere tanto? &c.

( * )  Opuscula m e a ,  im preisa ,  non impresta, omnei Sex- 

terniones &c : omnia E xem plaria, omnes O ratio n ei , 

Condone«, Poemata in Va*e inclusa ligneo m agno, 

S a m b o r ia m  transmittantur, ut Magifter A n d r e a s  curet 

per S e b a s t i a n u m F o 1 s t i n i u tn. . emendanda. &c: 

—  K a w a łe k  te n , nader n ie czyte ln y , ieft iako Dodatek, 

w raz z innemi niektóremi, po cięgłem rosporządzeniu, 
p o ło ion y .
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Teftament i ego własnoręczny, który tenże 
Dzieiopis przy życiu iego położył, dowodzi ii 
zszedł ze świata prawie wuboftwie. Wszyftko al­
bowiem co tylko miał z dochodu lub choyności 
wielu Dobroczyńców Możnych, na wsparcie i o- 
patrzenie bliźnich rozdawał, cząftkę na drukowa­
nie różnych Pism swoich oddzielaiac; tak, że ni­
gdy nic nie miał. —  Nie żółtawi wszy wgotowiznie, 
iak mało co więcey nad 1000 Złt: dzisieyszych, 
(90 Florenos), które ledwo na przyftoyne Zwło* 
ków iego pochowanie ftarczyły, wrosporządzeniu 
iednak ruchomizny nie przepomniał o biednych, 
na których naywiększy część iey podzielił: a mię­
dzy innemi, Suknią z Futrem , Złotych dzisiey­
szych 200 od siebie szacowaną , na wyposażenie 
dwóch Samborzanek ubogich dobrze wychowa­
nych, odkażał. „  Fejlem magnam nwam pelltceam, tii- 

ginti p rb fe  florenos conftantem, U go pro el atione dua- 

rum Puellarum Samboriemium, bene educatarum, pau- 

perum , in Matrimonium k tuftttm. „  Żył w nayści- 
śleyszeyiakowidać przyiaźni z M i k o ł a i e m  T a "  
r anows ki m,  z Janem Mu s c z e ń s k i m z K u r z t-  

Ibwa, M u s c e n i u s  zwanym, S. Floryana, a potem 
KrakowskimKatedr: Kanonikiem, i A n d r z e i e m  
B a r g e l e m  Ziomkiem swoim Kaliskim Dzieka­
nem, i Samborskim Proboszczem: których też E- 
jekutorami oftatniey swoićy Woli wyznaczył. 
Przytoczę tu kawałek Teflamentu G r z e g o r z a ,



dla dania wyobrażenia o sposobie myślenia i ży­
cia Wieku owego Akademików; do słowa z Ła­
cińskiego przetłomaczony. —  „  NaExekutorów (pi- 
„  sze Teftator) obieram sobie trzech pobożnych, 
„  wiary godnych Mężów. Pierwszego, Urodzo- 
,, nego Pana M i k o ł a i a  T a r  a no w s k i e g  O' }  

„  Człowieka dla BOGA i bliźniego wiele czynią- 
,, cego: któremu odkazuie Rękawice nowe , Stół 
,, nowy, Kufel cynowy większy, Skrzynię nową, 
„  albo za to, ieźeli będzie w olał, Złotych 6. —  
„  Drugiego, Magiftra J a na  z K u r z e l o w a ,  Ka- 
,, nonika S. Floryana, Człowieka boiącego się BO- 
s, GA i służącego Mu: któremu odkazuie Konwie 
3, dwie,  Misy dwie i Talerz, cynowe; Lichtarz 
,, miedziany ieden ze Szczypcami, Latarnią rogo- 
„  wą, Czapkę sukienną bez futra, ( Biretutn pannici- 

,, um sine pelle) Pulares kamienny mnieyszy z gęb- 
„  ką, Naczynia drewniane, Ruszt i Rożen żelazny,
, Klepsydrę, Pantofle, Kołdrę, albo za to , ieźe- 

„  li będzie wolał, Złotych 6 .—  Trzeciego Mag: 
„  A n d r z e i a  B a r g e l a  Kaliskiego Dziekana i 
,, Samborskiego Proboszcza, Przyiaciela moiego 
„  nayukochańszego : któremu odkazuie Pulares 
,, większy, Kocieł nowy, obydwie Poduszki, O- 
„  brąz Pana Jezusa siedzącego i dziewięciu Muz,_ 
„  Czapkę z Futrem ; albo, ieźeli będzie wolał, 
„  Złotych <5, —  Których ia bliski śmierci przez 
j, BOGA Wszechmogącego proszę, ażeby nie tak

—  362 —
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„  dla mnie i ubogich należących moich, iako ra- 
„ czéy dla samegoz BOGA przeftali nawyznaczo- 
M nych sobie rzeczach, i wszelkićy możności do- 
„ łożyli w wykonaniu iak naylepićy wszyftkiego;
„  od BOGA za to chwałę, od ludzi wdzięczność;
„  od Niego Nadgrodę, odludzi dobre rozumie- 
„  nie o sobie, mai^cy otrzymać, i. t. d.

Niech mi się godzi ieszcze tę Hifiorya Świę­
tego i zasłużonego Naukom Człowieka, zakoń­
czyć przytoczeniem krótkiego Pochwalnego rząd- 
kićy gładkości Wiersza, w Języku Łacińskim dla 
niego napisanego; który zdaie się bydż płodem' 
słodkiego i niewyczerpanego Pióra naszego Bie-  
¿ a n o w s k i e g o .  Dla powszechniéyszéy wiado­
mości ośmielam się położyć pod nim tłomacze- 
nie moie, ile bydź mogło do samych słów Ła­
cińskiego wzoru zbliżone.

Ut te Roxiacís natum confiaret in Oris,
Me! merum & Ambroáfam Samboritane canis. 

Fontibus Aoniis, Sacroque Helicone , rideris 
Exsuxifse tuís Attica mella labris. *

Ut tibi nectareís maduerunt Carmina guttls, 
Aurífero , maduit sic quoque, rore manus: 

Hac donante, labor quidquid congefsit honefiuí, 
Factus es exiguas prodigus ínter opes. 

Omnia Sanctus amor cum spargeret, m n i»  tandem



In proprios iterum mox rediere sinus.
Nam cum diligercs patientis vulnera C hrist* , 

Dilectus, dilecto, o m n ia  C hristus erat.

—  364 —

By znać b y ło , że Ruskićy Synem iefteś Ziem i, 
Miód twemi płynie UIły G r z e g o r z u  słodkiemi. 
I co Boski Helikon, co Grecyi zdroie 
Miały słodyczy, przeszła, zda się w pióro twoie. 
A  ieźli nektarowy deszcz ze sobą niosą 
Twe Pienia, złoto-rodną twa dłoń sieie rosą: 
Sypiąc nią, to coc praca przyniosła poczciwa, 
Choyny byłeś bez granic wsrzód miernego żniwa, 
Lecz kiedy wszyftko w Swiętey Miłości zapale 
Rospraszasz, w szyflko nazad wraca ci się wcale. 
Bo kochaiąc C hrtstusa cierpiącego rany, 
W szyflk iem  dla kochanego, ieli Chrystus kochany.

46.
Tak, iak w Tomie IV łaftorum  dcademicorum, na 

kar: 236, Biografią W a c ł a w a  S z a m o t u l s k i e ­
g o ,  wyiętą z S t a r o w o l s k i e g o  przez naszego 
Dzieiopisa, umieszczoną znayduię, tu przełożoną 
wiernie z Łacińskiego Języka, kładę.

W a c ł a w  (mówi Biograf) od dziecińfłwaNa« 
ukom Wyzwolonym się oddawszy, nayprzód w 
Poznaniu, wLubrańskiem Wielkopolskiem a potem 
w Krakowie w Głogowskićm Gymnazyum, Bursą



N ie m ie c k ą  z w a n e m ,  d o  G r e c k ic h  i Ł a c iń s k ic h  u- 

s iln ie  się p r z y ł o ż y ł ;  i  w k r ó t c e ,  za  d o y ś c ie m  lat 

m ło d z ie ń s k ic h  , w  J a g ie l lo ń s k ie y  N a u k  Ś w ią ty n i  

F i lo z o f ią  A r y s t o t e l e s a  c z e r p a ł ,  i z a s z c z y t  M a -  

giftra S z t u k  W y z w o l o n y c h  ia k o  te ż  D o k t o r a  F i ­

lo z o f i i ,  w  n ie y  o tr z y m a ł .  —  J a k o  zaś k a ż d y  m a  

d o  c z e g o ś  w r o d z o n e  u p o d o b a n i e , ta k  on  nay- 

p r z ó d  d o  W ie r s z o p if tw a  się p r z y w i ą z a w s z y , w ie ­

le  W ie r s z ó w  n a p is a ł ;  a  w  M a t e m a t y c z n y c h  N a u ­

kach  m o c n o  t a k i e  s m a k u ią c ,  tę z n ich  nad in n e 

sobie  o b r a ł  d o  z g łę b ie n ia ,  k t ó r a  o  Muzyce rz e cz  

zaw iera . N ie p o s p o l i ta  ftąd w  t e y  Sztuce b ie g ło ś ć ,  

da ła  p o z n a ć  W a c ł a w a  S z a m o t u l s k i e g o  Zy­
g m u n t o w i  A u g u s t o w i  K r ó lo w i  , n ie m n ie y  ta k ż e  

u p o d o b a n ia  w  r .iey  m a ią c e m u ,  k t ó r y  g o  w k r ó t c e  

D y r e k t o r e m  s w o ió y  N a d w o r n e y  O rk ie ftry  pofta- 

n ow ił.  J a k o ż , n ic z e g o  w ię c e y  nie b r a k o w a ło  

W a c ł a w o w i  d o n a y w y z s z e y  z n a k o m ito ś c i  w t e y  

Sztuce, o p r ó c z  s a m e g o  g ł o s u ;  w t e m  b o w ie m  ia k  

p o w ia d a ł y ,  n ie iaki  J a n  W i r b k o w s k i  w y s o c e  

m ia ł  c e lo w a ć ,  i w ie lk ie  'p rz e z  ten dar u X i ą ż ą t  p o ­

zyska«? w z g l ę d y ;  t a k ,  ia k  za n a s z e g o  i u ż W i e k u  u 
Z y g m u n t a  III, ia k o ś m y  s ły s z e li ,  T o b i a s z  z  San­
domierza s ł y n ą ł ,  k t ó r y  n a w e t  sam e  S y i e n y  w  za­

c h w y c an iu  s w o ie m  ś p ie w a n ie m  u m y s ł ó w  ludzkich , 

p o d łu g  z d an ia  p o w s z e c h n e g o ,  p r z e w y ż s z a ł .  W a ­

c ł a w  zaś t a k  c z u ł  p r z y ie m n o ś ć  Bruporcyy przez 
Ncmki Matematyczni, iż z  ró w n ą  ła tw o śc ią  Koncerty

—  365 —



Muzyczni, iak  r ó ż n e g o  r o d z a iu  P i e n i a  i W ie r s z e  

u k ł a d a ł ,  i ia k  w  ie d n é m  t a k  w d r u g i é m  n i e p o s p o ­

l i t y  g u l i  o k a z y w a ł ;  a le  g u l i  , na  k t ó r y m  w  P o l*  

scze  n ik t  p r a w ie  z w s p ó ł c z e s n y c h  i e g o  się nie- 

z n a ł .  ( * )  W i e l e  r z e c z y  k u  o z d o b i e  U ro c z y f io ś c i  

K o ś c ie ln y c h ,  w  n a y p i ę k n i e y s z ć y  g ł o s o w e y  M u z y c e  

u ł o ż y ł ,  a  m ię d z y  n ie m i  T r e n y  J e r e m i a s z a  

P r o r o k a ,  k t ó r e  p o  d z iś d z ie ń  w  c a ł y m  P o ls k im  

K o ś c ie l e  w  d n i  W i e l k o - t y g o d n i o w e  z m o c n ć m  lu­

d u  d o  N a b o z e ń f i w a  i s k r u c h y  p o b u d z e n i e m  śpie- 

w y w a n e  b y w a ią .  W i e l e  on  t a k ż e  r z e c z  y  d la  u* 

c z c i w é y  u m y s ł u  z a b a w k i  n a p i s a ł , p r z e z  k t ó r e , i 

n ie z n a n ą  O y c z y z n ę  s w o ię  Szamotuły u s z l a c h e t n i ł ,  

i U m ie ię tn o ś ć  O b o y g a  P r a w a  w y b o r n e m i  sw e m í 

W y k ł a d a m i  o b ia ś n i ł .  Z o f i a  w s z y  b o w ie m  P r o f*  

f e s s o r e m  i é y  w  K r a k o w s k i é y  A k a d e m i i ,  Procefs 
Trawa Kościelnego w y b o r n i e  z e b r a n y  D r u k i e m  o- 

g ł o s i ł ,  i in n e  ta k ż e  Z b i o r y  Prawa Saskiego i Ma* 
gdebursbiego, k t ó r e g o  się M i a ñ a  p o  w ie l u  m ie y *  

scach  w  P o ls c z e  t r z y m a i ą ,  i a s n y m  i k r ó t k i m  spo* 

S o b e m  s p o rz ą d z ił .  K t ó r e m u ,  g d y b y  los  d łu ższe«  

______ ________  g o

V e n c e s l a u s  vero ita proportionibtis ex Mathenií-. 

tices ftuJio deleâatus, ut sequé S a n o t R h ts ico s, ac Venus 

diversi genens & Metra componeret, & in utroque si- 

mul non vulgarem guíhi.m porrigeret, sed quém c o a t a m i  

i n  F t l o n i a  non caperent fere omnes, S. S t a r o w o l s h i  

in  H th c u o n H .
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g o  ż y c i a  b y ł  p o z w o l i ł ,  ( w  n ie w ie le  b o w ie m  dni 

p o  K r ó lu  s w o im  A uguście , w  K o l l e g i u m  Jurydy« 

czn em  z o ila ią c  , ż y c i e  z a k o ń c z y ł ,  la t  43 s p e łn a  

nie d o c i ą g n ą w s z y ) ,  n ie  m ie l i b y  b y l i  P o l a c y  czć« 

g o  z a zd ro śc ić  W ł o c h o m ,  ich  Preneftych, Lappbw, 

fViaianich; t a k ,  i a k  p r z y  s ły n ą c y m  te ra z  A n -  

d r z e i u  C h y l i ń s k i m  F r a u c i s z k a n i e , b y n a y -  

m n ie y  n ie  I to ie m y  o JsprilLw, Montewerdów, a n a ­

w et s a m y c h  FreshobMynh, ( * )  „ D o t ą d  S t a r o *  

W o l s k i ,  a za n i m R a d y  m i ń s k i ,  o  n a s z y m  

S z a m o  t u l s k i m .

Z

'-r -  3 6 7  —

{  * )  Gdyby w  Kraiu naszym większa była  pilność około 

■ zachow yw ania  pamięci Ludzi, godnych ićy przez swo- 

ie talenta pożyteczne i honor Oyczyznie czyniące, i 

przez osiągnioną wyższość w  różnych zdobiących Kun­

sztach ; nie mielibyśmy może podobnie czego zazdro­

ścić Cudzoziemcom ich R a f a e l ó w ,  R u b e n s o w ,  

G u e r c h i n ó w ,  C a r a v a g i ó w ,  C a r r a c h ó w ,  

T i c i n ó w ,  P u s s i n ó w ,  i innych bądź śmiałością 

Pęzla, bądź sztuką Kolorowania , bądź sztuką Cieniowa* 

nia, bądź na hóniec mocą Wyrażenia, sławnych i zna­

mienitych Malarzy. —  Dwa Obrazy z Hiftoryi Męki 

C h r y s t u s a  P a n a  złożone, z których ieden , wyltawia 

U p a d ek  p o i  K r z y ż e m  , a drugi U k r z y ż o w a n ie , u 0 0 . Ber­

nardynów na Stradomiu w  Ołtarzach pobocznych znay- 

duiące się; tudzież, Obraz M a r y i  M a g d a l e n y ,  na 

K a lw a r y i  w  Kościele tychże Zakonników, zachwycaiący 

o c z y ,  godne między naypierwsze Dzieła Malarskiego 

Kunsztu bydż policzonemi, są płodem Penzla P»lskiegOj
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N ic  n a l e ż y  zaś  m ie s z a ć  t e g o  W a c ł a w a  S z a ­

m o t u l s k i e g o ,  z  i n n y m  t e g o ż  s a m e g o  I m ie n ia  i 

N a z w is k a  W i e r s z o p is e m ,  w s p o m n i a n y m  o d  J a -  

n o c k i e g o ,  k t ó r y  i n ie c o  p i e r w e y  ż y ł ,  i c z ło n ­

k ie m  A k a d e m i i  n ie  b y ł .

B y l i  a t o l i  P r o f f e s s o r a m i  w t e y  n a s z e y  S z k o l e  

G ł ó w n e y  n a  w ie l e  ieszcze  la t  p r z e d  W a c ł a w e m ,  

G r z e g o r z  i M a t e u s z  S z a m o t u l s c y :  ieden 

w  S z k o l e  P r a w a  w ie lc e  z a s ł u ż o n y  N a u c z y c i e l  i P i ­

s a r z ;  d r u g i ,  M a t e m a t y k  c z a s u  s w o ie g o  z n a k o m :«  

t y . —  G r z e g o r z  w  r. -1 5 12  d o  B a k k a la u r e a t u  w 

S z k o l e  P r a w n i c z e y  p r z y p u s z c z o n y , n ie p o ś r z e d n io  

p r z e d  p r z y b y c i e m  P i o t r a  R u  i z H i s z p a n a ,  o 

k t ó r y m  w  Przypis e 44 b y ł a  w z m i a n k a  , P r o f f e s -  

s o r e m  b y ł  P r a w a  O b o y g a ,  d o  k t ó r e g o  s łu ch an ia  

z a  s ław a t ł o m a c z a c e g o , w ie l k a  l ic z b a  s łu c h a c z ó w  

sie  z g r o m a d z a ła .  B y ł  o n  ta k ż e  , p r z e z  z n a c z n y  

czas w Liceum P o z u a ń s k i e m  P r o f f e s s o r e m ,  g d z ie  z 

C h r z y s t o f e m  H e g e n d o r f i n  e m ,  c z y l i ,  ia k  go  

n a z y w a  sam S z a m o t u l s k i , E n d o r f i n e m  Sasem ,

podług utrzyinuiącey s ię  Ratecinie T r a d y c j i  W fio n *e n . 

tach rzeczonych Zakonników. Malarzem ic h , b y ł  na­

wet] ieden z ich Zgromadzenia rodem Krakowszcżyk ; 

nazwisko atoli iego w  niepamięć poszło. Przełożony 

Klasztoru Stradomskiego teram ieyszy, obiecał wszelkie 

Paranie w  wyszukaniu n azw iska  tego prawdziwie go­

dnego nieśmiertelności K  u n s z t m i 11 r z a -Polaka.



W y z w o l o n y c h  N a u k  p u b l ic z n y m  P r o f f e is o r e m ,  a- 

le z d a ń  L u t r a  tr z y m a ią c y m  się w  s w y c h  p ism a ch  

w o y n ą  u c z o n y  w  r ó ż n y c h  p r z e d m io t a c h  t o c z y ł  ; 

t a k ,  ia k o  p o ź n i e y  w  Krakowie , z J é r z y m  L i b a ­

n e m  G r e c k i e g o  J ę z y k a  P r o ffe s s o r e m . P i o t r  

T o m i c k i  i J a n  L a  l a l  s k i  w ie le  s z a c o w a li  te ­

g o  A k a d e m i k a .  P i e r w s z y ,  B i s k u p e m  ieszcae P o ­

zn ań skim  b ę d ą c ,  z r o b i ł  g o  w  s w o ić y  K a te d r z e  K a ­

n o n i k i e m ;  d r u g i ,  N a ile p c a  T o m i c k i e g o ,  p o d ­

n ió s ł  g o  d o  g o d n o ś c i  A r o h id y a k o n a .  B u rs a  z w a n a  

’¡¿Jeruzalem, w in n a  m u  b y ła  p o m n o ż e n ie  s w e g o  fu n ­

duszu w  r. 1 5 3 3 ,  trz y n a itu  g r z y w n a m : ,  od S u m ­

m y  Z ł .  500. m o n e t y  o w e g o  w i e k u ,  p rz e z  n ie g o  

na Sosnowicach i Marc wce, z a p i s a n ć y ,  u m ó w io ­

ne mi , r ó w n ie  ia k o  i u b o d z y  S t u d e n c i , d la  k t ó ­

rych  o d d z ie ln ie  S u m m ę  fu n d u s z o w ą  Z ł .  ó o o  na 

Falczewicach i Smulicach trz e m a  w p r z ó d  la t y  zabe- 

s p ie c z y ł.  —  D z i e ł  ie g o  ż a d n y c h  p r ó c z  38o tu w  

p o r z ą d k u  p o ł o ż o n e g o  n ie p o s ia d a m y  : B ib l io te k a  

Załuskich W a r s z a w s k a ,  m ia ła  n i i tę p u ią c e :

ls ie  Enchiriiion impedimentorum, quae ju x ta  C a .  

n o n icas  C o n ft itu t io n e s  in M a tr im o n iis  con tin - 

g un t.  A d  J u d icu m  &  C o n fe fs a r io ru m  fa c i l io -  

r e m  c o g n it io n e m . A u t h o r e  G r e g o r i o  de  

S  c h a m o t u 1 i, C a n o n u m  D o c t o r e  &  O rd in a ­

r io  L e c t o r e .  Cracovia, p e r  F l o r :  U n g l e -  

r i u m ,  ¿ D o m o  m in o ris  C o l le g i i  r j a p .

Za



T a d e u s z  C z a c k i  w  T o m i e  II. n a  k a r :  37, 

D z i e ł a  o  Prawach Litewskich i Polskich -w spom ina 

o  d a w n i e j s z e j  t e g o ż  s a m e g o  D z i e ł a  E d j c j i ,  to 

ié lt  1 3 2 4  r o k u .

2Sie Orat io a d  A u g u f l i f s im u m  P r i n c i p e m  S ig is- 

m u n d u m  I. R e g e m  P o lo n ia a  G lo r i o s i s s im u m .—  

D e  suo  fe l ic i  R e d i t u ,  d e q u e  d e x t e r a  V a l e t u -  

d i n e —  N o m i n e  to tiu s  G e n e r a l i s  S tu d i i  C ra- 

c o v ie n s is  Gratulatoria; d icta  in  C a f tr o  C ra-
t

c o v ie n s i ,  in a m p l a  A u d i e n t i a  R e g is  S ig is m ü n » 

nr. P e r  G r e g o r i u m  S h a m o t u i i n u m  

D e c r e t o r u m  D o c t o r e m  & c :  1 5 3 o .  d ie  24

J a n u a r ii .  E x  T j p o g r a p h i a  U n g i e r i i .

3 cie rinace phaleo s i s , F l o s c u l o s  m o n o g a n i -  

m o s  e x  P r o g j m n a s m a t i s  C l i r i s t o f o r i  E n -  

d o r f i n i  S e le c t o s  c o m p le c t e n s .  A u t h o r e  

G r e g o r i o  S  li a m  o t u 1 i n o  , D o c t o r e  Ju- 

r iu m  &  A r c h i d i á c o n o  P o s n a n ie n s i .  153 5-  ,

N i e  w j r a z o n o  z p o d  k t ó r e g o  D r u k a r z a  P r a s j  

t o  P i s m o  w j s z ł o ,  l u b o  A u t o r  ie g o  z p r z j í t o j n o -  

sc ią  p i ó r a  u i j w a i ą c j ,  nie  m ó g ł  ś c ią g n ą ć  p r z j g a -  

n j  ani n ie n a w iśc i  n a  D r u k a r n i ą , n a  iaką, p o w in -  

n j  b j ł j  z a r o b ić  p is m a  i e g o  P r z e c i w n i k a  p o  Z a g r a -  

n ic z u  d r u k o w a n e .  1

4 te P r o c e s s u s  J u ris  b r e v i o r  J o a n n i s  A n ­

d r e  fe.  P e r  G  r e g  o  r i u m  S  l i  a  m  o  t u 1 a  u u m

—  5y o  —



J u ris  P o n t i f ic i i  D o c t o r e m  & c :  c u m  p ra c t i­

c a  e x e m p l a r i  in  R e g n o  P o l o n i a ; , c irca  ß re -  

p i t u m  F o r i  S p ir i tu a l is  o b s e r v a r i  s o l i ta  : te r­

t i o  r e v is u s  &  au ctu s.  Craccvice a p u d  U n -  

g l e r i u m  1 5 3 7 .

T ę  E d y c y ^  , d w ie  i n n e  p o p r z e d z i ł y ,  ie d n a  

1 5 2 4 ;  d r u g a ,  1 5 3 1  R o k u ,  z  t e y ź e  s a m e y  U n g l e -  

r a  D r u k a r n i .

5 te D e  Contr a Bil  u s d e q u e  U sur i s l ic it is  &  ¡1- 

l ic it is ,  T r a c t a t u s  c o m p e n d i o s u s ,  i n u s u m T y -  

r u n c u lo r u m  c o lle c tu s  & d i s p o s i t u s ,  p e r G r e -  

g o r i u m  S h a m o t u l i a n u m ,  J u r iu m  D o ­

c to r e m  , &  O r d in a r iu m  in C r a c o v ie n s i  G y -  

m n a s io  G e n e r a l i  I n t e r p r e t e r n , P o s n a n ie n s is  

E c c le s ia ;  C ä th e d ra l is  A r c h i d i a c o n u m .  Craca- 

tiia a p u d  H i e r :  V i e t o r e m  1 5 3 9 .

6te C o n r a d i  d e K a l w  A u t h o r i s  n o n  o b scu -  

ri T r a c t a t u s  d e  Emptione  &  Venditione.  
C u m  Q u a e fiio n e  d e  Co ntrattu Emptionis  
deRetrovendendo,  a lia s  IV ii derko ff. H o c  

t u r b u le n t i f s im o  Sćecu lo  p e rn e c e fs a r iu s ;  a d  u- 

s u m  I n c ly ta j  N a t io n is  P o lo n a s  a c c o m m o d a -  

t u s ,  p e r  G r e g o r i u m  d e  S b a m o t u l i  J u ­

r iu m  D o c t o r e m  &  I n te rp re te rn  O r d in a r iu m  

& c :  Cracovioe a p u d  H e r :  V i e t o r e m  1 5 4 1 .

P o  M a t e u s z u  zaś  S z a m o t u l s k i m  w s p ó ł-



c z e s n y m  G r z e g o r z o w i  F i lo z o f i i  i M a t e m a t y k i

P r o ffe s s o r z e ,  m a m y  p o z o f i a ł e  to  t y l k o  ie d n o  D z ie ł o ,  
«

J o a n n  i s  d e  Sacro Eosco A i i r o n o m i  C e le b e r*  

r im i Sfihrrri um Oputr.uhm c u m  lu c id a  &  fam ili-  

ari E x p o s i t i o n e  p e r  M  a t h a  u m  S h a m o t u -  

l i e n s e m  A r t i u m  M a g i f t r u m ,  in S t u d io  A l ­

m a ;  U n iv e rs i ta t is  C r a c o v i e n s i s , c o l le c ta .  Cr a- 
cu-ix a p u d  F l o ' r i a n u m  U n g l e r :  im p en sis  

J o a n n is  H a l le r .  1 5 2 2 .

N a d  to  D z i e ł o ,  o  ż a d n y c h  in n y c h  M a t e u ­

s z a  p r a c a c h  d o c z y t a ć  się  n ig d z ie  nte  m o g ł e m .  

P r z y p i s a ł  g o  P i o t r o w i  T o m i c k i e m u  B is k u -  

p o w i  P o z n a ń s k i e m u  i P o d k a n c l e r z o w i  K o r o n n e ­

m u .  Z  p o m i ę d z y  U c z n i ó w  j e g o  k t ó r y c h  się  ra­

z e m  W y c h o w a n i e m  t r u d n i ł ,  w y s z e d ł  S a m u e l  

M a c i e j o w s k i ,  g o d n y  T o m i c k i e g o  w  c n o ­

ta c h  , i z a s łu g a c h  d la  N a u k  i d la  K r a in  , i a k o  i 

w  w y s o k ic h  d o i ło y n o ś c ia c h  n a fte p ca .

47«
S t a n i s ł a w  S o k o ł o w s k i ,  u c z y ł  sie i w y ­

c h o w y w a ł  n a k ł a d e m  i f taran iem  D o b r o c z y ń c y  

s w e g o  J a k ó b a  B i e l i ń s k i e g o ,  na  ó w  czas 

B i s k u p a  L a c e d e m o ń s k i e g o  i S u f f r a g a n a  P ł o c k i e ­

g o :  i a k o  to  sam  w y z n a i e  w  L iś c ie  s w o i m ,  ofiaru- 

ią c  m u  K a z a n ie  o  C z c i  S a k r a m e n t u *  O ł t a r z a  , u 

K r ó l a  S t e f a n a  m ia n e .  S z c z y c i ł  o n  sie b y d ź  U-



c z n ie m  J a k ó b a  G ó r s k i e g o ,  r ó w n ie  iak o  i ten, 

ze  b y ł  ie g o  N a u c z y c i e l e m . —  W  R .  15 6 1  , p ier­

w sz e  w  N a u k a c h  W y z w o l o n y c h  i F i lo z o f i i  W ie ń c e ,  

z  rąk  t e g o ż  s a m e g o  , D z ie k a n e m  na ó w  czas w  

t y m  W y d z i a l e  N a u k  b ę d ą c e g o ,  o d e b r a ł ;  a w  ro k  

p o t e m ,  na S t o p ie ń  D o k t o r a  p o d n ie s io n y m  zoitał. 

—  J ę z y k i  G r e c k i  i Ł a c i ń s k i ,  w  n a y w y z s z y m  

ito p n iu  d o s k o n a ło ś c i  p o s ia d a ł ;  a  ia k  w y b o r n i e  i 

y y y m o w n ie  , t y m  o s o b l iw ie  o f ia t n im ,  i m ó w i ł  i 

p i s a ł ,  d o w o d e m  są te g o  ro z lic z n e  ie g o  M o w y  i 

in n e  D z ie ła .  Z a g ra n ic z n e m i  p r ó c z  te g o  p o d r ó ż a ­

m i ,  a m ia n o w ic ie  d o  W ł o s k i c h  A k a d e m i y ,  w  N a ­

u k a c h  w s z e lk ic h  ś w ię ty c h  i ś w ie c k ic h  u g r u n t o ­

w a ł  s ię  i w y k s z t a łc i ł .  P o  c z e m  k i lk a n a ś c ie  lat 

na p ra c a ch  A k a d e m i c k ic h  p r z e p ę d z iw s z y ,  O b szer-  

n ośc ią  N a u k i ,  a ra z e m  m o c ą  i p iękn ośc ią  W y m o ­

w y  z a le c o n y  u n a y p ie r w s z y c h  O s ó b ,  p r z y d a n y  zo- 

h a ł  n a  T e o l o g a  N a d w o r n e g o  K r ó l o w i  S t e f a n o w i , 

od  m o m e n t u  iak  t y l k o  w ie c h a ł  w  G r a n ic e  P o l ­

sk ie  d o  o b ie c ia  T r o n u  w  r. 15 7 6 . —  O d tą d  on 

n ie o d fte p n ie  w s z ę d z ie  t o w a r z y s z y ł  sw e m u  K r ó l o ­

w i ,  rz ąd z ąc  i e g o  S u m ie n ie m ,  i A p o fto ls k ie m i  N a ­

u k a m i  k r o k i  i e g o  , i ie g o  R a d ,  proftu iac. P r z e z  

c h w a le b n e  i n ie z m o r d o w a n e  sześc io le tn ie  p race  w  

t y m  w y s o k i m  r ó w n ie  ia k  t r u d n y m  o b o w ią z k i ,!, 
z y s k a ł  u fn o ś ć  M o n a r c h y ,  a p r z y c h y ln o ś ć  i sza­

c u n e k  w s z y f ik ic h  d o b r z e  m y ś lą c y c h .  Z  p o m ię d z y  

t y c h ,  d o s y ć  b y ł o b y  w s p o m n ie ć  w ie lk ie g o  J a n a

—  373 -



Z a m o y s k i e g o ,  g d y b y  i in n i  n ie  m a ł y  Z a ­

s z c z y t  K r a i o w i  c z y n i ą c y ,  i D o b r o  i e g o  p o m n a ­

ż a j ą c y  M ę ż o w i e ,  ia k ie m i  b y l i  P i o t r  M y s z k o w ­

s k i  B is k u p  K r a k o w s k i ,  A n d r z e y  P a t r y c y N i -  

d e c k i ,  p i e r w s z y  p o  o d e b r a n iu  Inflant B is k u p  

I n f l a n c k i ,  S t a n i s ł a w  H o z y u s z  K a r d y n a ł ,  

P i o t r  K o s t k a  B is k u p  C h e ł m i ń s k i ,  M a r c i n  

L e ś n i o  w o l s k i  K a s z te la n  P o d l a s k i ,  H i e r o n i m  

R o z d r a ż e w  s k i  B is k u p  K u ia w s k i ;  tu d z ie ż  B e r ­

n a r d  M a c i e i o w s k i ,  p o ź n i ć y  K a r d y n a ł  i P r y ­

m a s ,  J a n  K o c h a n o w s k i  O y c i e c  W ie r s z o p i f t w a  

P o l s k i e g o ,  P i o t r  S k a r g a  P a w ę z k i ,  z  A k a ­

d e m i k a ,  w  Z a k o n i e  J e z u ic k im  z a w o ł a n y  M ó w c a  i 

T  e o l o g ,  S i m o n  S i m o n i d e s  B  e n  d o ń s k i ,  Z a ­

s z c z y t  P a r n a f s u  n a s z e g o ,  J a k ó b  G ó r s k i ,  J a n  

F o x  ( F o x í m í ) ,  A n d r z e y  S c h o e n  (Schöne  
(u t  i w ie lu  in n y c h  p o b r a t y m f lw e m  n a u k o w ć m ,  

l u b  w s p ó ln o ś c ią  S ta n u  A k a d e m i c k i e g o  z  S t a n i ­

s ł a w e m  S o k o ł o w s k i m  p o ł ą c z o n y c h ,  s ła ­

w n y c h  i w  D o m u  i m i ę d z y  O b c e m i  P o l a k ó w ;  

g d y b y  m ó w i ę ,  ci w s z y s c y  n ie  b y l i  d o w i e d l i  ró- 

Ż n e m i  s p o s o b a m i  s z c z e g ó l n e g o  s z a c u n k u  i  p r z y ­

ja ź n i  któr^  d la  n i e g o  m ie l i .

Z a t a m o w a ł a  w  sześć  l a t  S o k o ł o w s k i e g o  

g w a ł t o w n a  n ie m o c ,  w  b ie g u  w a ż n e g o  p o w o ł a n i a ,  

k t ó r e  s p r a w o w a ł  n a  D w o r z e  S t b f a n ^; n ie z n o ś n y m  

a lb o w i e m  i p r a w i e  n ie u fla i^ c y m  b ó l e m  g ł o w y  do-



t k n i ę t y ,  d o  K a z n o d z ie y s k ic h  o b o w ią z k ó w  ftał się 

zu p e łn ie  n ie s p o s o b n y m  : a  ta k  , t y t u ł  t y l k o  

T e o l o g a  K r ó le w s k i e g o  z a t r z y m a w s z y ,  p ło d a m i 

p i ó r a ,  p e łn e m i  N a u k i  i o ś w ie c o n e y  g o r l i w o ś c i ,  

M o n a r s z e  się s w e m u  w y p ł a c a ł .  W  t y c h t o  b o ­

w ie m  c h w ila c h  c ie r p ie n ia ,  o w s z e m  co  w ię k s z a  w  

p o ś rz ó d  n ie b e s p ie c z e ń h w  m o r o w e g o  p o w ie t r z a ,  

n ie u f t a w a ł  n i g d y  w  p r a c y ,  z p o d z iw ie n ie m  w s z y -  

f lkich  k t ó r z y  g o  zn a li .  A  S c h o e n  P o e t a  U- 

w ie ń c z o n y  i w d z ię c z n y  S o k o ł o w s k i e g o  U czeń , 

p ię k n e  P ie n ie  k t ó r e  za  N a r o d e m  d o  M a t k i  B o -  

s k i e y  n a p i s a ł ,  m o d ła m i  za s w y m  N a u c z y c i e l e m ,  

z  p o w o d u  D z i e ł a  ie g o  św ie ż o  na ó w  czas w y d a ­

nego, p o d  tyt: Nunc ius Sa lutis ,  w  te s ło w a  

s k o ń c z y ł  :

F a c  q u o d  fac it  M a te r  b e n ig n a  :

P r o g e n i e m  i l la  m in u s  v e n u i la m  

A t q u e  æ g r i o r e m , p lu s  a liis  a m a t  

C u r a tq u e .  Scis  n o s  efse  op is  in d ig o s :

Scis  h o fi iu m  v ire s  m in a s q u e ,

A r m a q u c ,  te la q u e  s e m p e r  in n o s  

In ten ta , M o s c h u s ,  T u r c a ,  G e t a  en  p r o p e .  

S ic  aegrum  &  aff lic tu m  S o c o l o v i i  

Q u i  saucius p u g n a t  f e r i tq u e  

F o r t i ù s ,  a tq u e  a lii  v a le n t e s ;

N o v a m q u e  s u p p le x  n u n c  T a b u l a m ,  tuis 

S u s p e n d i t  A r is  ; ta n g e  m a n u  C a p u t
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F a u f t a !  ac  d o l o r e m  p e r t in a c e n ł  

I n d o m i t u m q u e , l e v a  r e !  a u fe r .

T ą  t e d y  c h o r o b ą  p r z e z  la t  13  , a  p r a c a m i  od 

m ło d o ś c i  n ie u i la ią c e m i  z n ę k a n y  S o k o ł o w s k i ,  

z a k o ń c z y ł  z  p o w s z e c h n y m  ż a le m  Ż y c i e  p o ż y t e ­

c z n e  w R . 1 5 9 3  , p r z e ż y w s z y  z  n i e w y m o w n y m  

s m u t k ie m  s w o ie g o  u k o c h a n e g o  P a n a ,  S tefana Ba­
t o r e g o ,  i m a ią c  o k o ł o  5 6  la t  W i e k u .  B y ł  T e o ­

l o g i i  D o k t o r e m ,  P r o b o s z c z e m  K o l l e g i a t y  S. F lo -  

y yan a , p ie r w s z y m  z  N o m l n a c y i  A lc a d e m ic k ie y  po 

u ftąp ien iu  P r a w a  s w e g o  n a d a w c z e g o  p r z e z  K ró la  

S tefana, tu d z ie ż  K a n o n i k i e m  K a t e d r :  K r a k o w s k im .  

«Śmierć ie g o  o p ł a k a ł  W i e r s z e m ,  w y ż e y  w s p o m n io -  

n y  S c h o e n  g o d n y  ze  w s z e c h m ia r  t e g o  w ie lk i e ­

g o  N a u c z y c i e l a  U c z e ń .  ( * )

C * ) Namieniliśmy w y tćy  iz A tn l  n  e y  S c h o e n ,  piszą­

cy się S c h ó n e u s , na utrzymanie w  Akademii Języ­

ka Greckiego Katedry, fundusz podług możności swo- 

idy zoftawił. L e c i  życie iego Akademickie warte ieft 

obszernieyszego opisania. B y ł  więc A n «1 r z d y S c li o. 

e n  czyli S c h o n c u s ,  rodem z G ło g o w a  Szląskiego. 

Szczupluckne iego Ciało  i spokoyną twarz ( m ówi S ta­
r o  w o l s k i )  n apełniały  obfite talenta i o ż y w ia ł  o- 

gnifly Dowcip; nieporównaną bowiem  poiętnością i ob­

szerną pamięcią wszyftkie Umieiętności obiął. B y ł  O- 

bc.yga Brawa i Teologii Doktorem , b y ł  Filszofem , 

fliatematykiem, b y ł  Poetą U w ień czonym , b y ł  iednym



D z i e ł a  ie g o  p o m n i e j s z e ,  w  ie d n ę  X ię g ę  w ie l ­

k a  z e b r a n e ,  w y s z ł y  z a  ż y c ia  ie g o  p i ę k n y m  D r u ­

k ie m  w Krakowie, u Ł a z a r z a ,  R o k u  1 5 9 1  p o d  

T y t u ł e m :  S t a n i s l a i  S o  k  o ł o  v  i i C a n o n ic i  Cra-

z naywybornieyszych M ó w c ó w , i wszyftkich tych Ną- 

uk kolejmo , Proffessorem b yt sławnym . "Wychowa­

ny prawie i wyuczony od S t a n i s ł a w a  S o k o ł o ­

w s k i e g o ,  p r z y la ł , iuż 3* lat l iczą c ,  Stopień Pier­

w s z y ,  czyli B a k k a l a u r t a t  w  F ilozofii , a w e dwa 

roki potem, Stopi ń Doktora. Po czćm, wraz z niektóre- 

mi młodemi Akademikami, do W łoch, dla doskonalenia 

się w  Naukach Lekarskich w ysłan y  , dwa lata w  P a ­

d w ie  na nich przepędził. Lecz woląc lćczy i  Dusze niż 

C i a ł a , Stan duchowny przeniósł nad niehcipieczną 

Sztukę G a l e n a ;  a dobrym iuż będąc Lekarzem, Pra­

w a  Doktorem w  Rzymie ogłoszony bydż w o l i ł ,  i z 
tym T ytu łem  do Krakowa wkrótce po w róciw szy , pu­

blicznym t i y  Umieiętności zo i la ł  Tłomaczem; iako tót 

naftępnie i Teologii, w  tey podobnież Stopień Doktora 

osiągnąwszy. Głęboka w  wszelkim rodzaiu Nauka , u- 

czyniła  go znanym i Zagranicznym Uczonym ; między 

Łtóremi J u s t u s  L i p s i u s ,  z wielk im  b y ł  dla niego, 

tak iako i dla w ielu innych owoczesnych Akademii 

naszey Proffessorów , szacunkiem, utrzymuiąc z niemi 

uczoną społeczność iako się przekonać można z Liftu 

7go w  Centuryi IV  M  i  (  s a a « i »  położonego, który ten­

że F ilozof  Niemiecki do naszego A n d r z e i a  R. 1602 

pisał. S t a r o w O l s k i  w ylicza  rozliczne M owy i W ier­

sze A n d r ą e i a S c h o n « ;  ale zwyczaiem swoim nie- 

wzm itnkuiąc, ani Roku ani mieyscaj Edycyi. Te są, 1 

i ł o w y ,  n a  O b t h i d  Z w  y c  i  f f l w  * ,  a potem na ' f m i  t r  (



c o v ie n s is ,  a p u d  S t e p h a n u m  I. P o l o n i a  R e g e m  

C o n c io n a to r is  O p e r a . —  L ib e r a l i t a t e  m u l t o r u m D o ­

c tr in a  &  P i e t a t e  p ra e ß a n tiu m  h o m i n u m ,  q u o ru m  

m e m o r i a  sit in b e n e d ic t io n e  &  N o m in a  in libro 

v itse .  Cracooict & c : —  T e n  c a ł y  Z b i ó r  p o p r z e d z a
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J a n a  Z a m o y s k i e g o . — • 2re M o  w y , p a d c t a s  W ia ­

n iu . n a  S to lic ę  B i s t n p ią :  J e r z e g o  R a d i i w i ł a , -  

B e ę n a r d a  M a c i e i o w a k i e g o ,  —  i P i o t r a  

T y l i c k i e g o .  —  3cie P a n t g y r y k i ,  dla Arcy Xcia 

K a r o l a  A u s t r y a c k i e g o ,  —  dla D y t r y  c h ft e i- 

n a  Biskupa Ołomunieckiego. —  4te. Pismo pod t y t :  F i -  

d u s  C o  m i s ,  dla Hrabi T e n c z y ń s k i e g o , —  1 

5te. W t i  i  r  s * W  # s  e  t  n  y  dla te g o ż .—

Nie śmiem tw ierd z ić ,  żeby tyćh D zie łek  w  Bi­

bliotece Krakowakie'y bydż nie miało , lubo wzmian­

k i  nawet Imienia A n d r z e j a  S c h ö n a  w  Katalogach 

Xiąg te'yże Biblioteki nie zn alazłem ; p o n ie w a ż ,  nie­

które drobnieyszc płody iego Wierszopiskicgo Pióra 

mam w  ręku, o których ani rzeczone Katalogi a n i S t a -  

r  o w  o 1 s k i nawet nie wspomniał. Takiemi są naprzy- 

kład. u**: Reverendissimi & Amplissimi V iri  A n  d r  e x  

G e r i n i ,  Episcopi Vratislaviens:s X t  i p  o t  o m  i  a ,  sive 

lH yflicum  C o n n u b iu m : ab' A n d r e a  S c h ö n e o  G to g e v i-  

i n s i  Coascriptum. C ra co v io s  1 5 S5 apud L a z a r u m . —. 

Na końcu napisane : E x  F E i ib u s  S t a n i s l a L  S o k o -  

i o v i i  R e g ie  P o lo n io e  T h ie lo g i  4  N o v e m b r is . To Pismo 

ieft dziś w  Bibliotece pod Znakiem G. I V .  117 w  Xiąt- 

ce Mieszanin, przed Dziełkiem Nro. 3 t io —  P e w t ó n  

A n d r e a  S c h ö n e i ,  Philosophie* in Academia Cra- 

enviensi Proffessoris. D e  p  a c  1  S a r m a t i e a ,  Ö d *  Du®.



u czon a i b a rd z o  w a ż n a  P r z e m o w a  d o  K r ó la  Z y­

g m u n t a  III, g o d n a  o d  P a n u i ą c j c h ,  w  m ł o d y m  o s o ­

b liw ie  w ie k u  R z ą d y  o b e y m u ią c y c h  b y d ź  c z y ty w a n ą .  

N a ltę p u ią  p o t e m  L i f t y  d o  A u t o r a  o d  G r z e g o r z a  

XIII P a p ie ż a ,  i S t a n i s ł a w a  H o ż y  u s z a  K a r d y -
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C racovioe apud L a z  a r u tn 158 9 .—  Znayduie się teraz 

w X iążc e  Mięsząnin pod Znakiem Z. V i .  Gt - Nro. 2- —  

Jeft takie  iako w y lć y  namieniłem, przy Dziele . S o ­

k o ł o w s k i e g o  pod t y t : N u n e iu t  S a lu t  i  s , Pienie te­

g o ż  Wierszopisa do M a t k i  B o s k i b y , za S a r m a c y ą j  

tudziei na Czele innego Dzieła S o k o ł o w s k i e g o »  

pod ty t :  S u f i  ar S o s e p h .  połoiony ieft krótki W y ­

k ład  tego całego Pisma, Wierszem napisany, nazwa­

ny F t r i t c k a .

Przyczyna tych opuszczeń w  Katalogach Biblioteki 

częfto poftrzegać się daiących, ieft ta; iz spisuiący Xię- 

gi, nie mieli dosyć pilności w  przeglądaniu Pism różnych 

drobnićyazych więdnę Xiążkę zeszytych, albo ie mo­

że dla szczupłości nie wiele ceniąc, pomiiać zwykli 

byli.

Lecz, pisał nasz S c ¡1 ö n e y i inne prócł tych Dzie­

ła  , przez które ( ia ko  współczesny S t a r o w o l s k i  

tw ierd zi)  pragnął usilnie w sła w ić  bardzićy w  oczach 

Cudzoziemców Krakowską Akademiią: ale śmierć, któ­

ra go w  1615 roku , a Ó3cim tycia  zaskoczyła, pokoń­

czyć mu nie uzupełnionych wielu Dzieł wybornych 

nie dała. Między któremi S t a r o w o l s k i  wymienia 

szczegulnióy iedn o, t y t :  N i h i l  &  O m n i * :  wąt­

piąc , aby kiedy tak t o , iak Inne S c h ö n a  Pisnia 

których edm narł, zuąismeini Światu zoftaiyv O tem



—  oSo —
u a ła ;  l u d t ie ż ,  u ł a m e k  L i f t u  t e g o ż  P r a ł a t a  d o  K r ó la  

S tkfaha p o c h w a la i^ c y  t e m u  M o n a r s z e  w y b ó r  N a ­

d w o r n e g o  T e o l o g a  w  o s o b ie  S o k o ł o w s k i e g o ;  

g d z ie  n a w e t  K a r d y n a ł ,  d a ie  m u  c h lu b n e  n a z w is k o  

i/sroAit i I z a i i a s z  o  w  i p o d o b n y m  g o  b y d ź  m ien i;

Dziele tali napisał M i c h a ł  G r o d z i c k i  Akademik 

i  uczony współczesny P o lak :

Schoneus ingenti consripsit mole V o lu m en ,

<Juo clausit, toto quid quid in Orbe latet.-

O m n ia ,  N i t - v  o c a t , koc Libro quae ciausa tenetitur;^ 

Schonee! N i t  scrib is ,  tu 'sapis ergo A i h t i .

Schonce ! n i l  propio sed c u n ita  volutnine condis 

O m n ia  cum scribis,  te latet ergo M b i t .

Dziewięć razy w  przeciągu lat ośmiu Akademia tego 

Męża do Rządu swego p o w o ływ a ła  , który b y ł  razem 

iey Podkanclerzem od B e r n a r d a  M a c i e i o w -  

s k i  e g o  Biskupa K r a k :  Kanclerza Akademii miano­

wanym. 'Pod r. 1606 Dzieie nasze osobliwszą okoli­

czność wzmiankuią, iż na Seyruie tegoż Roku, dnia 19 

K wietnia, pewien Senator w  przytomności Króla i Se­

natu nieprzyzwoitą mową przeciwko Akademii Kia* 

howshicy p o w ita ł ,  oskarżając i ą , iakoby iey A ero lo­

gowie niewiedzicc iakiemi w różbam i, uymitra  Ca­

ra Moskiewskiego do iakichsi* z ły c h  prtedsięwzięi 

przeciwko Polscze < smici.iii i podniecali. Ten wpraw- • 

dzie, bawiąc ¡ako prywatny C złow iek  w Araiu naszym, 

i na obrządku nadawania ilopni B a k k a l a u i c a l u  w Akade­

mii się zi .aydow ai,  i Bibliotekę iey p rzeg ląd a ł,  lecz 

z tą dnem i wróżbami nie b y ł  od nikogo spotykanym, ani 

ich nawet nie żądał. <£ niezmiernym ta lem  Akademia,

v
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co też  s a m o , w  lis'cie d o  n ie g o  p i s a n y m , p o w ta ­

rza. -—  W  p o m i e n io n y n r  d o p ie r o  Z b io r z e  z n a j d u j  

się n a f le p u ią c e  S o k o ł o w s k i e g o  D z ie ła .

i  04 Centura Orientalis Ecclesia,  d e  prae- 

c ip u i s ,  noftri  Sasculi H ćc re t ic o ru m , D o g m a t i -  

bus. Ex.Gr ceco in La tinum cunvers» ,  
ac A n n o t a t io n ib n s  ad  p r o p r ia s  G rasco ru m  

o p in io n e s  r e s p o n d e n t ib u s , i l lu i l ta ta .

ftatecznie zawsze Monarchom swoim wierna , wraz 

z Hektorem swoim na ten czas A n d r z e i e m  S c h ó -  

n e m przyuęła wiadomośi o takowćy potwarzy. Po­

sła ła  więc niezwłocznie mocne tłomaczenie na ręce 

Kardynała M a c i e j o w s k i e g o  Prymasa i Kanclerza 

swego, tudzież P i o t r a  T y l i c k i e g o  Podhanclerza 

Pańftwa; i za pomocą tych opiekunów, a razem świadków 

czyftości swych zasad jn>’ślenia i czynienia, zupełnie 

przed Królem* i Stanami oczyszczona zoftała. R a d y  - 

m i ń s k i  C e n tu r u a  IV .  A nrto  1606. —  Tenże Rektor 

wielkie uczynił kroki do podzwigoienia upadłego Lyce- 

fcm Poznańskiego, przez czas zamieszek kraiowych, któ­

ry to interes dopiero r. 1616 J a k ó b J a n i d ł o w s k i ,  

zniósłszy się z Biskupem Poznańskim i Kapitułą szczę­

śliwie do skutku przyprowadził. —  Zoftawił po sobie 

S c h o n prócz innych , godnego Ucznia S z y m o n a  

H a l i c k i e g o ,  k tó r y , po Założeniu przez T y l i c ­

k i e g o  Biskupa Katedry na tłomaczenie Cycerona Xiąg 

de Ot a io r e t  pierwszy tęż Katedrę z honorem obiął. Zwło­

ki iego spoczywają w  Kościele S. F loryana, gdzie go 

razem piękny grobowy jkapis Potomności zaleca.
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T o z  sam o P i s m o  w y s z ł o  b y ł o  iu ż  d a w n i e y  , 

t o  ieft w  r. 15 8 2  z  t e y z e  D r u k a r n i  , a w  r o k  po* 

z n i e y  p r z e d r u k o w a n e  b y ł o  w  Kolonii u  C h o l i ­

n a .  P r z e k ł a d a ł  g o  A u t o r  z  Greckiego Autografu 
ie s z c z e  r o k u  1 5 7 9 ,  to w a r z y s z ą c  K r ó l o w i  id ą c e m u  

n a  W y p r a w ę  Potocka.—  P o c z ą t e k  i p o w ó d  te y  

p r a c y  ielt t a k o w y .  —  T e o l o g o w i e  W ir t e m b e r s c y  

D y f s y d e n c i , w e s z l i  w  p is m a  z  P a t r y a r c h a  G r e c ­

k i m  C a r o g r o d z k i m  J e r e m ia s ze m ,  ro z u in ie iąc  

iz  g o  d o  s w o ic h  n o W o t n y c h  m n ie m a ń  p o tr a f i l ib y  

z  ła t w o ś c ią  n a k ł o n i ć ,  i t y m  s p o s o b e m  z G r e c k im  

K o ś c i o ł e m  p o łą c z e n ie  się z a m ie r z a n e  n a  p r z y p a ­

d e k  p o t r z e b y ,  lu b  d la  ftania się m o c n ie y s z e m i ,  u* 

sk u te c z n ie .  T e y  O d e z w y  W ir t e m b e r s k i c h T e o l o -  

g ó w  i O d p o w i e d z i  P a t r y a r c h y  n a  n i e ,  d o f ta ł  S o ­

k o ł o w s k i  z  K o n l t a n t y n o p o l a ,  f ia ran ie m  p e w n e ­

g o  A r c h i m a u d r y t y  G r e c k i e g o ,  o d  k t ó r e g o  sie o 

te m  n a y p r z ó d  d o w i e d z i a ł  w  r. 1 5 7 8  w e  L w o w i e ,  

z n a y d u ią c  się  ta m  z  K r ó l e m  S t e f a n e m  K r a y  ob- 

ie ż d z a ią c y m .  B y ł o  to  w ie l k i e  i n a d e r  w a ż n e  od­

k r y c ie ,  d la  u tr z y m u ią c y c h  d a w n ą  N a u k ę  K o ś c io ł a  

R z y m s k i e g o ;  a lb o w ie m ,  p r z e z  o g ło s z e n i e  z a s z ły c h  

m i ę d z y  o w e m i  o b y d w i e m a  S t r o n a m i  P i s m ,  o k a ­

z a ło  s ie ,  iż K o ś c i o ł  W s c h o d n i ,  n ie  t y l k o  d a le k im  

b y ł  od  p r z y fta n ia  n a  n o w e  D y f s y d e n t ó w  Z a s a d y  

a le  ich o w s z e m  z  w ie lu  mia^ n i c p o c h w a la ł .  —  P r z e ­

t łu m a c z o n e  w ię c  P i s m o , i w  Krakowie n a y p r z ó d

d r u k ie m
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d ru k iem  o g ł o s z o n e ,  p o s ła ł  S o k o ł o w s k i  G rze­

gorzów* X III  z P r z e m o w y , rz e c z  ća łą  Wyia- 

iniai^cą.

W  E d y c j i  D z i e ł  S o k o ł o w s k i e g o  1 5 9 i 
roku , d o d a n e  są do  w s p o m n io n e g o  P r z e k ła d u  d w a  

osobne P i s m a ;  1wsze> Ultima Hefponjto Tubingenfium 
ad Tertiutń Patriarcha Seriptum ,  e x  P a tr ia rch io  al- 
fata, ipsorutriLpie Tubingenfium manu fubfcripta: —  

k tó re  teź o s o b n o  w y s z ło  b y ł o  w MMkówie r. 153 8  

in Oudrtoi —  D r u g ie ,  p o d  t y t : S t a n i s l a i  Ś o c o -  

l o r i i  ad  W irte m b e rg e ftS iu m  T i ie ó lo g O rt im  in v e -  

Ctivarri, qutxm fuis cum f̂efemid Patriarcha* Cófihinti- 
tiopoliłano , de  A u g u fta n a  C o n fd fs id n e  atfit &  * ri- 
ptis, per ebs Grace cfi LiUine editis, prafixerunt; bre- 

Vis R e s p o n S io .—  K tó r e  to  P is m o  , w  r. 15 8 4  p o ­

słał p o d  zd an ie  i p o p ra W ę  N a u c z y c ie la  s w e g o  J a- 

k ó b a  G ó r s k i e g o ,  i którO w r a z  z  L if te m  do  

ńie’g o  w  te y  m ie rz e  p i s a n y m ,  iefł iv Zbiorze-u- 

lnieszezone; U m ia r k o w a n ie ,  k t ó r e  A u t o r  w  t ć y  

osobilłey  spraw ie  o d p o w i a d a n e  o k a z a ł ,  w ie c z n y m

będzie ś w ia d e c tw e m  ie g o  M odrości.
«

agie w  porżadkit Dzieło iefł: De Ver<z<Ś Fal­
set E ccles i ce Discirimiiiii  ad Serenifsi- 
murn Stephanum Poloniae Regem S t a n i ­
slai  S o c o ł o w i i  Libri III

W y d a n e  b y ł o  oddzie lnie ’ w ła s n y m  kdfizfenS

Aa



K r ó la  Stefana w  Krakowie w  K .  1583 ** Folia, 
w r a z  z K a z a n ie m  p r z e d  t y m ż e  K r ó l e m  m ia n e m , 

de Cognoscendis c ?  fugitndis falsis Frophetis &  eurum 
dalłrina.—  J u ż  c h o r o b ą  g ł o w y  d o t k n i ę t y  S o k o ­

ł o w s k i  n a d  tern d z ie łe m  p r a c o w a ł ,  ia k o  sam  mó­

w i w  P r z e m o w ie ;  w  k t p r e y ,  w in s zu ie  M o n a r s z e  za­

w a r t e g o  z M o s k w ą  P o k o i u ,  Ś w ia t ło  i C n o t y  iego 

u w ie lb ia  , a le  ra z e m  w y ita w ia ią c  o p ła k a n y  lian 

N a r o d u  ze  f ir o n y  o b y c z a ió w ,  p o t r z e b ę  p i ln ie y ste -  

g o  w  czasie p o k o i u  niz k i e d y  c z u w a n ia  n a i  nie« 

m i,  K r ó l o w i  p r z e k ła d a .

3 cie O r a t io n e s  Ecclesiafticre S e p t e m . /. Pro Re­
l i g i o m  Catholica.il .  P r o  cognoscendis 

&  fu g e n d is  Falsis  F ro ph e t i s  &  eorum 

Jloctrina. —  111. D e  causis u lt in ji  E x c i ­

zi i i ł l i e r o s o l y m i t a n i .  —  1F. Epithala- 

in iu m , s iv e  de C onse erat i one  Episcopi 
—  V. P r o  C u ltu  &  A d o r a t io n e  fff. CHIilSTl 
in Eu cli ar i s ti  ce S a p r a m e n t o . —  Fi. Pro 

Dotę Ecclesice.—  FIL P r o  r e r a  &  Catho-

lica  Fuibertate.*

P r z e z  te M o w y  K o ś c ie ln e  c z y l i  K a z a n ia ,  ró­

w n i e  iak  p r z e z  inne D z i e ł a ,  s w o ie  z a s łu g u ie  S o ­

k o ł o w s k i  p r a w d z iw ie  na N a z w is k o  Filozofa  
Chr x e i c iańskie go.  N ie  ielt to  ó w  D e m a ­

g o g ,  k t ó r e g o  s ło w a  c z cz e  i n a d ę t e ,  i ę z y k  zapa­

l o n y ,  p y c h a  i w ie lk ie  o  s w o ie m  zdan iu  rozum ie-
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n ie ,  z ło ś l iw o ś ć  i du ch  p r z e ś la d o w a n ia  zn am ion u- 

ią. Jeft to M ę d r z e c , w y k ł a d a n e j  n a y w ię k s z e v  wa* 

g i  i p o ż y te c z n o ś c i  P r a w d y  z S k r o m n o ś c ią  P l a t o ­

n a ,  O d w a g a  i S ta te c z n o ś c ią S  e n e k i ,  P o r z ą d k ie m ,  

Jasn ością  L o g i k a ,  i W y m o w ą  Cycerona. —  C zy ta -  

iąc te w y b o r n e  M o w y ,  zd a ie  się i a k o b y  R e l i ­

g i a  z  Uli i P i ó r a  te g o  M ę d r c a  c a łe y  n a b ie ­

r a ła  m o c y  i P o w a g i  nad u m y s ła m i lu d z k ie m i;  

i chcąc nie c h c ą c ,  p r z y c h o d z i  na m y ś l  ta u w a g a ,  

z'e upadek Czci  B o sk i ify a z nią M o r a l ­
ności  Ludu,  pochodzi  z Us t, ciemnych 
i n i e z g r a b n y c h  i eyO br ońcó w.  —  T e n j f t o -  

ro* P a t r y o t a  , ten Ewangelifta P o l i t y k , z d a ie  się 

b y d ź  na s w e y  A m b o n ie  , S e n a to re m  r a d z ą c y m - 

o D o b r u  R z e c z y  P o s p o l i t e y ,  na  zasadzie  Infłrukcyy 
w z ię t y c h  od  s a m e g o  Boca, i n ig d y  niespuszczaią- 

c y m  O y c z y z n y  z s w e y  m y ś li ,  O b y w a t e le m  K a p ła ­

n e m , — - D l a  t e g o  też w  L iś c ie  O fia rn j  m  d o  P i o ­

t r a  M y s z k o w s k i e g o ,  n a  c z e le  p ie r w s z e g o  

K a z a n ia  p o ł o ż o n y m ,  m ia ł  p r z y c z y n ę  u ty s k iw a ć  w  

te s ł o w a : — K t ó r y c h  to  trzeftrog  n aszych , a l-  

„  b o  r a c z e y  p rze f iró g  t y c h  P i s a r z ó w , z a  k t ó -  

„  r y c h  z d a n ie m  w ty c h  M o w a c h  p o s z l i ś m y ,  gdy« 

„  b y  k i e d y  u s łu c h a n o  b y i o  , lu b  g d y b y  p r z y -  

„  n a y m n ie y  u s łu c h a n o  ich  teraz, R e l ig i ią  i p o b o -  

„  z n o ś c ,  o w s z e m  i O b y c z a ie  i in n e  R z e c z y  P o -  

„  s p o l i te y  O z d o b y  z  k t ó r y c h  ' i u ź  n ie  m a m y  ¿a-

A a  2
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„  d n y c h ,  n ie k tó r e  p r z e c ie ż  b y l i b y ś m y  z a tr z y m a -  

, ,  l i.  A l e  n a m  się z a w s z e  to  s a m o  z d a r z a ł o  co o- 

„  w e y  K a f s a n d r z e  P r y  a m a  C ó r c e ,  i ż  wszy-, 

„  i lk o  c o  t y l k o  p r z e p o w i a d a ł a  s p r a w d z a ło  s i ę ; 

„  n ik t  ie y  i e d n a k ,  ( p r z e z  o k r o p n e  ia k ie ś  7 roi 
„  d o  z g u b y  d ą ż e n ie  ) w ie r z y ć  n ie  c h c ia ł .  Z  tem 

„  w s z y f t k i ć m ,  Pochwalano usiłowania K a f s a n d r y ,  

„  a le  t e ,  m a ł o  p o d o b n o ,  i n a  n ie  w i e l u ,  sku tku  

„  p o ż ą d a n e g o  s p r a w i ły .  I  m y  ta k ż e  n ic  n ie  o- 

„  p u ś c i l iś m y  p r a w ie ,  co do Publiczne y cni  0 ści 
„  u r a t o w a n i a ) a razem W i a r y  nafzych 
„  Przodków utw ier d z eni'a n a le ż e ć  się zdaw a- 

„  ł o ;  a l e , c z y n i l i ś m y  to  na p o d o b ie ń i t w o  o w y c h  

„  R z e k  w ie c z n ie  p ł y n ą c y c h  , z  k t ó r y c h  c z y l i  kto  

„  c z e r p a ,  c z y l i  n i e ,  o n y  ie d n a k ź e  p ł y n ą :  i ta k  

„  c z y n i ą c ,  o s y c h a ią c e  O g r o d y  Prawdy  od w iiźa -  

„  l iś m y .  K t ó r e y  to  Prawdy , c h o c ia ż  i ę z y k  ie y  

„  n i e p r z y j e m n y  z w y k ł  się w y d a w a ć ,  n i g d y ś m y  

„  n ie  u k i y l i , hex k r z y w d y  atoli  i o belży-  
, ,  w o ści c z y t e y k  olwiek.  A  p r z e t o ,  i a k o  na 

„  ó w  c z a s , a lb o  n i k o g o  w c a l e  , a lb o  te z  m a ł o  

„  k o g o  m o w a  n a s z a  o b r a ż a ł a ,  ta k  i te ra z  o b ra-  

„  z a c  się n ie  p o w i n n i ,  ż e ś m y  a lb o  p o ż y t e c z n e m i  

, ,  b y l i ,  a lb o  b y d ź  ch c ie li .  ., .i. t. d.

K a z a n ie  S o k o ł o w s k i e g o  o i ia tn ie  o Pr a- 
wdziwey  i K a t o !  ic k ć y W  o l no ś c i , k t ó r e  

J a  n o  w  i Z a m o j s k i e m u  d a w n  i e y  b y ł  p r z y p i -
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sał, równic iako i Ofiarny Lift, gą nieiako Hifto* 
ryą wieku owego Ojczyzny naszey, a oraz do* 
wodem gruntćwney znaiomości ogulnych zasad 
politycznych, Rządu dobrego, i wad szkodliwych 
własnego Kraicwego; które Mówca prawie z nie­
ch cenią wyftawił, cechy Prawdziwej Wolności, ob­
jaśnione głęboką wiadomością Dzieiów i Mędr* 
ców, przywodząc.

4te Dzieło ielł: Nuncius S a l u t  i t sive de 
I n e a r n a t i u n e .

To było osobno drukowane dawniey , to ielł 
w r. 1588 u Ł a z a r z a  in 4to- —  Przemowa do 
Króla Zygmunta III, wykłada mu obszernie za­
miar Dzieła, powody i znaczenie Obrządków Ko­
ścielnych, w czasie Adwentu zachowywanych. —  
„W  nocy (mówi Autor) przededniem, zgromadza 
się Lud wwielkiey liczbie do Kościoła; przez co, 
oznaczaia sie owa noc i ciemności, w iakich zoila- 
waliśmy wszyscy przed przyjściem na Świat W cih- 
łojsego Słowa. Zaświdcaią się różne i wielora­
kie Światła, Światło  N a t u r y ,  ś w i a t ł o  Fi­
l o z o f i i ,  Ś w i a t ł ą  Prawa Pi sanego  wylła-

/
wiaiace; które, chociaż w owey Kęainie Śmierci 
świeciły, dnia iednak nie czyniły: bo niebyło ie-

J
szcze P r a w d z i w e g o  Ś w i a t ł a ,  k tó re  oświe­
ca każdego Człowieka na świat przychodzącego. „ 
i. t. d. Dzieło to składa sie z Pięciu Kazań, i za-fc » 7
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n v y k a  c a łą  O b r o n ę  p r z e c i w k o  R ó ż n o w i e r c o m  T a ­

j e m n i c y  W c i e l e n i a , ,i C z y f to ś c i  P a n i e ń s k i e y  M a­
t k i  B o ż e y .

D z i e ł o  w  p o r z ą d k u  ie f ł :  J u stu s  J o s ep h  s ive  

in J esu  C h r isti  D o m i n i  noftri  M o r t ć m  & 

P a f s i o n e m ,  M e  dit a tion es.

B y ł o  iuż ,  ta k ż e  p i e r w ë y , to  ieft w R .  1 5 3 6  in 
Çhiarti z  t ć y ź e  s a m ć y  D r u k a r n i  co  p o p r z e d z a i ą c e ,  

w y d a n e .  P i e c  Rozmy łań k t ó r e  z a m y k a ,  d l a  K r ó -  

]a  S t e f a n a  n a p is a n e  b y ł y .  P r z y p i s a ł  g o  A u t o r  

H i e r o n i m o w i  R o z d r a ż e w s k i e m u  B i s k u p o ­

w i  K u ia w s k i e m u .  J a k  w  k a ż d y m  P iś m i e  s w o ió m  

t a k  i w t e m  p o k a z a ł  s i ę * b y d ź  g o d n y m  Ś w i ę t e g o  

P o w o ł a n i a  s w o ie g o .  C o  ta m  m ó w i  o  S ą d a c h ,  i 

s z a f u n k u  S p r a w ie d l iw o ś c i ,  o  U r z ę d a c h  Ś w ie c k ic h  i 

D u c h o w n y c h  i ich  p o w in n o ś c ia c h ,  t o  m o ż e  s ł u ­

ż y ć  na z a w s z e  z a  w z ó r  d o  p o d o b n y c h  N a u k  d la  

N a u c z y c i e l ó w  L u d u ,  c h c ą c y c h  n a u c z a ć  g o  g o d n y m  

R e l i g i i  s p o s o b e m .

ć te Partitionex Eccl es i ast icoe .

P i s m o  ieft n ie  w ie l k i e  , s p o b e m  Dialogu na- 

p ’sane. W y s z ł o  t a k ż e  b y ł o  o s o b n o  in Quarto 1589» 

z  k r ó c iu te ń k ą  P r z e m o w ą  d o  P i o t r a  K o s t k i  B i ­

s k u p a  C h e ł m i ń s k i e g o  —  Jeft to  d o s k o n a ł y  z b ió r  

P r a w i d e ł  u k s z t a łc a i a c y c h  M ó w c ę  K o ś c i e l n e g o ,  to  

ie ft  K a z n o d z i e  ię;  i  d la  t e g o  w ł a ś c i w i e y b y  m u



s ł u ż y ł  T y t u ł ,  d e  Or a t or e  E  c c 11 sta st i  c o .—  

W p r o w a d z a  A u t o r  r o z m a w i a i ą c y c h  A n d r z e i a  

S c h o e n a  i s a m e g o  s ie b ie .  G o d n e  ieft to  D z i e ł ­

k o  b y d ź  n i e w y p u s z c z a n y m  n i g d y  z  r ą k  t y c h  w s z y -  

f t k i c h ,  k t ó r z y  się n a  d o s k o n a ł y c h  K a z n o d z i e i ó w ,  

c z y l i  r a c z ć y  t a k i c h ,  ia k ie m i  n ie u c h r o n n ie  b y d ź  

p o w i n n i ,  p r a g n ą  u s p o s o b ić .  Z  p o w o d u  i e g o  t a ­

k i  Tetraftyck n a p i s a ł  S c h o e n .

D ix i f t i  b e n e ,  scripsifti b e n e ;  n ec  s a t is ,  &  n o s  

D i c e r e ,  s c r ib e r e ,  d u m  deficis i p s e ,  d o c e s .

H aec tib i e r a n t  m o r b i  s o l a t i a ,  p e lte  f u r e n t e :

O !  p u d e a t  s a n o s , '  o t ia  p ig r a  se q u i.

P i s a ł  t a k ż e  i S  z y  m  o  n S z y m o n o w i c z  B  e n- 

d o ń s k i  z  p o w o d u  t e g o ż  D z i e ł k a  P o c h w a ł ę  S o ­

k o ł o w s k i e g o  s z e ś c i o i n i a r o w y m  imbikiem  ̂
k t ó r a  w  w i e l k i m  Z b i o r z e , z a r a z  p o  P r z e m o w i e  

A u t o r a  d o  P i o t r a  K o l t  k i  z n a y d u i e  s ię  p o ł o ż o ­

na , w  t y c h  S ło w a c h .

P o f t q u a m  m o le ít i  p e r t in a x  m o r b i  l a b o r , 

S e r m o n u m  h o n o r e m  &  o r is  a b ftu l i t  d e cu s  

D i v u m  d is e rto  in te r p r e t i  S o c o ł o v i o ,

K e c  ja m  v i g o r e m  p o fs e t  u s q u e  priltinum* 

T e n e r e  fa n d i ,  a d  A l t r a  q u o  R e g u m  in c ly ta s  

M e n t e s  v o c a b a t ;  n e  i l la  M a je ñ a s  S a cra  

L in g u a e  efficacis  p r o rs n s  e x o l e s c e r e t ;
Q u a l is  v i g e b a t  t u m ,  h a n c  sua ip s e m e í  m a n u

-  3 8 9  -
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H o c  in L i b e l l o  I m a g in e n t  e x p r e f s i t  s u t ,

U t  alii h a b e r e n t , u n d e  sese  f in g e re n t .

T a m e n  p e r i t e  L e c t o r ,  h a u d  p u t a v e r i s ,

H a c  in p a g e l l a  p è r b r e v i  u n a  a t q u e  a l t e r a  , 

Q u a n tu s  f u e r i t ,  o m n e r a  e d i t u m  S o c o l o v i -  

D u n t a x a t  hasç I m a g o ,  v e l  a d u m b r a t io  ( u m ;  

E f l  p o t iu s  e x i g u a .  P a r i  e x e m p l o  s o le t  

P a r v a  in ta b e l la  P i c t o r ,  e x p r e f s a m  d a r e  

L a t è  p a te n t is  O r b is  a p t a m  I m a g in e r o .

/m e i o ñ a tn ie  D z i e ł o  z  u m i e s z c z o n y c h  \v Zbio­
rze ieft. Once St or  s iv e  d e  Parsimonia  &  

Frugalitate.  A d  M a r t i n u m  L e ś n o *  

v o l s c i u m  C a f le l la n u m  P o d l a c h i æ .

P o d o b n i e  ia k  p o p r z e d z a i ą c e  w y s z ł o  b y ł o  o d ­

d z i e l n i e  w  Krakvivie u Łazarza  15 8 9  in Quarto.— - 

K r ó t k a  P r z e m o w a  d o  M a r c i n a L e ś n o  w o l s k i e ­

g o  K a s z t e h  P o d l a s :  n i e g d y ś  U c z n ia  s w o ie g o ,  ie il  

n a u k ą  d la  k a ż d e g o  M ł o d z i e ń c a ,  n a c z ć m ,  ż y j ą c  av 

JSw iecie,  z n a c z e n ie  s w o ie  p r a w d z i w e  z a k ł a d a ć  p o ­

w in ie n .  P o w o d e m  d o  n a p is a n ia  t é y  x ią ż e ę z k i  to  

b y ł o ,  ( i ą k o  m ó w i  s a m  A u t o r  ) i ż  s ł y s z a ł  n ie u -  

fta iące  n a r z e k a n ia  « a  s z e r z ą c e  s ię  w  K r a i u  z b y t k i  

j m a r n o t  r a w l łw o  , a  n i k o g o  n ie  w i d z i a ł  k t o b y  

c h c i a ł  t e m u  za ra d z ić .  A b y  w ię c  w  s ła b o ś c i  s w o -  

Í C ^ i  m p r Q iv é y  zarazie  j ą k o k d w i e k  m y ś l  r o z e r w a ł ,



p o f ia n o w i ł  coś na u le c z e n ie  t e y  c h o r o b y  tnoralnty 
W s p ó ł z i o m k o m  s w o im  p rzep isać .  T o  D z i e ł k o  

p e łn e  D o w c i p u ,  p e łn e  p ię k n y c h  w ia d o m o ś c i,  p e ł ­

ne  n a y w y b o r n ie y s z y c h  i n a y c z y fts z y c h  n a u k , a  

m alu iące  raze m  n iezn aczn ie  Stan  m o r a ln y  N a r o d u  

w  W i e k u  X V I ,  w a rte  ieit p o w s z e c h n e y  w ia d o m o ­

ści. P r z e t o ,  ieze li  N ie b o  u ż y c z y  zd ro w ia  i m o ż n o ­

ści,  zofianie  u d z ie lo n e  W s p ó ł z io m k o m  z n ie k t ó r e -  

mi in n em i d r o b n ie y s z e m i P is m a m i  S o k o ł o w ­

s k i e g o  w  ię z y k u  O y c z y f t y m . —  Już p o  śm ierci  

A u t o r a  o g ło s z o n e  z o fta ły  d ru k ie m  d w a  ie g o  D z ie ­

ła :  a  tak  w  liczb ie  P r a c  i e g o ,  ieit

gme S t a n i s l a i  S  o c o ł  o v  i i Notae in E w a n ­

g e l ia  M a t h a s i M a r c i  & L u c a :  &c. T o m i  

II. Cm:ovM 1598- Folio,

D r u g i e ,  ieszęze  w  R o k u  15 7 2  od S o k o ł o w ­

s k i e g o ,  d la  w iad o m o ści M i k o ł a i a  W o l s k i e ­

g o  U cznia  s w o ie g o  S ta r o i ly  K r z e p ic k ie g o ,  ( k t ó r y  

p o te m , to  ieit r. 1 6 1 5  b y ł  M a rs z a łk ie m  W .  K o r o n ­

nym  ) a b a rd zie y  ieszcze  d la  B ra ta  ie g o  m ło d s z e ­

g o  b y ł o  n a p is a n e ,  i ieit

9 te De Rat i om  Stu dii  ad N i c o 1 a u  m  W  o 1- 

s c i u m  C a p ita n e u m  K rze|)icensem ,

Juz p o ź n o  p o  ze ysc iu  A u t o r a ,  b o  d o p ie ro  w  

r. 1 6 1 9  w y d a ł  g o  J a k o b  J a m i d ł o w s k i  P r o f -  

fessor P r a w a  w  te y  A k a d e m i i ,  z P is m a  s w o ie g o  o



P r o c e s s ie  D u c h o w n y m  z n a n y .  ( * )  S k ł a d a  się  z 
z  o ś m iu  k r ó t k ic h  R o z d z i a ł ó w  i a k o  to  : O  Z a cn o śc i  

i  P o ż y t e c z n o ś c i  N a u k .  —  O  p o t r z e b i e  z rze cze n ia  

s ię  w ie lu  P r z y j e m n o ś c i  i p o n ie s ie n ia  w ie lu  p r z y ­

k r o ś c i  d la  N a u k .  —  O  p o c h o d z e n i u  M ą d r o ś c i  od 

B O G A ,  i i e d y n y m  s p o s o b ie  z je d n a n ia  i e y  s o b ie ,  

p r z e z  c z y  ile  i c n o t l iw e  ż y c ie .  —  O  n ie u c h r o n n e y  

p o t r z e b i e  u m i a r k o w a n e g o  jw e  w sz y ft jc im  ż y c ia  dla 

p o l l ę p k u  w  N a u k a c h .  —  O  c e lu  N a u k ,  s p o s o b ie  li­

c z e n ia  się i w y b o r z e  A u t o r ó w .  —  O  ćw iczen iu  

się  w  Stylu i w  J ę z y k a c h  S t a r o ż y t n y c h . —  O  rospo- 

r z ą d z e n iu  czasu  w  N a u c e . —  O  w y b o r z e  N a u c z y ­

c ie la  i w in n e m  m u  p r z y w i ą z a n i u .  —

( * )  J a k ó b  J a n i d ł o w s k i  w  Naukach Filozoficznych 

Uczniem był S e b a f t y a n a  P e t r y c e g o ;  w  Pra­
wnych , J a n a  F o x a  Archidyakona Krakowskiego. 
Otrzymawszy Stopnie Filozoficzne w  r. 1594, odprawił 
Podróż Naukową do Włoch , i w  Rzymie Doktorem O- 
boyga Prawa zoitał. Za powrotem do Akademii, po od­
bytych kilku publicznych D y s p u ta c h  z tóy Umięiętności „  

nakoniec do obięcia Katedry był przypuszczonym, U- 
trzymywał ią z swoim i Akademii zaszczytem, i w 
ci^gu Prac Proffessorskich , w ydał w  K r a k o w ie  r .  

i f t o b  xiążkę pod t y t : P r o c e / s m  j u d i c i a r i u s  a d  p r a x in t  

F o r t  S p i r i i u a l i s  tu  R egtto  P o lo n ia  n e c e fs a r iu s . Bywszy 
trzy razy Rektorem, a powielekroć w  nayważnióyszych 
Akademii intcressach, do Króla, Seymów, Seymików, 
Biskupów i Kapituł Delegowanym szczęśliwym, zszedł 

z tego Świata roku 1&20.



B ib l io t e k a  K r a k o w s k a  m a  t y l k o  rę k o p ism  te­

g o  s z a c o w n e g o  D z i e ł k a  p o d  Z n a k ie m  E E .  II. 7 

f o l :  3 2 3 ;  o  k t ó r e g o  w y d a n iu  w sp o m in a ią c  ta k ­

że S t a r o w o l s k i ,  to  n a  ie g o  i na tw ó r c y  iego 

p o c h w a łę  p o w ie d z ia ł .  P r z y d a ł o  t a k  w ie lk ie g o  

M ę ż a  p łó d  b ezse n n ośc i  od  z a tra c e n ia  o ęh ro n ić ,  dla 

k t ó r e g o  w s z y s c y  K o ś c io ł a  P o ls k i e g o  N acze ln icy  

n a y w ie k s z a  C ze ś ć  i U sz a n o w an ie  m ieli.  „  —  K o ń ­

czę o p isa n ie  Ż y c i a  i P r a c  t e g o  g o d n e g o  pam ięci  

p o t o m n y c h  P o l a k a  i A k a d e m i k a ,  W ie rs z e m  J a ­

n a  K o c h a n o w s k i e g o  o b e y m u ią c y m  w Minia­
turze ieze li  tak  w o ln o  p o w ie d z ie ć  O b r a z  ieg o .

C o r p o r e  n o n  m a g n o  eil S o  c o ł  o  v  i u s, at lo q u i-  

U t L à é r t ia d e m  N e fto ra q u e  æ q u ip a r e t :  ( t u r  sic 

F e l i x  q u i p ræ s e n te m  au d it ,  f e l ix  q u o q u e  & ¡lie  eflt 

Q u i  l e g i t  e x im ii  S c rip ta  d iserta  V i r i .

Operutn S o  c o ł  o v  i i f. 330

A d a m  Ro me r
U r o d z i ł  się w  S t ę ż y c y  , a  w  A k a d e m ic k ic h  

K r a k o w s k ic h  S z k o ła c h  p o c z ą t k o w e  i w y z s z e  p o ­

w z ią ł  N a u k i ,  w r a z  z d o s k o n a łą  w ia d o m o ś c ią  G re c­

k ie g o  i Ł a c iń s k ie g o  J ę z y k a .  C zu ią c  się b y d ź  n a le ż y ­

cie  p r z y s p o s o b io n y m ,  u d a ł s i * z a  p o w o ła n ie m  Nau* 

c z y c ie ls k ić m ,  a b y  in n y m  n a b y t y c h  szczęśliw ie  da­

r ó w  o ś w ie c e n ia  i n a u k i  u d z ie la ł .  W  1583 roku  

p i e r w s z e ,  a  w  dw a l a t a p o ź n i ć y ,  w y ż s z e  S to p n ie  W



N a u k a c h  W y z w o l o n y c h  i F i lo z o f i i  o t r z y m a w s z y ,  

26 lat  ż y c i a ,  n ie s p r a c o w a n ie  i z  p o w s z e c h n y m  

s z a c u n k ie m  d la  s i e b i e , a  z a s z c z y t e m  d la  s w e g o  

S ta n u  , w  r ó ż n y c h  A k a d e m i c k ic h  p r a c a c h  prze* 

p ę d z iŁ  W  p o ś r z ó d  k t ó r y c h ,  k o jrzy lla iąc  z  reszty 

p o z o f i a ł e g o  o d  n ich  czasu  , to  c z e g o  z  p o ż y ­

t k ie m  u c z y ł  , dla- p o w s z e c h n i e y s z e y  w ia d o m o ­

ści i k o r z y ś c i , d r u k ie m  k r a i o w e y  M ł o d z i e ż y  u- 

d z ie l ic  się s p i e s z y ł ,  nie z a t r z y m u ją c  się ( iak  tw ier­

d z i  nasz R a d y  m i ń s k i )  d o  w y s ł u ż o n e g o  s p o ­

c z y n k u ,  c h y b a  z t y c h  t y l k o  D z i e ł  p o p r a w ą  i w y ­

d o s k o n a l e n i e m , k t ó r e  g łę b s z e  N a u k  Ś w i ę t y c h  o- 

b e y m o w a ł y  i w y k ł a d a ć  m i a ł y  p r z e d m io t y .  I tak, 

w  r. 1590  w Krakowie u M a c i e i a W i e r z b i ę t y  

w y d a ł  G r a m m a t y c z n e  D z i e ł o  z w ie l k ą  w y p r a c o ­

w a n e  d o k ła d n o ś c ią ,  s łu s zn ie  o d tą d  p r z e n o s z o n e  

d la  k ró tk o ś c i  i iasności, nad r o z w l e k ł e  i z a w i ł e  s ła ­

w n y c h  P r i s c i a n a  i L i n  a k r a  G r a m m a t y k ó w  

P is m a .  T o ,  o f ia r o w a n e  J a n o w i  Z e b r z y d o w ­

s k i e m u  S y n o w i  M  i k  o  ł  a  i a  z n a n e g o  w  D z ie ia c h  

P o l s k i c h ,  W o i e w o d y  na ó w  czas L u b e l s k i e g o  i 

S ta ro fty  K r a k o w s k i e g o ,  w y s z ł o  p o d  t y t u ł e m :

M .  A d a m i  R o m e r  i i  Stentirensir. D e  rati- 

o n e  re cte  e le g a n t e r q u e  s c r ib c n d i  a c l o q u e n -  

d i  L ib r i  III. z  E p i g r a f e m :  Non quam diu, 
qmm fazne.

W y d a ł  i d r u g ie  R e t o r y c z n e  15 9 3  r o k u ,  p r z e z
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też s a m e ,  i le  się z d a i e ,  co i p ierw sze  D r u k a r n ią ,  

k tó re  p r z y p is a ł  S t a n i s ł a w o w i  K r a s i ń s k i e ­

m u ,  d o b r o c z y ń c y  u czą ce y  się M ł o d z i e ż y ,  na ó w  

czas b ę d ą c e m u  A r c h id y a k o n e m  i O f l ic ia łe m  K r a ­

k o w s k im . ( * )  T o  d z ie łk o  w y s z ło  p o d  T y t u łe m :

M . A d a m i  R  o m e r i i  Stenzicensis  de  Infor­
mando 0 rat ore L ib r i  tres.

W  P r z e m o w ie  u s i ło w a ł  A u t o r  d o w ie ś d ź ,  i Z 
N a u k a  o S z tu c e  M o w c z é y  m artw a  iefl i n ie u ż y te ­

czna w  t y c h ,  k t ó r z y  p i e r w ć y  nie są u sp o s o b ie n i  

i p r z y g b t o w a n i  do n ié y  w s z y f ik ie m i  innem i N a ­

u k am i.  N ic  ia ś n ie y s z e g o  nad tę P r a w d ę ,  p r z e ­

c iw k o  k t ó r ć y  ie d n a k  w szęd zie  p ra w ie  się g r z e ­

s z y !  Jakże w ię c  m ą d rz e  p rze p is a ła  n ie g d y ś  Kom- 
mi f  t y  a Edukacy  i iV a r o d o w é y , za rad ą O -  

sób z n a ią c y ch  się n a  tern , a b y  n a  s ió d m y m  do-

S t a n i s ł a w . K r a s i ń s k i «  uczyąił w  roku 1599 
fundusz na Wsi M ie ro szew ie  dla Bursy ^ e r u z a ł e i n  w  
Summie Złotych Polskich 70O0» które /ia ów czas ((ia- 

ko widzieć moina w redukcyi urzędownóy monet u 

Skrzetuskiego w Tom: i i .  P. C* wynosiły dzisie. szych 
Zło: Po!s: blisko 63,000. Z których dochód na i2ftu ubo­
gich Studentów z Powiatu P ło c k ie g o  albo C in k a tto a s k iig a  

powinien był bydź. dzielony. Fundusz ten potćm na 

Dobra G a w łó w  r, 1730 był przeniesiony. Zoftawał za­
wsze z woli Fundator* pad Protekcy^ Kapituły Kra* 

howskióy.



p ie ro  roku  b ę d ą c y m  W S z k o ła c h  U c z n io m ,  którzy 

iu ź  dob rze  p o c z ą tk i  w sz y ftk ic h ,  O b y w a t e lo w i  każ­

d e m u  p o t r z e b n y c h  .Nauk p r z e b y l i ,  S z t u k a  W y  

m o w y  d a w a n a  b y ła .

W y d a ł  ta k ż e  R o m e r  p r a c o w it y  K raso m ó w czy  

Rozbiór Dziesięciu M ó w  C y c e r o n a  naltę- 

p u ia c yc h : —  Z a  P r a w e m  M a n j i u s z a ; —  za  S e x ­

t e  m  R o s c i u  s z e m ; — ■ czterech  p r z e c iw  K a  t v li- 

n i e , * '—  d o  Ludu  p re e d  p o y ś c ie m  na Wygnanie, 
—  d o  S en atu ,  po toivrocie  z  W y g n a n ia .  —  liltp- 

f i k  i d z ie w ią te y  p r z e c iw k o  A n t o n i u s z o w i ; -  

tu d zieź  z a M a r k i e m M a r c e l l e  m:-—  k ła d ą c  przeć 

k a ż d y m  ro z b io re m  M o w y ,  h i l to r y c z n y  w y k ł a d  te­

g o ,  co d o  n iey  p o w o d e m  i co ie y  rzeczą  b y ło .

M ie y s c e  i czas w y d a n ia  te g o  D z ie ła  iefi m i nie 

w ia d o m e ,  p o n i e w a ż  B ib l io te k a  nasza w ię c e y  nad 

ied e n  E x e m p la r z  nie p o s ia d a  , a te g o  T y t u ł  ieft 

odd arty .  W  M o w a c h  C y c e r o n a ,  tak w ie lk a  licz­

b a  o m y łe k ,  i n ie d b a litw o  D r u k a r n i  tak  w ie lk ie  da­

je  sie p o f t r z e g a c ,  iż ich  b ez  in n e y  d o b r e y  E d y c y i  

p o d  ręką m i a n e y ,  c z y ta ć  p r a w ie  n i e m o ż n a .

W s p o m in a  t a k ż e  R a d y  m i r i s k i  o in n e m  iakim- 

3iś R o m e r a  P iś m ie ,  p o d  t y t :  Columna Car­
dinal i R a d i v i l l o : le cz  te g o  w id z ieć  m i sie nie 

z d a r z y ło .  S t a r o w o l s k i  zaś w s p ó ln ie  z n aszym  

D z ie io p ia e m  tw ie r d z ą ,  iz  Wiele z n a k o m it y c h  T ra -
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k ta tó w  T e o l o g i c z n y c h  n a p is a ł ,  i że  te iuż  g o to w e  

b y ł y  p o y ś d ź  p o d  P r a s ę ,  k i e d y  m a r tw ią c y  iak iś  

P r o c e f s , o  z a t r z y m y w a n e  D o c h o d y  K o ś c io ła  S. 
M i k o ł a i a  f łarąniu  s w e m u  p o w ie r z o n e g o ,  i S z p i t a ­

la u b o g ic h  d o  te g o ż  K o ś c io ła  n a l e ż ą c e g o , w y p r o ­

w a d z ił  te g o  s p o k o y n e g o  M ę ż a  d o  T r y b u n a ł ó w ,  

i p a sm o  ż y c ia  ie g o  p r z e d  czasem  z e r w a ł ,  a t a k  

w yd a n iu  D z i e ł  o w y c h  tam ę p o ł o ż y ł .  G d z i e b y  się  

same R ę k o p is m a  p o d z i a ł y  , nie z o f la w io n o  n a m  

w iad om ości.  T o  ie d n a k  zd a ie  się b y d ź  rzeczą  p e ­

wną iż się B ib l io te c e  K r a k o w s k i ć y  nie d o i ta ły .

C n o t l iw y  te n  A k a d e m ik ,  p o d  czas R e k  to r y  i P i o ­

tra G o r c z y ń s k ie g o ,  r o k u  1 6 1 0 ,  p o p a d ł  w’ n ienaw iść  

u s w y c h  W s p ó ł t o w a r z y s z ó w  za d o d a w a n e  g ło ś n e  

rady P i o t r o w i  T y l i c k i e m u  B is k u p o w i  K r a ­

k o w s k ie m u  i ^ Kanclerzowi A k a d e m i i , c h cą ce m u  

na m o c y  w y r o b i o n e g o  Breve  P a p ie s k ie g o ,  p r z e d ­

sięwziąć R e f o r m ę  A k a d e m i i , aby w sz ys tk ic h  
żonatych, Beneficia Kościelne m aia cych 
i Go s p o  da r s t w e.m wiey skie'm się trudni ę- 
eijeh,  o d  A k a d e m i i  i Stanu N a u c z y c ie ls k ie g o  o d ­

dalił, ia k o  do  p e łn ie n ia  o b o w ią z k ó w  ie g o ,  d la  n ie ­

z g o d n y c h  z  n im  z a tru d n ie ń  w ca le  n ie s p o s o b n yc h .  

N iech ęć  p o s u n ę ła  sie a ż  d o  exkluttowania R o m e ­

r a  z  g ro n a  K o l l e g ó w  W i ę k s z y c h  d o  k t ó r y c h  n a le­

żał. L e c z  z e m lia  s k u tk u  nie w z i ę ł a :  b o  szczera  

g o r l iw o ś ć  u s p r a w ie d l iw ie n ie ,  a Z a c n o ś ć  te g o  M ę -



ia w sp a rc ie  p r z e c iw  p o c is k o m  n ien a w iśc i  z n a la z ła .

P o m n o ż y ł  o n  z a s łu g i  w  S ta n ie  s w o im  p o ło *  

¿ o n e ,  z o l ła w io n ą  D o b r o c z y n n o ś c i  p a m i ą t k ą  w  fun* 

dn szu , n a  w s p a r c ie  c h c ą c e y  się o d d a ć  N a u k o m  u* 

b o g i e y  M ł o d z i e ż y  : d a w s z y  A k a d e m i i  S u m m ę  Z ł :  

P o l s k :  12,000 w a l o r u  d z is ie y s z e y  m o n e t y ,  k tóra  

z o f ł a ła  z a b e s p ie c z o n a  na  Swiercziome i  Ckyźi/wie, 
i o d  k t ó r e y  d o c h ó d  p o  7  o d  S ta  m ie d z y  p o trze -  

b u ią c y c h  p o w in ie n  b y ł  b y d ź  c o r o c z n ie  r o z d z ie ­

lo n y .  U m a r ł  R o m e r  r o k u  1 6 1 6  m a ł o  co  wie- 

c e y  nad la t  3 0  m aiąc .

4 -8 -

P o m i ę d z y  w ie lu  n ie p o s p o l i t ą  b ie g ło ś c ią  W 

S z tu c e  L e k a r s k i e y  z a ie c o n e m i  P o l a k a m i  , p o w i­

n ien  m ie ć  n ie p o ś le d n ie  m ie y s c e  S e b a s t y a n  P e -  

t r y  c y  Pilznianin; lu b o  nie sam a  t y l k o  ta  ie d n a  u* 

m ie ię t n o ś c ,  a le  i N a u k i  W y z w o l o n e  i F i l o z o f i a ,  

u lu b io n y m  b y ł y  p r a c y  i p ió ra  ie g o  p r z e d m io te m .  

U c z e ń  w  F i lo z o f i i  N a t u r a l n e j  M a r c i n a  G l i c k i e -  

g o  s w o ie g o  W s p ó ł z i o m k a  ( * ) ,  w z ią ł  so b ie  g o  za

Wzór

( * )  M a r c i n  G l i c k i  urodził się w  P t l t n i t  1528- Z w a ł  

się i pisał pospolicie M a r t i « , u s  P i l s n t n s t s ,  tak ii 

ani na Nadgrobku nawet,- Mory ma w  Kościele VV\V. 

SS. ani w  Mowie na iego Pogrzebie , przez W a l e n ­

t e g o  W i d a w s k i e g o ?  T .  D , a iego niegdyś Ucznia



w zó r p r a c o w ito ś c i .  Z w y c z a j n i e  b o w ie m , p oznać

na d o s k o n a ło ś ć  N a u c z y c ie la ,  n a y s i ln ie y s z ą  do  N a ­

uk b y w a  d la  U c z n ió w  p o n ę t ą . —  W  ro k u  1574». 

Baktalauriat, a  w  r. 158 3  d o p i ć r o ,  S to p ie ń  D o ­

k tora  F i lo z o f i i  g o d n i e ,  b o  d la  p r a w d z iw ó y  zda*
Bb

pow iedzian ej,  inaczóy wyrażonego ni* czytamy. L»*e 

B a d y  m i ń s k i  w  Katalogu Rektorów, i Nadgrobek - 

Sioftrze M a r c i n a  od niegot samego w  Kościele XX* 

Franciszkanów Krakowskich położony, zapewniaią na* 

orod^witem iego Nazwisku. W  isftym Roku, iut po­

czątkami Nauk Wyzwolonych należycie opatrzony przy­

b y ł  do K r a k o w a , i pod sławnemi Miftrzami B e n e d y ­

k t e m  K o ź m i ń s k i m ,  W o y c i e c h e m  N o w o -  

p o l s k i m ,  M i k o ł a i e m  S z a d k i e m  i M i c h a ­

ł e m  z W iś lic y  bieg Nauk W yzwolonych i Filozofii zu­

pełnie odbył. Boku «548 lat zo tnaiąc, pierwsze w  [nich 

wieńce, a w  krotce i Doktorski, w  Teologii za* ła k i t  

sam 156950 otrzymał. Uczy wszy koleyno, tego do
a

czego b y ł  p o w o ły w a n y , przez lat przeszło 40, Rządy ,  

Akademii S z e s n a ś c i e  r a z y  w  przeciągu lat ośm- 

naftu piaftowawszy, właśnie na Urzędzie Rektora, 

będąc Kanonikiem Krakowskim i Wrooławskim i Kol- 

legiaty \ f W .  SS. Proboszczem, Roku 1591 a 63 t y ­

cia, rozftał się z Światem.

Rozliczne rzadkie przypadki i ważne Bpoki Hiftory- 

czne, właśnie iak gdyby zm ow n ie, na te czasy w  

których G l i c z a  Rząd w  Akademii sprawował, za­

wsze e z e k a ły .—  On b y ł ,  iako Rektor, świadkiem w  

r. >5 7 3 . odmiany Dynallyi w  P oliczę ,  albo raczey 

nieszczęśliwcy Bpoki W e tu  tg »  O b i j a n i a  K r ó ló w ,  i »»



-tnpści,  o t r z y m a ł .  W  r. zaś J3 8 9  iuż p r a w i e  g o ­

t o w y  i u d o s k o n a l o n y  w  N a u k a c h  L e k a r s k i c h  4 

(C zło n kiem  K o l l e g i u m  M n i e y s z e g o  b ę d ^ c , i itiż, 

j a k o  sam  ś w ia d c z y  o  s o b ie  w  P r z e m o w i e  d o  C z y ­

t e ln ik a ,  n a  c z e le  P o l i t y k i  A r y s t o t e l e s o w e j  p o ło z o -

H p n r y h a  V a l o i s  obięcią Tronu przybywaią- 

cego , zaszedłszy mu drogę na K r o w o d r z y  % całą A- 

kademią w  Ubiorach swoich obecną, bez M o w y ,  

lęcz tylko wrzaiemnótn podaniem R ę k i ,  w ita ł .  —  On 

ty r. 1578 przysłany przez Gr z e o o r z a - X 1 1 I. pod ro.s- 

trząśnienie Akademii N o w y  K a h n  d a r z ,  t  W y ­

roku i ó y , iako Kehtor , godnym go bydż powszechne, 

go przyięcia, Królow i Stpfan o w i  o zn a y m ił ,  'i nieod. 

włocznego przyjęcia go bezspornie w  Polskim Nąrodzie, 

b y ł  początkiem- —  On wreszcie Bektorem będąc, Zryy. 

cięilwa nad A tcy  Xiąięciem Aufiryackim M a x i rn i 1 i- 

a n e m dobiiaiącym się o Tron P o ls k i , pod ipur*nii 

Miaft* K r a k o w a  w  r. 1589 odniesionego ; mianowicie 

za», y o r t iw ’gp  p o ś w i f a n i a  s i f  w t/ y  ro sjj,ra m ie  M lo d z ir ź y  

S z l j . i l  M k a d n u u k t c h  , prowadzonéy przez swych Nauczycie­

li ; a oraz ićy Tryumfu , przyniesioną wojenną z 

płaca boiu Zdobyczą (k tó r ćy  sławne szczątki do dni 

naszych zachowane p rzetrw a ły )  chwalebnie oznaczo­

nego, świadkiem b y ł  szczęśliw ym , albo racZey na­

tchnieniem i duszą Męftwa. —  On, śmiertelny eios, 

przez nieznaiącego iaszcze A.kademp Króla Steran a , w 

pierwszym Ro|u Panowania na nię przygotowany, ftą. 

raniem Kardynała H o z y  u s z a m iał  szczęście wi-. 

dziec wftrzymanym: * tę Szkołę Powszechną N auk, 

zamiąił zniszczenia prawie któróm zagrożoną b y ła ,  

nie t>lko zupełnie ocaloną ale nawet wspaniałemi



n e y  , k ik a n a ś c ie  la t  N a u k i  F i lo z o f ic z n e  w  A k iU  

dem ii d a w a w s z y ; d o  c u d z y c h  K r a i ó w  się u d a ł :  

£dzie ń a y p r z ó d  Belgium, a p o t e m  W ł o c h y  z w ie ­

dził  i w  P a d e w s k i e j  A k a d e m i i  l e d w o  c o  p o z n a n y ,  

S to p ie ń  D d k td ra .  M e d y c y n y  d s ią g n ął .  P o  o d b y -

’ Bbi

Uobrodzisyftwy wspomnianego Monarchy i A n n t  Ja­

g i e l l o n k i  Małżonki Jego wspartą i uposażoną.-i  

Dw a bowiem P rob olłw a, Si Floryana ( iako się iu i  

powiedziało) i W  W. SS. ż Dobrami i P r a w e m  N a d a w ftw a , 

do Akademii, na Pomnożenie iey dochodów, wcielone 

¿oftały ; a Królowa A n n a  odwićdzaiąc Mieszkania i 

Domy Akadem ickie, nà dowód i zaręczenie *wegó 

Szacunku i szczegulnieysie'y Ł a s k i ,  zdiętym z szyi bo­

gatym Ubiorem Szkołę G łów ką udarowała;

Z a le c i ły  G l i ć k i e g o  , dar niepospolity W ym o­

w y ;  gorliwość w  obronie Kościoła  Rzymskiego i w  

jirzéftrzegartlü całości Praw Akadem ii, iako też utrzymy­

wanie iey Honoru i pożytku Młodzieży, priez ścisłe i 

timieiętne wchodzenie z Dziekanami W ydziałów  w  pil­

ność Uczących 1 niedopuszczanie przeftępowania prze­

pisanego porządku ; przez co tod pysznych potrzebnćy 

karności nieprzyikciół , ia  zbytecznie surowego b ył  

lniany. W i d a w s k i  w  Mowifc pogrzebowćy, a z« 

kim S t a r o w o i s k i ,  wspominaią ogulnie, i i  pisał w ie­

le Ufczonych H o t n il t g ,  Mani , i dzieło iakieś ważne, ma­

jące ty tu ł  E x a m in a  S p tr itu u m . Nie znayduie się nic z 

tych wsżyiłkićh Pism w  Bibliotece Krakowskićy prócz 

iednego od wsponinionych Piaarzów niewzmiankowa* 

negó pod tyt : P h i/ o s c p h ia  L u H r a H o r u m , wyuantgo W 

K i a k i m i i  t i t i -  in ąta



t e j  t j m  s p o s o b e m  p o d r o ż y  , d o  P r o f f e s s j i  się 

s w o ie y  w r ó c i ł ,  i w y d z ie lo n a  część  N a u k  L ekar­

sk ich  z w ie l k i m  p o ż y t k i e m  p u b l ic z n ie  t ło m a c z y ł ,  

u t r z y m u ią c  c a łe tn i  s i ła m i  w  A k a d e m i i , iak o  to 

w id a ć  z D z i e i ó w  n a s z y c h ,  z W a l e n t y m  F o n ­

t a n n ,  z  G a b r y e l e m  J o a n n i c y m ,  S y r e n i -  

u s z e m , U r z ę d o w  s k  i m  , a ż  d o  k o ń c a  prawie 

r o k u  1603, s ła b o  u g r u n t o w a n y  W y d z i a ł  L e k a r­

s k i  ( Me.dic.am iacultrtem). W  r o k u  zaś naitepuia- 

c y m ,  a lb o  p o d o b n o  n a w e t  w  t y m  s a m y m ,  obow ią­

z k i  N a d w o r n e g o  L e k a r z a  c z y l i  Archiatra przy 

B e r n a r d z i e  M a c i e i o w s k i m  B is k u p i e  Kra­

k o w s k i m  i K a r d y n a l e  p r z y l a ł  i w  p o d r ó ż a c h  mu 

t o w a r z y s z y ł  • a ia k o  p isze  S t a r o w o l s k i  spra­

w o w a ł  ta k ż e  F u n k c y ą  p o d o b n y  p r z y  o s o b ie  Dr- 

m itr-a  C a ra  M o s k i e w s k i e g o  ; i przy' n im  , a ż  do 

z a m o r d o w a n ia  g o  w  Moskwie p r z e z  n iew iern ych  

p o d d a n y c h ,  z o d a w a ł .  W s z a k ż e  g d y  sie zadana- 

w iarn n a d  tern c o  te n ż e  P isa rz  m ó w i  , iż  P  e- 

t  r y  c y  powróc iws zy  dopiero z Moskwy, 
W p o ś r z ó i  różny eh niebśspieezeństw,  
po zab i c i u  swigo Pana, około tłumacze* 
ni a Po l i t y k i  i Ekonom i k i  A r y  s to te lt- 
j apracowaf ;  g d y  sie raze m  na daty P rze m ó w , 

L i f t ó w  of ia rn y ch  n a  c z e le  ty c h ż e  X i ą g  p o ło ż o n y c h  

z a p a t r u i ę , p oitrzegam . n i e d o k ła d n o ś ć  H id o r y k a ,  

c a łe  ¡e g o  ś w ia d e c tw o  o sirchiattojlwie P e t  r y t e g o  

p r z y  D w o r z e  C a r a  D y m i t r a  m o g ą c e  p o d a ć  W



p o d e y ź rz e n ie ,  ia k o  m ięsza iące  c h r o n o lo g ic z n y  p o ­

rządek w  sp raw ach  ró w n ie  ied n e g o  iak  dru gie­

g o .  ( * )  J e d n e g o  a lb o w ie m  z w s p o m n io n y c h  D z ie ł  

o Polityce,  w  r. 1605 w  M iesiącu  S ty c z n iu ,  lia- 

raniem  s a m e g o ż  A u to r a ,  w y d a n ie  u k o ń c z o n e  b y ­

ł o ; d ru g ie  o Ekonomice,  d w ie m a  la ty  p o p r z e ­

dziło  ta m to .-—  A  w s z a k ż e  w ia d o m o  ieft k a ż d e m u  

znaiacem u D z ie ie  k r a io w e  , iz D y m i t r  iuż  na 

k oń cu  ro k u  1 6 0 4 ,  z z e b r a n e m i  s z c z u p łe m i siłam i 

n akładem  n ie k tó ry c h  P a n ó w  P o lsk ich ,  r u s z y ł  p r z e ­

ciw ko B o r y s o w i ,  i że  le d w o  co  d o p ie ro  w k r o ­

c z y ł  w  gran ice  M o s k ie w s k ie  na p o c z ą tk u  naitepu- 

i a c e g o , k ie d y  P e t r y c y  s p o k o y n i e  w Krakowie 
Pism a s w o ie  d r u k o w a ł.  A  zatem  ani to d z ia ło  się 

po p o w ro c ie  ie g o  z M o s k w y ,  g d z ie  leszcze nie 

b y ł ,  ani tern bardzie 'y  p o  śmierci D y m i t r a  k t ó ­

ry ieszeze nie  p a n o w a ł:  p o n ie w a ż  na k o ń cu  d o p ie ­

ro M iesięca  C ze rw c a  te g o ż  ro k u  1605, T r o n  p o  

zw ycie fiw ach  i n a g łe m  zeysciu  p rz y w ła ś c ic ie la  o- 

s ia g n ą ł;  a  1606, d. 17. M aja , to  ieft w  ro k  p r a ­

wie P a n o w a n ia ,  p rzez  sp isek  Szuyskick, i  T r o n u

( * )  In Je reversus ( t o  i e ft i  Piuiitty  ) M a c’i e i o v  i i pri- 

mum Cardinalis Archiatru« f u i t , p o jlea  D e m e t t i i  

M o sz a u ita r im  P r in c ip is  ; quo a perfidii subditis occiso , 

itcrum in Patriam yaria fortuna dolatus atque quie(i 

deditus P a  lit i c a  Ariltotelis in nativutn sermonem at- 

que O ecotiom ici vertit. I n  l i t k a i t n t t  Kro LXXXV.



i  ż y c ia  r a ż e n i  p o z b a w i o n y  z p f la ł .  —  K ie d y ż  

w ię c  P e t r y c y  i ia k im  s p o s o b e m  d o f t a ł  się do 

i e g o  D w o r u ? — Ni e  w  te n  czas  k i e d y  b y ł  t u ła ­

c z e m  w  P o l s c z e  : b o ,  p r ó c z  że p o w s z e ę h n i ę y  za 

Jmpoflora u c h o d z i ł ,  za  k t ó r e g o  lo s e m  n ie c h c ia ł  by 

się b y ł  p u s z c z a ć  F e (t r y  c y  C z ł o w i e k  i u ź  s ę d z iw y ,  

■ wKraiu p o w a ż a n y ,  i n ie p o tr z e b u ia ę y  n a  A w a n t u r y  

Się w y f t a w ia c  d la  d o b r e g o  m i e n i a ,  z a ię t y  n a w e t  

b y ł  te n ż e  o b o w ią z k i e m  Archiatra p r z y  K a r d y n a le  

M a c i e i o t y s k i m ,  i z  n i m ( i a k o  s am  o sobie 

ś w i a d c z y )  a z  d o  c z asu  p r a w i e  w y p r a w y  D y m i- 

t r a  d a le k ie  P o d r ó ż e  o d b y w a ł .  —  N ie  w  te n  czas 

t a k ż e ,  k i e d y  te n  o  D z ie d z ic t w o  s w o ie  d o b i ia c  się 

p o s z e d ł ; b o ,  i a k o  się iu z  p o k a z a ł o  ,  p a s z  A k ą *  

d e m i k  w y d a w a n i e m  s w o ic h  T ł o m a c z e ń  w  Krako­
wie. się t r u d n i ł . —  A n i  nie w  te n  c z a s ,  k ie d y  

D y m i t r  T r o n  p o s i a d ł  : b o  g d y b y  b y ł  wezwą-, 

n y m  o d  n i e g o  iako, iu ż  od, P a n u i a c e g o , D z ie ie  

A k a d e m i c k i e  n ie  b y ł y b y  t a k  c h lu b n e y  o k o l i c z n o ­

ści d la  S z k o ł y  K r a k o w s k i e y ,  a  t a k  w a ż n e y  w  ż y ­

c iu  ie y  P r o f e s s o r a  z a m ilc z a ły .*  C o z  d o p i e r o  k ie ­

d y  sam  n a w e t  P e t r y c y  o n i e y  m i l c z y ?  b o  w  p o ­

ł o ż o n y m  so b ie  N a d g r o b k u  , p isze .s ię  w y r a ź n i e  Ar- 
chiatrm K a r d y n a ł a  M  a c i e i o  w  s k  i e g  o , a o  b y ­

t n o ś c i  s w o ie y  w  M o s k w ie  o g u l n ą  t y l k o  , i a k o b y  

o  P o d r ó ż y  c z v o i  w z m i a n k ę ,  w  s ło w a c h  B o r y - 

Jlh enem &  h oftilem Mo scua n senex invi-  
tus bibi.

—  ĄoĄ  —



T r u d n o  p r z e c ie ż  z  d r u g i e y  f i r o n y  w s p ó łc z e ­

snem u S t a r o w o l s k i e m u  o d m a w i a ć  w ia r y ,  i le  

n ie m a ią c e m u  ź a d n e y  p r z y c z y n y  z m y ś l a ć  r z e c z y  

k t ó r y c h  n ie  b y ł o ;  a le  ia k ż e  P o w ie ś ć  ie g o  z Pra* 

w d ą  p o g o d z i e ?  ia k  s a m e g o  P e t r y c e g o  p r z y m u ­

sie n ie ia k o  , a b y  się p r z y z n a ł  d o  t e g o  te r a z  , o 

czem  za  ż y c ia  s w e g o  n ie  W s p o m n i a ł?  —  T a k b y m  

p rz e to  r o z u m i a ł ,  ( p o m i n ą w s z y  iu z  m y l n e  tw ie r­

d ze n ie  S t a r o  w o l s k i e g o  w z g l ę d e m  c z a s u  Edy- 
cyy w y ż e y  w z m i a n k o w a n y c h  D z i e ł ,  i a k o b y  ta  p o  

p o w r o c ie  A u t o r a  z M o s k w y  i  z a b ic iu  C a r a  P a n a  

ie g o  n a f lą p i ła )  t a k b y m  m ó w i ę  r o z u m i a ł ,  iż  P e -  

t r y c y  n ie  t a k  p r z y  D w o r z e  D ymitra , ia k o  r a c z e y  

p r z y  D w o r z e  i e g o  O b lu b i e n i c y  M a r y n y  M n i -  

s z c h o w n e y  W o i ę w o d z a n k i  S a n d o m ie r s k ie y ,  p o  

u ro c z y fte m  i e y  p r z e z  P o s ł ó w  i u ż  P a n u i ą c e g o  D y­
mitra , w  p r z y t o m n o ś c i  K r ó l a  w  Krakowie, z a ś lu ­

bieniu, o b o w i ą z e k  Archiatra p r z y i ą w s z y ,  z  n ią  się  w  

M ie sią cu  L i f t o p a d z ie  r. 160 5 d o  M o s k w y  u d a ł ;  

g d z ie  t o w a r z y s z ą c  i e y  c ią g le  w  p o d r o ż y ,  W i a z d o w i  

ie y  w s p a n i a łe m u  d o  S t o l i c y  d n ia  26. K w ie t n ia  r o ­

ku n a f tę p n ią c e g o  l ó o ó g o ,  i d w u d z ie f to - d n io w e m u  

W e s e l n e m u  O b c h o d o w i  b y  w s z y  p r z y t o m n y m ,  b y ł  

t e ż  o r a z  n a z a iu tr z  p o  n ie m  z a m o r d o w a n i a  C ara  

p o n i e w o l n y m  ś w ia d k ie m ,  z  P o l a k a m i ,  k t ó r y c h  ż y ­

cie w ś c ie k ło ś c i  s p i s k o w y c h  u s z ł o :  p o  c z e m ,  nie 

bez d o z n a n y c h  n ie b e s p ie e z e n ftw  i p r z y g ó d  ro z­

m a i t y c h ,  d o  O y c z y z n y  n a z a d  p o w r ó c i ł ,  n ie  m yślą c



p a r a ź a ć  się na n ie s k o ń c z e n ie  g o r s z e , p r z y  p u .  

g zcza iącey  się  na d r o g ę  z e m fty  i r o s p a c z y  P a n i . — , 

J a k o ż  w rzeczy  s a m e y ,  z n a i o m y  w ie lu  M o ż n y m  

P a n o m  P o ls k im  , g ło ś n y  z N a u k i . b ie g ło ś c i  w  

g w e y  S z tu c e  i r z a d k ic h  p r z y m i o t ó w  s w o i c h ,  w 
Hra\ówie i u D w o r u ;  n ie  o b c y  te ż  d la  s a m e g o  n a ­

w e t  C a r a  D y m i t r a  , k t ó r y  p r y w a t n ie  ie szc ze  ba- 

w ia ć  się w  P o ls c z e  ia k o  I ł  r ę c z  k o ,  i a k o  D o m o ­

w n i k  M  n i s z c h ó w ,  A k a d e m i a  n a w ie d z a ł ,  A k a d e ­

m i k ó w  z p a ł  , i p ie ia k ie  m i a ł  z  n ie m i z a ż y ł o ś c i ,  

( j a k o  iuż na  k a r ,  y g o  n a m ie n i łe m  ) m ó g ł  ł a t w o  

p r z e z  w y ie ż d ż a ią ę a  z Jirakowa z a ś lu b io n y  C a r o w y  

b y d ź  w e z w a n y m  n a o b ię c ie  o w e g o  z a s z c z y t n e g o  

p r z y  i e y  O s o b ie  m i e y s c a , i m ó g ł  się g o  c h w y c ię ,  

c h ę tn ie  c z y l i  n i e c h ę t n i e ,  p r z y  p o z o r a c h  d o b r z e  

U g r u n t o w a n e g o  losu  D y m i t r a . Ż e  zaś o t e y  o- 

k o l ic z n o ś c i  ż y c ia  s w o ie g o  w y r a ź n ie  na N a d g r o b -  

k u  n ie  w s p o m i n a ł  , p rzę lta iac  n a  ty ch  o g u l n y c h  

w y r a z a c h  Boryfthenem &  ho Jl iłem M o sen« 

»tn, se ne x  invitus bib i: m ó g ł ,  u le g a ią c  p f z y -  

c z y n o m  p o l i t y c z n y m  i o s o b il ty m  n a w e t ,  za n ie ch a ć  

p o p is y w a n ia  się z t y t u ł e m  , k t ó r e g o  z n a c z e n ie  

z n i k n ę ło  z k r ó t k im  b la s k ie m  i ż y c ie m  n ie s z c zę ś l i­

w e g o , i o ę h y d p e m i  w ie śc iam i o k r y t e g o  M o n a r ­

c h y  i i e g a  M a ł ż o n k i , z a c h o w u ią c  ie d n a k ż e  ja k ą ­

k o l w i e k  p a m ią tk ę  o d b y t e y  p r z e z  s iebie  t e y  n iebe- 

g p ie c z n e y  i p o n i e w o ln e y  ( i a k  m ó w i )  w  ftarości 

SW Oiey, w ę d r ó w k i .



O d  p o w r o t u  s w o ie g o  z M o s k w y ,  w ie d zie ć  

nie m o ż n a  c z y l i  ie s zc z e  p r z e z  resztę  w ie k u  w  K a ­

ted rze  i a k i e y  L e k a r s k i e y  p r a c o w a ł ,  c z y l i  też  t y l ­

k o  w  s p o k o y n e m  iifironlu  n iep rzefia iąc  b y d ź  p o ­

ż y t e c z n y m  , w y k ł a d a n i e m  na P o ls k i  J ę z y k  X i ą g  

A r y i t o t e le s a  o  Etyce  i P ie śn i  H o r a c e g o  się 

z a t r u d n ia ł?  to  ie d n a k  o ftatn ie  w ię k s z e  zn aki p e ­

w n ośc i  m ie ć  się zdaie . P a m i ę t n y  a to li  na p r z y ­

s ięgę  w  m ło d o ś c i  s w o ie y  u c z y n i o n ą ,  p o m n a ż a ­

n i a  d o b r a  A k a d e m  i i ( iak o  sam  w  u r z ę d o w n y m  

'A k c ie  m ó w i )  Z ł o t y c h  6 6 0 0 ,  n a  te r a ź n ie y s z ą  M o ­

netę  S u m m ę  30,000 w y n o s z ą c y c h ,  o n e v ż e  d a r o ­

w a ł .  Z  k t ó r y c h  c z ę ś ć ,  to  ie(t Z ł :  13 ,50 0  a lb o  ra ­

cz p y  6 p . c. od n i c h ,  na  p o w ię k s z e n ie  d o c h o d u  

K a p i t u ł y  S. A n n y  z P r o f f e s s o r ó w  p r a c u ią c y c h  z ło -  

ź o n e y ;  część ,  w  k w o c ie  9000, na u tr z y m y w a n ie  Hi-  
f loryo g r a f a  p r z y  S z k o l e  G ł ó w n e y  ; r e s z t ę ,  na  

w s p a r c ie  d w ó c h  u b o g ic h  S tu d e n t ó w  p rz e z  czas ich  

N a u k i ,  d o p ó k i  w n i e y  i w p o tr z e b ie  razem  zofta- 

w ać  b ę d ą ,  p r z e z n a c z y ł .  ( * ) — W z g l ę d e m  Hifto-

C * )  Akt przędowny takowey D aro w izn y , zrobiony byl( 
przez S e b a f t y a n a  P e t r y c  e g o  pod i2ilym M ata r .  

1620, a l3go G r u d n ia  lf>21go przez Kanclerza Akade. 

mii i Biskupa Krikowskiego M s r o i n a  S z y s z k o ,  

w  s i i i  e g  o potwierdzony, i przed Aktami Konsyfter- 

skiemi Krakowskiemi d. t ; .  Lutego, 1622 roku zezn3ny 

j w n i e  wcłągniopy. 0 r  y  g  i  «  a  l  o b la ta w a n fy  tamie Ap-



■yyografc t z a ś ,  t a k o w e  w s z c z e g u l n o ś c i  z o f ia w i ł  

r o s p o r z ą d z e n ie .^ = i  „  P o w in n o ś c ią  i e g o  ( m ó w i  ) 

„  n i e c h a y o ę d z i e  r z e c z y  w K r a i u  i z a g r a n ic ą  zdą- 

„  r z o n e ,  k r ó t k o ,  iasn o , i w ie r n ie  Z a p i s y w a ć ; z za- 

„  g r a n i c z n y c h  a to l i  s ła w n i e y s z e  t y l k o ,  k r a io w e  

„  zaś w s z y f tk ie ,  b ą d ź  d o  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  b ą d ź  do 

„  K o ś c i o ł a ,  b ą d ź  d o  A k a d e m i i  się ś c ią g a ią c e .  —  

,,  W s z y f t k o  c o k o l w i e k  n a p i s z e ,  p o d a  o k o ł o  d n ia  

,, S .  M i c h a ł a  p o d  r o l ł r z ą ś n ie n ie  Dwóch M ę -  
9, ¡śó\v,  o d  K a p i t u ł y  S. A N N Y  z  i e y  g r o n a ,  ieźe*. 

, ,  li się d o  t e g o  z n a y d ą  z d a tn i  , a l b o  z i n n e g o  

„  k t ó r e g o k o l w i e k  Kollegium m a ią c y c h  b y d ź  n a  ten 

„  k o n i e c  w y z n a c z o n y c h , k t ó r z y  r z e c z  p i l n i e  ro z -  

„  w a Z y w s z y ,  c o b y  m o g ł o  b y d ź  w s z y f t k im  u d z ie lo -  

,,  n e ,  c o  s a m e m u  A r c h i w o w i  A k a d e m i i  p o w ie r z o -  

„  n e  o są d za .  —  . . .  C o  w ię c  p o d ł u g  ich  z d a n i a ,  

, ,  b e z  w s z e l k i e y  o b a w y  n ie b e s p ie c z e n f tw a ,  w y d a -  

„  n e m  b y d ź  b ę d z ie  m o g ł o  , t o  P .  Hiftoryograf w  

„  d z ie ń  T r z e c h  K r ó l ó w ,  Z g r o m a d z e n i u  O s ó b  łVi(k- 
^  szego Kollegium d o  c z y t a n ia  p o d a ;  t o  z a ś ,  c o  u -  

,, ta ien ia  g o d n e m  z o i ła n ie  o s ą d z o n e  , D o z o r c o m  

v S k a r b u  A k a d e m i i  w r a z  z  w y d a n y m  n a  w i d o k  

v  p u b l ic z n y  e x e m p l a r z e m , w p r z y t o m n o ś c i  Dwóch 
„  Mi,ióvG d o  s c h o w a n ia  p o w i e r z y , ,  i. t. d . —  

"Ja c h w a le b n ą  s p ra w a  S z c z o d r o b l i w o ś c i  P e t r y *

—  Ą oS  —

^acyi Biskupiny, znsyduie się w  Ccnturyaeh R«dy- 
m i ń s k i e g o  wszyty pod R . 1620.



— 4°9 —
c e g o ,  u w ie ń c z y ła  p ię k n ie  o l ia t n ie ,c h w i le  ięgo 

ż y c i a ,  i u m ieściła  n a  z a w s z e  Im ię ie g o  w X i ę d z e  

d o b r y c h  S y n ó w  O y c z y z n y  i P r z y j a c i ó ł  L u d z k o ­

ści. Z d a ie  się iż r o k  1622 b y ł  kresem  da lszych  

zasług ,  a o ra z  d ro g ich  dni teg o  u cz o n e g o  i pożyte*, 

czn eg o  M ęża.  P o w ie d z ia łe m  , zdaie się: p o n ie w aż  

n a  K a d g r o b k u  k t ó r y  sobie zą  ż y c i a  u X X . F ran ci­

s z k a n ó w  K r a k o w s k ic h  sp orządzić  k a z a ł , i o k t ó ­

rym  b y ł a  iuz w z m ia n k a  na  k a r :  1 0 7 ,  ro k  śmierci 

n ie ie lt  w y r a ż o n y  t y lk o  temi d w ie m a  p o c zą tk o w e *  

m i c yfram i,  l ó . . .  k t ó r e g o  p o ź n ie y  d o p e łn ić  za n ie ­

dban o.-—  S t a r o w o l s k i  a to l i  ch o cia ż  w s p ó łc z e ­

sny, o m y ln ie  bardzo i na d o m y s ł  p o ł o ż y ł  in Monur 
mentis Sarmatorum r o k  zeyścia  P e t r y c e g o  16 1 6 ,  

A k t  b o w ie m  D a r o w i z n y  w y ż e y  w z m i a k o w ą n y ,  

pie z ta m te g o  św iata  p rz e c ie ż  w  r. 1621» m iesią­

cu Grudniu, p r z e z  sam e g o  Dbnatora  do  po^ 

tw ie rd ze n ia  B is k u p ie g o  p o d a n y  , p r z y n ie s io n y  

b y d ź  m u s ia ł ;  a X ię g i  E t y k i  A r y i ł o t e l e s a  je­

szcze w  r. 1 6 1 8  p rze z  ź y ią c e g o  n ie w ą tp liw ie  A u ­

tora  w y d a n e ,  nie p a  f o l a c h  E l iz e y s k ic h  zapęwpe; 

d r u k o w a n e  b y ł y .

Z o f i a w i ł  S e b a f f y a n  P e t r y c y  szac o w n e  

d la  K r a iu  u p o m i n k i ,  w  n a iłęp u iacych  u c z o n y c h  

g ra ca ch ,

jód  Ekon o mik i A r y f t o t e le s o w e y  , czyli  o,

R z ą d z i e  Domowym.  X ię g a  iedna.-



2r* Polityki  A r y f t o t e l e s o w e y , to  ieft Iizadu 
R z e c z y  p o sfolitey,  z  d o k ła d e m  Xi ag o- 
Smioro.—  P o ż y t e c z n e  nie t y l k o  p o s p o l i t e m u  

C z ł o w i e k o w i , k t ó r y  stad m o ż e  w ie d z ie ć  ia- 

k o  się m a  w  R P l t e y  s p r a w o w a ć ,  i a k o  m a  

s w o im  P r z e ł o ż o n y m  p o d d a n n o ś ć  o d d a w a ć  , 

i a k o s i ę m a  sw e m i w ła s n e m i  s p r a w a m i  d o  p o ­

s p o l i t e g o  p o ż y t k u  p r z y c h y l a ć :  a le  te ż  w ię -  

e e y  L u d z i o m  P r z e ł o ż o n y m ,  i a k o  się m a ią  z 

p o d d a n e m i  o b c h o d z ić ,  ia k  b u n t ó w  i n i e z g o ­

d y  u c h o d z i ć ,  ia k  n i e d o f t a t k o m  i z b y t k o m  

z a b i e g a ć  , ia k  d o fta tn ią  , s p o k o y n ą  R P l t ą  

c z y n ić ,  i. t. d . —  P r z e z  D o k t o r a  S e b a ł t y  a-  

p a  P e t r y c e g o ,  M  e d y k a , w  Rrakume, w 
D r u k a r n i  S z y m o n a  K ę p  i n i e g o  R ,  16 0 5.

T o  D z i e ł o  w ła s n e m i  G b ia ś n ie n ia m i  T ł o m a c z a  

c z y l i  ( i a k  on  n a z y w a )  Przejłrogami p r z y  k a ż d y m  

R o z d z i a l e ,  a P r z y d a t k a mi  o b s z e r u e m i , c z y l i  

r o z w ią z a n ia m i r ó ż n y c h  z a w i ł y c h  Z a g a d n i e ń ,  z  P o ­

l i t y k i  A r y  li o  t e  1 e jsa  w y c i ą g n ą ć  się m o g ą c y c h ,  

p r z y  k o ń c u  k a ż d e y  X i ę g i  p o ł o ż o n e m i  tak  ieft p o ­

w i ę k s z o n e ,  iz w ię c e y  . w n i e m  n a  A u t o r a ,  n iż  n a  

trzełośi jci  ela im ię  P e t r y c y  z a s ł u ż y ł .  P o ­

m i m o  P o ls c z y z n y  S z e s n a fte g o  W i e k u ,  z r o z u m ia ł e  

t o  D z i e ł o  b y d ź  m o ż e  d la  w s z y f t k i c h ,  k t ó r z y  n ie  

g z g k a ią  w  F i lo z o f i i  nic w i ę c ć y  t y l k o  F i l o z o f i i ;  a 

w  w y r a ż e n iu  r z e c z y ,  w i ę c e y  d o k ła d n o ś c i  n iż l i  w y -



—  Ąli  —

l a d y , u p a t r u i ą . —  P r z y p is a n e  ieft ZtcniUNTOwi Tli 

PolsKieym i i S z w e d s k ie m u  K r ó lo w i .  L if t  ofiarny 

ieft k r ó tk im  w y k ła d e m  te g o  co w  p r z e d m io ta c h  o- 

b y c z a io w y c h  A r y f t o t e l e s  p i s a ł ;  t u d z ie ż ,  iak a  

ró żn ica  z a c h o d z i  m ię d z y  Etyką,  Ekonomiią i 
Po l i t y ka,  k t ó r e  T ł o m a c z  te g o  F i lo z o f a  G r e c ­

k ie g o ,  za  cel p r z e ło ż e n ia  na ię z y k  O y c z y f t y  obrał; 

p rag n ą c ,  a b y  i P o la c y  p rze c ie  na w z ó r  in n y c h  N a ­

r o d ó w , D z ie ł a  F i lo z o f ic z n e  w  s w o im  ię z y k u  m ieli.  

—  N a lię p u ie  P r z e d m o w a  d o  C z y te ln ik a ,  F i lo z o fią  

i ie y  p o c z ą te k  w y łu s z c z a ią c a ,  tudziez  p o w o d y  t e y  

p rze d s ię w z ię te y  od  siebie p r a c y  w yftaw ia iąca .  — • 

M ó w ią c  o Przydatkach d o  k a ź d e y  X ie g i  i R o z d z ia ­

łu  p o c z y n i o n y c h , ta k  d a le y  pisze. „Wiem iż Do­
wcipy Polskie w czytaniu uważnych rzeczy <ą tęskliwe, 
thcą prędka co porwać hez prace i chcą bydź w lot u- 
czonmi; rychliy czytaią fraszki dworskie, niźli po­
ważne rzeczy, łacne niż trudne: więc i takim chcia­
łem dogodzić. „ —  C o z k o lw i e k  a to li  sam  A u t o r  o  

s w y c h  P r z y d a tk a c h  m ó w i,  nie  m aią  o n e  z fraszk a­

mi, d w o rs k ie m i ż a d n e g o  u c z ę f tm c tw a ,  a le  są p e ł ­

ne p ię k n y c h  , i zao lirza iacych  c ie k a w o ś ć  czyta ią -  

cego  , w ia d o m o ś c i .—  N a k o n ie c ,  o p r ó c z  Liftu  o- 

f iarn ego do  K r ó la  i t e y  P r z e d m o w y ,  p r z y p is a ł  

T ł o m a c z  k a ż d ą  z  O ś m iu  X i ą g  k o m u  innem u z 

N i y z n a k o m i t s z y c h  O b y W a te ló w  św ieck ieg o  i du­

c h o w n e g o  S i a n u ;  z te y  p r z y c z y n y  , ( i ak m ó w i )  

aby ryihleij takowe Aiauki razem między wielu Ludzi



wprowadził, tudzićd aby Cnotę godnych Ludzi pra- 
tą swuią posżanował.

^cie E t y k i  A  r y f i o i e l e s o w ć y ,  ako się 
kadJy  \m A na ś wi ę c i e  r z ą d z i ć ,  z  dti- 

k ł a d e m  Xiąg Dziesięciorga, Pierwsza Czę sć. 
W  k t ó r e j  Pięcioro Xiąg, p o ż y t e c z n e  k a ż d e m u  

ń ie  t y l k o  d o  P o c z c i w e g o  n a  Ś w i e c i ć  ż y c i a  , 
a le  też  a b /  C z ł o w i e k  k a ż d y  w i e d z i a ł , k t ó ­

r y m  s p o s o b e m  m a  p r z y c h o d z i ć  d o  n a y w i ę k -  

s z ć g o  na Ś w ie c i ć  B ł o g o s ł a w i e ń f t w a  i S z c z ę ­

ścia. P r z e z  D o k t o r a  S e b a f t y a n a  P e t r y c ć -  

g O ,  M e d y k a .  IV Krakowie u M ą c l e i a  J ę -  

d r z e i o w s ż c z y k a  l d i g :

P i ę ć  t y l k o  X i | g  p i e r w s z y c h  P ć t r y c y  w y ­

d a ł ,  k t ó r e  t y m  s a m y m  s p o s o b e m  i a k  Polity­
czne ,  o b s ż e tr ie m i  i u e ż o ń e m i  P r z e f t r o g a m i  i 

P r z y d a t k a m i  o b ia ś n i ł  ; D r u g i e  P i ę c i o r o  X i ^ g ;  w  

k r ó t k i ć y  P r z e m o w i e  d o  C z y t e l n i k a ,  w y d a ć  o b ie ­

c a ł .  R o z u m i e ć b y  p o t r z e b a  z e  p r z e z  p r z e s z ł o  

trz e c h le tn i  p r z e c ią g  c z a s u ,  to  i e f t ,  p r z e z  resztę  

s w o ie g o  ż y c i a ,  m u s ia ł  t ł o m a c z e n i e  leli  d o p r o w a ­

d z ić  d o  z u p e łn o ś c i .  J a k a b y w i ę c  m o g ł a  b y d ź  p r z y -  

e z y ń a ,  k t ó r a  o g ło s z e n i e  ich  d r u k ie m  w itrż y m a ła^  

d o m y ś l i ć  się  t e m  ieft tru d n ie y ^  g d y  n ie  p o d o b n a  

p r z y p u ś c i ć ,  a b y  S y n  P e t r y c e g o  J a n  I n i r o -  

ć ć n t y  sam  u c z ó n y , m ó g ł  b y ł  t a k  m a ł o  c e n ić  tę 

s z a c o w n y  p r a c ę  O y c a  s w o i e g o ,  k t ó r e g o  n a w e t  w



Zi t z Ar i t  Mędrców  c n w a ie b n e m  u s z a n o w a ł  

w s p o m n ie n ie m ,  iź u d z ie le n ia  ie y  p u b lic zn o śc i  d o ­

b r o w o ln ie  z a n ie d b a ł.  M o ż e  ciężar z g r z y b ia łe g o  w ie ­

k u ,  nie d o p u ś c i ł  A u t o r o w i  zo Iławie w  p o r z ą d k u  i g o ­

tow ości  p o d  P r a s ę ,  te g o  o fta tn ie g o  s w e y  g o r l iw o ś c i  

C b y w a t e l s k i e y  u p o m i n k u ,  w y r a ź n ie  p r z e z  siebie  

p b ie c a n e g o ; a le ,  g d z ie ż  się p o d z ia ł  d ro g i  i e g o  K ę- 

k o p is m ? — P ią ta  ^ i ę g a  p r z y p is a n a  iefł M i k o ł a ­

j o w i  F-i r 1 e i o w  i K a s z te la n o w i  B ie c k ie m u : k t ó r y ,  

iako się z D e d y k a c y i 1 p o k a ź n ie ,  w ie le  lu d z k o ś c i ,  

z ło ż o n e m u  c h o ro b ą  w  Lotaryngii w  ;czasie Po-» 

droży  P c t r y c e m u ,  w y ś w ia d c z y ł ,

,tte, H  o r a t i u s F 1 a c c u s w  tru d ach  w ię z ie ­

n ia  M o s k ie w s k ie g o ,  na u tu len ie  ż a ló w  p r z e z  

D o k t o r a  S e b a s t y  a n a P e t r y c e g o  nie tak  

n a m y ś ln ie , ia k  w  n ie w o li . tę s k l iw ie  w L y r y c k i c h  

P ie śn ia c h  z a w a r t y  i t. d. w Krakowie. 1609, 

B ib lio tek a  K r a k o w s k a ,  ieden t y lk o  t e g o  D z i e ł a  

E x e m p la r z  rp ia ła , z  k t ó r e g o  ią ta k  iąk  z w ie lu  in­

nych D z i e ł  o g o ło c o n o .  J ak  zaś rz a d k im  i u ż b y d ś  

musi z a b y tk ie m  L it e r a tu r y  O y c z y f t e y ,  11 ad p r z y n a y -  

m niey w n o s z ę , i ż  usiln e  m o ie  d o p y t y w a n i e  się o nie­

go p o  w ie lu  Z a k o n n y c h  i p r y w a t n y c h  B ib l io te k a c h  

d|a p o z n a n ia  g o ,  b y ł o  d a rem n e. Ż a d n e g o  w iec  sam 

przez siebie  w y o b r a ż e n ia  d a ć  o n iem  nieieftem  w da­

nie: le cz  p o s ł u c h a y m y  i a k i A d a  m  N a  r u s  z e w i c z, 

nay w ła ś c iw s z y  w  t e y  m ie rz e  S ęd zia ,  w y r o k  dał  o tern 

P e try c e g o  t ło m a ę z e n iu .—  „ M y  P o la c y ,  m ó w i ,d w a
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r a z y  g o  ( i ?  oracyusxa)w oyczyRym k r o i u  w id z ie ­

l i ś m y .  N a y p r z o d  g o  w y d a l  w  K r a k o w i e  w r .  1609 

S e b a s t y a n P e t r y c y . . . .  T ł o m a c z e n i e  Pefcryce- 

g o c z ę i ł o s i ę  z  o r y g i n a l n y m  P o e t y  T e x t e r n  n ie z g a -  

d z a ,  p o n ió w a ź  o n  n ie k t ó r e  R z y m s k i c h  p r z y p a d k ó w  

i  o s ó b  o k o l ic z n o ś c i  d o  s w o ic h  f łó su iąc ,  z a m  iaft n. p. 

Mecenasa, Rzymu, Wirgiliusza, Sexta; M a c ie i  o w ­

a k i e g o ,M o s k w ę .  s iebie , P a l c z o w s k ie g o  k ła d n ie ;  iako 

t o  w id z ie ć  m o ż n a  w  p i e r w s z y c h  c z te r e c h  p o c z ą t k o ­

w y c h  P ie śn ia c h .  T a k o w y  r o d z a y  t ł o m a c z e n i a  A s k o -  

u i  P e d ia n u s  G r a m m a t y k  Parodyami n a z y w a .  „  W r e ­

s z c ie ,  t a k  te m u  ia k o  i d r u g ie m u  t ł o m a c z o w i  J a n o w i 

L i b i c k i e m u  p r z y z n a ie  N a r u s z e w i  c z  n ie w d z ię ­

c z n e  r y m o w a n ie ,  g r u b a  p r o f lo tę  w y r a z ó w ,  a częfio- 

lcro c  i o p a c z n e  m y ś l i  A u t o r a  w y k ł a d y .  O b s z e r n ie /  

c z y t a ć  m o ż n a  w  P r z e d m o w i e  d o  D z i e ł a  p o d  ty t :  P ii 
łniwszyftkie Horacego, Przekładania różnych, w  W a r- '  

s z a w ie  1 7 7 3 .

P r z e k ł a d a ł  ta k ż e  S e b a s t y a n P e t r y c y  O y -  

c z y f i y m  R y m e m  Psałterz Dawi do wy  n a  p o d a -  

b i e ń i l w o J a n a  K o c h a n o w s k i e g o ,  a le  te n  na 

w i d o k  p u b l ic z n y  n ie  w y s z e d ł ;  r n o z e  d o  u d o s k o ­

n a l e n i a  z a t r z y m a n y ,  m o ż e  też ,  d la  u z n a n ć y  w  

t ł o m a c z e n i u  niższości  ; w o ićy  i n ie m o ż n o ś c i  w y ­

r ó w n a n ia  W o d z o w i  i W z o r o w i  s w e m u  , o s ą d z o ­

n y  n a  w ie c z n e  p r z e d  P o t o m n o ś c i ą  u k r y c i e ,  od 

s k r o m n e g o  w  r o z u m ie n iu  o s o b ie  A u t o r a :  k t ó r y

m y ś lą c



m y ś lą c  g o d n y m  F i l o z o f a  s p o s o b e m , nie w / ty d z i łs ię  

uzn aw ać się n iż s z y m  o d  l e p s z y c h ,  a le  w lty d z i ł  się 

ty lk o  b y d ź  n i e c z y n n y m ,  i n ie u ż y t e c z n y m  S p ó łe *  

czności c z ło n k i e m .  S łu s z n ie  z a te m  w  JN adgrobku 

te sam  o  so b ie  w y r a z y  u m ie ś c i ł .  Pr o f f  efsur 
in Lyc.ee o. Philo tophus in vita, —  O  w s p o -  

m il io n e m  d o p ie r o  p r z e ło ż e n iu  Ps ał t e r z a  d o ­

w ia d u je m y  sie t y l k o  od  w s p ó łc z e s n e g o  ^ tu to ro w i 

i P r z y ia o ie la  ie g o  S z y m o n a  S t a r o  W o l s k i e  - 

g o w  ty c h  s ło W a c h : Serif sic Psalterium Carmitit
Polanico, J o a n n e m  K o c h a n o  v i u m  aemulatuti sed 
Den evutgavit. T e n ż e  P is a r z  ieszcze ś w ia d c z y  , it 
P e t r y c y  w y d a ł  D z i e ł o  p o d  t y t : Remedium cbti- 
ira Pejlilentioe vim, le cz  k ie d y  i g d z ie  w y s z ł o } nie 

w sp o m in a .
i

J a n  I n n o c e n t j  P e t r j c j ,

W  A k c i e  S e b a f ł y a n a  P e t f y e e g o  ftano- 

w iącym  ftm d u s z  na  i l i f t o iy o g p d fa  p r z y  A k a d e m i i  

K r a k o w s k i e j ,  ten b y ł  m ie d z y  in n em i w a r u n e k  

p o ło ż o n y ,  iż t a k o w a  f u n k e y a  m ia ła  się n a y p ie r w e y  

doftać S y n o w i  ie g o  J a n o W l  I n n  o c e r i t e m  u. 1 vt 
tzec?.y s a m e y  o b i ą ł  ia tenże  n ie o d w ło c z n ie  , b ędąc  

Już w ten czas t a k  i a k O y c i e c  M e d y c y n y  D o k t o r e m ,  

1 F ilozofii  p u b l ic z n y m  P r o f f e f ś o r e m . —  Ż e b y  zaś 

nie n a z w is k ie m  t y l k o ,  le cz  rzeczą  sam ą b y ł  D z ie -  

io p is e m , w z i ą ł  sie n a ty c h m ia ft  d o  op isan ia  nader

Cc



w a ż n e j  i p o  w s z y ftk ie  c z as y  ż a ło ś n ie  pamiętnej? 

t e g o ż  s a m e g o  r o k u  i 6 qo w y n i k ł e y  z T u r k a m i 

W o y n y .  J a k o ż  w y d a ł  P a m i ę t n i k  i e y  d o k ła d n y  

ftósow n ie do  p r a w id e ł  O y c a  s w o ie g o ,  p o d  tytułem:

H i  f l o r  ia r e r u m  in Polonia g e  ( l a r u m

A n n o  1620. R e ce n s  in A c a d e m ia  C raco yiem i,  

annuatiiri ad seraj tan tu m  p o fie r ita t is  niemo, 

r iam  scribi in i i i tu la :  m m c ta m e n  permilsu 

S u p c r io ru m  in lucern edita. A u t h o r e ,  &  hot 

re ce n te f  a n n ó ,  A cadern iae  e lc c tó  H i  flor i- 
o g r a f  ho J o a n n ę  I n n o c e n t i o  P e t r i -  

c i o , M e d ic in a :  &  P h ilo s o n h ic e  D o c t o r e  ac 

P u b l ic o  e ju s d e m  in A c a d e m ia  Cracoviensi 

P r o le f s o r e .  Cracotice, e x  O fi ic in a  T yp o gra-  

p ilica  F  r a n  c i ś c i  C  aj s a r i  i.

T e  D z ie ie  w y s z ł y  b y ł y  n a j p r z ó d  o k o ł o  Ro­

k u  1 6 2 2 ,  n ie  zaś i 62o ^  i a k b y ś m y  m o g l i  mnie­

m a ć  z a p a tr z y w s z y  się na datę  n ie p r z y z w o ic ie  i 

n ie p o trz e b n ie  p o ło ż o n a  n a  k o ń c u  L if tu  ofiarne­

g o  do M a r c i r i a  S z y s z k o w s k i e g o  B isk : Krak: 

w  p o w tó rn e y  Edycyi r. 1 6 3 2 ,  z a m y k a i ą c e y  iuz i 

IJiftoryia H^oyny Chocim fkiey,  k tó ra  uczyni­

ł a  r. 1621 s ła w n ie  w  D zie ia e ti  Ś w ia ta 'p am iętn y m * 

—  G d y b y  b o w ie m  vr s a m y m ż e  ro k u  nieszczęśli­

w c y  Ce cor s ki ś y  W y p r a w y ,  1 6 2 o t t y m , Dzieie 

o  k tó ry ch  tu icfł  m o w a  b y ł y  d r u k o w a n e ,  nie był-
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b y  A t i t o r  w  L iś c ie  o f ia rn y m  d ó  S ź y s ź k ó w ś k i f c -  

g o ,  c h w a l i ł  g o  z  ty ć h  d la  O y c z y z n y  p r z y s ł u g ,  

k t ó r e  d o p ie r o  w  n a ł lę p u ią c y m  r o k u  ( k ie d y ,  p o n a -  

k a z a n ć m  z w y r o k u  S e y m  u W a r s z a w s k ie g o  Pospoli- 
tem Runeiiiu, o b r o n a  M ia ñ a  Kraku/» od  w s z e l-  

k ié y  n ap aśc i  w sp d m rtio n e m ü  B is k u p o w i  z le c o n a  

b y ł a  p r z e z  K r ó l a )  m ić y s c e  m i a ł y . —  T a  d ru g a  

Edytya w y s z ła  p o d  ta k im  t y t u ł e m :

J o a n  h i s  I n n o c e n t i i  P  e t r i c i i R e ru m  in P o ­

lonia, ac praecipuć Billi  cum  O smano T u r c a -  

ru m  im p e ra to re  g ejti f int t i q u e, H i flor i»  
A n n o  1620 &  1 6 2 1 .  Crae via a p u d  A n d r e a t r i  

P e  t r i c o  r i u m  16 3 7.

? D  a w i d  B r a ú n  w X i^ 2 c é  iíí2 nie raz  p r z y  to* 

Czonéy de Scriptorum Polonia & Pruftia FirtutibUS 
& Fitiis, p o d  o d m ie n n y m  tró c h ę ,  nie w ié m  z ia- 

k iéy  p r z y c z y n y ,  t y t u ł e m ,  lecz  p o d  ty m ż e  s a m y m  

rokiem  w y d a n e  D z i e ł o  P e t r y c e g o  m aią c  p rze d  

Oczyma ( * ) ,  z b y t  ofirą  i na S t y l  ie g o  i n a  niedor

Cc 2

( * )  B r a u n  taki tytuł p o ło ł y ł : —  l o a n n i s  i n n o ­
c e n t i i  P e t r i c i i  Med: D. & Proffessoris in Aca­

demia Cracoviensi B i l l i  c w w O s m a n o  I m p e r a  t o ­

r i  T u r  e x  c  o i  n  T a l a c h t a  Annó 1620 infecíliter gefti, 

íed Annó 1621 ad C h o c i m u m  f i l i  l i t i s  c o n f e c t i  

I I  i  f l o r  i  a , ■ C r a c o v ia  typi> edita Annó 1Ó37. —  Z kilku 

Ést-mplaíiów tego Dzieła które w ręku miałem, ża­

dnego z podobnym tytułem nie widziałem.
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k ład n o s 'c  H if io r y c z n ą  p o w i t a ł  k r y t y k a .  S ty ]  w 

p r a w d z ie  t e g o  D z i e i o p i S a ,  p r z e z  z a p ę d z e n ie  się 

z b y t n ie  w  n a ś la d o w a n iu  za  T a c y t e m ,  ieft p o  w ię k ­

s z e j  części  z b y t  w y s a d n y ,  m ie y s c a m i  czczą  ro z w le ­

c z o n y  g a d a n i n a  i c z a s e m  n ie ia s n y .  L e c z  c o  się 

t y c z e  n i e d o k ł a d n o ś c i ,  ia k ą  n a p r z y k ł a d  w y ­

t y k a  k r y t y k  w Iłędnem niby naznaczeniu fowadu 
do pierwszti] Woijny z  O s m a n e m  ; to  ie f t , 

ż e  o n a  w y n i k n ą ć  m ia ła  z p r z e n ie w ie r z e n ia  się 

furcie G r a c y  a n  a W o i e w o d y  W o ł o s k i e g o ,  chcą­

c e g o  n a z a d  p r z e y ś c  p o d  Z w ie r z c h n o ś ć  K r ó l ó w  i 

R P t e y  P o l s k i e y : w  t y m  z a r z u c ie ,  sam  p o d o b n o  

K r y t y k  p o b łą d z i ł .  J a k ż e  o n  a lb o w ie m  m ó g ł  żą­

d ać  p o  I ł i f t o r y k u ,  k t ó r e g o  P a m i ę t n i k  w  R o k  za­

r a z  a lb o  m a ło  co  w i ę c e j ,  p o  sp ra w ach  i z d a rze ­

n ia c h  w  R z e c z y p o s p o l i t e j  k t ó r e  o p i s y w a ł ,  n a  iaw 

w y c h o d z i ł ;  iak  m ó w i ę  m ó g ł  ż ą d a ć ,  a b y  te n ż e  z o- 

b ra z ą  s w e g o  i W ie d e ń s k ie g o  D w o r u ,  g ł ó w n i e j s z ą  

a le  d e l ik a t n ie j s z a  p r z y c z y n ę ,  to  ieft pońiki wounnt 
firzez Króla Z ygmunta F erdynandowi  Ceiarztwi 

bez wiedzy Stanów liheij dane, m i a ł  b y ł  b e z  p o ­

t r z e b y  r o z g ła s z a ć ,  i P a n u ią c e g o  z N a r o d e m  w  cza­

s ie  n a j p o t r z e b n i e j s z e j  je d n o śc i ,  t a k o w e m  r o z g ł a ­

s z a n ie m  g o r z e j  ie s zc z e  p o w a ś n ic  ? ( * )  i le  g d y

( * ) Podług P i a s e c k i e g o ,  wielkie było Indu szemra- 

v nie o dane /luflrtjakowi posiłki, i miało r.awet mieć



p o w ó d  w z i ę t y  z p r z e n ie w ie r z e n ia  się G r a c y  a n a  

T u r k o m ,  n ie  b y ł  p r z e z  D z ie io p is a  w y m y ś l o n y ,  a le  

b y ł  p r a w d z i w y ,  i d o  n a z n a c z e n ia  p r z y c z y n y  W o y -  

n y  sam p r z e z  się w y  fta rcza i ący .  -—  A k a d e m i ia  ta k ­

ż e  i iósuiąc  sie d o  w o l i  i m y ś l i  Z a ło ż y c ie l a  p r z y  

n ie y  D z ie io p is a r s k ie y  F u n k c y i  , k t ó r ą  w ła ś n ie  

rospoc7 .yn ał  P e t r y c y ,  n i e m o g ł a b y  b y ł a  p o z w o ­

l ić  na b e z p o t r z e b n e  i owszem m  ÓW czas bardzo 
szkodliwe w s z y f ik ic h  p o w o d ó w  W o y n y  o w e y  roz- 

iaw ia n ie .  Je że l i  w  K  o m pi e n t a r z u J a k ó b a  

S o b i e s k i e g o ,  a lb o  w P i a s e c k i m  d o c z y t a ł  s ię  

K r y t y k  g ł ó w n e y  o w e y  p r z y c z y n y  , k t ó r a  W o j n ę  

T u r e c k ą  n a  K r a y  n asz  s p r o w a d z i ła ,  a lb o  ią, p ra-  

w d z iw ie y  m ó w i ą c ,  p r z y s p i e s z y ł a , t e d y  p o w in ie n  

b y ł  u w a ż a ć ,  iz  P i a s e c k i  iuź w k i lk a n a ś c ie  l a t  p o  

śmierci Z y g m u n t a ,  a  w ó fta tn ic h  d w ó c h  latach  p a ­

n o w a n ia  S y n a  i e g o  W Ł a u y s Ł a w a ,  b o  w  r o k u  i'646 

K r o n ik ę  s w o ię  w y d a ł ,  a J a k ó b a  S o b i e s k i e ­

g o  Kommentarze, t e g o  też  s a m e g o  r o k u  w  Gdań­
sku d r u k ie m  o g ło s z o n e  z o ita ły .  W r e s z c ie ,  ci H i-

w p ły w  na niedołężny umysł M i c h a ł a  P i e k a r ­

s k i e g o  tak dalece, ii  się odwaiył na Królobdyftwa 
zbrodnią; iakoby obieraiąc się mścicielem, za sprowadzo­

ne przez Króla na Rzeczpospolita nieszczęścia. Ten po­
wód zbrodni popełnioney , prawdziwy czy mniemany, 
nie b y ł  zapewne HiHorykowi "naszemu niewiadomy, 
nie chciał on iednrk pisząc o tern samem zdarzeniu, 
dotykać iahitykolwiek iego przyczyny.



f l o r y c y  b y l i  t o  S e n a t o r o w i e  i M o ż n i ,  a p o w a g a  

K r ó l e w s k a  p r z e z  te  la t  k i lk a n a ś c i e  d o  z u p e ł n e g o  

iu ż  p r a w ie  w P o l s c z e  l e k c e w a ż e n i a  b y ł a  p r z y s z ł a ;  

m o g l i  w ię c ,  a  m o ż e  i c h c ie l i ,  w p i s a n y c h  p r z e z  sie­

b i e  D z ie i a c h  o d k r y ć  t o ,  c o  k t o  i n n y  z a m i lc z a ł .  

—  T y m  c z a s e m  r z e c z ą  ieft n i e w ą t p l i w ą ,  i z  D z i e i e  

o w e y  W y p r a w y  k t ó r ą  s m u t n a  Klęska Cecorska z a ­

k o ń c z y ł a  , n a p is a ł  F e t r y c y  z  z u p e ł n a  p r a w d z i ­

w o ś c ią  i d o k ła d n o ś c ią  c o  d o  c z y n ó w  i z d a r z e ń  i- 
f to tn ie  g o d n y c h  w ia d o m o ś c i  p o w s z e c h n e y ; i że  

z g a d z a i ą  się z  n im  w s z y s c y  d o b r z y  w s p ó ł c z e ś n i ,  a l ­

b o  p r a w ie  w s p ó łc z e ś n i  H i  f lo r y c y ,  k t ó r z y  o  n i e y  p ir 

s a l i ,  i a k o  to  s a in ż e  S o b i e s k i ,  P i a s e c k i  i 
P a s  t o ę y  u s z .

R ó w n i e  ta k ż e  u s z c z y p l i w y m  ia k  n ie s p r a w ie r 

d l i w y m  ieft K r y t y k ,  k i e d y  w y r z u c a  P e t r y c e m u  

o s o b l i w s z ą  p r a w d z i w ie  w i n ę ,  p is z ą c  t e m i  s ł o w y ;  

że  g d y  J a k o b  S o b i e s k i ,  o c z n y  ś w ia d e k  i Korri- 

m i f s a r z  Stanu R^cźnkitgo d o  C h o c i m s k i e y  W y p r a ­

w y  p r z y d a n y ,  z d a n i e m ,  r z e te ln o ś c ią  i f t y l e m  ta k  

W i e l k i e g o  M ę ż a  g o d n y m ,  w i a d o m o ś ć  o  n i e y  n a y -  

d o k ł a d n i e y s z ą  d o  P o t o m n o ś c i  p r z e s ł a ł ,  F e t r y c y  

d l a  p o ś w ię c e n ia  c z e g o ś  k u  c zc i  T y t u ł u  Hiftorio - 

grafa, i n a d ę t e g o  s w e g o  s p o s o b u  p is a n ia ,  H i f t o r y ą  

t e y ż e  W y p r a w y  p o n o w i ł ,  t u d z ie ż  ze  ią  in n e m i 

t y l k o  s ło w a m i  , a le  idąc  t r o p  w  t r o p  z a  S o b i e ­

s k i m ,  p o w t ó r z y ł ; z  tą a t o l i  r ó ż n ic ą ,  i ż  te n  na-



my-sty i rady p r z y  so b ie  i p r z e z  s iebie  w  O b o z ie  i 

z]n ie p r z y ja c ie le m  c z y n io n e  w  [n iey  u m ie ś c i ł ,  o 

iktórych P e t r y c y  ani mógł wiedzieć, ani u to dbał 
aby wiedział. „  ( * ) —  T o  t e d y  p o d ł u g  B r a u n a  

n ikt n ie  m a  H if to r y i  p i s a ć ,  J t to  d o  rad i d o  

sp raw  p u b l ic z n y c h  s am  b e z p o ś r z e d n io  n ię  n a le ­

ż a ł ? —  L e c z  k i e d y  ta k i  a lb o  nie m o ż e ,  a lb o  n ie  

chce się p isa n ie m  i e y  z a tr u d n ia ć ?  w ię c ż e  le p ie y  

b ęd zie  iz  w ia d o m o ść '  ie y  p r z e p a d n ie ,  n iż b y  p r z e z  

p ió ro  in n y c h ,  d o b rz e  u w ia d o m io n y c h  i ro z s ą d n y c h  

P is a r z ó w  , P o t o m n y m  d oftac  się m ia ła  ? —  Ź e  

zaś P e t r y c y  b y ł  d o b r z e  u w i a d o m i o n y , rz e c z  

to ie ii  iasna p r z e z  w y r a z y  s a m e g o z  B r a u n a ,  

f> c n i e W a % i n nem i tylko s ł owami , ale to i  
samo eo S o b i e s k i  o W y p r a w i e  Choci m-

—  421 —

( * )  Przytaciam własne słowa B r a u n a .  ,, Quanquam 
J a c o b  u.s S o b i e s k i u s  oculatns teitis expedition! 

ill i famosissims ChoUimensi coptra Ospanum Turcapi 
Anno 1621 ab Ordine Kqueílri additus CommUsarius, 

judicio, fide, ftyloque Viró tantó dignis, relationera po- 
fleritati reliquerit; nihilominus P o t r i c i u s, ut titulo 

suo Hiftoriojraphi & atnbitioso gcneri scribendi litarct, 
eandem Hiíloriarp recoxit. 1 -  / uií/y znowu-r- Alils de- 
tnum Bellum Chotiimense Amfi 1621 verbi*, sed i Ła­
dem veíligiis relogit; nisi quod S o b i e s k  i u s  Deli- 
fcertationes & Consiiia , prsesente ipso apud suqs &' a- 
pud hoflem agitata, inseruit, ad qusa P e t r i c i u  ¡ per- 
tingere non patuit , sed ñeque voluit. Librornm infolio 
Kro XXXVIII.



s h i t y  p o n o w i ł ,  ( r e c c x i t ) A  cot d o p i e r o ,  

k i e d y  się z n a j d z i e  n a  to  d o w ó d  z e  nie ponowił, 

l e c z  ż e  o w s z e m ,  c o d o  o p is a n ia  p i e r w s z e y  W y p r a ­

w y ,  dwtidz:eftu pięciu, c o  zaś  d o  C h o c i m s k i e y ,  dzie­
więciu laty K o m m e n t a r z  S o b i e s k i e g o  w y p r z e ­

d z i ł ? —  W s z a k ż e  H if t o r y a  P e t r y c e g o  o  rz e cz a c h  

P o l s k i c h  r .  16 2 0  z d a r z o t i} Tc h ,  w y d a n a  b y ł a  o k o ­

ł o  r. i Ó 2 2 g o ;  a łą c z n ie  ta ż  s ą m a  H if t o r y a  W o y .  

rty  r o k u  i Ó 2 i g o ,  o g ł o s z o n a  b y ł a  d r u k i e m  w r a k u  

1 6 3 7 ;  k i e d y  t y m  c z a s e m  Kommentarze J a k o  b a  

S o b i e s k i e g o  t a k  p ie r w s z ą  i a k  d r u g ą  W o y n ę  

r a z e m  t a k ż e  o b e y m u i ą c e ,  d o p i e r o  w  R .  164Ó  w 

Gdańsku p r z e z  J e r z e g o  F o r s t e r a  X i c g a r z a  ta­

m e c z n e g o  , k t ó r y  się o  n ie  u s i ln ie  w y f i a r a ł ,  do 

p o w f z e c h n e y  'w ia d o m o ś c i  d r u k i e m  p o d a n e  z o f t a ły k

-— S k o r o  w ie c  P e t r y c y  w y d a ł  D z i e i e  s w o ie  p ier- 
.  ̂ #

w e y  o d  S o b i e s k i e g o ;  n ie  ponawiał p r z e t o  cu­

d z y  t h ,  dla dcgodzen:a iaUeijś próżności z tytułu IJijio- 
ryngrafu pochodzącej, i dla popisywania się ze swoim 
nadętym flylem. A  s k o r o  t a k ż e  n ie  m a s z  o  tern 

w ą t p l i w o ś c i  u s a m e g o  B  r a  u n a ,  iz  s p r a w y  i zd a ­

r z e n i a  k t ó r e  n ie m i o b i ą ł ,  p o d a ł  p a m i ę c i  n a s z e y  

r ó w n i e  w ie r n ie  ia k  t a m t e n ;  m u s i a ł  z a t e m  c z e r p a ć  ie 

Z d o b r y c h  i p e w n y c h  ź r z o d e ł :  w i ę c  n ie  p i s a ł  l e k ­

k o m y ś l n i e  an i n a  p a m i ę ć ;  w ię c  g o d z i e n  ielt b y d ź  

s łu s z n ie  m i e s z c z o n y m  w  r z ę d z ie  d o b r y c h  D z i e i o -  

p i s ó w  P o l s k i c h . —  G d y b y ś m y  zaś d l a  n i e k t ó r y c h  

p r z y w a r  W . e k i e m  u p o w a ż n i o n y c h ,  j a k o  t o  na«
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p r z y k ła d ,  d la  p r z y w i ą z y w a n i a  n ie k ie d y  w ia r y  da 

z n a k ó w  p o m y ś l n y c h  lu b  n i e p o m y ś ln y c h  i t y m  

p o d o b n y c h  r z e c z y , chcieli  tem u  M ę ż o w i  z a p r z e c z a ć  

ty t u łu  H if to r y k a ;  t e d y  H e  r o d  o t  p r z e f t a łb y  b y d ź  

O y c e m  H if to r y i  Ś w ia ta ,  T y  t a  L i  w  i u s z a  za p rzy ­

k ła d e m  G r z e g o r z a  W .  p o t r z e b a b y  z B ib l io t e k  

w y r z u c ić ,  a sam D ł u g o s ź  ¡ K r o m e r  u tra c i l ib y  

p r a w o  d o  t y t u ł u  D z ie i o p i s ó w  P o l s k i c h . — t G d y b y  

z n o w u  n a  te m  ¡fleta  D z ie ió w  z a le ż e ć  m ia ła ,  a b y  

b y ł y  p isa n e  ta k  ia k  Dziennik w y r a z a i^ c y  z n a t u r y  

g w o ie y  n a y d r o b n ie y s z e  c z y n y  , z d a rz e n ia  i r a d y  

dnia k a ż d e g o ,  ( ta k im  D z ie n n ik ie m  w ła ś c iw ie  ieft 

KommmtarZ' o oijnie Chocimskiey J a k o b a  S o ­

b i e s k i e g o )  t e d y  nie b y ł o b y  H if to r y i  , k t ó r a b y  

na to  im ię  z a s łu g iw a ła ;  a i e ż e l i b y  to  m ia ło  k o n ie ­

cznie f ta n o w ić  H if to ry ą ,  c z y i e ż b y  ż y c ie  n a  c z y t a ­

nie i e y  w y f t a r c z y ł o ?  c z y ia  c ie r p l iw o ś ć  na i e y  u- 

c z e n ie s ię ?  c z y ia  p a m ię ć  na i e y  o b ię c ie ?  N i e b y ł o  

w i ę c z c z e g o  c z y n ić  z a rz u tu  P e t r y  c e n t  u , ' i ż  o n  

nie b ed a c  t a k  ia k  S o b i e s k i  u c z e f tn ik ie m  N ara-  

dzeń w  P o l s k i m  i T u r e c k i m  O b o z i e ,  o k o l ic z n o ś c i  

m n ie y  w a ż n y c h  ,i d r o b n ie y s z y c h  n ie u m ie ś c i ł  w  

swem  D z ie le .  L e p i e y b y  b y ł  s u r o w y  K r y t y k  to  

u w a ż a ł ,  iż ied e n  d o d a t k o w y  A r t y k u ł  d o  d a w n ie y -  

szych  u k ł a d ó w  o p o k ó y  z T u r k i e m  c z y n io n y c h  , 

p rzez  H if t o r y k a  n a s z e g o  ia k o  X V ,  na k a r ;  133 

p o ł o ż o n y ,  k t ó r y  o p ie w a ,  iź na Woiewoiów lVotó~ 
skic/i oiitjd Porta nie powinna będzie mianować tyłki



Chrześcian, że m ó w i ę  t a k o w y  A r t y k u ł  w K o m m e n -  

t a r z u  S o b i e s k i e g o  w c a l e  s ię  n i e z n a y d n i e .  —  T o  

p o w i e d z i a w s z y  c o  s łu s z n o ś ć  r a d z i ł a  n a  o b r o n ę  k r y ­

t y k o w a n e g o  i d l a  z a b e s p i e c z e n i a  m u  m i e y s c a  w  

r z ę d z ie  D z i e i o p i s ó w  n a s z y c h  ,  p r z y f t ę p u i ę  d o  in. 

j i y c h  D z i e ł  i e g o  , w  k t ó r y c h  p o r z ą d k u  z n a y d u i ę

3 cic Comitta Sapientum.  S c r i p t o r e  J o ­

a n n ę  I n n o c e n t i o  P e t r i c i o ,  M e d i c ó  & 

H i f t o r i o g r a p h ó  in  A c a d e m i a  C r a c o v i e n s i .  P a rs  

P r i m a . Cracovioe, a p u d  F r a n c i s c u m  C e s a -  

r i u m .  xÓ28-

T o  D z i e ł k o ,  p r z y p i s a n e  X i ą ż ę c i u  J e r z e m u  

n a  Zbarażu K a s z t e l a n o w i  K r a k o w s k i e m u ,  d l a  z a ­

b a w y  t y l k o ,  i w  k r ó t k i c h  c h w i la c h  o d p o c z y n k u  od  

i n n y c h  w a ź n i e y s z y c h  p r a c ,  A u t o r  u ł o ż y ł .  M o z ę  

b y d ź  u w a ż a n e  i a k o  I n w e n t a r z  a l b o  D o r ę c z n i k ,  ź e  

t a k  p o w i e m ,  w a z n i e y s z y c h  w z m i a n e k ,  o  L u d z i a c h  

U c z o n y c h  w s z y f t k i c h  w i e k ó w  i o h o i ś y  P ł c i ,  o  ich  

m n i e m a n i a c h  i l o s a c h ,  o  w y n a l a z k a c h  d a w n y c h  

d o c h o w a n y c h ,  i l r a c o n y c h , i b l i ż s z y c h  c z a s u  ż y ­

c ia  P i s a r z a ,  o  R e l i g i i  i z w y c z a i a c h .  —  Ż e b y  t e m u  

P i ą m u  d a ł  p o w a b n i e y s z ą  p o f t a c  , w y m y ś l ą  K m ­
itę i Stolicę Mo dr o ś c i ,  dk> k tó .re y  d o f ta ie  s ię  z a  

p r z e w o d n i c t w e m  K l e a n t a  M ę d r c a ,  i c o  w  n i e y  

w i d z i a ł ,  co  s ł y s z a ł ,  o p o w ia d a .  Z g r o m a d z a  w s z y -  

Ąkię.h M ę d r c ó w  i L u d z i  U c z o n y c h  n a  O b r a d ę  d o

—  4 * 4  —



K o ś c io ła  C n o c ie  i H o n o r o w i  p o ś w i ę c o n e g o ,  i tu  

o s n o w ę  o p o w ia d a n i a  s w o ie g o  p r z e r y w a ,  zaw iesza*
I.

i^c c ie k a w o ś ć  C z y t e l n i k a  d o  n a f łę p u ię c e y  C z ę ś c i ,  

k t ó r e y  n ie  w y d a ł  i n a w e t  p r z e d s ię w z ię c ia  nie m ia ł  

w y d a w a ć ,  d o p e ł n i w s z y  w  t e y  i e d n e y  z a m ie r z o n e ­

g o  p r z e z  s iebie  c e lu .  Z d a i e  się  p rze to ,  iż A u t o r  

w  p o ło ż e n iu  na T y t u l e  Części tierwszćy i w  o d ­

w o ła n iu  się d o  drugiey o fta tn iem i s ło w a m i  D z ie ł a ,  

u ż y ł  t e g o  n ie w i n n e g o  p o d f ię p u  u m y ś l n i e  d la  zie* 

dnania s w o b o d y  s w o ie m u  «pióru, i d la  z a lła n o w ie -  

nia g o  ta m  g d z i e b y  m u  się z d a w a ło  b e z  p r z y m u s u ,  

i bez p r z y g a n y , ż e  z a ło ż e n ia  n ie d o p e łn iw s z y ,  D z i e ł o  

dał za  s k o ń c z o n e .  P .  B r a u n  n ie  p r z e y ź r a w s z y  na* 

Wet d o b r z e ,  i a k  się z d a ie ,  t e g o  D z i e ł k a ,  n ie  ta k  K r y ­

ty k ę  n a  n i e g o  ia k o  r a c z e y  o b m o w ę  n a p isa ł .  C z y -*  

ta ięcy  ie d n o  i d r u g i e , ł a t w o  r o z e z n a j  c z y l i  Re- 

unzent w ie d z ia ł  o  czerń  p i s a ł ; o s o b l iw ie  g d y  się  

z a lłan ow ta  n ad  z u p e łn ie  f a ł s z y  w e m ,  d a n e m  z g ó r y  

?araz o r z e c z o n e m  D z i e l e  u c z o n e m u  Ś w ia tu  w y ­

o b r a ż e n ie m ,  k i e d y  m ó w i :  „  Vir ifte / Icademicut 
colkäanea sua &  altitudinem diEiionit Orbi commtfr 
nicaturus, ad imitatiunem Vtterum Sapientum Phi- 
lotopho.'unt, fi&o conventu symposiaco e o r u m q u e  D e a -  

lo g is m o  s e n ten tias  d octas  d e  v a r i is  p e rso n is  reb us  

fx p r r .m e n t i im i  scriptum hoc congefsit. „  —  P i s m o  

ato li  P e  t r y  c e g  o ' n i e  ieft ż a d n y m  D y a t o g i e n  
Mę dr c ó w daiącyck zdania róSne o Ose-  
back i rzeczach. —  S t y l  w  n ie m  d o  przedmie*



t ó w  ieft f i ó s o w n y  i i a s n y ,  m i e y s c a m i  t y l k o  nad 

o b f i t y ,  l e c z  o d  n a d ę t o ś c i  d a l e k i . —  A u t o r  ta k  m ó­

w i  sam  o s o b ie  w  p r z y l i ę p i e .  „  N i e  z a p i e r a m  się 

„  i ź  w t e m  D z i e l e ,  t a k  i a k  w  d r o d z e  i n a  w ę d r ó w -  

„  c e  g d z i e  n i e g d z i e  p o s i a d u i ę ,  u f ta ie ,  g d z i e  nie- 

j ,  g d z ie  z b o c z a m  z g o ś c i e ń c a  w  tę i o w e  f i r o n ę i n a -  

,,  p o t y k a n y m  n a  d r o d z e  w ie ś ć  i a r z o m  z a w ie r z a n i;  

„ i ż ,  a n i  C ie n ia  D r z e w ,  a n i  p r z y i e m n e g o  szm eru 

, ,  S t r u m i e n i ,  a n i  c h ł o d n i k ó w  , i c o b y  t y l k o  za- 

, ,  t r z y m a ć  m ię  m o g ł o  n ie  p o m i i a m ,  a  w i e l e  na 

,,  t o  m i ć y s c e  p o w a ż n i e y s z y c h  p r z e d m i o t ó w  m im o 

„  p u s z c z a m .  W s z a k ż e  to  c o  p i s z e ,  w p o ś r z ó d  tru- 

„  d ó w ,  n ie  w p o ś r z ó d  s w o b o d n y c h  c h w i l ,  z e b r a łe m ;  

, ,  i a k i e k o l w i e k  w ię c  z n a y d z i e s z ,  r a c z  p a m i ę t a ć ,  

„  ż e  i ci n a w e t  k t ó r z y  z a  n a y w i ę k s z y c h  m ię d z y  

„  l u d ź m i  p o c z y t y .w a n i  b y l i  M ę d r c ó w ,  w i e l e  w p ra-  

„  w d z i e  m o g l i  a le  n ie  w s z y l t k o .  „  —  N a k o n ie c  

z e  z n a n y c h  P i s m  P e t r y c e g o  o fta tn ie  ieft  naftę« 

p u i^ c e

4 te P r i n c e p s  P o l o n u s ,  s e u  Infiitutię
P r im a r i i  &  in e x c e ls a  f a m i l i a  e d it i  J u v e n is  

in  R e p ú b l i c a  P o l o n a . — - A d  111: P r in c i p e m  ac 

D .  D .  V l a d i s l a u m  D o m i n i e  u m  D u c e m  in 

OJlng &  Z  lis law , C o m i t e m  in  Tarnów. J o- 

a n n e s  I n n o c :  P e t r i c i u s  M e d i c a s  &  H i- 

f t o r io g r a p h u s  in A c a d e m i a  C r a c :  Cracovia in 

O f f i c i n a  F r a ń :  C e s a r i i .  1 6 3 3 .

—  4 2 6  —



D l a  w y c h o d z ą c e g o  t e g o  m ł o d e g o  X iaż ę c ia  0 * 

f t r o g s k ie g o  z N a u k  k t ó r e  b r a ł  w  A k a d e m i i ,  u ło ­

ż y ł  b y ł  to  D z i e ł o  P e t r y c y .  ( * )  M i ę d z y  in n em i,  

w ie le  d o  o ś w ie c e n ia  m ł o d e g o  P a n a  p r z y c z y n ia ia -  

c e m i się n a u k a m i,  daie  m u d o s y ć  w a ż n ą  w  s a m e m  

p o c h w a le n iu  g o ,  ¡ ¿ m ł o d y m  b ę d ą c  n ie  d rze  się d o  

U r z ę d ó w ,  le c z  p o  s k o ń c z o n y c h  p o ż y t e c z n ie  N a u ­

k a c h  , r ę k a  p i e r w e y  n iż  ra d ą  O y c z y z n i e  s łu ż y ć  

p r z e d s ię b ie r z e ;  g d y  p r z e z  ć w ic z e n ie  c i a ł a ,  k tó re  

ł ą c z y ł  z  ć w ic z e n ie m  d u s z y ,  d o  te g o  p r z y s z e d ł ,  ii 
tak ktedijś radą, ta k  /teraz iuż d o y ź r z a l e  u s p o s o b io ­

ną r ę k ą ,  g o t o w y m  sie ftał do  i e y  u s łu g .  —  „  W i c -  

„  l u ,  ( m ó w i  tro c h ę  w y ż e y )  nie  w ie d z ą  c o b y  b y -  

„  ł o  n a y le p ś z e g o  ; Wielu , c o  ielt p o t r z e b n e g o ; 

„  w ie lu ,  co  p r z y l t o i ;  n i e k t ó r z y  n a w e t ,  c o  się g o -  

„  dzi. A  lu b o  p r z e c i w k o  t a k o w e y  n ie w ia d o m o *  

„  ści p e w n a  ieli  d o  N a u k  U c ie c z k a ,  ie d n a k ź e  na- 

„  l e ż a ł o b y  m o ie m  z d a n ie m  to  z a c h o w a ć ,  a ż e b y  

nie p i e r w e y  sie b rać  d o  u r z ę d o w a n i a ,  d o p o k i*  

„  b y  n a m ię tn o ś c i  i p o p e d l i w o ś c i , a lb o  w ie k  nie

( * )  Pcftqiiam in optinianim discipliaarüm fttidto , i r  aptid 

ledissirnos Viros in Academiia noflrà ætatem eg'tfli, ¡ti­

ter propria primaque (offic ia) censnimus, optima <ju3»- 

que non spe tantum dete concipere, »ed etiam nefirlf 

præc6ptîa. Quin etiam Ipsuin t í  decetT, non prias à 

nobis atque ab Academia reesdere, quant Veluti ex d o - 

bili & opulenta Provincia , Hon vulgares &  te dign 

meress reportan*. w  t f m i t  D t i t U  n a  h a r  : í .



p o s k r o m i ł  a lb o  r o z u m  n ie  p o d b i ł ,  N i c  a lb o -  

„  w ie m  n ie  m a s z  s z k o d l i w s z e g o  n a d z w y e z a y  tycli ,  

k tó rz y *  z N a u k a m i  z b y t  w c z e ś n ie  o d b y t e m i ,  eto 

, w ie lk ic h  s p r a w  się  g a r n ą ; a  c ierp kierr ii  ieszeże 

i n i e d o y ź r z a ł e m i  ich  o w o c a m i ,  S ą d y ,  R a d y ,  K o- 

** ś c ió ł  i R z e c z p o s p o l i t ą  z a rz u c a ią .  .S a m o  t e ż  P r z y -  

, ,  r o d z e n ie ,  n ic  w i e l k i e g o  n a g le  n ie  c h c i a ło  m ieć  

it z d z i a ł a n e m ,  i  d o  k a ż d e g o  d z i e ł a  s w e g o ,  iertt 

ie il  p i ę k n i e y s z e ,  w i ę c e y  Czasu i tru d n o ś c i  p r z y -  

, ,  w ia z a ło ;  W  s a m e m  n a w e t  r o d z e n iu  sie zw ie- 

,.  rząt  t a k ie  p r z e p i s a ł o  p r a w o  , a ż e b y  w i ę k s z e  z 

, ,  n i c h ,  t l łn ż e y  w  w n ę t r z n o ś c ia c h  m a t e k  sw y e h  

„  d o y ź r z e w a ł y .  „  ( * )

—  4 ‘2 8 —

( * )  Multi ignorant quod optimum s i t ,  multi quid exp«, 

d ia t , multi quit deceat, nonijulli quid liceat. In qu* 

tainctsi presidium in doitrina ell, tamen in ilia id ser- 

vandum exiflimo , ad rerum adnliniih ationem turn 

aecedere, cum affeitiones anrmi & perturbationes aut 

initigavit setas, aut vic it  ratio. Neque enim perniciosi- 

us eft quidquam' illorum consuetudine , qui tiimis prx- 

cocia iludia in magna negotia mittunt, & acerbos »d- 

Jiuc Si itnmaturo» profe&us in Forutri, in Curiam , EC- 

cW iani & Bempublicam propellunt. Hihil enimj ipsa 

Hattira, magnum voluit efficicito; aipposuitqnc pulcher- 

rimo cutque operi lrtoranl & diffieultaiem : q ux in pari- 

endi tempore cam tulif legem, ut magna animalia diu- 

tsiis vi'ceribus parentum contineantur. T a k  ¡ i f  to f*  

ta t  It F r 11 y c y na bar: rog swoiig» O tiita -



Ż e  I n n o c e n t y  P e t r y c y ,  p ró cz  ty c h  D z ie ł*  

k t ó r e ś m y  tu  w y m i e n i l i ,  p is a ł  i K r o n ik i  P o ls k ie ,  

i inne u c z o n e g o  s w o ie g o  p ió ra  z o f t a w i ł  p ł o d y ,  d o ­

w o d e m  m o g ł y b y  b y d ź  n a  to k i l k a k r o t n e  w z m ia n ­

ki, k t ó r e  w  w y s z c z e g u ln io n y c h  tu  P is m a c h  i e g o  

c z y ta m y .  J a k o  a to li  R ę k o p is m a  D z i e i ó w  k t ó r e  

d ru k ie m  o g ł o s i ł ,  i k t ó r e  p o d ł u g '  U fta w y  p o w in n y  

się b y ł y  p r z y  Archiuum z n a y d o w a c ,  p r z e p a d ł y ,  

tak i te k t ó r e  ieszcze  d o s k o n a l i ł  i z  w y d a n ie m  

się ich w i t r z y m a ł , n ie w ie d z ie c  ia k im  s p o s o b e m  

z a g in ę ły .

49 -

A d a m  B u r s k i  ( Bursius) w B tź iZ A n a c h  w  

W P o w ie c ie  L w o w s k i m  u r o d z o n y  z S io ltry  S z y ­

m o n a  B e n d o ń s k i e g o ,  O y c a  n ie ś m ie r te ln e g o  

n a s z e g o  R y m o t w o r c y  , i n ie d o r ó w n a n e g o  dotąd 

P isa rza  Sielanek S y  m o n  i d e s a ,  o d  n a y m ło d s z e -  

go w ie k u  w  S z k o ł a c h  A k a d e m i c k ic h  L w o w s k i c h  

p o c z ą tk o w e  b r a ł  N a u k i ,  w y ż s z e  W P o w s z e c h ń e y  

K r a k o w s k ie y  N a u k  Szkole^ R o k u  l ó g o ,  S to p ie ń  

B a k k a la u r e a t u  o t r z y m a ł ,  a w  trzyn aśc ie  la t  p ó z n ie y  

Z a s z c z y te m  M iftrza  N a u k  W y z w o l o n y c h  i D o k t o ­

ra F i lo z o f i i  ozdobiony- zoftał.  T r u d n o  ieft zna- 

leśc p r z y c z y n ę  p r z e d z ia łu  t a k  d łu g im  Czasu p r z e ­

c ią g i e m ,  t y c h  d w ó c h  S t o p n i  F i lo z o f ic z n y c h  m ie ­

dzy  s o b ą ; c o  i e d y n y fn  w  D z ić ia c h  n a s z y c h  A -  

k a d e m ie k ie h  zdarzeniem *- b y d ź  p o i l r z e g a m :  c h y -



b a b y  p o d r ó ż  ia k a  z a g r a n ic z n a  i o b c e  i a k i e  p o w o ­

ł a n i u  A k a d e m i c k i e m u  ż y c ia  o b r o t y ,  c z ę ś ć  n a y z n a -  

c z n ie y s z ą  t e y  ta k  w i e l k i e y  p r z e r w y  z a p e ł n i ł y ;  o 

c z e m  w  B io g ra fii  ie g o  z u p e ł n e  m i l c z e n i e . —  P o k a ­

z u je  się z ż y c ia  J a n a  U r s y n a  i z P r z e d m o w y  iego 

p o ł o z o n e y  n a  c z e le  G r a m m a t y k i  Ł a c i ń s k i e y  przez 

n i e g o  n a p is a n e y  , k tó r^  W u i o w i  B u r s k i e g o  

S z y m o n o w i  B e n d o ń s k  i e m u, R a d z c y  L w o w ­

s k ie m u ,  M ę ż o w i  w i e l k i e y  N a u k i  i s ł a w y  p r z y p is a ł ;  

p o k a ź n i e  się, m ó w i ę  , iz  o b y d w a  r a z e m  z tym że 

U r s y n e m  w  G i m n a z y u m  L w o w s k i e m  P r o ffe s s o -  

t a m i b y l i ,  g d z ie  B u r s  k i  p r ó c z  t e g o  Ur^ąd R e k t o ­

r a  s p ra w o w a ł .  ( * ) —  Z t a m t a d  p r z y w o ł a n y ,  b y ł  

P r z e ł o ż o n y m  n a d  D o m e m  F u n d a b y i  O l e ś n i c ­

k i e g o ,  in a c z e y  Burs:j Jeruzalem z w a n y m ,  i iuż

ia k o

—  Ą 3 o —

( * )  'Wspomnieliśmy w y t ć y  w  Przypisie 42* na k a r : 29$ o 

J a n i e  U r s y n i e  ( N u d i w i e M m ). TenjjraW te nieod- 

dzielny ti warzysz B u r s k i ' e g o  w  Zawodzie .Akade­

mickim urodził się we Lwowie .roku 1563. W  Młodo­

cianym wieku ldracił Piodzioów pod czas owego lira- 

szliwegp ¡'niemal powszechnego M o ru, który przed i 

po śmierci Z y g m u n t a  A u g u s t a  niszczy!' kraie Ruskie 

i Polskie, i doiła! się w  opiekę wielce poważanego Mę- 

i«  Ja k ó b a  M i e s z k o  w^  k i e g o ,  przy którym żó­

łtawa! aż do lat młodzienskich, bior.jc Nauki w  Szko­

łach Akademickich Lwowskich , pod godnerni pamięci 

■ Nauczycielami P 0 d y a n e m P e l i  ć-k i m i P e n a -  

i y i i s i e r a  (Karskim  podobno) .  Odtąd S i m o n  i -



iako, P r o f f e s s o r  p u b l ic z n y  i K o l le g iu m  m n ie ysz e -  

go  C z ł o n e k  w  K a t t  ach  N a u k  W y z w o l o n y c h , 

F i lo z o f ic z n y c h  i M a t e m a t y c z n y c h  s ł y n ą ł  , k i e d y  

J a n  Z a m o y s k i  u p a tru ją c y  t r o s k l iw ie  z a le c o ­

n y ch  N a u k ą  r o d a k ó w ,  d la  ro zszerzen ia  s ła w y  za-

B d

d e s  w  swoię g o  wziąwszy pieczą i ftaranie, 

do wydoskonalenia się w  Naukach, których iut, mia­

nowicie tćz Greckich i Łacińskich dobre miał począ­

tki, a razem do nabycia i rozszerzenia wiadomości w  

Wszelkim rodzaiu mu dopomógł, pozwoliwszy' mu u- 

ły w a ć  naywybornidyszego swoiego Zbioru X ią g , iakl 

bardzo rzadko w  owym  wieku mógł się gdzie w  domu 

prywatnym znaydować. Takie sam o sobie i o 

te m daie świadectwo U r s i n u s ,  na końcu uczonćy 

prawdziwie Przedmowy wymierzone'}' do Oyca tego 

Wierszopisa, Dzieło lego Grammatyczne poprzcdzaią- 

cćy. T a k  u zd a tn io n y , w  doyżrzałym iut wieku M ło .  

dzian, do Akademii Krakowskiey przybył; gdzie k il­

ka lat ieszcze na udoskonalenie się w  Naukach f i l o ­
zoficznych i Matematycznych, pod sławnemi Miftrzaml 

W  a l e n t y m  P o  n t a n i m  ¡ S t a n i s ł a w e m S ł o -

w  a c k i m dożywszy , w  trzydzieilym iut roku tyr- 

cia Stopień Doktora Filozofii otrzymał. Śmierć S t a ­

n i s ł a w a  S ł o w a c k i e g o  którego w  Geome. 

tryi i Aftronomii był Uczniem, w  owym czasie zdarzo­

na , tak mocnym serce iego uniosła talem , i i  ledwo 

sam nie padł ićy ofiarą. W  krotce potem wyprawio­

ny na uczenie Szkół Lwowskich; napisał w  pośrzód 

tćy pracy Grammatyhę Łacińską do utycia  Polaków, 

pod t y t : G r a m m a t i c a  R l t t h o d i c a  Itćrey druga 

Edycya , ni rycl.ło iut po imie.ei Auto;» w r. 1640,



ł o ż o n e j  n ie d a w n o  o d  s ie b ie  w  Zamohiu A k a d e m i i ,  

w s z e lk ie m i  ł a s k i  i s z c z o d r o b l iw o ś c i  d o w o d a m i  

¿ c ią g n ą ł  g o  d o  n i e j  o k o ł o  16 0 0  r o k u ,  za  o t r z j*  

m a n e m  z e z w o le n i e m  S z k o ł j  G ł ó w n e j  K r a k o w ­

s k i e j ,  i P u b l i c z n j m  K r a s o m o w it w a  p o f i a n o w i ł  

P r o f e s s o r e m  ,  ia k o  z n a m ie n ic ie  i p o w s z e c h n ie

—  4 3 2 —

Haramem A n d r z e i a  A b r e . k a  W y m o w y  w  Zamo­

ściu Proffessora w yszła ,  X iaięciu  M i c h a ł o w i  K o -  

r y b u t o w i  W i s n  i o  w i  e c k i e m u ,  leszcze na ów 
eras niemowlęciu i G r y i e !  d y Z a m o y  s k i  e y  Wnu- 

l»i J a n a  a Córki T o m a s z a  urodzonemu, potem królo. 

w i  Polskiemu, na Wiązanie przez W ydaw cę ofiarowa­

na. T ey  ieden exemplarz, i to jeszcze bez ty­

tułu, zachowuie się dotąd w  Bibliotece naszey.—  Za 

powrotem z Kolonii L w o w łk ie y  , u c zy ł  0  r s i n u s A. 

ftronomii w  K r a k o w ie ; którdy równie iako i innych 

Matematycznych Umieiętności nie zaniedbywał nigdy' 

—- Od J a n a  Z a m o y s k i e g o  wraz z B u r s k i m  

do nowey iegó Akademii w ezw a n y ,  daw szy  mu się 

obszcrnością swey Nauki , iako niemnic'y dobrą iui 

Sztuki Lekarshiey wiadomością poznać, w ysłan y  był 

od niego do W łoch, dla wydoskonalenia się w  nidy zu­

pełnego. Sądził bowiem ten wieczndy s ła w y  Obywa­

t e l , iż nie mógł nikomu pewniey iak U r s  y n a  Cno­

cie i doświadczonemu rozsądkowi zdrowia i ży cia swe­

go p o w ierzyć ,—  B a w ił  pięć lat we Włoszech, li­

cząc się pod naysławnicyszemi owego wieku w  Akade­

mii PadcwJkiey ludźmi , iako t o ,  . H e r k u l e s e m  

S a s » k i  a  i H i e r o n i m e m . « / *  /¡qu a  p e n d e n te  ; pod któ- 

ryrr. w szczególności iak i mógł bydź naydokładniey- 

szy b i e g  C h i r u r g i i  odbył. Skąd powróciwszy tło-



d a r e m  W y m o w y  z a le c o n e g o .  N ie  t y l k o  n ie  za­

w i ó d ł  s p r a w ie d l iw ie  p o w z i ę t y c h  o  s o b ie  p r z e z  te g o  

W i e l k i e g o  C z ł o w i e k a  n a d zie i,  a le  o w s z e m  se rce m  

i e g o  i z a u fa n ie m  r ó w n o  z  U r s y n e m  i S y m o n i -  

d e s e m  W u i e c z n y m  s w o im  się p o d z i e l i ł ;  i w s p ó l ­

nie z n ie m i m ło d o c i a n y  u m y s ł  S y n a  ie g o  T o m a ­

s z a  o ś w ie c a ł  i z d o b i ł .  N a y w y r a ź n i e s z y m  w a r t o ­

ści t e g o  A k a d e m i k a  d o w o d e m ,  a  o r a z  s z a c u n k u  

k t ó r y m  g o  z a s z c z y c a ł  J a n  Z a h i o y s k i  p a m ią t ­

k ą ,  ie it  D z i e ł o  ie g o  p o d  t y t u ł e m :

DialeEtica  C i c e r o n i s ,  q u æ  d is p e rs é  in 

scr ip tis  r e l i q u i t , m a x i m e  e x  S t o ic o r u m  sen- 

te n t ia .  C u m  C o m m e n ta r i is  q u ib u s  i l ia  p a r -

Dd2

znaczył Filozofią Naturalną w  Akademii Zamoyskiéy * 

w ielką  zaletą. Po śmierci Założyciela  ićy  nic dłu­

go przypadłe y , zaproszonyrm b y ł  od Opiekunów ma 

łoletniego Syna iego T o m a s z a  do uczenia go Na­

uk Matematycznych. Świadczą Dzicie Kraiowe iak 

odpowiedział teB Młodzieniec ftaraniom czterech pra­

w dziwie znakomitych Nauczycielów R o d a k ó w , S i m o ­

n i d e s a  B e n d o ń s k i e g o ,  który i dozorcą razem 

b y ł  iego M ło d o śc i , B u r s k i e g o ,  U r s y n a ,  i S z y ­

m o n a  B i r k o w a k i e g o ,  który potem b y ł  iego 

nayzaufańszym Le'karzem. U r s y n  nie m iał  pociechy 

widzieć tego Pana w  całdy świetności j swéy S ła w y  

odumarł go albowiem właśnie na drodze do niey będą­

cego , zszedłszy ^.tego Świata w  1613. roku, a plędzie- 

siątyin przeszło życia

—  435 -



t im  s u p p le n tu r ,  p a r t lm  i l lu ftran tu r .  O p u s  n on

s o lu m  ad in t e l l ig e n d a  C i c e r o n i s  scripta»

sed  e tiam  m u lto r u m ' v e t e r u m  A u t h o r u m  & c :
»

im p rim is  utile. A d - a m u s  B  u r s i  u s A c a d e m ia c  

S a m o s c e n s is  P r o f f e s s o r  c o m p o s u it .  Satnotci 
a p u d  M a r t i n  u m  L e n s c i  u m  16 0 4 .

D z i e ł o  to  s ie d m iu  X i ą g a m i  o b ię te  , o d  Julia  

L ip s iu s z a  w y s o k o  c e n io n e  b y ł o .  N a p is a ł  g o  A u ­

t o r  nie t y lk o  z a  n a tc h n ie n ie m  J a n a  Z a m o y ­

s k i e g o ,  a le  n a w e t ,  ia k o  sam  w y z n a i e  , z  z a p a ­

trzen ia  sie na ró ż n e  P a m i ę t n i k i ,  k t ó r e  ten  P a n  F i-  

lo z o f i i  ieszcze  się u c z ą c ,  i p o t e m  w ie le  b a r d z o  w  

t y m  p rz e d m io c ie  c z y ta ią c  d la  d o s k o n a le n ia  się w  

n im  , z  w ie lk ą  p iln ością  u z b i e r a ł , i ie m u  w  p o u f a ł o ­

ści u d zie li ł .  P o ś w ie c i ł  B  u r s k i to  D z i e ł o  d z ie s ie c io -' u
l e t n ie m u  na  ó w  czas .  S y n o w i  ie g o  T o m a s z o ­

w i ,  i a k o  dar w cze śn ie  d la  n ie g o  p r z y g o t o w a n y  

z  w o l i  O y c a ,  k t ó r y  m a w i a ł  w  t e y  o k o l ic z n o ś c i ,  

iż nierychłoby było w ten czas dopiero kopać jłudnią , 

kiedy pragnienie dokuczać zacznie. W  L iś c ie  o -  

f ia r n y m  p r z y w o d z i  m ą d re  U w a g i  Z a m o y s k i e ­

g o  n ad  D y a l e k t y k ą  , w  r o z m o w ie  p o u f a ł e y  z  so b ą  

o  n a j p r z y z w o i t s z y m  u k ła d z ie  N a u k  d la  S y n a  i 

d la  w s z y f tk ie y  M ł o d z i e ż y  A k a d e m i c k i e y ,  u c z y n i o ­

ne: ( * )  ś w ia d e c tw o  w ie k o p o m n e ,  iż  te n  W i e l k i  M a ź
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( * )  Niechciał Z a m o y s k i  aby Syn iego w  domu

t)lh o  brał Nauhi, le tz  ieby wspólnie 1 innemi Oby-



b e d a c  ie d n y m  z n a y p ie rn rs z y c h  w  E u r o p ie  Wo> 

dzó  r ,  m i g i  b y d ź  r a z e m  g p d n ie  i p r z y z w o ic ie  

R z a d z c a  C u d z o z ie m s k ie y ,  a  Z a ł o ż y c i e l e m  i P ra -  

w o d a w c y  k r a i o w e y  N a u k  P o w s z e c h n i .

C o  sie t y c z e  s a m e g o  D z ie ł a  Dy ale 1t ty t i, to  

p r a w d z iw ie  za  g ł ó w n o - t w ó r  m i ę d z y  F ilo z o f ic z n e -  

m i p ło d a m i  k r a i o w y c h  n a s z y c h  P is a r z ó w  u w a ż a ­

n e  b y d ź  m o ż e ; i le  g d y  p rz e d  B  u r sk  i m , n ik o m u  

nie p r z y s z ł o  d o  m y ś l i  w y  (ławic w  ie d n y m , a ta k  

ż ą d n y  rz e c z y  o b c y  n i e z a c m io n y m  o b r a z i e ,  P r a w  

i m n ie m a ń  ( ła n o w ią c y c h  sz tu k ę  S t o i c k i e y  S z k o ł y ,  

r o z e z n a w a n ia  p r a w d y  o d  fa łs zu .  PerypaMyk, Stoik i 
Akademik, t r z e y  g ł ó w n y c h  S e k t  F i lo z o f ic z n y c h  

u c z n io w ie ,  w p r o w a d z o n y  C y c e r o n a  m y ś l  roz- 

b ie r a ią ;  k t ó r y m  to  s p o s o b e m ,  w s z y i łk o  c o k o l ­

w i e k  w t e y  N a u c e  k a ż d e g o  z n i c h i e l t ,  o d d z ie lo n e
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watelsfciemi Synami z publicznego źródła ie czerpał; 

o czćm świadczą wyraźnie te s łow a Liitu ofiarnego : 

,,  Sciens enîm Ç Pater tuus ) reâam Juventutis educa- 

tionefci, fundamentum essc redie inftitutionis Rei Pu- 

„blicae, tuam informationem non privatls parietibùs inclu- 

, ,  dere v o lu it , sed communcm euro omnium Civiutn 

„  liberis fecit: ut queadmodum unus Sol omnibus lu- 

„  c e t ,  ita una vo x  Academix omnibus qui velit servi- 

, ,  at. . ... . cui rei, quod ipse expriment« multo &  sapi- 

„  entia cognovi, id curriculum ftudiorum juvenilium 

„  descripsit, quo & optimè & celerrimè ad optatam me- 

tam possit perveniri. „



z o f t a i e ,  t a k ,  i ż  t y l k o  iasn e i d o k ła d n e  

w y o b r a ż e n ie  D y a l c k t y k i  C y c e r o n a  S t o ic k ie y  

p o zo /ia ie .  He to p r a c y  k o s z t o w ł a o ,  z e  w s z y ftk ic h  

P i s m  i r o s p r o s z o n y c h  p o  n ic h  m y ś l i  t e g o  O y c a  

F i lo z o f i i  i K r a s o m o w f t w a  R z y m s k i e g o ,  ie d n ę  c ią ­

g ł ą  i s y f t e m a t y c z n a ,  w  w ła s n y c h  c o  w ię k s z a  i 

n i e o d m i e n i o n y c h  i e g o  w y r a z a c h ,  u ł o ż y ć  N a u k ę ?  

r o s p a t r z e n l e się p i ln e  w  tern D z i e l e ,  k a ż d e m u  

z n a ią c e m n  sie i d o  p r a c y  p r z y z w y c z a i o n e m u , nie 

b e z  z a d z iw ie n ia  da p o z n a ć .  W i d o c z n a  tu także  

e l ł  nie m n ie y s z a  p r a c a ,  i a k  d o s k o n a ła  A u t o r a  

w  i ę z y k u  G r e c k im  b i e g ł o ś ć ;  k t ó r y  w  D z i e ł a c h  

S t a r o ż y t n y c h  F i l o z o f o w ,  r o d o w i t y m  t y l k o  ich  Ję­

z y k i e m  p is a n y c h ,  c z e r p a c  p o f t a n o w i ł ;  a b y ,  co  b y ­

ł o  p o t r z e b a ,  w s w o i e m ,  z w y k ł a d e m  o b o k  ła c iń ­

s k im  , ś m ie le  i z  p e w n o ś c ią  m ó g ł  p r z y t o c z y ć .  —  

U w i e ń c z y ł  tę t a k  s z a c o w n ą  p r a c ę  B u r s k i e g o  

S i m o n i d e s ,  k r ó t k im  a le  w ie l c e  p o d c h le b n y m  

d la  A u t o r a  i d la  W .  Z a m o y s k i e g o  i a k o  po- 

z ą tk u  i p r z y c z y n y  i e g o  s ł a w y ,  s z e ś c io m ia r o w y m  

J a m b ik ie m .  ( * )

C.*) Nie mr-S t się prawie oprzeć ^sięganiu s ła w y  trzech 

razem lu d zi , to ieft chwalonych i chwalącego , abym 

tu niepriytoczył v  spomnionych dopiero wierszy. Uwie. 

ecie lat iut ol.ładem przeleżały w  Bibliotekach, lp. 

dwo bym nie powiedział ie  przez ten ea ły  przeciąg 

czasu, o i  nikogo nieeiytsne. Czemuż'ich nie wydo-



O p r ó t z  t e g o  D z i e ł a ,  p is a ł  w  r ó ż n y c h  p r z e d ­

m io ta c h  M o w y ,  k t ó r e  n a w e t  i p u b l ic z n ie  c z y t a ł ,  

ia k o  S t a r o  w o l s k i  ś w i a d c z y ;  a p o  jzeyściu  

n ie ś m ie r te ln e g o  Z a ł o ż y c i e l a  Z a m o y s k i e y  A k a d e ­

m ii , n a p is a n e  k u  u c z c z e n iu  p a m ię c i  i e g o  różne

E le -
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bydż m o w u  dl* wiadomości schodzącego osmego poko­

lenia ? Ma doprawdy coś bardziey zachwycaiącego i 

pięknieyszego w  sobie nieśmiertelność lu d z i , którzy 

na nię Cnotą,  Nauką i dowcipem zarobili,  kiedy opor 

wiadaniu ich czynów gcdnyeh pamięci słodki dźwięk 

Lutni Wiersxopiskiey towarzyszy. T a k  więc śpie­

w a ł  dla nieh Symonides.

B u r s t ' .  sepultam dum excitas Vetustatem,

Ars difserendi quâ vigebat antiqu»,

Quam major usurpabat & minor Z e n  o ,

Quam cæ teri, qui ab hac propage descendunt 

Stoæ Magiftri, argutiis vir i  insignes,

Quoi ipse T u l l i u s  secutus hac parte eft ,

Hac parte T u l l i u s  hactenus patens nulli ,

Obscuritatis tanta prefserat nubes ;

Hanc tu sepultam dum excitas Vetustatem ,

Utcunque vim laboris improbi exhauris,

Dum iparsa in unnrrt membra corpus effingis ,

Et difsipata congeris novo r.cxu ,

Nonlaudis inde maximum decus sumis ,

Candore quantum quod fateris integro ,

Quo fonte demanavit hacc ad te cura.

Sic Candor olim fulsit optimi V a t is ,

Cui scriptitafse fabulas viros summo*,

Primos genati j Principes dupjlorum»1



Ę l e g t e  i in n e g o  r o d z a iu  w i e r s z e , ia k o  t e l  P o g r z e ­

b o w e  M o w j  r o k u  1Ó06 w  Z a  m  o ś c ‘i u d r u k i e m  o- 

g ł o s i ł ,  o  c z e m  w z m i a n k u i e  R a d y m i ń s k i ,  a 

w y r a ź n i e y  p is z e  J a n  o c k i .  IŃie z n a l a z ł e m  nic z 

tego w s z y i t k i e g o  w  B ib l io t e c e  K r a k o w s k i e y  ; G r e ­

c k ic h  i e g o  Deklamstctji s z a c o w n y  R ę k o p i s m  B i­

b l i o t e k a  s a m a  Z a łu s k i c h  p o s ia d a ła . ,  i a k o  ś w ia d ­

c z y  w s p o m n i o n y  J a  n o c k i ,  d o k ł a d n i e y s z y  od 

i n n y c h  w  w y s z c z e g ó l n i e n i u  D z i e ł  ie g o .

D z ie -

Rumor ferebat, ipse nec rofutabat,

O te beatum ! cui frui ore concefsum efł 

Z a m o s c i a n o ,  atque łtide pulchra libare 

Dictata. V ives  illius bono, v i v e s ,

Geuiique te ejus penna proferet fa m x.

Ilium o keatum ! poli due'.la , poft pugnas , 

Negotiorum poll tot arduas m oles,

Poll Publicam rem ftrenua arte curatam.

Cni etie summo ve l  minutiis iftis 

E v e n it ,  in quibus saepc- ronterunt totam 

Plerique v i t a m , nec gradum movent ullum. 

Tantum antiftare Principe? v iros verum eft ,  

Quos in juventa rité Musa nutrivit ;

Prse caeteromm s e r i is , ut ipiorum 

Ludiera , rerum pondos aufersnt majus. 

S ic g e m is  olim Romul® unicus v ic t o r ,  

Inter tubas , interque ferreum Martern, 

Linguae nitellas conn.>tabat, ipsosque 

Fani:  Magiltrys prosocabat ad paimain.



D z ie ie  n asze  nie  o z n a c z y ł y  czasu  z e y ś c ia  t e ­

g o  u c z o n e g o  M e z a ,  d o m y ś la ć  się t y lk o  m o ż n a ,  

i ż  on  ż y ł  ieszcze  o k o ł o  r. 1 6 2 7 ,  b o  S t a r o w o l -  

s k i  w  t y m ż e  s a m v m  ro k u  Hekatonte sw a w  

W e n e c y i  w y d a ł ,  w k t ó r e y  z o ita w ił  nam  Nro L X X I  

k ró tk a  p o c h w a łę  B u r s k i e g o ,  iak o  ż y ia c e g o  ie­

szcze n a  ó w  czas i w  fłanie M a łż e ń s k im  b ę d ą c e ­

go. D z ie ie  a to l i  A k a d e m i i  Z a m o y s k i e y ,  o b s z e r ­

n i e j s z ą  z a p e w n e  w ia d o m o ś ć  o  w s z y f tk ic h  w a ­

żn y ch  p raca ch  i w y s o k ic h  z a le ta c h  ie g o ,  d a ć  k ie ­

dyś będą m o g ł y  P o ls k ie m u  Ś w iatu .

50 .

N ie c h  k t o  chce m y ś l i  w  t e y  m ie rz e  ia k  m u  

się p o d o b a  , to  ie d n a k  nie p rzeftan ie  n i g d y  b y d ź  

praw da w sz y ltk ic h  w i e k ó w  d o ś w ia d c z e n ie m  ftwier- 

d zo n ą , że  U m ie ie tn o śc  M a t e m a t y k i ,  b y ł a  z a w s z e  

p ro b ie rs k im , iż  tak p o w i e m ,  k a m ie n ie m  w a r to ­

ści c z ło w i e k a ,  z  i tro n y  ro z u m u .  T r z y d z i e f t o l e - - 

tnie c ią g łe  u w a ż a n ie  p r z e k o n a ło  m n i e ,  ż e ,  im  

którzy m n ie y  p o m ię d z y  u czącą  się M ło d z ie ż ą  o- 

k a z y w z l i  p o ię tn o ś c i  w  n a u k a ch  M a t e m a t y c z n y c h ,  

od A r y t m e t y k i  p o c z y n a ją c ,  tern też  s ła b s z y  b y ł  

ich p o lt ę p e k  w  i n n y c h ,  tern r o z w in ie n ie  się ich  

rozsądku t r u d n ie js z e  i b a r d z ie y  o g ra n ic z o n e  b y ­

ło. I z n o w u ,  g d y ,  p r z y  tę p s z e m  n a w e t  n a u k  

M a te m a ty c z n y c h  p o y m o w a n i u ,  d o  u czen ia  się ich 

p rze c ie ż  p o t r z e b ą  c z y  p o w a g ą  p r z y m u s z e n i  | b y-



l i ,  w ię c e y  p r z e z  to na ła tw o ś c i  d o  in n y c h  Nauk 

i na w z ro ś c ie  ro z s ą d k u  z y s k i w a l i ,  k t ó r y  d o  tego 

f ło p n ia  w z n i e ś ć b y s i e  bez nich n ie b y t  z d o ła ł .  Dla 

t e g o  to  P i t a g o r a s  d o w c ip u  s w y c h  uczniów 

A r y t m e t y k ą  d o ś w ia d c z a ł ;  o tępości ich  u m y s łu ,  

z  tę p e g o  w  n a z n a c z o n y m  r a c h u n k u  sp raw ow an ia  

się  sądząc. —  D l a  t e g o  S. Auguftijn , k t ó r y  sam 

t a k ż e  w y z s z ą  A r y t m e t y k ę  i w ie le  r z e c z y  Matę* 

m a t y c z n y c h  w y b o r n ie  p i s a ł , n ie z d a tn e m i ty c h  do 

p o z n a n ia  r z e c z y  B o s k ic h  i lu d z k ic h  b y d ź  p oczy­

t a ł ,  k t ó r z y b y  w  urnieiętności r a c h u n k o w e y  nie 

b y l i  ć w ic z o n e m u  S tąd  n ie ś m ie r te ln y  P l a t o  za­

m y k a ł  s z k o łę  F i lo z o f i i  p rze d  w s z y i t k i e m i ,  któ­

r z y b y  p r z e z  G e o m e t r y ą  n i e p r z y s p o s o b i e n i , do 

n i e y  w n iy ś d ź  c h c ie l i ;  n a z y w a ią c  tę u m ie iętn o ść  i 

A r y t m e t y k ę  d w o m a  s k r z y d ła m i  w  s a m o  Niebo 

w z n o s z ą c e m i  c z ło w i e k a ,  i p r z e d m io te m  zaymu- 

i ą c y m  w s z y f ik ie  c h w i le  b y tu  w ie c z n e g o  B o g a . —  

T e ż  sam e b y ł y  m y ś l i  i zd an ia  G a l e n a ,  te B o e -  

c y u s z a ,  T h e m i s t y u s z a  i in n y c h  naysła- 

w n ie y s z y c h  na z ie m i ludzi.  .Takiegoż w ie c  niesa 

g o d n i  szacu n ku  , i a k i e y  w d z ię c z n o ś c i  o w i  M ę ż o ­

w i e ,  k t ó r z y  w s z y itk ie m i s i ła m i  ftarali sie w  kra­

ju  n a s z y m  k rze w ie  n auki M a te m a ty c z n e  i p rzy ­

w ią z a n ie  d o n i c a  u t r z y m y w a ć ?  N a u k i ,  z  których  

p r ó c z  nie l.c .on ych  in n y c h  d la  s p o łe c z n o ś c i  ludz* 

k i e y  p o ż y t k ó w ,  sam  ie d e n ,  w p r a w ia n ia  w  na­

ł ó g  p o r z ą d n e g o  a za tem  g r u n t o w n e g o  o  rzeczach

—  4 4 °  —



s a d z e n ia ,  iu ź  n i e o s z a c o w a n y m  ielł  darem . ( * ) - — 

Ile z n a y n ie z a w o d n ie y s z y c h  ś w ia d k ó w , to  ieft w ła ­

snych D z i e ł  t y c h  L u d z i  d o c h o d z ić  m o ż n a  ; p o -  

kazuie  s i ę ,  iż  O y c z y z n a  n asza  n ie  m ia ła  n i k o g o  

g o r l iw s z e g o  i c z y n n ie y s z e g o  w  z ach ęcan iu  d o  nich

i u-
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( * y  Polacy wieku Z y g m u n t ó w  i  B a t o r e g o  mocno byli 

przeniknieni ważnością Matematycznych umieiętności 

Młodzi Hrabiowie T e n c t y ó i c y ,  L e s z c z y ń s c y ^  

Xiążęta Z b j r a i c y ,  Marcin Dziersław Z b o r o w i k  i 

pod wielkim G a l i l e u s z e m  w Padwie uczyli się ich 

z naywiększą pilnością; a ten oftatni, mówię Z b o r o ­

w s k i ,  pod B r o i ć  i u s z e  m naszym w  Teoryi A- 

ilmnomiczney i sztuce czynienia poftrzeżeń Gwiazdar- 

skich się doskonalił: co też rozumieć się ma i o J a n i e  

Ż ó ł k i e w s k i m  synu Kanclerza i Hetmana nieśmier- 

telney pamięci. I  Tomasz ow Zamoyski godny w ie l­

kiego Oyca potomek, po A d a m i e  U r s y n i e  naszym, 

jeszcze pod A d r y a n e m  R z y m i a n i n e m  sławnym 

w Europie Matematykiem a Zamoyskiey Akademii Pro- 

fcfsorem doskonalić się nielenił. —  Ctytać o tćm mo­

żna B r o s c i c s z a , i u  A p o lo g ia  p r o  A tifte te U  et E u t l id e  eon*  

tr a  f e t r u m  R am n m  Tir: 14. f. 42. —  Kiedy atoli tw ier­

dzę że Matematyka proftuie rozsądek przez nałóg wią­

zania porządnego wyobrażeń i  potrzebę uftawiczną ro­

zumowania czyli wnioskowania ; nie utrzymuię bynay- 

mniey aby t i  uinieiętność nadawała rozumowi ludz­

kiemu nieomylność i doskonałość zupełną.—  Komuż 

bowiem z czytaiąeych nic są wiadome sławne błędy 

poczynając od P i t a g o r e s a  aż do L a l a n d a ?  —  

Nie idzie tu bynaymniey o doftąpienie doskonałości



i  u t r z y m y w a n iu  u fta iącego  w  nich  u p o d o b a n ia  w 

W ie k u  S ie d a n n a fty m , nad J a n a  B r o ś c i u s z a :  

p o  k t ó r y m  i u ź  n i e b y ł o  a ż  d o  n a s z y c h  c z a s ó w  w 

K r a k o w s k i e y  A k a d e m i i  ż a d n e g o ,  l e y  sp raw iedli­

w ie  z a s łu z o n e y  w  D o r n a  i z agran icą  s ła w y  ¿zna­

k o m ito ś c i  M a t e m a t y k a  (**)

nad ludtkićy, idzie tylko o wzniesienie się do takity 

laka człowiek względnie do swych przyrodzonych i o. 

soblftych sposobności przyiąd może. O tahiey właśnie 

1 B r o s c i u i l  my s i a ł , gdy pisał do W a w n e ń c i  

G c m b i c k i e g o  'Prymasa Pańftwa w  Przemowie da

Arytm etyki,  w  te s ł o w a : — .........  His ergo (artibus

Mathemiticis) quia immutabiles sunt ingeninm atque 

judicium ita firmantur, ut non facile ad quosvis opt- 

nionmri ventos agitentur, non facile non causam pro 

causa sumant. Ac si, quod res eft, fateamur; loquendi 

usum p ueri non a Grammatieis sed a nutricibus olim e- 

discebant, Schoiae initium d Numeris & Figuris, hoc 

eft ab Arithmetica & Geometria erat. Non itaque mi- 

rum eft iis Artibus exculta veterum ingenia ad maxi­

mum scientiarum usum pervenifsc. Quod olim disce­

bant Pueri. id nunc v i r i , iique admodum pauci attin. 

gunt. Atque utinam id ficret ea ratione quam Pi t s -  

g o p a s  induxerat! Tacebant diu ejus discipuli: nunc 

v i*  Scholara ingrefsi , loquacitate omnibus molefti sunt. 

-Ade, quod difosinimum eft, facilfi consequentur! usi 

tameu coascquuntur. „ — . L n 6 t i t :

(**)  W  odrodzeniu się powszechnym Nauk pod Panowa­

niem S t a n i s ł a w a  A u g u s t* o d z y s k a ły  Matematyczne 

Uinieiftności i Aftronomia należne sobie poważanie: 

L e ż a ł y  one dotąd w  tugełndm  prawie zaniedbaniu, spo.



U r o d z i ł  się  ten s ła w n y  P o l a k  i P r o fe f s o r  w 
M iafteczku K u r z e l o w i e  w  W o ie w o d z t w i e  Sie­

rad zkim  ro k u  1 5 8 1 » k t ó r y  p o te m  n a zw isk o  swo- 

ie ro d z in n e  B r o s z c z a  a lb o  B r  o s k i e g o  ( n i e ­

m o żn a  b o w ie m  z p e w n o śc ią  w ie d z ie ć )  p o d ł u g  o- 

byczaiu J w ie k u , łac iń sk im  z a k o ń c z e n ie m  od m ie­

nił. W  A k a d e m ic k ic h  K r a k o w s k ic h  S z k o ła c h

p rze -
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( dl one ieszcze do tego ciemnych Kalendarznlków śmie­

chu godną dumą, którzy się Matematykami i Aftrono- 

mami nazywać ważyli. Akademia Krakowska od zey- 

ścia B r o ś ć  i u s z a ,  takich tylko naywięcćy licząc* 

(w y ją w szy  kilku znacznieyszych dowcipem ludzi, któ­

rzy bez wsparcia i opieki Rządu podnieść się tak w y­

soko iak m ogli ,  nie z d o ła l i ) ,  ta mówię Akademia 

Krakowska szczyci się od czasu Reformy swoićy synćm 

swoim J a n e m  Ś n i a d e c k i m ,  którego nieszczęśli­

we w  kraiu wypadki od nas oddaliwszy, na szczęści* 

Litwy do sławnćy Powszechni Nauk Wileńikldy go 

przeniosły,—  Powtarzając pod tym Nauczycielem, po 

powrocie iego z zagranicy, albo racicy, ucząc się n% 

nowo pod nim Nauk Matematycznych, ocznym byłam 

wraz z wielu innemi iego uczniami świadkiem tdy gor­

liwości i usilROŚci, laką w  zachęcani^ do nich okazał; 

a oraz widocznego wzroftu szacunku ,  który im wyso- 

ką nauczycielską zdatnością i nieprzerwaną pilnością, 

ziedneć powszechnie u m iał .—- Jego ilaraniu po wiel- 

kićy części winna Akademia to O b n r v a t* r ittm  iakie ma 

teraz, i opatrzenie go w  naypotrzebnieysze do obscr- 

wacyy zwyczajnych narzędzia: Niepłounle nawet p*-



p r z e p ę d z i ł  la t  k i l k a  z s z c z ę ś l iw y m  p o f ie p k ie m ,  

o d p o w it id a ia c y m  r z a d k i e j  s w o ie y  m ię d z y  rówien- 

n ik a m i  p i ln o ś c i  i c h c iw o ś c i  z k t ó r ą  się b r a ł  do 

N a u k .  W  o y  c i  e c h  B o r o w s k i ,  S t a n i s ł a w  

J a k  o  b e  y  z i o m e k  B r  o ś c i  u s z a ,  i W a l e n t y  

F o n  t a  n i  (*) g r u n t o w n o ś c ią  i b ie g ło ś c ią  w  ro- 

¿ l ic z n y c h  N a u k a c h  i U m ie ie tn o śc ia ch  w ie lc e  zale­

c e n i , a  w  D z ie ia c h  A k a d e m i c k i c h  i r ó ż n y c h  P i­

s m a c h

wiedzieć m ożna, i ż , gdyby Oyczyzna zofiała była 

spokojną, tedy m iłowaniem  ie g o , przy oświeconej 

gorliwości dla nauk Kommifsyi niegdyś Edukacyiney 

i  iey Prezesa sł: p .X c ia  lmci Prymasa P o n i a t o w-, 

s k i e g o ,  rzeczone Observatorium ftanęłoby było do 

tych czas na ftopniu W ileśskiego, albo by może było 

go z wielu miar przewyższyło. —  Dzieła i prace uczo­

ne Ś n i a d e c k i e g o  w  przedmiotach Matematyki i 

Altronomii po wszyftkich się ręku znayduią i są’ szaco­

wane powszechnie ; nie znane od Publiczności, Akade­

mia nasza posiada i szanuie.—  Pióro wielkiego Oby­

watela i Pisarza w  kraiu naszym , nie raz iuż oddało 

sprawiedliwy wymiar pochwał temu słusznie u swoich 

i u obcych zaleconemu M ę żo w i.—  Po tamtem, iakżeby 

się wydało nasze ? —  Dość tu będzie powiedzieć że J a- 

n o w i  Ś n i a d e c k i e m u  nie zaprzeczenie należy 

chwalebny t) tu ł  pierwszego p o B r o i c i u s z u  tVskrzesi-  

citU  Matematycznych Nauk w Polszczę.

(*) W a l e n t y  F o n t  a n i  (Fontanus) Krakowszczyk, w 

Naukach Wyzwolonych i Jęty ku Greckim bar..zo biegły, 

równic w Matematyce iak i W Leharslfiey Sztuce za ie-



smach h i f io r y c z n y c h  i u c z o n y c h  z z a s z c z y te m  z a ­

wsze w s p o m in a n i  M e ź p w i e , N a u c z y c ie la m i i e g o  

byli. L e c z  p o s łu c h a y m y  ie g o  s a m e g o  m ó w ią ce ­

go o s w y c h  n a u k a ch  w  d z ie łk u  de Cometa Afir o-
»

fihili, o k t ó r ć m  n iż e y  rzecz b e d z -e ,  w  r 1 6 1 9  w y -  

d a n ć m .—  „  G d y  O y c ie c  m ó y  c z ło w i e k  p o c z c i w y

( m o ­

dnego z nayznakomitszych w  swoim wieku Profefsora 

naszóy Akademii b y ł  uwaiany. S t a r q w o l s k i  in  

L a u ia t i o n t  A ca d em ice  Crac: tak o nim wspomina. „  V  a- 

„ l e n t i n u m  F o n t a n u m  non minus Matliematicsrum 

,, disciplinarnm > quam artis mcdcndi pcritia , pofterita- 

„ t i  connnendabit, qui noftra jam ætate omnis fere ele- 

,, gantiæ & antiquitatis admirator fuit peritifsimus. „  —  

Długi bardzo czas bywszy'Matematyki Profefsorem, w ie­

lu w  te'y umiejętności Uczniów, czyniących idy praw­

dziwy zaszczyt, ukształcił; ale między niemi nayzna- 

komitszego B r o i c i u s z a .  Tego on te ł  nad innych 

szczególnićy p o w ała ł  ¡ c e n i ł ,  tak dalece, i ł  będąc w zy ­

wanym do sprawowania Rektorskiego Urzędu, iego sp- 

bie dobierał do rady, iuz wprawdzie Profefsorem Mate­

matyki będącego, ale dopiéro co w  drogę zwyczaynych 

zasług wchodzącego, z pomiianlem dawniéyszych i za- 

słułeńszych osób. Na co gdy cała Starszyzna niechę­

tnie poglądaiąc, przez J o w i  u s z a  Lwowszczyka Do­

ktora i Profefsora Teologii próbowała naprowadzii Re­

ktora na tryb dotąd w Akademii używany, i do usunie- 

nia B r o i  c i u » z  a od Rady nakłonić, tenże Jo w  i u s  z 

taką od niego odebrał odpowiedź. —  ,, D a lb y L p o k ty  c z ło ­

w iekow i, któreg» i id u a  L e k c y *  /ep sza  ie fl f t i i  tw etch  d c iis i f*

—  Był Więc dotknięty F o n t  a n i  ową p y tk a ,



„ ( m ó w i  B r o s c i u s z )  k t ó r y  ra z e m  N auczycie-  

„  le m  b y ł  m o irrr ,  w i d z ia ł  iż  nanie n ie  w ie lk a  po- 

j ,  m o c  o d  ro li  i e g o  c z e k a ł a , d a w s z y  m i  p oczątk i 

, ,  N a u k  w  d o m u , ia k o  też  i G e o m e t r y i , k tó rych  

n sie s am  n a u c z y ł  z  X i ą ź k i  P o l s k i ć y  S t a n i s ł a w a  

„ G r z e b s k i e g o ,  m ia n o w i c ie  o  n a y p r o s ts z y m

»po­

przez którą ludzie Naukami i Nauczyeielftwem się ba. 

wiący, przedmiot głównie ich zaymuiący za jedyny i 

naypożytecznieyszy nie bez krzywdy innycil umiejętności 

Wyflawiać lubią. —  Tym  czasem , ten zasłużony i pra­

w dziwie w ysłu żon y  M ąż, sprawuiąc po kilkakrotnie 

Rządy Akadem ii,  wszelkiego dokładał liarania aby u- 

padaiące w  niey od nieiakiego czasu ■ Nauki, Lekarskie 

na nowo podzwignął, a razem aby wiadomość tych któ­

re z niemi naybliższy maią zw iązek , iako nayprędzey 

■ upowszechniona bydź mogła. Tym  końcem dodawał 

on wiele zachęcenia S y r e n i u i z o w i  do zebrania i 

ułożenia w  Oyczyftym ięzyku jtowtzechnegt Zitln ika ', i do 

wydania tego kosztownego Dzieła choynie się nawet 

za życia Autora przykładał. Lecz to przedsięwzięcie 

S y r e n i e g o ,  Królewskiey potrzebowało i doczekało

aię pomocy----Umarł F o n t  a n i  w  r. iót8 , lat 8Z

wieku swoiego l iczą c ,  pochowany z Żoną i dziećmi 

ewemi w  k o ś c ió łk u  A kadem ick im  S. W o y c ie c h a  w 

Rynku K rakow skim , który w  r. 1511, o d n o w i ł  i po-

p ra w ił----Dziad F o n t a n i e g o  J a n ,  i syn F 1 o-

r y a n ,  Profefsoraini Akademii podobnież byli. Pier­

wszego chwalebnie wspomniał S t a r o  w o l s k i  in  L a -  

» d a t:  A ca d : w  te s ło w a .—  J a a n n e m  vero F o n t a n n  «•, 

d ig n u m  tę t n  a d  m e m o r ia  w g e t ii i  m on u m en ta  to sta r .tu m . . —

—  4 4 6  —



„ s p o s o b ie  m ie rz e n ia  za  p o m o c ą  cieniów, n a y p r z ó d  

„ m n i e  d o  S z k ó ł ,  a n a fte p n ie  d o  A k a d e m i i  ode* 

„ s ł a ł .  W i d z i a ł  b o w i e m  iż w n i e y  n ie  urodzenie»  

„ l e c z  z a s łu g i  r o z u m u  p o p ł a c a ł y .  P r z e t o ź  ia o d  

„  la t  szesnafłu  w  t e y ż e  A k a d e m i i ,  nie podług mnie* 
„  mań ludzkich, ale Jłósownie do logiczney prawdy, 
„precz odrzuciwszy próćni przepowiadania, praW- 

„ d z i w e g o  u ż y t k u  G e o m e t r y i  i A r y t m e t y k i  d o c h o *  

„d z a c ,  N a u k a m i  M a te n a a ty c z n e m i sie z a t r u d n ia m ;  

„ p r z e z  d z ies iec '  la t  d la  s iebie  t y l k o  i M u z  w  ci­

c h o ś c i ,  p r z e z  re s z tę  zaś  czasu  p u b l ic z n ie  j jra cu -  

„  icąc. „  —  Z  k t ó r y c h  to s łó w  p o k a z u ie  się iż  B r  o* 

s c i  u s z  n ie p r e d z e y  ia k  o k o ł o  r o k u  16 0 3  a z a te m  

w  w ie k u  iuż  M ło d z ie ń s k im  do stanu A k a d e m i c k i e g o  

sie z a c ia g n a ł:  w  k t ó r y m ,  r o k u  1 6 1 0 ,  w s z y l ik ic h  N a -

E e ‘
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Wzbiorze drobnych Pism B f o i c i u s t i  znayduie się 

ułomek M ow y F o n t a n i e g o ,  pod czas obeymowania 

mieysca w  wydziale Lekarskim, mianey przeciwko Al* 

chimiftom , i Szarlatanom w  sztuce Lekarshiéy. —  „  Ad* 

„ mirandi Antiftces ( s ł o w a  są iego )  non vulgariMs &  d 

„  media plebe petitts remedies medentur,  sed prodigios*, de* 

„  cantata eh/xt/r, baisemo, ar.ro, codo, lapide Philosopkarum. 

Servato obstro ifia aurta medicamina, pro venturo scrcnto áu­

reo', nunc ijlo ligmo ceno, si ni te nos tigno malis hominuttt 

s u b v e n ir r . —  Te kilka s łów  wyftarczaią na poznanie W 

nim oświeconego Lekarza. B r̂ o s c i u s z na wielu 

mieyscąch Pism swoich, wysokie tego Miitrza «WłgO 

Nauki z uwielbieniem wspomina i przytacza.



t ik  i trztch języków Starożytnych n ie p o s p o l i tą  w ia­

d o m o ś c ią  u p o s a ż o n y ,  o t r z y m a ł  Z a s z c z y t  D o k to r a  

F i lo z o f i i  i S z t u k  W y z w o l o n y c h  M iftrza ,  w  towa- 

rz y f iw ie ’  c e lu ią c y c h  zd a tn o śc ią  M ło d z ie ń c ó w ,  Mar­

c in a  D e m b o w s k i e g o ,  G r z e g o r z a  M a l i n o ­

w s k i e g o ,  Jan a  K r o s n e r a ,  A n d r z e i a  T u r ­

s k i e g o ,  C h r z y f t o f a  S a p e l s k i e g o ,  M acieia  

S o r k a  i w ie lu  in n y c h  g o d n y c h  w s p o m n ie n ia  w 

z a w o d z ie  n a u k o w y m  A k a d e m i k ó w . —  P r z y d a ł  on 

z a r a z  p i ę k n y  k w i a t  d o  te g o  n o w e g o  w ie ń c a ,  toieft 

P is m o  u c z o n e  M a t e m a t y c z n e , w  t y m ż e  sam ym  

r o k u  w y d a n e ,  o b i a ś n i a i ą c e , Sposób mierztnia oilt- 
gjości bez pomocy narzędzi, p o d a n y  p r z e z  G e m m ę  

*F r i z  i u s z a; t u d z ie ż  rn ie ys c e  ied n o  P o ł i b i u s z a  

D z ie ió w y  za  Paradox, a n a w e t  za  b łą d  o d  niezna- 

i ą c y c h  G e o m e t r y c z n e y  T e o r y i  p o c z y t y w a n e .  L ecz  

o  tern na s w o ie m  m ie y s c u  p o w i e m y .

P o m i m o  w ie l k i e y  iuż  b ie g ło ś c i  w  G e o m e t r y i ,  

n ie  z a u fa ł  sam  so b ie  w  z a w i l s z y c h  t e y  U m ie ję tn o ­

ści r z e c z a c h ; a le  d a le k i  o d  p r ó ż n o ś c i  n ie d o u c z o ­

n y m  t y l k o  w ła ś c iw e y ,  s z u k a ł  o ś w ie c e n ia  u ludzi 

s ł a w n y c h , k t ó r y c h ,  ia k o  d o s k o n a ły c h  N a u c z y c ie -  

l ó w  p o w a g ę  s z a n o w a ł .  Ś w i a d c z y  o  t e m  iego 

o b c o w a n ie  L is t o w n e  z  A d r y a n e m  R z y m i a ­

n i n e m ,  M a t e m a t y k i e m  o w e g o  czasu  z a w o ła ­

n y m ,  k t ó r e g o  Justus Lipsius w w ie l k i m  m iał

—  44$ —

sza-



szacu n ku . ( * ) — - W k r ó t c e  p o t e m  »w ezw any na pu* 

b l ic z n e g o  M a t e m a t y k i  i A f t r o n o m ii  'P ro fe fs o r a *  

s p r a w o w a ł  c ią g le  ten o b o w ią z e k  p r z e z  la t  1 5 . — *

-  449 -

(*) A d i i  m u )  R o m a n u j ,  w  ^.kadsmiach Włoskich i 
Niemieckich nieoboiętne głębokićy biegłości w  Geome- 
tryi i innych Matematyki częściach dał dowody. On to 
będąc Profesorem w Wirtzbi/rgu > zadał do rozwiązania 

iednę Matematyczną trudność wszyftkim Akademiom Eu. 
ropeyshim, którey nikt prócz F r a n c i s z k a  V i c t y .  
Referendarza Iiróiowey Francuskiey M a ł g o r z a t y  Henry­
ka IV. małżonki, i Stworzyciela A l g e b r y  w 
kach ogntnycht niepotrafił rozwiązać: on też ieden zada­
ną sobie nawzaiem inną przez V i e t ę , rozwiązał.—- 
B r o s c i u s z  zn a łvgo ze sławy: lecz gdy przybył do 
Polski roku 1610, uproszonym będąc na Profefso* 
ra do Akademii Zamoyskiey, wszedł z nim nasz Mate­

matyk w uczoną korrespondencyą.—■ Niektóre Lifty ie- 
go w  poruienionym roku pisane wraz z odpowiedzią , 

drukowane były w  Krakowie u A n d r z e i a  P i o t r -  
k o w s c z y k a  r. 1615. i znayduią się w Rrakowskiey 

Bibliotece, przełączone z kilku inncmi drobnoftkami do 

Dzieła Arytmetyki, będącego teraz pod znakiem R. XXI. 
23.—  Rzecz w tóy korrespondencyi ieft , 0 rozwiązanie 
wątpliwości względem ważnego iednego twierdzenia z 

Xięgi IV Geometryi P i o t r a  R a m a ,  o Obi f t n o / c ł  
F i g u r  r ó w n o  - o b i u i i r i t y e h . — ( De Iioperimetro- 
rum capacitate) ;  w którćm B r o s c i u s t  błąd po- 
ftrzegł. —  Szło razem o dokładne uftanowienie znacże- 

tiia Figur Or  di  n a t  w zwanych; któróy to ekolicżnoici 

zaniedbanie, przyczyną było da popainienia w ów błąJ 

R a m o w i .



W  r o k u  1 6 1 8  z n a la z ł  czas d o  z w ie d z e n ia  W a r m i i  

i  P r u f s ,  g d z ie  z a b r a ł  z n a io m o ś c  i p r z v ia c  e h k i e  

z a w a r ł  z w ią z k i  z P i o t r e m  K r i i g e r e m  M ate-

m a-

Ten sam A d r i a  n u  s R o m a n u i  pisał Krytykę 

przeciwko P i o t r o w i  K r ü g i e r o w i ,  wyżey dopiero 
od nas wspomnionemu . który będąc ieszcze w  Akade­
mii Lipskiêy na Naukach Matematycznych , wydał tam­

ie  w roku l6»7 pracowite Pismo o Kwadraturze Cyrku!»' 

albo raczóy rzucone iuż wprzód przez M i k o t a i a  
B a  i m a r a  w  Dziele iego pod tyt: Fundamentum AJlro. 

nona cum m yśli, zjaacznie rozszerzył i obiasnił ; iako ty. 
tuł i przedmowa okazuią. Wyszło bowiem było yr 

L i p s k u  z Drukarni M i c h a ł a  L a n t z e n b e r g e r a .  
pod tyt: nallępuiącym. —  Tetragonistnus Circuit fier lineas, 

quern Nicolaus Rairnarus Fundamento suo /IJhonomico trans- 

tursim instruit, txpeditiori ftructura &  evidentieri Demoa- 

ct rat ion» producías , à P e t r o  C r ü q e r o  Borufso.

Do wspomnionóy wyżey korrespondencyi przyłączył 
B r o s c i u s z  naftępuiące wierszyki J u # t a  L i p s  i. 
us z a do A d r y a n a .

f ' ( <  .

R o m a n e  ingenio potens & arte ,
Mcnsurator itemque calcutor,
E u c l i d e s  cui v i s  vel  A r c h i m e d e s  

Se componerent: euge, te beatum 
His novia simul & laboriosis 
Inventis: quibus & queas aren*
Metiri cumulos , & allra cali ;
Et quidquid numéros fugit modosqus ,

Sub tuos numéros voces modosque.
O mens ignea perge , teque toile 
F i n s  pennigero levata eurru 

En Pricos super, & super novellos.



w ia t y k ie m  G d a ń s k i m ,  (*) a w  T o r u n i u  z  A d a ­

m e m  F r e i t a g i e m  c z ło n k i e m  s ła w n y m  ta m e ­

c z n e g o  Lyceum; ia k o  daią  p o z n a ć  w y r a z y  ¡ego  w  

D z i e ł k u  k r y t y c z n e m  d t Cometn dfirophili. —  W  

t \ m ż e  s a m y m  czasie ,  d la  p o w z ię c ia  ia k o  n a y d o k ła -  

d n ie y s z y c h w ia d o m o ś c i  o  p r a c a c h K o p e r n i k a , n a ­

w ie  u i ł  R r o s c i u s z  m ie y s c a  u ś w ie tn io n e  n ie ś m ie r­

telny m  g e n iu s z e m  i c z c ig o d n e m i  Z w ł o k a m i  t e g o  A -  

f ir o ń o m a .  T a m , w  c z y f ty m  z a p a le ,  ia k i  w z n ie c a ć  

z w y k ł a  m i ło ś ć  N a u k  w  u m y ś le  c z ło w ie k a  znaią- 

c e g o  ich c e n ę ; tam  m ó w i ę ,  iu ż  n a  u c z c z e n ie  

M iasta  F r a u m b u r g a ,  ia k o  m ie s z k a n ia  n ie g d y ś  

te g o  w ie l k i e g o  M ę ż a ,  iu ż  na W i e ż ą  z k t ó r e y  o n

c z y -

(*) Ten wielce wsławiony Matematyk , przeszedł w  mło­
dości swoidy przez obłąkania Naukowe od których nay- 
więksi ludzie mało kiedy, nawet przy schyłku wieku’ 
wclnemi byli. —  Prócz wyżey wspomnionego Pisma o. 
Kwadraturze Cyrkułu, pisał także K r u g e r  przeciwko 
Kalendarzowi Grzegorzowemu , ale pożnićy Arony iła- 

tego Kalendarza odftąpit. Namienia o tdm B r o s c i u s z  
w Applogii pierwszey Kalendarza Rzymskiego. Wspo­
mina także o lego Dziele Doetrina Spkaeriea; i o przed­
sięwzięciu, a nawet znacznćm iuż poftąpieniu w ukła­
dzie nowy ch Tablic Aftronomicznych na mieysce R u- 
d o l f o w y c h ,  świeżo przez K e p l e r a  ułożonych, w 

których iuż wiele niedokładności, i on, i inni Matema­
t y c y  poftrzegli byli. Lecz zdaie się że ich nie skończył, 

czekając na pewnieysze odkrycia względem biegu - 
tyca.



c z y n i ł  p o í l r z e íe n i a  A i i r o n o m i c z n e ,  d o w c i p n e  pi­

s a ł  w iersze : k t ó r e  tu d la  o s o b l i w ć y  r z a d k o ś c i ,  z 

m ie s z a n iu  P i s m  ie g o  d r o b n i e j s z y c h ,  ia k o  rzecz 

g o d n ą  p a m ię c i  w y p is u ie .

Joanuis B hoscii Epigramma, F r u e b u r g o ,  loco 
observationum C ofernici, Sacrum.

N i l e  tu u m  jactas P tołbkeumt, n o s q u e  fa te m u r  

O r n a m e n t a  t i b i h u n c  m a g n a  d e d ifs e  v ir i im : 

N a m t u a S y n t a x i m  c o n ítr u x it  ad o Ilia m ag n a m , 

C æ le fte s  m im e r is  e x p o s i i i t q u e  v ia s .

L a u d e  CoFBRNici, q n i V i f t u l æ  a d  o i l ia  terram  

M o v i t ,  a d æ q u a t  se V i i t u l a  N i l e  t ib i.

S u m e  p a ris  s o c iu m  lauclis. Q u i d  N i l e  recusas; 

S i ,  q u o  te  jactas, jam  P t o le r n e u s  h a b e t ?

In Turrini quam C o p e r n ic u s  incolatu suo, et Open 
Rei olutionum ibidem confecto, illußrem reddidit-. Jo- 

an n is  B roscii  C u r z e lo v ie n s is  E p i g r a m m a ,

E x f o l i a n t  a l io s  f la tuae  v a n i q u e  C o lo f s i  

B u i la q u e  m ag n if ic is  c o n d ita  m a r m o rib u s .  

P y r a m i d e s q u e  a l io s  , q u æ sit i  f o r m a  d e c o r is ,  

Q u id  q u id  &  h u m a n u s  fe c i t  in a n e  c o lo r :  

H a n c T u R R iM ,  grandis M ews illa C opsrnicús, a lté  

S u rr ig i t  l itu le o  V a r m i a  in o re  to o .

E r r o n u m  &  T e rra s  hiñe se cre ta  v o k f m i n a  cernit, 

H in c  S o l e m  im e n ö tu m  &  S id é r a  f ix a  n o tâ t ,
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E r g o  i l lu m  S u p e r i  m ira t i  d i s u p e r ,  iflinc 

I n g e n iu m  u t  p u lc l ir i  d isp ic it  o m n c  P o l i .

T u r n u s  e a  c ito  ( a j u n t )  ¡nter M ira c u l la  M n n d i,  

C u i  ñ e q u e  c o n s im i lc m  b a rb a ra  M e m p h is  h a h e t ,  

C i¡do Luna 4. Solis 3 ,  Indictiont 1.

W y w i ó z ł  ta k ż e  B r o s c i u s z  n a p is  g r o b o w y  

K o p e r n i k a  z F r a u m b  u r g a ,  k t ó r e n  n a  o s o b n ć y  

k a r te c z c e  d o  k o ł a  s z t y c h o w a n ć y ,  i  i a k o b y  ozd o*  

b y  k a m ie n ia  y y r a ź a i ą c ć y ,  d la  w ia d o m o ś c i  p o -  

w s z c c h n é y  r o z d r u k o w a ć  k a z a ł :  c o  p r z y  w s p o -  

m n io n y m  z b io r z e  P is m  ie g o  z n a la z łe m .  T e n  to  

sam p r z y t o c z y ł e m  z R a d y  m i ń s k i e g o  w P r z y -  

pisku  5 .  I z d a ie  się  p o  t é m  n o w é m  o d k r y c i u , z e  

P isa rz  D z i e i ó w  n ie s k a d  inąd t y l k o  z  t e g o  s a m e g o  

ź r z ó d ł a , w ia d o m o ś ć  o  n im  p o w z i ą ć  m u s ia ł .

C z y n n y  g e n i u s z B  r o  s c i u s z a, n ie d a ł  m u  s p o ­

cząć n a  t y c h  s a m y c h  U m ie ię tn o ś c ia c h , k t ó r y c h  

dotąd w  kra iu  ita ł  się  o z d o b ą  i w y ro c z n ią :  c h c ia ł  

on p o z n a ć  ie śzcze  s z t u k ę  L e k a r s k ą ; o w s z e m , 

chciał się i ć y  n a u c z y ć .  P r z y s p o s o b i o n y  w ięc  d o ­

brze w  O y c z y ñ é y  S z k o l e , w y i e c h a ł  d o  W ł o c h  

za p o z w o le n i e m  A k a d e m i i  w  16 2 0  r o k u ,  w  w i e ­

ku  iuż d o y ź r z a ł y m , d la  r o z s z e r z e n ia  s w y c h  w  

t ć y  N a u c e  w ia d o m o ś c i  ¡ d o ś w ia d c z e ń ,  na zadan ie  

M a r c i n a  S z y s z k o w s k i e g o  B is k u p a  K r a ­

k o w sk ie g o ,  i z  w s p a n ia łą  ie g o  p o m o c ą ;  ia k o  się 

p okazuie  z s łó w  i t g o  p r z y  k o ń c u  D z ie ła  o  A r y t -

—  4 5 3  —



m e t y c e  p o ł o ż o n y c h .  —  Z d a i e  się  iż  z  t e y  n a u k o -  

w e y  W ę d r ó w k i  ie s zc z e  n ie  p o w r ó c i ł  b y ł  n a  p o ­

c z ą t k u  R o k u  1 6 2 4 ,  p o n i e w a ż  n ie  z n a y d u i ę  ie g o  

p o d p i s u  p o ł o ż o n e g o  na k o p i i  A k t u  S z k o ł y  G ł ó -  

w n ć y ,  p r z y  w ie d z io n e g o  w  Centuriach R a d y m i  n - 

8 k i e g o ,  p o d p i s a n e g o  p r z e z  w s z y f łk i c h  i c y  P r o f e f -  

s o r ó w ,  p r z e c i w k o  P r o i e k t o w i  U n ii  J e z u i t ó w  z  A -  

k a d e m i ą .  W  r o k u  a t o l i  1 6 2 6 ,  w  m ie s ią c u  S ie r ­

p n i u  , p o d ł u g  w s p o m n i o n y c h  d o p i e r o  D z i e i ó w ,  

w e z w a n y m  z o f t a ł  p o  J a n i e  I n n o c e n t y m  

P e t r y c y m  n a  K a t e d r ę  f u n d a c y i  P i o t r a  T y ­

l i c k i e g o  B i s k u p a  K r a k :  I j t ó r e y  P r o f e f s o r  p o ­

d ł u g  m y ś l i  Z a ł o ż y c i e l a  p o w i n i e n  b y ł ,  ia k o  sie  

n a  in n e m  iu ż  m ie y s c u  p o w i e d z i a ł o ,  w y k ł a d a ć  U- 

c z n i o m  X i ę g ę  C y c e r o n a  de Orature ; i d la  te g o  

z w a n y  b y ł  p o s p o l i c i e  Orat or  T i lic i a nu s. (*) 

S t a n i s ł a w  B i b ź a n o w s k i  w  Hexafiychach p o c h w a l ­

n y c h

(*)  Zwyoiaiam w  dawnym składzie Akademii, przed Re­
formą Kommifsyi Edukacyiney używanym, Profeasoro- 

wie publiczni nazywali się podług Założyclelow Katedr 
które trzymali: i tak było czterech którzy się nazyw a­
l i  R egii, był Profefsor V l a d i s l a v i a n u s ,  S t r z a ł -  
k o v  i a n u >, J a s t r z e m b e c i a n u s .  D ą b r o v - s c i a -  

n u s, T i l i c i a n u s .  &c: Ten olłatni z przepisu trzy 
lata Naukę KrasomnwKwa dawać był obowiązany. 

Zdarzało się atoli iż niektórzy dawali ią  daleko dłu- 
łey ;  osobliwie ieżell z Profefsorów mnieyszego Kolle­
g i u m  wzywani do nićy b jli .



n y c h  w y d a n y c h  r. 1 6 5 0  w  K r a k o w i e  u Ł u k a ­

s z a  K u p i s z ,  p o d  ty t :  Fl o rida Su ad a l i - 

li ci a nœ Coron a, g d z ie  o m y lil i  e B r o s c i u s z a  

p r z e d  I o n o c e n t y m  P è t r y c y m  na p o m ie n io -  

n é y  K a t e d r z e  u m i e ś c i ł ,  taki n a  ie g o  p o c h w a łę  

Szesnik n a p isa ł:

T u  q u o q n e  T i l i c i i  c u lt i fs im a  suada R o s e t i  , 

U ra n iæ  fu eras  d e l ic iu m q u e  tuae:

A l t r o r u m  cursus &  daetæ  p e c to ra  S t o æ

A d  n u m e r i  p o te ra s  f le c te r e  jura  tui: ( q u e

T h e o l ó g u s , M e d ic u s ,  V a t e s ,  R h e t o r q u e ,  S o p h u s -  

A r c h im e d e s ,  B r  o ś c i !  L e c h ic u s  a lte r  eras.

N a fte p u ią c e g o  R o k u  z R e k t o r e m  A k a d e ­

m ii C h r z y s t o f e m  N a y m a n e m  ( k t ó r y  s z e ­

snaście r a z y  U rząd  te n  s p r a w o w a ł  c h w a le b n ie  ) w y ­

s łan y  b y ł  o d  t e y ż e  A k a d e m i i  d o  K r ó la  Jm ci Z y ­

g m u n t a  III, w  in te re sach  ty c z ą c y c h  się p r z y w ł a ­

szczeń Je zu ic k ic h :  k t ó j e g o  z a u fa n ia  i p o ź n i e y  w  

ró ż n y ch  p o tr z e b a c h  s w o ich  d a ła  m u  ta S z k o ł a  

G łó w n a  d o w o d y ,  w y p r a w i a ią c  g o  k i l k a k r o t n i e  d o  

S ta n ó w  R p t ć y  i do D w o r u .  T a k  p ra c u ią c  B r  o- 

s c i u s z  w  K a te d r a c h  S z k o ł y  P o w s z e c h n ć y  K r ó -  

leftwa , i w  o b r o n ie  i ć y  P r a w  p r z e d  R z ą d e m  g o r l i ­

w ie  l ia w a ia c  p r z e z  z n a c z n y  p r z e c ią g  la t ;  tu d zież  

p r z y ią w s z y ,  n ie w ie m  o d  ia k  d a w n e g o  czasu, Stan 

K a p ła ń s k i ,  a  o ra z  /topień B a k k a la u re a tu  w  T e o -
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l o g i i  o s ią g n ą w s z y ,  o t r s y m a ł  o d  J a n a  T e n ć z y ń -  

s k i e g o  W o i e w o d y  K r a k o w s k i e g o  P r o b o f t w o w  

M i ę d z y r z e c z u  na P o d l a s i u  o k o ł o  r o k u  1636; 

g d z i e , że się t e g o ż  r o k u  p i e r w s z y  r a z  z n a y d o w a ł ,  

w s p o m i n a  sam  w  A  połogu wtórćy K a le n d a r z a  

R z y m s k i e g o .  (**)

W  R o k u  16 3 9  w y i e i d ź a i ą c  n a  b l i s k o  rnaiący  

*ię z g r o m a d z ić  S y n o d  D y e c e z a l n y  d o  Ł  u  c k  a  z

A n -

(**) Dora HraAiiów T  e n c z y ń s k i c h ,  dobrodzieyftwy A- 

kademii Krakowskiey świadczonemi wspierał nie mało 

sprawę oświecania publicznego. Między takiemi dobro, 

dzieyftwy wspomnieć należy, wcieleni*  do Funduszów 

Akademickich bogatego Proboftwa Międzyrzeckiego, 

T y tu łu  S. Mikołaia. Takow ą ońego I n k o r p o r a c ją ,  wraz 

z ziewkiem  na Akademią P r a w a  M a d a w / h v a , zeznał 

przed Aktami Grodzkiemi Krakowskiemi w  P o n ie d z ia łe k  

C k ia ic y  B o ż e g o  C ia ła  x . i637go Jan Hrabia T  * n c z y ń s k i  

' W ojewoda K rakow ski,  oftatni tego Domu potom ek.-»  

Warunki tdy darowizny nay w ażniejsze  te b y ły :  —  A- 

by w M l ę d z y r z e c z u  Akademia utrzym yw ała  Nau­

czyciela  ięzyków Łacińskiego j  Greckiego dla potrzeby 

Chrześcian obj'dwoch Obrządków; tudzież , ażeby z do­

chodów Kościoła rzeczonego, za zniesieniem się z Pa- 

flerzem Dyecezalnym, ozaaczony zoftał fundusz na Kate­

d rę ,  którą posiadaiący Profcfsór, m i a ł  w y k ł a d a * d i  p o tr z e *  

t y  R p ie y  Text w ła c n t j  Akystotelesa , odłożyw szj '  na 

llronę wszelkie Kommentarzc Xiąg iego d e  D e m o n jłr a t itu e ,  

które różnjch umiciętności p rzyk ła d am i, z Filozofii  

Bioralnćy, i z Xiąg Politycznych tego Greckiego Mędr-
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Anduzeibm G smeickim B is k u p e m  Ł u c k i m ,  zofta- 
w ił  p a m ię tn e  w  A k a d e m i i  z a k ł a d y  w  S u m m ie  

Zł: P o ls k :  30 0 0  w arto śc i  o w o c z e s n e y :  z  k t ó r y c h  

Tysiąc, na p o w ię k s z e n ie  d o c h o d u  P r o fe f s o r a  M a ­

te m a t y k i ;  drugi, na w s p a r c ie  p o t r z e b i i ą c c g o  U - 

cznia , k t ó r y b y  się p r z y k ł a d a ł  d o  t e y  u m ie ję tn o ­

ś c i , a le  ta k im  s p o s o b e m ,  a b y  z a  k a ż d y m  n o w y m  

iego  p o i ię p k ie m  w  G e o m e t r y i  i A l ł r o n o m i i ,  t y ­

g o d n io w a  ie g o  p ła c a  się p o w ię k s z a ła :  trzeci zaś 

tysiąc, n a  p o m n a ż a n i e  w ie c zn e  B ib l io te k i  A k a d e *  

m ic k i e y ,  m ia n o w ic ie  w  M a t e m a t y c z n e  X i a ż k i , 

p rze z n a c z y ł.  Do te g o ,  całą  s w o ię  B ib l io t e k ę  A -

k a -

ca , mianowicie też Geometrycinemi > obiainiaó tylko 

b y ł  powinien. Trzymać się zaś miał rady X e n V f o n t a  

w  unikaniu tego wstyilkiego, co daremnem tylko i szkol­

iłem zaciekaniem się trąciło; gdyż pożałowania warta 

ieft llrata wieku na takiey pracy; która za Szkołą na

nic się nikomu nie przyda----Te są własne wyrazy

wspomnionego dopie'ro Inkorporacji Aktu---- Wszakże,

Z o i i a z T t n c z y ń s k i c h  D a n i e ł  o w  i c z o w  a. 

Podskarbiego Koronnego Żona, maiąca Prawo Nadaw- 

ftwa do wspomnionego Międzyrzeckiego Proboftwa S. 

Mikołaia , D-obrodzieyitwo Akademii, a bardziey Kraio- 

w i  wyświadczone przez l a n a  Woiewodę, w  nic obróci­

ł a __Kopia Aktu znayduie się przy C e n łu r y a th  Rady-

mińskiego, a drugą widziałem w zbiorze Praw i Przy­

wilejów’ Akademii , zaczętym tylko ftaranient i nakła­

dem A n d r z e i a  S c h ö n a ,  pod ten czas Rektora. 

L eży  dziś ten Zbiór między Rękopismami pod zna­

kiem EE. II. 3,



k a d e m i i  d a r o w a ł ;  d o ż y w o t n i e  t y l k o  i e y  u ż y w a ­

n ie  sob ie  z a b e s p i e c z y w s z y . —  D z ie i e  R a d y m iń -  

s k ie g o  w  C e n t u m  I V ,  p e d  r. 1 6 3 9 ,  O r j Tgin ał  

w ła s n a  F u n d a to r a  r ę k a  s p is a n y  i p o d p i s a n y  w 

ca ło ści  n am  z a c h o w a ł y .  K o ń c z y  o n  tem i p a m ię -  

tn e m i s ł o w y : —  Et hetc eßo prima, Votiv a Tabella, 
Rei public a , in Academia, Craeovhnsi per me Scan­
nern ßroscmm eonsterata, &c: Z  k t ó r y c h  to  p a tr y o -  

t y c z n y c h  te g o  o ś w ie c o n e g o  M ę ż a  w y r a z ó w ,  i to 

s ię  t a k ż e  p o k a z u i e ,  iż  011 o  w ię k s z y c h  Leszcze 

d o b r o d z ie y itw  ś w ia d c z e n iu  d ła  n a u k  i u c z ą c y c h  

się  z a m y ś l a ł ;  i że  b y ł b y  z a p e w n e  z a m y s ł y  tak 

c h w a le b n e  u s k u t e c z n i ł , g d y b y  n ie f ia n ę ła  b y ł a  na 

p r z e s z k o d z ie  śm ierć ',  k tó ra  g o ,  Ledw o co  p o w o ­

ł a n e g o  d o  R z ą d u  A k a d e m i i ,  na  m ie y s c e  G  r y -  

g e r o  w i e ż a  z g a s łe g o  p o d  czas m o r u  z w ie lu  

P r o f c f s o r a m i  w  r. iój2giir\, n ie d łu g o  p o  n i m ,  

b o  w  t y m ż e  r o k u ,  15  G ru d n ia  z p o ś r z ó d  ż y ią -  

c y c h  p o r w a ła  w  p e łn o ś c i  w i e k u  lat  i z a s ł u g . —  

U m a r ł  B r  o s e i  u s z  T t o l o g i i  D o k t o r e m  i P r o f e f -  

s o r e m ,  K a n o n ik ie m  K a t e d r a ln y m  K r a k o w s k i m ,  

o s ią g n ą w s z y  tę g o d n o ś ć  d u c h o w n ą  n a  la t  4  p r z e d  

z e y ś c ie m  s w o ip m ; tu d z ie ż  P r o b o s z c z e m  M i ę d z y ­

r z e c k im  i S t a s z o w s k i m ,  l ic z ą c  l a t  w ie k u  7 1  p o ­

d ł u g  S t a r o w o l s k i e g o ,  in rnonurn: Sarmata:
Z e  ten tak s ł a w n y  i z a s ł u ż o n y  M ą ż ,  r a z  t y l ­

k o  w  w ie k u  tak s ę d z iw y m  i to  p rz e d  s a m y m  z g o ­

n e m ,  d o c z e k a ł  się p ia f to w a c  B e r ł a  t e y  S z k o ł y  P o -



wszec-hnćy, p r z y c z y n ą  te g o  b y ł o  d łu g ie  w  P ro b o »  

fiwie s w o ić m  n a  R u s i  p r z e m ie s z k iw a n ie  , in i e i a -  

k ie  z a w ie s z e n ie  P r a c  A k a d e m ic k ic h  d la  D u c h o ­

w n y c h  p r a w ie  o d  r o k u  1 6 3 9 .—  P r z e z  w y s o k i  a- 

toli d la  z a s łu g  i N a u k i  ie g o  s z a c u n e k  z a p e w n iła  

m u b y ł a  A k a d e m i a  w y r a ź n ą  K o n k lu z y ą  sw oią  

m ie y sce  w  K o l le g iu m  W i e l k i m  m ię d z y  T e o l o g i i  

D o k to r a m i  i P r o f e f s o r a m i , n a  k a ż d y  czas ie g o  d o  

prac A k a d e m ic k ic h  p o w r o t u ,  który' w  r z e c z y  sa- 

m é y  n a ftąp ił  b y ł  o k o ł o  ro k u  1 6 4 8 .—  Z w y c z a y -  

n y m  ie d n a k ż e  l o s e m ,  iak ie m u  p o d le g a ią  lu d z ie  

w yżsi d a ra m i i p r z y m io t a m i  u m y s łu  w  z g r o m a ­

dzen iach  u c z o n y c h ,  n ie u sz e d ł  B r o s c i u s z  w 
m ło d s z y m  w ie k u  sw o im  n ien a w iśc i  i p r z e ś la d o ­

w a n ia ,  ia k o  s a m  o tern b e z  o g r o d k i  p isze w  

D z ie łk u  K r y t y c z n é m  de Corneta slßtojihili w  t y c h  

s ło w a ch :—  „ . . M e i  q u id e m  lab ores  e o  sp ectan t,  

„ u t  n o n  tan tu m  t e  A ß r o p h i l e ,  v e r u m  e t ia m  

„ q n a m  p lu r im o s  a lio s  e x c it e m  a d  A rith m eticae  

„ &  G eo m étricas  s tu d ia ,  sine quib us  A l ł r o lo g i a  

„ n u l l o  m o d o  e x e rce r i  p o t e i i  H ic q u e  ja m  m eu s-  

„  a l iq u o t  a n n o r u m  in A c a d e m ia  con atos eil. Q u a n -  

„ t a m  v e r ö  is in v id ia m  m ih i  c o n c iiiá r it ,  h o rr i-  

„ b i l e  e ñ -m em in iise .  In p u b lic is  s c r ip t is ,  q u ib us  

„ h o m i n e s  a u d aciá  eb rii  p la u s u m  a p u d  im p e r i to s  

„ q u a s r u n t ,  laceratus s u m ,  o m n iq u e  prorsu s  P h i-  

„ lo s o p h i c e  e e g n it io n e  sp o lia tus.  —  K t o  atoli  

p ra g n ie  p o z n a ć  szlachetny' s p o s o b  m y ś le n ia  teg o



M ę ż a ,  o b o k  n i k c z e m n e /  p r z e ś la d o w c ó w  i e g o  za­

z d ro ś c i;  M ę ż a ,  w i e c e /  d la  p o z / t k u  s p o łe c z n o ś c i  

i z u k a i ą c e g o ,  n a b / w a i ą c e g o  i u ż / w a i ą c e g o  Nąuki, 

n iż  dla iak ich  o s o b i l t / c h  z / s k ó w  ; n i e e h a /  zwa- 

ty  to ie g o  z d a n ie  p r z y  k o ń c u  D z i e ł a  o A r / t m e -  

t / c e  p o ło ż o n e  , g d z ie  z a c h ę c a ią c  M ł o d z i e ż  d o  u- 

c z e n ia  się t é /  u m ie ię tn o ś c i  m ó w i:  —  . .  „  Częflo 

„ s ł / s z ę ,  iż  d la  t e g o  m a ł o  ie it  m i ł o ś n i k ó w  M ate- 

, , m a t / c z n / c h  n a u k ,  ż e  r z ą d z e /  z n a / d u i ą  się Me- 
„ cenasi; c z c i ło  te ż  s ł / s z ę  o d  ta k ic h  p o w ta r z a n e  

„  o w e  p r z / s ło w i e :  Niech tijlkb będą Mecenasi a 
„wnet się znatjda Maronowie: k l ó r z /  n ic z é m  wca- 

„  le  nie są d o  M a r o n ó w  p o d o b n i . . . .  D a re m n ie  

„  p r o ź ń ia c /  u ż / w a i ą  t e g o  p r z y s ło w i a .  P ra w d z i-  

„ w i ć /  on e  b r z m i na  te n  s p o s ó b  o d  lu d z i  oświć- 

„ c o n / c h  w / w r ó c o n e :  Niech tylko będą Maronowie, 

„ a  znayda się i Mecenasi. G o d n a ,  ieft z a i l łe  wy- 
„ s z / d z e n i a  r z e cz y ,  d o m a g a ć  s ię  przjed p r a c ą  o 

„ n a d g r o d ę .  „ . .

D z i e ł a  k t ó r e  n am  zo ila  w i ł  B  r  o s c i u s z ,  nie 

są w p r a w d z i e ,  i le  w ie d z ie ć  m o g ę ,  z b / t  liczne, 

a le  w sz / ftk ie  n oszą  c e ch ę  t é /  p r a c o w ito ś c i  i d o ­

k ł a d n o ś c i ,  k tó ra  sam a P i s ą r z ó w  r z e c z /  u c z o n / c h  

p r a w d z iw ie  p o ż / t c c z n e m i  s p o łe c z n o ś c i  c z/n i,  

W  P is m a c h  s w o ic h  n ie  p r z / w i ę z / w a ł  się" B  r o ­

ś ć  i u s  z  d o  c h lu b /  W / n a l a z c / ,  lu b o  w  n ich  na 

n o w / c h  u w a g a c h  i o d k r / c ia c h  n i e z b / w a  ; an i też 

K ie c h c ia ł  z o f la ć  b e z  i n n é / z a s łu g i ,  i a k  t / l k o  prze-



p isy w ae z a  i p o w ta r z a c z a  rzeczy p r z e z  in n y c h  in i  

o k le p a n y c h :  le c z  w z ią ł  s o b ie  za p r a w i d ł o ,  nie- 

b esp ieczn e  t e y  u m ie ię t n o ś c i , k t ó r e y  się s z c z e g ó l­

n i e j  p o ś w i ę c i ł ,  b łę d y ,  p r z e z  s ł a w n i e j s z y c h  m ia ­

n o w ic ie  P is a r z ó w  p o p e ł n i a n e ,  ( a  p r z e to  tem  

s z k o d l i w i e j  na u m y s ły ,  w  d o c h o d z e n iu  p r a w d y

1 roftrząsaniu  l e n i w e ,  w p ł y w a i a c e )  w y t y k a ć  i 

p o p r a w i a ć .—  T a  t e d y  s z a c o w n a  A k a d e m i c k a  

puścizna k t ó r a  k r a io w i  p o  n im  z o f t a ła ,  z a m y k a  

się w  ty c h  z n a c z n ie y s z y c h  i d r o b n ie y s z y c h  D z ie ­

łach:

i » i i  G e o d e s ia  D ifta n tia ru m  sine Inftrum ento: 

e t  P o l y b i i  loeus o b scu rio r ,  g e o m e tr ic e  e x -  

p l ic a tu s ,  a M .  J o a n n ę  B roscio  Curzelovien, 
si. C r a c o y i a s ,  in  o ff ic in a  A n d r e «  P e -  

t r i c o v  i i. A .  1 9 1 0 .

P o w o d e m  do  t e g o  P is m a  B r o s c i u s z o w i  

b y ło  p r z e d s ię w z ię c ie  d o św iad cze n ia  s i ł  sw o ic h ,  

p o  u k o ń c z o n e y  n au ce  G c o m e t r y i  E u k l i d e s a ,  

n im b y  d o  in n y c h  części M a t e m a t y k i  p r z y f lą p ił :  

co sam  w  P r z e m o w ie  do  P r o f e f s o r ó w  p u b l ic z ­

n y ch  S z k o ł y  G ł ó w n e j  w y z n a ie .  —  P i ę k n e  zaifte 

u p o m n ie n ie  d la  w sz y ftk ic h  u c z ą c y c h  się , i e ie l i  się 

chcą u c z y ć  z  k o r z y ś c ią  n i e o m y l n ą . —  W z i ą ł  zaś 

A u t o r  za  m a t e r y ą  s w e g o  piorti  iccłnę N a u k ę  

m iern iczą  p o d a n ą  p r z e z  F r  i z y u s z a ,  in Libtilo 
Dijiantiarum i m n ie m a n y  iaradot( G e o m e t r y c z n y

2 P o i i b i u s z a  D z ie ió w .



G e m m a  R e i k i e r  p r z e z w a n y  F r i s !  u s  od Pro* 

w in c y i  w  k t ó r ć y  sie u r o d z i ł ,  u c z o n y  L e k a r z  i 
A f t r o n o m  B a t a w s k i  w  p o ł o w i e - W i e k u  X V d  sła­

w n y ,  p o d a ł  b y ł  s w y m  uc/.itiom s p o s ó b  p rak  ty*, 

c z n y  d o c h o d z e n ia  o d le g ło ś c i  p r z e d m i o t ó w  b e z ,p o ­

m o c y  n a rz ę d z i :  a le  d o w o d z e n i a  g e o m e t r y c z n e g o  

d a ć  z a n ie d b a ł ,  o św iadczyw szy ''  t v l k o  , iz g o  m iał 

w  p o g o t o w i u  d la  t y c h  k t ó r z y b y  g o  w ie d z ie ć  za­

d a l i ,  ponieważ ( d o d a ł )  mieysce tó nie , dowodzenia 
*.2 nauczenia tylko wymaga. —  B r o s c i  u s z  w ca le  

p r z e c iw n e g o  w  té y  m ie r z e  b y ł  z d a n i a ,  a zaltana- 

w ia ią c  się n ad  s ło w a m i  F r i s  i u s z a ,  t a k  m ó ­

w i . , , —  G d y  w ła ś c i w y  p o w in n o ś c ią  M a t e m a t y k a  

„  i e i t , ni i tylko twierdził! ale też i dowodzić, prze- 

„ t o  a ż e b y  d la  «dążących d o  c e lu  praw dy* żadn e  

„ p o w ą t p i e w a n i e  n i e z o i t a ł o ,  i a k a b y  m o g ł a  b y d ź  

„ p r z y c z y n a  p e w n o ś c i  t a k o w e g o  w y m i a r u , te  ze 

„ ź r z ó d e ł  G e o m e t r y i  w y c i ą g n ie m y .  „  I  u d o w o d n i ł  

p o d a n y  p r z e z  r z e c z o n e g o  P r o f e f s o r a  L o w a n s k ie -  

g o  p r a k t y c z n y  s p o s ó b ,  p r z e z  T e o r y ą  E  u k  3 i d e s a  

o proporcyomtności boków w i roykatack podobnych.
C o  się t y c z y  n ie  d o ś ć  ia s n e g o  m ie y s c a  D z ie -  

i ó w  P o l y b i u s z a ,  te  w X ie d z e  I X  u t e g o  D z ie -  

io p is a  z n a y d u ia  się ta k  p o ł o ż o n e .  —  „  Q u a m  p iu -  

„  r im i e x  a m b itu  ac  r o tu n d ita te  m a g n i t u d in e m  

„  C iv i t a t u m  con jic iu n f.  D e i n d e ,  q u a n d o  C iv i t a s  

„  Megalopoiitarum, q u in q u g in ta ,  Lacedemcmonum au- 

„ te rn ,  c ju a d rag in ta  o c to  S t a d io r u m  a m b itu  eon-



jjtirtfeíi, m a g n itu d in e  v e r o  L a c e d e m o n io r u m  Ci* 

»  vitas M e g a l o p o l i m  d u p lo  e x c e d c re  d ic i tu r ,  v i*  

j jdetür h o c  ill is  e fse  ¡ n c r e d i b i l e . , , —  K tó r e  td  

inieysce n a sz  M a t e m a t y k  d o w o d a m i  g e o m e tr y *  

tztiemi obiaśn iW szy  i w y t ł o m a ć z y w s z y , nie za* 

dn ym  Parudbxem, a  tém  iészCze rrtniéy' błędeiri 

( iako w ie lu  n i e p o s p o l i t y c h  n a w e t  i u c z o n y c h  P i*  

Sarzów m n i e m a ł o )  á le  iasrtą i r z e c z y  Wiftą p r a w d y  

bydź d o w i ó d ł ,  p r z e z  p r z y f to s o w a n ie  T e o r y i  F i*  

gur r ó w n o  * o b m ie r n y c h ,  Jtsoperimetm od G e o m e *  

trów zW artych ,—  Ż d a ie  się iź ta o k ó l ic z h o ś c  dá* 

ła B  r o s c i u  s z d  W ip o W ó d  d o  ś c iś le y ś z c g o r o z b ió r i i  

T e o r y i  o  F ig u r a c h  te g o  g a t u n k u ,  a o raz  d o  po* 

.ftrzeźenia i p o p ra w ie n ia  b łę d ó w  P i o t r a  R a m a »  

i do o w é y  u c z o n e y  K o r t e s p o n d e n c y i  w  h  1 6 1 0  z  

A d r y a n e m  R z y m s k i m ;  o k t ó r ć y  m o w a  by* 

ła  w  p o ł o ż o n ć y  W y z ć y  N o c ie  o  t y m  S ław n yfii  

M a te m a ty k u ;

2gie D /fserta tio  d e  Cométa Ai t rophi l i : 
S c r ip ta  aJoANNB B n o s c io  Curzeluviíníi, O r ­

d in a r io  Acaderrtiae C r a c o v ie n s is  A ít ro ló g c h  

E x  p e rm ifs ü  M agn ific i  D .  R ectoris;  Crdcwiś 
lh  officina A  r t d e eaś P e t r i c o V i i  S;  R.  JVÍ,- 

T y p o . '  i ó t p .

T o  k r y t y c z n e  P is m o  w  p ie tn a fiu  R o z d zia łd ć U  

z am k n ięte  p o c z ą t e k  w z i ę ł o  z p r z y c z y n y  l ió t h e t /  

p e ftrź e io tte g d  o k o ł d  29 L if to p a d a  r< 1 6 i  ggOj jp d

ÍT



r ó i n y c h  E u r o p y  K r a i a c h ,  a k t ó r e g o  opisanie 

p r z e z  ja k ie g o ś  K a l e n d a r z o w e g o  t y l k o  AJtrologa 

A n d r z e i a  Z e d z i a n o w s k i e g o ,  b łe d n e  w ca le  i 

p r z e c iw n e  z a s a d o m  A r y t m e t y k i  i G c o m e t r y i ,  nie 

b e z  n ie b e s p ie c z e ń f tw a  s ła w y  A k a d e m i i  d ru kiem  

u M a r c i n a  H o r t e r y n a  w  K r a k o w i e  1 6 1 9  o- 

g ł o s z o n e  b y ł o . —  N ie  c h cą c  K r y t y k  w y t y k a ć  P i ­

s a r z a ,  k t ó r e g o  b łę d ó w  o s z c z ę d z ić  n ie  m o ż n a  b y­

ł o  ; d a ie  m u  w s z ę d z ie  n a z w is k o  sffircphila. —  K tó ­

r e  s a in źe  w  s w é m  P i ś m i e  p r z y i a ł  w p r o w a d z a ia c  

r o z m o w ę  z  P o d o l a n i n e m . —  W a ż n a  ielt w  tern 

D z i e ł k u  P r z e d m o w a  d o  R e k t o r a  A k a d e m i i  J a k o ­

b y  J a n i d ł a ,  O .  P r a w a  D o k t o r a ;  w  k t ó r é y  w y ­

t y k a  l e k k o m y ś l n o ś ć  w d z ić r a ią c y c h  się d o  A firo -  

n o m i i  z  p o m o c ą  t y l k o  g o t o w y c h  E f e m e r y d ,  bez 

g r u n t o w n ć y  w ia d o m o ś c i  G e o r n e t r y i . —  A l e  w 

s a m ć y  R o s p r a w ie ,  w ie r n y  z a w s z e  s w o im  z a s a d o m , 

s i ln ić y  s ie  ie s zc z e  w y p is u ie  p r z e c i w k o  t y m ,  k t ó ­

r z y  b ez  ś c is łe g o  d o w o d z e n ia  w  r z e c z a c h  M a t e m a ­

t y c z n y c h  sm ią  co  tw ie rd z ić .  (*) W y t y k a j ą c  s w e ­

m u

Lusit operam infelięiter / i ß r c p h i lu s  ( m ów i nasz K r j-  

k t j k )  qui de Cometa nuper conspecto somnia sua pro- 

„  didit. —  S o m n ia  eu tm  m é r ito  d i i i  p o f t u t t i ,  quee s in e  o b se r» 

„  v a t t o n e ,  s in e  d m o f ir a t io n e  á ¡V al k e t  im  p r o f t j s o  p r o f i ­

ty r u H tu r . T a m  turpe r.ft Mathematicum absejue Demon- 

,,  ftratione quicijuam afserere, quam Jure Consultum sine 

ie¿e lo^ui. —  ttinc 6t  Geometra; dum aesetsari* re«
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ftiu A s t r o f i l o w i  z ł y  w e  w s z y ftk ić m  rach un ek; 

z g o ła  f a ł s z y w e  w  w z g lę d z ie  F i z y c z n y m  i M a te ­

m a ty c z n y m  o K o m e c ie  tw ie rd ze n ia  , a m ię d z y  irt- 

l iem i o k a z u ią c  Agronomicznie, fa łsz  i w t e m ,  ia k o -  

b y  o n  m ia ł  te g o  K o m e t ę  z o b a c z y ć  dnia 21 g o  

L i l t o p a d a ;  ta k  d a l e y  p is z e .—  „ A l e  co ź  teź p o -  

„  w ie s z  na z g o d z e n ie  się z so b ą  M a t e m a t y k ó w  p o  

j, r o z l ic z n y c h  m i e y s c a c h ? . .  O tó2  ten K o m e t a  w  

,, G d a ń s k u ,  w  T o r u n i u ,  w  S t a r g a r d z i e

Ffu

,, quirunt, próbsbliia ilori admittunt, <Śr argumentis ab 

„  auctoritate nullU utuntur. Tam  s»v r a  M a th ,m \ tic o r m ń  

i, L o g U a  tft, uI J< ?«»’■» X u m tro ru m  S um m am  h u *  e x  a t iis  n u .  

„  m e r is  io l ltc ta m  p r e b t t ,  q u o d  ea ab  A r c h i m e d e  c t l l e u e  

„  s i t ,  r i d e a t n r ; qusmvis A r c h i m e d e s  ium nui exliterit Ma- 

„  thematicus. , ,  —  Tu wspomnieć h l e ż y  w  podobnjnt 

duchu napisaną Rosprawkę* pod tytr D i s s e r t a t i o  (//runi 

R tb u s  T u b lic iS  p lu s  A jt ran a m i quam  G  ta m ,tra t p r a s  in t  ? —  

Pytanie to w ydał do roitrząśnienia J a n  Ł o z a  froa 

fefsor* który nawet w  Piśmie iakiemiiś seoie'm, A- 

ftronomów nad Geometrów przeniósł, kładąc różnicę 

między A ß r o n o m iq  i  A U ro lo g ią  { a P a w e ł  H e r k a * 

K iu t e la w a ,  iako na ów czas B a t c a la u r r u i  w Filoi 

zofii ,  na Akcie zwycżayrtey tygodniowey Filotc iiczne'y 

Dysputy do d ecy d o w a n ie  ie przyjął. Rosprawę ńa ten 

koniec B r o s c i u s z  mu napisał, i podtytułem  Wy- 

ie y  wzmiankowanym u A n d r z e i a  P i i t r o w t t c z y ;  

k a r .  1C16 dał wydrukować. To wsiytlho własną ie- 

go ręką na tóyie U y f s e r t a c y i  zapisane czytałem. Cie­

ką vvi znayuą ią  w 2 biorie Pism drobnyćb w  Xiłjie<£ jj)ocl 

źnaltiem Ii. XXI. 23* umleszcźoJly th.



„ P o m o r s k i m ,  w  L o w a n i u m ,  w  K r a k o w i e ,

„ m e  p i e r w e j  i a k  29  Lijłofadt* b j ł  p o f t r z e ż o n y .  

„ —  R o z u m i e m  żeś c z y t a ł  P i o t r a  K r u g e r a  

„ M a t e m a t y k a  G d a ń s k i e g o ,  i D a w i d a  H e r l i -  

„ c e g o  P is m a .  S ą  o n e  i w  p o ls k im  i ę ż y k u  o g ło -  

, ,  s z o n e .  P o i ł r z e ź e n i a  w  T o r u n i u  c z y n io n e  

„  p r z y s ł a ł  m i  u c z o n y  M a ź  A  d a m  F r e i t a g ,  k tó -  

„ r e ,  ie ż e l ib y ś  s o b ie  ż y c z y ł  w i d z i e ć ,  p o k a ż ę . — * 

Jeże li  t a k ż e  n ie  c z y t a łe ś  L i b e r t a  F r o m o n d a  

„  F i l o z o f a  L o w a ń s k i e g o  R o s p r a w y  o t y m  K o m e c ie ,  

c a le m  s e rc e m  p r z y t j c z ę  ci tu  z n i e g o  w y j ą t e k ,  

„ i  t. d . —  N i ż ć y  zaś  t r o c h ę  t a k  p i s z e . —  „ T o  

„ m n i e  w p r a w d z i e  z a f ta n o w i ło  c o  o d  J O .  X c ia  

„  J m ci J a n u s z a  J s t r o g s k i e g o  K a s z t e la n a  

„ K r a k o w s k i e g o  m ia łe m  s o b ie  o z n a y m i o n e ; iak o -  

b y  w s p o m n i o n y  K o m e t a  na  6 t y g o d n i  ie s z c z e  

„ p r z e d  S. J ę d r z e ie m  b y ł  w id z ia n y m .  J a k o  n a y -  

„ s c i ś l e y  t e y  r z e c z y  d o c h o d z i łe m :  a le  na  reszcie  

„ o s a d z i ł e m  iż  to  w  c a le  in n e  iak ieś  b y d ź  m usia« 

„ ł o  w i d o w i s k o ;  lu b  ze  M a r s  k t ó r y  p o d  ó w  czas 

„  p o p r z e d z a ł  S ł o ń c e ,  p r z e z  p o w i e t r z e  n a p e łn io -  

„  n e  w y z ie w a m i  z  p r z y c z y n y  s u s z y  i u p a ł ó w  J e ­

s i e n n y c h ,  n i e z w y k l e  w i ę k s z y  się b y d ź  w y d a w a ł  

„  p a t r z ą c y m .  C o  t a k ż e  i ia  n ie  r a z  p o i t r z e g ł e m  

, ,  z  P r u f s  p o w ra c a ią c .  „ —  Z  t y c h  p r z y t o c z o n y c h  

D z i e ł a  w y r a z ó w  ł a t w o  d o c h o d z i e  m o ż n a ,  ia k ie  

m i a ł  ten s ła w n y  n a s z  M a t e m a t y k  w k r a i u  i z a g r a ­

n ic ą  z w i ą z k i . —  C z y t a i ą c  zaś resztę  t e y  r o z s ą d n e j
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K r y t y k i , w id a ć  ia k  d a le k im  b y t  o d  p o w s z e c h n e ­

g o  ie szc ze  n a  ó w  c z a s ,  a do  t e g o ,  p o w a g a  A r y ­

s t o t e l e s a  u ś w ię c o n e g o  m n ie m a n ia :  iak by Kome­
ty nie były prawdziwemi ciałami Nitbieskiemi , trwa­
le bieg swóy odprawiaiacemi przez wyznaczone im 
cd Stworcij drogi, ale tytko Mafiami bfę łnemi i 
przemiiaiacemt, z exhalacyy zitmi z gromadzonemi i 
tv przeflrzeni nadpawietrznży zapalonemi. —  N ie  

l la n o w iąc  w p r a w d z i e  n ic  o tern nasz A f i r o n o m ,  

ośw iadcza  się w  R o z d z i a le  X V ,  iz d o  p o w ą t p i e ­

w a n ia  t y m c z a s o w e g o  w  t e y  m i e r z e ,  c a ła  ¡e g o  

ielt u c i e c z k a ,  d o p ó k i  rz e c z  w z g l ę d e m  n a tu r y  K o ­

m et u d o w o d n i o n a  n ie z o f la n ie .  A  w  z a p a l e  c h w a ­

le b n y m  u n o s z ą c y m  g o  za  P r a w d ą ,  tak  sie d a l e y  

s ło w y  g o d n c m i  M ę d r c a  o d z y w a . —  „  O  i a k z e b y m  

», rad ie c h a ć  te r a z  d o  A u f ł r y i ,  d o N a c z e ln ik a  A ft r o n o -  

„ m ó w  K e p l e r a ,  g d y b y  m i n ie  p o z a z d r o ś c i ły  

„ tego szczęśc ia  w o y n y  d o m o w e , k t ó r e m i  n ie­

s z c z ę ś l i w e  C z e c h y  p a ł a i ą ! L e c z  c ie b ie  w z y w a m  

„  w ie lc e  u c z o n y  P i o t r z e  K r i i g i e r z e !  o g ł o ś  

„  n a m  t w o ie  R o z m y ś l a n ia  , k t ó r y c h  z a p e w n e  p o -  

„ d o d a t k i e m ,  i w s p a r t y c h  n a  za sa d a c h  G e o m e t r y i  

„ z e b r a ł e ś .  N i e c h a y  c ię  t y l e  t y l k o  S t a r o ż y t n y c h  

„ z a t r z y m u i e  p o w a g a ,  i le  r o z u m  u flaw a m i G e a -
«i

„ i n e t ę y i  u m o c n i o n y  d o z w o l i .  N ie c h  b r d z ie  p r z y ­

j a c i e l e m  P  1 n ie c h  b e d z ie  n im  S o k r a t e s ;

„ n a y w i ę k s z ą  ie d n a k  p r z y i a c i o ł k ą  niech  bedzie  

•i Prawd*. A r y  f t o t e le s , ów i łay  w ię k s z y  F i lo z o f ,  S|-



„ d z i ł  ít  Drogii Mltcxm M e t e o r e m  t y l k o  b y ła  

„ P o t o m n i  p r z e c i w n a  r z e c z  d o w ie d l i -  T o k  s n- 
„ m d  i o Kometach dowi edzi one  bę dz i e .

•—  (*) T a k i  t e d y  b y ł  s p o s ó b  m y ś le n i a  K r a k o ­

w s k i e g o  Ą f l r o p o r n a  na p o c z ą t k u  X V I I  W i e k u ,  g o ­

d n e g o  żyć w  iedn y m  ze c z a s ie  z  T y  c Ii o n e m , K e ­

p l e r e m  ¡ D e s k a r t e m .  Cóż , g d y b y  m ia ł  b y ł  

t a k i e  ia k  ta m c i  p o m o c e ? . . . .  A l e  p o y d ź m y  d a  

j n n v c h  p rac  ¡e g o ;  z p o m i ę d z y  k t ó r y c h  m i  zna* 

nych , k ł a d ę  P i s m o  n a ftę p u ią c e  w p o r z ą d k u .

yci‘ O iu e f ł io  de Dierum incte qnal i tate  a 

M .  J o a h n e  B r o s c i o  Curzelmiensi, O r d i n a r io  

A c a d e m ia s  A f t r o l o g o ,  p u b l i c e  ad  d is p u ta n -  

d u m  p r o p o s ita .  A .  1 6 1 9  d. 7  S .e p te m b ris .  

P e  rm ifsu  M a g :  D .  R e c to r is .  Cracotñce e x  OíFi- 

e iu a  A n d  ras  P e t r i c o v i i .

468

Quam veilem  ad Aflrologorqm Principem J o a n n e n »  

K e p l e r  u m in Auflvinm exourrere , nisi mihi bell» 

eivilia  quibus ardet infelix Bohemia earn felieitatem 

inyidiCsent.—  T e v e r o  appello doctifsim® P e t r e  C r ü -  

{ ¡ r e !  profer tuas Mediattiones quas tibi iriultas, Geor 

»netriaeque congruas else non dubito. Tantum te deti 

neat Veterum aqctoritas , quantum ratio G.eometrioe 

principiis confirmat» permittet. Amiens P l a t o ,  ami­

cus i j o c r a t e s  magis, tarnen arnica Veritas. A r i s t o ­

t e l e s  su ninus Pliilosaphus G a tu ^ ia m  meteoron efse p.u- 

t avi t ;  at po fieri ajiter demonstrarunt. ¡ d e m  d e  C o ­

rn e t i s d  t m » h  1  t  r  a  b i  t  u r .  —  D e  C o m eta  A ß r o p h i f t

'XV-



A c z k o l w i e k  k r ó c iu c h n e  iefl to  A f iro r to m ic z n e  

D z ie łk o  , i s p o s o b e m  S z k o l n y m  p o d ł u g  zw ycza ii*  

na ó w  czas w  A k a d e m ia c h  u ż y w a n e g o  n a p isa n e ,  

św ia d czy ć  ie d n a k  b e d z ie  z a w s z e  c z y ta ią c y m  g o ,  o  

N a iu e  i g e n iu s z u  s w e g o  A u t o r a . —  W ą t p i ę  ż e b y  ia- 

ki E x e m p la r z  ie g o  p o s ia d a ła  B ib l io t e k a  n asza  

A k a d e m i c k a ; ten z k t ó r e g o  tu  t y t u ł  p r z y ­

ta c z a m , ieft mi u d z ie lo n y  o d  k o c h a ją c e g o  N a u k i  

O b y w a te la  A d a m a  C z a p s k i e g o ,  dziś U rząd  

D y r e k t o r a  P o l i c y i  z a ftę p u ią c e g o  w  té m  M ie śc ie .  

T ern  zaś ieft s z a c o w n ié v s z y  ż e  b y ł  w ła s n y  B r o -  

j c i u s z . a ,  i że w s z y f łk ie  z a r z u ty  p r z e c i w k o  w y ­

dań y m  Twierdzeniom m o g ą c e  b y d ź  u c z y n i o n e ,  

wraz z o d p o w ie d z ia m i  n a  n i e ,  w ła s n ą  ie g o  rę k ą  

na p a p ie r z e  u m y ś ln ie  n a  to w p r a w io n y m  sa z a p i­

s a n e .— • E x e m p l a r z  t e n ,  m o ż e  i e d y n y ,  z in n e m i 

m ie s z a n in a m i o p r a w i o n y ,  w y s z e d ł  w id o c z n ie  z  n a- 

szey K r a k o w s k i e y  B ib l io te k i  w  c u d z ą ;  z k t ó r ć y ,  

p o  śm ierci W ła ś c ic ie la  na l ic y ta c y i  p u b l ic z n ć y  b y ł  

k u p io n y ,  p r z e z  w s p o m n i o n e g o  P r z y ia c ie la  M u z  

O y c z y f t y c h .

4 te dr i t k mt t i c a  integrorum  edita a 

Joannę B roscio Curxtlovitnsi, O rd in a r io  A -  

cademiae C racoV ie n sis  A R m ł o g o .  Crnaoice 
praeló N o v o d v o r s c ia n ó .  —  N a k o ń c u  X iażk i 

p o ł o ż o n e  sa te  s ło w a : / W » « i hic N̂ vodvnr 
tciam Fnnduti-nis fructus, rem firan? pro-



pt(svłnte Magn: atque A .  R .  D, Sebąstiąnq 
R r u f k a  J, U. D. &  Profefsore, Canon: Crąc; 

Trcepoiito Fi licensi, Rectore Uniuenitatis Crac: 
tigiluntipsimo, prudiit in lucern ex Typ <grapkią 
M ą t h i ć e A n d r e o  v i e n s i .  A .  D .  i 6 qo.

C o  t y l k o  u c z y n i o n o  w y n a l a z k ó w ,  o d  n a y d a .  

a y n ię y s z y c h  aż  d o  A u t o r a  c zasó w , u ła tw ia ia c y c h  

ty A r y t m e t y c e  r o z m a i t e  d z i a ła n i a ,  m ia n o w ic ie  

g d / ie  z w ie lu  z b y t  l ic z b a m i  iefl d o  c z y n i e n i a ;  te 

w s z y  fi k ie  w  tern c ie k a w e m  i n a d e r  u ż y te c z n e rr  

D z i e l e  u m ie ś c i ł  a ż  d o  s ła w n y c h  T a b l i c  Nepera< 
J^liernośc D z ie ł a  p r z y  iasn ości i d o fta te czn o ści  w y ­

k ł a d ó w ,  p o w ię k s z a  i e g o  z a le tę .  P r z y p i s a ł  g o  A u ­

to r  w  p i ę k n e y  P r z e d m o w i e  W a w r z e ń c o w i  

G e m b i c k i e m u  A r c y  B is k u p o w i  G n ie ź n ie ń ­

s k i  e m u  i P r y m a s o w i :  k t ó r ą  ta k  zd atn a  d o  spro- 

fto  w a n ia  b łę d n y c h  m n ie m a ń  i d o  o ś w ie c e n ia  M ł o ­

d z i e ż y ,  ia k o  te ż  z a c h ę c e n ia  i e y  d o  c h w y c e n i a  się 

g o r l i w i e  U m ie ję tn o śc i  M a t e m a t y c z n y c h  b y d ź  r o ­

z u m ie m  , iż n ie  od  r z e c z y  b y  b y ł o ,  a b y  ia k o  K la f -  

s v c z n r  w y ia t e k  z D z i e ł  R o c ła k a  w  X i a ź k a c h  c le -  

m e n t a r n y c h  S z k o l n y c h  u m ie s z c z o n a  \y c z ę ś c i , i 

d.e, u cze n ia  się na p a m ię ć  U c z n io m  n a z n a c z o n a  b y ł a .

¿U Apoto g i a Pi er w s za K a l en i  ar z a 
Rz y ms k i e g o  p o ws z e c h n e g o , za S y ­

n o d a ln y m  r o s k ą z ę m  J\V . Jm c. X i ę d z ą  Ąn-.



t j r z e i *  G e m b i c k i e g o  B is k u p a  Łu* 

ę k ie g o  n ap isan a  p r z e z  X .  J a n a  B r  o ś c i -  

u s z a ,  A r t iu m  &  M edicin aj D o k t o r a ,  Sa- 

cree T h e o lo g ir e  B a c c a la u re u m  &  P r o fe f s o -  

r e m  in A c a d e m ia  C r a c o v i e n s i ,  P le b a n a  

M i ę d z y r z e c k i e g o ,  d o  z a cn e g o  N a ro d u  R u ­

s k i e g o ,  na pokazanie słuszności wywodów, 8, 

Kalendarza Starego błędach, podanych od 

W ie l e b :  O y c a K a f s y a n a  S a k o w i c z a  

A r c h i m a n d r y t y  D u b ie ń s k f e g o  Unita. A n n o  

i  6 4 1 .  w  K r a k o w i e  w  D r u k a r n i  A  n d r; 

P i o t r o w j e z y  k  a K .  J. M .  T y p o g r :

Ap o log ia  Druga, z t y m ż e  s a m y m  z u p e ł ­

n ie  t y t u ł e m  i w  t y m ż e  r o k u  w y d a n a  w  

W  a r s z a w i e  u J a n *. T e b l f i n s k i e g o  K . 

J. M .  D rukarza»

P i e r w s z e  z t y c h  P is m  w y m ie r z o n e  ieft p r z e ­

ciw ko u p o r n e m u  ob ftaw an iu  D u c h o w ie ń ft w a  G r e ­

c k ie g o  O b r z ą d k u  p r z y  S t a r y m  K a le n d a rz u :  a d ru ­

gie p r z y p is a n e  K r ó lo w i  J m ci  W ł a d y s ł a w o w i  IW  

p r z e c iw k o  w y z n a w c o m  z a k o n u  M o y ż e s z o w e g o ,  z  

p r z y c z y n y  d o s y ć  r o z s z e r z o n e g o  n a w e t  p r z e z  l i ­

czon ych  lu d z i  m n ie m a n ia  , i a k o b y  u ż y d ó w  czas 

o b c h o d z e n ia  Paschy p o r z ą d n ie y  niz  u C h rześc ian  

b v ł  w y r a c h o w a n y .  W a ż n e  są d la  nas te o b y d w a  

P i s m a , p r ó c z  E r u d y c y i  k t ó r e y  są d o s y ć  interef- 

su iącym  z b i o r e m ,  i ftąd i c s z c z e ,  ż e  nam w y o -



b raża ia  ftan o ś w ie c e n ia  D u c h o w ie ń f l w a  R u sk ie g o  

ta k i  iakl b y ł  w  ó w  c z a s , i ia k im  g o  p o z n a ł  M ąz 

n ie s k a ż o n y  f t r o n n o ś c ią ,  a u m ie ia c y  d o s k o n a le  są­

d z i ć  o  tem  n a  co  w ła s n e m i  o c z y m a  p a t r z a ł .

6te A polo gi »  pro A  r i s t o t e  1 e  &  E  u c 1 i d e 

contra P e t r u m  R a m  u m  & a li o s. A d d  ‘ :a 
*u n t duce Di i cept at i ones  de Numeris  
Perfeetis.  A u t l i o r e  J o a n n ę  B r o s c i o .  

Sas T h e o lo g ia e  D o c t o r e  & i n  A l m a  U n iv e r-  

s itate  C o l l e g i i  M a jo r is  P r o fe f s o r e .  C an o -  

n ic o  Cra-c: M ie d z ie r ic e n s i  &  S ta fso w ie n si  

P rse p o s ito .  Dantifci S u m p t ib u s  G e o r ­

gii F o r i łę r i  S .  R . M . B ib lm p o la e  i ó y 2 .  C u m  

R r i y i l e g i o  S. R . M . P o lo n ;  &  S u e d a a .

P i o t r  R a m u s  u r o d z o n y  w  P i k a r d y i  r. 

1 5 1 2 ,  k tó re m u  F r a n c y a  w in n a  ieft k o r z y k n ą  vr 
N a u k a c h  o d m  a n ę  i n ie ia k o  e p o k e  p r ę d k i e g o  ich  

"wzroku u s ie b ie ,  b ę d ą c  K a lw i ń s k i e g o  w y z n a n ia ,  

w  ż a ło śn ie  p a m ię t n y m  Dniu S. Bartłomitia r. 1572 ' 

ż y c ie  p o ł o ż y ł ,  b y  w s z y  w s k a z a n y  n a  ś m ię r ć  m o r ­

d e r c o m  od s w o ie g o  p r z e c i w n i k a ,  a ra z e m  w i e l ­

k i e g o  m a ta c z a  n a z w is k ie m  C h a r p e n t i e r .  T e n  

n ie  timieiąc M a t e m a t y k i , w k r ę c i ł  sie  b y ł  na P r o -  

fe fs o r a  i e y  d o  A k a d e m i i  F r a n c i s z k a  I. Collt~ 
ge Rov*l z w a n e v ,  p o d  r z ą d e m  w  ó w  czas te g o  

P i o t r a  R a m a  z o fta ia c ć y ;  i r ó w n i e  z ło ż e n ia
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E xam in u , m im o  obitaw ania  p r z y  tern R e k to r a ,  ia« 

l o  też b v c ia  z n ie w o lo n y m  do  o p u szczen ia  K a t e ­

dry w y r o k ie m  P a r la m e n tu  , p r z e z  *w e z a b ie g i  u- 

niknął, ą  s p o so b n o śc i  t y l k o  zem szczen ia  s i ę ,  n a  

g o r l iw y m  o p u b l ic z n y  p o ż y t e k  R z^ dzcy ,  ch ciw ie  

upatrywał. U to r o w a ł  d o  n ié y  d r o g ę  F a n a ty z m ,  

a razem o so b if la ,  za pism a k tó re  b y t  w y d a ł  p rze- 

eiw A n  ß o te le s o w i,  w  w ie lu  wrei^ca nienaw iść. 

—  T e n  to  sam  b o w ie m  P i o t r  R a m u A ,  nie­

szczęśliwa s w ć y  Litera:kiéy pychy o f ia r a ,  w ltrz a sł  

pierwszy p o w sz e c h n ie  czczo n a  do  o w e g o  czasu 

A r y s t o t e l e s a  p o w a g ę .  —  Małpy Aryßotelesa, 
iak ich n a z y w a  U czeń  R a m a ,  T e o d o r  Z w i n ­

g e r ,  (*) w p ro w a d z iw s z y  w  S z k o ł y  c a łć y  E u ro -

P 7

(*) T e o d o r  Z w i n g e r  w  te s tó w a  piste o tw o im  Nau­

czycielu. —- ,, P etri»  üamus  V er o m & id n iH , Lutetiœ Magi- 

fteri" t itulum sutcepturut, pro more libérant disputandi 

copiant Examinatoribuf facere cogebatur. OÄentandi 

igitiir causa ingenii P a r a i o x im  illud suicepit: QtiaecuH* 

gu t ah A r i s t o t e l c  d icta  e f s e n t ,  co m u m u ltitt efse, Atto- 

niti no vítate & insclen ia pro blem atu , Magiilri t  cum 

Auctoricatem A riilote li j ,  qua tanqqam scutô sese ad 

omnes in¿ultus muntre consueverunt, sibi eteptam vidè­

r e n t , irrito constu per dietn integrum Magiftrandum op- 

pugnarunt. Kx hoc f o r t u i t o  sn ctefsu  ansam deincept serio 

& liberé in A r t s  t o t  t i t a s  s i m i a ! ,  potius quant iu 

ipsum A r ifto te lem  , cuju« divinum ingenium nemo sanug 

reprehenerit, '•animadrertendi' &  inquirendt arriptiit. 

Apatog: Cą?: tV, f, 14.



p y  m a z e n ia  s w o ie  i n ie z r o z u m ia łe  b a ła m u c tw a  

p o w a g ą  ie  im ie n ia  t e g o  w i e l k i e g o  G r e c y i  Mędrca, 

i c z c ig o d n y m  t y t u ł e m  PerypaU yrtity '>ziuuj o k r y ­

w a ły :  k t ó r y c h  w ie l k a  c z ę ść  o ś w ió c e ń s z y c h  ludzi,  

z n ie n a w id z iw s z y ,  i u W z ią w s z y  sic na ś c ią g n ie n ie  dla 

n ic h  z a s łu ż o n e y  u ś w ia ta  o c h y d y  i w z g a r d y ,  po­

ł ą c z y ł a  n ie s z c zę ś l iw ie  s p r a w i e d l i w y  k u  t y m  m aży- 

c le lo m  i ich  n a  nic  nie  p r z y d a t n y m  N a u k o m  

w it r ę t ,  z  n ie s łu s z n e m  u p r z e d z e n ie m  p r z e c i w k o  A- 

r y s t o t e l e s o w i  s a m e m u ,  k t ó r e g o  g łę b o k ic h  

N a u k ,  o w i  w y z n a w c a m i  się  b y d z  m ie n i l i ,  n iepo- 

z n a w s z y  się p o  n a y w i ę k s z a y  częśc i  z  n ie m i nawet 

p o w ie r z c h o w n ie .  T a k ą ż  s a m ą  z a ra z ą  p rzesądu  

d o t k n i ę t y m  b y ł  P i o t r  R a m u s  i t a k  da leko  

się w  n im  z a p ę d z i ł ,  iż  n ie  t y l k o  n a y s ł a b s z e ,  ale 

n a w e t  n ie s k a z ite ln e  F i lo z o f i i  t e g o  n ie ś m ie r te ln e ­

g o  C z ł o w ie k a  m ie y s c a ,  l e k k o m y ś l n i e  n a p a stn a ł.  A  

n a d ę t y  p o w o d z e n ie m  i ś le p e m  p o t a k i w a n ie m  lu­

d z i  lg n ą c y c h  b e z  u w a g i  d o  z d a ń  n o w y c h  ; szar­

p n ą ł  się d a l e y  n a  n ie w in n e  i n ie z b i te  w y r o k i  E ju -  

k ł  i d  e  s a. —

Jeszcze na o ś m d z ie s ią t  i k i l k a  l a t  p r z e d  tóm  

P i s m e m  B r o s c i u s z a ,  o  k t ó r e m  ieft m o w a ,  z 

P a r y z k i e y  d o  n a s z e y  A k a d e m i i ,  ( p o d  czas sła- 

w n e y  o w e y  p o m i ę d z y  J a k u b e m  G ó r s k i m  i 

H e r b e r t  c m  s p rz e c z k i  o  P e r  y  o d y )  p o s ł a ł  

P i o t r  R a m u s  s w o ie  p r z e c i w k o  A r y s t o t e l e -  

» o w i  w y d a n e  D z i e ł a  w ła s n ą  r ę k ą  p o d p is a n e »
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które z a  ż y c ia  B r o s e i u  s z a  z n a j d o w a ł y  się w  

Bibliotece thilosophica Facuitatii, p o d  Urażą i e y  

D zie k a n ó w . B y ł o  to  u c z y n io n e  ze  A r o n y  R a m a  

bard ziey  c e le m  c c h y d z e n ia  p o w s z e c h n ie y  G r e ­

ckiego F i l o z o f a ,  niż dla p o c ią g n ien ia  n a s z e y  A -  

kadem ii do  roA rząśnienia  w y m ie r z o n y c h  p rzec iw  

niemu i n ib y  d o w ie d z io n y c h  zarzu tów . R a m u s  

bowiem  p e łe n  p r ó ż n o ś c i  i zawsze swóy  
f ir  suus), iak  g o  n asz  J a k o b  G ó r s k i  w i e -  

dnem m ie y s c u  n a z y w a ;  nie w ie le  o cudze, w z g lę ­

dem s w o ic h  w y r o k ó w ,  p y t a ł  się z d a n i e .—  J a k o ż  

aż do c z a s ó w  B r o s e i u  s z a  n ik t  z  n a s z y c h  nie« 

powftał g ło ś n o ,  p r z e c iw k o  tem u  P a r y s k ie m u  A -  

k a d e m ik ó w i ,  bądź  że  in n e m i u c z o n e m i s p o ra m i 

sami u s iebie  za ią c i  b y l i ,  b ąd ź  ź e  t e g o  p o w s z e ­

chnego w z b u r z e n i a , k tó re  w  S z k o ła c h  E u r o p e y -  

skich p ió ro  ie g o  w z n i e c i ł o ,  w id z a m i i św iadkam i, 

ty lk o ,  n ie  l i c z e b n i k a m i , b y d ź  w o l e l i ;  b l iż s z y m  

placu b o iu  z o A a w iw s z y  s ła w ę  w a l k i ,  z  c h w a ły  

z w y c ię z tw a .—  B r o s c i u s z  d o p ie r o  ( i a k o  sam  

w y z n a ie ) u c z y w s z y  sie p o d  U czn ia m i n ie g d y ś  sa- 

m egoź R a m a ,  ie g o  G e o m e t r y i ; i p r z e z  ich t ło -  

m aczenia p o b u d z o n y  b ęd ą c  d o  tern w ię k s z e g o  

zg łębien ia  P ism  A r y s t o t e l e s a  i E u k l i d e s a ;  

tudzież z a s i lo n y  m o c n o  n ie k tó re m i u w a g a m i,  n ad  

D zie łam i . R a  m a  sp isa n e m i d a w n ió y  p r z e z  w ie l-  

k iey  z a s łu g i  i N a u k i  A k a d e m i k a  K rak : J a n a  M u -  

s c e n i a s z a ;  k t ó r e g o  w ic i e  z a b y t k ó w  p r a c y  w
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R ę k o p is m a c h  p o s ia d a m y :  z a c z ą ł  g o r i i w i é ÿ  wchô. 

d z ić  w  i e g o  G e o m e t r y ą  i z a r z u t y  w  n i é y  owym  

w ie lk im  l u d z i o m  p o c z y i i io n e  r o z t r z ą s a ć . —  Pisali 

iu2 b y l i  p r z e d  n im  p r z e c i w k o  R a m o w i ,  Jan 

R i o l a n u s  s ła w n y  P r o f e f s o r  S z k o ł y  P a r y z k ié y  

(*) a p i e r w ć y  ie s z c z e  J o a c h i m  P e r i  o n i u i  

D o k t o r  S o r b o ń s k i , F i l o z o f  w i e k u  s w o ie g o  zawo­

ł a ń  le c z  o n i z e  f ir o n y  M a t e m a t v c z n e v  b łęd n ych  

p r z e c i w n i k a  zarzutów i twierdzeń tego własnycĥ  
a n i  r o z w a ż y l i ,  an i ro z i irz a s a l i .  T a  c h w a ia  zofta* 

ł a  d la  n a s z e g o  M a t e m a t y k a  K r a k o w s k i e g o ;  k tó ry  

z  w s z y f lk i c h  P i s m  R a m a  o n e  w y b r a w s z y ,  uczoj  

n é y  E u r o p ie  w  c a ł e m  ś w ie t le  w y i t a w i ł .  —  Nied- 

J ira s z y ły  g o  d a w a n e  r o z r z u tn ie  p o c h w a ł y  przez 

n i e k t ó r y c h ,  n a y s ł a w n ie y s z y c h  naW et u c z o n y c h }  

F i lo z o f i i  a n a w e t  G e o m e t r y i  R a m a ;  iak iem i 

b y l i ,  ( ż e  in n y c h  n i e w s p o m n ę )  T o m a s z F t e i g j  

(**) R u d o l f  S n  e l l i u s ,  i F r a n c i s z e k  V  i*

eta:

W  Xiijice, Di prim is R e r u m  N a  tv.r a them P rtn cip iis .

(**) T o m a s z  F r e i g ,  Friburczyh z Bryzgowii, sławny 
w  XVI wieku Nauczyciel Prawa w Friburgu , w Bazylei 
i  Altorfie, taki Wiersz napisał na pochwałę Piotra Rama: 

Invictu* Ramę cs, nam bi* duo pectora gestai: 
Socratis , Euclidil, Tuliii , Arrftotelis;

Arte es Ariiloteles, Methodo Plato, Tuliius Ore j 
Ingcnio Eucides Karne , quid ulterius ?

1,1 p s i u • atoli, nie raz od nas wspomniońy , powie- 

dziai;  N utujtm m  iii t tg u u s , cu t R e m u s  t j ł  n tu g u u s .



eta:  o w s z e m ,  z g o d n a  M ścic ie la  W ie lk ic h  Ł a d z i  

p rze z  n i e g o  p o k r z y w d z o n y c h ,  o d w a g ą ,  n ie p r z y -  

zrfaw szy in n é y  z a le ty  P is m o m  ie g o  k r y t y c z n y m ,  

nad sam t y lk o  rz a d k i  dar łu d z ą c ć y  w y m o w y ,  (*) 

rzucił' o b r o n ę  ich p rz e z  s iebie  napisana na. rocio-i 

witą ie g o  z i e m i ę ,  p o m ię d z y  ie g o  W s p ó ł z io m k ó w - 

i c z c ic ie ló w ,  o f iaru iac  ie  A k a d e m i i  P a r y ż -  

k i e y ,  t y m  k ró tk im  napiserti: I nc iy ta  Seien- 

ti nr um Univers i tät  i <Ś Ac adt mi ar um  
facunda ¡Ü at ri, A c a d e m i a :  P a r i s i e n  s i, 

Aut~h or a  n s ec rat.
N a z n a c z a  ou p r z y c z y n ę  i i r z ó d ło  b łę d ó w  R  a« 

m a ,  w  p r z y i e t é y  o d  n ie g o  Mttodxi*y k tó ra  za- 

iad ził  na s a m é m  Dtfitii-yÿ i Dqwizyvj, tu d z ie ż

nie-

(*) W Przemowie do czytelnika tak pisze B r o s c i u s i i  

—  ,,[Fateor pelt P r  i  data gravifsimum Philosophoruai, ne, 

minem Petrô K .m6 inagnificerttius laudes ae utilitates r«. 

rum Mathematicarurae xposuifse , quod confiât ex Próemio 

Mathematico, in S c h o la s  U a th e m a tic a s  (roznmi* się tytut 

D t ie ła .R  am  > ) poftea relato: verum q u id  &  q u a n tu m  

tu Dtmottßratiott» valutrit, hoc lo c o ,  solo veritatis Phi« 

lasophiae tmore, discutiemus , , —  Na k a r e ie  * a f  13. w  

R. IV . dowiódłszy niesprawiedliwéy krytyki R a m a  

przeciw Aryftotclesowi twierdzącemu , iż sanlemu Troy« 

kątow i,  i l e  F ig u r z e ,  właściwe iett zamykać 3 kąty równe 

dwom proilyin ; a oraz okazawszy fałszywosć twier­

dzenia wymyślonego przez samegoi Krytyka , na zŁicie 

Twierdzenia Arjftotelesowego, tak dalćy m ó w i .— „  At 

Ramus ftyiam potius exereuit quam Radium in Mathe-
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n ie k t ó r y c h  Założeń c z y l i  Propoxycyy u p o rz ä d k ö *  

w a n i u ; i a k o b y  n a  te m  c a l a  rz e c z  w  w s z e l k i e y  Ü- 

m ie ię tn o śc i  z a le ż a ła :  i p r z y t o c z o n ą  u w a g a  A d r i -  

n a T l i r n e b a  o  o m y l n o ś c i  t a k o w e g o  m niem ania* 

K r y t y k ę  s w o ię  k o ń c z y . —  W ą t p i d  n i e m o ż n a  iz tä  

dpclugia p e łn a  n a y c z y f t s z e g o  g e o m e t r y c z n e g o  rozu­

m o w a n i a  i n ie z b i ty c h  d o w o d ó w  p r z e c iw  nauce  

P a r y s k i e g o  F i l o z o f a ,  p o t ę ż n ie  n a d w e r ę ż y ł a  iegd 

w A k a d e m i ia c h  E u r o p e j s k i c h  k r e d y t ,  i p o d n io ­

s ł a b y  b y ł a  z a p e w n e  w a ż n a  z  w ie l u  w z g l ę d ó w  A -  

r y f to te le s a  p o w a g ę ,  g d y b y  m n ie m a n i  P e r y p a t e -  

t y c y  n ie b y l i  się u w z ię l i  d o  o fta tn ie g o ,  p o t ł u m i c  ią 

n ik c z e m n e m i  i ś m ie c h u  g o d n e m i  b a ła m u c t w a m i  

S z k o l n e m i , g ło s z ą c  g o  w  n ic h  z a w s z e  ,  i g d y b y  

n a  z ł o ś ć ,  W o d z e m  s w o im .

C d

maticis. Sic cnim ipse scribit: Stripsi &  rescripsi Me 

pleraqut mtilits , &  infiniłis sübindc moits commutavi, anm  

quam ad prepositain MetJiodi nerntant quadrarent j niagisqui 

logicam in Matbemaiico themate excicu i, quam Mathematicani 

in  suo p ulvert, serioque usU tractavi. „  —  Że musiał bydż 
prawdziwie wymownym li a m u s ,  i ie  wielb po jtym 
iego talencie obiecywać lobie w eFrancyi nawykniono, 
m ołe to służyć la dowód, i i  do popierania Elekcyi Xią* 
żęcia d '  ¿ ¡ n j t U  w P o liczę , iego Wysłać w  delegacyi 
chciano; i nawet niepodeymuiącego się dla słabości 
Wieku, darami usiłowano zn iew olić , iako w Biografii 
iego czytać moiiiäi Odpowiedź ibgo, ie  fb'qmotva nie p u  

Winna b q ii prxtdayitq, świadczyć będzie jd łu go , j,ii był 
Jttowci} Filozofem,



C o  sîe t y c z y  t r a k t a t ó w  d w ó c h  d e  Numtrit 
ferfectis ; ta ig r a s z k a  A r y t m e t y c z n a  w s p ó ln ą  b y *  

ła  B r o s c i u s z o w i  z  n a y w i ę k s z e m i  M a t e m a t y *  

k a m i p o c z y n a i ą c  o d  E u k l i d e s a .  D o  k t ó r e j ś  

c h o c ia ż  i n n i ,  ialco n a p .  L o n g o m o n t a n u ł  

A f t r o n o m  D u ń s k i  w  t y m ż e  czasie  ź y ią c y ,  iakaź 

o s o b liw s z ą  w a ż n o ś ć  i ta ie m n ic ę  p r z y w i ą z y w a l i ,  i  

V  d r u g ic h  , a b a r d z ić y  p o d o b n o  \v siebie  s a m y c h  

w m ó w i ć  t o ż  s a m o  c h c ie li  ; n a sz  ie d n a k  M a te rn a *  

ty k  m a ia c  p isać  o  użyciu Liczb Doskonałych, o d  

ty ch  s łó w  R o z d z i a ł  z a c z y n a .  —  „  Timide hic agam 
dicam tarnen quad sentio; an alicujus sit momenti, alt- 
arum efio judicum, —  P i e r w s z y  T r a k t a t ' ,  p r z y p is a *  

n y  F r a n c i s z k o w i  B a r b e r y n i e r n u  K a r d y *  

n a ło w i ,  S y n o w c o w i  U r b a n a  V I I I ,  W y s z e d ł  b y ł  

w K r a k o w i e  u A n t o n i e g o  W  o s i ń s  k i e g  oy 
ieszcze w  r: 1 6 3 7 ,  p o d  ty tu łe m -

J o a n n  i s  B r o s c i i  d e  Numéris Per ft-  
ctis , D is c e p t a t io .  Q u a  o ß e n d itu r  a D e c e m  

m il l ib u s  ad  cen ties  c e n te n a  m il l ia  n u l l u m  

efse  P e r f e c t u m  N u m e r u m : a tq u e  id e o  a b  uni* 

ta tę  u sq u e  ad  centies  C e n t e n a  m i l l ia  q u a t u o r  

ta n tu m  perfectos n u m e ra r i.

C h o w a  t a k ż e  B ib l io t e k a  K r a k o w s k a  n ie w ie l*  

ki R e k o p is m  B r o s c i u s z a ,  z a m y k a i ą c y  ś w ia t łą  

iego K r y t y k ę  n a  ied n ę  o m y ł k ę  H il to r y c z n ą  i C hro*  

n o l o g ic z n t  M i e c h o w i t y ;  k t ó r y z a m i a f t  B o g o ­

w i
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r y i  S k o t n i c k i e g o ,  J a k o b a  Ś w i n k ę  A r c y ­

b is k u p a  G n ie ź n ie ń s k ie g o  w  s p r a w ę  p ie rw ia itk o w e g O ' 

Z a ł o ż e n i a  i o d  S t o l ic y  A p o f i o i s k i e y  p o tw ie rd z e n ia  

A k a d e m i i  K r a k o w s k i e j ,  w p r o w a d z i ł .  Z a m y k a  

to  P is m o  w ie l e  u w a g  o k a z u ią c y c h  d a w n o ś c  Na­

u k  w  P c ls c z e .  C o  d a ł o  p o w ó d  P r z e ł o ż o n e m u  

ie d n e m u  B ib l io te k i ,  dac  d r u k o w a ć  t e n ż e  R ę k o p is m  

p o d  ty t :  De L i t e r  arum in F olania vetu­
sta t e. P r z y p i s a n y  ieft H u g o n o w i  K o t ł a -  

t a i o w i  n a  ó w  czas G e n e r a l n e m u  W iz y t a t o r o w i  

A k a d e m i i .  M ie y s c a  E d y c y i  a n i  r o k u  nie p o ło ­

ż o n o . —  A u t o g r a f  w ła s n a  B ro s c iu s z a  rę k ą  spisa­

n y ,  z n a v d u ie  sie w s z v t v  w  D z ie ia c h  R  a  d  y  m  i ń- -  ̂ - * - •
s k i e g o  p o  Cemuryi p i e r w s z é y

T e  są, z e  z n a n y c h  m i,  w a ż n i e j s z e  p ł o d y  p rac y  

J a n a  B r o s c i u s z a :  w ie l e  b o w ie m  drob n iú ch - 

n y c h  P is m e k  r ó ż n e m i c z a s y  d la  U c z n ió w  sw oich  

w y d a n y c h ,  r ó w n ie  iak o  i p o  r ó ż n y c h  R e k o p is m a c h  

r o z s ia n y c h ,  tu p o m j i a m .  B y d ź  m o ż e  iz czas, a z 

n im  p o r z ą d n ie y s z y  u k ła d  B ib l io t e k i ,  o d k r y i e n a m  

c o ś w ic c ń y ;  to  b o w ie m  p e w n a ,  iż na k a rc ie  231 in a -  

I tę p u ia c ć y ,  s w o ić y  A r y t m e t y k i  o L ic z b a c h  C a t  rich, 

o b ie c a ł  Arytmetykę o U atakach p o  s w o im  z W ł o c h  

p o w r o c i e ; tu d z ie ż  Gtometnja i Opisanie tulski: 
o c z ć m  w ła s n e  i w a ż n e  s ło w a  ¡ego  p r z y t o c z ę . —  ,, Ha 
blunt &  Polemice descriptionem,  in qua jaén pro fun­
damento jea  V i  ii u la m ,  rujus fk m ¡ a C r a c o v i a



D a  t i t  i s c u m  usque arte pctucis t Ognita observant,>
und cum Genera so D. Valentino R a c z k o w s k i  amico 
meo fidelifsimv. —  „  W  p iś m ie  zaś Geodesia Dijian- 
tiarum, w l iśc ie  o f ia r n y m  d o  A k a d e m i i  , o b ie c u ie  

w y d a ć  Zbiór Ajłrcnómiczney Nauki z  P t o l o m e -  

u s z a  i K o p e r n i k a .  A  na k a r c ie  6 t e g o ż  T r a ­

ktatu ,  o  n a p isa n iu  A l g e b r y  w s p o m in a .

L e d w o  p r z y p u ś c ić  m o ż n a ,  a b y  M a ż  tale p ra ­

c o w ity ,  ta k i  N a u k  m i ł o ś n i k ,  tak i  g o r l i w y  N a u c z y ­

c i e l , .k tó ry  w  s ę d z iw y m  iuż w ie k u ,  i to na role 

przed  ś m ierc ią ,  u cz o n ą  i d o ść  o b s z e r n ą  A p o l o g i ą ,  

p rze c iw  R a m o w i  n a p t s a ł ,  nie  m ia ł  b y ł  D z i e l  

p o m i e n i o n y c h ,  t a k  w y r a ź n ie  i o d  ta k  d a w n e g o  

czasu bo  na 3 0  lat p r z e d  z e y ś c ie m  s w o ie m  o b i e c a ­

n y c h , g o t o w y c h  d o  D r u k u  w  R e k o p is m a c h  p r z y -  

n a y rp n ie y  s w o ic h  z o f ia w ic .  Ż e  w p r a w d z ie  p r z e z  

iakiś czas  ż a d n e  P i s m o  ie g o  m u s ia ło  n ie  w y y s d ź  

z p o d  P r a s y ,  p o k a ź n ie  się z Epigrammu, k tó re n  

na cześc  ie g o ,  P r o f e f s o r  A k a d e m i i  C h r z y s t o t ’ 

Z i e m k i e w i c z ,  na  c z e le  D z i e ł a  Apológii A r y ­

s t o t e l e s a  ¡ E u k l i d e s a  u m ieścił :  w  n im  

zn ayd u ią  się te g o d n e  u w a g i  W ie r s z e .

Q u a e s iv it  n u p e r  f o r  in d ig n a tu s  A p o l l o

C u r  n u l lu m  in lucern  B ro s c iu s -e d a t  op u s.

S ic  ni hi l  h ic  o m n is c iu ś ?  h ic  D o c t o r  n il  addit?  

V e v e q u e  n i l L e c h i a e  B ib l io th e c a  s o n a t ?  &c.



P r z e c ie ż  t r u d n o  w i e r z y ć  a b y  ta  p r z e r w a  któ- 

r ć y  się A p o l l o  d z i w i ł ,  m ia ła  t r w a ć  od  r. 16 2 0  aż 

d o  i6 j ;2 g o ,  a  k t ó r e y  m a ł o  z n a c z ą c a  R o s p r a w k a  

p ie r w s z a  de Numeri* Ferfectis, z  c z te r e c h  k a r te k  

z ł o ż o n a , z a p e ł n i ć  n ie  m o g ł a .

5 1*
O  F l o r y a n i e  L e p i e c k i m ,  (*) t a k  iak 

o d  w s p ó ł c z e s n e g o  m u  R  a d y  m i ń s k i  e g o ,  

w z m i a n k ę  u c z y n i o n ą  z n a y d u i ę , w  T o m i e  I V  Fa. 
storum, na  P o l s k i  i ę z y k  w  ca ło ści  p r z e ł o ż o n ą  tu 

k ł a d ę . —  „ F l o r y a n  L e  p i e c k i ,  K r ó le w s k i  Fi- 

l o z o f i i , a  T y  I i c y  a ń  s k  i w  K r a k o w s k i e y  N a u k  

P o w s z e c h n i  K r a s o m o w f t w a  P r o f e f s o r ,  w  M a łe y  

P o l s c z e ,  w  W o i e w o d z t w i e  S a n d o m ie r s k im ,  z  Jako- 

b a  L e p i e c k i e g o  i Z u z a n n y  K a c z a n o w s k i e y  s p ło ­

d z o n y ,  p o  o t r z y m a n y c h , p i e r w s z y m  i d r u g im  w 

F i lo z o f i i  W i e ń c u ,  ( a  t y m  o ftatn im  w  R ,  16 4 2 )  i 

o d b y t y m  d zie s ię c io - lc tn im  w  t e y ź e  F i lo z o f i i  i S z tu ­

k a c h  W y z w o l o n y c h  o b o w i ą z k u  P u b l i c z n e g o  P r o -  

f e f s o r a , n a  d o p e łn ie n ie  N a u k  T e o l o g i c z n y c h ,  

Mnieyizym Kcllega iuż  bedac, d o  W ł o c h  p o ie c h a ł .  

G d z i e  p o  u p ł y n i o n y m  R o k u ,  w  Lyceum T e o l o g i -  

c z n e m  Sapientin Romana ż w a n e m ,  p o w a g ą  O y c a S .  

n a  ó w  czas Innocemteco X . ,  D o k t o r e m  S .  T e o l o ­

g i i

{*) W Mowie przez o« ) iii? wydrukowany ieft t e r n  pi- 
> k i w.
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gii u c z y n i o n y ,  d o  K o l l e g i u m  W i ę k s z e g o  do  K r a ­

k o w i ,  i d o  o b ię c ia  t r z e c h le t n ić y  T y  1 i c k  i e g o  

P r o f e f s y i  p o w r ó c i ł .  T e n  M ą ż ,  r ó w n ie  o b y c z a -  

ió w  n ie sk a zo n o śc ią  i  z a c n o ś c ią ,  ia k o  t e ż  o b o ić jr  

W y m o w y  g ła d k o ś c ią  ieft z a le c o n y .  P i s a ł  w o ln ą  

i m ia ram i o g r a n ic z o n ą  m o w ą  P a n e g y r y k i  ¡ W i e r ­

sze n a liep u ia ce:

isze. F e l i c i t a s  Polonice V ladyslao I V  

P a n e g y r y k  W e s e l n y .

2 gie. Corona Cívica  Joanmi Casimiri 
R e g i  P o lo n ia e  &  Sueciae. P a n e g y r y k  w in -  

s z o w n y .

3«'«. Magno rum Her o u m M a g n u s  He­
ros.  D l a  te g o ż  P o w ita n ie .

4  Lam f a s  firoSyctcre.  N a  P o g r z e b ie  

Cechu Rbmatt A u f ir y a c z k i  W ie r s z .

$te. M e f s i s  Triumpkorum:  N a  K o r o ­

n a c j ą  L udwiki  M a r y i  G onzagi K r ó l o w y  

P o l s k i é y  i S z w e d z k i ć y .  W ie rsz .

6te. Fruct us  in f  lo r e prąci sus.  N a  p o g r z e  

b ie  Zycmunta Kazimierza Infanta  P o ls k ie g o  

i S z w e d z k ie g o .

yme. Tres Mi tr a , Buc a lis, Bo eto ra­
lis E p is cap a li s. P e n e g y r y k  w in szo- 

w n y  K a z im ie r z o w i  F l o r y a n o w i  X ieciu  na 

Klewaniu  C z a r t o r y s k i e m u .

g stne, S e c u n d a  V o t a ,  s e c u n d a  O m i -



r  a. G e o r g io  C o m it i  in JVisnicZ L u b o *  

m i r s k i  S. i î .  J. P r in c i p ó  S u p r e m o  Re-
w

g n i  P o l o n i æ  JVlarescha Ico. P a n e g y r ic u m  

G r a t u la t o r iu m .

ęte. S i m o n  i S t a r o v o l s c i o ,  . C a n ó n ic o  

C r a c o v i e n s i  , S æ c u li  noltri P lu ta r c h o .  Pa* 

n e g y r ic u m .

W  ie le  o p r ó c z  te g o  in n y c h  D z i e ł  p r o z ą  i w ie r­

s z e m  n a p is a n y c h ,  D r u k ie m  o g ło s i ł ;  a le  w i ę c ć y  da­

l e k o  z a c h o w a ł  i c h o w a  s z c z ę ś l iw y c h  w y b o r n e g o  

d o w c i p u ,  o s o b l iw ie  w  K r a s o m o w ftw ie  w y p r a c o ­

w a n y c h ,  g o d n y c h  p u b l ic z n e g o  w id o k u  p ło d ó w .

T u  p r z y t a c z a  n a y p r z ó d  B i o g r a f  sześć K a z a ń  

L e p i e c  k i e g o ,  p o d  czas r ó ż n y c h  U ro c zyfto ic i  

K o ś c i e l n y c h  p o w ie d z ia n y c h  ; a d a l ć y  w y l i c z a  na- 

/ łep u iące  P is m a ,  w y d a n e  c z y  n ie w y d a n e .

U>d. Dulce Nomen Pacis.  S i v e  cle t r a n q u i l lo  re­

ru m  in P o lo n ia  liatu, R é g n a n t e  V l a d y s l a o  I V .

2gie. Fama ad Pofttros, Pulcherrimum 
Lloque n tice prétium.  O r a t io  in L a u d e s  

T y l  i c i  i E p i s c o p i  &  F  un d a t o n s

3««. Camp u r Mar t  i u s. S i v e  d e  c o n s c r ib e n d a  

q u o ta n n is  N o b i l i t a t c  P o l o n a .
N

Ąte Pci et ioServitutis,  S iV e  de p a c e  p e te n t ib u s  

€ o s* c is  n e g a n d a .

ctu D is c ip L i n a M il * i\ą ri sin P o l o n i a  inltan- 

rauda.
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ćte.Funus Sm o len set. S i v e  de Smoltnscio M o -  

scis d ed ito .

jme. Preservation  a d r e r s u s  p e r ic u la  P h i l o - ,  

s c p h i « ,

8 me. La urea A  c a i t  mi ca, g radus n o n  quies.

9 te. Nota  su p ra  Topica C i  c e r o  n is .

io fe .  Nota  in O ra t io n e s  Ciceronis pro Mure­
na &* Cornelia Baibo.

nfte. Palestra Ti  lici ana.  S i v e  de C ic e ro n e  

im ita n d o ,  v e t e r i q u e  E lo q u e n t i a  recu p eran d a .

T c  i inne D z i e l ą ,  n a  p u b l ic z n y  o d d a ł b y  p o ­

ż y t e k ,  g d y b y  u m ia n o  c en ić  N a u k i  d o b r e ,  o w s z e m  

p o w i e m ,  lu d z i  d o b r y c h ;  ( * )  i p i s a łb y  ieszcze  

w ie c e y ,  g d y b y  sic  do N a u c z y c ie l  (lwa T e o l o g i i  w  

A k a d e m i i  so b ie  o f ia r o w a n e g o  n ie  s p ie s z y ł .  „  —  D o ­

tąd s ą  s ło w a  B io g r a fa .

R i e ź a n O w s k i ,  in Suadae Tilitiana Corona 
taki W ie r s z  n a p is a ł  L e p i e c k i e m u ,  od  z a ł o ż e ­

nia K a t e d r y  K r a s o m o w c z e y  p r z e z  T y l i c k i e g o ,  d r u ­

g ie m u  w  p o r z ą d k u  P r o f e f s o r o w i ;  z z a l ió s o w a n ie m  

d o  n ie k t ó r y c h  p r z e d n ie y s z y c h  P is m  ie g o ,  iu ż  na 

ó w  czas w y d a n y c h .

Q u o d  tibi d e c e rn a m , d u b ito  F lo r ia n ę ,  R o s e tu rr ;

x S i  Suadae F J o re m  d ix e r o  ? M u s a  n e ? a f  ; 

T o t a q u e  c o n s u r g u n t  p ro  te v ir id a r ia  PI;robi,

Mtf.

(*) Si pretium fuerit Artibus bonis, imó & ipsis b( nis



Mefst s u u m  F l o r e m ,  Lampadibusque p ro b a n t:  

Vs.ta SecunJa t a m e n  M u s a s  v i c e r e  d o le n te s ,  

V i c e r u n t  Suadae Civi a Serta T u ae .

Z  D z i e ł  L e p i e c k i e g o  k t ó r e  tu w y l i c z y ł e m  

p o m i m o  w id o ę z n e y  w  n ich  p r a c o w it o ś c i  , a  na­

w e t  n i e z a p r z e c z o n e y  p o ż y t e c z n o ś c i  n ie k t ó r y c h ,  ja ­

s n o  p o f t r z e g a ć  się iu ż  d a ie  u p a d e k  N a u k  i d o b r e ­

g o  G u f lu  w  n a i z e y  K r a k o w s k i e y  A k a d e m i i .  W  

t y m  to s a m y m  w ła ś n ie  c z a s ie ,  b o  w  r o k u  1660 , 

R e k t o r  t e y  S z k o ł y  G ł ó w n e y  i n a y  w y s ł u ż e ń s z y  z 

i e y  P r o f e r s o r ó w  S t a n i s ł a w  J u r k o w s k i ,  

t w i e r d z i ł  ś m ie le  p r z e d  B i s k u p e m  K r a k o w s k i m  i 

K a n c l e r z e m  A k a d e m i i  T r z e b i ć  k i m ,  iż niebijla 
iuż W niey żadnego Mówcy, żadnego Filozofa, ża­
dnego Prawnika, żadnego Teologa; i że Profesoro­
wie iey, zaledwie warci byli by di Miftrzami ‘Szkól 
JNiższy.h, Z a p e w n e  w  tern o s k a r ż e n iu  b y ł o  w ie l e  

p r z e s a d y ,  z p r z y c z y n y  u r a z  i n i e s m a k ó w  o d  w ię -  

k s z e y  l i c z b y  o s ó b ,  d o z n a n y c h ; m u s i a ł  i e d n a k  i 

c a m  A k a d e m i i  n a s z e y  K a n c le r z  B is k u p  T r z e b i c k i ,  

i a w n ie  u p a d e k  N a u k  w  n i e y  p o f ł r z e g a c  , a  o r a z  

t r u d n o ś ć  ia k ą ś  w  ich  p o r a t o w a n iu ,  b łę d n i e l i  c z y  d o ­

b r z e ,  u p a t r y w a ć ;  k i e d y  p r z e n ió s ł  w z g l ę d y  s w o i e n a  

Z a k o n  J e zu ick i:  w  k t ó r y m  , u t r z y m a n ia  p u b l i c z n e y  

I n i t r n k c y i ,  p e w n ie y s z ą  z d a w a ł  się  p o k ł a d a ć  n a d z ie ­

lę, n iż  w o g o ł o c o n e y  z lu d z i  i z  s p o s o b ó w  K r ó -  

Jeftw a S z k o l e , —  Z a w i e r u c h y  K r a t o w e  z  w o y n |

—  4 8 6  —



S z w e d z k ą  o p ie r a ią c e  się o  K r a k ó w  i N a u k  Ś w i ą ­

t y n i ą  , a r o s p r a s z a ią c e  n ie r a z  i u c z ą c y c h  i u- 

c z n ió w ; w y c h o d z ą c y  c zę fto  z  k a r b ó w  s w o ic h  u ftan o- 

w i o n y  p o r z ą d e k ; s p o r y  ie d n e  p o  d r u g ic h  r o d z ą - . 

ce  się z  p r z y w ła s c z y c ie la m i  P r a w  i g w a łc ic ie la m i  

P r z y w i l e i ó w  A k a d e m i i , p o  S e y m a c h ,  S e y m i k a c h ,  

T r y b u n a ł a c h  K r a i o w y c h  i R z y m s k ic h ,  b e z  p rze s ta n -  

n ie  i o d  la t  Jcilk udziesiąt  iuż  d o  o w e g o  czasu  w ie ­

dzione,* u b y s z  w ie lk i  u c z n ió w  p r z e z  z b y t n ie  p o ­

m n o ż e n ie  A k a d e n a iy  i  S z k ó ł  Z a k o n n y c h ,  o g o ł o c e ­

nie i e y  z D o c h o d ó w  i F u n d u s z ó w  d o f ta te c z n y c h  

d o  u t r z y m y w a n i a  P r o f e f s o r ó w ,  iu z  to  p r z e z  spa­

danie  w artości  K a p i t a ł ó w  f u n d u s z o w y c h ,  W y r o k a ­

mi W ł a d z y  P r a w o d a w c z e y  i S ą d o w n i c z e y  u p o ­

w a ż n io n e ,  iu ż  to  p r z e z  n ie r z e te ln o ś ć  b e z k a r n ą  w  

w y p ła c a n iu  n a le ż ą c y c h  , c h o c ia ż  n a w e t  m a ł o  iu z  

zn a c z ą c y ch  P r o w i z y y ;  z g o ł a ,  w s z y f tk ie  te  p r z y ­

c z y n y  ra z e m  i p o i e d y n c z o ,  o s ł a b i ł y  d u c h a  n a u ­

c z y c ie ls k ie g o  i m iło ś ć  U rnieietności w  n im  w y g a s i ­

ły .  T o  n a w e t  o f i a t n i e , ( m ó w i ę  o  o g o ł o c e n i u )  

dało  p o w ó d  l e p s z y m  d o w c i p o m  do  s z u k a n ia  Me- 
cenasów, to  ieit: D o b r o d z ie i ó w ,  z  k t ó r y c h  p o m o ­

c ą ,  a lb o  C u d z e  K r a ie  z w i e d z i e ,  a lb o  K o ś c ie ln e  

Jienefieyum p o s ią ś d ź ,  a lb o  p r z y n a y m n i e y  p ie n ię ­

żne d a r y  z y s k iw a ć  m o g l i , za n ie u ż y t e c z n e  i p o d -  

ch le b ltw e m  n i e p r z y f t o y n e m  c z ę fto k r o ć  s k a ż o n e  

P a n e g ir y k i .  P s u ł  się z a te m  Guft dobry, M o w a  

Ł ac iń s k a  p r z e z  z b y t e k  p isa n ia  c z c z y c h  rza-
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czy, z a m ie n ia ła  się w  'styl Kwiecifty, i f ia w a ła  się co­

r a z  t r u d n ić y s z a  d o  p o z n a n ia  i z r o z u m i e n i a ,  g d y ­

b y  t e ż  n a w e t  s a m y m  R z y m s k i e y  w y m o w y  O y -  

ctlm  i P r a w o d a w c o m .  A  c o  n a y g o t s z a ,  c h a ra k te r  

s z a n o w n e g o  P o w o ł a n i a  o s ó b ,  k a z i ł  się i u p o d la ł .

• 5 2 .

M a r c i n  R  a d y  m  i ń s k  i n ie  ta k  p r z e w id u ­

j e  , ia k o  r a c z é y  w y r a ź n i e  n iż  w id z ą c  o í ta te c z n y  

A k a d e m i i  u p a d e k ,  z a k r z a t n a ł  się w  k i l k u  oftatnich 

l i t a c h  ż y c i a  s w o ie g o ,  a to  ie s z c z e  p r z y  s ła b iu c h n ć m  

z d r o w i u ,  i w  s a m y m  n a v n i é s p o k o y n ie y s z .y m  cza­

sie  o k r o p n ć y  w o y n y  S z -w e d z k ie y  i w z ię c ia  K r a k o ­

w a  p rz e z  n i e p r z y j a c i ó ł ,  o k o ł o  z e b r a n ia  D z ie i ó w  

A k a d e m i i  j. r ó ż n y c h  r o s p r ó s z o n y c h  i r o z d r o b n i o ­

n y c h  A k t ó w ,  Jakie t y l k o  o d  Z a ł o ż e n i a  i e y  m ó g ł  

ie s z c z e  z n a le ś c  1 z e b r a ć .  (*) l 'î ie  m ó g ł  ten  nie.

z m o r -

<.*) Zaświadcza o tśm J i n M i c I i a l s k i  w  Przedmowie sw o .  

iey, którą te ł  Dzieie poprzedzić mu s:ę p o d o b a ło , pi­

sząc w  te s ło w a __ _ Nolłrum M. M a r t  i n u  m R a d i -

m i n s c i u m, in exiguo eorpore vaftam habentem sa- 

pientiain ; ftupendnn in parvo illeque rotundo capite 

iudicium ; »tqi e in debili corpúsculo admiradum la ­

borer» ; multas in parvo tempore conscripsifse Fastorum 

&  Anralium chartas ; & czeleiUs laurea, & perennis, ne- 

qu* unquam intermoritura manet, manebitque gloyia. 

ł»i;tliis earn invidoru n l ivo r  abolebit ; nulla quantum- 

vis rabida latrantium lingua rodeado abrogabit ; nuditis 

•usuvrator tyrmat? susurri ob.e.iebrabit. Quanto hi o-



z m o r d o w a n y  A k a d e m i k ,  z n a ią c y  c e n ę  N a u c z y ­

c i e l s k i e j  p r a c y ,  z n ie ś ć  t e g o  s p o k o y n y m  u m y s łe m  

( i a k o  sam  w  P r z fc m o w ie  w y r a ż a )  iz t y lu  z a s ł u ­

ż o n y c h  lu d z i  p a m i ę ć  p r z e d  Ś w ia t e m  i P o t o m n o ­

ścią z a g r z e b a n a  l e ż a ł a ;  i ż e  d o b r o c z y ń c y  S p o ł e ­

c zn o śc i  i p r z y j a c i e le  Ś w ia t ła  nie o d e b r a l i  d o t ą d  

n a l e ż ą c e g o  im  d ł u g u  w d z ię c z n o ś c i  , p r z e z  u w ie l ­

b ie n ie  s p r a w ie d l iw e m i  p o c h w a ła m i  ich  g o d n y c h  

n ie ś m ie r te ln o ś c i  J m i o n . —  A  z a l l a n o w i w s z y  C z y ­

te ln ik a  n a d  p r z e c i w n e m i  w c a l e  p r z y k ł a d a m i  w s z y ­

li k ic h  d a w n y c h  i b ę d ą c y c h  N a r o d ó w ,  i w s z y f tk ic h  

W i e k ó w ;  tu d z ie ż  z d a n ia m i  w t ć y  m ie r z e  w s z y f t k ic h  

M ę d r c ó w ,  ta k  w i e d n e m  m ie y s c u  m ó w i .  —  „  P r z e ­

jmo r n o ié m  z d a n ie m  n a  w je lk a - .p r z y g a n ę  z a ro b i l i

c t ,

rane» majore» in obicuranda vet minuends ilia inten, 

dent vires , tante ilia clarior majorque eminebit. Quip- 

pe tantuï vir, n u llo  E c les fa fltc e  a d ju tu s  b é n é f ic ia , »ed labo- 

res msnuum suarum duntaxat manducando , arduam la- 

borum viam  calcavit,  quain nultus omnino tribus «aecu- 

lis calcare votuit, nec potuit. —  N i l f i j  z n a w u  ta k  p i s z e ’.  

Infelix alü* & ominii mali obsidioni» ab Aquilohe Sua- 

ticæ tempus erat ; felix i l l i, quo «cribendse Hiftori® 

aptam m etut cil opportunitatem. In Mlienis alii ter­

ris, saluti proprix consulentes vivebant ; in Academia 

ille eum Achate suo. inodeitix , patien tix , comitatis & 

affabilitatis, item sspientix, prudentix & candoris Acade- 

raiei exprefSifsima . idea b u c a  P i o t r o w s li i, »cri- 

bend'j A n n a tib u i  &  F a ß  is  A e a d e n tic is  ,  nec non Geftis «u6 

tiris ætcrn.tati consecrandis vacabat.

' ! ' \
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„ c i ,  k t ó r z y  t e g o r o d z a i u  P is a r f t w a ,  m o g ą c  g o l e -  

„  p i e y  w y k o n a ć  z u p e ł n i e  z a n ie d b a l i ,  i A k a d e m i a  

„ K r a k o w s k ą  M a t k ę  s w o i e ,  o  k t ó r e y  o z d o b ę  fta- 

, ,  rac  sic b y l i  p o w i n n i ,  z n a k o m i t y c h  L u d z i  i N a u -  

„ c z y c i e l ó w  c z y n a m i  n ie  w s ł a w i l i .  W ł a ś n i e  tak 

, ,  g d y b y ś m y  d la  nas t y l k o  s a m y c h  na  Ś w ia t  p r z y s z l i?  

„  a lb o  na to  t y l k o  ż y l i ,  a b y ś m y  p aśli  b r z a c h y  i o 

„  s a m e m  m y ś le l i  c ie le ,  a  O y c z y z n i e  i P r z o d k o m  na- 

, ,  s z y m  nie b y l i  nic w in n e m i  ? , —  C ó z  d o p i e r o  (mó- 
„  w i poniźey n* innżm mieyscu) g d y  w  K r ó le f tw ie  

„  M ą d ro ś c i  za p o d ł o ś ć ,  ba o w s z e m  za o c h y d e  pra- 

„  w i e  iefł p o c z y t a n e ,  n ie  u ż y ć  p ió ra  n a  o p is a n ie  

„ c z y n ó w  i D z i e i ó w  d o m o w y c h ,  k t ó r e g o  n ie  ską-  

„  p i ł o  sie i nie  s k ą p i  na w y  ftaw ia n ie  o b c y c h . , ,

S p is a n e  w ię c  p r z e z  s ie b ie  D z i e i e , p o d w ó y -  

n e m  D z ie ł e m  o b i ą ł  R a d y  m i ń s k i .  J e d n o  z  n ich  

p o d  ty t u łe m .

F ast iStndi i  Gen er a lis A c ad emia Cra-  
e oni tn si s. Ad futurum se> a p<fleritatis memoriam 
&  imitationem tcnsignati Anno 16 58 . & c .

D z i e l i  s ię  na Siedm T o m ó w ;  z k t ó r y c h  pierwszy p o -  

ś w i ą o n y  iefł na  W y  c h w a ł y  h i f to r y c z n e  K r ó l ó w  i a k o  

F u n d a t o r ó w  i D o b r o c z y ń c ó w :  i, te n  iefł s t y le m  

Elogiarnym c a ł y  u ł o ż o n y . —  Drugi z a m y k a  Elogiu 
w s z y i ł k i c h  R e k t o r ó w  A k a d e m i i  w  l i c z b i e 3 0 0 , a ż  d o  

o f ta tn ie g o  k t ó r y  nia  w  r o k u  16 6 0  z a r z a d z a ł ,  ■ wier­

s z e m  hlegiaekim, p i s a n e .—  Trzeci, t a k im ż e  w ie r ­

s z e m  K a n c l e r z ó w  A k a d e m i i  B is k u p ó w  K r a k o ­



w s k ic h  c z y n y  g łó w n ie y s z e  i D o b r o d z ie y f tw a  idy 

ś w ia d c z o n e  o p i e w a ,  a ź d o A n d r z e i a  T r z e b i *  

c k i e g o . —  Czwarty B io g ra fią  w ie lu  t e y  S z k o ł y  

G ł ó w n e y  P r o f e f s o r ó w  i D o k t o r ó w ,  n a u k ą ,  p ism a­

m i i p o b o ż n o ś c ią  z n a m ie n ity c h  , ieft n a p e łn io n y .  

—  Piątyi p r z e z n a c z o n y  b y ł  n a  c h w a le b n e  w s p o ­

m n ie n ie  ty c h  w s z y f tk ic h ,  k t ó r z y  w  A k a d e m i i  K r a -  

k o w s k i e y  i a k o  P r o f e f s o r o w ie  w p r z ó d  p ra c o w a w -  

s z y ,  lu b  p r z y n a y r n n ie y  R o p n ia m i iak ie m i w  n ie y  

z a s z c z y c o n e m i  b ę d ą c ,  do  r ó ż n y c h  Z g r o m a d z e ń  

Z a k o n n y c h  się p r z e n ie ś l i ; i w  p ie rw s z e m  l u b d r u -  

g ie m  p o w o ła n iu  z  N a u k i  s ła w ę  z y s k a l i .  —  Szofly, 
p o ś w ie c o n y  ieft p a m ię c i  U c z n ió w , k t ó r z y  w  k w i e ­

cie  m ło d o ś c i  z g a s łs z y ;  p r z y k ła d n e m  s p ra w o w a n ie m  

się p r z y ś w ie c a l i  za  ż y c ia  R ó w ie n n ik o m ,  i naftę- 

p n y m  g o d n i  b y l i  b y d ź  za  w z ó r  W y f ta w io n e n ii .—  

Siódmy n a  k o n i e c ,  u w ie c z n ie n ie  J m io n  d o b r o ­

c z y ń c ó w  i w s p o m o ź y c i e i ó w  N a u k  i u czącd y  się 
m ł o d z i , p rz e z  o p isa n ie  ich c z y n ó w  i D o b r o d z ie y l iw  

m ia ł  za  s z c z e g ó ln y  p r z e d m i o t . — • W s z a k ż e  te trzy  

oftatnie Tomy l e d w o  ze  p o z a c z y n a n e  A u t o r  z o -  

Itaw ił.

D r u g i e  D z i e ł o ,  ieft w ła ś c iw ie  K r o n ik ą  A k a d e ­

m i i ,  o d  p i e r w s z y c h  p o c z ą t k ó w  i e y  Z a ło ż e n i a  aż  

do r o k u  i 6 ó o  d o c ia g n io n a .  P o d z i e l i ł  ią n a  W te/ł 
k tó re  Centuryamina z w a ł ;  c ią g ły m  ile  b y d ź  m o g ło  

p o r z ą d k ie m  Dat D z ie ie  p r o w a d z ą c ;  i d la  tego d a ł  

m u  T y t u ł :
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A  n n ał es Alm  cc AcaJe mice Cracovtensit ,

M o ż n a  w  n i e m  d o c z y t a ć  sic  w i e l e  w a ż n y c h  

z d a r z e ń  d o  H if io r y i  K r a i o w e y  n a l e ż ą c y c h ,  a m ia ­

n o w ic ie  s z c z e g u ł ó w  p a m i ę t n e j  W o j n y  z  K a r o l e m  

G u staw em  K r ó l e m  S z w e d z k i m  d o k ł a d n i e  d o s y ć  i 

l la r a n n ie  z e b r a n y c h  o d  p o c z ą t k u  i e y  Aż d o  T r a ­

k t a t u  O l i w s k i e g o .

W i d a ć  z w ie l k i c h  l u k ó w  i m n i e y  Jftarannego 

p is a n ia  w  o b y d w ó c h  ty c h  R ą k o p i s m a c h ,  ż e  t o .b y ­

ł y  d o p i e r o  o k r u c h y ,  i m a t e r y a ł y  p o r z ą d k o w a n e ,  

d o  k t ó r y c h  z u p e ł n o ś c i  w ie l e  ie s z c z e  b r a k o w a ł o ,  

a b y  d o s k o n a ła  b u d o w l a  p o w it a ć  z  n ic h  b y ł a  m o ­

g ł a ,  L e c z  c o  s a m  A u t o r  o  t y c h  D z i e ł a c h  s w o ic h  

z  p r a w d z i w a  s k r o m n o ś c ią  w y z n a i e ,  to  ia  tu ta y  na 

m i e y s c e  m o i e g o  z d a n i a  c z y t e l n i k o m  u d z ie la m .  A  

n a y p r z ó d  n a  Karcie 7  s w o i e y  Przedmowy w  te s ł o ­

w a  m ó w i : —  , ,  W o l n ą  w y m o w ą  i w ie r s z e m  s i e p i -  

„  s z e , p o d ł u g  te g o ,  ia k  się l e p i e y  r z e c z y  w y r a z i ć  

„  d a ią .  N i k t  tu a to l i  ro / tr o p n ie  p o  m n ie  w y c i a -  

„  g a ć  n ie  m o ż e ,  an i b la s k u  W i e r s z o p i s k i e g o  cło . 

, ,  w c i p u  , ani K r a s o m o w s k i c h  o z d ó b ,  a n i  g ł a d k o *  

3, p ł y n n e g o  L i w i u s z o w e g o  p ió r a  p o t o k u :  g d y *  

, b y m  b o w ie m  b y ł  m ó g ł ,  b y ł b y m  t e g o  ws/.y- 

, ,  f tk ie g o  u ż y ł .  W  n ie d o f tą tk u  ty c h  . d a r ó w ,  n a  

„  p r a w d ę  r a c z e y  k tó ra  się p o  p ro itu  w y r a ż a ;  i n a  

, ,  p o b o ż n o ś ć ,  k t ó r a  d o  w s z y l i k i c h  r z e c z y  p o ż y t e -  

„  c z n a  ie l t ,  n ie  n a  w y b ó r  s ł ó w  i t o k  m y ś l i  w z g l ą d
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„ o b r ó c i ł e m . , ,  ( * )  — • K o ń c z y  zaś  w s p p m n io n ą  

P r z e d m o w ę  n a l łe p u ia c e m i  s ł o w y . —  „ W a s  z a ś ,

„ i e ż e i i  się z n a y d z ie c ie ,  k t ó r z y  t r o c h ę  w o ln e g o  czasu  

na  c z y ta n ie  ty c h  r z e c z y  o d ł o ż y ć ,  n ie  z a  dare-  

„  rnne z a tru d n ie n ie  p o c z y t a c i e ,  W a s  u p r a s z a m  

„  p o k o r n ie  na w s p ó l n e  nam  M u z  Ś w ię to śc i ,  a b y ś ­

c i e ,  p o / tr z e g ls z y  m n ie  g d z i e k o l w i e k  u ty k a ią c e -  

„ g o  .u p r z e y m ie  w s p a r l i ;  b ł ą d z ą c e g o ,  ł a s k a w i e

zda-

( f )  Musiał b y ł  zbytecznie wygórować szał Ży woto - Pisar- 

üw ä  za czasów R a d y  m i ń s k i e g o ;  i Pisarze ró­

żnych Zgromadzeń sadzili się podobno iedni nad dru­

gich w  popisywaniu się iak naywiększą nadzwyczajno­

ścią czynów i ty c ia  w spół biaci swoich ; kiedy to tak 

dalece zaftanowiło uwagę Stolicy Rzymskiey, iż rózne- 

tni wyrokami ten szał Biograficzny powściągnąć polta- 

n ow iła .  Z tego powodu nasz Ozieiopis , niechcąc bydż 

liczony w  poczet takowych Pisarzy, naftępuiące na k a r ­

e t t  6. Przemowy swoićy p o ło ży ł  ośw iadczenie .— Le­

gem autem spribendi pono mihi obsprvationem Uecre- 

tórum Sanctse Romanse Kcclesiae, & cju3 universalis 

inquisitionis de Anno i). 1625 cditorum , ac deinde An­

no Chriíti IÓ34 confirmatorum , secundum declaratio- 

nem U r b a n  i VIII: quse omnia sánete <a inviolabili- 

ter me servaturum ftatuo & propono. Q u in im o  p r o fte jlo r  

q u o d  n u l l t  i f t o r u m ,  q u o ru m  h ic  g i j la e t  v ita s  b r e v i  c o w p eu .  

d io  n a r r o , f a  m am  a u t o p in io m ,n  S a n c t i t a t is  c o m p a r a r e  a m  

g ere, a u t  q u o d  a d  C u itan : a u t ven era tion s-.n  ilta r o en  a  i i  quem  

g r a d u a l f a c e r é  p o f s t t ,  tr ie r .do; v e r u m  h iß tr ia e  o m n ia  r e fe r o ,  

u t l i l i s  n o n  p l u s ,  q u a m  coutm uui a lion en »  h tm in u m  s u lg a t  i- 

n m ,  b o n o r u m  ta u te n , f i d t i  t r  ib  n a tu r .



„ z d a n i e m  w a s z e m  n a p r o w a d z i l i ;  n ie d o f ta tk i  g ło -  

„  w y  i m o w y  ( i l e  g d y  t o ,  c o  raz  z p ió ra  na pa- 

„ p i e r  sie p r z e l a ł o ,  p r z e z  z a tr u d n ie n ia  i b ra k  cza- 

^ u  o d c z y t a n e  n a w e t  b y d ź  n ie  m o g ł o )  szczeg ó l-  

, „ n i e y s z ą  ł a s k ą  z a l t ą p i l i ; s a m i ,  coś l e p i e y  i g ła- 

„ d z e y ,  i e ż e l i b y  b y ł a  o c h o t a  w y p r a c o w a l i ;  a  w s z y -  

„ f t k o  k r y t y c z n y m  p r z e t a k ie m  i a k  n a l e ż y  p r z e c z y ­

ś c i w s z y ,  ch ę ci  p r z y n a y m n i e y  m o i e y  p r z y s łu ź e -  

, n ia  się p o w s z e c h n o ś c i ,  n i e p r z y g a n i a l i . . Zolta- 

„ w i a m  D z i e ł o  ( ic ż e l i  t y l k o  w a r te  ieit t e g o  na* 

„ z w i s k a )  z a m ie r z o n e ,  nie s p e ł n i o n e ;  n a p o c z ę te ,

„  n ie  u k o ń c z o n e ; i n a k s z t a ł t  M e r k u r e g o  p o s ą g u  

„ d r o g ę  p a lc e m  w s k a z u i ę ; k t ó r ą  k a ż d y ,  k o m u k o l -  

„ w i e k  p u ś c ic b y  się nią p o d o b a ło ,  ł a t w i e y  iuz  ode- 

„ m n i e  p r z e b ę d z ie .  P o n i e w a ż ,  ia k o  m ó w i  A r y -  

„ s t o t e l e s  W X i ę d z e  p i e r w s z e y  o Obyczayności, 
„ k a ż d y  C z ł o w i e k ,  z d o ł a  to co  ieit d o b r z e  w y k r e ­

ś l o n e  i u k s z t a ł t o w a n e ,  r o s c i ą g n ą c ,  i w  w y r a -  

„ ż n i e y s z e y  c z ł o n k ó w  w y d a t n o ś c i  w y / la w ie .  W y *  

„ n a l a z c ą  r z e c z y  i p o m o c n ik ie m  w  w y n a y d o w a -  

„ n i u i e f t  czas, (p r z e z e ń  w s z y i tk ie  S z t u k i  ro z sz e rz e -  

„  nie i u d o s k o n a le n ie  z y s k a ł y . —  B ą d ź c ie ż  z d r o w i;  

„  a  n a d  o w e m i  z Czternafłćy Filipjiiki C y c e r o n a  

„ s ł o w y  p o m y ś lc ie :  Krótkie nam iefl pozwolone źy- 
„  cie, lecz pamięć dobrze przepędzonego iefl wiekuifia.

W  r z e c z y  s a m e y  p o k a z a ł ,  a n a w e t  z n a c z n ie  

przetorował R a d y m i ń s k i  d r o g ę  d la  n a f te p c ó w

któ-
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k t ó r z y  Jednak b y n a y m n i e y  z te g o  nie k o rz y fta l i i  

g d y ż ,  od r. r ó ó o  n a  k t ó r y m  ftan ął w  ie d n e m  i i*  

d ru g ie m  z  ty c h  D z i e ł H i f t o r y c z n y c h ,  nic się d a l e y  

nie p o s u n ę ł o ; ani z d ł a w i o n e  p r z e z  n ie g o  Inki» 

n ic z e m  z a p e łn io n e  aż d o  t e y  c h w il i  n i e z o f i a ły .  —  

J a n  M i c h a l s k i  w p r a w d z i e ,  k t ó r y  z a ra z  p o  

zeyściu  A u t o r a  sw o ię  P r z e d m o w ę  d o  t e g o  s z ac o ­

w n e g o  R ę k o p is o m  d o d a ł ,  p o w c i ą g a ł  ta k ż e  w ł a ­

sną rę k ą  w  p ie r w s z y  i p ią t y  T o m  X ię g i  Fafiótum 
n iektóre  h i i io r y c z n e  w ia d o m o / lk i ,  b e z  z w ią ­

zku i p o r z ą d k u ,  a d r u g ie  n a w e t  bez p o t r z e b y . —  

A le  czas b ęd zie  p o m ó w i ć  c o k o l w i e k  o  ż y c iu ,  i irt- 

n ych  p i ę k n y c h  Z a s łu g a c h  M a r c i n a  R a d y ­

m i  ń s  k  i e g  o. —

U r o d z i ł  się t e d y  ten s z a c o w n y  A k a d e m i i  na- 

szey  D z ie io p is  r. l ó i o  w  S a m b o r z u ,  w  tem  to  

n ieg dyś  p ło d n e m  w  n ie p o s p o l i te  D o w c i p y  M ie ­

ście':—  W  ro k u  zaś 16 3 4  N a u k  W y z w o l o n y c h  M i-  

firzem i F i lo z o f i i  D o k t o r e m  W A k a d e m i i  K r a k o *  

Wskióy z o fta ł  o g ło s z o n y m .  —  M a ią c  w n iy ś ć  W 

k o le y  N a u c z y c ie l s k ą ,  d o b rz e  p r z y g o t o w a n y  w y -  

iech ał  w  C u d z e  K r a i e ; a b y  W y d o s k o n a l o n y , i  

n o w e m i z b o g a c o n y  w ia d o m o ś c ia m i , O y c z y z n i e  

św o iey  flać  się m ó g ł  u ż y t e c z n i e js z y m .  Z w i e d z i ł  

przeto  A u f t r y ą ,  N ie m c y  i c a łe  p r a w ie  W ło c h y !  

iak im  zaś s p o s o b e m - ic h  z w i e d z i ł ,  ' n a y le p ie y  nas 

o tem  u w ia d o m i u ła m e k  p ię k n e g o  W ie r s z a ,  kt<-

H h



rym u w ie lb i ł  p a m ię ć  t e g o  M e 2 a  S t a n i s ł a w  

B i c  ż a j i o w s  k i ,  ( * )

T e r r a r u m  q u a s c u n q u e  adiit,  le c t i f s im a  quseque 

A t q u e  o l im  m a g n is  re ru m  c o n a t ib u s  a p t i  

O b s c r v a n s ,  Patriae, C r a c i iq u e  ad c o m m o d a  Pha:- 

S ic  A ł l c m a n e  tu as  adiit,  sic A u ftr ia  g e n te s ;  (bi. 

E t  q u a  se priscis jam  C o l l ib u s  a l t iu s ,  O r b i  

V a t ic a n u s  a p e x  R o m a n a  to l l i t  in (Jrbe ;

E t  q u a  T y r r b e ń u m  v a i t o  latus u n d a  f ia g e l la t  

C ircu m a cta  IVlari; G ra jas  ( ju o q u e  s c e v u s  in oras 

A d r i a  p ro sp e cta n s ,  lu m id o s  q u a  projic it  aeitus; 

Im p e rii  n o r m a s  , cen sus,  d e c o ra ,  a rm a ,  situsque, 

I i igen ia ,  a i f c c t u s q u e  n p m in u m , c o m m c r c i a  lin*

( g u * 5

P u b l ic a  D o c t o r u m  sub sell ia ,  m e n t e  r e v o lv e n s ;  

Q u a n ta  p e re g r in is  d o c u it  p r u d e n t ia  terris, 

M a tu r o  v e n ia t  sapientis  p e c to r e  culta .

E r g o  tin u tn  Patriae, ta n to  ja m  c la r io r ,  a tq u e  

S arm atic  .s r c p e t i t , curis  p e r fu n c tu s  A t h e n a s . .

P o  p o w r o c ie  z t e j  P o d r ó 2 y ,  s z e d ł  c ią g le  dro- 

x g ?

( * ;  W y i  t e k  k t ó r y  s i ę  t u  p r z y t a c z a  i e l ł  z  P o e m a t u  i a ł o -  

b n e g o  S t a n i s ł a w a  B i e ż a n o w s k i e g o ,  k t ó r e  

w y J « ł  n a  O b c h ó d  P o g r z e b o w y  t e g o  z a s ł u ż o n e g o  A k a d e ­

m i k a  w  r .  1664 p o d  t y t :  Pujihuma ivtxtin ilee P ir tu tis  C/a- 

m m . —  D r u k o w a n e  b y ł o  U D z i e d z i c ó w  Ł u k a s z a  

K u p i s z . —  Znayduie #ię wszyte na końcu Siodmeg»

—  4 9 6 —
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g a  P r a c  i P r o m o c y y  A k a d e m i c k i c h ;  w  p o s rz ó d  

k t ó r e y ,  c h o c ia ż  o t o c z o n y  n ie d o l ia t k ie m  i z a s łu g a ­

m i , c z a s e m  o d  f o r t u n y ,  c z a s e m  o d  z a zd ro śc i  i 

p y c h y  n a p a śc i  n ie  u s z e d ł .  W  r o k u  1 6 4 2 ,  p o ż a ­

re m  k r ó r y  p o ł o w ę  p rze d m ie ś c ia  S t r a d o m ia  ftraw ił,  

s z k o d o w a ł  w ie le  n a  r u c h o m o ś c ia c h  s w o i c h , k t ó r e  

o g ie ń  w  p e w n y m  d o m u  z ł o ż o n e  p o c h ł o n ą ł .  A  

na k i l k a  la t  p r z e d  ś m i e r c i ą , p o  u k o ń c z o n e j  w o j ­

nie S z w e d z k i e y ,  f ta ł  się c e le m  p r z e ś la d o w a n ia ,  

za s w e  n a j l e p s z e  d la  A k a d e m i i  ch ę ci  i u s ł u g i , i 

za n ie u i ir a s z o n ą  m iło ś ć  p r a w d y ;  p r z e ś la d o w a n ia ,  

m ó w i ę ,  d w ó c h  ź le  p a m i ę t n y c h  n a itę p n ie  p o  s o b ie  

r z ą d z ą c y c h  R e k t o r ó w ,  F. r a n c i s z  k a  R o l i ń -  

s k i e g o  M e d y c y n y  D o k t o r a  i R a d z c y  M ia i ła

K r a k o w a ,  i S t a n i s ł a w a  J u r k o w s k i e g o
%

T e o l o g i i  D o k t o r a  i K o l i :  S. F l o r y a n a  P r o b o s z c z a .  

D o  c z e g o  n a y w ią k s z a  b y ł  p r z y c z y n a  i p o d n ie t ą  

duch n i e s p o k o v n y  M i k o ł a i a  S u l i k o w s k i e ­

g o  K o l l e g i u m  W i ę k s z e g o  C z ł o n k a  i P r o f c f s o r a .  

—  W y s z ł a  a to l i  p o c z c iw o ś ć  i z a s łu g a  n a  s w o ie j  

a n i e s p r a w i e d l i w o ś ć ,  s c h a ń b i w s z y  się s a m a  za  

Życia ie s z c z e  p r z e ś la d o w a n e g o ,  w  1 5 0  la t  o d tą d ,  

s r o m o ty  z a s łu ź o n ó y  u y ś d ź  n ie  m o ż e .

G d z i e k o l w i e k  p o t r z e b o w a ła  A k a d e m i a  m o ­

cnego i d o  serc p r z e n ik a ją c e g o  p ió ra  w  P r a w  s w o ­

ich o b r o n i e  ; g d z i e  t y c h ż e P r a w  g o r l i w e g o  i ro zsą­

d n e g o  o b r o ń c y ;  n ie  o b eszła ' się b ez  R a d y / n iń f k i t -

H h a ‘

—  497 —
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go. —  R o k  1 6 5 3 1  n a fte p u ią ce  w  D z ie i a c h  A k a ­

d e m ic k ic h  i c ie k a w y m  z b io r z e  KontreiDersyy tey 

S z k o ł y  G ł ó w n e y ,  n a y l e p i e y  o  p o d i e t y c h  d la  iey 

d o b r a  p r a c a c h  p r z e z  t e g o  m ę ż a ,  zaśw iad czą .  

S ła w a  t e y  P o w s z e c h n e y  K r ó le f t w a  S z k o ł y ,  Kra- 

l o w s k i e y  A k a d e m i i ,  tern b a r d z ie y  n ie  p o z w a la  

m i  p o m in ą ć  m i l c z e n i e m ,  p i ę k n y c h  p a try o ty -  

c z n y c h  ie y  C z y n ó w  w  czasie  n is z c z ą c e y - z  S z w e c y ą  

W o y n y ,  ż e  w  n ic h  t a k ż e  n ie p o ś le d n ie  tr z y m a  

m ie y s c e  Jm ie  M a r c i n a  R a d y  m  i ń s  k i e g o .  —  

W ia d o m o  ie/t, źe  w  r o k u  16 5 5  M ia l to  K r a k ó w ,  któ­

r e g o  b r o n i ł  S t e f a n  C zarnecki  kasztelan h ii tu sti 
w z ię te  b y ł o  p r z e z  W oyska K arola G ustawa, pod 

d o w ó d z t w e m  F e ld m a r s z a ł k a  H r a b ie g o  A l f r e d a  

W i t  t e m b e r g a  b ęd ące .  I w  te y  t o  o k o l ic z n o ś c i  

d w o ia k i  d a ła  p r z y k ł a d  A k a d e m i a ,  n ie s k a ż o n e /  

P a n u j ą c e m u  w i e r n o ś c i , i n ie u ltr a s z o n e g o  sam em  

n ie b e s p ie c z e ń f iw e m  , an i w id o k a m i  p r y w a t n e m i  

u w o d z ić  się n i e m o g ą c e g o  u m y s ł u .  A n i  b o w i e m  do 

u k ła d a n ia  Warunków p o d d a n ia  n ie p r z y ja c ie lo w i  

M i a l i a .  b y w s z y  do  t e g o  w z y w a n ą  od  R z ą d z c y  i 

N a c z e ln ik a  s i ły  z b r o y n e y  C z a r n e c k i e g o ,  n a .  

le ż e ć  nie chciała  ; d la  te g o ,  iż o n i e o d z o w n e y  k o .  

n icczń ości  p o d d a n ia  się p r z e k o n a n ą  nie b y ł a ;  ani, 

g d y  to  w s z e la k o  d o  s k u tk u  p r z y w i e d z i o n e  zoita- 

ł o ,  i w  k i l k a  p o t e m  m ie s ię c y ,  R o k u  n aftep u iące-  

g o ,  od S z w e d z k i e g o  G u b e r n a to r a  M ia f ia  G e n e r a ­

ł a  M a io r a  P a w i a  W i i r t z a ,  w r a i  z  in n e m i iła-



n am i d o  w y k o n a n i *  p r z y s ię g i  n o w e m u  R z ą d o w i  

p o w o ła n a  z o i l a ł a ,  ( p o ł o ż n y c h  z n im  p r z e z  D e l e ­

g o w a n y c h  s w o ic h  u m o w a c h ,  i n a y m o c n ie y s z y c h  

p r z e ło ż e n ia c h  , p o  w y t r z y m a n y c h  p o g r ó ż k a c h ,  po 

p o d a w a n y c h  c o r a z  s o b ie  n a w e t  z n o ś n ie y s z y c h  R o ­

tach) na ża d n e przysięgi ani Stypulacye nie przyjla- 
ł*: w o lą c  p o n ie ś ć  w y g n a n i e ,  n iż  d a w a ć  lu d o w i  

z ł y  p r z y k ł a d , c z y n ie n ia  p r z e c iw n y c h  sercu  i z d a ­

niu s w e m u  w  J m ie n iu  B o g a , N ie p r z y ia c ie lo w i  

p r z y r z e c z e ń ;  lu b  d o p u ś c ie  s i ę ,  c h o ć  n a  p o z ó r  

t y l k o ,  s z p e tn e g o  p r a w e m u  s w e m u  M o n a r s z e  p r z e -  

n iew ierftw a. T u  d a ł  d o w o d y  n ie z g ię t e y  o b e c n o ­

ścią o s o b i f ie g o  n a w e t  n ie b e s p ie c z e ń f tw a  D u s z y  

A d a m  R o s z c z ę  w i c  z ,  O b o y g a  P r a w a  D o k t o r  

i P r o f e f s o r ,  K a n : K a t :  K r a k o w s k i ;  k t ó r y  p r z y ­

p a d k ie m  z n a la z ł  się w  ó w  czas ' ra z e m  , i na c z e le  

A k a d e m i i  ia k o  ie y  R e k t o r ,  i n a  C z e le  Ś w ie c k ie ­

g o  D u c h o w ie ń f t w a  i a k o  S u r r o g a t  i  N a m ie ftn ik  

B iskup i-  A  p o d o b n e y  fia teczn ości  z  n a y z u p e ł -  

n ie y sz ą  p o ł ą c z o n e y  ro ftro p n o ś c ią  z o f ia w il i  c h w a ­

lebną p o  s o b ie  p a m ię ć  D e l e g o w a n i  od A k a d e m i i  

do G u b e r n a to r a  S z w e d z k i e g o ,  Ł u k a s z  P i o ­

t r o w s k i ,  M a r c i n  R a d y  m i ń s k i  F i lo z o f i i  

D o k t o r o w i e  i P r o fe f s o r o w ie  , K o l le g iu m  W ię k s z e ­

go C z ł o n k i , i W o y c i  e c h  Ł a ń c u c k i ,  P r a w a  

0 .  D o k t o r ,  a n a itę p n ie  s z a n o w n y  te v  s a m e y  k łó -  

le y  s la w e  n i e s k a ż o n a  z a ch  w a ć  u m i a ł ,  w  R o k u

x 6 61.
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j 6 6 i . S z k o ł y  P o w s z e c h n e y  K r ó lc f łw a  R z ą d z c a .  (* *) 

P o  o d z y s k a n iu  z rak  S z w e d z k i c h  K r a k o w a  

p i z e z  K r ó la  K a z im ie r z a ,  d. 3 0  S ie r p n ia  1 6 5 7 ,  i 

p o  z g r o m a d z e n iu  się d n ia  7 P a d d e r n i k a  z w o ł a n e /  

Mandniitn R e k t o r s k im  A k a d e m i i ,  R a d y m  i ń s k i

w po-

( * 5  Gdy R e s z c i e  w i c i  Rektor S zko ły  G łów n ćy  n ac ie ,  

le Duchowieńftwa i Akademii do Szwedzkiego Kommcn- 

danta Miaila F a b i i a n a  F e r s e n a  zwołanych, i 

Wygnaniem nieodwłocznem zagrożonych , jeżeliby na 

podaną przez Gubernatora R o t ę  z łożyć  przysięgi nie 

chcieli ; takową R o t ę  ile Naczelnik Stanu Duchowne­

go z powodów Kanonicznych głośno i wyraźnie odrzu. 

C i ł ,  i co do swey osoby poyidż na wygnanie gotowym 

się budź ośw iadczył,  a za zdaniem i odwagą swoią ca. 

ł e  Duchowieńftwo pociągnął: przyszło do Tozeyścia się

* wielkie'm nieukontentowaniem i rozgniewaniem wspo. 

annionego Kommendanta Szwedzkiego. -— Lecz że inne 

próez tego zachodziły uwagi co do samego Stanu Aka- 

«Semickiego, który, gromadnie uważany, w cale  do Du­

chowieńftwa nie n a le ż a ł ; chociaż niektóre iego osoby 

w te m  powołaniu z o f t a w a ły ; po wyiściu więc z  domu 

Kommendanta , zaprosił do siebie Rektor przytomnych 

Akademików w  celu naradzenia się, iakby daley należa* 

ł o  poftępować. Gdzie .w szyscy  zgodnie rozw ażyw szy  

Dobrodzieyftwa Stanów Rpltey dla A kadem ii,  wdzię­

czność winną Krwi J a g i e l ł o n s k i e y  w  osobie K a z i m i e ­

rzą panuiącey, a za wykonaniem narzuconey Przysięgi 

idące uchybienie tym świętym obowiązkom , podanie 

nieprzyjaciołom Akademii oręża , na tern śmielsze ie'y 

f ł a w y  i ufności ku niey w  Narodzie pozoftałey niszcze­

nie , i tym podobne okoliczności,; u ło ż y l i  iednomyślnie



5 o i
w p o s r z ó ó  u ta r c z e k  z za zd ro śc ią  i p y c h ą  to c z o n y c h  

l i ie p r z e ł ia w a ł  p r a c o w a ć .  I o w s z e m  w  n a j w i ę ­

k s z y m  ich  z a p a le ,  o p r ó c z  D z ie i ó w  A k a d e m i i  p r a ­

cow icie  z b ie r a n y c h ,  o b s z e rn a  'Hiftorya Kontrower- 
syy t e j  S z k o ł y  t r ł ó w n e y  r ę k ą  s w o ią  sp isa ł  i n a y -

P ° -
 ̂ _______ _ I

poyidż na wygnanie, ieżeliby Gubernator Szwedzki nie 

odmienił swoiego zdania , i przełożeń Akademii przy- 
iąć nie raczy ł.—  Tym końcem wybrano trzech wyżóy 
r. spomnionych Mężów, którzy się proito do samego Gu­

bernatora udać powinni byli, i zamiary iego porozumieć; 
odnosząc s»'ę zawsze do zdania całóy Szkoły Główney 
w  rzeczach oftatecznego przyięi ia wymagaiących. Gdzie 
po pierwszem żywem rzeczy roftnąśnieniu , a oraz prze. 

łożeniu, iż'od Akademików żadnych Przysiąg wierno­
ści, iako od K o s m o p o l i t ó w ' ,  nigdy wymagać ani 

motna, ani przj’ftoi; dla tego iż ci nigdy nic są tak 
do iednego braiu przywiązani, żeby dla pożytku całey 
Społeczności ludzkiey niebyło im wolno, gdzieby im 
sie podobało przenosić; że , byłoby nawet przeciwko 
wysokiey i doświadczoney roilropności JW. Gubernato­
ra, wymagać Przysięgi wierności dla Króla Jmci Szwedz­
kiego od tych , którzy ią wprzód dobrowolnie zaprzy­
sięgli Królowi Jmci K azimikkzowi: chybaby chciano 
żeby tym poftępkiem Akademia pouczała Lud sumnie- 
niern frymarczyć, i zaprżysięgane dobrowolnie obowią­
zki z łatwością łamać; że Akademia do ilanu Ducho­

wnego nie należąc, nie może bydź pociąganą do wspól- 
ney z Ducliowieńllwem Przysięgi;—  że nakoniec od re­
szty T-; iu samym nawet sposobem wykonywania i 'y 
różnił t się zawsze ; gdyż, prcile przyrzeczenia które 
Fiofe o owie ie'y przy połpżeniu ręki na pi ezsiąich czy-
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p o r z ą d n i e j  u ł o ż y ł . — • D e l e g a c j a  n a  S e y m  roku  

| 6 ó i ,  z  r z e t e ln y m  d la  A k a d e m i i '  'z a s z c z y t e m  i 

R i e p r z y i a c i ó ł  i e y  p o n i ż e n i e m ,  o d p r a w i ł .  N o w e  

P r z y w i l e i ó w  p o t w i e r d z e n i e ,  d ó b r  i e y  o d  w s z e l - ,  

k i c h  c ię ż a r ó w  p u b l ic z n y c h  u w o l n i e n i e , u ftanów

R P i t e y

nią, z* jnaiące wartość przysięgi było zawsze poczy­
tywane: po przełoteniu, mówię, tego wszyftkiego Gu- 

fcernatorowi Szwedzkiemu , pokrzepiona dobrą nadzielą 
przez Delegowanych sobie uczynioną Szkoła Główna, 

którą od Kommsndanta F e r s e n a, tey Konftrencyi 
przytomnego, odebrali, zgodziła się na ułoienie Pun­

któw Świeckiego przyrzeczenia, które przez nichże sa­
mych Gubernatorowi przesłała. Ten atoli wspomni*- 

wszy sobie , iż Rektor Akademii b y ł  przyczyną okaza­

nego przez Duchowieńftwo oporu iego w o l i ,  z niecier­
pliwością oświadczył, iż alb* na iednę Rotę z wszy- 

ftkiemi innemi Akademia przysiądz m iała , albo z Mia- 

fta juftąpic, Lecz nakoniec mocnemi uwagami Delego­
wanych zmiększony i prawie zwyciężony, wziąwszy przy­
niesione przez nich Punkt* i te słowa powiedziawszy, 

fPotatbym ttiewitm iakie b itw y  Raezać , u ii z wami o tym iu- 
tere/sie traktować, rzeczone Punkta własną ręką po po­

prawiał i przydatki swoie podopisywał, (  czego Orygi­
nał R a d y  m i ń s k i  przy Centuryach swoich docho­
w a ł  ) , i przepisane odesłać Rektorowi przez Sekretarza 

Swego, obiecał. Dla naitępuiącego zaś Święta SSS. Troy- 

ny, Poniedziałek blisko nailępuiacy wszyftklm do' wyko­
nania tak l łojondy Przysięgi przed Rektorem »»znaczył, 

• obie linicmu odebranie idy od niego zoflawiwszy, A 
gdy mocno przeciwko temu obtiawali Delegowani, utrzy. 

ItHtiąc t i tak*, jtiizfdąit Rektora Akademii by tą 4oiloynaćć i



R P l t e v  z y s k a ł . —  U rząd  tr u d n y  D z ie k a n a 'W y d z i a ­

łu  F i lo z o f ic z n e g o ,  z w o l i  i w y b o r u  w s p ó ł - K o l l e -  

g ó w  . s w o ic h ,  ¡ p o t r o y n y m  z a w o d e m  c h w a le b n ie  

p ia f to w a ł.

S t a n i s ł a w  B i e ż a n o  w  s k i  w  P iśm ie  w y ­

ż e j  w s p o m n i o n e m ,  w y l i c z y ł  k i lk a n a ś c ie  ie g o

M ó w

p o w a g a , ź t  M o n a rch o w ie  n a  sarnim  stou/te lega p r z e fia ią ;  Gu­

bernator riek ł na to: J/a t a i  w  d z is te y s z y c h  o h o ln z n o id a c h  

sam ego n a w r t P a p ie ż a  s te w a  bym  n i t w i e r z y ł , i 1 1i m  Dele­
gowany cli poiegnał.

Zgromadzona Szkoła Główna natychmiaft w  pamię­

tnym dniu u  Czerwca 1656 roku na Posiedzenie, nie* 

uznała 5 a rzecz przyzwoitą, przyymować tak paprawio- 

nych Punktów, f o r m a t u  co większa Przysięgi zakończo­

nych. A  nawet z lepszym namysłem, wszelkióy uroczy- 

ftey S p e n s y i  czynienia uniknąć poftanowiła, woląc ra- 

czey uftąpić z Miaila, na zapowiedziane sobie wygnanie. 

Kollegia zaś, Bursy, Szkoły, Domy, Przyw’ileie, Archi­

wa, Biblioteki i wszelką Akademii Własność MagiUrato* 

w i  Krakowskiemu w  Opiekę i obronę (d o  którćy b y ł  

Aktem S u b .n ifsy i K a z i m i e r z o w i  W. danym obo.wiązany) afc 

do czasu zgromadzenie się swoiego nazad, oddała i poleci­

ła: a tym te samym Delegowanym swoim, nieodwłocznle, 

c tak poftanowio«e'm rozwiązaniu Szkoły Powszechne'y 

Pańilwa i powodach które ią do tego skłoniły, Guberna­

torowi donieść rozkazała, —  Zmięszany i rozgniewany, 

róuznie iako i Kommendant Miaila F e r s e n, tak nie- 

epodzianem po ośmiodniowych umawiąniach się Szkoły  

Głównćy poiłanowieniem , które nieobojętny wpływr na 

Wmysły innych Stanów, a mianowicie Duchownego miel
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M ó w  d r u k ie m  o g ł o s z o n y c h  , na  P r o m o c y a c h  A- 
Ł a d e m ic k ic h  i w  in n y c h  , p o w a ż n y c h  o k o l ic z n o ­

ściach  od r o k u  1 Ć 4 4  aż  d o  1 6 5 9  p o w ie d z ia n y c h ;  

t u d z i e ż ,  n ie k tó re  D z i e ł k a  T e o l o g i c z n o  - A s c e t y ­

czn e  , k t ó r e  w  ię z y k u  P o l s k i m  p o d  c u d z e m  im ie ­

n ie m  na w id o k  p u b l ic z n y  w y d a ł . — • N a y w a ż n i e y -  

s z e m  z  n a p is a n v e h  o y c z y f i ą  m o w ą  r o z u m i a ł b y m  

b y d ź  P i s m o  o  Rzeczij Menni'Znevj, o  k t ó r e m  sam  

t a k i e  p r z y  k o ń c u  Ceniuryt p o d  r. 16 6 0  w s p o m n ia ł*

D a ł y

mogło; po różnych surowości i łagodności doświadcza­

nych śrzodkach , po spróbowani ch m w e t  daremnie spo­

sobach rozdwoienia umysłów, (niretąe uchodzić za ro- 

spęćziciel* \kadetnii , rieciwko Initrukcyom od swego 

własnego Króla sobie danym ) na Propozycye przez 

Rektora sobie uczynione zupełnie przyftać w o la ł.  Te 

zas b y ł y : —  Że At.ademia Sponiyi żadnry czynić nie 

tn' gąc , dla uniknienia wszelkich podeyźzeń o zamachy 

na beipieczeńfiwo Garnizonów Szwedzkich, przy uczy­

nionym wyborze dobrowolnego wygnania zoftać była 

powinna: —  2r e  Że dla bespieezeńftwa i dozoru W łasno­

ści Akademickich Rektorowi i Profefsorom, po dwóch z 

każdego Kollegium do ftraży tychże, przez niego gu ber­

natorowi prezentowanych, na proftc zaręczenie tegoż 

Rektora, pozoftania w Krakowie pozwolenie udzielone 

bydi miało: co też oboie w  samym skutku naftąpiło.

Jskim w  tćy ca ł"y  sprawie z Nieprzyjacielem, i w  

poźnieyszych zdarzeniach przez czai poleconego sobie 

Rządu Własności Akademickich , to ielt przez lat dwa 

bawienia Szwedów w  tein Mieście, okazał się R a  d y­

ni 1 ń s k i ,  takie oczny świadek , iuź nieżyiącemu dał 

rwiadtftwo:
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D a ł y  m u  d o  n ie g o  p o w ó d *  s z k o d l iw e  K r a io w i ,  

Hadtj Senatu w z g lę d e m  n ie p r a w d y  m o n e t y  ¿bicia, 

u rzą d zen ia .  O f ia r o w a n e  so b ie  od  A u t o r a  , p rzy*  

ią ł  S e y m i k P r o s z ó w s k i  z a  Z a s a d ę  Inftrukcyy W o ­

je w ó d z k ic h  , n a  S e y m  n a ltę p u ią c y  P o s ł o m  s w y m  

d a n y c h .

Nie

Quippe ill t mens alta fu it. ...............

Acri judicio pollens, &: próvida cautis 

Undique consiliis, confian« &  neicia frangí;

Quod Leo ¡^ an d oticu s sensit, ftupuifse coactus 

Mascula carda Viri; dummurus Acheneus il li ,  

infracta viríute minis & fraude videtur.

Insigni exemplo fletit inconcufsa Minerva 

Gloria tum Cracise; fletit ¡Ilibata togati 

lntcgritas animi; vapidumque excrcuit hoflem

Magnanimum pectus.....................

S. B i e ż a n o  wski loe/! cilattf-

Nie powiodło się atoli R a d y  m i n s k ie m u, ochronié 

od znacznych szkód Bibliotekę swemu Dozorowi na ow  

czas zoflawioną , w  które'y Szwedzi porządzili się pra­

wem zdobywców  i wielka liczbę Xiąg w  Rękopismach 

interefsuiących ■ iako też i w  drukowanych Dzietach 

doić rzadkich, zabrali, Katalogu nawet zagarnionéy tćy 

szacowncy zdobyrczy nie z o f la w lw iz y .—  Złoić M i c h a ­

ł a  S u l i k o w s k i e g o ,  larwą gorliwości o rzecz pu­

bliczną pokryta, chciała z tego zrobić zbrodnię R a d y -  

m i ń s k i e m u .  Lecz głos powszechny usprawiedliwił 

obwinionego, a mściwa zazdrość umilkła. Dzieie uczo­

nych , nic lepśzego po dziś dzień do powiedzenia o niéy 

nie maią.



N i c  z ‘t y c h  D z i e ł  R  a d y  m i ń  s k i e  g o  nie 

z d a r z y ł o  m i sie z n a l e ś ć ; c a ł a  w ie c  i tu  u cie czk a  

d o  n a d z ie i ,  z e  p r z y  n o w ć m  u ło ż e n i u  B ib l io t e k i ,  

z  p o m i ę d z y  M ie s z a n in  c h o c  w  części w y d o b y t e  

z o iia n ą .

L e c z  n ie  d o s y ć  b y ł o ,  t e m u  p r a w d z i w e m u  M i­

ł o ś n i k o w i  p o w s z e c h n e g o  d o b r a  s a m e m u  praco* 

w a c , c h c ia ł  o n  n a d to  b y d ź  p o m o c y ,  c h c ą c y m  sie 

p r z y k ł a d a ć  n a b y t e m  ś w ia t łe m  d o  p o ż y t k u  s p o ł e ­

c z n e g o  ; i t y m  c e le m  r. 1 6 6 1 ,  l o k o w a ł  na  p o ­

m n o ż e n ie  N a u k  D w a Tysi ące  Czerwonych 
Z ł o t y c h  s p ra wi c d Itw t y  wagi  i wartości,  
n a  d o b ra ch  B e s t w i n i e  i K o  m o r o  w i c a c h  

w  X ie í lw ie  Z a t o r s k ie m  J e ż ą c y c h ,  z o b o w ią z k ie m  

m a i ą c ć y  b y d ź  p ł a c o n ć y  P r o w i z y i  po sitdm od fia. 
-—  K tó r a  t o  s u m m a  w  p o ź n i e y s z y m  czasie  n a  13 

t y s i ę c y  Z ł o t y c h  P o l s k i c h  sądownie z r e d u k o ­

w a n a  b y ł a  ; a p r o c e n t ,  o d  t a k  n a w e t  n ie l ito śc i-  

w ie  o b c ię te y ,  p o  półczwarta t y l k o  o d  fía  b y ł  p r z y ­

s ą d z o n y  A k a d e m i i :  i ta k i  a ż  d o  z a b o r u  p r z e z  D w ó r  

W  ie d e ń s k i  p o m i e n i o n e g o  X i e ñ w a ,  p o b ie r a ła .

T a k  te d y ,  w  p o s r z ó d  n i e p o r ó w n a n y c h  u c z o ­

n y c h  tr u d ó w  i n ie z a s łu ż o n y c h  k ł o p o t ó w ,  p r z e p ę ­

d z i w s z y  w ie k  ten c z c ig o d n y  C z ł o w i e k ,  z a s n ą ł  w  

p o k o i u , jaki ieft u d z ia łe m  d u s z  c n o t l i w y c h  d o ­

c h o d z ą c  5 4  la t  ż y c i a ;  n a d to  k r ó t k i e g o  d la  d o b r a  

t ć y  S z k o ł y  P o w s z e c h n ć y  P a ń f iw a ,  a le  d o s y ć  w y -  

f ta rc z a ią c e g o  d o  z a r o b ie n ia  s o b ie  n a  s ł o d k ą  i d ł u ­



g o  t r w a łą  p a m i ę ć  i w d z ię c z n o ś ć  n a i łę p c ó w ,  k t ó r ą  

te ż  w  s a m e y  r z e c z y  p o z y s k a ł .

Stanisław Bieźanowski.
S t a n i s ł a w  B i e ź a n o w s k i ,  z a s łu g u je  n a  

s z a n o w n e  m ie y s c e  w  p o c z c ie  P r z o d k ó w  n a sz yc h ,  a  

d w o i a k i c g o  w z g l ę d u ;  r a z ,  iź  z a c h o w a ł  p a m ią t k ę  

w i e l u ,  p r z y n a y m n i e y  w s p ó ł c z e s n y c h  m u  t e y  A -  

k a d e m i i  P r o f e f s o r ó w ,  k t ó r y c h  ż y w o t y  i p race  

bądź elogiarnym s p o s o b e m  p i s a n i a , b ą d ź  w y b o r -  

nera  w ie r s z o p is k ie m  p i ó r e m  od  z a g in ie n i«  ochro** 

m ł: p o w t o r e ,  iź  n a  P a r n a fs ic  P o l s k i m  m i ę d z y  

W ie r s z o p is a m i  s w o ie g o  W i c k u  k t ó r z y  p o  Ł a c i n i e  

p i s a l i , r ó w n e  z n a y le p s z e m i  n a l e ż y  m u  się b e z ­

sp orn ie  m ie y s c e .  P o  s p e ł n i o n y m  N a u k  p rze p is a ­

n y c h  p o r z ą d k u  i u z n a n ć y  z d a t n o ś c i ,  p o d n ie s io n y  

w r .  1 6 5 5  na  f to p ic ń  D o k t o r a  F i l o z o f i i ,  p r z e z  ie- 

d y n e  u p o d o b a n i e ,  W ie r s z o p i f lw e m  się z a ią ł .  Z n a y -  

duie się  w  R a d y  m i ń s k i e g o  R e k o p is m ie  Pa* 

[larum, w i e l e  w y b o r n y c h  p r ó b e k  P o e t y c k i e g o  

daru B i e ż a n o  w  s k i e g o ;  M i ę d z y  i n n e m i ,  

Dijfljchij b a rd z o  t r a f n e ,  p o d  n i e k t ó r y c h  K r ó l ó w  

ElugUmi u m i e s z c z o n e ;  z k t ó r y c h , d la  o k a z a n ia  

tra fn ośc i  p e n d z la  t e g o  u m y s ł o w e g o  M a l a r z a , te  

p r z y n a y m n i e y  d w a  p r z y t o c z ę ;

I.

K r ó l o w i  Ja n o w i  O l b r a c h t ó w .

D u lc is  A p o l l o ,  tuus fi-ierat, tu a  P a l l a s ,  &  ipsa  

U r a n ia ;  h in c  M a v o r s ,  n o lu i t  e fse  tuus.



IL

K r ó l o w i  A i  e x a n d k o w i

R e x  M a c e d o  f o r t i  p o t e r a t  te  v i n c e r e  d e x tr a ,  

M un ifica  p o te r a t  v in c e r e  n e m o  m a n u .

T a m ż e ,  w  T o m i e  I I . ,  z a m y k a i a c y m  op isan ie  

h i l ło r y c z n c  R e k t o r ó w  w ie r s z e m  Elegimckim c z y l i  

T r e n o w y m ,  w id z ić c  m o ż n a  n a  p o c z ą t k u  k a ż d e ­

g o  w ie k u  P ie ś ń  t w o r u  B ie ż a n o W s k ie g o ,  ręką  

D z ie i o p i s a  n a s z e g o '  u m ie s z c z o n ą .  T u ,  z  pier- 

W szćy  t y l k o  k i lk a  S t r o f  p o c z ą t k o w y c h  i o ita tn ich  

w y p i s z ę ,  d la  za/Ian ow ieuia  z n a ią c y c h  się nad 

p ió re m ,  te g o  t a k  m a ł o  lu b  p r a w i e  n ie z n a n e g o  w  

L it e r a tu r z e  O y c z y f t ó y  W ie r s z o p is a .
t

M e n te s  b e a l æ ,  q u a s  tu lit  a u r e a  

A e t a s  p a re n tu m !  si l ic e t  a l o q u i  

C æ l o  r e c e p t a s ,  v e f te r  a d  v o s  

E c c e  n e p o s  m in im u s q u c  V a t u m ,

T r e c e n t a  c u m  jam  s æ c u la  d e f l u u n l ,

V o c e m  C a m e n æ  t o l lo  te n e rr im æ :

A u d i t i s ?  Jo! v a g i n a n t e m  

S y d e r e o s  l ic e t  in te r  ig n e s

A u d it e  M u  s am  ! V o s  e g o  L e c h ic t  

P a t r e s  L y c æ i ,  p r im a  C o lu m i n a  

B a s e s q u e  p r im a s  L i t t e r a r u m  

E t  la p id e s  l o q u a r  a n g u la r e s .

O i ia tn ie  zaś S t r o f y  tćyże P i e ś n i ,  p e ł n ć y  W 

c a ł y m  c ią g u  P o e t y c k i e g o  D u c h a , są ta k o w e .

—  5o 8 —
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H o c  g r a t a  v o b is  pofteritas  P a trc s  

S o l v i t  t r i b u t u m ,  q u o s  P a r iu s  q  rudera 

L a p i s  d e c e b a t , seu M y r o n i s ,

S e u  P h id ia e  fab ricatu s  a r t e ,

Ip s is q u e  m o le s  ce ls io r  A lp ib u s ;

S e d  haec prof'anae v a u a  superbiae 

O f t e n t a ,  m e n tis  eruditae 

R e s p u i t  in teg ritas  &  arcet.

E r g o  s u p e rb a;  P y r a m id is  ¡ loco 

S i t  p a r v a  noftri g ra t ia  b a r b i t i ,

C a r m e n q u e  steculare  , p r im o

Q u o d  can im u s p r o p e r a n le  Saecló.

N o s  p le c r r a  V o b i s ,  V o s  date  caelitus 

O p e m  C am seni*  v o t a  c a n e n t ib u s ,

V e l t r i q u e  c u fio d es  L y c a s i  

E x c u b ia s  g e m in a t e  s a n c ta s ;

C a i t i s q u e  o c u l is  p ig n o r a  L ech icac  

, S p e c t a t e  P u b i s ,  d o c ta q u e  C ra c ii

D e l u b r a  P h te b i  ; d u m  P o lo n a g  

Ifiu iens fe re t  am nia u n das.

W y d a l  B i e ź a n o w s k i  w ie le  P is m  P o ­

c h w a ln y c h  w ie r s z e m  i p r o z ą , iu z  to  z  p o w o d u  

P r o m o c y y  A k a d e m i c k ic h  , i u ż  na u w ie lb ie n ie  p a ­

mięci z m a r ły c h  t e y  S z k o ł y  G ł ó w n e y  P r o f e f s o -  

rów, iu2 p r z e z  s z c z e g u ln y  s z a c u n e k  d la  O s ó b  o b ­

c y c h .—  P ie ś n i,  H o r a c e g o  W ie r s z e m  p is a n y c h ,  iw ie -

—  509 —
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c k ic h  i n a b o ż n y c h ,  n i e m a ło  z  o b f i te g o  i  ła tw e, 

g o  p ió r a  i e g o ,  i a k  g d y b y  z  K a fta ls k ie g o  zdroiu 

w y p ł y n ę ł o .  M i ę d z y  in n e m i*  H y m n  K o ś c ie ln t  

n a  cześć  P a t r o n a  K r ó le f tw a  i P r o f e f s o r a  n ie g d y j  

t ć y  A k a d e m i i  S . J a n a  K a n  te g o :  Jnckjtum Regnt 
colutnen Poloni, &c: w ie r s z e m  S a fic k im  u ło ż o n y ,  

b ę d zie  z a w s z e  o d  z n a ia c y c h  się z  u c z u c ie m  słód* 

k i ć m  c z y t y w a n y .  —  N a y z n a c z n i e y s z y m  p ło d e m  

p r a c y  i d o w c ip u  B i  e z  a n o w s k i e g o ,  ieft D z ie ­

ł o ,  w  R o k u  ie s z c z e  16 3 5  u k o ń c z o n e ,  a w  3 lata 

p o ź n i ć y  n a  w id o k  p u b l ic z n y  w y s z ł e  p o d  ty tu łe m :

M e fs is  L i l i o r u m  Q u in a r ia .  E x  h o r t o  M a ria ­

n o  S a lu ta t io n is  A n g e l ic a e ,  f a lc e  A n a g r a m *  

m a tic a  c o l l e c t a ,  ac  in F a s c e s  &  A c e r v o s ,  

dein  S e r tu m  p le x a  &c: &c: á M .  Stanisłao 
Josepho Bieżanowski Leopolimri, ¡n A lm a U n i *  

r e rs i ta te  C rac: P h ilo s o p h ia e  D o c t o r e  , C o l le g a  

M i n o r e ,  O r d in a r io  P ó é s c o s  P r o f e s s o r e ,  A -  

p o l l in e is  E p i g r a m m a t u m  C o r y m b i s , &  Pa- 

n e g y r ic o  a p p la u s u  C o r o n a t a .  A n n ó  l ó g S  

Cracovia T y p i s  U n iv e rs i ta t is .

W id o c z n ą  p rz e z  się  ieít r z e c z ą , te D z i e ł o  

t e g o  f e d z a iü  nie o b ie c u ie  d o s k o n a ło ś c i  w ie r ś z o p i-  

s k ić y .  A n a g r a m m a t y c z n a  b o w i e m  P o e z y ą  i c z y -  

i lości J ę z y k a  p r z e s z k a d z a , i ła t w o ś ć  w  ro zw in ie-  

n iu  m y ś l i  tam u ie . P r z y m u s  i n a c ią g a n ie  d o  w y ­

r a z ó w  A n a g r a m m a t u ,  czasem^ ż a d n e g o  n ie  z a m y -



k a ią c y c h  s e t i s u , p o d w o y n e  w rz u c a  n a  W ie r s z o ­

pisa k a j d a n y  to  ieft sztuki, i uroienia. —  T r u d n o  

ato li  z a p r z e c z y ć  r z a d k i e y  p ło d n o ś c i  d o w c ip u  n a ­

s z e g o  P o e t y ,  k t ó r y  w  te in  p r a c o w ite m  D z ie l e  

Sześćset kilkadziesiąt  A n a g r a m m a t ó w ,  i t y ­

leż w * y k ła d a ią c y c h  ie  Epigrammów, w ie rs z e m  T r e -  

n o w y m  p is a n y c h  u m ie śc i ł .  Z  k t ó r y c h  Pięćset 
p rze s z ło  sześc io  i o ś m io  - w ie r s z o w y c h  z  Pozdro­
wienia Anielskiego; a. Sto,  w y w d z i ę c z a i ą c  s i e p r z y ­

jac ie lo w i s w e m u  J ę d r z e i o w i  Ż y d o w s k i e *  

tn u  C h o r ą ż e m u  K r a k o w s k i e m u ,  za  z n a c z n y  k o s z t  

ł o ż o n y  h a  w y d a n ie  t e g o  D z i e ł a ,  i d an e ran w  

kilku  p i ę k n y c h  Epigratnmatach z a le t y ,  z J m ie n ia  

i N a z w i s k a  ie g o  w y c i ą g n ą ł ,  i t y lu ż  Dyfhjchami 
w y r a z i ł . —  W  o g ó ln o ś c i  n a w e t  n ie p o d o b n a  n ie  

, U zn ać, iź w  n ie m  g ła d k o ś ć  w ie rsza  I w i ń s k i e g o  i 

p łyn n ość  p ió ra ,  w s z e lk ie  s p o d z ie w a n ie  b io r ą c e g o  

do rąk tę X * ą źk ę  , i san ie  tru d n o ś ć  p r z e d s ię w z ię ­

cia A u t o r a ,  p r z e w y ż s z a .

L e c z ,  c o  d z i w n i e j s z a !  że  B i e ż a n o w ś k i  

pisząC , c z y l i  r a c z e y  u k ła d a ią c  to  D z i e ł o  , b y ł  b ez  

w z r o k u ; i że  z te g o  n i e o s z a c o w a n e g o  z m y s łu  o* 

g o ło c o n y ,  w  p r z e c ią g u  sześciu  m ie s ię c y ,  z a c z ą ł  g o  

i u k o ń c z y ł .  Ś w ia d c z y  o tern o b o y g u  w y r a ź n ie ,  

w s p o m n io n y  O b y w a t e l  J e d r z e y  Ż y d o w s k i ,  

iuz to  w  k i lk u  Polifi ijchuch, k t ó r y c h ,  o p r ó c z  

w z m ia n k o w a n y c h  w y ż e j  Epigrammów, s z es na-

11



icie  z  Anagrammatáw p r z e ła c in n io n e g o  Jm ienia i 
P r z e z w i s k a  A u t o r a ,  o d w z a ie m n ia ią c  się w yp ra ­

c o w a ł ;  iuż w  o s o b n y m  W ie r s z u  na  p o c h w a łę  te­

g o  D z ie ła  n a p i s a n y m ,  a na s a m y m  k o ń c u  iego 

u m ie s z c z o n y m : g d z ie  n a w e t  o b o k  H o m e r a  k ła ­

d z ie  P r z y ia c ie la  s w e g o ,  d la  p o d o b ie ń f iw a  zape­

w n e  d o w c ip u  ra z e m  i n ieszczęścia . —  R z e c z  sama 

w y m a g a  a b y m  tu p r z y t o c z y ł  te  ta k  p o tr z e b n e  i 

w a ż n e  ś w ia d e c tw a :—  A  n a y p r z ó d ,  dziesiąty 
lißych r o z w iia ią c y  \o Ana gramma, —  Sophe nubis 
visu i i s à Sil oe sana tus,  to  w  so b ie  zawiera 

w  k i lk u  p o c z ą t k o w y c h  w ie r s z y k a c h .

S u p p l ic o ,  p o s e o ,  g e m o ,  v e la t u s  n u b e  d o lo r is ,  

A s p e c t u  lu c is ,  « o le ,  d ie q u e  carens.

A d  te suspiro  v e ñ itu  solis a m ic ta  

E x o r tu s  in ter  lu c id a  to ta  tu o s ;

Q u æ  d ed eras  n u b e m  carn is  d e  sa n g u in e  puro 

S o l i  J u f i i l iæ ,  M a te r  arnica D e o :

N u b e m  to i le  rneam , p u p i l la m  te rg e ,  d iem q u e  

R e ft itu en s ,  n o c le m  L u x  m e a  p e l l e  gra-

v e m  ! &c: &c.
»

W  trz y n a R y m  zaś , n a  to  Ana gramma z ro b io ­

n y m .  Oh's ine visu sa pis lut  basis nos le­
va s i to się zn ayd u ie :

Oh q u a m  d u lce  sapis sine visu! q u a m  b e n e  cernis

A b s q u e  c c u l is ,  A r g u s  c e n to c u lu s q u e  vides: 

Q u a m  fun d am e n tis  so lid is  h a c  D o g m a t a  firmas,
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Ut lasis, h a c  i n r e ,  nos b en e  f irm a  kvas.

Haec tibi laus cedat,  jam  n u n c  D i v i n a  v id en ti.  

Q u o d  sis lu x  n o b is ,  D u x  sine luce v id e n s .

O t o  w reszc ie  i w ie rsz  p o c h w a l n y ,  n a  k o ń c u  

D z ie ł a  o  k t ó r y m  i e f t m o w a ,  p o ł o ż o n y  p rz e z  te g o ż  

J e d r z e i a  Ż y d o w s k i e g o ,  k t ó r y  tu  k ła d ę  i 

z  ty tu łe m :

Elogium hujus Operis in M&jo cctpti, in 
Octotriperfecti.

Majus m is it  O p u s ,  q u o d  n u n c  Octobri rem ifsu m  

P lu s  q u a m  offo g ra d ib u s  majus a d o r o  fiupens. 

Q u o d  C a rm e n  ? quas M u s s  tu o  de C a rm in e ,  IVlusa 

D e q u e  tua la u d e s ,  m a g n e  P o e t a ,  c a n e t ?

Si l iceat,  c u p e r e m  tibi r e d d a tu t  O r c u s H o m e r u m ,  

A d  n o m e n  su rg an t ut sua p le c tra  tu u m ;

E t  te  prae G raijs  recin an t H e ro ib u s  linum : 

I m p r o b a  m entis ,  a t  hfec, im p r o b o  v o t a  rneae. 

Q u id  tibi cum  S ty g i is  v a te s  praeclare tenebris?

I l le  eft Uiacus , tu M a ria n n s  o lo r .

T u c a n i s  in n o c u a m  m a g n o  cu m  N u m in e  M a tre m ;

I l le  D e o s ,  d ic a m  v e r i i i s ,  i lle  reos.

E r g o  su u m  te n e a t  P lu t o n is  R e g ia  V ä t e r n ,

T u  B i e ż a n o w s k i !  nofter Homerus eris. 

I n g e n iu m  sic p a n g e  tuum : sed id officit u n n m ; 

I n g e n io  hńic, u u l lu m  sufficit  in g e n iu m .

l i s



7.a w ie lk i  ta k że  d o w ó d ,  ¡2 A u t o r  w  czasiĆ o* 

ć ie m n ia ło ś c i  to  D z i e ł o  u k ł a d a ł ,  m o g ą  s łu ż y ć  te 

o i ta tm e  s ło w a  ie g o ,  p o  p o p r a w i e  o m y ł e k  p o ł o ż o ­

n e .  Reîiquœ prudent Leñor, or batte visu eondûnet 
Musæ.

T e n  t e d v  H o m e r  S a r m a c k i ,  b y h à y m n i é y  

t é m  nie^zcześliW em  k a le c t w e m  n ie z r a ż ó n y ,  ś p ie ­

w a ł ,  i u c z y ł  p u b l ic z n ie  i h ie s p r a c o w a n ie  k ra io w ą  

M ł o d z i e ż  R y m o t w d r c z é y  S z t u k i ,  p r z e z  p r z e c ią g  

la t  n i e m a ł y .  J a k  w  r o k u  iu ź  16 5 5 ,  k i e d y  lio- 

p n ie m  D o k t o r s k i m  w  F i lo z o f i i  z a s z c z y c o n y m  zo- 

H a ł ,  flan z d r o w ia  ie g d  m U sia ł b y d ź  p o l i to w a n ia  

g o d j jy m  i Itąd się p o k a ź n ie  ; iż W  ii r t  z  G u b e r n a to r  

S z w e d z k i  p r z y  o z n a c z e n iu  A k a d c łr i i k ó w  k t ó r z y  w  

M ie śc ie  p o z o f ia ć  m i e l i ,  w s p o m n i a ł  o  n im ,  ra z  g o  

t y l k o  p i e r w ć y  i to  p r z e d  r o k ie m  w id z ia w s z y ,  im ie ­

n ie m  tniteralilis: o  c z ć m  D z ie i e  R a  d y m i l i  s k  i e ­

g o  w y r a ź n i e  zaśw iad czaią .  ■—  R o k  16 9 3  o fia tn im  

b y ł  ż y c ia  B i ć ź a n o w s k i e g o .  S z e ś ć d z ie s ią t  

p r z e s z ło  la t  w i e k u ,  w  n ie p r z e r w a n y c h  ó d  m ł o d o ­

ści p rac a ch  i n a y n ie z n o s n ie y s z e m  p o d o b n o  k a le ­

c t w i e ,  p r z e ż y ł  ten  z a s łu ż o n y  P r o f e f s o r ;  zofia- 

w i w s z y  p r z y k ła d  p o t o m n y m  i ż  saína t y l k o  ś m ie rć  

od b yc ia  S p o łe c z n ó ś ć i  u ż y t e c z n y m  i P o w o ł a n i u  

s w o ie m u  w i e r n y m ,  g o r l i w e g o  N a u c z ą ć i e l a  u w a l ­

n ia ć  p o w in n a .

5 3 *
D o t ą d  wj, f ia w iłe m  p f a c e ,  i o p i s a ł e m  o k o l i -



ęznoścl ż y c ia  w a ż n i e j s z e  ty c h  w s z y  fik ich  Ąkadę-; 

m ii P r o f e f s o r ó w ,  o k t ó r y c h  coś p e w n i e j s z e g o  lu h  

d o k ł a d n i e j s z e g o  nad in n y c h  P i s a r z ó w ,  a  ra z e m  

g o d n e g o  w ia d o m o ś c i  i zastanowienia u c z o n y c h  

C z y t e l n i k ó w  p o w i e d z i e ć m o g ł e m .  A l e  nie tu k o ­

niec c z c ig o d n y c h  J m io n  P o l a k ó w ,  w  zaciszu  J a ­

g i e l l o ń s k i e j  S z k o ł y ,  p raca m i dla o ś w ia ty  N a ro d u  

p o d ię te m i  z a le c o n y c h ;  nie tu m ó w i ę  k o n ie c  g d z ie  

f ia n a łe m  , ani tam  b y ł  p o c z ą te k  skąd z a c z ą łe m . —  

D łu g i  sz e re g  p o z o i t a ł  za  nam i M ę ż ó w  g o d n y c h  

w s p o m n ie n ia ,  k tó ry c h  p o ż y t e c z n e  u s i ło w a n ia  w  

św iecie u c z o n y m ,  a g o r l iw o ś ć  w  N a u c z y c ie ls k ie m  

p o w o ła n i u  n i e m n i e j  są  w a z n e m i , ani m n ie y  w ia -  '  

d o m o ś c i  p o w s z e c h n e y  g o d n e m i  o d  ta m ty c h .  N a ­

tura a to l i  i w ła ś c iw e  p r z e z n a c z e n ie  te g o  P is m a ,  

o g ra n ic z a ią  m ó y  z a p ęd  i z n ie w a la ją  m n ie  do z a ­

m ilc z e n ia  w  tern m ie y s c u  b a r d z o  W ielu  ty c h  z a ­

s łu ż o n y c h  u O y c z y z n y  S y n ó w .  L e c z  z d r u g ie y  

Jtrony s p ra w ie d liw o ś ć  s a m a  z d a ie  się o  to d o p o ­

m in a ć ,  a b y  d la  r ó w n y c h  z a s łu g  d o  r ó w n e g o  t a k ­

że u d z ia łu  c h w a ł y  n a lę źe l i .  T a  m i sam a ieil p o ­

w o d e m  d o  p o ś w ie c e n ia  ich p a m ię c i  o s o b n e g o  P i ­

s m a ,  k t ó r e  Dopełnieniem te r a ź n ie js z e g o ,  D z ie ł a  

n a z y w a ć s ię  b ę d z ie ,  i k tó re  n ie o d w ło cz n ię .  z a n ie m  

z p o d  P j a f s y  w y j d z i e . —  Z a m k n ę  w  n ić m  wia- . 

d o m o ś ć  o  t j c h  p raca ch , w s z j i t k i c h  praw ie  A k a d e ­

mii K r a k o w s k i e j  P r o f e f s o r ó w  i O j c ó w  o ś w ie c e ­

nia w  N a r o d z ie  n a s z ym  , k tó re  d o  zn a iom ości  po*
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"1

w s z e c h n e y  p o t o m n y c h  n i g d y  n ie  p r z y s z ł y ,  zofta« 

w s z y  d o tą d  w  R ę k o p is m a c h  z a m k n ię t e  i zanie­

d b a n e ;  ile  i c h ,  z ł y  t y c h ż e  R ę k o p i s m ó w  p o rzą d e k  

i n a d e r  n i e d o k ł a d n y  spis d a ł  m i  d o  t y c h  czas od­

k r y ć  i p o z n a ć -  U m ie s z c z ę  i t y c h ,  o  k t ó r y c h  nie 

b y ł e m  w i t a n ie  i n n e y  p o w z ią ć  w ia d o m o ś c i ,  nad tę 

k t ó r ą  i u i  da li  u c z o n e m u  św iatu  inni Ź y w o t o p is o -  

w ie  i B ib l io g r a f i  w i ę z y k u  n i e o y c z y f t y m ; lu b  któ­

r y c h  D z i e ł  w  m ie y s c o w y c h  B ib l io t e k a c h  nieznala- 

z ł e m  , i na s a m e m  ś w ia d e c t w ie  d r u g ic h  w  w y l ic z e ­

n iu  o n y c h  p rz e f ła ć  m u s i a ł e m ;  i a k o  n a re szc ie  i o- 

w y c h ,  k t ó r y c h  , o p r ó c z  p ł o d ó w  ich d o w c i p u ,  w sz e l­

k i e  in n e o k o l i c z n o ś c i  ich  ż y c ia  A k a d e m ic k ie g o »  

a  n ie k ie d y  n a w e t  czas ich z e y ś c ia  p rze d  d o c h o ­

d z e n ie m  m o ie m , d a w n o ś ć ,  lu b  z b y tn ia  g ł ę b o k o ś ć  

ź r z ó d e ł  w  k t ó r y c h b y  m n i e y  p o ż y t e c z n i e  g rz e b a ć ,  

i z  tak  p o w ie m ,  w y p a d a ł o  b y ł o ,  u k r y ła .

5 4 .
P o  w y b a w i o n y c h  p r z y n a y m n i e y  w  części u- 

s łn g a c h  ¡p u b lic z n y c h  i z a s ł u g a c h  N a u c z y c ie ls k ic h ,  

t e y  S t a r o ź y t n e y  S z k o ł y  P a ń l t w a  A k a d e m i i  K ra -  

k ó w s k i e y ,  o  P r a w a c h  ie y  k t ó r e m i  się a ż  d o  na- 

* z y c h  c zasó w  z a s z c z y c a ła ,  o N a d a n ia c h ,  S w o b o d a c h  

i F u n d u s z a c h ,  coś w  p o w s z e c h n o ś c i  i w  k r ó tk o ś c i  

p o w ie d z ie ć  teraz w y p a d a .

P r a w a  t e d y  n a y p r z ó d  , S w o b o d v ,  i N a d a n ia  

A k a d e m i i  n a s z e j  K r a k o w s k i e j ' ,  o b ią te  są P r z y w i-
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Do Przypisu 54,

. W Y P I S  F U N D U S Z Ó W
przez samych tylko Profefsorow Akademii Krakowskiej, na pomnożenie Nauk i w sparcie ucżącćy.się

Młodzieży poczynionych.
z Pisma pod Tytułem:

Stan W ew n ętrzn y  i Z ew n ę trz n y  S tudii G eneralis Universitatis Cracoviensis,

dla wiadomości N. Króla Stanisława Augufta i P. Kommifsyi Edukacyi Narodowej w R. 1774
drukiem ogłoszonego: wy ciągniony 1810.

W  t e y  T a b e l l i  w y r a ż a i ą  się  S u m m y  t a k  ia k  b y ł y  p i e r w ia i t k o w o  ł o ż o n e  lu b  z a p i s a n e ;  z  p o r ó w n a n ie m  o w o c z e s n e v  ich  w a r to ś c i  d o  
d z is ie y s z e y  M o n e t y :  a to: p o d ł u g  w z o r u  E w a l u a c y i  M o n e t  w  T o m i e  1. D z ie ł a  o Litewskich i Htskich Prawach u m i e s z c z o n e g o ,  i le  b y d ź  

m o g ł o  n a y b l i ż e y  w y r a c h o w a n e j , z  w y r a ż e n i e m  Iloici t y c h ż e  S u m m ,  p o  o i t a t e c z n y c h  R e d u k c v a c h  R z ą d o w y c l i ,  po zustałey.
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Na Dochodach K >11 egiaty 
S. Floryana.

Na Kamienicy Zorwikuptur 
rwa ney,
Kupił częśd Sidziny od Pio­
tra  S z a f r a A c a  P o d A o m o rz :  

Kraków«;
Na kupno połow y - 

B o s z c z y n a .

Na Zupach Bocheńskich 
i W ielickich.

Na Dobrach Biskupich 
Jangrot.

1. Na części Woytos: 0 1 - 
kusk: 2. Na StraJ: 3. Na 
Zup: W ielic: i Bochens;

Na kupno Kamienicy dla
Profefsorow Prawa, 

Dla Kollegium W iel: i na 
wsparcie uczącey się 

M łodzieży.
Na Professora Nauk 

W y zw o lo n yc h .

Dla Bursy zwaney Pau 
pefum.

Na Profef»ora Kraso- 
m owftwa.

Na Dochod P to fe fio - 
ra Grammat’. ki.

Dla Kollegium  W ię­
kszego.

j Pierw szy Fundusz uczynił 
f na Pr,;f Aftronomii: lecz 

pożarem siad iego zaginął 
Na Profefsoro w Prawa 

Cywilnego i Kanoni 
i.«n«go.

Na Burgrabfl w o ! N* Profefsorow Filoz,* 
ZupEochenskith. i N a u »  W yzw:

!.Na Jatkach Szews' w  Krak 
Na Szewskich Jatkach, do 
Altaryi S. Donata u S. Anny, 
Na Jatkach Rzczniczycll 
w Tarnowie.
Na Składzie Białoskurni- 
czym w . Krakowie.
Na Sukiennicach Kra. 
kowskich.

Na Olszynach , Olpinach , 
Swięczanacll w  Galticyi.

Na Młynie i Jatkach w  
Marcinków: W ielickich ,

Na Pilctow.ic.oK Sn\o- 
licach w Gallicyi,

Na Sosnowicach 1 Har­
ców ce w  Gallicyi- 
Na IVj'sokiey i Stani­
sław ie w  Gallicyi.

U Magiitratu ńrikow - 
skiego.

N aK am :iJatk: Kszim: 
Na Kam: tamie i wKrak- 
Na W roninie X X. it Saxia 
Na Lapcycack Tynieckich.

Na Osieku , Bydli, 
nie , Sławinie v 
Gallicyi-

Na Naąiechowicach i 
Kamienicy Fuxom W 
Krakowie.

Na Łucianowi- 
cach.

Na Mieroszewi. • 
each.

Na Koftraeszynie i 
idękarzowie.

Na Żabno cum 
attinent r.1512

i
-

Połow a tey Sum
my przeniesiona 
była naBuh 1754

Na G aw łów  ro­
ku 1730

Na Sczebrut i Słu 
piec w G a llic y i

Dla Kollegium  Mniey­
szego .
Dla Seniora Bursy .
3u r is p t r it o r u m .

Dla Kollegium 
Mnieyszego.

Dla Bursy .jfuriip ri-  
fo r u m -
Na Profegsorow Na­
uki Lekarshićy.
Na Professora Aftro- 
logii
Dla Kollegium M niey­
szego.
Na Professora Gram- 
matyki.
Na fabrykę Biblioteki 
Akademicki ey.

Na wspomożenie uczą­
cey sie Młodzieży 1 Po- 
zninia i Szamotuł.

r
Dla Bursy ¿fermaleto. 
zwaney.
Na Stół Kollegium 
Jurydycznego.
Na Bibliotekę Aka­
demicką.

Na T-ekarżws

dla ubogych

Studentów.

N* wsparcie uczą­
cych się bet różnicy 
Stanu.

Na wsparcie M łodzie­
ży uczącey się , rodem 
z Kurzeiowa.

Na swoich należących, 
będących w Naukach.
Na 12 Studentów z P ło ­
ckiego 1 Ciechanowskiego. 

Na Profefsorow Anato­
mii i Botaniki.

C « )  K upił takzo Piotr ż IJethanU K a m . n U f  na iKUUuy u l ic y  na M itz ia ttit  b e z p ła tn e  dla D o k t o r a , < obowiązki,* U c z e n ia  za to d a r m o  vbot i th .
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ramlokacya.

P r z e z n a c z  e ui e  

F u n d u s z u .

>602

i6io

1611

1612 

161$

M a re. N et w ieki

B a te  ú s k i  i  B a t  i t .  

wiki

Z a n  fV o tb r a m
T . Dr. i Pr. 

B a r t .  A C o fttn  
Fil. Dr..

Z f r r z .  S ik o m  T. Dr. Pr

1620 S t i t r  F i t r y ry 
M. Dr.

1620 S e t .  S ie r a d z k i  

>6 20 San S a t t  i t  mv sk i

ZłP ol.

1 0 0

2900

1000
Grzyw:

3*0
Zło.Pol.

2200

6600

2200

3OOO

193

60.
Grzyw.

25
Zło.
132

39<>

132

iso

1626

1630

1630

1630

1631 

11633

' 1634 

1634

T. Dr. i Pr. 
Facultas Medica

!
G a b r . W  ta  i r  s ła w  s k i

M aro. M ela ń sk i

IVot/c. B o r o w ic z  
T. Dr. i Pr. 

Tenże

A d a m  R o m er z S t ( i :  
T. Prfr.

M ik . O o b r o c ie w sk i  
O. Pr. Dr. i Pr. 

W  oye. S i e r p  s k i

1000

50,000

2000

20oo

2000

1501

4O O

100

* 60
'd3o,oot

180 ’ > 
od20 00 

I4OO

120

140 

140 

IO5 

24  

6

3333 1/3 

150,000 

6000

6000

6000
p

4500

1200

300

200

9,600

360

420  

420 

3*5  

72 „  ‘ 

18

w

w

w

30

7600

była w  
Sporze

70

70
*

50

12

5
, T .  Dr, Pr.

1634 Ł u k a s z  D o c lo r iu s * 1380 . 4140 • -
T. Bi. K . K .  K.

1635 S tb . A  u cer  i/u

T. D Prob, S z k a łm 3500 220 IO5OO 660 • 100

1635 M a c. O b ło tn ko w tcz
i  G a s p . S ła w  m i 3000 210 9OOO 630 - 150

! 1636 ¿ a n  F o x itts  O. P.
Dr. Arch. K rak . • 321 - 963 • upadł

! 1636 ¡ ł a n  P r e c  la id o s
T .  Dr. i Pr. 2000 I4O 6OOO 420 m 70

11638 Z a h  U  { c ie k i
1 T .  Dr. i Pr. 3800 266 II4OO 798 • 133

1C39 Z a n  B r o s c im z  T.D. iPr 3OOO 10$ 9OOO 315 - 105
Kan. Ä  K.

1640 W a l.  T rzecia ka  w ieź 1200 84 3200 224 - 40

i ,
• 1O4O W in e m . O d k o lOOo 70 2665 2/3 I862/3 • 35
s M. Dr. i Pr. u p a d ł

1640 la k .  V ic t i l t n • z 4OO 30 1O66 2/3 80 >5
T .  Dr. i Pr. 1 u p a d ł

! 164O S tb . S tr m r w ic e IOO
1

5 . 266 2/3 7 4f i - 5

I T. d ” í Pr. 10,000 700 l «74  4/i. - 350
1 1 i  tom 53555 5/9

1641 M a c . S is in it ts z 10,000 600 1606 2/3 • 300

Tenże • - - • - •

1641 M a r c . W a d o w s k i 3000 210 8031 1/9 562 1/3 - 105
T . Ü. i Pr. *

1641 la u  B a r a n o w s k i 1500 120 4016 5/9 321 1/3 60
O. Pr. Dr. i Pr. Z ł

<>46 San z l  a r k a  Z d z i t -
w oyski T. Dr. i Pr. 500 35 >33 8 8/ j 93 2/3 - 12 1 f i

20,000 1400
20,000 1400 - - -

1646' I V a w .S m i e s tk o w i. z 12 OOO 840 204,822 136562/3 - *330
M. D. i Pr, 14,000 980 - - m *

8000 480

1646 A d a m  O p a to u iu s 415O 279 11,1124/5 747 l/io m 9 °

T. Dr. i Pr.
1648 Ł n i .  C k a s z io w s ii 1000 70 27774/5 194 4/9 m

O. Pr. Dr. Pr. J D

1648 C h r z .  S a p e h i i 2000 14O 5556 388 8/9 w 70
T. Dr. i Pr.

1648 A d a m  S te fa n o w ic z 2000 14O 5555 388 8/9 - 70

>6d8 7,5. K r u p k a  O. Pr. I9OO 136 52774/5 37° 5/6 • 69
Dr, Prob. W ielicki

i6«S h m . K r u p k a  0 . P. 1000 60 27774/5 173 1/3 - 30
Dr. Prob. Wielic: T g la r o w T a la r . 10,500

1642 T a g ifttr  M a th ia s 35PO 245 29,16’) 2/3 2041 2/3 3671 f i
’■ Jan. i Offic Kieleck. Cier. Z ł. Czer Zł. był w

16 52 A/g u t. G r f z ie r o w ic z 313 i**- 2 23 i f. 2 5555 */>5 188 13/15 - Sporze,
T. Dr i r*. Zło. Pol. Zło.

1660 San  J łe t u t r  M. D. 18O0 9° 5000 241 - upadł.
Czer. Z ło. Czer.Zł. 12,000

166) M a r t R adr/m itiski 2000 140 33.353 1 f i *333  J/3 V • 420
FU  Dr i Pr. Zło.

1666 A d a m  F ts c z e w ie z . 70 0 • 1944 2/3 i • 700
O. Pr. Dr- i Pr. Zło. Pol.

1666 S a n to r !; i;  iF i lr iM c.P f . 3000 1 210 8333 3/9 583 1/3 m 705

*30

18,766

8966

3300

14700

29700

9960

13500

1325

53*

275

738

1782

$94

SlO

96 l/s

30 
b ył w 
sporze

66

19*

50

00

Na Koftrzeszynie i Mekarzo 
m '\\ in k o r p o r o w a u a  w  S u m m f  

K r o lo u tf  Anny.
Na Swieborowicach, Dale 
chowicach, S łu p c u  i  S z c z t  

b r u s z u .
Na Sierakowie i aa Kamie 
nicach w Krakowie.

Na realnoaciach Miaña 
Koicianu.

'Na Nasiechowicach Piel- 
grzymowicaeh S z e z e b r u s z u  

i  S łu p c u .

Na W ielm oty Milonkach 
i Naaiechowic:

Na Naiiechowicach

Na Nasiechowicach. 
lana na kupno Nasie- 
chowic.
30.000 na Izbicy
20.000 na Korabnikach 
w  G a li i  c y ł .

Na Kamienicy w 
Krakowie.

Na Rząsce.
Na Sikorzyńskim  n a z w a ­
nym K lo s o w  pod W ie liczk ą . 
Na S w i c z k o w i e  i Chyze- 

wre w G aH iot/i 
Na K am ien icy  pod K o k o s z ą  

z w a n e y  w  K rakow ie.
Na Jatkach Szewskich w 

Krakowie.

Na Dochodach Kapituły 
Krakowskiey.

Na Sukiennicach.

Na. Miechowiczkach.
U Kapituły Krakowskiey, 

na Luszowicach.

Na Tęgoborzy, 
Lelowakim.
Na Drogini w

Na Szcrebrusz i 
Słupiec w G a llitt/ i

Druga Summaprze 
niesiona rtaSwicz 
k o w  i C h y z o w . 

r. 1715-

w Pew iecie

G a ll ic y l .

Na Goleniowy 16*5.

Na Szczepankowie i Su- 
chodole.

Na Zawadzie w  G allict/i
Na Ogród?ie swoim na No- 

wćy wsi*prty Krakowie.

Na io zagonach wsi Łobzowa 
. Na Kollrzeszynie i Pełczy- 
kzch. 2a a  n* Mokrzku doi­
łem, Kotlinach, Brusie,Chwo: 
W yłożył inną Summę na ku­
pno domu naBurst Kleryków 
na Gołębiey Ulicy, na przeci- 
vko Bursy Jeruzalem.

Na Pławowicach.

Na Miafteczku Miechowie.

Na Oftrowicach.

N\" Bogucicach.
Na Sławcach.
Na Czaiowicach.
Na Kurozwękach.
Na Alexandrowicach S ic .

Na Nasiechowicach 
Na Ogrodzie w Opatowie.
Na Szezebruszu iiiłupcu.

Ną M arcinkow icach.
Na Gniazdo wicach.

Na Dobrach Staw.
600 f. na Swieborowicach i 

ielgrzymowic. a 1300 na 
lasiechowicach &c- 

Na Kamienicazh w Krako.
wie 1 Kleparzu.

Na Zborowie, Kikowie i 
Żukowie.

Ma Zawadzie w Lelowikira. 
Ma Kamienicy w Rynku 

Miafta Przemyśla.
Na Beftwinie i Komorowi- 

cach w Xieitwie Zatorskim 
Na SzciodrkowicacU i Tę 

goborzu.
Na Ciborowicich i Pieka­

rach.

N a W ilcz k o  w ica ch
t. r/15.

Dla Bursy Pauperum 
z w a n e y  cz y li  Jagiei- 
lońshiey.

Na wsparcie uczą­
cych się

Na Ziomków uczą­
cych się.'
Na wsparcie ubogich 
Studentów.

Na wsparcie uczących się 
G ło g o w \a n6w .

Na Hiftory ografa 
Na Bursę Philosoph. 
Na ubogich Studentów 

Na wspsrcie uczących 
się Ziomkow.

Na wsparcie uczących się 
rodem z Borzęcina.
Na dwóch Professorow 
Medycyny.

Na Szkoły Niższe.
Na rożne Katedry , i 
na ubogich Studentów.

Na wsparcie uczą­
cych się.

Na wsparcie Krewnych 
Fundatora lub ob­
cych.

Dla Bursy Jeruzalem.

Na wsparcie uczącyh 
się rodem 1 Stężycy. 

Bursę F a u p e r u m .Na

I g a  i n v i i i s  H c t r id i  
t u s  przeniesiona by 
ła  na C b w a to w ico  i  

Z a k lik ó w .

Dla Bursy P h i lt s o p h o r u m .

Po 90 fp. rocznie na 6 Stu­
dentów z Oświęcimia.  Po- 
tylei na óściu z Rzeszowa 
redem, a 30O fp. na c z w a r ­
tego Professora Prawa,
Na ubogich Studentów  ro­

dem z Szkalmierra.
Na Studentów rodem z 
Kielc i  Pińczowa.

Dla Bursy F a u p e r u m .

Na ubogich Studentów 
ze Strzyżowa 

Na wsparcie uczących 
■ if Ziomkow.

Na Professora Matem.
Na Ucznia Matematyki
i na Bibliotekę.
Na ubogich Studentów 

rodem z Krosna.
Dla Bursy Phiioso- 

phorura.

Dla Bursy P a n p e r u m .

Dla teyże Bursy.
Dom i Fundusz na na 12 
Kleryków, z tych 4 Kapi­
tuła Kuiawska, a 8 Pro 
boszcz z Magiftratem 
Piotrkowskim mieli da 
wniey prawo prezento­
wać.
Na wsparcie ucząceysię 

Młodzieży.
Na wsparcie ubogich Stu­
dentów rodem z Miecho: 
Na Papier dla uczących 

się ubogich.
Na opatrzenie Bursy , 
którą na mięszkanie Mło­
dzi uczącsy sję znacznym 
kosztem wymurował.

Dla uczących się rodem 
z Opatowa i Iwanisk.

Na wsparcie ubogich 
Studentów.

Na wsparcie ubogich 
Studentów.

Na tenże koniec.

Na uczących, rfę lodem 
x W i e l i c z k i ,

Na tychże.
Na Professora T eologii  
Moralney i Sp ek u laty w y  
Na wsparcie uczącey się 
m ło d z ież y  rodem z R a­

domska,
Na Professora Aftrologlł,  
Na Bibliotekę  i  Katedrę 

T eo lo g iczn ą.
Na Młodych Msgiftrow w .  
Naukach W y z w o lo n y c h ,  I 

Dla Bursy F h i l t s ».
p io ru n -
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1

\ Czer.Zł. .Czer.Zł. 1. 1

1673 M ac. W o n ; ty s k i  M. 
Dr. i Pr.

"3 3 3  f - 2 
Z łe.Pol.

23
Z ło .

2 1 0

5 5 5 4

4200
3 8 3  1/5

i 2000
1 4 ^

[Na Kamienicy w  Kra­
kowie.

1
Na Zarogow 
i Piotrkowice

1684 S o b a s t: S t r y it w ic t 3000
360

4 8

294 . 105 Na iłkowicach.

1686

1 6 -

TDr. i Pr.
IP o y c Ł a ń c u c k i  

O .  P. Dr. i Pr. 
Jan K r o s n tr  O. Pr-

6000

(00

8400

1120
4 3 2  

6 7  i/ 5

- - 180

24

Na Przybysła wicach Z ł. '  
1000. Na Paszkowce w
(2a lt ic ¡f i f. 5000.
Na Glichowie i Cier-

•

169- -
Dr. i Pr. 

Sobast: P isk o r sk i 3000
1 8 0 4 2 0 0

' 252
minie. 

Na Nakle90

1695

1699

O. Pr. Dr. i Pr. 3 5 5 5 7 0 0
C k r t:  R a tk i  O. Pr. Dr. 

Jan Toński Fil.  i

5500

6000
360 8400

462

4 3 2
-

192 1/2 

1 8 0

Na Szczucinie w
G alicy i .

Na Sierakowicach w

♦

1701
Med. Dr. i Pr, 

F ra n c P rto to  o rsk i 3 O00 2j0 4 2 0 Ó 2 5 * » 105
G a U ity i

Na Zarogowie i Piotr-
T. Dr. i  Pr. kowicach.

1701 C k r t . S ow iń ski 
T . Dr. i Pr.

12,000
10,000

7 40
600 3 0 ,8 0 0 1 8 4 8

4 5 0
3 >0

Na Xiążnicach. W . i M. 
Na Gruszowie

Na Jakubowice.

1702 fPoyc S tr y y isk i 5000 250 706»0 3 5 0 150 Na Nasiechowicach
T . Dr i Pr.

1 7 * 2 fan E tk a r t 0 . P. D. 1000 60 1266 2f 3 7 6 * 3 0 Na łuczycach.

1728 M at. Fodorow ict 1000 5 0 1266 2/3 6j 1 /3 -
*

5 0 Na Potoku. •

173 4 ia n  L n k in i O. Pr. 11000 6Ó0 13,960 8 3 6 ' # Niepłaco Na Sobotowce Polanie i
; -

1752 Dr. i  Pr. ny długo 
przed Za

Loni w G a llic y i . -

1266 2/3
borem .

173 5 M art. O sliń ski 1000 7 0 8 8 -2 / 3
ao

3 5 Na Donosach. Na Niżową.

1 7 4 « M art. W a ttsty A sk i 4000 300 5066 2/3 2 5 3  i/ l • 200 Na Witowicach.
T. Dr. i Pr.

5066 2/31 7 5 5 - Katint. Lachow it* 4000 200 * 5 3  1 /3 m 200 Na Drogini w  G a U ity i: •

1 T .  Dr. i  Pr. 1

1: u n d u t z ó w.

Na płac; dla Profetsora 
Nauki Lekartkiey.

Na wsparcie uczących się, 
rodem % Przemyli»

5000 fl. na wjparcie u* 
bcgich Stndentow.
Dla Kollegium Jury­

dycznego,
Dla tegoż Kollegium.
Dla Burty Kleryków, 

Siłiniuiza.
Na Szkoły Mnieysze N o­
w odw orski* czyli W ia d y sta -  
w sk ii zwane.
Na krewnych twoich i u- 
bogą Szlachtę Podlaską w 
Naukach będącą.
Dla Kollegiów Wielkie­
go i Jurydycznego.
Na Należących twoich 

w Naukach będą cych. 
Na Ucznia Prawa tłu- 

chaiącego.
Na Szkoły niżtze Wła- 

dytławikie.
Na Burtę Pauperum i 

na wtparcie Uczą. 
cych się.

Dla Burty ¿/tru tn io m .

Dla teyte Burty.

Na Edukaeya Kleryka 
dla Kościoła Pileckiego

% ^ N H IV V V l^ V L ^ l^ V V V * / W k V V V W l'Ł V -a |S « V 'Ł 'V  ł/ l/ k W żW W g  w z w i u  ' 1 / W W l r ’lJ!!!

Ł o i y l l  oprócz *Sgot Autom C h r tą n o w s h i T. Dr. I Pr. Kollegiaty S.Flory: Probotzcz nt wybudowanie z gruntu D«mu K o iltg lu m  H M jy s t t  zwanego, koizt bardzo znat. 

•*ny, W roku 1765. A K a z i m i e r z  S t ę p l o w s k i  około tegoż Roku , Bursę K leryków S y s y n ia ń s k ą  zwaną , nakładem 36,000 Z ł.  Pol: na nowo prawiewyftawił, do 

pomieszczenia większey liczby otób utpotobił i na ich utrzymanie 3 0 ,0 0 0  Złp. z okładem na D r o g in i  lo k o w a ł  .—  Otobny Konwikt dla Szlacheckićy Młodzieży zaczął 

murować two im nakładem K a i m i e r z  P a ł a t z o w t k i  Teologii Doktor i K. K . R., albo racze'y iego Bxekiitorowie, około  roku 1757 ; lecz nagła rtd u k c y a  M o n t t , prędko 

chociaż znaczny bardzo zoftawiony Fundutz w yczerp ała , i B udowla niedokończona zoftała; na którćy mieytcu fioi teraz Dom nowy nazwany Kollegium F izyczn e.—* 

C z e r n i c k i  T. Dr. dał około roku 1775 60,000 fp. na zapłacenie długu Akadem ii,  od O yców  Kamedułów Bielańtkich przy K rakow ie,  na interefs K a .  

nonizacyi S. J a n a  K a n t ig o  zaciąnigonego ; a J a n B y g a l t k i  na pokrycie blachą Wież i Kościoła pięknego S. Anny, w  tymże Koku 4 0 , 0 0 0 1 częścią twoich, czę. 

ścią z legatów niektórych Akademików zebranyah z łoży ł.  A n t o n i  Ż o ł ę d z i o w t k i w  Roku 3 7 8 0  zmarły, Teol. Dr. i K. K. K. a powielokrotnie tak iakó 

i  popriedzaiący , lecz mianowicie w  czasie sławne'y Reformy przez Kommifsyą Edukacyyną zaprowadzamy , kilka lat ciągle Akademii Rektor ; Mąż powttechnie I 

(za co w an y ; w y ł o ż y ł  i  odkażał kilka znacznych Sum, mianowicie 20,000 na wsparcie K leryków  uczących się i mięszkaiących w  Seminarium Akademi-  ̂

ckira, —  Znalazłoby się pewnie wielu, oprócz wymienionych Osób, tćy Srkoły  G łów n ey  niegdyś Profefiorow, którzy maiątkiem swoim podług przemożności . 

dobro Nauk i Oświecćnia wsparli;  lecz niedokładność źrzodeł z których czerpałem, bez pomocy Archiwum, które w  tym właśnie czasie zabrane ieft Akademii] 

i  d t  W arszawy wyprowadzone, przeftać każe na tym , iaki mogłem zebrać, Wypisie.

Z żalem w  nim uważać przychodzi i i  Akademią zamiaft Z ł .  Pol: 76.173 rzeczywiftego Dochodu, z tych wyłożonych przez% samych Profeftorów Ka­

p i t a łó w ,  Summę t ,  225521. w y n o s z ą c y c h  w y n i k a j ą c e g o ,  m iała t y lk o ,  w  r. 1 7 7 4  Z ł .  Pol: 1 0 , 6 2 3 * Z których ieszcze blisko p ią t ą  c z f i c  potrącić potrztba , % 

przyczyny Sura w  Kordon Auftryacki odpadłych, lub w  tporze prawnym zoftaiących.

Do wyrachowania Kapitałów użyłem  T a blicy  E w a tu a c y i M onot przez JW. T a d zu zsa  CzAcmenn z zwyczayną temu Uczonemu Panu dokładnością 

u ło ż o n ć y ; a w  Tomie I.  Xiążki O L ittw s k ic h  i  P o ls k ic h  P r a w a c h , przy karcie 1 7 8  um ietzezon ćy.—  Drobne i mało znrczące ułamki w wyrachowywaniu Sum , opuszczały 

•ię czasem; z czego na znaąznćy Summie kilka lub kilkanaście groszy różnicy wypaśdź by mogło, chcącemu sprawdzać rachubę.—  W  znacznćy lat od siebis 

odległości, trzymałem się k u r s u  tego roku, którego byłem naybliżey. —  Wreszcie tćż innego w  tćy całey robocie celu nie b y ł o ,  iak tylko zachować od za- 

ginicnia Pamięć Dobrodzieyftw od Osób Stanu Nauczycielskiego Naukom uczynionych; a o t a z , gdyby można, skłonić wtpaniała terę* dzisieytzego Poko* 

len ia, d* aądgrodzeaia krzywd Oświeceniu przez ze iz ły  W iek  wyrządzonych.
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le ia m i R e s k r y p t a m i  i U m o w a m i  z R P l t ą  Pact* cóti* 
vente z w a n e m i  M o n a r c h ó w  i K r ó l ó w  P o ls k ic h ,  

U i ia w a m i R z e c z y  P l t ć y ,  W y r o k a m i  Z b o r ó w  K o ­

śc io ła  , B u l la m i  i L if ta m i S t o l i c y  A p o f t o l s k i é y , 

t u d z i e ż  K o f t y t u c y a m i  S y n o d a ln e m i  K r a i o w e m i .  

Z e b r a l i  ie  p o d  ie d e n  w id o k  z m n ie y s z ą  lu b  w ię ­

k s z ą  z u p e łn o ś c ią  i d o k ła d n o ś c i ą ,  p o d ł u g  w ie k ó w  

w  k t ó r y c h  p i s a l i ,  i w ia d o m o ś c i  ia k ą  o rzeczach  

t y c z ą c y c h  sie t é y  P o w s z e c h n ć y  S z k o ł y  K r o le f t w a  

p o w z ią ś ć  się f tara li ,  ró żn i d o b r z e  N a r o d o w i  z n a n i  

P r a w a  k r a i o w e g o  P i s a r z e ;  ia k o  t o ,  H e r  b u r t ,  

J a n u s z o w s k i ,  Z a w a d z k i ,  Z a l a s z o w s k i ,  

i inni: a  z a  n ie m i i za  p o w z i ę t e m i  z A r c h i w ó w  

d o w o d a m i  id ą c  W a  w  r z e  n i e c M i z l e r  d o  A o -  

lojf, d o c i ą g n ą ł  a ż  d o  k o ń c a  p ra w ie  P a n o w a n ia  

N a y i a ś n i e y s z e g o  A u g u s t a  II. S ł .  p .  N a d d z ia d a  - 

W K M c i ,  w  P i s m a c h  s w o i c h ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  zaś 

w  C zęści  I V  D z i e ł a  Bibliotkecn Varsooitntit, tu d z ie ż  

in Aciit Literariis Regni Polonice &  Magni Ducct - 
tus Lithvnnice, w s z y f tk ie  ś c ia g a ia c e  się d o  A k a d e ­

m ii  K r a k o w s k i ć y  P r z y w i l e i e ,  U f ta w y  i w ia d o m o ­

ści z ta k ą  d o k ł a d o ś c i ą ,  iż w i ę d n ę  X i ę g ę  ze b ra n e ,  

i nie w ie lu  d o d a t k a m i  p o w ię k s z o n e ,  m o g ł y b y  s k ła ­

dać  D o r ę c z n i k  u r z e d o w n y  p o d  ty tu łe m *  Prom- 
ftuarium ¿furii Scholajłici Regni Polonice.

T e  p r z e t o  P r z y w i l e i e  p r z e z N N .K r ó ló w  P o ls k ic h  

A k a d e m i i  u d z i e l o n e ,  p r z e z  R P l t ą  w ie lo k r o t n ie

—  ^ 5i 7 —
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f t w i e r d z o n e ,  p r z e z  S t o l i c ę  A p o f t o l s k a  u z n a n e  i 

p o ś w i ę c o n e ,  to  z a m y k a i ą :  Wayprzód, i ż  A k a d e m i a  

K r a k o w s k a  ieft S z k o ł a  P o A v s z e ch n ą  N a u k  w K ró*  

Jeiłw ie  P o l s k i e m ,  t a k  d la  R o d a k ó w  i a k o  i d la  Cu* 

d z o z i e m c ó w .  gre Iż i e y  w ła ś c i w i e  s ł u ż y  p raw o ,  z a p r o ­

w a d z a n ia  S z k ó ł  n iż s z y c h  p o  c a ł y m  K r a i u  i opa*. 

t r y w a n i a  ich  N a u c z y c i e l a m i  z  G r o n a  s w o i e g o :  a 

t a k i c h ,  p o d  n a z w is k ie m  Kolony, p o  p o ł o w i e  iuż 

X V I I . W i e k u , czterdzieści  j e s z c z e  p o d ł u g  G e o g r a ­

fii J a n a  F o r m a n k i e  w i e ż a ,  A k a d e m i a  K r a k o ­

w s k a  p o d  n a y w y f s z ę  o p i e k ę  K r ó l ó w  i U fia w  

R P l t e y  l i c z y ł a ,— 3cie . I ż  a l b o  s a m  Kkol P r o f e f -  

s o r ó w  d o  K a t e d r  i e y  m ia n u ie ,  a l b o  o n a ,  w i ę k s z o ­

ścią  g ł o s ó w  p r z e z  W y d z i a ł y  N a u k  w y b r a n y c h ,  

K r ó l o w i  d o  p o t w i e r d z e n i a ,  i a k o  U r z ę d n i k ó w  P u ­

b l i c z n e g o  O ś w ie c e n ia ,  p o d a ie .  —  4ie. I ż  s a m ą  s o ­

b ie  w e w n ę t r z n y  s w ó y  R z ą d  i U i ł a w y  N a u k  i k a r ­

n o ś c i  A k a d e m i c k i e y  t y c z ą c e  s ię  p r z e p i s u i e , k t ó ­

r y c h  s am  P a n u i ą c y  b e z p o ś r z e d n ie  p o t w ie r d z e n i e  

s o b ie  z a c h o w a ł .  ( * ) — . Popiute: I ż  s o b ie  s a m a  o-

b ie-

( * )  T a k  w  t e y  m i e r z e  P r ż y w i l e ' y  W i a d t s i a w a  J a s i b ł i y  

■  ę  w y r a ż a .  D trm im  S t a t u t u  p e r  D o c to r e s  &  M a g if lr o s  U n i-  

v » r s it a t is  p ro ed ietce C ra eo t/iettsis c o n d e n d a , quoc h ic  k o h  p o t u - 

t r u n t  c o u t in e r i ,  &  quoe in  a lio ^ u tn  S tu d io r u m  U n iv * r s i ta t ib u s  

v a n t u r  &  i  u U la )  j u x t a  p o s s i  b i l i t a t e m  s e r v a r i  p o t e r i u t ,  

v o lu m u s  p r o  ip s o r u m  S tu d io  c o n f ir m a r e . —  Z n a y d u i e  s i ę  

t a k ż e  w Bibliotece n a s i e y  S r a k o w s k i e y  R ę k o p i s t n  J o -



b ierą  R e k t o r a ,  k t ó r y m  p o d ł u g  P r z y w i l e i u  K a z i ­

m i e r z a  ,W . n ie  p o w in ie n  b y d ź  n ik t  r z e c z y w iś c ie  

u cz ą c y ,  an i n ik t  w  o b o w ią z k u  ieszcze  u cz e n ia  z o -  

ita iący: i  k t ó r y  w  c ią g u  u r z ę d o w a n ia ,  a n i  b y d ź  p- 
x a m i n o w a n y m ,  ani ż a d n y c h  S t o p n i  A k a d e m i c k i c h  

p r z y y m o w a c  n ie  m o ż e .  —  Poszofie: Iż  p o d  D o z o ­

rem  i z a tw ie r d z e n ie m  K a n c le r z a  s w e g o ,  e x a m in u ie  

ź ą d a ią c y c h  S t o p n i e  i a k i e  N a u k o w e  o t r z y m a ć ;  

a P o w a g ą  Z a ł o ź y c i e l ó w  swoich w  w s z e l k i m  

W y d z i a l e  N a u k  o n e  n a d a ie  O s o b o m  z a  z d a ­

tne u z n a n y m :  k t ó r e  o d tą d ,  m o c ą  Bulli U r b a n a  V .  

P a p i e ż a ,  n a b y w a i ą  P r a w a  u c z e n ia  p u b l ic z n ie  p o  

W szyftkicli  S z k o ł a c h  P o w s z e c h n y c h ,  b e z  p o d l e g a ­

nia  ż a d n e m u  in n e m u  e x a m i n o w i  i p o t r z e b o w a n ia  

i n n e y  a p p r o b a c y i  g d z i e k o l w i e k . —  Pa siódme: Iż  

p r z e z  ż a d n ą  in n ą  W ł a d z ę  b ą d ź  Ś w ie c k ą  b ą d ź  D u ­

c h o w n ą  , wizytowana an i  reformowaną, b y d ź  n ie  

p o w i n n a ,  t y l k o  p r z e z  K r ó l a  lu b  u m o c o w a n ą  o d  

N i e g o  o s o b ę ,  w s p ó l n i e  z  R e k t o r e m  i w y b r a n e m i  

z p o m i ę d z y  s ie b ie  d o  t e g o  c z y n u  o n e y ż e  C z ł o n ­

ka m i;  lu b  te ż  p r z e z  s a m e g o  R e k t o r a ,  z  w y b r a n e -  

m i z  p o m i ę d z y  s ie b ie  na  ten k o n i e c  P r o f e f s o r a -

m i.

—  5 i g  — -

a n n i s  de Saccis: S t a t u t  a M e i i  c z  F a c u t t a t i s ,  t a -  

r a m  R t g t  V l a p i s l a o  / 1 c t  a .  Rękopism nader 

w a in y ,  dowodzący iak bliską K rólów  swoich pieczoło. 

witoscią zaszczycał» sij  zawsze Krakowska Akademia.
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m i . —  Po ósme: I¿ D o b r a  ié.y, D o m y  i w sz e lk ie  ia- 

kiey k o lw ie k  b ąd ź  n a t u r y  W ła s n o ś c i  w o ln e  są od 

w s z e lk ic h  P o d a t k ó w ,  K w a t e r u n k ó w  i iak iegokol-  

w i e k  b ą d ź  n a z w is k a  c ię ż a ró w  p u b l i c z n y c h . —  Po 
dziewiąte: Iż  w s z e lk ie  P is m a  i D z i e ł a  na widok 

p u b l ic z n y  w y d a w a n e  r o f l r z a s a c ,  i w y d a w a n ia  o* 

n y c h  p o z w a l a ć  m o że .  (*)— fo d zie sią te : Iż  nay-

w v ź -

C * )  Te trzy okoliczności , to ieft: R  t f  » r  m y, I V  o / n o i  ci  

« a  c  i  (  i  te r  i  w P u b l i c z n y c h ,  i  C t  n  z  u r  y D z i e l  by. 

w a ły  źrzodłem emulacyi i niesnasków między Akademią 

i  Władzą Duchowną. —  I t a k , co do I V iz y t y  i  Reform y  

Szkoły Głównćy, niektórzy z Biskupów przywłaszczali 

sobie do tego Prawo, wspićraiąc się iuż to na Wyro­

kach Synodalnych , lub na Liftach Papieskich tym koń­

cem wyrabianych; iuż na Powadze Kanclerskie'y, która 

im była przez Stolicę Apoftolską przyznana ; iuż na 

tytule K o n serw a to ró w  Praw, Swobod- i Uftaw Akademi­

ckich, który sobie Przywileiem W ł a d y s ł a w a  J a g i e ł ­

ł y  nadany mieli__ Akademia z swoiéy ftrony, przyca-

łćm  uszanowaniu dla swoich Kanclerzów, i W ładz Du­

chownych, wzbraniała się zawsze przyymowac W izy­

tatorów innych prócz ty c h ,  których Król mianował i 

w yzn a czył;  iako też i Reformy, którą przeciw olmo-, 

w ie  Przywileiów czynić i zaprowadzać chciano. Tako­

we spory miała ta Szkoła Główna Królcftwa, w  roku 

1514 za Rektoryi M i c h a ł a  z B y s t y k o w a  

W  i e 1 k: z Biskupem Krakowskim J a n e m  K o n a r ­

s k i m .  —  W  roku 1599 78 J 8 n a M u s c e n i u s z a  D u ­

n i n a  z Xięciem Je r z y m  R a d z i w i ł e m  Kardynałem i 

Biskupssi Krak; maiącym B r e v e  P a w ł a  V . —  Za Re-



w y ż s z e  b e s p ie c z e ń f h v o  i P o k ó y  z a i t r z e i o n e  są d la  

D o m u  n a  p u b l ic z n e  N a u k i  i n a u k o w e  s c h a d z k i,  

i a k o  też  na m ie s z k a n ie  P r o f e f s o r ó w  p u b l ic z n y c h  

p r z e z n a c z o n e g o  , z Prawem Schronienia w nim dla 
icinowaycuw, t a k i e m  ia k ie  ; h i ż y  K o ś c i o ł o m . —  Po-

i e i e -

ktoryi W a t ł l w i W i  d a w s  k i e g o ,  z tymże lamym w  r. 

1600. —  Za Rektoryi / ' d a m a  F a l s k i e g o  w  r. 1 fit»9 

1 P i o t r e m  T y l i c k i m  maiącym podobnie! B r e v e  

P aw ła  V . —  Który to oftatni spór ciągnął się priez lat 

p ięć, i na t^m się zakończył,  iż Akademia przy całości 

s łużących iey Praw zachowana zoflała ; zyskawszy co 

■ większa w  Osobie tezo wiecznóy pamięci godnego Bi­

skupa, naywiększego odtąd przyisciela , naychoynieysze- 

go dla Nauk dobroczyńcę, a razem naygorliwszego przy- 

w i le io w  i swobód swoich obrońcę.

W  sporze z T y l i c k i m  szło' naywięcey o to, i i  ott 

przybrał do przedsięwziętćy Reformy obce Akademii o- 

soby: iako pokazuie Mowa Rektora F a l ę c k i e g o  do 

niego miana, którey su ułamek przytaczam z R advmin- 

s k i e c o  D z ie ió w :—  „ T u a  lliuflifsima Celsitudo ( m ów i 

F a l ę c k i )  cooptavit sibi Socios &  Correformatores, 

„  non juxta Rescriptum Apoftolicum, ubi præcipitur, u t  

„ V i r a s  i  d  o n e o s ,  p r u d e n t e s ,  1 1  g u m  &  co n-  

3 , s u e t u d i n u m  i i  H u s  l o c i  b e n t  g  n a r  o s c o a f m  

„ s u  m a t  p r œ s e r t i m  e x  P r o  f  e f s o r i b u s  A c  a - 

„ d e m i  oc;  scd homines ju v e n e s , quorum aliqui v ix  

„  attigerunt annos 30; homines, non Literis sed pleros- 

» que Aulæ deditos. Rogatam velim Celsitudinem Tu- 

,, anj, ut ab ejus modi Reformatione superscdeat, ae loco 

„  Reformationis, d e f o r m a t i o n e m  aliquam inducat, 

,, nos ludibrio ac rissi hominum exponat, & L iters  ac
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iedenafte: I z  w s z y f t k im  A k a d e m i i  M i l ł r z o n ^ D o k to -?

r o m  i P r o fe f s o r ó m  u c z ą c y m ,  lu b  z r o z p o r z ą d z e n ia  

R e k t o r a  j a k i m k o l w i e k  s p o s o b e m  w  S ta n ie  n a u c z y ­

c ie l s k i m  p rac-n iącym , s ł u ż y  o s o b iś c ie  Zaszczyt 
Szlacheffua z  m o ż n o ś c ią  b y c ia  p r z y p u s c z ą n e r ru  od

r a z u

„  Academią quac universo Sqptemtrioni facen  præfert^ 

„  jaâuiam  &• detrimentum aliquod patiantur. , . &c.

W  Punktach zas złożonych Biskupowi i Kanclerzowi 

aweifiii , obiaśniaiflcych ^Prawa *na mocy których spór 

6wóy wspierała Szkoła Główna, Artykuł 13]U) to w yra­

ż a ł .  —  , , } 3 . , , N o n  erit difficilis omnino Reformatio si 

„  in çharitate fi t, & cum viris illis potius qui in regen-  ̂

„  dis Academiis vel Scholis diu & bene versatî sunt, 

„  quèm sum aliis, qui, q h a  m  v i  s  a u t d o c t r i n â  a t i â  

„  (ut ait Tolofsenus L, 8. Cap. 5 . )  a u t  d i g n i t a t t  

, ,  s  c c i  « t a r i  a u t  e c c l t s i a s t i c a  p r o e f u l g e a n t ,  

„  c c e e u t i u n t t a m  e n  i  h  h  i  s  q n c c  n o n  t t o r u n t ,  &  

„ o u ï s  p t r s u a s i o n i b C t  s  i n t r i c a n  t  o m n i u m  

, ,  S t u d i o r u i n  o r d i n o m .  . . . .  Traćlet Reverendifs'u 

„ m u s  de iota c e  cum Virjs A ca d e m ic« , qui magnant 

»  setatis partem in docendo & discendo posaerunt; qui- 

„ q u c ,  consuetudinum &  legum Academicarum gnari 

„  6unt: ¡ta totum hoc negotium Domino adjurante cedet 

„ félic iter. N a m  q u a  q u i s n o v  i t ,  d e  h i  s  0 p  t  i  m i  

„  j  u  d i  c a  t .  —  ,, R a d y  m i n sjk i C e n tu r ;  I V ,  N n tta liu m  

s u b  anr.o  l6oq.

Co się tycze w oln oici  od podatków i wszelkich cięża­

rów Publicznych, miała Akademia napaści i potrzebę 

bronienia się od nich kilkakrotnie , mianowicie w  r. 

1512. p n e c iw  Biskupowi Krak: K o n  a t i k  i e m u ,  któ­

ry nałożone na Duchowieńftwo swéy Dyecezyi podatki
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razu d o  w s z e lk ic h  G o d n o ś c i  i U r z ę d ó w  pub liczn ych, 

w  K raiu , ta k  Ś w ie c k ic h  ia k  D u c h o w n y c h ,  c z y l i  to  

w  R y c e r s k im  c z y l i  \V S e n a to r s k im  S tan ie: a 

p o  w y s ł i i z o r y c h  la ta c h  d w u d z i e i ł u , r o s c ia g a  

s ę n a w e t  n a  ich P c t u t n f i w o ,  bez p o d le g a n ia  p o -

do-

uw zią ł  się rosciągriąć ńa dobra Akademickie , w  UC*y- 

iiibhym przez siebie róskładzie. Nieskońcrył się teit 

ńaj  uporczywiej',  przeciwko Dekretom nawet SynodaU 

Ujm, mianowic ie Sj nodu Łęciycbiego 1514, ę rzez łion.r» 

skiego Wiedziony i Stolicę *»mę Rzymską gorszący spór, 

a i  dopiero ze złożeniem Infuły Krakewskidy przez tego 

biskupa w  r. 1523, a wftąpieniem na Stolicę optisczoną 

dobroczyńcy’ Nauk oświeconego, P i  o t r a T o m i c k i e -  

g o . —  W" roku1 1055 pasowała się o tefi samo ta S z k ó ł*  

Powszechna z Eiskupem Krak: P i o t r e m  G ę b i - 

« k i m. Który przez niechętnych idy podniecany, o ł  

trzech lat W’przód wsżyilkie prawie iedne po drugich 

Prawa, wolności i  zaszczyty ićy zniszczyć usiło­

w a ł:  a to tern śmieldy i skutecznidj', i ł  zaburzenia w e ­

wnętrzne i woyna Szwedzka, baczność Króla i Stanów 

ku nagleyszym O jczyzn y  potrzebom odwracała- Śmierć 

dopidro tego z wszelkich innych względów czcigodnego 

Biskupa i Senatora w  r. 1657 zdarzona, koniec gwałtu* 

wnym przedsięwzięciem iego uczyniła.

Nie mniey P r a w o  C t m u r i)  Dzieł na widok publiczny 

wychodzących, Dekretami Zberów mianowicie T  r y d  e n- 

»k i e  g o ,  Szkołom Powszechnym słuiące, a Akademii 

KrakoWskley przez Reskrypta Królewskie , Przywileie, 

1 Edy’kta Biskupie oprócz tego zabespieczene, bywało 

materyą zatargów z W ładzą Duchowną, przez skutek 

niewiadomości bądź sąmychte sprawuiących władzę.



d o b n ie ż  w a r u n k o m  Skartabeltotu. Po dwunafle: IJ 

r o s c ią g a  s w ó j  d o z ó r  n a  o s o b j  c h c ą c e  p r o w a d z ić  

l u b  p r o w a d z ą c e  p r a k t y k ę  L e k a r s k ą  w  Mieście 

K r a k o w i e  , r ó w n ie  ia k o  i na A p t e k a r z ó w  w  nim 

A p t e k i  m a ią c y c h .  Z  k t ó r y c h  p i e r w s z y m ,  przez 

s w ó y  W y d z i a ł  L e k a r s k i  ./Ipprobacya d a w a ć  i w o l­

n o ś c i  p r a k t y k o w a n i a  u d z ie la ć ;  d ru g ic h  w iz y t o w a ć ,  

L e k a r f l w a  i w s z e lk ie  m a t e r y a ł y  A p t e c z n e ,  roiłrzą- 

jsać i d o ś w ia d c z a ć  i t. d. m a  P r a w o . —  Pu trzy ñafie:
¡¿

bądź ich doradzców, o tdm, co ważną część ich Nauki 

składać powinno było, i iako Rządzących i iako Oby. 

w a telów . Pominąwszy wszyftkie spory w  tćy  mierze 

zaszłe i ich' okoliczności, przytoczę tu- godny uwagi 

•wyiątek z Wiersza pochwalnego G r z e g o r z o w i  ze 

S t a w i s z y n a  Rektorowi napisanego, który M a n d a ­

tem  swoim w  r. 1538 wolność druku ograniczył,  po­

twierdzenie Prawa Cenzury u Aróla Z y g m u n t a  X. w  

tym ie  roku zyskał,  i przyznanie tegoż w  r, 1539 od 

Biskupa Krakowskiego P i o t r a  G a m r j a t a ,  iako też 

od urzędu Biskupiego Dyccczalnego w y r o b i ł .—  Wyiąt- 

ku wzmiankowanego ta ieft osnowa;

Non nova res igitur typos committere Doctis,

Omnis in hoc setas c o n v e n it , omne Solum.

Hoc opus absque Scholis nullum efl, nihil absque Togatis 

Non eft, Doćtorum quod mage poscat opem.

Judicium de Marte fe ra t , qui Martia tracU t,

Navita de ventis judicet atque Maii:

Judicet ingenii doćtos Academia partus,

Utque probat Doäos, sie probet illa Libros.



i ź  p o  u m ie r a ią c y c h  b e z  T e f ta m e n tu  A k a d e m i k a c h  

d u c h o w n e g o  S t a n u ,  ieft r u c h o m e g o  ich m a ią tk u  

d z ied ziczk ą .  Fo czternafte: Iź ieft T r y b u n a ł e m  A p -  

p e l l a c y i n y m  w  s p ra w a c h  cy  w i ln y c h  lu b  z P o w o ­

ła n ia  w y n ik a ją c y c h  m ię d z y  A k a d e m i k a m i  a lb o  

A k a d e m i i  p o d l e g ł e m i , i p r z e c iw k o  nim  p r o w a d z o ­

n y c h ; !  źe  R e k t o r a  n a w e t  s w o ie g o ,  w  p r z y p a d ­

k a ch  P r z y w i l e j e m  Z ygmunta A ugusta r, 15 7 0  d a ­

n y m  , a P r z y W ile y  W ł a d y s ł a w a  K r ó la  c o  d o  J u ryz*  

d y k c y i  R e k t o r s k i e y  i W ł a d z y  ie g o  S ą d o w n i c z e y  

o b ia ś n ia ią c y m  w y r a ż o n y c h  , s a d z i .—  Po ptetnajU: 
na k o n i e c ,  iż zn a c zn e  o  w y w o ł a n i e  d o  o b c e g o  S ą ­

du o só b  R e k t o r s k i e y  z w ie rz c h n o ś c i  p o d l e g ł y c h ,  

lub  o ia k ie  in n e  n a d w e r ę ż e n ie  s łu ż ą c y c h  ie y  P r z y -  

w i le ió w ,  w  ty c h ż e  w o l ą  K r ó le w s k ą  o z n a c z o n e  p ie­

n ię ż n e  k a r y ,  w p ł y w a ć  p o w in n y  d o  ie y  S k a r b n  n a  

p o ż y t e k  N a u k .

P r a w a  zaś o s o b ie  R e k t o r a  , p o d ł u g  t y c h ż e  

s a m y c h  P r z y w i l e i ó w  s łu żąc e  sa t e : —  ioi N a y -  

w y z s z a  z w ie r z c h n o ś ć ,  R z ą d ,  i w ła d z a  w y k o n y ­

w an ia  U fiaw  A k a d e m i c k ic h  nad c a ł y m  S ta n e m  N a­

u c z y c i e l s k i m ,  w s z y f tk ie m i  u cz ą c e m i s i e , i iak im - 

k o l w i e k  s p o s o b e m  do  p o s ł u g  n a u k o w y c h  i A k a ­

dem ii n a le ź ą c e m i,  ia k ie m i są w s z y s c y  w  N a u k a c h  

b ę d ą c y  a d o  Album A k a d e m i i  w p is a n i ,  c z y l i  to  

K r a i o w c y  c z y l i  C u d z o z ie m c y ;  U c z ą c y  w s z e lk ie g o  

f to p n ia ,  bądź  Ś w ie c c y  b ą d ź  D u c h o w n i ;  D r u k a r z e ,

—  5 2 5  —
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N i ę g a r ż e ,  I n t r o l i g a t o r y ;  a  R e s k r y p t e m  S ł . p ,  A u -  

g u i la  III. w r .  1 7 4 6  d a r t y m ,  M a la r z e ,  i ty c h  w sz y -  

f lk ic h  C z e l a d ź ;  n a  k o n i e c ,  S ł u d z y  u r z ę d o w i  A* 

k a d e m ic c y ,  c z y l i  Pedele.—  2re, S ł u ż y  m u  P r a w o  

o d b ie r a n ia  P r z y s i ę g i  n a  Posłuszeńjlwo swey W  ładzy 
o d  w s z y f ik ic h  s o b ie  p o d l e g ł y c h .  —  ¿cie P r a w o  

p r z y y m o w a n i a  i z a p is y w a n ia  do  M e t r y k  A k a d e ­

m ic k ic h  Album z w a n y c h ,  w s z y f tk ic h  n a  N a u k i  p u ­

b l i c z n e  o d d a n y c h  i p r z y c h o d z ą c y c h .  —  4t?. P r a ­

w o  w y ł ą c z n e  sąd zen ia  w s z e lk ic h  s p ra w  C y w i ln y c h ,  

a n a w e t  m n i e y s z y c h  K r y m i n a l n y c h ,  ia k o  o p ie w a  

P r z r w i l e y  ( in cauiis Crminalibus \leviwibus.) w sz7- 

ftkich  Z w ie r z c h n o ś c i  s w o i e y  p o d l e g ł y c h  osób: p o d  

S u ro w e m i k a r a m i  n a  tvytvo1uiacych , lu b  d o  jn n e y  

w ł a d z y  p r z e c iw k o  R e k t o r s k im  W y r o k o m  się odm 
tvo1u*ących. (*) —  ¿te P r a w o  W yrz u c e n ia ,  tó  iełł

E xklu-

(*) Od W yroków  Sądu Rektorskiego -wszelka Appeiiacya do 

ittUe'y bądź Cywilney, bądź Duchowney W ła dzy  Przy» 

wileiami obudwóch Królów Z ałoży  cielów, tudzież Bul- 

lami Papieżów U r b a n *  V , B o n i f a c e g o  IX, i J a n a  XXIII 

zabroniona był«, tak dalece, iż iey żaden Sąd bądź Du­

chowny bądź Świecki do któregoby zaniesiona zoltała, 

przyiąć nie b y ł  mocen. —  W  przypadku zaś w idoctn ey  

Ul e s p r  u w ie d li  w e ic i  i  u c ią ż liw o ś c i  W yroku Rektorskiego, u- 

ciążony iidź m iał o K a fta c y ą  onego" do Radzców Szko­

ł y  Główney ( u d  C o n s i l l ia r io s  U u iu c r s it a t is  ) i którzy sa­

mi mocni byli  takow y  W yro k  rospoznsć i uchylić .—  

P rzyw ilćy  Z ygmunta  A ugusta óbiaśniaiący to Rektor-



Exhludewania ze  S z k ó ł  i z e f t a n u  A k a d e m ick ie g o »  

p o d ł u g  P r z e p is ó w  i U ltaw  A k a d e m i i  , osób  

Z w ie rz c h n o ś c i  s w o ie y  p o d d a n y c h  o  w y f tę p e k  

p r z e k o n a n y c h ;  a  to  z  ta k im  s k u tk ie m , iż im  ża ­

den O b y w a t e l  M u l t a  K r a k o w a ,  K a z im ie r z a  i in ­

n y c h  p r z y l e g ł y c h ,  ani p r z y t u łk u  u s i*bie, ani p o ­

ż y w ie n ia  d o z w a la ć  i d ac  n ie  m o ż e , a le  o w s z e m  

p rz e z  U r z ę d y  m i e y s c o w e  n, ty c h m ia f t  z M i a f t  p o -  

m ie n io n y c h  w y g n a n e  b y d ź  p o w i n n y . — ■ 6te. P r a ­

w o  u ży c ia  p o m o c y  P r e z y d e n ta  i R a d y  M ia/ia, p r z e ­

c iw k o  n i e p o s łu s z n y m  s w o ie m u  W y r o k o w i ,  k t ó r ą  

ciź w  k a ż d y m  razie dac, i lu d z i  s w o ich  d o  p r z y m u ­

szenia  n i e p o s łu s z n e g o ,  lu b  p o s k r o m ie n ia  b u n tu -  

ią c e g o  s i ę ,  na  k a ż d e  w e z w a n ie  R e k to r a  p o s ła ć  są 

o b o w ią z a n i.—  ymt. P r a w o  daw an ia  o f ta te cz n e g o  p o ­

z w o le n ia  na o g ło s z e n ie  P is m  d ru k ie m , p r z e z  s ło ­

w o  l mp r  imatur . —  Sme- P r a w o  u ż y c ia  k a r K o -  

ś c ie ln y ch  Klątwą z w a n y  cli , p r z e c iw k o  z a trz y m u -  

ia c y m  i k r z y w d z ą c y m  W ł a s n o ś c i ,  F u n d u s z e  i do-

lik  Chor

—  527 ~

«kie Prawo, pozw olił  w  kaidym razie Apellacył do Ra­

dy S. G., a potem do całdy S ik o ły  Główndy Q o d l o t a m  

U n iu e r s itu te M ')  gdzie bez wprowadzenia na nowo sprawy, 

roftrząsano tylko pierwszych lniHncyy W yroki, i czyli 

A p t l U u j *  miała mieysce lub nie? sądzono. Naznaczył 

nadto C z w u r tą  /■ ■ >/!a «ry<j u Kanclerza Akademii wspoln.a 

z Rektorem i Radą wzmiankowaną; przez co droga do 

pi en i a ¿twa i koUiz; y m i j i i y  Władzami nieszczęśliwi* 

stworem ilanęła.



528

c h o d y  n a leżn e  A k a d e m i i .  —  ętt P r a w o  PrecetUncyi 
n a  O b r z ą d k a c h  i P o m p a c h  p u b l ic z n y c h  hósow n ie 

d o  Prerogatyw w t e y  m ie rz e  s łu ż ą c y c h  Akademi« 

o m  B o n o ń s k ie y ,  P a d e w s k ie y  i P a r y s k i e y ,  z k ta -  

r e m i ią P r z y w i le ie  K r ó ló w  K azimierza W , W łady­

sława  Ja c i b ł ł t  i ich n aftep có w , ia k o  też  Głów 

K o ś c io ła  P o t w ie r d z e n ia ,  w  z u p e ł n e y  równości 

P r a w , Z a s z c z y tó w  i Z w y c z a i ó w  p o ft a w i ły .  *)

O s o -

(*)  Na Akcie publicznym Akademickim, na którym przy­

tomni byli w  r. 1604. Królewicz W ł a d y s i a w  naftępca 

Tronu, K laodyusz  R angoni Nuncyusz Apoilolski, B e r ­

n a r d  M a c i e i o w s k i B  ¡skup Krak : P i o t r  T y l i ­

c k i  Kuiawski i Podkinclerz Koronay , Z y g m u n t  

W y s z k o w s k i  Marszałek W . Kor: i wielka liczba 

Osób Senatu świeckiego; na takowem mówię posiedze­

niu Akademickie'm, Rektor M i k o ł a y  D o b r o c i e s k i  

zasiadał mieysce między Królewiczem Naftępcą, a Nun- 

cyuszem Pap iczkim , na wzór Rektorów Akademii Pa­

rysk iey ,  którzy przed P a r a m i  Pańftwa i Nuncyuszami

• na O b r z ę d a c h  wielkich mieysce m ie l i ,  a  w  publicznych 

Procefsyach obok prawie, z Metropolitą Paryskim poftępowa- 

li .  O czem czytać można M . C h e n a i n  A * t iq iu t * t ib n s  Frat.- 

ciec P.  I. C.  13. P i o t r a  B o n f o n e  in A n tiq u ita tib « s  

F a r is ie n s ib u s  Cap. 13. tudzież Ś w i ą t k o w s k i e g o  

in  P r c d r o m o  P o la n o  P. II. C. 2. §. 5. & C. 3. Po Nun- 

cyUszu, Biskupi i Senatorowie swoim porządkiem, ao
po tych bezposizednio Doktorowie i Profeisorowie Aka­

demii mieysca sobie należące mięli. A n n a liu m  A ca i\  

C en tu r". IV . Pod czas Koronacyi I{enk.y Ua dc F a lo is  

i uroczyftey z teg® powodu Proeeisyi na Skałkę, szedł



O s o b o m  n a k o n ie c  S ta n u  A k a d e m i c k i e g o ,  

U c z n io m  A k a d e m i i  tak  k r a i o w y m  iak  CfldzO- 

z ie m c o m  na N a u k i  p r z y b y w a i ą c y n i , i w sz y ftk im  

w y ż e y  w y r a ż o n y m  a  P r z y w i l e i a m i  o b ię t y m  i do 

Album  z a p i s a n y m ,  naftęp uiące  s ł u ż y ł y  P r a w a .  

loil Iż  ża d e n  z nich i n n e y - Z w i e r z c h n o ś c i , ani in ­

nem u S a d o w i  o p r ó c z  R e k to r s k ie g o ,  nie p o d le g a ł .—  

2n. Iż w  p r z y p a d k u  p o p e łn io n e y  i a k o w e y  ch an - 

b iacey ,  lu b  n a  k arę  śm ierci z a s łu g u ią c e y  z b r o d n i ,  

ia k o  t o :  z a b o y f t w a , k r a d z i e ż y ,  c u d z o ło z t w a ,  

g w a ł t u ,  i t. p. i e ź e l i b y  b y ł  S ta n u  D u c h o w n e g o ,  

do B i s k u p i e g o ,  ie że li  Ś w ie c k i ,  d o  K r ó le w s k ie g o  

t y lk o  S a d u  o d d a n y  b y d ź  b y ł  p o w i n i e n . - — 3 cii I ż  

n ik t  z t a k o w y c h  O s ó b  nie m ó g ł  b y d ź  p o y m a n y ,  

c z y l i  z p o w o d u  l z e y s z e y  c z y  c ię ż s z e y  z b ro d n i,  t y l ­

k o  w  o b e c n o ś c i  u r z ę d o w e g o  s łu g i  R e k to r a  i n a  

w ła s n e  ie g o  ż ą d a n ie .  —  4 >• Iż o b w in io n e m u  o 

z b ro d n ią  w o ln o  b y ł o  o d w o d z ie  się ś w ia d e c tw y .— - 

5< *Iż  w  p r z y p a d k u  b ycia  p r z e k o n a n y m ,  nie p o ­

d ł u g  S ta tu tó w  i Z w y c z a i ó w  K r ó le f tw a ,  a le  p o d ł u g  

d a n y c h  n a  ten p r z y p a d e k  od  s a m e g o ż  K r ó la  lub  

J e g o  d e p u t o w a n e g o  ¡Sędziego p r z e p i s ó w ,  s a d z o n y  

b y d ź  b y ł  p o w in ie n .-—  O* Iż w s z y ltk ie  Stanu A -  

k a d e m i c k i e g o  O s o b y  ¡ S t u d e n c i ,  nie p o d le g a l i  ża- 

K k  2 d n y m

Rektor wraz z Szkołą Główną w  tey pamiętnćy Pom- 

pie, w  wyŁszćm od Kapituły  K&tedralnćy Krakowifcićy^ 

micyseu, iafco rc i  Dzieie wspominaią.
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d n y m  o p ła t o m  p o  c a ły m  K r a iu ,  o d  k o n i ,  ż y w n o ­

ści i s p r z ę t ó w ,  b ą d ź  p r z y b y w a i ą c  z  n iem i d o  K ra­

k o w a ,  bądź  w y ie ż d z a ią c  z  n i e g o ----- yme Iż  w  prze-

ie ź d z ie  s w o im  w o ln i  b y l i  o d  p ła c e n ia  Cłii Molo­
wego , Drogowego, Przechodniego,  Pieszego, tu d zie ż  

w s z e l k i e g o  in n e g o  n a z w is k a  i g a t u n k u  ciężarów , 

p o b ie r a n y c h  z w y k l e  o d  p o d r ó ż n y c h ,  i r z e c z y  po- 

m ie n io n e  p r z e w o ż ą c y c h  O s ó b .  W  c z e m  iednak 

U r z ę d y  i S t r a ż e ,  g d y b y  t e g o  p o t r z e b ę  w i d z ia ł y ,  

m o g ł y  d o m a g a ć  się o d  p o d r ó ż n y c h  Ś w ia d e c tw a  

R e k t o r s k i e g o ,  lu b  p r z y s ię g i .

W s z y i i k i e  te  P r a w a .  S w o b o d y  i Z a s z c z y t y  A- 

k a d e m ii  K r a k o w s k i e y  n a d a n e ,  i a k o  n a y ś c iś le y  od 

K r ó l ó w  o b w a r o w a n e  i o b o f t r z o n e  b y ł y ,  p rzeciw ko  

w s z e lk im  o n y c h ź e  n a c iw e r ę ż y c ie lo m .  —  P r z y w i le y  

K azimierza W .  p rz y ftę p u ią c  d o  w y s z c z e g u ln ie n ia  

u d z ie lo n y c h  A k a d e m i i  Ł a s k ,  to  w y r a ż a : — ■ „ Wszy- 
„  f lkiin  t y m  w  o g u ln o ś c i ,  a  w  s z c z e g u ln o ś c i  każde- 

„  m u ,  n i ź e y  w y p is a n e  P u n k t a  w  n i n i e y s z y m  P rzy-  

„  w i le iu  za w a rte  przyrzekamy i d ę b r ą  w ia r ą  zarę- 
„  cżamy n ie o d z o w n ie  d o t r z y m a ć  i z a c h o w a ć . . . .  o- 

„  n y c h ż e  i k a ż d e g o  z n ic h  w P r a w a c h ,  P rzy w ile *  

„  i a c h ,  S w o b o d a c h  , U l ia w a c h  i Z w y c z a i a c h , we 

», w s z y l l k i e m  z g o ła  t e m ,c o  w  P o w s z e c h n ia c h  Nauk 

„  B o n o ń s k ie y  i P a d e w s k ie y  z a c h o w u i e  się i utrzy- 

„  m u i e ,  z a c h o w y w a ć  b r o n ić  i u b e s p i e c z y ć  chce- 

„  m y .  —  W ł a d y s ł a w  J a g i e ł ł o , o p r ó c z  k a r y  pie-
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n ię ź n e y  n a  n a ru s z a ia c jTch P r a w a  A k a d e m i i  p rz e z  

siebie n a d a n e ,  t o  G r z y w i e n ,  a lb o  480 Z ł .  w d z i -  

s ie y s z e y  m o n e c ie  w y n o s z a c e y ,  za  k a ż d e  o n y c h ż e  

n aru szen ie  n a z n a c z o n e y ; w  te  g r o ź n e  s ło w a  k tó re -  

m i P r z y w i l e y  s w ó y  k o ń c z y , t r w a ło ś ć  ie g o  w ie- 

czn em i c z a s y  c h c ia ł  d la  A k a d e m i i  z a p e w n i ć . —  

„  G d y b y  zaś k t o  z N a f te p c ó w  n a s z y c h ,  lu b  in- 

„  n y c h  k t ó r y c h k o l w i e k  , P r z y w i l e y  ten Z a ło ż e n i a  

„ S z k o ł y  P o w s z e c h n e y  i n adan ia  ie y  S w o b ó d  z g w a ł -  

„  c ić  i z ła m a ć  w a ż y ł  się, n ie c h  w ie ,  że  g n i ć w o w i  

„  m ś c iw e m u  s u r o w e g o  S ę d z i e g o ,  n ę d z n e y  n ie -  

„  szczęśliw ości,  a o k r o p n e m u  i n ie s p o d z ia n e m u  lo -  

„  s o w i  p o d p a d n ie .  —  Z ygmunt I. ta k ż e  w  p r z y w i-  

leiu  s w o im  r. 1 5 1 1  w e  W t o r e k  p o  Boźitn Naro­
dzeniu S z k o l e  G ł ó w n e y  K r a k o w s k i e y  d a n y m  , ta ­

k o w e  o b o ft rz e n ie  P r a w  i e y  u d z i e l o n y c h , w  z a le ­

ceniu G e n e r a ło w i  M a ło p o l s k ie m u  S ta ro śc ie  K r a ­

k o w s k ie m u  u c z y n io n e m  z a w i e r a : —  /, O d tą d  n a  

„  w s z y f tk ie  cz as y ,  k i e d y  i i l e k o lw i e k  r a z y  d o y d z ie  

„  d o  w ia d o m o ś c i  w a s z e y  p o g w a łc e n ie  P r z y w i le -  

„  i ó w  i P r a w  w s p o m n i o n e y  P o w s z e c h n e y  S z k o ł y ,  

„  p r z e z  ia k ie k o lw ie k  O s o b y ,  j a k ie g o k o lw i e k  Sta- 

„  n u ,  p o w o ła n i a  lu b  d o f io y n o ś c i ,  p o p e łn io n e ;  

„  c z y l i  to  p r z e z  o p a n o w a n ie  K o ś c ie l n y c h  ie y  Be- 

„  n e iic ió w  i t. d . - -  c z y l i  p r z e z  n a d w e rę ż e n ie  in- 

„  n y c h  i e y  P r z y w i l e i ó w ,  P r a w ,  U fiaw , R o s p o rz ą -  

„  dzeń  , Z w y c z a ió w :  ta k ie  O s o b y  z P ań ftw  K o r o n -  

„  n y c h  w y g n a ć ,  i za  ta k ich  o g ło s i ć  r o z k a ż e c i e ,
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w s z y  fik ie D o b r a  r u c h o m e  i n i e r u c h o m e ,  Bt- 
neficia. t y ę h ł e  P r z e f t ę p c ó w ,  g d z i e k o l w i e k  z n a yd u - 

, ,  iac e  się o b e v m i e c i e ,  p o s ią d z ie c ie  i z a t r z y m a c ie ;  

„  tu d z ie ż  w s z e lk i e  p o ż y t k i  i d o c h o d y  z n ich  do 

„  S k a r b u  n a s z e g o  p u b l i c z n e g o , n a  p o w s z e c h n e  

„  R P l t e y  p o t r z e b y ,  w n ie s ie c ie  i t. d .  „

N a k o n i e c ,  a b y  u w o l n i ć  A k a d e m i a  , d o o św ie '-  

c e n ia  N a r o d u  p r z e z n a c z o n a  i n ie m  ie d y n ie  zay- 

m o w a ć  s ie  w i n n ą ,  o d  k ł o p o t l i w y c h  z a tru d n ie ń ,  z 

o b r o n ą  P r a w  s w o ic h  p r z e c iw  g w a ł c i c i e l o m  ich ,  p o ­

ł ą c z o n y c h ;  n ie  o m ie s z k a l i  N a y i a ś n i e y s i  i e y  Z a ł o ­

ż y c i e l e  w y z n a c z y ć  n a  te n  k o n i e c  w ie c z n y c h  o- 

b r o ń c ó w ,  C on s erv at o r e s Pr iv ile giorum
z w a n y c h ,  a b y  c i , n a  o f trz e z e n ie  ze  ( tro n y  i e y  u- 

c z y n i o n e ,  w d a w a l i  s ie  z a  n i ą ,  i c a ło ś c i  i e y  P r a w  

n a p r z e c i w  w s z e l k i m  g w a ł t o m  i n a r u s z e n io m  bro- 

- n i l i  i p r z e l lr z e g a l i .  T a k o w y m  o b r o ń c ą  P r z y w i le -  

i ó w ,  n a z n a c z y ł  K r o i  W ł a d y s ł a w  B is k u p a  K r a k o ­

w s k i e g o :  Jęcz g d y  ten  ś r z o d e k  p o k a z a ł  sie b y d ź  

n ie s k u t e c z n y m ,  g d y  n i e m n i e y  B is k u p i  i a k o  i P a n o ­

w i e  Ś w i e c c y  W ła s n o ś c i  i F u n d u s z e  A k a d e m i i  

g w a ł c i e  i z a t r z y m y w a ć  p o c z ę l i , a  n a w e t  w  R z y ­

m i e  p r z e z  sw o ich  w y s ł a ń c ó w  w c z e ś n ie  z a p o b i e g a ­

l i  c z e k a ia c y m  ich o s k a r ż e n i o m ;  s ie d z ą c y  n a  S to l i ­

cy  A p o i t o l s k i e y  M a r c i n  V.  p e ł n y m  c z u ło ś c i  L i ­

ftem  w s p o m n i o p e g o  M o n a r c h y ,  p r z e z  D z i e r s ł a ­

w a  B o r z y n o w s i i i e g o  D e k r e t ó w  B a k k a t a r z a
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p o s ł a n y m , i p r z e ł o ż e n i a m i  m o c n e m i  t e y  S z k o ł y  

G ł ó w n e y  z n i e w o l o n y ,  c z te r e c h  Konserwatorów 
P r z y w i l e i ó w ,  S w o b o d  W ła s n o ś c i  i F u n d u s z ó w ,  z 

D u c h o w ie ń f t w a  ra z  n a  z a w s z e  d la  n ie y  w  r. 14 2 9  

w y z n a c z y ł :  k t ó r e m i  b y l i  Opat  Mo g i l s k i  t u ­

d z ie ż  Kr akows ki , Gnieżniński ,  i W r o c ł a ­
wski  Dz i e k a n i . —  W s z a k ż e  ten  d o b r o c z y n n y  

z ie d n a n ia  p o t r z e b n e g o  A k a d e m i i  p o k o i u  z a m ia r,  

w te m  b y ł  o c z y w iś c ie  u ł o m n y ,  iż  o b r o n a  i e y  w  

ręce  s a m y c h  o s ó b  D u c h o w n y c h , i to  z  n iż s z e g o  

D u c h o w ie ń f t w a  m i a n o w a n y c h ,  z ł o z o n a  z o fta ła :  

a lb o w ie m  te, z a w s z e  d a le k i e m i  b y ł y  o d  n a ra ż a n ia  

się na n ie c h ę ć  B is k u p ó w ;  a  w  s p o r z e  i e y  S w o b ó d  

i P r a w  z r o z p o r z ą d z e n i a m i  p o w s z e c lm e m i  Z b o -  

r ó w  K o ś c i o ł a  i S y n o d ó w  K r a i o w y c h , m n i e y  z w y ­

k l e  d o b r u  S z k o ł y  K r ó lc f t w a  P o w s z e c h n e y  s p r z y -  

ia iącem i.  L e p i e y  n ie r ó w n ie  P a r y s k a  w  te y  m ie ­

rze  o b w a r o w a n a  b y ł a ,  k t ó r e y  P r z y w i l e i e  o d  

K r ó l ó w  n a d a n e ,  Obrońca Świecki, a  o d  P a p i e l ó w  

u d z ie lo n e ,  Duchowny, o d  w s z e l k i e g o  uszczerbki*  

z a c h o w y w a ć  b y l i  p o w in n i .

P r z e c h o d z ę  te r a z  d o  o g u l n e g o  o b r a z u  m aiat-  

k u  i d o c h o d ó w  t e y ż e  S z k o ł y  K r ó le f tw a  P o w s z e ­

c h n e y .  W in n a  o n a  b y ł a i u p o s a ż e n ie  s w o ie  ¡ F u n ­

du sze  w s p a n ia ło ś c i  M o n a r c h ó w ,  s z c z o d ro b l iw o ś c i  

B is k u p ó w  i n i e k t ó r y c h  Ś w ie c k ic h  P a n ó w ,  t u d z ie ż  

g o r l i w y m  o ro z s z e r z e n ie  N a u k  P r a ł a t o m ,  O p a ­



t o m  i b o g a t e m u  n ie g d y ś  i K la s z t o r o w i  T y n i e c k i e ­

m u .  ( * )  W s z a k ż e  d o  p o m n o ż e n i a  ic h  p r z y c z y n i ­

l i  s ię  p o  w i e l k i e y  częśc i  s am i A k a d e m i c y ;  k t ó r z y

u z b ie -

Duchowieńdwo Polskie dało nieraz dowody gorliwości 

sw oiey  o rozszerzenie Nauk i Oświecenia w  Kr»iu, nie 

ia łu ią c  na opatrzenie Katedr te'y S zko ły  G łów n ey  od­

ło ż y ć  cząflki Dochodów poświęconych O łta r z o w i;  w 

tem prawdziwym przekonaniu, iż grutownem Oświe­

ceniem ftoi R e lig ia ,  a oboygiem razem obyczaie Ludu. 

Takim  sposobem myślenia pow odow any Synod Prowin. 

cyonalny Gnieźnieński pod Arcybiskupem swoim a ra­

zem K rakow skim  Biskupem P i o t r e m  G a m r a t e m  

w  r. 1542. w  Piankowi, zgromadzony, u l ła n o w ił :  I i  tai 
Arcybiskup buk» i wszyscy Biskupi nayusitaićy prośbami swe- 
I„1 nalegać mieli te Króla SM CI, ażeby tenże z Dochodów 
twoich Królewskich na tak święte, chwalebne i potrzebne 

D zie ło  , to  ieil wsparcie Akademii Krakowskiej) raczyt inką 
eaieczyftą wypłaty naznaczyć. —  Nie przeftaiąc atoli na sa­

mem ia ło w ćm  , że tak powióm, w ftaw ieniu  się za nią, 

d a ł  tenże szanowny Zbór Duchowieńiłwa Polskiego pier­

w s z y  z siebie samego przykład , ofiaruiąc na powiększe­

nie płacy Profefsorów, i niektórych Nauk przyczynienie, 

pew ny ftateczny Fundusz, przez Arcybiskupa i Bisku­

p ó w  śniący bydż w yp ła ca n y . —  1 tak Metropolita Gnie­

źnieński przyiął na siebie i na Naftępców swoich obo­

w iązek  płacenia Akademii corocznie 100. C z e r w :  Z ł :  

w  Z ło c ie  za Katedrę Gnieźnieńską, i  tyleż drugie za 

K r a k dw iką  którą wraz rządził. Na Biskupów zaś Kiio. 
tu sk ie g o  i P o z n a ń s k ie g o  za zgodą powszechną Synodu ,  i 

tch Reprezentantów w  szczegulności, w ło żo n o  pow in ­

ność płacenia corocznie w iecinem i ezasypo  xao Złotych



w zbierane p r z e z  o s z cz ę d n o ś ć  s u m k i ,  d la  d o b r a  

N a u k  i u c z ą c y c h  się  d o b r o c z y n n ie  d a w a li  i o d k a -  

_________ __________  z7"

w  Monecie, w  każdy ta cow y  Złoty  rachuiąc PSłkopy G rtf 

szy ;  co czyni na torazBieyszą w artość ,  (biorąc ftopę 

menniczną iaka b yła  lyg ó g o ,  i do którey wszędzie re­

gulować się będę ) Zł:  ______ Nieobecnych Biskupów

rozkazano o tym Wyroku uwiadomić , i wyrobienie u 

K a p i t u ł  zezwolenia na to onymże za le cić ; pod ka­

rą 1 0 0 . Czer; Zł: przez Synod lub samego Metropolitę 

maiącą bydż wymuszoną, gdyby wspomnionemu W yro ­

kow i w  przeciągu Roku nie ftało się zadosyć. •— Ta U- 

ftawa Synodalaa, wzmocniona była na Zborze Prowineyo- 

nalnym w  Piotrkowie, pod Prezydcneyą Arcybiskupa Gnie- 

znińskiego J a k  o b a  U c h a ń s k i e g o  w  r. 1 5 ?7- 

A  potwierdzona przez Stolicę Apoftolską , naftępnemi 

także Synodami kiikokrotnie ponowiona b y ł a ,  miano­

w icie  w Piotrkowie, pod B e r n a r d e m  M a c i c i e w -  

»kim if-07 roku; gdzie, nie tylko pod karą podwoyney 

zapłaty ,  na inflantyi} Rektora przez Arcybiskupa maią­

cą bydż exekwewaną, pomienionc pensye Akademii w y ­

p ła ca ć , PP. JJ. XX. Biskupom nakazano; ale nawet no­

w e  pomoce uchwalono i  przydano: kiedy Metropolita 

L w ow ski,  na ów  czas J a n  Z a m o y s k i ,  dzisieyszycft 

360, a Biskup Chełmski Jerzy Zamoyski 280 Z ł :  rocznie 

płacić się obowiązali. —  Toż samo w  roku 1662 potwier­

dził  i ponowił Synod Gniezniński w  Piotrkowie pod 

Prezydencyą W a w r z e ń c a  G ę b i c k i e g o  złażony. 

—  Ale nicltety ! przemiiały iuż dla Nauk Wieki Jagizl- 

ł o n Ów . —  Zredukowano na tymże Synodzie Czer: Z ł ;  

do Dwo:h Złotych Polskich, tak iż za każdy Dukat w z ło ­

cie, Złotych tylko 5. i gro: 16 teraźnieyszych płacić w y ­

padało.

—  5 3 5  —
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z y w a l i , a z  k t ó r y c h  p r z y s z ła  A k a d e m i a  d o  n a b y ­

cia  k i lk u  W io s e k ,  i d o  z a k u p ie n ia  r ó ż n y c h  Czyn­
szów c z y l i  Prowizyy.—  W s p o m n i a ł e m  iu ź  o  n ie ­

k t ó r y c h  d o b r o d z ie y l t w a e h  s p ra w ie  O ś w ie c e n ia  w y ­

ś w ia d c z o n y c h  p r z e z  P r o f e f s o r ó w  t e y  S z k o ł y  G łó -  

w n e y ,  w  o p isa n iu  ich  życia : na  s a m y m  a to l i  k o ń ­

c u  t e g o  D z i e ł a  p r z y ł ą c z a m  T a b l i c ę  o s o b n ą  w szy-,  

i fk ic h ,  i le  d o y ś c  m o g ł e m ,  fu n d u s z ó w ,  p r z e z  s a m y c h  

t y l k o  A k a d e m i k ó w  p o c z y n i o n y c h ; a b y  z o fta ła  

d ł u g o  c h w a le b n a  p a m ię ć  d la  z m a r ł y c h ,  a p r z y ­

k ł a d  i z a c h ę c e n ie  d la  ż y ją c y c h .

W s z y l t k i e  D o c h o d y  i F u n d u s z e  A k a d e m i i  za ­

p e w n i o n e  b y ł y  i z a b e s p ie c Z o n e  na Z u p a c h  S o l ­

n y c h ,  n a  C ł i c h ;  ( * )  z n a y d u ią  się w  D o b r a c h

Z ie m -

(,*} Na Zupach Wielickich, K a z i m i e x z  W . zakładaiąc tę A- 

hademią, 340 Grzywien dla liftu  iey Profefsorów, Pra­

wa , Fizyki i .Nauk W yzwolonych, płacą od 40 do 10 

Grzywien opatrzonych, iaho i dla Rektora 10 takiemiż 

Grzywnami za cza» urzędowania swoiego płatnym bydż 

» s ią ce g o ,  zapisał i zabespieczy ł.—  J a n  T e n c z y ń -  

ski Kasztelan Krakowski Exekutor Teftamentu Królo- 

wdy Ja d w is i , zakupił dla Akademii 52 Kóp Groszy pła­

skich Praskich Czynszu widerkaufowego, za 7 0 0 . Grzy­

wien G.-csiów takow ychic  na Z u p a c h  B o ch eń sk ich  w  r. 

1405, które na dzisieyszą wartość Monety czyniłyby prze. 

szło '»4,000 K a o ita łu .—  K a z i m i e r z  IV .  Król Polski,  

w  nay.tdy RPlte'y potrzebie , w z ią ł  b y ł  od Exekutorow 

T o m a s z a  z S t r z e m p i n a  Bish: Krak: Summę 2000
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Z ie m sk ich  , w D o m a c h  i S u m m a a h  K a p it a ln y c h ,  

na Synagogach, na K a m ie n ic a c h  , na  W ła s n o ś c ia c h  

e M iafta  K r a k o w a ,  n a  p la c a c h ,  O g r o d a c h  i r o z m a i­

t y c h

C z e r :  Zł: Węgierskich dla Akademii odkażaną , od któ- 

rey 50 grzywien rocznego czynszu na Zupach W ie lic k ic h  

i B c c h tA sk ic h  zapisał w r. 1462. —  Z y g m u n t  I.  podobnąt 

potrzebą przynaglony w zią ł  od Akademii 400 Czer: Zł: 

W ęgierskich, które była Królowa E l z 3Te t a  legowała; 
i od nich 12 G r z y w , czynszu na pomienionych Zupach 

podobnież zabespieczył-—  S t a n i s ł a w  M i l a n o w ­
ski Podkomorzy Krakowski na tychże Zupach lo k o w ał  

Zł: 500 z Czynszem rocznym Z ł  : 20ftu. Na co zaszedł 

b y ł  K o n se n s  Z y g m u n t a  Króla r. 1510. —  która to Sum­

ma czyni dzisieyszych Zł: 7500.—  P i o t r  T o m i c k i  

Biskup Krak: za K o n sen sem  tego* Króla Z y g m u n t a , za­

k u p ił  tamte dla Akademii Czynsz 25 G rzyw : od Sum­

my 1000 Czer: Zł:  —  A n d r z e j  N o s ko w  s k i w r. 

1559, Zł.  Pol. 10,OOO,dzisieyszych 94225, na samychZupach 

W ielickich za pozwoleniem Z y g m u n t a  A u g u s t a  umieścił. 

—  Te w szytliie  i inne rozliczne Akademickie Wider- 

kaufy, na Zupach Wielickich i Bocheńskich lokowane, 

iedne wcale b y ły  upadły tak , i t  przez więcey niż ie- 

den wiek, daremnie u Nayiaśnicyszych RPItey Stanów 

Akad-emia kołatała  o powrócenie cnych , z niemałym 

na Delegatów do W a r s z a w y  i do G r o d n a  na Walne Sey- 

my wydatkiem , a z końcem Panowania A u g u s t a  

III. iuż ie za zupełnie ftracone poczytała i windykowania 

onych się z r z e k ła : drugie, przez uftawiczną odmianę 

kursu monety, na niską nader cenę ftrącone, zaledwie w  

SRtndy części b yły  wypłacane do czasu Zaboru pierwsze­

go przez Dwór W iedeński,  Krain Gallhyą odtąd prie-
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t y c h  RealnCifciach, tu  i o w d z ie  z a p i s a n y c h  i l o k o ­

w a n y c h .  N a k o n i e c ,  w  r o z l i c z n y c h  B e n e f ic y a c h  

D u c h o w n y c h ,  K a n o n i a c h  i D z ie s ię c in a c h .  t

S to s o w n ie  d o  h a n u  i s k ła d u  A k a d e m i i , iaki 

b y ł  p r z e d  z a p r o w a d z e n ie m  Re fo r  tnij p r z e z  sła­

w n ą  w ie c z n ie  w  D z ie ia c h  O y c z y l i y c h  K o m m i f s y a  

E d u k a c y i n ą ,  z  w s p o m n i o n y c h  F u n d u s z ó w  in n e  do 

c a ł e y  S z k o ł y  G ł ó w n e y ;  in n e  , d o  s a m e g o  Kalle gi­
li m IVielkiego,  j u r y d y c z n e g o ,  Mnieysze- 

go; i n n e ,  d o  K o l l e g i a t  S. F l o r y a n a ,  W s z y i t k i c h  

S S ,  S. A n n y ;  in n e  d o  W y d z i a ł ó w  N a u k , tó  ieft 

ad Fa c ultates ; in n e  ie iz c z e  d o  p e w n y c h  K a ­

t e d r ,  a  in n e n a k o n ie c  d o  p e w n y c h  U r z ę d ó w  i G o ­

d n o ś c i  p r z y w i ą z a n e  b y ł y .  S t a d  p o s z ł o ,  iż  a lb o  

p r z e z  s z c z e g ó l n y c h  Prokuratorów, Prowizorów lub

P r z e ­

zw a n e g o .—  Z Cła za« K rakow skieg o , na którem Król 

W ł/ D Y S łA w  Fundusz K a z i m i e r z a  powiększaiąc ,  Sta 

Grzywien dochodu , pod naysurowszemi na C t ln ik iw  o  

zatrzymywanie go kara m i,  za b e sp ic czy ł; a który  w y ­

nosiłby w  dzisieyszey monecie namniey 4S00 Z*. Pol» 

odbierała Akademia ieszcze za oftatniego panowania Z ł .  

360 tylko: a to także z przyczyny R e d u h cy y ,  Grzywnę 

do 48 groszy miedzianych znizaiących, kiedy ta w  cza­

sie Jagiellońskiey Fundacyi, trzydzieści razy tyle war- 

t a ł a . —  Jeżeli podobne szkody nie samę: tylko dotknęły 

Szkołę  Króleftwa Powszechni) , to iednak p e w n a , że 

t e  szkody które ona poniosła , naycięze'y dotknęły do­

bro powszechne Narodu.



P r z e ł o ż o n y c h ,  a lb o  p r z e z  te ż  s a m e  o 3 o b y  k t ó ­

r y m  s ł u ż y ł y ,  b y ł y  a d m in i l t r o w a n e .—  F u n d u s z e  

B u r t , to  ieit D o m ó w  n a  m ie s z k a n ie  i u t r z y m y ­

w a n ie ,  b ąd ź  m a ię t n e y ,  b ą d ź  m n i e y  m a i ę t n e y  S z k o l -  

n e y  M ł o d z i e ż y  p r z e z n a c z o n y c h , o d d z ie ln e  b y ł y  

k a ż d e y  B u r s y ,  i p o d  z a rz ą d z e n ie m  s z c z e g u ln e g o  

k a ż d e y  Prowizora, z o f t a w a ł y . —  T o ź  s a m o  z a c h o ­

w y w a ł o  się w z g l ę d e m  p e w n y c h  F u n d u s z ó w ,  n a  

w s p a r c ie  u b o g ic h  u c z ą c y c h  się  p r z e z n a c z o n y c h ,  

Bor k a m a m i  p o s p o l ic ie  z w a n y c h ,  d la  u w i e ­

czn ie n ia  p a m ię c i  I m ie n ia  p i e r w s z e g o  Z a ł o ż y c i e l a  

S t a n i s ł a w a  B o r k a ,  D z ie k a n a  K r a k o w s k i e g o .

T a k  p o d r o b i o n e y  A d m in if tr a c y i  b y ł o  s k u t k i e m ,  

iż  w  m ia r ę  w ię k s z e y  lu b  m n i e y s z e y  tro s k l iw o ś c i  i  

ip ra w n o ś c i  t y c h  s z c z e g u ln y c h  Prokuratorów c z y l i  

Prowizorów, i p o d ł u g  z m i a n y  o k o l ic z n o ś c i  k r a io -  

w y c h , te  F u n d u s z e  d o c h o w a n e m i  a lb o  w  n ie p a ­

m ię ć  p u s z c z o n e m i  z o ft a ły  ; o s o b l iw ie  zaś na K a ­

m ie n ic a c h ,  P la c a c h ,  O g r o d a c h ,  M ł y n a c h ,  i t y m  

p o d o b n y c h  re a ln o śc iac h  l o k o w a n e .  —  P o d  czas  

R e f o r my ,  D o c h o d y  t a k o w e  b a r d z ić y  p o ie d n o -  

c z o r .o  i p o k o n s o l i d o w a n o  p r z e z  u fta n o w ie n ie  P r o ­

k u r a t o r a  S z k o ł y  G ł ó w n e y  , k t ó r y  d la  t e g o  n a z y ­

w a ł  się Pr okuratorem G e n e r a l n y m ,  i k t ó ­

r y  b y ł  o r a z  g e n e r a l n y m  P le n ip o t e n t e m  , a  p r z e ­

to  S t r ó ż e m  F u n d u s z ó w .

T a k o w y  M a ią t e k  A k a d e m i i  z n a c z n ie  u sz c z u ­

p l o n y  z o lt a ł  pri,ez o d d z ia ł  F u n d u s z ó w  z n a y d u ią -
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c y c l i  »ie w  G a l l i c y i ,  m o c ą  U m o w y  z  R z ą d e m  A u ftry -  

a c k im  z a w a r t e y .  T y m  a lb o w i e m  s p o s o b e m  utra­

c i ł a  A k a d e m i a  w  D o b r a c h : Skuwce  W ie ś  d o  P ro- 

b o l i w a ,  aŁub itnk o d o  K o l l e g i a t y  S. F lo r y a n a ,  

S id zink ę d o  K o l l e g i u m  M n i e y s z e g o  , Zubuw- 
kę i P P ę g r z c e  Mni e y s z e  do  A m b o n y  i A l- 

t a r y i  w  K a te d r z e  K ra k :  Podftolice  d o  P r o b o i łw a  

S. A n n y ;  Wr zos owi ce  d o  B u r s y  uritftrm-

rum; W o l a  Przemykowską  z  in n e m i F n n d u - 

szam i d o  P r o b o i t w a  t e g o ż  n a z w is k a ;  i Rzankę  
K a r c z m ę ,  d o  K o l l e g i u m  M n i e y s z e g o ,  n a le ż ą c e .—  

S t r a c i ła  o p r ó c z  t e g o  Beneficjum w W i e l i c z c e ,  
n a  o p a trz e n ie  J N au czycie lów  J ę z y k a  N i e m i e c k i e g o  i 

F r a n c u z k i e g o  p r z e z  N ,  A u g u s t a  I I .  P r a d z ia d a  W a-

s z e y  K .  M o ś c i  ła s k a w ie  ie y  d a r o w a n e ,  a K o n l t y t u c y ą  • •  ̂ " 6

S e y m o w ą  r. 17 3 6 ,  n a  n o w o  d la  n ie y  z a p e w n io n e .  

S t r a c i ł a  dwie Kationie Przemyskie, K a n o n i ą  K a te ­

d r a ln ą  Lwowską: ,  K u / to d y ą  Bobowską, Dzie­
sięciny  i c a ł y  F u n d u s z  d o  FrobofiwaS.Jaka-  
b a ,  a n a k o n ie c  Dz i e s i ę c i n y  do Kapi t uł y  S. 

F l o r y a n a .

W  S u m m a c h  z a ś  K a p i t a l n y c h ,  o d p a ­

d ł o  w  Mo n e c i e ,  n ie  p o d ł u g  o r y g i n a l n e y  w a r t o ­

ś c i ,  a le  p o d ł u g  o f ia l e c z n y c h  R e d u k c y y  obra- 

c l i o w a n y c h ,  Z ł .  P o l s k i c h  2 4 3 ,8 5 3 ; —  W  G r z y ­
wnach , 1 5 2 3  G r z y w i e n ;  t u d z i e ż ,  w  D u k a t a c h  

n ie  r e d u k o w a n y c h  7,8 0 0  C z e r w :  Z ł ; a  n a d t o  pe-



v u e  K w o t y  z D ó b r  ta m  l e ż ą c y c h ,  t W o .  P r i v i v r  

p r z e z  K a p i t u ł y  K a t e d r a ln e  L w o w s k ą  i K r a k o ­

w s k ą ,  o p ła c a n e .

Bursy ( t ra c i ły  w  K a p it a ła c h ,  w y r a c h o w a n y c h  

p o d ł u g  t a k o w y c h z e  redukcyy,  2 3 1 ,3 0 0 ;  a  B o r- 
karny  8 1 ,6 3 0  Z ł o t y c h  P o l s k i c h  F u n d u s z u .  (*)

Z  p o -

(.*.) Mnoftwo Młodzi Nauki w  Akademii biorącćy, które fiąd 

poznać można, iż w  samych niższych Szkołach, gdzie 

iedynie Grammatyki, Poetycki, Retoryki, i Dyalektyki u- 

czono, po 3000 przeszło Uczniów znaydowało się; a z 
tego mnoftwa, wielka  o mieszkania dla nich w ynikaią-  

ca trudność, tudzież dla W ła ścic ie lsw  Ramienic, k tórzy  

z początku, podług oboitrzenia Królewskich P rzyw ileiów  

i uflanowione'y taxy, naymować ie przed innemi Oso­

bom Szkolnym obowiązani byli, zbyteczna uciążliwość; 

flały  się zapewne naj bliższą przyczyną do zakupowania 

ł  opatrywania przyzwoitemi Funduszami Domów, które- 

by ulgę Obywatelom, a razem wygodne schronienie i po­

mieszczenie Młodzieży uczącćy się dawały. —  Domy ta­

k o w e  B u r s a m i  zwane, nie tylko dla Ziomkow wszy- 

flkich P row incyy Polskich, ale też i dla Cudzoziemców 

fundowane b yły .  —  Czytamy o B u r s ie  N ie m ie c k ie j  o  B u r ­

s ie  W ę g ie r s k i e y częile wzmianki w  Pismach naszych; a 

Grzegorz B o r a * t i, Kan; Kr: już nawet około  roku 1660, 

»’ la sześciu Sewerfóui, w  zabraknieniu zaś tych dla tylut 

P r u s a k ó w  lub K u r la n J c t y k ó w ,  celem uczenia się Prawa do 

Krakowa przybywaiących , 10 ,8 0 0  Z ł .  waloru dzisiey- 

szey Monety zapisał , którzy w Bursie ÿ u r is p e r it » r u : n  

tnięszkanie mieć byli p o w in n i.—  Te które dotrwały az 

doj oflatniego rozbioru całkowitego Kraiu , to leil dc 

roku i 7</g. są naftępuiące.



Z  p o w o d u  p r z e t o  t a k  z n a c z n ie  u sz c z u p lo ­

n y c h  D o c h o d ó w  A k a d e m i i ,  K o r a m i f s y a  E d u ­

k a  c y y  n a  d o p ł a c a ł a  na iey  p o t r z e b y  coro­

c z n ie  z  F u n d u s z u  Po - j e z u i c k i e g o  Z ł :  Po l:

150 ,0 00 .

-

I .  Bursa założona w  r. 1409 przez J a n a  l i n e r a ,  

pierwszego w  tey Akademii Pisma S. Profefsora, dla 

niemaiętnych Studentów na mięszkanic przeznaczona, i 

dla tego nayprzod C o n tu b e r n iu m  P a u p e r  um , a pożniey dla 

znacznego przez K rólow ą A n s ą  JAG IEŁ ŁO W N K  opatrzę, 

n ia ,ia g i e l l o n s k ą  nazwana. Tę od R. 17*6, na mieszkanie 

C h ir u r g ó w , zM ialt i Miafteczek na Nauki Lekarskie z ro- 

•kazu Rządu posełanych, obrócon»»; a po ooięciu Krako­

w a  przez Auitryaków , na użycie  W o y s h o w e ,  to ieft na 

skład Rekruta zaięta była. —  Dziś l'toi puftkam i, i coraz 

w iększey  podpada ruinie. Fundusze iey od w ielu do­

broczynnych Osób w  różnych czasach aż do r. 1734 po­

czynione , tak znacznie w zro s ły ,  i ł  gdy by w szyńkie  od po. 

czątku rzetelnie opłacane i w  całości dochowane były, 

przynosiłyby rocznego dochodu na dzisieyszą monetę 

przeszło 12,000 Złotych .

II .  Bursa Z b i g n i e w a  O l e ś n i c k i e g o  Kardy­

nała i Biskupa Krak. który zrobiwszy Ślub odwiedze­

nia Grobu Pańskiego w  Jeruzalem, dla ważnych prze­

szkód, za wftawieniem się A'róla, dyspensę papieską za­

mienienia go na inny pobożnyr uczynek, otrzymał. Skut. 

hiem tego b yło  w yilaw ienie  ok o ło  r. 1450 ftotysięcznym 

kosztem, i opatrzenie doftatecznym funduszem obszer­

nego Domu na Gołębicy Ulicy, w  którymby 1 0 0  osób z 

m ło d zieży  Szkolney Akademickiey wygodnie mieścić 

się m o g ło .—  Ten Dom, z powodu, któremu winien był 

«wóy początek, Jinij B u r s y  g e r u ż a le m  od owego czasu

1»



150,000. N a  Kandydat ów  S ta n u  A k a d e m ic k ie ­

go, p o  ro z w ią z a n iu  u f ia n o w io n e g o  p rz e z  N ie  Ae mz- 

nariam n a  E d u k a c j ą  ty c h ż e ,  24,000; tu d z ie ż n a  

Szpital S. Ł a z a r z a ,  p r z e z  ś. p. X c ia  P r y m a s a  

P o n i a t o w s k i e g o  n a b y t y  i A k a d e m i i  d a r o -

L 1  w a n y ,

— *------------------ ------------

po dziś dzień nosi. —  C z te r y  ty s ią c e  Czerwonych Złotych 

doskonale ważnych pierwiattkowego Zakładu przez O- 

l e  i n i c k i c g o dane, w z ią ł  w potrzebie Król K a z i- 

ansRz IV, i te na całem Mieście B o c h n i ,  z obowiąz­

kiem rocznego Czynszu S tu  G r z y w ie n ,  czyniących prze­

szło 4200 Zł.  Pol: terainieyszych , z a p isa ł.—  J a k ó b  

Z a d z i k B. K. w r. 1637 tęż sarnę Bursę i w  murach i 

w  dochodach podupadłą, z gruntu prawie odbudował i 

nowemi Dobrodzieyftwy uposażył. Lecz 2000 Czerw. 

Z ł .  i  75OO T a la r ó w , które 90,000 prawie Złotych dzi- 

sieyszych wynoszą, na Stół spoiny p i ę c i u  d z i e c i ą t  

S t u d e n t ó w  przeznaczone, tak zredukowane zoftały, i ł  

w  r. 1774, a to nawet niepewnego dochodu, Złotych 

tylko 1425 przynosiły.—  Naj znacznieysze dwie z tych 

Sum, tó-ieft 2000 Czerw. Z ł .  i 2000 Talarów lokowane 

były  1637 F tr ia  3 .  ip so  d ie  S  [Z E g id ii, na S e  c y g  n i  o w i  e, 

na 7 rocznego procentu; ale te, zniżone poiniey zoftały 

' na Kapitał 18,000 Złotych dzisieyszóy Monfety, z Czyn. 

szem y o  p o i  c z w a r t a  o d  s t a ,  i ze ftratą 3ąrech ty­

sięcy kilkuset Złotych z pierwiafthowego funduszu. —  

Toż samo się ftało z resztą Kapitałów lokowanych 

na G o l e n i o w y , R o z s i e i o w i e i  B o b r  o w  H i  k a e h  

Pomiiaiąc tu inne fundacye, przed i po Biskupie Z a- 

d z iŁk u, przez s»mych Akademików dla tćy Bursy poczy­

nione, a które osobna Tablica wyszczegulnia, nie godzi
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w a n y ,  a p r z e z  u r z e d o w n ą  Intromifsija o b ie t y ,  łą­

k o  na S z k o ł ę  p r a k t y c z n y  L e k a r s k ą ,  Z ł :  P o i .  5400. 

—  C a ł y  zaś F u n d u s z  P o  - J e z u ic k i ,  z  k t ó r e g o  K o  n- 

m ifs y a  E d u k a c y y n a  A k a d e m i ą  i w s z y f tk ie  p o  kra- 

iu S z k o ł y  W o i e w o d z k i e  W y d z i a ł o w e  i P o w i a t o ­

w e
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się zamilczeć choynćy Dobroczynnoici J a n a  Z a m o y- 

1 h i e 5 o Arcy Biskupa Lwowskiego, który dla niey vr 

r. 1617 Dochód czyli Pensyą roczną w  Summie ls©5, to 

ieft dzisieyszych 9Ó00 Z ł .  Pol. wynoszącą; i osobno 208, 

czyli terainieyszey monety 1.732 Złotych , do podziału 

corocznego pomiędzy t  * t  f c  i  u  pilnych i potrzebujących 

wsparcia Studentów, pod zawiadywaniem Kapituły swo- 

ie'y zapisał. Wszakże tego, i długo bardzo przed Podzia­

łem Kraiu wspomniona Aapituła nie w ypłacała  , i na­

reszcie przez Zabór o n e g o ,,  zupełnie przepadł.—  Ta 

B u r s a  3 . r u t a l . m  do tego czasu od znaczney liczby 

Młodzieży Szkolne'y bywa zamięszkana.

III. Jeft Bursa D ł u g o s z a  ( C o n ta b ir n iu m  L o n g i n i )  na 

Grodzkiey ulicy na przeciwko K o U eg iu m  g u r y d y i z t t i y ,  

przez tego nieśmiertelney pamięci Męża znacznym na­

kładem wyftawiona, na mięszkanie dla Uczniów Naijk 

Prawnych; skąd, nazwisko B u r s y  3u r is p t r i t e r u m  dotąd 

nosi. Funduszów z początku ładnych niemiała. Każdy 

tylko wprowadzający się do niey, powinien b ył,  podług 

w oli  Z a łożycie la ,  w yliczyć  P o l  k o p y  G r o s z y  Se- 

niorowi, to ieft blisko 22 Z ł.  dzisieyszych, na utrzyma­

nie Domu i na Msze za duszę Fundatora. W  poinieyszych 

latach, poczynione od niektórych P rzyiaciół Nauk Fun- 

dacyc, tak dalece b y ły  upadły, iż to dało powód Szano- 

wney Pamięci S t a n i s ł a w o w i  G a r w a c k i e m u



We u t r z y m y w a ł a ,  w y n o s i ł  w  r. 1 7 8 6  r o c z n e g o  

d o c h o d u  z  D ó b r  i P r o c e n t ó w  o d  S u m  Kapitał»  

n y c h  , Z ł ;  P o l :  6 2 2 ,3 6 8 .  gr: 15 .

P o  R o k u  1 7 9 5 ,  F u n d u s z e  i D o c h o d y  t e /  

S z k o ł y  G ł ó w n ć y  z m n i e y s z y ł y  się d o  ilośc i  p o z o

LI 2 fia-
Ran: Krak; do obmyślenia dla tćy Bursy trwałego rai ń* 

zawsze żrzódła Dochodu. Tak goriiwem przedsięwzię­

ciem zaię^y, kupił  dla nie'y r. 1635 dwie Wsie S  i  t  r a -  

ti z  i  c  * i  I V  r t o s z o t u i c t  na Stół wspólny 24 Ucznióuś 

Prawa, kondycyi Szlachcckićy, znayduiących się w  w ie ­

ku sposobnym do Nauk ( Htc p u t r o s ,  tttc  n im tu m  a d u lt o s ) ,  

a oraz, Fundacyą swoię z urządzeniem oney pod opiekę 

i zawiadywanie Kapituły K rakowskiiy  oddał. W  r. 166* 

Stany łtPltey oddzielny Konstytucy4 ią zatwierdziły, z 

uwolnieniem pomienionych Dóbr wiecznemi czasy od 

C h lt b iw ,  S t a n o w is k , P r t t c k o d b w  ż o łn ie r s k ic h ,  i  w s z f j lk ie k  

tr o p ik o w y c h  c ifia r ó u r . Umieszczeni na ,nie'y Uczniowie, 

d łu ie y  nad trzy lata korzyrtac z niey nie powinni by li - 

—  Dobroczyńca Nauk P i o t r  T y l i c k i  B. K, na 

wsparcie czterech Uczniów Prawa, w  te yie  lłursy mif- 

azkai maiących, odkażał w  r. 1O35 Summę 3000 Zł.  to 

ieft 15,000 dzisieyszych ; którą Kapituła na jiiąinicach 

z Prowizyą 7 od fta lokow ała . —  O Fundacyi nakoniec 

B o r a  » t e g o  dla Alumnów tey Bursy S c w td ó w ,  iut wy- 

tey  namieniłem. — ■ W  oftatnich osobliwie czasash bytu 

O yczyzny, iak Dobrodzieyltwa Fundatorów po Wielkiey 

części zniszczone zoflały, tak od w oli  i myśli tychie W 

przypuszczaniu do korzyftauia z nich ucząc^y *>t Mło* 

d z i , zupełnie oditąpiono.

IV. Bursa wpodle Jerozolimskiey Boląca, przerdbion# 

byłą  aa mieszkanie do pomięsiczenia wiele Młodzieży'
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Zlały cli w  o b w o d z i e  K rain  , p o d  P a n o w a n i e  A u- 

i ir y a c k ie  n a  ó w  czas z a ię t e g o  , Gallicyą Zachodnią 
a lb o  Młodszą n a z y w a n e g o ,  a  w  R o k u  p r z e s z ły m  

o r ę ż e m  W K M c i  szczę ś l iw ie  o d z y s k a n e g o .  P o ­

m im o  a to l i  t a k o w e g o  u s z c z u p le n ia  w y n o s i ł y  one

z  r.

zdatne, z Domu, w  którym pierwiaftkowo Profefsorowie 

Filozofii z Pragi sprowadzeni siedlisko mieli. A iako 

po takowćm przebudowaniu, dla Cudzoziemców nayprzód 

zN icm iec  na Nauki przy bywaiących przeznaczona była, 

przeto długi dosyć czas Bursą Niemiecką ią nazywaao. 

Na oilatku, w zięła  i dochowała a i  dotąd Nazwisko Bur­

sy t  h i  l o  s o p  h o  r u m . —  A n d r z e y  N o s k o w s k i  

Biskup Płocki,  widząc ią bliskim upadkiem grożącą, na 

nowo i ą w  r. 1558 odbudow ał, przez przykupienie bli- 

skićy Kamienicy rosprzeiłrzenił, i nowemi Dochodami 
opatrzył. W  roku albowiem naitępuiącym 1559 za zezwo­

leniem Z ygmunta  A ugusta, iako się iuż w yżey  cokol­

wiek nadmieniło, zapisał na Zupach Wielickich 10,000 

Z ł .  to ieft 94,225, na terażnieyszą wartość Monsty, z 

czynszem 4 od fla umówionym: a na O sieczatta ch  tegoż 

samego reku , 2000, dzisieyszy ch 18 ,8 0 0  Zł.  okładem 

wynoszące, na takiż sam procent lo k o w a ł .—  Dziedzic 

atoli O s itc z a n  p ła c i ł  ty lko w  roku 1774 Prowizyi od 

pomienionego Kapitału Z ł .  Pol. 60. . 1 Z części tego 

pierw-iaftkowo .nadanego dochodu, D w u d t i i & t u  Stu­

dentów rodem z Dyecezyi Płockie)', którzyby się do fto- 

pniów Filozoficznych w  Naukach sposobili, f  co też da­

ło  początek Nazwiska tćy B u rsie ) ,  powinni byli mieć 

w yżyw ienie  z Seniorem i Czeladzią domową; reszta od 

wiktu pozolłaiąca, na płacę tychże wyznaczona b y ł a . —  

Pomiędzy znacznemi Dobroczyńcami tego Domu, znaydu-

—  5 4 6  —



z r. 1801 na  18 0 2 , r a c h u ia c  w  to remanent r o k u  

p o p r z e d z a ją c e g o  , na rz e c z  S z k o ł y  G ł ó w n e j ,  

16 8 ,6 6 0 , Z ł :  P o l ; —  N a  r z e cz  Burs Z ł :  P o l :  25, 

689 gr: 23 i ;  a n a  rz e cz  B o r k a r n  Z ł P :  1 5 ,0 1 4  

gr: 4. —  B y ł o  z a te m  o g u ł e m  d o c h o d u  Z ł :  209,

563f
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ie się S t a n i s ł a w  Ł u b i e ń s k i  Biskup P łocki,  któ­

ry w  r. 1640 na Stół A lu m n ó w  iego 10,000 Z ł.  to ieft 2 7  

tysięcy blisko teraźnieyszych, z Prowizyą po 7 od fla na 

ftesk o w ć i/  S k a le  zapisał: Tudziei R e g i n a  S r z e n i a -  

xv  s k a, która 12,000 Tyn fó w  na S z te m ie n iu  w  Xifftwie 

Zatorskiem, roku 1749, na dobro teyże Bursy lokowała.

V .  Bursa zwana S ta r n ig ie ls k a  w zięła  to imię od W'a- 

wrzeńca S t a r n i g i e l a  Dziekana i Infułata Zamoy. 

skiego, który Teftamcntem swoim w r. 1638 uczynio­

nym, ubogich Studentów Dziedzicami pozoftałego swe­

go maiąthu poftanow ił,  a wykonanie oftatniey W oli  

swoiey Rektorowi i całey  Akademii peruczył. Akade­

mia ftosownie do tey W oli  Tcftatora, nabyła Dom na 

Gołębiey Ulicy, i na tnięszkanie Dwudzieftu Studentów, 

którzy z Seniorem wspólny Stół mieć byli powinni, 

tenże przysposobiła. Na ten koniec i na inne Bursy po­

trzeby, 59,000 czyli  teraźnieyszyck 175,000 Z ł .  w  oso­

bnych Summach na P r o s z o w ia c h ,  na O d r z y k o n iu  w  Galli- 

cyi, tudzież na D e s z n ie  i na G r u s z o w ie  z prowizyą 6 od 

fta lokowano. Roku 1724 rosprzeflrzeniła Akademia tę 

Bursę, dla pomięszczenia w  nie'y w iększej  liczby mię- 

szkańców, kupionym i złączonym z nią sąsiedzkim Do. 

n em . Jakoż po dziś dzień dosyć liezney Młodzieży 

Szkolncy ieft ona przytułkiem, aczkolwiek nie znayduie 

się teraz w  bardzo dobrym wygody Hanie.



6(j, gr: 27 —  nie  l ic z ą c  w  to  r o z m a i t y c h  żale»

g ło ś c i  b ę d ą c y c h  na  ó w  c z as  w P r o c e f s i e ;  lu b  nie 

w y ś l e d z o n y c h  ie szc ze  z u p e łn ie  w ie l u  S u m  K a p i t a l ­

n y c h  z n a le ż a c e m i  od nich P r o c e n t a m i . —  D o  te­

g o  w ła s n e g o  A k a d e m i i  d o c h o d u ,  d o p ł a c a ł  c o r o ­

c z n ie

V I .  Bursa Smitstioursts , przez W  « w  r 1 1  ń  c ł  

S r n i e u l i o w i c u  Nauk Lekarskich Doktora i Pro* 

fefsora, doić  w y g o d n ie  i okazale,  n ap rzec iw ko  K o lleg i-  

um Mnieyszego, r. 1646 z gruntu w y m u ro w a n a ,  i Fundu­

szem 74,000 Z ł ,  na terażn ieyszą  w artość M o n ety  z o o ,  

000 p rzesz ło  w  Summie K a p ita ln ę y  w y n o s zą cy m , przez 

tegoż Z a ło ż y c ie la  sw ego opatrzona b y ł a .  —  Jak ta Sum­

ma ro z lo k o w a n a  po różnyh Dobrach Ziem skich zofta ła ,  

o kazu ie  na końcu D z ie ła  T ablica , * T en  ato li  tak szczo . 

drze uposażony Dom S z k o ln y ,  od kilkunaftu iuż la t  be? 

m ięszkań ców  pufłkami ftoi, i  coraz o c z y w i i c i e y  bliskim  

upadkiem  grozi.

W  tych tedy kilku Bursach mieszcąca" się pod Dozo­

rem czuynych Przełożonych S m i o r a m i  zw a n y c h ,  i 

pod pewnemi przepisan emi sobie od Szhoły  G łó w n e y  IT- 

ftawami, Akademicka Młodzięż, miała niegdyś iako w i ­

dzim y, prócz pom ifszkania, przyftoyoe także z łaski  

Z ało życie ló w  po w ie lk ićy  części w y żyw ie n ie .  W  tych 

oprócz tego, wielk ie  dwie korzyści, to ieft ochronę od 

wielu złych nałogów, i potrzebny przymus do pilnowa­

nia tylko N auki, szczęśliwie z n a y d o w a ła .—  Dla tego 

to Król S t u f a N B a t o r y , Roskazejn i O r d y t t a c y ą  

»woią pod d. z 7 P a z c h it r t t ik a ,  r . 1578 Wydaną i ogłoszo­

ną, wszyftkim Obywatelom K rakow skim , Studenta u 

siebie bez w i e d z y  i pozwolenia Rektorskiego chować. *



czn ie  R z ą d  A u f l r y a c k i  z  o g u l n e g o  F u n d u s z u ,  All- 
gtmeine - Stijftungt -Fond z d a n e g o ,  z n a c z n e  d o  d o ­

p e łn ie n i a  ić y  p o t r z e b  S u m m y .  A  g d y  m a ią te k  

A k a d e m i i  d o  w s p o m n i o n e y  p o w s z e c h n ć y  M a f s y  

F u n d u s z ó w  w c i e l o n y  z o f l a ł ,  w y z n a c z o n o  z  n ie g o  

n a  Etat S z k o ł y  G ł ó w n ć y  r o c z n e g o  D u c h o d u '4 2 0 ,  

000 Z ł :  P o l s k i c h ,  i tę  n a y p u n k t u a l n i ć y  o n ć y ż e  

w y p ł a c a n o  o d  r. 18 0 2  a ź  d o  p rz e y ś c ia  t e g o  k r a iu  

p o d  B e r ł o  W a s z e y  K .  M c i . —  W  t y m  Hanie z a l ia ł  

n a sze  r z e c z y  J. O .  X ż e  J m c  J o z e f  P , o  n i a ^ t o -  

w  s k  i, W ó d z  N a c z e l n y ,  i M in i l łe r  W K M c i  d o  

S p r a w  W o i e n n y c h ,  p r z y  o b ię c iu  c zte re ch  tera- 

ź n i e y s z y c h  D e p a r t a m e n t ó w  i M ia ñ a  K r a k o w a .

J a k
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mieszkanie ma dawać lub naymować, p o d  k a r ą  50 

C  x i  r  w: Z  t\ zabronił: ale po Bursach tylko i Szkołach 

Farayęh, wszyftkim w Akademii uczącym się ,  bez ró­

żnicy Stanu i maiątku nieuchronnie mięszkać przykazał.

T e  nakoniec pełne ludzkości i gorliwości o dobro 

Nauk i Bdukacyą Młodzi uftanowienia, wolne b y ły  nie- 

ty lko  przez Przywileie Monarchów Polskich f lecz i 

przez Uftawy RPltćy od wszelkich C if ia r o w  i  P o d a tk ó w ,  

iah im podlegały Domy prywatne w  Mieście. W  ten 

czas nawet, kiedy Stan Duchowny one ponosił, a RPlta 

naynagleyszemi potrzebami ciśniona była , te Szkolna 

W łasności, Ronftytucyami Pańttwa za niepodlegaiące im 

utnawanemi były :  iako świadczą też same Kenftytucye 

r. tit: o w y p r a w io  Ł a u o w t y , tudzież r. 16$$ i lóSb

na Seymie Horonacyinym Jana t l i .  tit: Z k a d » m ia  K r a k o ­

w s k a ,  i innych w iele .
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J a k  n a j d o k ł a d n i e j  i n f o r m o w a n y  o  w s z y  l ik ie m ,  

p r z y  c z y n n e j  i n i e s p r a c o w a n e y  p o m o c y  z n a m ie ­

n i t e g o  g o r l iw o ś c ią  o  O ś w i e c e n i e  N a r o d u  , a razem  

tra fn o ś c ią  i p r a w d z iw o ś c ią  U k ł a d ó w ,  d o s k o n a łą  

N a u k  z n a io m o ś c ią  , i c z y l to ś c ią  z a m i a r ó w  p o w s z e ­

c h n ie  z n a n e g o  M ę ż a  A n d r z e i a  H o r o d y s k i e -  

g  o , na  ó w  czas R e f e r e n d a r z a  C y w i l n o  - W o j s k o ­

w e g o ;  u z n a ł  p o tr z e b ę  u t r z y m a n ia  p r a w i e  w  c a ł o ­

ści A u f i r y a c k i e g o  Etatu: i u t r z y m a ł  g o  t e m  ł a ­

t w i e j ,  g d y  w ie d z ia ł ,  że  S u m m y  na n i e g o  doftar- 

c z a n e ,  n ie  sk ą d  ¡nad , ia k  t y l k o  z  t e g o  s a m e g o  

o d z y s k a n e g o  K r a iu  ie d y n ie  p o c h o d z i ł y ;  to  ieft z 

z n a y d u i ą c y c h  sie  w  n im  f u n d u s z o w y c h  ź r z ó d e ł .

J ak  w s z y i i k i e  in n e  w z g l ę d e m  t e y  S z k o ł y  

G ł ó w n e y  R o s p o r z ą d z e n i a , ta k  i te  o f ta tn ie  d o  

N a y w y ż s z e y  W a s z e y  K r ó l e w s k i e j  M C I  W  oli  

o d e s ł a n e  z o f t a ło .  M a  z a te m  A k a d e m i a  K r a k o ­

w s k a  z u p e ł n ą  u f n o ś ć ,  z e  co  t y l k o  w  t e y  o k o l i ­

c zn o śc i  p o d o b a ć  się b ę d z ie  W a s z e y  K .  M c i  P a n u  

n a s z e m u  M i ło ś c iw e m u  p o l i a n o w i c ,  n ie  k a ż e s z  ro- 

I frz a s a ią c y m  ią, t e y  z a s a d y  s p u s z c z a ć  z  p a m ię c i ,  że ' 

D o c h o d y  O ś w ie c e n iu  P u b l ic z n e m u  m a ia c e  b y d ź  

p o ś w i ę c o n e ,  p o w i n n y  b y d ź  o d  w s z e lk ic h  z m ia n  

i w y p a d k ó w  P o l i t y c z n y c h  w  K ra iu  n ie  z a w i s łe ,  

d o p ó k i  p r z y n a y m n i e y  ie g o  Z i e m i a  z n a y d u i e  się 

w c a ło ś c i .

55.
Stbfan R a t o r t  na wzór prawdziwie .wielkich,
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Królów*, w ś rz ó d  z g ie t k u  n a w e t  . o r ę ż a ,  i k ł o ­

p o t l iw e g o  p o c z ą t k u  P a n o w a n ia  n a d  N a r o d e m , 

iuż zn a c zn ie  z k a r b ó w  p o r z ą d k u  i n a l e ż y t e j  R z ą ­

d o w i  p o d le g ło ś c i  w y r o s z o n y m ,  z f la teczn ą^ tro sk li-  

w o ś c ia  o u t r z y m a n ie  w  n im  N a u k  i U m ie ię tn  ości 

się ftarał. N im  p r z y s z ł o  d o  Z a ło ż e n i a  A k a d e m i i  

W i l e ń s k i e j ,  c h c ia ł  o n  in n a  n o w a  S z k o ł ę  P o w s z e -  

c h n ą  w  K o r o n ie  p o d n i e ś ć ,  o k o ł o  ro k u  1 5 7 7 :  o  

c z e m , co  d o  s ło w a ,  k ła d ę  tu  Ś w ia d e c tw o  D z ie -  

i ó w  n a s z y c h .  —

„ W  t y m  czasie ( t o  ieft r. 1 5 7 7 )  K r ó l  Stefan 

c h c ia ł  w  P o l s c z e  n o w ą  A k a d e m i a  z a k ł a d a ć ,  a lb o  

p r z y n a y m n i e y  w  K r a k o w i e  n o w e  K o l le g iu m  na- 

k s z ta łt  Kamernceńskiego, p r z y  i ła r e y  S z k o l e  P o -  

w s z e c h n e y  K r a k o w s k i e y  u ftan o w ić .  O  k t ó r e m  to  

p r z e d s ię w z ię c iu  s w o i e m , g d y  się z K a r d y n a łe m  

H o z y u s z e m  iu ż  l i l ło w n ie ,  iu ż  p r z e z  p o s ła ń c ó w  

p o r o z u m i e w a ł ,  i w  p r z e c iw n y m  g o  z a m ia r o m  

s w o im  zd a n iu  b y d ź  z n a l a z ł ,  d la  w ie l u  p r z e ł o ż o ­

n y c h  o d  n ie g o  p r z y c z y n ,  p o n i e c h a ł  ich. Ż e ­

b y  a to l i  na  d a w n y  s p o s ó b ,  U m ie ię tn o śc i  w  A k a d e ­

m ii  z n o w u  z a k w it n ę ły ,  z  c a ł e g o  Ś w ia ta  C h rześc iań -  

s k ie g o ,  L u d z i  M ą d r y c h  c h o y n e m i  n a d g ro d a m i d o  

K r a k o w a  w z y w a ł ; ia k o  to d o  K r a s o m o w ltw a  M  u- 

r e t a ,  d o  F i lo z o f i i  Z  a b e r e 11 e , n a  K a te d re  P r a w a  

P a p p i u s z a ,  n a  T e o l o g i a  G r z e g o r z a  z W a ­

l e n  c y  i ,  M ę ż ó w ,  k t ó r y c h  J m io n a  w  c a łe y  E u r o ­



p ie  s ł y n ę ł y .  A l e  c h o y n i e y s z e m i  le sz c z e  ofiaram  

O j c i e c  Ś w i ę t y  w  R zym ie p ie r w s z e g o ,  R z e c z  P o ­

s p o li ta  W e n e c k a  w  Padwie d r u g i e g o ,  X i ą ż e  B a­

w a rs k i  w  Ingolftadzit G r z e g o r z a  z  W a l e n c y i , a 

K r ó l  H is z p a ń s k i  P a p p i u s z a  u s ie b ie  z a t r z y m a ­

li.  D o w i a d u j e m y  się  o  tern z  P is m  k t ó r y c h  B ro- 

5c i u s z  w  Ileilsbergu dofta ł:  a p r ó c z  t e g o ,  w s p o m i  

r a  te o k o l ic z n o ś ć  Pontanut w  części I. T o m u  III. 

fjyalogów, u m n ie  na karcie 6 1 7 .  Z o b a c z y ć  t a k ż e  

m o ż n a  L i f t y  K a r d y n a ł a  H o z y u s z a . , , —  R a d y -  

m in s k i  Annalium Centurya III.

Trzeba było dla dobra Narodu, aby Stefan 

B a t o r y  dłużey b y ł  w  nim panował: ale iuż podo­

bno nadszedł b y ł  czas, kiedy ani o n ,  ani żaden 

dobry K ró l  po nim, nie zdołałby był przy nay- 

lepszych chęciach bez W ładzy potrzebney, nic p o ­

żytecznego uskutecznić.

56.
W  B e z k r ó le w iu  p o  ś m ie rc i  Z ygmunta A ugu­

s t a , o k a z a ła  się l ic z b a  i p o t ę g a  t y c h  k t ó r z y  K a ­

to l ik a m i  nie  b v ! i .  P i a s e c k i  i Ł u b i e ń s k i  

p i s z ą ,  że  S e n a tu  p o ło w a ,  a S ta n u  R y c e r s k ie g o  

m o ź n i e y s z a  c z ę ś ć ,  n o w e  w z g l ę d e m  W i a r y  N a u k i  

w y z n a w a l i .  T y c h  w ie c  p o w a g a ,  a K a t o l i k ó w  

p r z e r j ż e n i e  ś w i e ż y m  p r z y k ł a d e m  o b c y c h  K r a ió w ,  

m ia n o w ic ie  te ż  F r a n c y i ,  k t ó r e  z p r z y c z y n y  od* 

m ie n n o ś c i  W i a r y ,  z a m ie s z a n ia  l lra s z n e g o  i d o m o -
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w v c h  w o :e n  d o z n a ł y ;  p o w o d e m  b y ł y  d o  s p iian ia  

i p o f t a n o w ie n ia  S p r z y m ie r z e n i a  c z y l i  Konfede~  
racy i dla  z a p o b ie ż e n ia  n a w e t  n i e z g o d o m  R e l i ­

g i ' n y m  c o  n a ftap iło  d. 2g S ty c z n ia  1 5 7 3 ,  n a  P o -  

w .z e c h n  m  N a r o d o w y m  Z ie z d z ie  w  W a r s z a w ie .  

P r z y t a c z a m  tu w ła s n e  s ło w a  te g o  s ła w n e g o  A k t u ,  

jirtyluftm i e g o  irztcim o b i e t e . —  „ A  iż w  R ze -  

, ,  c z y p o s p o l i t é v  n a s z ć y  ieft Difsidium nie m a ł e  in 
„ cansa tieii îonis Ckrißiana, z a b ie g a ją c  tem u , a b y  

„  sie z t ć y  p r z y c z y n y  m ie d z y  L u d ź m i  S e d y c y a  

„ i a k a  s z k o d l iw a  n ie  w s z c z ę ł a ,  k t ó r ą  p o  in s z y c h  

„ K r ó l e f i w a c h  ias'nie w id z im y :  o b ie c u ie m y  to  so- 

„ b i e  w s p ó ln ie  p r o  nobis  suc c es t oribu r 
„n ostr i s in perpetuum,  s u b vinculo ¿fu- 
„ rament i ,  Fi  de,  honor e £$ con scienti  is 
„n o i tris,  i z , k t ó r z y  ie f ie ś m y  D ifsi  dent e s de 
„  R e l i g i o n  t, p o k ó y  m ię d z y  so b ą  z a c h o w a ć ,  a  

„ d l a  r ó ż n ic y  W i a r y  i o d m ia n y  w  K o ś c ie le c h  k r w ie  

„  n ie p r z e le w a c  ani sie p e n o w a c  Confiscatî ne bono- 
„rum,  p o c z c iw o ś c ią ,  earceribus &  exilio y i Z w i e r z -  

„ c h n o ś c i  ź a d n ć y  ani U r z ę d o w i  d o  t a k o w e g o  p ro -  

„  g r e fs u  ¿ a d n y m  s p o s o b e m  n ie  p o m a g a ć :  i o- 

„  w s z e m ,  g d z ie  b y  ia k t o  p r z e le w a ć  c h c ia ł jex ifta 
„ cau'a., z a i la w ia c  się o to  w s z y s c y  b ę d z ie m  p o -  

„  w i n n i ,  c h o ć b y  te z  z a  p r e t e x t e m  D e k r e tu  a lb o  

„ z a  p o f ię p k ie m  j a k i m  s ą d o w y m  k t o  t o  c z y n ić  

„ c h c i a ł . , , —  Volum. 1 1 .  Fol: § 4 1 .  Titulo: Con• 

f  te d er »tio Generali  s Var  s avien sit



W  t ć y ż e  K o n f e d e r a c y i  o b w a r o w a n e  b y ł o  Ar- 
tytuł m drugim, iż tego t y l k o  K r ó le m  u z n a ć  i na 

t a k i e g o  z e z w o l ić  m i e l i ,  k t ó r y b y  N a r o d o w i ,  za 

p e w n a  m ia n o w a n a  U m o w ą ,  w s z y lt k ie  P r a w a ,  P r z y -  

w i le ie  i W o ln o ś c i  i a k ie  są i ia k ie  m u  p o d a n e  bę- 

da, a mi anowi ci e  Pokoy p o s p o l i t y  mię­
d z y  r o z er w a nem i i r óżnem i L u d ź m i  w 
t V i er ze i Nabożeńs t wi e  zackuwywać
p o p r z y s i ą g ł .

J a k i e k o l w ie k  zaś z  p r z y c z y n y  t e g o  A k t u  P o -  

w s z e c h n ć y  K o n f e d e r a c y i  N a r o d o w ć y  p o z a c h o -  

d z i ły  w  ten czas i p o z n i é v ,  z a  g ra n ic ą  i w  kra iu  

n ie k t ó r y c h  B is k u p ó w  i S e n a t o r ó w  P r o t e f ł a c y e ,  za­

w s z e  ie d n a k  w  Pacta Conventa o b r a n y c h  K ró ­

l ó w  o d  H e n r y k a  W a l e  z y  u s z a  p o c z y n a ią c ,  

k ł a d z i o n y  b y ł  d o  z a p r z y s i ę ż e n i a  ten  p u n k t  

w z g l ę d e m  u tr z y m a n ia  P o k o i u  m ię d z y  D y f s y d e n *  

ta m i:  a o d  S t e f a n a  B a t o r e g o  , c i ą g le  p rze z  

K r ó l ó w  n a/łep có w  i e g o  z a p r z y s i e g a o y .  W s z a k ­

ż e ,  iuż od  P a n o w a n ia  Z y g m u n t a  I l i .  s ł a b i a ł a /lio­

n a  nie - h s t o l i k ó w ,  p r z e z  n ie s p r a c o w a n e  z a b ie g i  

o s o b l i w ie  M i f s y o n a r z y  J e z u ic k ic h ;  a S e y m y ,  c o r a z  

n o w e m i  o g ra n ic z e n ia m i  p i e r w o t n y c h  Z a s a d  ,  ta k  

d a le c e  b e z p o ź y t e c z n e m i  u c z y n i ł y  P r z y s i ę g i  K r ó l e ­

w s k ie  d la  p o k o i u  t a m t y c h  , iź ich p r z y m u s i ł y  li­

cie k a ć  sie n ieraz  w  z a g r a n ic z n y c h  M o c a r i t w  O p i e ­

k ę .  S k u t k i  t e g o ,  n a d t o  p a m ię t n e  n a m  z o l ł a ły .

—  5 5 4  —



C h o c ia ż  zaś T e o l o g o w i e  A k a d e m i i  K r a k o w -  

s k ie y  p o d ł u g  p o w in n o ś c i  s w o ie y  s i ln ie  b ro n ili  

w y d a w a n e m i  D z i e ł a m i  Dogmatów R z y m s k i e g o  

K o ś c i o ł a ;  g o r l iw o ś ć  ich  ie d n a k  n ie  z a p ę d z a ł a  się 

n i g d y  a ż  d o  I to p n ia  n ie u m  a r k o w a n e g o  z a p a ł u ,  i 

n i e w y c h o d z i ła  z  g ra n ic  C h r z e ś c ia ń s k ie y  M iło ś c i .  

-—  J a k  n a w e t  t r o s k l iw o ś ć  A k a d e m i i  b y ł a  w ie lk a  

w t e y  m ie r z e  a b y  ie y  nie p o s ą d z a n o  o ducha prze­
śladowania, a r a z e m  s p rz e c iw ia n ia  się d u c h o w i  U- 

ftaw  N a r o d u  i U m ó w  K r ó le w s k ic h  o n e m u ż  za -9 t
p r z y s i ę ż o n y c h ; p o k a z u ie  to  iaśnie ¡eden  P u n k t  

In itrukcyi  d a n e y  d e l e g o w a n y m  s w o im  d o  

K r ó la  Z y g m u n t a  IH, w  S p r a w i e  p rze c iw  J e z u ito m ,  

o  zakładanie Szkół Publicznych w  K r a k o w ie ,  to czą -  

c e y  s i ę ;  k t ó r e g o  o s n o w a  b y ł a  n a ftę p u ią ca .—  

, ,  Metuimut s Jlicitationes in Ccnfejsiunibus, cursitatio 
nes per dutnor, ¿\arratiotiet fabularum, in cjuibus rt- 
fertur nil boni& magni efse uspiatn nisi apui £fesu- 
itas , & 1 q ui bus animantur j u v e n s  ad tu­
mult  u s contra H cer et i cos. Annal: Acadi 
Crac. mb Anno 1 6 2 7 .

—  555 —

N a y o b s z e r n i e y s z e  z H if t o r y k ó w ,  a ra z e m  n a y -  

w ie r n ie y s z e  o p is a n ie  t e y  s r o m o t n ie  s ła w n e y  T o -  

r u ń s k ie y  S p r a w y ,  p o d a ł  p a m ię c i  p o t o m n y c h  X ,  

de Partenay w  T o m i e  I V .  X i ę d z e  CIII D z ie ł a  s w o -  

i e g o  p o d  ty t:  Hi s t o i r  i de Pulogne sous U
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Rt g n e  i  * A u o u s t b  II. à  I* Haye c h e z  Jean  V a u  

D u r e ń  1 7 3 4 . —  „ D r u g i  interes ( m ó w i  ten D z ie -  

, ,  iop is  p o d  r. 1 7 2 4  ) k t ó r y  m o c n o  z a p r z ą tn ą ł  S e y m , 

„ b y ł  to interes  M iafta  T o r u n i a . . . .  O t o  îe it  po- 

„  c zate k  i p o ftę p  ie g o .

„ D n i a  16  Lipca m ie l i  K a t o l i c y  P r o c e f s y ą  

„ B o ż e g o  C ia ła  p o  C m e n t a r z u  K o ś c io ła  S. Jako* 

„  b a , w  p osiad an iu  Z a k o n n ic  R e g u ł y  S. B en ed y*  

„  k ta  b ęd ą ceg o . Z a  C m e n t a r z e m  z n a y d o w a ł o  się 

„ w i e l e  M ł o d z i e ż y  z  p o b l i ż a ,  a m ie d z y  ta, k i lk u  

„  S y s ó w  M ie y s k ic h  W y z n a n i a  L u t e r s k i e g o  przy* 

„  p a tru ią c y c h  się P r o c e ls y i .  Je d e n  U czeń  S z k ó ł  

„ J e z u i c k i c h  k a z a ł  i m p o k l ę k n a ć ,  a  n ie m a ia c y c h  

„  się d o  te g o ,  p o l ic z k a m i  z n ie w a ż y ł .  P o  s k o m  

„ c z o n e y  P r o c e ls y i  z a c z ę ła  się n a  n o w o  k łó tn ia .  

„ T e n ż e  sam  S tu d e n t  w s p a r t y  o d  s w o ic h  t o w a r z y -  

„ s z ó w ,  p o b i ł  D z ie c i  i s łu ż ą c y c h  L u te r s k ic h .  N ie- 

„  k t ó r z y  M ie s z c z a n ie  p r z e m ó w iw s z y  się z t ć y p r z y *  

„  c z y n y  ze  S t u d e n t a m i ,  p o c z e i lo w a n i  o d  nich  zo-  

„ f t a l i  k a m ie n ia m i i k iy m i .  T e n  ro z ru c h  u s p o k o i ł  

„ s i ę  za  p r z y b y c i e m  ż o łn ie r z y  M i e y s k i c h , k t ó r z y  

„  s c h w y ta l i  i e g o  d o w o d z c ę  i z a p r o w a d z i l i  d o  G łó -  

„ w n ć y  S tra ży .

„ N a z a i u t r z  S tu d e n c i ,  t r o s k l iw i  o  s w o ie  swo* 

„ b o d y ,  sku p il i  s i ę ,  z r o b i l i  w ie l k i  h a ła s  o za trz y *  

„ m a n i e  s w o i e g o T o w a r z y s z a ,  d o m a g a l i  się o w y -  

, ,  p u s z c z e n ie  g o ;  a  n ie c ie rp l iw i  n a  o d w ło c z o n y



„ s k u t e k  żądan ia, c z y n il i ,  r ó ż n e  o b e lż y w o ś c i  M ie ­

s z c z a n k o m  k t ó r y c h  t y lk o  s p o tk a l i .  Z a  w z m a g a ją ­

c a  się w rz a w ą ,  S tra ż  p r z y b y ł a ,  w z ię ła  n acze ln i-  

„  ka  te y  d r u g i e y  zgrai,  r o d e m  P o l a k a ,  i z a p ro -  

„  w a d z i ła  g«» g d z ie  n a le ż a ło .

, ,  N a  d o m a g a n i e  się a to l i  P r z e ł o ż o n e g o  K o l -  

„ l e g i u m  J e z u ic k ie g o ,  S tu d e n t  dn ia  p o p rz e d z a ią -  

„  c e g o  p r z y t r z y m a n y ,  b y ł  za  r o z k a z e m  P r e z y d e n -  

„ t a  M ia i ła  u w o ln i o n y .  A l e  g d y  tenże o d w ł o -  

„ c z y ł ,  d o  ro z m ó w ie n ia  sie z R e k t o r e m ,  w y p u -  

„  s zczen ię  d ru g ą  rażą p r z y t r z y m a n e g o ; z g ro ro a -  

„  dzili  się S tu d e n c i ,  śc ig a li  z szab lam i ie d n e g o  

„  M ie s z c z a n in a  L u te r s k ie g o  W y z n a n i a ,  k t ó r y  g d y  

„ s i ę  im  w y m k n ą ł ,  rzucili  się na S tu den ta  N iem ca, 

„ w n o c n y m  jeszcze  o d z ie n iu  p rze d  D o m e m  swo- 

„  im  I ło ią c e g o ,  p o w le k l i  g o  g w a ł t e m  a ż  d o  K o l-  

„  le g iu m  J e z u ic k ie g o ,  i w sa d zil i  g o  ta m ż e  d o  w ię-  

,, z ienia. N ie  p rze lta iąc  na tern, rzucili  się z  Sza- 

„  b la m i na ftoiące s p o k o y n i e  p r z e d  ich  K o l le g iu m  

„ O s o b y .  T e n  z b y t e k  za ia d ło śc i ,  p r z y m u s i ł  P r e ­

z y d e n t a  d o  w y s ła n ia  p r z e c iw k o  n im  Ż o łn ie r z y ,  

„ k t ó r z y  ich  ro s p ę d z il i .

„ W  z a m ia rz e  u s p o k o ie n ia  ty c h  ro f ie r k ó w ,  

„  p o s ła ł  P r e z y d e n t  S e k r e ta r z a  M a g if tra tu  d o  Re- 

„  k tó ra  J e z u ic k ie g o  z p r o ź b a ,  a b y  k a z a ł  w y p u ś c ić  

„ S t u d e n t a  N ie m c a  bez p r z y c z y n y  w ie z io n e g o ;  a  

„ t y m  c z a s e m ,  na p r z y p a d e k  p o t r z e b y  u trz y m a n ia

—  557 —
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„  s p o k o y n o ś c i,  n a k a z a ł  z g r o m a d z ić  się O b y w a t e lo m  

„ M i a ñ a .  T ę  o ftro żn o ść  s k u t e k  p o k a z a ł  b y d ź p o -  

„  trzebn ą. P o d  ten  czas b o w ie m  k i e d y  S ekre-  

„ t a r z  u m a w ia ł  się z  R e k t o r e m ,  k t ó r y  nie chciał 

„ w y d a ć  S tu d e n ta  N ie m ie c k ie g o ,  d o p ó k i b y  P o la k  

,,  w y p u s z c z o n y  n ie b y ł ,  S tu d e n c i  z  P o s p o l l t w e m  

„ p o d  K o l le g iu m  s k u p io n é m  d o  n o w y c h  p rzy s z li  

„ g w a ł t ó w .  T a m c i  b o w i e m ,  za cz ą w sz y  rzucać 

„ n a  L u d  k a m ie n ia m i z o k i e n ,  p o d o b n y m ź e  spo- 

„  sob em  od  n ie g o  s p o tk a n e m i b yli;  p r z e z  c o  w ie le  

„ s z y b  w y b i t y c h  z o f ia ło .

„  O b e c n o ś ć  S e k r e ta r z a  , k t ó r y  p o d  czas té y  

„ u t a r c z k i  w y s z e d ł  b y ł  z  K o l l e g i u m ,  i n ad b ieg n ie-  

„  n ie  M i l i c y y  M ie y s k ic h  , u t r z y m a ł y  n a  c h w ilę  

„ P o s p o l f t w o .  A l e  k ie d y  S tu d e n c i  od  k a m ie n i  por- 

„  w ali  się d o  s t r z e lb y ,  L u d  r o z g n ie w a n y  w z i ą ł  się 

„ d o  w y b i ia n ia  B r a m y  w  K o l le g iu m .  W ftr z y m a -  

„ ł o  p o w t ó r n ie  ie g o  z a p ę d  o z n a y m ie n ie  k tó re  Se* 

„ k r e t a r z  u c z y n i ł ,  iz S tu d e n t  ó w  N ie m ie c k i  na 

„  w o ln o ś ć  zo fta ł  w y p u s z c z o n y .  K i e d y  a t o l i  S tu d en - 

„ c i  J e z u ic c y  n ie p rz e f ia w a li  f i r z e la ć  z  K o l le g iu m ,  

„ n i e  b y ł o  iu ż  ani s i ły ,  ani p o w a g i ,  k t ó r a b y  g o  

„  z d o ła ła  b y ł a  p o c h a m o w a ć .  P r z e ła m u ie  M i l i c y e  

„ M i e y s k i e ,  ftraż p r z y  B ra m ie  K o l l e g i u m  tr z y m a ­

j ą c e ,  n a p a d a  na m ie s z k a n ia ,  w n iw e c z  obraca  

„  w s z y f tk o  co  ty lk o  w  ręce m u  w p a d n ie ;  ftam tąd 

„ z b i e g a s i ę  na R y n e k ,  z a p a la  w ie lk i  o g ie ń  i w rzu*



>, ca \Jreń w szyftk ie  s p rz ę ty ,  k tó re  m u  się u d a ło  

j, o p a n o w a ć .

,,  T a k i e  S en at  M ia ñ a  T o r u n ia  d a ł  opisanie  

„  te g o  R o z r u c h u  S ą d o w i A fs e fso rs k ie m ii  w  W a r -  

,, szaw ie p o d  ty tu łe m  Status Causee»

Jezuici z  s w o ié y  f iro n y  n ie  m o g ą c  zaprzeć  iz  

od ich U czn ia  dana b y ł a  z a c z e p k a ,  w z m o c n il i  spra­

w ę  sWoię zarzu tem  p r z e c iw k o  L u d o w i  i ie g o  U- 

rz ę d n ik o m , (k tó re m u  ftatecznie o d  p o c zą tk u  p r z e ­

c z y ł  M a g iñ ra t  T o r u ń s k i )  u c z y n io n y c h  w s z e lk ie g o  

ro d za iu  z n ie w a g  rzeczo m  Ś w ię t y m  i O b r a z o m ,  

m ia n o w ic ie  N . P a n n y ;  a  n ap ełn ia iąc  całą  P o ls k ę  

n a rz e k a n ie m  Ua ta k o w ą  b e z b o żn o ś ć ,  w z y w a li  S p ra­

w ied liw ości  za  p o p e łn io n ą  p rz e z  T o r u ń c z y k ó w  

z b r o d n i ę  obrażone go B oskiego Maiestatu^ 
za k tó rą  żad n a  b y  te ż  naystiroWsza k a r a  nie b y ł a  

doñ ateczn a. W o ł a l i  o zrzucenie  z U rzędu  S en atu  

M i a ñ a ,  o odeb ran ie  L u t r o m  K o ś c io ła  i K o l le g i ­

um. j a k o ż  n iezaw ied li  się w z g lę d e m  sku tku . P o ­

ru szo n e  b o w ie m  p o w sze ch n ie  i g n ie w e m  za p a lo n o  

z o fta ły  p r z e c iw k o  T o r u n ia n o m  U m y s ły  w  c a ły m  

N a r o d z ie  ta k  d a l e c e ,  i ż  P o s ł o m  o b r a n y m  na b l i ­

sko n a ftę p u ią cy  Seyrrt, za  n a y g W a łto w rtie yszy  r 

naypiervvszy  P u n k t  p rz e z  ín f ir ü k c y e  za leco n o , a b y  

Jirzed przyñapiehierri  do in n y c h  p r z e d m io tó w  

O b ra d  N a r o d o w y c h ,  d o m a g a l i  się n a y p r z y k ł a -  

d n ie y s z e y  k a r y  u f ian ów  R P l t é y  lia M iañ o  Totuń*
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D o p e łn i l i  w iern ie  zeb ran i na S e y m  R e p r e ­

z en ta n ci d a n y c h  sobie  od B raci z a le c e ń ; oświad- 

c z a ią c ,  i ź ż a d n e y  m a te r y i  do  O b r a d  S e y m o w y c h  

n ie  w e zm ą  i n ie d o p u s z c z ą , d o p o k i  p r z y n a l e ż y t e  

u k a ra n ie  T o r u ń c z y k ó w  n ie  nafłąpi. N ie s p o k o y -  

n e  n a le g a n ia  P o s łó w ,  i n a r z e k a n ia ,  na k r z y w d y  

B o g u  i im  p o c z y n io n e  , J e z u itó w ; zam ialt  odesła­

n ia  te y  S p r a w y  p o  rozsad zen ie  do M agiftra*u 

m ie j s c o w e g o  p o d łu g '  s łu ż ą c e g o  m u  P r  : a , tak ' 

ia k  p o fia p io n o  w  p o d o b n e y  o k o licz n o ś c i  r. 1670 

w  G d ań sk u  z d a r z o n e y ;  a lb o  p r z y n a y m n ie y ,  w  ro­

zum ien iu  b y d ź  sam że  M a g if lra t  w in n y m  , d o  T r y ­

b u n a łu  P r o w in c y o n a ln e g ó ,  p o d łu g  P r a w  funda­

m e n ta ln y c h  P ru s o m  s łu ż ą c y c h ;  p r z y m u s i ły  D w ó r  

d o  z e z w o le n ia  na zes łan ie  K o m m ifs y i  in d a g a c y y -  

n e y  na s a m o  m ieysce. —  , T a  p a m ię tn a  Kotntnif- 
sya  s k ład ała  się z 2oftu C z ł o n k ó w ,  m ię d z y  k tó -  

t e m i  b y ł o  D w ó c h  B is k u p ó w , trz e c h  W o ie w o d ó w ,  

trz e c h  K a s z te la n ó w ,  P o d k o m o r z y  W .  K o r o n n y ;  

resztę  d o p e ł n i a ły  o s o b y  w y ż s z e g o  D u c h o w ie ń -  

fiw a  i S ta n u  R y c e rs k ie g o ;  z a c z ę ła  się zaś iey  U rzę ­

d o w a  czyn n o ść  w T o r u n i u  dnia ló ,  W rześn ia .

N ic  p o w ta r z a m  tu z a D z ie io p is e m  u w a g  s k ła ­

du  te y  K o m m ifs y is ię  ty c z ą c y c h ,  ani p o b u d e k  k tó re  

ich d z ia ła n ie m  p o w o d o w a ł y ,  ani z a rz u tó w  w z g lę ­

d e m  s p ra w o w a n ia  się ie y ,  s łuszn ie  c z y  niesłusznie 

u c z y n io n y c h .  Z a m ilc z a m  J m io n a  s z an o w n e  K o m -
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miTsarzy o w y c h ,  z k t ó r y c h  ie d n y c h  D u c h  ćzasti 

w  iak im  ż y l i ,  a d ru g ich  m o ż e  w y  b ie g łe  z  granic  

n am iętn ości  o b łą k a ły .  W s p o m n ę  t y lk o  J ę d r z e -  

i a , Z a ł u s k i e g o  B is k u p a  na ten czas P ło c k i e g o ,  

i J a k o b a  R y b i ń s k i e g o  W o ie w o d ę  C h e ł ­

m iń s k i e g o ,  o k t ó r y c h  m ą d ro ś c i ,  lu d z k o ś c i  i b ez­

b ron n ości  w  o w e y  S p ra w ie  w y r a ź n ie  ś w ia d c z y  H i-  

i io r y a ,  p o c z ą te k  w s z e lk ic h  nieszczęść T o r u n ia ,  ra­

zem  p raw ie  z  c h w ilą  o d d a le n ia  się ich od K o m -  

m ifsyi,  naznaczaiąc. N a y p ie r w s z y m  zaś s k u tk ie m  

tey  K o m if s y i  b y ło  odd an ie  p o d  Straż Sz eś ci u*  

d z i e s i a t  sżeśbi t l  O b y w a t e l ó w M i a l ł a , m ię d z y  

k t ó r e m i , o p r ó c z  w ie lu  R a d zcó w , u U rz ę d n ik ó w  

M ie y s k ic h  tak  C y w i ln y c h  ia k  W o y s k o w y c h ,  ż n ay-  

dów ali  s ię ,  P r e z y d e n t  S en atu  G o t t f r i d  R ó e -  

s h e r  z V i c e  - P r e z y d e n te m  J a k d b e m  Z e r  n e ­

c k  e ,  C e r n i k  p o s p o lic ie  z w a n y m .

P o  p o w r o c ie  K o m m ifs y i  d o  .S to l ic y ,  i z ło ź e -  

hiu w y p r o w a d z o n y c h  I n k w iz y c y y ,  rz e cz  o d d an a  

b y d ź  m ia ła  d o  sądzenia AJsefsoryi K o r o n n e y ,  k t ó ­

ra u t r z y m y w a ła  się b y d ź  ie d y n ie  p r z y z w o it y m  w  

tey  o koliczn ości  T r y b u n a łe m .  L e c z  ż e  Izba P o ­

selska u p ie ra ła  się t a k ż e  p r ź y t e m ,  i ż  ten g a tu n e k  

S p r a w y  d o  S ą d ó w  S e y m o w y c h  iftotn ie  n a le ż a ł ;  

g odząc  p r z e to  o b y d w ie  b r o n y , za ra d z o n o  tem ti 

dod an iem  d o  Jfsefsonji 40j}„ C z ł o n k ó w  I z b y  P o -  

se lskiey . Z ę b y  zaś u p rze d zić  sp o d ziew an e  wda-.

Mm 2
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n ie  sic P ro te f la n c k ich  D w o r ó w  za M iaitem , k t ó ­

r e g o  M a eiitra t  b y ł  ied n eg o  z niem i W y z n a n ia ,  

Aa ran o się p rz y s p ie s z y ć  S ą d ;  t a k ,  iż w  k r ó ts z y m  

n iz  s z e ś c io ty g o d n io w y m  p rz e c ią g u  czasu  od  p o ­

częcia S p r a w y ,  los  te g o  z n a k o m ite g o  M i a f t a , ie- 

g o  R z ą d u , ie g o  U rzęd n ik ó w , ie g o  O b y w a t e ló w ,  

i e g o  R e l i g i i , ie g o  S w o b ó d ,  z o fia ł  r o z ltr z y g n io n y  

n ie o d z o w n y m  W y r o k i e m  , o d ,k tó r e g o  n iepozofta- 

ł a  nigdzie d la  o s ą d z o n y c h  U cieczka.

W y r o k  t e n ,  s k a z y w a ł  P r e z y d e n ta  R ó ó s n e -

r a  i V i c e - P r e z y d e n t a  Z e r n c c k a  p o d  m iecz

K a t o w s k i ;  za  t o ,  iż  niezatam oW ali r o z ru c h u  po- 
«

d ł u g  o b o w ią z k u  s w e g o  U rzędu. D o b r a  iw s z y f te k  

m a ią te k  p ie rw s z e g o  p o d  K on fisk atę  od d an o  na w y -  

n a d g ro d z e n ie  szkód J ezu ito m  z rz ą d zo n y c h  , k tó re  

o n i  sobie d o  40 ty s ię c y  s z a c o w a l i .—  S ie d m iu  

M ie szcza n  p o d o b n ie ż  na g a r d ło  osądzeni zoitali,  

za  p o p e łn io n e  g w a łto w n o ś c i  n a  C m e n t a r z u , w  

K o l l e g i u m ,  w  S z k o ła c h  i w  K a p l i c y  B r a c k ić y .—  

Czterech innych, k t ó r y c h  bluźnierstwa i p a- 
leniit Obrazów,  u zn an o  b y d ź  w i n n e m i ,  osądze­

n i  b y l i  na ucięcie ręki a potem głowy, i spalenie. Z  

p o m ię d z y  ty ch  ie d n e g o , K  a r w  i s a n a z w is k ie m , na 

ro z sz a rp a n ie  n a w e t k o ń m i p r z e d  s p a le n ie m  ska­

zano. —  In n y c h  w szy ftk ich  na r o k  i sześć N ie d z ie l ,  

n a  p ó ł  r o k u ,  a  n a y m n ić y  k w a r ta ł  W ię z i e n i a ,  tu* 

d z ie ż  na znaczne k a r y  p ie n ię żn e  n a  p o ż y t e k  O y *

lùkkü «
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c ó w  J e z u itó w  i n a  w y b a w ie n ie  S ta tu y  M a rm u ro -  

w e y  Maiki Buskiey, o s a d z o n o .  —  M a g ilira t  T o ­

ru ń s k i  p o w in ie n  i się b y ł  odtąd sk ład ać  z  p o ł o w y  

K a t o l i k ó w ,  ia k o te ź  G arn izo n  M iafia  i ie g o  Star­

s z y z n a . —  K o ś c ió ł  i K o l le g iu m  S z k o l n e  L u te r*  

skie  z B ib l io te k ą  i w s z e lk ie m i sp rz ę ta m i B e rn ard y ­

n o m  o d d a n o , a  S z k o ł y  L u te r s k ie  z  M iaf ia  n a  

W ie ś  p r z e p r o w a d z ić  k a z a n o . —  T a k o w e g o  D e ’ 

k r ę tu  E x e k u c y a  w e  w s z y f ik ic h  ie g o  p u n k ta c h  n a  

15 G ru d n ia  o z n a c z o n o ;  d o  czego  K o m m ifs y ą  n o ­

w a ,  częśc ią  z d a w n y c h ,  częścią z n o w y c h  C z ł o n ­

k ó w  z ło ż o n ą  m ia n o w a n o .  A  za  u siln em  ftara- 

niern J e z u itó w ,  D e k r e t  w s p o m n io n y ,  p rze z  c a ł y  

S e y m  p o t w ie r d z o n y ,  i d la  n iew zru szo n o śc i  w K o n -  

f iy t u c y e  S e y m o w e  w c ią g n io n y  zofia ł.

M in i f i r o w i e .  C e s a r s k i ,  R o f s y is k i  i P r u s k i  

w d a l i  s i ę jw s p ó l n i e . ż e b y  E x e k u c y a  W y r o k u  w itrz y -  

m a n a  i S p r a w a  T o r u ń s k a  n a  n o w o  rozfirząśn ion a  

B y ł a ; a le  w d a n ie  się t o , b y ł o  d arem n e. -—  P r o ­

ś b y  o d  S en atu  T o r u ń s k ie g o ,  o d  P r e z y d e n ta ,  Y i c e -  

P r e z y rd en ta  i in n y c h  n ie k tó ry c h  O s ó b  K r ó lo w i  

J M ci  i K o m m ifs a r z o m  p o d a n e ,  nie l e p s z y  ta k ż e  

s k u te k  m i a ł y . —  K u n c y u s z  n a w e t  S t o l i c y  A p o -  

f io l s k ie y  S  a n t i n i, z n ió s łszy  się  z  K a n c le rz e m  K o ­

r o n n y m  Jan em  S z e m  b e k  i e m ,p is a ł  L if i  do R e k t o ­

ra J e z u itó w  T o r u ń s k ic h  a b y  osk a rże n ia  s w o ie g o  

p r z y s ię g ą  nie p o t w ie r d z a ł ,  o d  c z e g o  ied yn ic  i g i ó -



w n ie  w firz y m a n ie  icszcze  E x e k u c y i  z a le ż a ło .  

W s z a k ż e  , lu b o  R e k to r  w  r z e cz y  s a m e y  nie przy, 

s i a g ł ,  o ś w ia d c z y w s z y  przed, K o m if s y ą ,  iż iako 

K a p ł a n ,  na k r e w  p r z y s ię g a ć  nie m o ż e ;  Braciszek 

jed n a k  Jezuicki,  p rzy s ię g ę  żądana , w w ie c z a ią c  go, 

w y k o n a ł ,  i p rze z  t a k o w y  w y b i e g ,  w fia w ie n ie  się 

N u n c y u s z a  za n ic szczęś liw em i na riic w y s z ło .  —  

K r ó l  co w ię k sz a  sam  w  w ielu  L iftach  s w o ic h  daw ał 

to  p o z n a ć ,  i ą k b y  rad b y ł ,  a b y  d o  w yk o n a n ia  

t a k  s u ro w e g o  W y r o k u  nie b y ł o  p r z y s z ło  ; ale  z 

u cisk iem  serca d o ś w ia d c z a ł ,  iż u ż y ć  łask aw o ści  

n ie  b y ł o  w  iego  m o c y .

W s z y f t k ie  o w s ze m  te  n a le g a n ia ,  w fi.iw iania 

sre ,  P r o ś b y ,  ten ty lk o  skn tek  s p r a w i ły ,  iż o linia 
dniami prę dz ey, nad naznaczany termin, 
do Exeku c y i przystąpiono;  i dnia 7. G r u ­

dnia p o m ię d z y  p iątą  i dziew iąta  g o d z in ą  ranną, 

iuż  h ieszcześliw e O tia ry  n i e ż y ły  ! . — • P a d ła  czci­

g o d n a  G ło w a  R ó e s n e r a ,  k t ó r y  d a ł  n ied aw n o 

t y le  d o w o d ó w  w iern ości  i p r z y c h y ln o ś c i  swem u 

K r ó lo w i  i R z e c z y  - P ospęrlitey, w  o b ro n ie  Torunia 
p r z e c iw  S z w e d o m . Z g i n ę ł y  w  te y ż e  sam ey. g o ­

dzinie , d aw n e-Z n aczen ie  i M o ż n o ś ć  iednego, z  nay- 

p ie rw s z y ę h  M iafi K o ro n n y c h .  S a m e g o  ty lk o  W ic e ­

p r e z y d e n t a  Z e . r n i c k a ,  na w ftaw ięnie  się Z a ­

k o n n ik ó w , P a n ó w  i Pos.polftw a; e x e k u c v ą  z a trz y ­

m a n o ,  i p o te m  ż y c ie m  g o  d a ro w a n o .  J a n o w i



C h r y s t o p l o w i ,  u m k n i e  p r z e d  m ie c z e m  szczę­

ś l iw ie  się u d a ło .  In n e n a k o n ie c  w y ź e y  w z m ia n ­

k o w a n e  a r t y k u ł y  D e k r e t u , b ez  w s z e lk ić y  z w ło k i  

u sk u te c z n io n e  zo fta ły ;  a  0 0 . Jezu ic i  z p r e t e n s y y  

sw o ich  s p u ś c i w s z y , Dwudziestu dwiema tysiącami 
p r z e z  M ia ñ o  w y l ic z o n e m i  z a s p o k o ić  się dali.

T a k i  k o n ie c  w z i ę ł a ,  ta  ż a ło ś n ie  p am ię tn a  

O p raw a J e z u itó w  z D y f s y d e n ta m i:  a le  z i ć y  p r z y ­

c z y n y  z a c z ę ła  się in n a ,  f traszn ieyszem i leszcze 
s k u tk a m i za g ra źa ią ca ,  S p ra w a  m ó w ię  M o c a r itw  D y  f- 

s y d e n c k ic h  z N a r o d e m ,  u p o m in a ią c y c h  się w y r a ­

źn ie  o naruszenie Traktatu Ol iw skie go, 
P o k ó y  r ó ż n ią c y m  się w  W ie r z e  z a b e s p ie c z a ią c e g o .  

D w a  ro k i  p r a w ie  n a y p r z y k r z e y s z e g o  k ło p o tu  D o ­

b re m u  K r ó lo w i  d o ś w ia d c z a ć  z te g o  p o w o d u  trze­

ba  b y ł o ;  n a  k t ó r e g o  g ł o w ę , ciężar t ło m a c z e n ia  

się i ucieran ia  z o b r a ż o u e m i M o c a r f t w a m i,  g w a ł ­

te m  P r y m a s  i S e n a t  z w a l ić  u s i ło w a li .  D w a  r o k i  

c a ł y  N a r ó d  f irachem  co  m o m e n t  o c z e k iw a n ć y  

W o y n y  za  ro z la n a  k r e w  T o r u ń c z y k ó w  się trapił ,  

od  k t ó r ć y  g o  sama t y l k o  z d a rz o n a  P iotra  W .  

śm ierć  u w o ln i ła .—  L ’ Abb¿ P  a  r t e n a y :  R e g n e  d ’ 

A ugustę I I . —  P i o t r  P r u s z c z  w  Fortecy Mo­
narchów). Piozdz: 3 2 . —  Dzid* KróTejhm Polskiego 
krótko lat porządkiem opisane: p o d r .  1 7 2 4 . — ■ B a n d -  

t k  i e: w Krctkiem wyobrażeniu Dzieiow Królejlwa 
Tulskiego, na k. ¿ 9 1 .

-  5 6 5  -
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58,
Z a k o n  Jezuicki z a w ia z a ł  się w e  F r a n c j i  przez 

Ś lu b  Dziewięciu O s ó b  , o d  J gn  a c e g  o L  o  i o 1 i, 

u r o d z o n e g o  w  Z a m k u  t e g o ż  n a z w is k a  w  B iskai 

1 4 9 1  r o k u ,  p r z y b r a n y c h ;  w  K o ś c ie le  Panny Ma­
ryi na  G ó r z e  M ę c z e n n i k ó w  (Mont" Martre) nad' 

P a r y ż e m  , r. 15 3 4  u c z y n io n y .  N ie  p ie r w e y  ie- 

dn ak , p o  w ie lu  trudnościach  od P a w ł a  U h  P a p i e ­

ż a ,  w  sześć la t  p ó ź n i e j  z a tw ie r d z o n y  z o f i a ł ,  aż 

Z a ło ż y c ie l  o n e g o ż ,  m ię d z y  Ś l u b y  Z a k o n n e ,  nie­
ograniczone poiiuszefifiwo Stolicy Dpojłolskiey, d o ł o ­

ż y ł .  O d  czasu zaś z y s k a n e g o  P o tw ie r d z e n ia ,  

Z g r o m a d z e n ie  o w e  Z a k o n n e  Jm ię  'TcWarzijftwa 
Jezusowego p r z y b r a ło ,  i to  fia teczn ie  a ż d o n a s z v c h  

dn i d o n o s i ł o . —  F r a n c u s k i  ie d n a k  P a r la m e n t ,  

Sorbona i A k a d e m ia  P a r y s k ą ,  z a trw o ręen i g a ­

tu n k ie m  Ś lu b ó w ,  i o so b liw o śc ią  U iiaw  t e g o  n o w e ­

g o  Z a k o n u ,  k t ó r y  w  s a m y m  Paryżu r. 13 5 0  ch cia ł  

s ie d lisk o  z a ł o ż y ć ,  o p i e r a ł y  się m o c n o  ie g o  p rzy -  

ięciu: le cz  P o l i t y k a  i c ie rp l iw o ś ć  u ł a g o d z i ł y  p o ­

w o l i  i p r z e t r z y m a ły  tę b u r z ą ,  'p r z e d  śm iercią  ie- 

Szczę Z a ło ż y c ie la »  k tó ra  n aftąp iła  w  r, 1 5 5 6 ,

P o m i ę d z y  p ie rw sze m i o w e m i Dziewięciu T o -  

w ą r z y f iw a  C z ł o n k a m i , J a k o  b ,L a  i n e z  (La i- 
fiius) r o d e m  H is z p a n ,  u a y c z y n n ie y s z y m  b y ł  w  

u g r u n to w a n iu  tego  n o w e g o  Z a k o n u ;  dla c z e g o  też, 

p o  z e yśc iu  . F u n d a t o r a  i p ie rw s z e g o  Generała



J g n a ę e g o ,  on o b r a n y  b y ł  ie g o  n a ltęp cą  

w  R . 1558.— - W  R o k u  zaś 1 5 6 2  w s ł a w i ł  sie w ie l­

ce n a  Z b o r z e  T r y d e n c k i m ,  ia k o  T e o l o g  P i u s a I V .

S t a n i s ł a w  H o ż y u s z ,  ieden  z P r e z y d u ią -  

c y c h  L e g a t ó w  P a p ie s k ic h  n a  o w y m  Z b o r z e ,  B i ­

sk u p  W a r m i y s k i , p r ó c z  że  iu z  b y ł  d o s y ć  św ia d o ­

m y  c e ló w  u fta n o w ie n ia  J e z u ic k ie g o  Z a k o n u ,  t a k  

b y ł  z a c h w y c o n y  rz ad k ą  i g o r l i w ą  w y m o w ą  L  a i- 

n e s a ,  k t ó r ą  się s z c z e g u ln ie y  d a ł  p o z n a ć  w  t r z y -  

g o d z i n n e y  M o w ie  p r z e c iw  K a c e r z o m ,  na p o s ie ­

d ze n iu  Z b o r u  m ia n e y ,  iz  p o f t a n o w i ł  w p r o w a d z i ć  

do K r ó le  ftwa P o l s k i e g o  te n  n o w y  Z a k o n ,  d la  w y ­

b a w i e n i a  g o  n a p rz e c iw  b io r ą c y m  g ó rę  R o ż n o -  

w ie r c o m ,  p o d  n a z w is k a m i  Trydeijlów, Anabofty- 
flów, Luteranów, Kalwiniftów, UnitaryuszuW, i in n y m  

m ię d z y  so b ą  n ie z g o d n y m ,  a p o k o i o w i  p u b l ic z n e ­

m u  c o r a z  b a r d z ie y  n ie b e s p ie c z n e m i b y d ź  z a c z y ­

n a ją c y m . J a k o ż  w p r o w a d z i ł  g o  d o  Brunsbergu 
S t o l ic y  s w o ie y  B is k u p i e y  w  r. 1 5 6 5 ,  g d z ie  p r z y ­

t o m n o ś ć  i e g o  d la  P r u s ,  o d p a d a ią c y c h  n a g le  od  

ied n o śc i  z K o ś c io łe m  R z y m s k i m ,  p o tr z e b n ą  b y ­

ła .  ( * ) —  W  k r o tc e  p o te m ,  b o  w  R o k u  157 9 , ofia- 

tn im  ż y c i a  H o z y u s z a ,  S tefan B atory iak o  się 

p o w ie d z ia ł o ,  z a ł o ż y ł  A k a d e m i i ą  J e z u ic k ą  w  W i l ­

nie

( * )  R z e p n i c k i  P i t a  P r a s u iu m  P o lo n ia  &  M a g n i D u c a t u s  L i -  

t h u a n ia  T. II. L. III. Cąj>: 2.
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nie i od P a p ie ż a  G r z e g o r z a  XIII. potw ierd zen ie  

o n ó y  w y ie d n a ł .

Ż e  A k a d e m ic y  K r a k o w s c y  d a le k ie m i b y l i  od 

zazd roszczen ia  J e zu ito m  i cli p o m y ś ln e g o  b ytu ,  że 

o w s ze m  c ieszy li  się z w p ro w a d z e n ia  ich do  K raiu, 

p r z e z  w z g lą d  na w ie lk a  p o m o c  od nich sp o d zie ­

w a n a  w  ośw ieceniu  części K raiu  P ó t n o c n é v , i w 

za tam o w an iu  o k r o p n y c h  ró żn o w ie rltw a  skutków , 

iuź d o ś w ia d cz o n y c h  i w  P r u s a c h , n a y le p i é y  to 

zaśw iadczaia  ich w ła sn e  P is m a  i C z y n y . — • C zy- 

t a y m y  n a p r z y k ła d  na d o w ó d  te g o  w y r a z y  Liftu 

S t a n i s ł a w a  R e s z k i  A k a d e m i k a , p o te m  Se­

k re ta rz a  K a r d y n a ł a  L e g a t a ,  do K r ó la  S t e f a n a  z 

R z y m u  p is a n e g o ,  a w z m ia n k o w a n e g o  wyZéy w 

P r z y p is ie  23: k tó re  tu co d o  s ło w a  w y p is u ie .  — „  

Ctllegium Societatis ¿fESÜ, cujas kodu hut ejł in 
Eo jngrlio, omnibus lita prcesid is infiructum, Regin 
piani, animoque tuo digna i.b er alit ate erexijli, ut 
sit quasi quædam arx furUtudinis, smpitermmqm 
FiÜoriœ Tm monumentum, in quo teñirá sub di tanim 
tvorum cetas in reña Fide imbueretur, cś «  qui Græco- 
runi er. (tribus implica'i, aut haretica perfidia conta- 

. minad sunt, tanto facilius lucent veritatis aspicerent, 
qua t. cam sapins dothfsirni viri oculis eorutn affer­
mir. , , —  O w szem , tenże sam R e  s c i  u s ,  osobne 

D z ie ła  p o św iec i ł  O b ro n ie  te g o  Z a k o n u  p rzeciw ko  

i e g a  n ie p rz y ia c io io m ; iedtio p o d  tyt: Defensio Pa-



trim. Soc: gfesu; zgie n a z w a n e  Spongin: k t ó r y  do  

s a m e g o  z g o n u ,  ( i a k o  do w o d n ie  z  O p is u  i e g o  ż y ­

cia, p r z e z  R a d y m iń s k i e g o  n a m  z o f ia w io n e g o  w  T .  

I V ,  Faji rum, na  k a r :  s o g ,  p o k a ź n ie  się ) n a y p r z y -  

c h y l n i e y s z y m  i n a y w d z ie c z n ie y s z y m  S y n e m  M a tc e  

s w c i e y  A k a d e m i i  K rak :  b y d ź  się o k a z a ł .  P o d  

R o k ie m  1 5 7 9  w s p o m in a ią c  nasz D z ie io p is  o zia- 

w ie n iu  się p ie r w s z y  raz dn ia  1 Kwietniu d w ó c h  

J e z u itó w  w  K r a k o w i e ,  tu d z ie ż  o  p r z y b y c iu  w k r ó t ­

ce za n ie m i w i e l k i e y  l ic z b y  i n n y c h ,  k t ó r y m  K o ­

śc ió ł  S. S z c z e p a n a  t y m  czasem  b y ł  d a n y ;  do d aie  

o r a z ,  że c i ,  i a k o  p o m o c n ic y  d o  o g ła s z a n ia  S ło w a  

B o ż e g o  i S a k r a m e n t u  P o k u t y ,  w ie le  w  A m b o n ie  

p r a c o w a l i :  a tą o tw a rtą  p o c h w a ł ą ,  d łu g o c z e s n e  i 

p r z y c h y l n e  te m u  Z a k o n o w i  ś w ia d e c tw o  w  

D z ie ia c h  A k a d e m ic k ic h  p o ś w i ę c a . — • K a s p e r  

C i c h o c k i  A k a d e m i k ,  p o t e m  P r o b o s z c z  S a n ­

do m iersk i  i K a n o :  K r a k o w s k i ,  w  D z i« łk u  s w o ie m  

Ava‘otnia, d z ie ln ie  i g o r l iw ie  b r o n i ł  J e z u itó w  

p r z e c iw k o  o s ła w ia ią c y m  ich T o r u ń s k i c h  D y f s y -  

d e n tó w  P i s m o m .  A le  na co w y l ic z a ć  i p r z y ta ­

czać  p a m ią tk i  szacu n k u  s z c z e g u ln ie y s z e g o  k u  te ­

m u  s ła w n e m u  T o  w a r z y  ił w  u w  P is m a c h  A k a d e m i ­

ck ich  z o f i a w io n e ,  k i e d y  w y r a ź n ie y s z e  d a le k o  w  

ich  c z y n a c h  p o z o f t a ł y  te g o  d o w o d y .  W  o w y c h  

to  b o w ie m  s a m y c h  lata ch , m ia n o w ic ie  zaś p o m ię ­

d z y  r o k ie m  1 5 6 9  i 15 8 1  n ie m a ła  l i c z b ą ,  nie m ó ­

w ię  M ł o d z i e ż y  A k a d e m t c k i e y , a le  w ie lu  n a w e t



P r o f e f s o r ó w  od  d łu g ie g o  iuż czasu w  t e j  S z k o le  

P o w s z e c h n e j  K r a k o w s k i e j  p ra c u ia c y c h  i z a s łu ż o ­

n y c h ,  z p o m ię d z y  k tó ry c h  d o s y ć  ieit w s p o m n ie ć  

J a k o b a  W u y k a ,  P io tr a  S k a r g ę ,  S t a n i -  

s ł a w a  G r ó d e c k i e g o ,  B e n e d y k t a  H e r » '  

b e s t a ,  M a r c i n a  U j a z d o w s k i e g o ,  M a r ­

c i n a  S m i g l e c k i e g o ,  L a t e r n ę ,  A d r y a -  

n a , d o  Z a k o n u  T o w a r z y f iw a  J e z u so w e g o  p rzesz li,  i 

do  p o m n o ż e n i a  S ła w y  iego  się p r z y c z y n i l i . — • 

Qttaque precipua ingenia. Paires Societxtis J esu ex 
Acá iemia ai se tranxerunt , ut sito loco iniuñione 
frobabimus, p isze  S t a r o  w o l s k i  w ż y c i u  M a r ­

c i n a  U i a z d o w s k i e  g o .

L e c z  k i e d y  za R e k to r y i  J a k o b a  G ó r s k i e ­

g o ,  Jezuici n a  m o c y  w y r o b i o n é y  sob ie  u P t u s a V .  

P a p ie ż a  w  R o k u  ieszcze  1 5 7 1  B u l l i  ( * )  p rzeci­

w k o  u trz y m u ją c y m  P r z y w i l e j e  sw o ie  Z a g r a n i ­

c z n y m  A k a d e m i o m , i b r o n ią c y m  o tw ie ra ć  im 

sw o ich  S z k ó ł  t a m ,  g d z ie  się Ś w ie c k ie  A k a d e m i ­

ckie

( * )  J a k ó b  U s c i c k i, w  Obronie Przywilejów Akade­

mii przed U r b a n e m  VIII, w  IV en ecy i drukowanéy, pod 

tyt: SS. DI). N. Urbano VIII. Cracovien: Juris Legen- 

di &c. Ittform & tio ¿ fu r is  &  F a i l i . na kar: 27, całą wspo- 

mnioną B u l l ę  umieścił. Tamże czyta* można Wyrok 

Senatu Weneckiego r. 1591. 23 Grudnia wydany, na 

Zamknięcie Szkół Publicznych w  P a d w i e  gwałtem 

przez Jezuitów otwartych ; na samym końcu położony.



ckie z n a j d o w a ł y ;  z a m y ś la l i  w  trz y  lata zaraz  p o  

p r z y b y c iu  d o  K r a k o w a ,  w  n im  ta k ż e  Gymnati - 

um z a ł o ż y ć ,  i K o ś c io ł  S. B a r b a r y ,  do  k t ó re g o  po 

w ie lk i e y  części Pnwo Nadawfiwa A k a d e m i i  s łu ż y ­

ł o ,  o p a n o w a l i ;  p r z y m u s z o n a  się p rze to  b y d ź  w i ­

d z i a ła ,  ftanąc p r z y  sw o ich  P r a w a c h .  P r z e z  c a łe  

t r z y  t y g o d n ie  rzecz  ta  ro ftrz a san a  b y ł a  w  p r z y ­

tom n ośc i  K r ó l a ,  N u n c j u s z a  A p o f i o ls k ie g o  i B i ­

sk u p a  K r a k o w s k ie g o :  g d z ie  f ia n e ło  n a  te rn ,  iż 

K r ó l  i L e g a t  P ap ie s k i  za  J e z u itó w  p r z y r z e k l i , ¿2 

tu w  K r a k o w i e  nigdy Szkół zakładać niemieli, na 
uszczerbek Przywileiów Akademii. A  za  tak  sza- 

n o w n e m  d o p ie ro  Z a rę c z e n ie m , m o c  p raw ie  n o w e ­

g o  P r z y w i le iu  m a ią c e m ,  A k a d e m ia  P r a w a  N a- 

d a w ltw a  s w o ie g o  do  w s p o m n io n e g o  K o ś c io ła  S. 

Barbary, d la  J e z u itó w  się z r z e k ła .  (*)

P o  ty m  w y p a d k u ,  s p o d z ie w a ć  się m o g ł a  A k a ­

d e m ia  p o k o iu  na zawsze. A l e  c o ż  ! K ie d y  n i e p o ­

w o d z e n ie  z a p a la  ieszcze  b a rd z ie y  a m b ic y ą  c z y ­

nią  -L

( * )  Znayduiesię ta okoliciność opisana W Kronice R a d y- 
m i ń s k i e g o  w T. II. pqd rokiem 1582. gdiie na koń- 
eil tak pisze. „  Promiserunt ipsemet Rex & Legatus 
„  nomine ipsorum, eadem Ipsos hic Cracovise nu»quam 
,,faft:uros in prgejudicium Universitatis. . <. IH eeijuś eo- 
,, rnrtl submifsionis & sponsionis gratiam, Academici 
, t quoque de Jure Patronatus ad Ecclesiaot S. Barbar# 

„  ipsis ceiicrunt, „



ttiaca z  u k ł a d u , do  p oftaw ien ia  na sWoićm ; a 

t o ,  w /to su n ku p r z y b v w a ia c é y  ié y  m o c y .  T o  po- 

ftrzeźenie daw ne, s p ra w d z iło  się i w  da lszych  poitep- 

k a ch  0 0 . J e z u i t ó w ,  w z g lę d e m  S z k o ł y  G łó w n ć y  

K r a k o w s k ić y .

W  roku  a lb o w ie m  16.11, ( ż e  p o m in ę  in n ed a- 

w n iéysze  ich na S y n p d a ch  P r o w in c y o n a ln y c h  P o l ­

s k ic h ,  to  o z a ło ż e n ie  S z k ó ł  w  K r a k o w ie ,  to o rząd 

Seminarium p o d  Z w ie rzc h n o śc ią  A k a d e m ic k a  bę­

d ą ce g o , .czy n io n e  n a p r o ż n o  z a b ie g i )  w  roku  mó* 

w ie  1 6 1 1 ,  w y r o b i l i  sobie, p rzez  o p a cz n e  w yitaw ie- 

nie r z e cz y ,  P r z y w i l ć y  u Z ycmunta Hf na z a ło ż e ­

nie A k a d e m ii  s w o ić y  w  Poznaniu, p o d  b o k ie m  

Lycceum A k a d e m i c k ie g o ;  i o p o tw ie rd ze n ie  té y  

Ertkcyi cle Pawła V  się u d a l i .—  W ie lk a  atoli 

i M a ła  P o l s k a ,  z  S e y m i k ó w  o b o w ią z a ła  B isk u p a  

K r a k o w s k ie g o  K a n c le rz a  A k a d e m i i ,  a ż e b y  u S to -  

l ic y  A p o ito łś k ió y  b ro n ił  całości p r a w  tć y ż e .  W d a ł  

sie d o  R z y m u  za nią sam n aw et Stan R ycersk i;  

A k a d e m ia  zaś d e le g o w a ła  od  siebie J a k o b  a 

J a n i d ł a  O. P . D .  do  P awła V ,  k t ó r y  delego-1 

W anem u o d p o w ie d z ia ł  ła c iń s k im  ię z y k ie m  w  te 

s łow a:-—  „O  tych nowością, h 00 ¿jezuitów które w 
Kościele Bożym wiçcéy zamieszania niż zbudowania 
sprawuiii, z niechęcią słuchamy ; Starożytna zaś Aka­
demią ¿fagielWukd, która całemu kratowi znaczne 
prace w rozszerzeniu Wiary łożyła-, w Oy owskiéy
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Miłości zackúwuicmij „  ( * )  K a r d y n a ł  B e l l a  r m i ­

ii i p r z e z a c n y  M ą ż  z T o w a r z y f t w a  J e z u so w e g o ,  

M o n  t a l  t o  ta k ż e  K a r d y n a ł  P r o te k to r  t e g o ż  T o ­

w arzy ftw a  , i sam G e n e r a ł  Jezu ick i  K l a u d i u s z  

A  q u a V i v  a, pisali do A k a d e m i i  K r a k o w s k ić y ,  

ii się powściągną od popierania mtereftu erygowania 
Akademii w Poznaniu, s k o ro  sie  dow iaduia  że  to  

iefi s z k o d l iw e  P r a w o m  K r a k o w s k ić y  P o w s z e c h n e /

S z k o -

( %) Wyiątek ten ieft z Pisma podanego Stanom RPltffy, 
z okazyi Sporu o Nakładanie Akademii Lwowtkièy pries 
OO. Jezuitów pod tyt: Jnßaucya do Nayiaćnieyszych trzech 

Staniu/ RPltey z a  ukrzywdzonym Praw/m Publicznym i  

dtvtimo Akademiami Krakowską i Zamoyską w r. 1659.—  

W  Piśmie za« J a k o b a U ś c i c k i e g o ,  iui wyićy 
przytoczone'm, ta okoliczność z odpowiedzią Oyca S. wy. 
rażona ieft na karcie 3. w tćy osnowie.^- ,, Demom 
quando Patres «fiâi idem intendentes , apud fel: mera: 

P a u l u m  V inftabant, pro nova cui prxessent Academia 
simili Cracoviensi, Posnanix, qux eft Alajoris Polonix 
Metropolis, erigeada; iuribus ac rationibus Universitatis 

Cracoviensis, per Cardinales Keraltum &  Lanczllotmn de 
mandato Papæ cognitis, ac diligenter discufsii , nihil 
obtinere potuerunt, sed idem Pontifex a diâii Cardina* 

libûs relatione habita, ad multa provide respiciens, Con» 
silii novitatem in Viris religiosis improbavit his verbis. 
—  Novitates illas Societatis , qux in Kolesia Dei plus 
difsensionis quam xdificationis pariunt, nonlibenter au- 
dimus, antiquifsimam vero Jagellonicam Academiam, qui® 
toti Septemtrioni insignem opéra« in propaganda or» 
thedoxa fide navavit, paterno »more cojnplecUmur.
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S z k o ły :  o czém  A rch iw a  A k a d e m ic k ie  o b szern iéy  

świadczą. —  B y ł a  to p o w o ln o ś ć  z p o tr z e b y .  A l e  

K r ó l  Z yg mu n t  III, zo itaw szy  le p ie y  niż b y ł  dotąd 

o  w szyftkiém  u w i a d o m io n y m , odftąpił  danego 

p rzez  siebie P r z y w ile iu  Jezuitom ; ile  g d y  na S ey-  

m ie  W arszaw sk im  roku  1613, nie akceptacya iego 

o d  S ta n ó w  R P l t ć y  zaszła. S e n a to ro w ie  i P o s ło ­

w i e ,  p o d  L a s k ą  ieszcze S o s z e w s k i e g o  iako 

p rze s z ło  S e j m o w e g o  M arszałk a,  upraszali  K r ó la  

JM  Ci,  a ż e b y  P r z y w ile je  na  Nowe Akademiie z K a n -  

ce llary i  nie w y c h o d z i ły .  —  P r ó c z  te g o ,  M anifeft 

S e y m o w y  od S e n a to ró w  i P o s łó w  u c z y n io n y  dnia 

29 Marca, p o m ie n io n e g o  R o k u ,  sp raw ił,  iż A k a ­

d e m ia  P o z n a ń s k a  0 0 . Jezu itó w  iuż o tw arta ,  z a m ­

k n ię tą  zoftała. ( * )

U cichło  w s z y itk o  p rze z  la t  g, p r ó c z  w o y n y  

p iśm ie n n e y  i szkalow ali .  L e c z  w  r. 1Ó21 zn o w u  Je. 

zuici g ło s ie  zaczęli,  iż o tw o r z y ć  m ieli  S z k o ł y  P u ­

b liczn e  w  K r a k o w ie ;  i p o m im o  z a rz u c o n é y  Jnhi- 
liciji U rbana  V I I I ,  S z k o ł y  te  g w a ł t e m  w  R o k u  

16 2 4  o t w o r z y l i ,  o d m ó w iw s z y  A k a d e m i i  w ie lu  

S tu den tów , i z in n y c h  S z k ó ł e k  sw o ich  w ie lu  także

do

(*  ) Ciytac można dokładniey o tém w  przytoczonym dd- 
pieto Piśmie, Inflancka d e  2W, Trzech S ta n ó w  RPItei). i t. 
d. gdzie i kawałek ważny tego Manifeftu Seymowegd, 

o którym tu ielt mowa, znayduie się położony.
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do  K r a k o w a  p o z w o ły w a w s z y ;  a do poparcia  g w a ł*  

t u ,  Z a ł o g i  n a w e t S ta ro śc iń s k ie y  G r o d o w e y  uży* 

w szy .—  Stąd w y n i k n ę ł y  n a p a d y  S z k ó ł  na S z k o ły *  

z a b ó y ftw a  zo fia ły  p o p e łn io n e ,  i s p o k o y n o ś c  całe* 

g o  M iaita  w zru szo n a . (*)

W  ty m  ta k ż e  k i lk u  lat p rzeciągu  , u s i ło w a l i  

Jezu ic i  w cią g n ą ć  A k a d e m ia  w  iakow aś Unia c z y l i  

p o łą c z e n ie  razem  N a u k ,  K o i ie g ió w ,  i w w sp ó ln o ś ć  

R ządu nad Stanem  N a uczycie lsk im : do  czego ,  ile si£ 

p o k a ź n ie  z D z ie i o w  A k a d e m i c k ic h , p o m a g a ł  Bi* 

sk u p  K r a k o w s k i  M a r c i n  S  z v s  z k o  w s k i, uczeii 

n ieg dyś  Jezu ick i,  u żyw ają c  p o w ag i  K a rd yn ała  Ja*  

n a  L  a n c e 1 1 o t a  L e g a t a  P ap ieskiego.:  ł ą k a  

św iadczy  R a d y  m i ń s k i  pod R. i 6-23.—  L e c z  

tę U n ią ,  ia k o  k r z y w d z ą c a  w id o c zn ie  P r a w a  i P i e ­

roga  ty'wy w szyftk ich  S z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  A k a ­

dem ia  K r a k o w i k a  p rze z  p u b lic zn a  P ro te fta cyą  o d ­

rzu c iła ;  która ,  u w s p o m n io n e g o  d o p ie ro  D z ie io p i-  

sa, u m ie sz cz o n a  ieft z p o d p is a m i w sz y ftk ic h  O s ó K  

S z k o ł y  G łó w n e y  p o d  r. 1624. — - O d  teg o  czasit 

p rzez  w icie  la t  c ią g n ą ł  się P ro ce s  w  R z y m ie  z J e -

N11 zuitam i

h ifo r m a iio  f f u r i t  &  f a i i i  ad U r b a n o m  VIII. fol. 3. —* 

Item Mandatum Rećtoris J a c o b i N a y m a  n a w i e ź *  

anno 1626 16 Maji typi« imp-.eisuin & promulgatum Crd* 

covi B, C e n tr a  tm ifsa H o s  ¿rtw en tu tem  A s a d t« U a m  a d  T u r6» i  

p r tr o c a i.te s . - Mandat tan zaayduie się przy DzieiacU 

B a d y  M i ń s k i e g o  pod r. 1626.
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Ziutami u ży w a ią c e m i w s z e lk ic h  s p o s o b ó w  U trzy­

m an ia  S z k ó ł  P u b l ic z n y c h  g w a ł t e m  o tw a rty c h  w  

K r a k o w i e ;  aż n a k o n ie c  R z e c z  P o s p o l i t a  za W ł a ­

d y s ł a w a  I V .  p rz e z  K o n lty tu c y ą  i 633 p o k a r a ła  

się o d w o ła ć  te S p r a w ę  na S e y m ,  i p o  o tr z y m a ­

li em  s k a fs o w a n iu  D e k r e tó w  T r y b u n a ł ó w  R z y m ­

s k i c h ,  S z k o ł y  0 0 . J e z u itó w  r. 1635 w K r a k o ­

w ie  z a m k n ę ła ,

W  ro k u  a to li  1650 w y m o g l i  Jezuici P r z y w i*  

l e y  u K ró la  Jana Kazimierza, na otw a rc ie  z n o ­

w u  A k a d e m i i  w  Poznaniu; a le  na m o c n e  p r z e ł o ­

żenia  P a n ó w  i K a p it u ły  P o z n a ń s k i e j ,  J ę d r z e y  

L e s z c z y ń s k i  W .  K a n c le rz  K o r o n n y ,  ż a d n y m  

sp o so b e m  te g o  P r z y w ile iu  p ie c z ę to w a ć  n ie  c h c ia ł :  

i  tak  rzecz  o w a  s p e łz ła  na n iczem .

W  Jedenaście la t  p o te m ,  to ieit r. 1661,  p o d  

czas b u n tó w  K o z a c k ic h ,  w y r o b i l i  sob ie  z n o w u  u 

K r ó la  P r z y w i l e y  na otw arcie  S z k o ł y  G ł ó w n e y  We 

Lwowie i na S e y m  w  ty m ż e  ro k u  ia k o  i w  nake- 

p u ią c y m  1662 p r o ś b y  p o d a l i ( w s y w a i a c  na­
wet wyraźnie  frotekcij i  Uczni ów swoich 
tt’Senacie i Poselskiej Izbie zasiadających) o  p o tw ie r ­

dzen ie  p r z e z  S tan y  S e y m u ia c e  r z e c z o n e g  o  P r z y w i ­

leiu . W s z a k ż e  g d y  u d o w o d n io n e m  ze w szech m iar- 

z o h alo , iż tenże cichaczem, podjłępnie, i p rzez  nierzetel­
na informa ijii od 0 0 . J e z u itó w  M o n a rs z e  u czyn io n ą  

by i  \<j lo o .u n y ;  g d y  w r .  lD ót p o z a c h o d z i ły  Manife-



fia P o s ł ó w ,  tu d z ie ż  c a ł e g o  W o i e w o d z t w a  K rak óW * 

e k i e g o ; a w ro k u  n a f tę p u ią c y m  inne ze f tro n y  Izb ^  

P o s e l s k i e y ,  o d  P o s ł ó w  dwud:iejłu trzech W o i c ‘  

w o d z t w  Z i e m  i P o w i a t ó w  i M a rs z a łk a  I z b y  J a n a  

W i e l o p o l s k i e g o  S to ln ik a  K o r o n n e g o ,  za  ca* 

ilością P r a w  A k a d e m i i  i R z e c z y  P o s p o l i t e y ;  P r z y  

w i l e y  w ię c  trtzm iak o w an y  n ie u ż y te c z n y m  ż ó f t a ł . i  

m im o  r ó ż n y c h  z a b ie g ó w  0 0 . J e z u itó w  p r z e z  la t  

k i lk a  ieszcze c z y n io n y c h  w Kraiu  i w  R z y m ie ,  s k u ­

tk u  ż a d n e g o  n ie o d e b ra ł.  O w s z e m  sam  K r ó l  Jas» 
K azimierz, n a le ż y c ie  i n f o r m o w a n y  o  P r a w a c h ,  A *  

k a d e m ii  R  u s k  i e y  Z a m o y s k i e y ,  t a k  o d  Sto* 

l ic y  A p o f t o l s k i e y  p rz e z  K lemensa V III. i Pawła 
V> ia k o  te ż  od NN. K r ó l ó w  P o ls k ic h  Z ygmunta 

III. i W ładysława IV.. & p o r ó w n a n ie m  ie y  \vć 
w s z y  l ik ie m  z S z k o ł a  P o w s z e c h n a  K r a k o w s k a ,  na- 

d a n y c h ;  przecinaiac kłótnie o pretendowany Akademii 
Lwowska , i odfięf uiac ud Przywiieiu p> zez siebie da* 

n?g'), t e ż  A k a d e m i a  Z a m o y s k ą ,  P o w s z e c h n ą  n i  

R u si  N a u k  S z k o ł ę ,  z A k a d e m i ą  K r a k o w s k ą  (biorni 
w Protekcją obydwie) p o d o b n ie ż  p o r ó w n a ł  i p o*  

t w ie r d z i ł  P r z y w i l e i e m  s w o im ,  d a n y m  dn ia  22 M a* 

ia  r. 1 6 6 6  w  W a r s z a w ie .  (*) A  t a k  na  ten c z a s »

N 112 p odn o*

-  5 7 7  * -

(*) Rzecz ta cała nayobszerniey i naydokładnidy znaydul* 
s i ę  wyłuszczona w Piśmie dla Wiadomości Naród« wy* 
danem pod tyli P r o p u g n a t ie  t fu r iu m , P r iu tltg io P u m  &  P r o t-  

r t ° a i iv a >  urn G tK tr a lis  P tg n i S m o lą  U n iu ir s i t a i ls  C rtteev iiH T



p o d n o sz ą c a  sie o w a  A k a d e m i a  J e zu ic k a  L w o w s k a  

u p ad ła .

W k r ó t c e  p o te m  K r ó l  M i c h a ł ,  g d y  ieszcze Je­

zuici s p o k o y n e m i  b y d ź  nie  c h c ie l i ,  P r z y w i le ie m  

s w o im  w y d a n y m  w  K r a k o w ie  25 L i i io p a d a  16 6 9  

za ie d y n ą  f ^ k o ł e  G ł ó w n a  na R u s i ,  A k a d e m ia  Z a ­

m o y s k ą  o g ło s i ł ,  i w  o b w o d z ie  12 m il  (tak  iak  iuż 

d a w n ie y  dla A k a d e m i i  K r a k o w s k ie y  różn em i P r a ­

w am i z a b e s p ie c zo n e  b y ł o ) 0 0 . J e zu ito m  w s z e l ­

k ich  S z k ó ł , w yd aw szy  P ara fia ln e ,  o tw ie ra ć  z a b r o ­

nił.  T * n , z  in n em i P r z y w ile ia m i  K r ó la  M i c h a ­

ł a ,  b ez  ż a d n y c h  r e k l a m a c y y  n a d a n y  i o g ło s z o n y ,  

w cią ż  od  n a f ię p u ią c y c h  N N .  K r ó l ó w  J a n a  III. w  

r. 1 6 7 6 ,  A u g u s t a  II. w  r. 1 7 1 7  a n a k o n ie c  od  A u­

g u s t a  III. 25 L i i io p a d a  1 7 4 6  w  W a r s z a w ie  z o f ia ł  

p o t w ie r d z o n y .

W  ty m  ie d n a k ź e  p rze c ią g u  lat  u s i ło w a li  Jezu ­

ici p r z e z  r ó ż n e  s p o s o b y  , n ie zn a c zn ie  i R o p n ia m i 

p r z y y ś d ź  do u fo r m o w a n ia  A k a d e r n iy  P o z n a ń s k ie y

__ 578 —

hi, adutrsm pratm sam  En&iontm Academioc in  Collegio I.s- 

epolitnsi RR.-Patrum Societatis Te s u  A .  D .  175 ,9 . —  S z c z e -  

g ó l n i e y  z a ś  c z y t a ć  p o t r z e b a  w  n ie 'm  c a ł y  t y t u ł : — - /«-  

subsijłtnlia &  itwaiidiłas Priuihgii & • __ T o ż s a m o  w  k r ó t ­

s z y m  z b i o r z e  z a m y k a  i u ż  w y ż e y  w z m i a n k o w a n e  i n n e  

P i s m o  p o d  t y t :  Inftaucya do NN. trzenh Stanów R tttsyPlt/y  

j  t .  d .  m i a n o w i c i e  w  O d p o w i e d z i a c h  n a  R u t y n  P  * * r ~ 
w 3 * 1} 00 . § i  t  n i t ó w .



i  L w o w s k i e j .  I t a k  z a P a n o w a n i a  Ja n a  III. w  R o ­

k u  1 6 7 8 ,  18 S ie r p n ia ,  o t r z y m a li  od  te g o ż  K r ó la  

P r z y w i l e j  w  ¿fawúrowie, na n a d a w a n ie  S to p n i  w  

F i lo z o f i i  i T e o l o g i i , d la  K o l l e g i u m  s w e g o  P o z n a ń ­

s k i e g o ;  a le  n a  przełożenia^  R z e c z y P l t ć y ,  K r ó l  Jan  

te n  w ła s n y  s w ó j  P r z y w i l e j ,  c h o c ia ż  n aw et B u l lą  

P a p i e s k a  w s p a r t y ,  ia k o  podchwyćmy i wy ci śniony, 
( s ł o w a  są R e s k r y p tu  K r ó le w s k ie g o )  o d w o ł a ł  i s k a ­

s o w a ł  p o d  d n ie m  7  M a rc a  r. 1 Ó 85.—  (*) P o d  tć m - 

ź e  P a n o w a n ie m  w  r. 1Ó88 sp row adzili  Jezuici 

r i e i a k i e g o  T o m a s z a  B u d n y  c e le m  o tw arc ia  

S z k o ł y  A n a t o m i i  w e  L w o w i e ;  a le  nie m o g ą c  

a n i  u K r ó la  ani u S ta n ó w  p o z w o le n ia  na A n a t o m i ­

czne

( * )  N o s  d u m  n u p e r  gavoroviœ  P r i v i l e g i u m ,  c e r t i s  g r a t i i s  

P o n t i f i c á i s  i n  u n i u s  p a r t i s  f a v r r e m  o l i m  e m a n a t i s  c o n ­

f o r m e ,  s u p e r  P r o m o t i o n i b u s  & c ,  & c :  m a g i s  s u b  r e p  t i ­

t r e  q u a m  m ę t u  p r o p r i o  c o ń c e f i i f s e  n o s  i n t c l l e x i m u s . —  

& c .  Au końcowi zań , to ty.nie Reskrypcie mówi Król „  d e  

e x p r e f s a  s c i e n t i a  &  v o l ú n t a t e  n o í l r a ,  p r x s e n t i  r e s c r i  

, ,  p t o  N o l t r o  d e c l a r a n d u m  e f s e  c c n s u i m u s  d e e l a r a m u s -  

„  q u e  F r æ s e r y S b u s  , q u J i t e t i u s  F i d e l i t a t e s  V c f t r x , non 

,, 0 liante Privilegia por Fidelitates Reliras a A’obis extort* 
„  a b  i l l i u s u s u  a b  l i n e a n t ,  a c à  c o y t e r c n d i s  g r a d i b u s t Z f i z i -  

, ,  càtaurealus,  licenciatura;, Magifiei ii &  Dotíot .".tus t a m  

, ,  i n  L i c e n t i a  P h i l o s o p h i e s  q u a m  T h é o l o g i e s ,  x n u n c  s u p e r  

, j  s e d e a n t .  . ,  & c .  —  W v i f t e  z  P . ¡ m a ,  /rißnn'l*  ¿o NN.  

trzech Standu/ i t .  d. z Odpowiedzi na Pact/ą Piątą 00■ -Je­

zu itó w .—  T o ż  s a m o  t a h ż e  c z y t a ć  m o ż n a  w  P i ś m i e  Pro-  

pugnotio Jurium S te l  t i t ;  hirubsißeatia iuvaliditas P r i- 

vijegii & ę :  P r o b a t i c  n t i2wa-

—  5 j 9 —



c * n e  i L e k a rsk ie  N a u k i p o z y s k a ć ,  ś m ia ło  ieszcze 

to  żądanie  za  A u g ü s t a  II. p o n o w il i .  W s z a k ż e  za­

p o b ie g a ją c  k łó tn io m  ten M o n a rch a  p rzez  Dypto- 
mj sw o ie ,  w y d a n e  w K r a k o w ie  3 1  M a ia  17 0 6  i w  

G ro d z ie  K r a k o w s k im  w  tv m ź e  R o k u  w  S o b o tę/ '  i
p o  S. W ic ie  obiato ,w an e, ta k o w y c h  N a u k  do  A k a ­

d e m ii  Św ieckich  n a leżących , u trzy m u iąc  P r a w a  A -  

k a d c m ii  K r a k o w s k ie j ,  J e zu ito m  zabron ił ,  i w ie c z n e ­

mu czasy s k u p o w a n ia  ka m ie n ic  w .e L w o w ie  na ten 

k o n ie c  z a k a z a ł  temi s ło w y .  „  A m o v e n d o q u e  quas-, 

„  cun que ¡n pofteru m  C o n te n t io n u m  et r ix a ru m  

,, óccasiones, faciendarn efse d u x im u s ,  u t  tam  in 

„  dicta C iv ita te  noltra L e o p o l ie n s i  q u a m  et in 

atiis lo c is ,  erection em  Fhyticce Anatomice per  

, ,  d ictos  R e lig io s o s  et q u e m lib e t  alirrjn inílauran- 

„  d am  prohibeam tis  et interdicarnus p e r p e tu o  et 

j, in o e v u m . C o n tr o v e r s ia s q n e  hac in p a r te ,  p er  

„  A n tc c e fs o re s  N ofiros  et R e m p u b lic a m  sopitas, 

n u lla ten u s in n o v a re  v o l u m u s ,  q u in im o  interdi- 

, ,  cim us etc. A niż ¿y te cz y t am y w y r a z y  
j ,  Q u in im o  si concefáam  in p raem ifsis  facn lta tem  

, ,  e x  C an cellaria  noltra, ai  tini ¡Ir txm ej u s dtm 
, , informatianem obtim ierun t, ean dem  tan q n am  

>, i l l ic itam  et in v a l id a m , L e g ib u s  R e g n i  contrari- 

, , a m ,  Juribus Uhiversitatis  C ra c o r ie n s is  praeju- 

„  d ic ic s a m  efse declaram os „  etc. etc. P o  czem  w  

łat í e ,  to ieft 11 M ala  1 7 1 8 )  g d y  M a g ! ÍIrat L w o ­

w sk i  G O ,  J e z u ito m  D o rn ,  w ce-iach d a w n i e j  p r z e z
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n ich  z a m 'c r z o n y c h ,  n a b y d ź  d o p u ś c i ł ,  K r ó l  A u­

g u s t  z  Drezna ten że  M a g i i tr a t  p o w t ó r n y m  R e s k ry ­

p t e m  u p o m n ia ł ,  i d a w n ie y  o z n a y m io n ą  w o lą  sw o ­

j e ,  dla u i'zljmanii Praw Krakowskiej Akademii W 
caUki n a y śctś ley  w y k o n a ć  r o z k a z a ł .

M ia ła  o p r ó c z  te g o  , p o d  P a n o w a n ie m  ty c h ż e  

N N .  K r ó l ó w  J a n a  III. i A u g u s t a  II. d w a  sp o ry  

A k a d e m i a  z J e z u ita m i;  p i e r w s z y  o z a ło ż e n ie  

S z k ó ł  w JN ow em M i e ś c i e  K o r c z y n i e ,  k t ó ­

re  za r o z k a z e m  K r ó la  J a n a  i D e k r e ta m i  T r y b u n a l -  

s k ie m i w  latach 16 9 1 i 1692 za p a d łe m i;  ia k o  t e ż  za  

P r z y w i l e i e m  A u g u s t a  II. g d y  ie z n o w u  o tw ie ra ć  

się w a ż o n o ,  z a m k n ię te  z o R a ł y ;  z oR rzezen iem  n ie  

z a k ła d a n ia  n ig d z ie  S z k ó ł  ia k  w  o d le g ło ś c i  12 m il  

o d  S z k o ł y  G ł ó w n e y  K r a k o w s k i e j 7. D r u g i ,  0 0 -  

tw a rc ie  S z k ó ł  w  Bialey  S z lą s k o  - p o l s k i e y , k tó re  

t a k ż e  n a  m o c y  R e s k r y p t u  N .  A u c u s t a  II. w  r. 

1 7 1 5 ,  i p o ź n ie y  z n o w u  z a p a d łe g o  D e k r e tu  K o m -  

m ifs a r s k ie g o  w R .  1 7 1 8 ,  na t y m  co w y ż e y  fu n d a ­

m e n c ie ,  z a m k n a c  k a z a n o .

T y m  c z a s e m ,  w c i ą g u  ty c h  coraz  p o n a w ia ­

n y c h  i d o ś w ia d c z a n y c h  z a m a c h ó w  p rz e z  0 0 . Jezu­

i t ó w ,  l e ż a ł  u nich p r z e z  92 lat  o k ła d e m  w  s c h o ­

w a n iu  P r z y w i l e y  J a n a  K a z i m i e r z a ; k ie d y  n a g le  

w  r. 1 7 5 9  za  P a n o w a n ia  S ł :  p a m :  A a u g u s t a  III. 

/ o t w o r z y l i  na n o w o  w ła s n y m  d o m y s łe m  i via farli 
ciż Z a k o n n i c y  A k a d e m ia  w e  L w o w i e ,  w sk rzesza ­

jąc ó w  c a ły m  p raw ie  W ie k ie m  zatarty  P r z y w i l e y .
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P o w f ła ła  n atychm iaft  p r z e c iw k o  ta k o w e m u  w z n o -  

w ien iu  K a p itu ła  L w o w s k a ,  zaniesiona p rze d  Urząd 

dni a  i o  W rześnia , R . 17,59 Proteliarya. C a łe  W o ­

je w ó d z tw o  K r a k o w s k ie  z p o stan o w ien ia  Laudum 
P r o s z o w s k ie g o  na S e y m ik a c h  w  Poniedziałek fo 
Narodzeniu N.P. im an ych , u c z y n i ło  ta k ż e  dn. to ,  

L i f to p a d a  Mantfeft, ró w n ie  ia k o  X ię ltw a  Zatorskie 
i  Oświęcimskie, 22 te g o ż  JVliesiąca i r o k u ;  W o ł y ń ­

sk ie  zaś i C ze rń ie e h o w s k ie  10 W rz e ś n ia  tudzież  

K a p itu ła  C h e łm s k a  7  S ty czn ia  1 7 6 0 ;  b ron iąc  ca­

ł a  usilnościa B r a w  A k a d e m i i  K r a k o w s k i y  i Z a -
C t  r  -

m o y s k ie y .  (*) — • P r o c e f s o w i  tem u  zam ieszania  

Ł ra io w e  i S e y m y  raz p o r a ź  z r y w a n e ,  d o  k o ń c a  

p r z y y ś d ź  nie d a ły :  L e c z  w k ro tce  Z n iesien ie  Z a ­

k o n u  J e z u ic k ie g o  , a razem  d o d a n ie  się L w o w a  i 

i  Z a m o ścia  p o d  ob ce  B e r ło ,  t y m  w sz y ftk im  dwóch 
%ti ie czn i}m k łó tn io m  i n ie sn a sk o m  w ie c z y lty  kres 

p o ło ży ło - .

T o  obsżerniey& ze nieco w y łu s z c z e n ie  s p o ró w  

»Szkół P o w s z e c h n y c h  N a r o d o w y c h  z p r z y  w ła sz cz y -  

c ielam i ich P r a w ,  n a le ż a ło  do, H iito ry i  n a sze y .  

P r z y p o m in a  one s z c z e g ó ln ie y s z e  na A k a d e m ią  

K r a k o w s k a  W z g l ę d y ,  N N , K r ó ló w  P o p r z e d n i k ó w  

,  W a -

f  ł )  Zniyduią się te P r o t  tft-m. cyc, Ula r. i f  e fi a i I. a u- 

d u w Proszowskie, w  Pismach obydwóch 4opiero wzmiati- 

^o.^any h z Akt publicznych w yięic  i w* całości przy hoń-. 

cu umieszczone«
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W a s z e j  K .  M C i  aż d o  oftatn iego  S ł:  pam : Dzia* 

d a  G e g o  A u g u s t a  III. P r z y p o m i n a  p rzyw iązan ie  

d o  n ie y  n a y s z a n o w n ie y s z e y  części O b y w a t c ló w  N a ­

r o d u  P o ls k ie g o .  P r z y p o m i n a  s ło d k o  i n am  A k a ­

d e m ik o m  n ie p ło n n o ś ć  Z a s łu g  d la  k r a i n ,  p rzez  

k t y r e  P o p r z e d n ic y  nasi te  w y s o k ie  W z g l ę d y ,  tę 

P r z y c h y ln o ś ć ,  te  w d zię czn o ść ,  ied y n ie  p o z y s k a li .  

P r z y p o m i n a  n a k o n ie c ,  iż P a n u ią c y  p r z y  n a y le-  

p s z y c h  sw o ich  ch ęciach  i w id o k a c h ,  m o g ą  czasem  

b y w a ć  n arażan em i n a  szk o d liw e  o m y łk i .

Ż l e b y  zaś ro zu m ia ł,  k t o b y  m y ś li ł ,  iż A k a d e m ia  

K r a k o w s k a  broniąc  się p r z e c iw k o  J e z u ito m , na sa- 

m y c h  tylko, sp ra w ę  sw oią  w s p ie r a ła  P a r g a m in a c h ,  

P ie c z ę c ia c h  i U r z ę d o w y c h  A k t a c h ; ' a g o r z e y b y  ie- 

szcze r o z u m ia ł  ten k t o b y  m y ś l i ł ,  że  ona  chciała  

sama w y łą c z n ie  i b ez  p o d z ia łu  b y d ź  S z k o łą  P ań ftw a 

P o w s z e c h n ą .  O g r o m n e  z b io r y  P r o c e fs ó w  iH if io r y -  

czn e  o n y c h  w y c ią g i ,  d o w i o d ł y b y  k a ż d e m u  c iek a ­

w e m u  w a ż n ie y s z y c h  i p r z e k o n y w a ją c y c h  ie y  p o ­

w o d ó w ,  d la  k t ó r y c h  nie d o p u s z c z a ła  z a k ła d a ć  

S z k ó ł  i A k a d e m i y  Z a k o n n y c h  \v K o r o n ie  : K ie d y  

z d r u g i e y  i t r o n y ,  n ie  c z y n iła  ż a d n e j  p r z e s z k o d y  

Z a ło ż e n iu  S z k ó ł  Jezu ick ich  w  Brunsbergn; ani się 

ż a l i ła  p r z e c iw k o  E r e k c j i  A k a d e m i i  te g o  Z a k o n u  

w  Wilnie, w P r a w a c h  n a w e t z u p e łn ie  z .sobą p o ­

r ó w n a n e j ;  a z n a y w ię k s z ą  p o w o ln o ś c ią  na pod-, 

niesienie  S z k o ł y  G ł ó w n e j  Z a m o y s k i e j  dla  R u si ,



u-mie t v lk o  ż y c z e n io m  W ie lk ie g o  Z a m o y s k ie g o  

f ią p i ła ,  ale  o w sze m  do u g ru n to w an ia  ić v  d o p o ­

m o g ł a .  daiac i ć y  z Ł o n a  sw o ie g o  z n a k o m itć y  

zdatności i d o w c ip u  P r o fe f s o r ó w ;  iak iem i b y l i ,  

M e lc h io r  S t e f a n i d e s ,  A d a m  B u r s k i ,  Jan 

U r s y n ,  S z y m o n  B i  r k o l s k i  i w ie lu  in n ych  (*) 

Z n a ła  b ow iem  d o s k o n a le  lian i p o tr z e b y  obszer­

n e g o  N a ro d u , k t ó r y m  sama p r z e z  się w y d o ła c  nie 

p o c z u w a ła  sie na Jiłach: lecz  z n a ła  r a z e m ,  iż  w ie ­

lość  S z k ó ł  P o w s z e c h n y c h  i P u b l ic z n y c h  w  reku 

Z g r o m a d z e n ia  r ó ż n ią c e g o  się z a s a d a m i , ce lam i 

ja k o  te ż  N a u k  i uczenia  u k ła d e m ,  a do te g o  Z a- 

g ra n ic z n ó y  w ię c ć y  niż k r a i o w ó y ,  p o d le g a ią ce g o  

W ła d z y ,  b y ł a  nieuchronnie O y c z y z n ie  szk o d liw a; 

(**) że n ieftosowna ich w ie lo ś ć  do ro z le g ło ś c i  i 

m o żn o ś c i  K r a i u , b y d ź  n ieuchronn ie  m u sia ła  dla

dla

(*) Król Z y g m u n t  III. w  rozmowie prywatney z Delegowane­

mu Akademii Krakowskiey Profefsorami miane'y, r. 1627 

względem pretensÿy Jezuickich, wspieraiących ie zawsze 

na JKMCi Przywileiu i Pawła V. potwierdzeniu, za­

rzucił tymte/ Delegowanym niesłuszne przeszkadzanie 

do otwarcia Akademii w  Poznaniu , gdy z wszelką ła ­

twością na załoienie Zamoyskie'y zezw olil i .—  Całą tę 

Konferencyą i odpowiedz daną na ten zarzut Królewski 

zachował R a d y m i  l i s k i  pod r. 1627.

(**) J a n  P r z e c ł a w o w i c z  ( P r e c la id e s  ) w  Piśmie swo. 

iém V i n d i c i a ,  S c r i p t e  i n  A c  a  d e m i e  o s Fratris 

S t A N i s i A t  Z a k r z e w s k i  Qtd : Canonic : Regular :
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n ie g o  u c ią ż l iw ą ;  że n a w e t  m o g ł a  odfirączac od nie­

g o  L u d z i  p r a w d z iw ie  z d a tn y c h ,  nie m o g ą c y c h  

s p o d z ie w a ć  się w  nim  ani o ć lp o w ia d a ia c e y  ich ta­

le n to m  n a d g r o d y  d la  z b y tn ie  p o d z ie lo n y c h  ich 

ź ró d e ł ,  ani s łu s z n e g o  p o w a ż a n ia ,  dla przeciągn io- 

n ć y  w  iednę i lron ę S z a l i  p u b l ic z n é y  O pinii.(*)  C z e ­

g o  t ć m  g o r s z e  z a w s z e  b y w a ią  s k u t k i ,  i e ż e l i  na

L u -

a d  ' N u n c i o s  M u n i e  i  p â t é s  w K rab ow ie  u  M ą c i l i»  

A n d r z e io iv ic z a  1623 wydanem w  te słowa do Posłów 

m ó w i ł . —  ,, Non agitur causa noílra sed Uegni, cui Aca­

demia , u  n  i  c  u  s  h i c  i  n R  t  g  « o S a c u l a r i n m  L i t e • 

r  a  r  u m  n i  d u  t u s ,  adscripta eíl , &qua  una cxtinâa 

E'üla supereft quæ pendeat ab arbitrio & poteftate Or- 

dinum Regni. Nam reliquæ Schol* cum emanarunt ex 

inftitutis Religionis Societatis potifsimum spećtant bo- 

nura Religionis, nec snnt in poteflate Præsnlum aut ali- 

orum qui præsunt Rei public*. Videant ¡taque qui bo­

no publico consulunt, ne, quemadmodum Societati 

pulchrum eft habére suas Scholas , i t a  R e  g  n o  t u r  p e  

s i  t  n n  11 a  m h ą b  e r  e q u  oe s i  t  i n p o t e f t a t e  t j u s ,  

&'  q « oe r a t i o n e t »  S t u d i o r u m  c u n t  a  d  E e  c l e  * 

s i c e  t u n t  R e  g n  i  u s u m  r  e f e  r  a  t .  „

(*), Wspomniony J a n  P r e c l a  i d e s ,  w  témie samém Pi­

śmie , opowiadaiąc na dowód potrzeby utrz ymania Afca- 

demii Jezuicfcićy w  K rakow ie, dla wzniecenia między 

Szhołami em ulact/i, temi rzeczony dowód osłabia uwaga­

mi. „  Nobis nunquam persuaderi poterit, banc novan» 

Scholara ( Jesuiticam ) non cfse appositam ad excidium, 

veteris. Terrent nos exempla aliarum Academiarum * 

qu* a suo splendore ad obscuritatcm dccideruat, noxl

-  5 8 5  -
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L u d z ia c h  g ru n to w n ie  u c z o n y c h  i g ru n to w n ie  u- 

c z y ć  m o g ą c y c h  sarn ym że A k a d e m i o m  i S z k o ł o m  

r o z m n o ż o n y m  z b y w a .

W  o k o l ic z n o ś c ia c h  te g o  n ie s k o ń c z o n e g o  A k a -  

d e m iy  K o r o n n y c h  z Jezuitam i s p o r u ,  ta  ieft p ra ­

w d z iw ie  o so b liw sz a  i u w a g i  g o d n a ,  iż  J a n  P r z e -  

c ł a w o w i c z  P r o fe f s o r  T e o l o g i i ,  w  P iśm ie  d o p ie ­

r o  co w y ż e y  w z m i a n k o w a n e m , na półtora ¡la 
lat  p rzo d e m  zniesienie Z a k o n u  J ezu ick ieg o ,  ledw ie  

co  p o w fta łe g o  , i u ż  p r z e w i d y w a ł  i p r z e p o w ia d a ł :  

K ie d y  c zyn iąc  sobie  otuchę i ź  S ta n y  R P l t e y  i B i­

sk u-

hisce Scholls inilitutls. Videas V 1 e n n æ mtenia A- 

calemlje non ita pridem florentlfsimce ; ipsam Academi­

sm jam non videbis. Videas in U r b «  Æ d e m Sla p i- 

e b t i se, & in tanta mult tudine hominum eil quod mireris 

paucos admodum efse, qui erupitifsimorum virorum vo- 

ci, suas accomodent aures. Quid P a t a v i i ï  an non a- 

pertis novis Scholis ilia vêtus redigi cæpit ad Solitudi- 

ncm, quæ nunc iisdetn occlusis céiebritate Studiosorum

floret?_Si igitut ifta œ m u l n t i o n e  alise Acade.miæ

non enituerunt, cur hanc noftram meliore fortura usu. 

r*rn spercmus ? quse jam vix  spiritum ducit : primùm , 

obfefsa tôt Scholis ad se aditum intercludentibùs; delu­

de, jaûata injuria, de trtnsfdrenda alio prærogativa Pro- 

motio'num & Honorura Acsdemicorum ; poftremo n u n c, 

omnibus ignominiis exagitata &  omni honore spoliata 

& exuta. Sane insigne specimen datum eft iftius æmu- 

Jationis, ut nihil cniquam reliquum sit,  quod snletur 

^cądemici alicujus innocentiaui Sut honeilatem,



sku p i P o l s c y  nie d a d zą  u paśdź  A k a d e m i i  K r a k o w ­

s k i e j  W te  s ło w a  m y ś l  sw o ię  w y r a ż a —  „  E xsu -  

„  scitabit in els ( O r d in ib u s  R e g n i )  hanc curam  

„  p r o v i d e n t ia  f u t u r i ,  ne  A c a d e m i c ,  u t  nunc di- 

„  c itur, meiłenurid ad n ih ilu m  r e d a c ta ;  p oflea  ca- 

„  su aut injuria  a l iq u a  v o x  e t iam  gratuita contice- 

„  seat, et occlusis  S c h o lls  subito  l iteru ia c  exu ien t.  „

59.
N ie  m a s z  zda ie  m i się p o t r z e b y , d la  o k a z a ­

n ia  Z a c n o ś c i  Z a s z c z y t ó w  N a u k o w y c h  U c z o n y m  

n a d a w a n y c h , u c ie k a ć  się do p i e r w u l t k o w e g o  o- 

n y c h  zn aczen ia  i p o w a ż a n ia .  M a ło  zaiite n a d a ,  

a lb o  w ca le  nic, g a r d z ą c y m  niem i n ie u k o m , w ie d zie ć ,  

źe  M  a g i ft e r z n a c z y ł  ied n o  u R z y m ia n  i p o ź u ie y  

u F r a n c u z ó w  co Z w ie r z c h n ik  lub  U rz ę d n ik ,  ta k  iak 

w y r a z  M  a gifir atut  o z n a c z a ł  U rząd; z e T y t u ł U o -  

kturów,  to ielt N a u c z y c ie ló w ,  o d X J i .  W ie k u  p r z y ­

b ie ra l i  z ch lu b ą  N a c z e ln ic y  K o ś c io łó w ,  K a rd yn a li ,  i 

n a jz n a k o m it s i  p o  r ó ż n y ch 'K ra iach  L u d z ie  Ś w ieccy ; 

ż e  u d z ie la n y  b y ł ,  z a s łu g u ią c y m  na n ie g o  p r z e z d o -  

' w o d y  n ie w ą tp liw e  g łe b o k i e y  N a u k i ,  Im ien iem  i 

P o w a g i  P a n u ią c y c h ;  źe  d la  u św ietn ien ia  g o  tern 

w ię k s z e g o ,  P r z y b y t k i  B o g u  p o ś w ie c o n e ,  za nay- 

p r z y z w o it s z e  d o  O b r z ą d k ó w  w  n ad aw an iu  g o  u ż y ­

w a n y c h  m ie y s c e ,  u zn an e  i w y z n a c z o n e  b y ł y ,  (*)

ź e  nie

( • )  Gdy T ytu ł  M a g i j l r ó t e  flat się iu i  nadto pospolitym, 

przyjęto na to mieysce tytuł Da k tar iw przed poło*

— 587 —
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n iesz lach eck ieg o  u ro d z e n ia  o s o b y ,  n a b y w a ły  p r z e ­

zeń  ró w n yc h  ze sz lach ty  S w o b ó d  i P r e r o g a t y w ’, 

t a k  w  D u c h o w n y m  ia k o  i w  Ś w ie c k im  S ta n ie ;  źe  

w reszc ie  p o s ia d a ia cy  g o  D u c h o w n i ,  w iięp  p rze d

in -

wą prawie XII. Wiehu, który zwykle z tamtym łączono. 

Pierwszym D o k t o r e m  mianuią Hiftorycy, o rzeczack 

Naukowych i Akademiach piszący, nieiakiego B u łg a r a  

Profefsora Prawa wB ononii;  a w Pirytu  r. 1145 P i o. 

t r a L o m b a r d  a, którego sławne Dzieło, znane uczo­

nym pod nazwiskiem S e n te n tia m m , po wszyftkich

Akademiach miane było za Kiafsyczne w  rzeczach Do­

gmatycznych i Kanonicznych ; w  Francuskich zaś za 

rozkazem Parlamentu Paryskiego koniecznie dawane 

bydż było powinno ; o czem takłe , z Hiiloryi Szkoły 

powszcchney Paryskiey natnienia T. C z a c k i ,  w  T. H 

Praw Litew : i Pol: na k ar :  272. w N ocie i7y (>• —  Pier- 

szym uftanowicielem Obrządków Doktorowania był  I r- 

n e r i u s  W e r n e r ,  albo G w a r n e r ,  podług niektó- 

ryeh Niemiec, a podług innych Medyolanczyk, ów to 

powszechnie sławny Wieku XII P raw nik , L u c e r n a  

S u r i s  z w a n y , odnowiciel zaniedbanego Prawa Rzym­

skiego w  Europie. Nie tylko bowiem pierwszym był 

w  Bononii 1128 roku tego Prawa Nauczycielem, ale 

nadto nakłaniał Cesarza L o t a r y u s z a ,  za którego 

b y ł  Kanclerzem, aby Prawu J u f t i n i a n a  dawna w  Są­

downictwie powaga przywrócona zo l la ła ; i żeby Ko- 

dcxu Jego w  Akademiach uczono. Zakończył tycie ten 

wielkiey Zasługi Człowiek 1140.-— Na czem zasadzał 

się wprowadzony przez niego Obrządek w  nadawaniu 

Doktorskiego Zaszczytu, nie doczytałem się nigdzie; to 

K c iu k  pewna, iż on z początku dla samych tylko U*
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innem i z a p e w n io n y  m ie l i  d o  B e n e ftc y ó w  K o ś c ie l­

n y c h ,  ia k o  o te m  w s z y itk ie m  W y r o k i  Z b o r ó w  K o ­

ście ln ych , F ra n c u s k ic h  P a r la m e n t ó w ,  i U l t a w y  n a ­

sze O y  c z y  ile ś w ia d c z ą .—  A l e  p r z y n a y m n i e y  nie 

p o w in n o  b y d ź  o b o ie tn a  rz e cz ą  dla  d z is ie y s z e g o

p o k o -

Uczonych w  Prawie byt przeznaczony, i te  nadanie g» 

P i o t r o w i  L o m b a r d o w i  iako Teologowi, w Pa­

ryżu ,  odmieniło w  samych zaraz pierwiallkich iego 

przeznaczenie. Pote'm na wszyflkie cztery W ydziały  

Nauk, to ieft F i l o z o f i c z n y ,  L e k a r s k i ,  P r a w n i -  

c z y i  T e o l o g i c z n y ,  zofiał rozciągniony.

W  naizey Krahowskićy Akademii chcący mię sposobić 

na Profefsorów w iakimkolwiek z rzeczonych Wydzia- 

łó w , prócz Lekarskiego, przez Stopnie B a k k a la u r e a tu  i W y ­

z w o le n ia  czyli L ic e n c y a tu r y  , do godności Miitrza i Do­

ktora razem przechodzić musieli. —  Odbieraiący B a k k a -  

la u r e a t ,  uznawany b y ł  za zdatnego do uczenia pierw­

szych Początków w  Wydziale Nauk i Umieiętności w  któ­

rym się promowował. Tak n. p. Bakałarz Nauk W y ­

zwolonych i Filozofii , mógł uczyć w  Szkołach p r y w a . 

In e m i lub tr y w ia ln / n n  z w a n y c h , Grammatyki, Dyalc- 

ktyki i Retoryki,  a nawet i Muzyki, która się n»y- 

zw ykley  kończyła na sztuce spićwania Chorowego dla 

usługi Kościołów. Tego Stopnia osoby brano pospoli­

cie douczenia Szkół Parnych, gdziekolwiek się te, mia­

nowicie z Wyroku Synodów, znaydowały. I ltąd to po­

szło, te  porem z przyczyny puszczonych w  zaniedbanie 

wybornych rozporządzeń Synodalnych , Organiści i Kan­

torowie Kościelni, i w  naukę i w  sbyczaie naczęściey 

ubodzy połączyli razem w  osobach swoich obowiązki

B a k a l a r z » *  i  niemały® 41* całego Kralu zawodem i po-



p o k o le n ia  P o l a k ó w  w ie d zie ć  o t e m ,  iak  d a w n ie/  

« a y p ie rw s z y c h  D o m ó w  w  O y c z j z n i e  P o to m k o *  

w ie  nie inaczey  o d b y w a l i  N a u k i ,  ty lk o  p rzech o ­

dząc p rzez  S to p n ie  A k a d e m ic k ie ,  z  k t ó r y c h  ka* 

ż d y  coraz w ię k s z e g o  i co raz w  w y ż s z y c h  U m ieję­

tnościach d o w o d z i ł  p o l t e p k u .—  N a d g r o b k i  p o  ca­

ł y m  K r a iu ,  dziele  n aszey, a naw et Z a g ra n ic z n y c h

Akade-

poniłenicm t y f c łu , Prawo do uszanowania maiącego, 

Warte są w  tym względzie przeczytania Uftawy, Syno. 

du drugiego Ł ęczy ck ieg o , w Xiędzc 4 C o n jlitu tio n u m  P r o t ) ; 

G n e s m n . U '¿ S T , tudzież Synodu p io trk o w sk ieg o  r. 1542, 

pod P i o t r e m  G a m r a t e m ,  i W a r sz a w sk ieg o  pod 

J a n e m  P r z c r ę b s k i m  r. 1561 złożonych. Można 

ie znalesć razem zebrane u Z a l a s z o w s  k i e g o  w  X. 

1 . na kar : 419 i 420. w Dyele ¿Jas P e g n i  P ola niu ;.

Żądaiący Stopnia Miftrzów i Doktorów , powin­

ni byli przeyidż przez nayscisleysze kilkotygndniowe 

doświadczenia z odbytych Nauk Filozoficznych, na trzy 

lata pospolicie rozkładanych; gdzie skoro znalezieni by­

li godnemi; odbierali W y z w o le n ie , L  t e  e u e tj a  t u  r  A 

zwane, przez Kanclerza lub iego Namieftnika, i brality- 

suł L icen cija tó w . Było to właściwie Urzydowne uznanie 

ich za godnych dolłąpienią Stopnia Miftrza i Doktora ; 

który aby oftatecznie nlogli byli otrzymać, przepisane 

Uitawami Dysputy publicznie wprzód odbydż, i Rozpra­

wy w wyznączenćy Materyi wydać musieli: po cze'm, na 

tymże samym Akcie, Stopnie wzmiankowane udzielone 

im były. Toż samo w  innych Wydziałach Umieiętnas 

*ći zachowywało się ciągłysa zwycząiein.

Obrządek



A k a d e m i y ,  ś w ia d k a m i zaw sze  b ę d ą ,  ile  nayza* 

cn ieysi  w O y c z y z n i e  n a s z e y  lu d żie  d o  Z a s z c z y tó w  

N a u k o w y c h  p r z y w ią z y w a l i  ceny. Ja  n a  w ieczn y  

p a m ią tk ę  w y p is z ę  tu p o rzą d k ie m  l a t ,  n ie k tó r y c h  

a  to n a w e t ty c h  ty lk o  J m io n a ,  k t ó r z y  w  s a m y m

O o  W y .

Obrządek Doktorowania u ńas odbywał się uroczy, 

ście w  Kościele, at do początku Siedmnaftego Wicku. 

Dowiaduiemy się bowiem z Aktów Szkoły Główney, 

pod literą E. I. 5 dziś się znayduiących, i i  w roku 1602 

pierwszy P a w e ł  S z f c z e r b i c w  L e c to r iu m , to ieft Sa. 

li  publicznych Nauk i Dysput, Stopień Ooktora O. Pr. 

przyymował, dla zapadłego poprzednio Szkoły Główney 

Wyroku, zabraniaiącego odprawiania tych Piemoc\y Na­

ukowych w  Kościele. Nienawiści Religiyne, wzmagaią. 

ce się więcdy n ii  kiedy w Owym Czasie, a ftąd mogąca 

wynika# dla tnieysca Uogu poświęconego zniewagi i 

zgorszenia, przez gromadzenie się różnowiernych na 

przypatrywanie się tym Świeckim Obrządkom, były po. 

dobno przyczyną wspomnionego zakazu. Wszakże zno. 

wu w  20 lat poźniey, iak nayuroczyściey i wposrzód 

wielkiego zgromadzenia nayznacznieyszych Osób w  Ko- 
ściele P. M a r y i , dano Stopień Doktora w  Sztuce L ę ­

ka rs kie y G a b r y e l o w i  O c h o c k i e m u ,  znakomite­

mu Profefsorowi, i kilkakrotnie w poźnieyszych latath. 

Akademii naszey Rektorowi: ĉo nawet było przeciwko 

zw^yczaiowi od r. 1527 Iłatecznic zachowywanemu. Sto­

pnie albowiem w  Nauce Lekarskiey, dla niezdobiącyctt 

Miąysca Świętego Przedmiotów, w  Rosprawach i Spo­

rach Uczonych, pod czas takowego Aktu częflo nada- 

rzaiących się i roftrząsanych, nigdy w  Kościele rozda- 

wanemi nie były. O ezem świadczy R a d y m i ń s k i  

pod r. it>2S.



W y d z ia le  N auk F i lo z o f ic z n y c h ,  w  K ra k o w sk ie y  na- 

szey  N a u k  P o w sz e c h n i,  Z a s z c z y ty  ta k o w e  o tr z y ­

m ali.  I tak , R o k u

1406. Z  b i g  n ie w  O l e ś n i c k i  S to p n ia m i M ifirza  

N N .  W  W . i D o k to r a  F ilozofii  b y ł  o z d o b io n y  

p rzez D z ie k a n a  K l e m e n s a  z G ó  r k  i. Potem, 

w i a t  cz tery  oca l i ł  ż y c ie  K r ó la  W ł a d y s ł a w a  

J a g i e ł ł y  p od  G r y  n w a l d e m  ia k o  w ale ­

czn y  Rycerz; N a k o n ie c  zoftał  B isk u p e m  Kra-, 

k o w s k i m i  K a rd y n a łe m  K o ś c io ła  R z y m s k ie g o .

0  p rz y ję ty c h  p rzez  niego S to p n ia ch  A k a d e m i ­

ckich  p rzek o n ać  się także  m o żn a  z N a d g ro b k u  

in Monumentu Sarmatarum, na k. 7 7 1 .  w y p is a ­

n e g o .

1 4 1 1 .  W i ń c e n t y ł C o t h  z D  ę b n a, o t r z y m a ł  Sto­

p ień  B ak k a la u re a tu  p od  czas D z ie k a n ii  M i ­

k o  ł  a i a z B  a n d y  s z V n a, a na S topieńM iltrza

1 D o k to r a  F i lo zo fii  p o s u n io n y  b y ł  w r .  1 4 1 5 ,  

za  D ziek an ii  M i k o ł a i a  P i ą t k o w s k i e ­

g o .  M ó w iło  się iuż o nim w P r z t rpisie 2g.

14 2 0 .T  o m a s z  z S t r z e p i n a ,  p otem  B is k u p  K r a ­

k o w s k i ,  o k t ó r y m  o b sze rn ie y  b y ł o  w P r z y p :  

14., w z ią ł  p ierw sze  S to p n ie  p o d  D z ie k a n e m  

S t a n i s ł a w e m  z P i o t r k o w a ,  a D o k to r s k i  

14 2 7 pod W a w r z e ń c e m  z R a c i b o r z a  

.1420. P i o t r  z B n i n  a ,  p o te m  Kaszte lan G nie­

źnieński, w z ią ł  B a k k a la u r e a t , k ie d y  rządził



W y d z i a łe m  F i lo z o f ic z n y m  S t a n i s ł a w  z 
Piotrkowa.

1422. A n d r z e y ' z  B n i n  a te n ż e  sam S to p ień  

p r z y ią ł  za  W  a w  r z e ń c a z R a c i b o r z a . l i *  

m a r ł  B is k u p e m  P o z n a ń s k im  1479.

1433. G r z e g o r z  z S a n  o k a ,  o k t ó r y m  b y ł a  iu i  

m o w a  w  p rzy p is ie  45. p ie rw s z y  w  F ilozofii  

S to p ie ń  za J a n a  z D  a b r o w y ,  a w r. 1439 za­

szczyt M iiirza  NN. WW. i D o k t o r a  F. p o d  

J a n e m  M  e » t i u s z w a n y m  o tr z y m a ł .

14 4 3. J a n  z S  z a t k o. w  i c, p otem  K aszte lan  R a w sk i 

za D z ie k a n i i  P i o t r a  z S  z w a n o w a; B a k k a ­

lau re a t  przy iął-

1444. M i k o ł a y  S o l e c z y ń s k i ,  p o d łu g  S t a ­

r o  w o l s k i e g o  p o te m  B isk up  W  Reński» 

p ie rw s z e  S to p n ie  p od J a n e m  z R a c i b o r z a  

a D o k t o r s k i  r. 14 4 7,  p o d  S z y p t o w s k im ,  c z y l i  

tęż p o d  J ę d r z e i e m G r z y m a ł ą  o tr z y m a ł.

1 4 5 3 ,  W i n c e n t y  T y m i e n i e c k i ,  Zaręba,  
p ie rw s z y m  w ie ń c e m  w  F ilo zo fii  b y ł  o b d a rz o ­

n y  od  D z ie k a n a  M i c h a ł a  L e g a t  o r a .

i4 3 3 -  J a n  z T  e n c z y n a  p o d  t y m ż e  D z ie k a n e m  

B a k k a la u r e a t  , a z a M a c i e i a  z  K o b y l i  n a  w  

r. 14 5 6  S to p n ie  W y ż s z e  p r z y ią ł .  P o te m ,  

K a sz te la n e m  b y ł  K ra k o w sk im .

14 54 ; P i o t r  z C h  o t k  o w a, p o ź n ie y  B iskup P ło c k i  

i K a n c le rz  M a z o w i e c k i ,  w czasie urzędow an ia



J e d r z e i a G r z y m a ł y  p ie rw sze  S to p n ie  o- 

d eb ra ł,a  z a J  a n a S a k r a n a z O ś w i e c i m i a  

r. 14 57  na S top ień  D o k t o r a  p o ś lin io n y  zofiał.

1455. J ę d r z e y R o Ż A  z B o r y s z o w i  c ,p o d  D z ie ­

k an em  S t a n  i s ł a w e m z B r z e z i a , B a k k a l a u -I
reatem , a p od W  o y  c i e c h e m z O  p a t o w a 

1453. W ie ń c e m  D o k to r s k im  b y ł  o zd o b io n y .  

Z a s ia d a ł  p o ź n ie y  M e tr o p o li ta ln y  G n ie źn iń -  

ska S tolice.

1456. M i k o ł a y  z K o n i e c p o l a  S y n  J a k  o b a 

Starofty  P r z e m y s k ie g o ,  za D z ie k a n ii  M  a c i e i a 

z  K  o b y  l i  n a B a k k a l a u r e a t p r z y i a ł , a p o d łu g  

P aprockiego w  G n i a ź d z i e  Cnoty ,  i za 

n im  id ą c e g o  N iesieckiego w Aoronie Pol­
ski iij w T .  II. n a k .  58 2  M iilrzem  N N . W W .  

i D o k to r e m  F ilo z o f ii  1459  zo fia ł .  B y ł  p o ­

tem , p o d łu g  św iad ectw a  ty ch ż e ,  K aszte lan em  

R o sp irsk im .

1458- Z b i g n i e w  O l e ś n i c k i ,  p o te m  A rc y b i-  

. skup G n ie ź n iń s k i ,  pod J e d r z e i e m  G r z y ­

m a ł ą  p ie rw sze  P r o m o c y e  A k a d e m ic k ie  ode­

brał , a w  r. 1460, za  J a n a  z O ' k u s z a ,  na 

S to p ie ń  D o k to r s k i  p o s u n io n y  zofiał.

1458- J ę d r z e y  z O p ó r  o w a  W o ie w o d a  Ł ę c z y ­

c k i ,  p o te m  B is k u p  K u ia w sk i,  za U rzęd o w an ia  w  

W y d z i a le  F i lo z o f ic z n y m  W o y c i e c h a  z 

O p  a t o  w  a B ak k a la u re a t,  a w  r. 1460 za J a n a 

z 0 1 k u s z a Z a s z cz y t  D o k to r s k i  p rzy  iął. N  i e-
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s i e c k i  za Ł a s k i e g o  Statutu św iadectw em  

p o w ia d a ,  iz te n ż e  sam , na T r a k ta c ie  P o k o iu  

z P ru sam i r. 14 6 6  p o d p is a ł  s i ę O b o y g a  P raw a 

D o k t o r e m  i A r c h i d i a k o n e m  G n ie źn iń sk im .

14 62. S t a n i s ł  a w  z K u r o z w ę k ,  p o te m  P o d -  

K a n c le r z  K o r o n n y , m ia ł  d a n y  B ak k a la u re a t  

F i lo z o f i i  p r z e z  D z ie k a n a  S t a n i s ł a w a  z 

P I  e s  z o w a .

14 6 2 . J a n  T a  r g o w i e k i ,  w sp ó łu c z e ń  S t a n i ­

s ł a w a  K u r o z w e c k i e g o ,  razem  z  nim 

te n że  sam S t o p i e ń , z  rak  te g o ż  D z ie k a n a  o- 

tr z y m a ł.  B y ł  p o ź n ie y  B is k u p e m  P r z e m y s k im .

1463" M i k o ł a y z T  e n c z y  n a , p o t e m W o i e w o d a  

R u s k i  ¡ H e t m a n  W .  n a w o y n i e  W o ło s k i e y  za  

O y c z y z n ę  p o le g ł y ,  w z ią ł  B a k k a la u re a t  p o d  

M i k o ł a i  e m  S t a w s k i m ,  a  w  r. 1468 p o d  

D o m i n i k i e m  z C z e ]  n o w a  M iit r z e m N N .  

W W .  i D o k t o r e m  F i lo z o f i i  zoftał.

1463. M  i k  o ł a y  H rabia na W i ś n i c z u ,  z czasem  

W o ie w o d a  K r a k o w s k i ,  o d e b ra ł  p ierw sze S to ­

p n ie  \v F ilzo fii  za D z ie k a n i i  S t a n i s ł a w a  

S z a d k a .

14 7 3 .  G a b r y e l  z T e n c z y n a ,  k t ó r y  p o te m  na 

W y p r a w i e  W o ło s k i e y  w  n ie w o lą  się b y łd o f ta ł ,  

tenże  S to p ie ń  B ak k a la u re a tu  za D ziek an ii  J a- 

k o b a  Z b o r z y c k i e g o  m ia ł  u d zie lon y .

14 7 3 .  J a  n L u b r a ń s k i  p o te m  B isk up  P o z n a ń s k i ,
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o k tó ry m  w  P r z y p is ie  14  m o w a  b y ła ,  p o d  J a ­

n e m  z P  i 1 c y  B a k k a la u re a t ,  a w  r. 14 78  p od  

M i k o ł a j e m  S t a w s k i m ,  z a sz c z y t  D o k t o ­

ra F i lo zo fii  odebrał*

1484. J a n  T u r z o ,  p o ź n ie y  B isk u p  W r o c ła w s k i ,  

za  D ziek an ii  J a n a  z  P  i 1 c y  p ierw szym  w  F i l o ­

zofii w ień cem  b y ł  o z d o b io n y .

1436. A l e x a n d e r  z M y s z c z y n  pod S t a n i s ł a ­

w e m  K  r a k  o \ v s z  c z y  k i  e m p ie rw s z e  Sto* 

p n ie  p rzy ia ł ,  a 1488 p od  P i o t r e m  Z a b r z e -  

c k i m ,  D o k t o r e m  F ilo zo fii  zofiał. B y ł  p o ­

tem  S n ffra g an e m  K u jaw sk im .

1487. E r a z m  C i o ł e k ,  w  d a lsz y m  czasie B i­

skup P ł o c k i ,  B a k k a la u re a te m  za Rzijdu J ę -  

d r z e i a  z Ł a b y s z y n  a ,a  S to p n iem  D o k to r -  

s k i m r .  i 4 9 i z a J a k ó b a  z G o s t y n i n a  b y ł  

za szczyco n y .

a4 8 8 -J a k ó b  z B o b r k a  L  i g  e z a p o d  J e  d r z e -  

i e m  z Ł a  b y  s z y n a  B ak k a la u re a t,  a r .  1491 

p o d  tyrmte D z ie k a n e m  co i p ie rw s z y ,  S to p ień  

D o k to rs k i  p rzy ia ł .

1483. S t a n i s ł a w  T u r z o ,  p o te m  B is k u p  O ło -  

m u n ie c k 1. Stopień B-akkalaureatu przez D z ie k a -  

n a J  a n a z S ł  u p  c z y  m ia ł  sobie u d zie lon y .  (*)

490.
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Urząd D z i e k a ń s k i  nadawany przez Wybór Wydziałów 

( I'MxUafts) bywał tylko p i l  r o c z n y ,  ftąd po.



1490- P i o t r  T o m i c k i ,  takiż  sam S to p ie ń  o- 

t r z y m a ł  za D z ie k a n ii  ,T a k  o b a z G o  s t y n  i n a. 

B y ł  p o te m  B is k u p e m  K r a k o w s k im  i K a n c le ­

r z e m  K o r o n n y m .

1 495. G r z e g o r z  z P r z e c i s z o  w  a M y s z k o w ­

s k i ,  za J a n a  S o m m e r f e l d a  B a k a ła ­

r z e m ,  a za  P  a w ł a  z Z a  k l  ic z o w a ,  M iftrzem  

N N .  W W .  i D o k t o r e m  F i lo z o f i i  zoftał.

1 4 9 8 .  H i  e r  o n  i m  Ł a s k i ,  p o t e m  W o i e w o d a S i e ­

r a d z k i  , za  D z i e k a n i i  P a w ł a z Z a k l i c z o w a ,  

p i e r w s z y  w ie n ie c  F i l o z o f i c z n y  o d n ió s ł .

1 5 0 1 .  B e n e d y k t M y s z k o w s k i ,  do t e g o ż  S t o ­

p n ia  B a k k a la u r e a tu  od L e o n a r d a  D o b ­

c z y c  k i  e g  o b y ł  p o d n ie s io n y .

150 5. J a n C  li o i e ń s k  i, w  d a ls z y m  czasie B isk u p  

K r a k o w s k i  i P o d k a n c le r z  K o r o n n y ,  p rzez  

D z ie k a n a  S z y m o n a S i  er  p s  k i e g o  B a k k a -  

lau reat  m ia ł  so b ie  u d z ie lo n y .

15 18 - J a n  O c i e s k i ,  p o te m  K a n c le r z  K o r o n n y ,

za

—  5 9 7 —

chodzi, iż w tymże samym roku , a pód rożnemi Dzie­

kanami, Osoby promowowane znaydowaó można. Mógł 

atoli ten Urząd na drugie i trzecie półrocze b y d ź  prze­

dłużony. Promocye zaś do Stopniów Akademickich w 
Filozofii, co Kwartał się odbywały z początku, topeft, na 
S .  K r z y ż ,  na S, Ł u c y ą  , na P o p ie le c , i na Z ie lo n e  Ś w ią tk i.  

Poiniey dłuższe okresy, osobliwie na wpisze Stopnie

«znaczono.



za  S t a n i s ł  a ’\v a. B r a t k o w s k i e g o  ta- 

k im ż e  W ie ń c e m  b y ł  o z d o b io n y .

1 5 2 1 .  S t a n  i s ł a  w  v o n  Hosen, zwany H o  z y  u s z, 
te n że  sam S to p ie ń  B a k k a la u re a tu  p r z y ią ł ,  p o d  

czas R ząd u  w  W y d z i a le  F i lo z o f ic z n y m  M  a r -  

c i  n a z L e  ź  a y  s k  a. B y ł B i s k u p e m W a r :  i K ard:

J530. M a r c i n  K r o m e r ,  nafiępn ie  ta k że  B is k u p  

W a rm iy s k i ,  p o d o b n ie ż  B a k k a la u re a t  za  D z ie -  

k a n ii  J a n a  K a z m i e r c z y k a  o tr z y m a ł .

15 4 2 .  S t a n i s ł a w  Z a ł e c k i ,  p o te m  O p a t  Su- 

le io w s k i ,  p ierw sze  P r o m o c y e  p o d  J ę d r z e ­

j e m  z D z i a ł o s z y c ,  a w  1545. p o d  J a n e m  

T  r z c  i e ń s  k i m S to p ie ń  D o k t o r s k i  odebrał.

1559 . A d a m  W a y s k o  S u ffragan  W r o c ła w s k i ,  

p od D z ie k a n e m  P i o t r e m  z  W a r s z a w y  

B a k k a la u re a tu  dofiąpił.

1560. J e d r z e y  B r z e c h w a ,  p o ź n ie y  O p a t  T y ­

niecki, takiż  sam S to p ie ń  od D z ie k a n a  F i l o ­

zo fi i  S z y m o n a  O b r ę b s k i e g o  p rz y ią ł .

1 5 6 1 .  W  a w  r z e  n i e c G  o s 1 i c k  i, naifępn ie  B i ­

s k u p  P o z n a ń s k i , za J a  k o  b a  G ó r s k i e g o  

t y m ż e  w ień cem  b y ł  z a szczyco n y .

1563. W  o y  c i  e c h  B a r a n o w s k i ,  od rząd zące ­

g o  W y d z i a łe m  F i lo z o f ic z n y m  J o z e f a  IJ- 

r z e  1 o w  s k i e g  o ,  tak iż  sam S to p ie ń  m ia ł  

u d z  c lo n y ,  w  d a lsz y m  czasie na S t o l i c y  M e -  

t r o p o l i t a ln e y  G a ie ź n ie ń s k ie y  siedział.
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i¿8i M i k o ł a y  Z  o r a w s k i ,  p o t é m P i s a r z  Z i e m ­

s k i  L u b e l s k i ,  za  R e k t o r r i  J a k o b a  G o r -  

s k i e g o  S to p ie ń  B a k k a la u re tu  p o d o b n ie ż  o- 

d e b r a ł;  ia k o  ś w ia d c z y  N a d g r o b e k  i e g o ,  t« Mo- 
numenti Sarmat,arum z a p is a n y .

O p r ó c z  t y c h ,  k t ó r y c h  tu z  R ę k o p is m ó w n a *  

s z y c h  i z H i f t o r y k ó w  K r a i o w y c h  z e b ra ć  i w y p is a ć  

m o g ł e m , s ła w n y c h  p r z e z  ro z lic z n e  w  O y c z y z n i e  

z a s łu g i  M ę ż ó w ;  p o w in ie n e m  w  p o c z e t  ich p o l i ­

c z y ć  M i k o ł a i a  T r a b ę  A r c y b is k u p a  G n ie -  

ź n iń s k ie g o ,  k t ó r y  w  r. 1 4 1 0 ,  p rze d  p o itą p ie n ie m  

na g o d n o ś ć  M e t r o p o l i t y  L w o w s k i e g o ,  p o  z ł o ż o -  

n ć y  p r z e d  R e k t o r e m  A k a d e m i i  M i k o ł a i e m  z 

K o z ł o w a  P r z y  s iedze,  w  M e t r y k i  tó y  S z k o ły r G ł ó -  

w n ć y  ia k o  ió y  C z ł o n e k  d a ł  sie z a p isa ć .  T e r n  

b a rd z ió y  w s p o m n i e ć  n a l e ż y  A l b x a n d r a  S y n a  

Z e m o w i t a  X iąźęcia  M a z o w i e c k i e g o ,  u r o d z o n e g o  z 

A l e x a n d r y ,  K r ó l a  W ł a d y s ł a w a  J a g i e ł ł y  S io ftr y ,  

B is k u p a  T r y d e n c k i e g o  i K a r d y n a ł a ; k t ó r y  ta k ż e  

c h c ia ł  b y d ź  Z a s z c z y ta m i  N a u k o w e m i  u d a r o w a n y m  

w  r. 1 4 1 7 ,  k ie d y  M  i k  o ł  a y  S c'u lt  e t u s de Conradi 
Syka, r z ą d z i ł  ta  S z k o ł ą  G ł ó w n a ;  i k t ó r y  potem , 

s am  r o k u  14 2 2  b y ł  i ć y  R e k t o r e m .  ( * )

S  z y -

(*) R i i y m i ń s f c i ,  w  T . II. F a jln r u m , naftępuiący Wiersz 

Pochwalny temu Rektorowi p o ło ły ł :

Sanguíneas alii quod deduxere Cohortes ,

Armorum fafii Militioeque Duces,
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S z y m o n  S t a r o w o l s k i  in Laudatione A- 
cademm CracoviJtisii, d o  w s p o m n io n y c h  przeze- 

m n i e , o k tó ry c h  w s z y  fi kich sam także  a ie  bez p o ­

rząd ku  lat pisał,  d o l icz a  ieszcze, M i  e l ż y  ń s  k i e ­

g o ,  S z a m o t u l s k i e g o ,  O s t r o r ó g  a, D o k t o r ó w  

F i lo z o f i i  i P r a w a ;  iako te ż  J a n a  i S y n a  ie g o  F  e- 

l i x a H e r b o r t o  w ,w szyf ik ich  S en atorskiem i K rz e ­

słam i z n a m ie n ity c h , i rów n ie  z Jm ion , iako też 

p rze z  sw o ie  w ażn e  C z y n y  i N a u k ę  s ły n ą c y c h  d o ­

tąd w  N arodzie  M ę ż ó w . A  z p o m ię d z y  S e n a to ­

ró w  D u c h o w n y c h ,  w y m ie n ia  A r c y b is k u p ó w ,  W  o y -  

c i e c b a  J a s t r z ę b c a  i J a n a  Ł a s k i e g o ;  do 

k t ó r y c h  dod ać  p o trz e b a  z D z ie ió w  n a s z y c h ,  M e ­

t r o p o l i t ó w  J a n a Z a m o y s k i e g o  L w o w s k ie ­

g o ,  Ucznia M  a r c  i n a z P i l z n a ,  i M a c i e i a  Ł u ­

b i e ń s k i e g o  G n ie źn ie ń sk ie g o ,  tudzież  B ra ta  ie­

g o  S t a n  i s  ł a w  a ,  B is k u p a  P ło c k ie g o ,  D a n i e ­

l o w i  S i g o n i u s z o w i  W y c h o w a n ie  swe w in ­

n y c h .

Hoc etiam Thraces feraque corda Gelonum,

Orbis prsedonei hoc quoque sspe gerunt;

Sed do&as rexifse amima«, Musisque prKefse,

Hoc nisi flos hominum , raraque corda valent.

Mars quoque consilió regitur ; prudentia bellis 

Bil oculus, Magni maxima gemma Ducis.

Tu proin &  Patrio Dux & Virtutis honore,

Flura aliis solidae munera laudis habes.

Si poteras do&um Re&or flexifse Senatum 

Belligeros poteras Dux domuifse Duces.
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n y c h .  ( * )  W y m ie n ia  p o d o b n ie ż  S t a  r o w o  1 s k f ,  

J a n a  d e S ó m l i u  i s y n a i e g o  S t e f  a n  a B a t o r y c h  

N iążęta  S ie d m io g r o d z k ie ,  p o d  rząd em  w  W y d z i a ­

le  F i lo z o f ic z n y m  J a n a  z Łowicza; tu dzież  S e *  

d z i w o  i a T e n c z y n s  k i e g o  Kan: K ra k :  c z w a r ­

te g o  B rata  t y c h ,  o k t ó r y c h  p is a łe m  w y ż e y ;  a z 

p o m i ę d z y  O p a t ó w  R o g o w s k i e g o ,  M a ł a ­

c h o w s k i e g o  i M a k o w i e c k i e g o ,  w sz y -  

fik ich  S to p n ia m i A k a d e m i c k ie m i , w  ró żn y ch  N au ­

k a c h  i U m ie ie tn o śc ia ch , ró ż n e m i czasy  z a s z c z y c o ­

n y c h .

Z  ty c h  p rze to  l ic z n y c h  d o s y ć  p r z y k ła d ó w ,  o- 

k a z u ia c y c h  w id o c zn ie  w y s o k i  szacu n ek  n a y p ie r -  

w s z y c h ,  tak Ś w ie ck ich  ialco i D u c h o w n y c h  w  N a ­

ro d z ie  P o ls k im  O s ó b  d la  N a u k ,w id a ć  razem , iak  g łę ­

b o k o  p rzen ikn ien i b y l i  o d w ie c z n y m  o w y m  M ą ­

drości w y r o k i e m ,  k t ó r y  w X ię g a c h  S a lo m o n a  c z y ­

ta m y :  Utilior est Sapientia cum d i v itii  s , 

&  mit gis pro des t id uent ibus Solem.  (**)

6 o.

F a  s t  i & l l u s t r i u t H  V  i  r  o r  u m,  T . I V . f o l : 1 1 4  &  2 2 6

Scriptore R a d  ym i fi s k i.

(**) Mamy dowód prawdziwości tego Wyroku z Czynów wła-

*nych Rodaków, których los szczęścia i urodzenia pofla- 

w i ł  w  rzędzie Moinieyszych. Oprócz albowiem tych 

jawnych oznaków. poważania dla Nauk, które przez u-

bieganie się do Nadgród Akademickich okazywali? nie- 

thcieli oni nic opuścić, co tylko do zupełności Obywa-
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60.
C zasem  z łe  u ż y c ie  n a y p o ż y t e c z n i e y s z y c h  U- 

ftanow ień, p o d a w a ć  ie z w y k ło  w  le k c e w a ż e n ie  i  

p o g a r d ę ;  czasem  t e z ,  co ieft g o r s z a ,  zazd ro sn a  

n ie w iad o m o ść ,  lub  p r z y g o t o w a n a  n ie p raw o ść ,  w z ią ­

w sz y  na  siebie m askę  d o w c ip u ,  w y ś m ie w a  i na szy-  

d e r i lw o  podaie  to w sz y ffk o ,  co  t y l k o  b la s k  n a  i e y  

n ik c z e m n o ś c  rzuca i o b o k  c z e g o  p o fta w io n a  z

ca-

telskiego Wychowania wiedzieli bydź potrzebnem. A- 

kademia Krakowska w  potomne ciasy przeseła Czcigo­

dne Jmiona Pomnetycielów Publicznego Oświecenia, 

którzy do rozkrzcwienia go za iey pomocą w  Narodzie, 

dołożyli się choynem własnych maiątków udzieleniem. 

Niechay więc będą po wszyilkie czasy z Chwałą i Wdzię­

cznością wspominane z tego względu Jmiona, J a n a D ł u ­

g o  s z a, J ę d r z e i a O l s z e w s k i e g o ,  i J a n  a Z a ­

m o y s k i e g o  L w o w sk ich  A r c y b i s k u p ó w  ; Toma. 

sza Strzempińskiego, Zbigniewa Oleśnickiego , Piotra 

Tomickiego, Piotra Tylickiego, Jakoba Zadzika, Jędrze- 

ia Załuskiego K r a k o w s k ic h , Jana Lubrańskiego P o z n a ń ­

sk ie g o , Jędrzeia Noskowskiego, Stanisława Łubieńskiego, 

P ło c k ic h , i Jana Rozdraiewskiego, M a r g a r y ta ń sk ie g o  B i ­

s k u p ó w .  Jako niemnie'y, Jana Szafrańca, Stanisława 

Borcha, Jędrzeia T a r ła ,  Kaspra Boboli, Krzyftsfa Nof- 

ssrzewskiego, Stanisława Garwaskiego, Wawrzeńca 

Starszewsklego, K a n o n i k ó w  K r a k o w sk ic h  i Jana Ł ow - 
czowskiego Tynieckiego Opata. A ze Świeckiego Stanu 

Osób, Jędrzeia Szafrańca na P iesh o w ć y  S k a le , Bartłomie- 

ia Nowodworskiego, Jana Tęczyńskiego Wojewody Kra-
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c a ła  s w o ią  b r z y d o t y  o k a z a c b y  się m usiała .  P ie r ­

w sz e m u  , chce m o w i e  złemu użyciu, R z ą d  b a czn y  

i d z ie ln y  ł a t w o  z a p o b ie d z  m o ż e ;  d r u g ie ,  to ieft 

S z y d e r s t w o ,  i le  ieft zd rad liw sze  i iad ow itsze , 

i le  ź r z ó d ło  sw o ie  m ie w a  w  g łe b o k i e m  iuź z e p s u ­

ciu  , i le  p r z e d  w y d a n ie m  s w y c h  n ie szczęś liw ych  

s k u t k ó w  m a ł o  z w y c z a y n ie  r z ą d o w e y  na siebie 

śc iąga  u w a g i ,  ty le  ieft n ie b e s p ie c z n ie y s z e ,  ty le

iego

kowskiego, Jacha Dąbskisgo K a s z te la n a  B ie c k ie g o , Stani­

sława Milanowskiego- Krzyftofa Blieroszewskiego, Ada­

ma Strzałki z R u d z y ,  Zaszczytami Rraiowemi znako­

mitych Mętów. Tudzież, Jędrzeia Rudowskiego 0 b y-  

w a t ę  l a  Miafta K r a k o w a , Joachima Ciepielowskiego^ 

K r a k o w s k ie g o , Stanisława Baryczki W a r sz a w sk ie g o , R a  d z -  

c ó w ,  —  Niech oraz zoftanie słodka Pamiątka dobroczyn­

ności dla Bluz Oyczyilych, Szanownych Polek , które 

wftępuiąc w  ślady Monarchiń swoich, szłusznie uczę- 

ftniczkami się flały  ich nieśmiertelnej’ sławy. Nabyły d» 

niey prawa mianowicie Katarzyna Michałowska, K a s z te ­

la n o w a  K r a k o w sk a , Regina Srzeniawska ¿ e k r e ta r z e w a  K. i 

Katarzyna Mężykowska; które przez rozliczne Dobro­

dziej’ ftwa Naukom wyświadczone, llanęły w  rzędzie 

Pomnożycielów Oświecenia.

Należy się w  tćm mieyscu oddzielnie chwalebne 

wspomnienie, K r z y s t o f o w i  M i e r o s z e w s h i e -  

m u, Sekretarzowi niegdyś sł. pam J a n a  III; który, przy 

Krakowshiey Powszechney Nauk Szkole, poftanowił by* 

założyć S z k o t f  R y c e r s k ą  z własnego swego maiątku. Na 

co, wyrobił sobie nayprzód na Seymie Krakowskim 

Roronaeyynym zezwolenie , a na naftępuiącym



le g o  zam ach do o d w ró cen ia ,  t y le  c io sy  ¡ego  z  kto* 

r e y  k o lw ie k  I tro n y  N a r o d o w i  zadane, d o  zagoie* 

n ia  sa trudnieysze. B y w a  one n a w e t  p o p rz e d z i-  

c ie lem  p r a w d z iw y m  rozw iązan ia  S p o łe c z n e g o  P o ­

rzą d k u  i b lisk ie y  z g u b y  N a ro d u .  Z n a ł y  to n a y -  

e d le g le y s z e  Ś w ia ta  w ie k i ,  i m ia ł  z a p e w n e  w ie lk i  

ó w  M ę d rz e c  W s c h o d n i  p r z y c z y n ę  zoftaw ić  k u  

p rze i łro d z e  n a y o d le g le y s z e y  P o to m n o ś c i  tę w ażn ą  

i  n ie o m y ln ą  P r a w d ę , że. iSzydercy gubią Rzecz
Po-

Warszawskim r. 1677, tegoż zezwolenia nową Uilawą 

zatwierdzenie, która F o lu m in e  L eg u m  V. f. 476, tir . S z k o ­

t a  R y c e r s k a ,  a l b o  A k  a d  e m i  a  M a  r  s o w a , w  tych 

słowach się znayduie. —  „  Fundacyą Szkoły  Rycer- 

skidy albo Akademii Marsowe'y, którą urodzony Krzy- 

ftof ■ z M ieroszo w ie  M j e r o s z e w s k i  Sekretarz Nasz , zna' 

czną część Subftancyi swoidy na nię łoży  wszy wyftawić 

zna wolą przy Krakowie, przy Akademii Krakowskiey, 

iakośmy wdzięcznie przyięli i powagą ziazda general­

nego Szczęśliwdy Naszey Koronacyi (twierdzili, tak i te­

raźniejszą Ulławą potwierdzamy, i aby do skutku iak 

nayprędzdy przywiedziona była mieć chcemy, a na ten 

koniec Dyploma z Kancellaryi naszey wydać roskazali- 

śmy, które jn  om n ib u s P u n c t is  c ta u su lis  et a r t ic u lis  a p p r o • 

b am u s r a t ific a m u s  &  a d  om nes lib ir ta le s  &  im m u n itates A l -  

mac Academ ice C r a co v ien sis  a d m ittim u s &  eisdem  in c o r p o r a -

thUS■ — „

Ccby do uskutecznienia tego tak zbawiennego Oy- 

ezyznie zamiaru, temu Zacnemu Obywatelowi lub Dzie­

dzicom i Naftępcom iego przeszkodziło? nie ieft wiadomo.
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Pospolita, Mędrcy zaś odwracała od niéy niazczętfi-  

tvosl!. D o św ia d czen ie  az  nadto ia ( tw ie rd z i ło ,  a o- 

b s z e r n j  i ć y  rozbiór, z w z g lę d u  osob liw ie  p o lity c zn e ­

g o , p rz e z  s ła w n e g o  zaw sze  K an clerza  B a k  o n a, 

w n a y z u p e łn ie y s z e m  ią świetle  p o lla w ił .  ( * ) —

T y m  to także o b y d w ó m  p r z y c z y n o m , złemu 
m ó w ię  użyciu i Szyderfiwu, n a y w ię c ć y  ied n ak d ru - 

g ić y ,  p rzy p isa ć  n a l e ż y  u p o w s z e c h n io n y ,  m ian o-

wi-
(*) Ha m ines d e r is o r ts , C ivita tem  p e r d u n t , S a p ien tes  vero  a v ertu H t

ea la m ita tem . —  Bacon Baro na Ip 'ernlam ie w  Dziele de D i-  

g n i  t  a t  e &  A u g m e n t e s  S c i e n t i a r e e m ,  w Xięgi VIII, 

de F a r t i t io n e  D o ctrin o s C i v i l i s ,  Rozdziale 11., takowe nad 

tym Króla S a l o m o n a  Wyrokiem uwagi czyni. —  

,, Dziwną, mówi, wydawaćby się mogło rzeczą , łe  w  

opisaniu ludzi którzy do osłabiania i gubienia Rzeczy 

Pospolitych iakoby od Natury ftworzeni i usposobieni są 

wybrał S a l o m o n  Charakter, nie żadnego Człowieka 

pysznego i wyniosłego; nie ciemiężyciela i okrutnika; 

nie zuchwalcy i gwałtownika; nie bezbożnika i niecnoty; 

nie gnębiciela i niesprawiedliwego; nie buntownika i  

burzyciela; nie rospullniha i roskosznika; nie głupca i 

niedołęgi, ale S z y d e r c y .  Atoli to nader iefl godne 

Mądrości owego Króla, któremu doskonale było wiado­

mo, cztim iloią Rzeczy Pospolite i czem upadaią. W rze­

czy albowiem «améy, niemasz prawie llrasznióyszego mo­

ru na Króleftwa, iak kiedy Poradnicy Panuiących, i ci 

którzykolwiek w  rządzie udział Władzy sprawuią, są 

S z y d e r s k itg o  d o w cip u . Takowi bowiem ludzie wielkość 

niebespieczenftw , ażeby się nieullraszonemi Radzcami 

pokazali, zawsze wycieńczaią; i z owych, którzy te nie.
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wicie m ied zy  M o żn ie y sze m i i S w ieckiem i ludźm i, 

w ftręt od ubiegan ia  się o  Z a s z cz y ty  N a u k o w e ,  

zdatności i ta len tom  w  A k a d e m ia c h  udzielane; i 

i e y  s a m e y , rzucone p iętno  błachości i p o g a r d y  

na t y t u ły  Bakkaiarżów, JMifirzów i Doktorow.

C o ź k o lw ie k  b ą d ź ,  nie w ach am  sie iednak 

w y z n a ć  m o ic g o  m n iem an ia ,  iź ,  n iep rzyw iezuiąc  

w ażności rzeczy  do  ie y  N a z w is k a ,  S to p n ie  A k a ­

d e m ick ie ,  w  k r a io w e y  osobliw ie  A k a d e m i i ,  iiiko 
odpowiedzialna bydź mogacey, p o d  iak im k o lw ie k

bądź

bcspicczeńftwa , ta); iak są warte, na wagę biorą, iakoby 

z boiażliwych się śmieią: doyżrzałe naradzania się i roz­

ważania, rosprawy sporne celem zgłębienia rzeczy do­

kładnie, za mówczy tylko kunszt i za nudy okrzykuią; 

chwałę, która za miarę przedsięwzięciom wszelkim Pa­

nujących służyć powinna, za gminną marę i rzecz pręd­

ko przeminąć maiącą poczytuią; powagę i moc Uilaw 

Sie'ciami, które większego zwierza bynaymnie'y wftrzy- 

mywać niepowinny, bydż mienią; Rady i oftrożności na 

dal przcwiduiące, iakoby iakie sny i przywidywania 

melancholiczne, za nic maiąc odrzucają ; z Mężów pra­

wdziwie roftropnych, i gruntownie na rzeczach się znaią. 

eych, pełnychj zdania i wielkości umysłu, żarty ftroią i 

z pośmiewiskiem o nich mówią. Wreszcie, wszyflkie ra­

zem politycznego Rządu zasady wzruszaią. Na co, tern 

większą baczność dawać potrzeba: podftępami bowiem, 

a nie otwartym boiem to wszyltko się dzieie, i nie za­

częło nawet u ludzi w  takićm, na iakie zasługuje, bydż 

podeyzrzeniu.



b ą d ź  J m ie n ie m  u d z ie la n e ,  b y d ź b y  za w sze  pow in* 

n y  w  o c z a c h  N a y  w y ż s z e g o  R ządu, n a y p e w n ie y s z ą  

r e k o y m i ą  za  p ra w d z iw ą  z d a tn o ś c ią ,  u bieg aiących  

s i ę ,  d o  u s łu g  p u b l ic z n y c h ,  O s ó b .  Sa zaś za tém  

n aftep u iące  p r z y c z y n y :  NaytrzóJ, iż to  c z e g o  się 

k t o  w  m ło d y m  w ie k u  p o rzą d n ie  i do b rze  n a u cz y ,  

n a y m o c n ié y  się w  ¡e g o  p am ięci  u trzym u ie: Povotb- 
vi, że  g d y  się u c z y  d o b rz e  o p is a n y m  i ściśle do* 

p i ln o w a n y m  p o r z ą d k ie m  W szyftk iego ,  sp o so b i się 

oc zyw iśc ie  do w sze lk ich  bez braku u s łu g  K ra io -  

Wych: 3 « ‘e ,  że g d y  sie u c z y  dla  doftapienia  S to p n i ,  

ia k o  n a d g r o d y  P u b l ic z n ć y ,  musi się u c z y r  n ayu* 

s i ln ić y ,  b o b y  ié y  in a c zć y  nie d o f t ą p i ł ; —  4-te. Z e  

D o ś w ia d c z e n ia ,  c z y l i  Examina, p rzed  p rzy p u s z c z e ­

n ie m  do  Promocyi, są z przepisu  ta k  ściite, iż ża­

d n e m u  p o w ą t p ie w a n iu ,  o  z u p e łn d y  w ia d o m o śc i  

N a u k  i zdatności e x a m in o w a n e g o ,  m ieysca  nie zo- 

ftaw iaią ; p o n ie w a ż  t a k i é y  d o s k o n a ło ś c i  d a ć  musi 

d o w o d y ,  iąk a  p o trz e b n ą  ieft N a u c z y c ie lo w i,  ma* 

iącem u  u c z y ć  ty ch  p rz e d m io tó w  U m iejętn ości,  z  

k t ó r y c h  sp ra w ę  zdaie. ( * ) —  P r z y w r ó c e n ie  w ię c  

Pp tako-
TaXi przynaymnićy był  duch uftanowienia Zaszczytu 

D o k 1 1 r  s  k i t g  o; iako to, samo znaczenie wyrazu oka* 

zuie. Co gdyby nawet waiono się od niego odftępo* 

wad, przez rozwolnienie przepisaney w  doświadczaniu 

Kandydata ścisłości, a témbardziéy dawać Stopnie nie­

godnym; tedy Zw.erzshnośi j>i.lne na to 4«HC* baczę*

■— 607 —
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ta k o w y m  Z a s z c z y to m  N a u k o w y m  p o w a g i ,  .i d a ­

nie M ło d z ie ż y  do nich p o n ę ty ,  p rzez  z a p e w n ie ­

n ie ,  ty m  k tó rz y  ie o t r z y m a ią ,a ierwszeńitwa p rzed  

innem i do usług P u b l ic z n y c h , m o g ł y b y  p r z y ł o ­

ż y ć  się do p o m n o ż e n ia  zd atn ych  U rzę d n ik ó w  K r a ­

jowi. A  Komtnifsye Examinacyyne  m ą ­

d rze

n ie ,  łatwo w należyte karty porządku wszyftkoby po­

wróciła —  W  Akademii Krakowskićy, Kanclerze idy do­

glądali pilnie takowego porządku, i nie tylko nie dozwa­

lali nieprzyzwoitego szalunku Akademickich Promocyy, 

ale nie dali nawet przyymować ich za granicą, odpra­

wiającym podrożę Akademikom. Jako dowodzi Liii Xią- 

i fc ia  F r y d e r y k a  Królewicza iKardynała, a Szkoły Głó- 

wney naszey Kanclerza , roku 149Ó za Rektoryi Jędrze­

ja z Łabyszyna, ze S k i e r n i e w i c  donicy pisany; któ­

ry czytać można w Ciuturycich Radymińakiego pod wspo- 

mnionym dopie'ro rokiem. Tuż samo oboftrzały Uftawy 

Akademii, która daiąc pozwolenia swym Członkom je­

chania w  Cudze K raie, zaftrzegala zaraz surowo, iż w 

żadney Akademii Cudzoziemskiey Stopniów przyymować 

nie mieli; a nawet, wyieżdzaiący przysięgę na to przed 
Rektorem składali : czego wiele przykładów napotyka­

my w  Aktach Rektorskich, i w  Dzieiach wyżeyr wzmian­

kowanych. —  Tegoż samego Ducha Uftaw Akademickich 

było skutkiem, i ł  Doktorskiemi Stopniami zaszczyceni 

w' Kraiu, pierwszeńfiwo mieli do Katedr i wysłużonych 

korzyści przed temi Akademikami, którzy' owe Stopnie 

pieiwe'y nawet ®d nich, ale za granicą zyskali; tak dalece 

iż chcąę bydż do rzędu Profefsorów swemu Stopniowi 

właściwego prędzey przyiętemi, Naywyższega czasem 

wdania kij 1 a sobą szukać musieli. —  Tak za J ę d r z e



d rze  u fłan o w io n e  w  X ie ftw ie  W arsz^ w śkterfl , i la  

k i e d y  w  d a w n ie y s z e y  ie g o  części S z k o ł y '  PoWsze* 

c h n e y  K r ą i o w e y  nie b y ło ,  nie m ia ły b y  Wiecóy co  

c zyn ie  w  d o ch o d zen iu  zdatności takich Osób* u-* 

b ie g a ią c y c h  się o U rz ę d y  D e p a r ta m e n to w e  i na* 
Wet ia k ie k o lw ie k  w y z s z e ,  nad w ch o d zen ie  w p r a -  

k ty c z n ą  b ie g ło ś ć  K a n d y d a tó w  w  d rodze  P o l i t y ­

c z n e j  i S ą d o w n ic z e y .

M o ż h a b y  riawet twierdzić nie bez przyczyny, 
przez Wzgląd iia terazrtieyszy nasz itan, i na przy­
szłość, iź śrżodki przedsięwzięte do rospowsze- 
chnienia pomiędzy M ło d z ie ż ą  kraioWą potrzeby 
karan ia  się o S to p n ie  Akademickie , l e p ie y b y  za­
pewniły Rząd N a y w y ź s z y  o iey zdatności, nad

Pp 2 same

i e m ż Łabi/styna w  roku I479, p o i  t i i s  Rćktoryi J i* 

r z e g o  B o g i e r a ,  w d a w a ł  się Arcybiskup Gnieźnień­

ski S i e n i ń s k i ,  i sam Król K a z i m i e r z  , ażeby mógł 

b y ł  między T eologii Doktorami mieysce otrzymać; któ- 

ł y  iediiak musiał Wprżói priepisanym Tiybem  'Udowo­

dnić zdatność swoię , niżeli żądanego umieszczenia do- 

ftąpiłi Nie mnieyszych także doświadczyli ' trudności 

W podobnych okolicznościach W o y c i e c h  P n i e  w» 

s k i ,  J a n  de R e j u l i s  Lekarz nadworny Królewski, 

P i o t r  Z ł o t n i c k i  ( Auri/aber) ,  S t a n i a ł a  w  Źa< 

W a d z k i  i niektórzy inni Profefsorowie za granicą do* 

htorowani, w ia ta c h  naftępuiących.—  Chciała Szkoła Po­

wszechna Krakowska temi sposobami bydż W p ew n o ści , 

o nieżawodnćy Nauce i potrzebnych przymiotach Osób, 

do Powołania albo Tytułu, Nauctycielikiego dążących,
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same ty lk o  dośw iadczania p rzez K o m m ifs y e  Exa* 
m in a c y y n e  czyn ion e.

Z w a ż y w s z y  a lb o w ie m  Nayprzód te ra ź n ie y s z y  

S tan  N arodu n a s z e g o ,  nie m o ż e m y  t e g o ,  bez u- 

p rzed zen ia  i om am ienia  m iłości w ła s n e y ,  nie p o ­

z n a w a ć ,  iż iak nie z b y w a  na C n o t l iw y c h  i n ayie- 

p sze  chęci dla  O y c z y z n y  m a ia cy c h  O b y w a te la c h ,  

tak o  ftósowną liczbę p r z y g o to w a n y c h  gru n to- 

Wnie do U rzędow ania, bądź w  fali ty zmy bądź w  

S p d o w n i r z e y Sferze , musi b y d ź  ieszcze trudno: iuź  

to , dla zan iedb an ego , po w ię k s z e y  części, p r z y k ła ­

dania się do  N a u k  m a ię tn ie y s z e y  M ło d z ie ż y ,  p rzez  

lat  15 o b c e g o  R z ą d u ;  iuź dla  zaniechania p rzez  

w ie lu  na n ieczyn n e w  O b y w a te lf tw ie  ż y c ie  ta k  d łu ­

g o  s k a z a n y c h , a lbo  za p o w o ła n ie m  w o y s k o w e m  

się rzucaiących, te g o  co im O y c z y f le  daw n iey  u- 

d z ie l i ły  S z k o ł y ;  iuź dla niedoftatku P o w sz e c h n i  

*Nauk w  n iek tórych  dzielnicach ro zeb ran eg o  krain 

P o l s k i e g o ,  a iiąd u p o w s z e c h n io n e g o  b a rd zie y  

z w yc z a iu ,  przefiaw ania  na p o w ie r z c h o w n y c h  i m a ­

ł o  co p rzy d a tn y c h  t a le n ta c h , za granicą, a lb o  w  

p ry w a tn y c h  K o n w ik ta c h  i d o m o w y m  d o zo rze ,  b es  

zw iązku , p o rząd k u  i p r z y z w o it e y  zup ełn ości  na­

b y t y c h , bardzo p ło n n ie  Nauka i E duka cy a 
zw an yc h .  ( * ) —  A tak  m o źn ali  b y d ź  p e w n y m  że

Sie_________________

(*) Wieczna Sława w Potomności, a ai iyiących Polioteń
najmocniejsza należy się wdzięczność tym gorliwym Mę-
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się z n a j d z ie  w s z ę d z ie  p otrzebn a  liczba p rzy z w o ic ie  

u s p o s o b io n y c h  E x a m in a to ró w ,  na k tó ry c h  b y  się 

b e z  za w o d u  spuście m o ż n a ,  w  tak d e l ik a t n e y  i d o ­

bro  P a ń f iw a  n a y b l iż e y  d o ty k a ią c e y  s p ra w ie ?  I 

c zy li  r o z w o ln io n a  z te g o  p o w o d u  ścisłość przedzN  

w n e y  U ftaw y, i p r z y w y k n ie n ie  do w y k o n y w a n ia  

i e y  byle zbydż, iak  to  m ó w ią ,  nie p o c ią g n ę ła b y  za 

sob ą  szk o d liw y c h  dla  Krain s k u t k ó w ,  p rzez  zan ie­

d b y w a n ie  co ra z  w iek sze ,  n ieod d zie ln ych  od d o b r e ­

g o  U r z ę d o w a n ia ,  a w ie le  czasu i m o z o łu  k o s z tu ­

ją c y c h  U m ieietności i N a u k ?  T e rn  bard ziey  a lb o ­

w ie m  C z ło w ie k  u n ik a  p ra c y ,  im  w ie c e y  p o w o ­

d ó w  m a do m n iem an ia ,  że  bez n ie y  na zam ierzo­

n y c h  k o rzy śc ia ch  nic nie itraci. I t y m  sp o so b em  , 

ro s p rz ę g a  się zw ią ze k  dobra o sob ilteg o  z p ub li-  

c z n e m ,  bo w y o b ra ż e n ie  o  k on ieczn ości  iego  u* 

ftaie.
Z w a ż y -

i o m ,  którzy po rozbiorze Kraiu, przez myśl w ie lk ą  i 

szczęśliwą, zw iązaw szy się w  W arszawie, pod opie­

ką Panującego, w  T owarzyftwo Uczone, założyli  w  niem, 

i e  tak powie 'm , Święte Ognisko , celem zachowania 

przygaszonego nieszczęśliwemi przygodami światła Nauk, 

w  niedoftatku zwyczaynych szerzenia i utrzymywania 

go sposobów. Ochroniło to nie iednego od zakopania w  

bezczynnem życiu korzyści  iu i  pierw ćy t  Nauk otrzy­

manych, otwierając każdemu pole popisywania się swe. 

mif Wiadomościami i talentami z zaszczytem ; a oraz, fta- 

ł o  się dla w ielu  bodźcem do p rac , przedsięwzięó, i po­

dróży pożytecznych.
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Z w a ż y w s z y  f o w t ó n , iż w  t y m  W ie k u  p o m y ś le ć  

gie i u ż  n ie g o d z i^  ch yb a  ty lk o  s a m y m  n i e u k o m ,  

Ż e b y  M a te m a ty k a ,  M e c h a n ik a  i H id ra u lik a ,  M ie r­

n ic tw o  i B u d o w n ic tw o  w s z e lk ie g o  ro d z a iu ,  C h i-  

tnia, F iz y k a ,  M in eralogia , i ca ła  Urrńeietność G ó rn i­

ctwa , tu dzież  E k o n o m ia  P o l i ty c z n a  i d o b ra  w ia ­

d o m o ść  S ta ty f ty k i ,  n ie o d zo w n ie  do d o b r e g o  spra­

w o w a n ia  U rzędów , w e w sż y f ik ic h  o d n o g a c h  i fto- 

pn iach  A d m in iitra ęyi  P o li ty c zn e ^  nie m ia ły  b y d ź  

p o tr z ę b n e m i,  tak iak  U m iejętność P r a w a  w c a łe y  

$wey ro zciąg łości,  n ieuchronn ą ieit, w S ą d o w n ic z e y ;  

z w a ż y w s z y  ieszcze, iż w s p o m n ia n e  N auki i U m ie ­

jętności co dzień p ra w ie  n o w y  w zroft  i u d o s k o n a le ­

nie b io rą c ,  nie m o g ą  b y d ź  le p ie y  z n a io m e  iak  ty m , 

k t ó r z y  się im  sam y m  ie d y n ie  o d d a l i , i k t ó r z y  

p r z e z  P r o fe f s y ą  sw o ię  codziennie  o b o w ią za n i  są 

m ie ć  z n ie m i  do c z y n ie n ia ;  ż e  za tem  k a ż d y  P ro -  

fefsor, s w ó y  w  szczegulności P r z e d m io t  N a u k i p o -  

siadaiąc n a y g r u n t o w n ie y , dośw iad czać  p o d d a ją ­

c y c h  się e x a m in o w i n a y le p ie y  ielt w  lianie ; iż e  

te  sam e korzyści,  nie zdaią  się b y d ź  ta k  p e w n e  p o  

j łro n ie  O s ó b  K o m m ifs y e  E x a m in a c y y n e  sk ład aią-  

c y c h ,  z p r z y c z y n y  u itaw iczn ych  a c ię ż k ic h  U rz ę ­

d o w y c h  , i k ło p o t l iw y c h  r ó ż n y c h  d o m o w y c h  za ­

tru d n ie ń : w n ie ś cb y  ftad m o żn a , źę iak  w  t e r a ź n i e j ­

s z y m  hanie rzeczy, tak i w  p rzy s z ło ś c i ,  n ayw ięk szą-  

b y  p ew n o ść  d a w a ły  za Zd atn ościa  K a n d y d a tó w  na U- 

Tzędy D e p arta m e n to w e , Exatnin* Ścisłe  w S z k a -
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l e  P o w s z e c h n e j  K r a io w é y  o d b y t e ,  i o tr z y m a n e  

w  n ić y  S to p n ie  D o k t o r s k i e  (*)

Zważywszy potrzecie, iż O s o b y  p rz y c h o d z ą c e  

p r z e d  K o m m  fy e  E x a m in a  c y y n e , m ia n o w ic ie  zaś 

p r z e d  N a y w y ż s z ą ,  b y w a ią  to L u d z i e ,  w ie k ie m  i 

z a s iu g ą  iu ż  n aw et ia k ą ś ,  w K r a i u  znam ien ici,  i po-

szano-

Szko ły  Powszeehne , K r k o w s k a  i L w o w sk a,  w  Kraîack 

przez Rząd Auftryacki posiadanych, doftarczyły tym spo­

sobem obydwom  G allicyom , a zatem w części także Xię- 

f lw u  W arszaw skiem u, znaczną liczbę Urzędników Zdrowia 

i  Sprawiedliwości ; bo Nauki, Lekarska i Prawa, naytepićy 

pod wsporanionym Rządem k w i t n ę ł y ,  z godnćm podzi- 

w ien ia  Matematycznych, i F izycznych zaniedbaniem. 

Przeto  też naylepsi i naypracowitsi Profefsorowie daią- 

jc .y  te oflatnić w tuteyszéy naszćy A kadem ii,  dla złego 

nrządren a i krótkiego bardzo czasu na wydanie ich 

przepisanego, żadnego pożytku w  Uczniach zrobić nie 

m o g l i ,  i nie zrobili. v

K a żd y  atoli p rz y sz ły  Kraiu O b y w a t e l , powinien 

bydż w  młodości sw o ićy  do w sze lk ich  Usług dla Oy- 

cs y zn y  sposobionym; a co ieit rzeczą iftotną, nie powi­

nien prze/ffpować przepisanego w Naukach p orządku, ieżeli 

go n ależycie  usposobionym mieć c h c e m y .—  Bardzo zaś 

biednie ci sądzą, którzy  rozumieią, i ł  guftowi i w y b o ­

ro w i  M ło d z ież y  w sze lk ie  Nauki i Umieiętnoici zolła- 

w ić  należy. Usłuthnąć tak o w ćy  r a d y , byłoby to w y-  

ftawiać M łó d ź  w  w iek u  zachcićwań i zmienności, nigdy 

p raw ie  w  kierunku swych chęci nieftateczną ; Młódź , 

radą iako nayprędzey i iakotako przebiedz Nauki , aby 

się ty lko  w y r w a ć  na Swobodę i na życic  n aycię ic ićy
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•sanowanie nieiako  w yrruiszaiacy, możnaby î ffąd 
o b a w ia ć  się p o  lu d z k u  ro z w o ln ie n ia  ścisłości w 
E x a m in a c h ,  p rz e z  N a y w y ż s z y  D e k r e t  p rze p is a n yc h .  

A b y  w ięc  p o w a ż n a  n ie w ia d o m o ś ć ,  nie p o s ia d ła  

u a y  w ażn ie  y s z y c h  w  K rain  U r z ę d ó w ,  b y ł o b y  n ay-  

b e s p ie c z n ić y  obracać zaw sze  p ie r w s z y  w z g lą d  n a  

Ś w ia d e c tw a  S z k o ł y  P o w s z e c h n é y  z  o d b y t y c h  p o ­

rząd n ie

próżniackie * w łasną swoią 1 Społeczności szkodą ; by­

ło b y  to w yftaw iac  ią ,  m ó w ię ,  na lekkomyślną pogar­

dę nieznanych iey korzyści, z niepoznanyeh od n iéy  na­

der w ażnych przedmiotów Oświecenia, W idzie libyśm y 

Jednych ofiaruiącyeh się pilnować S z k o ł y  Juftyniana, 

drugich udaiących się za Galenem , innych przesiębiorą- 

cych Nauki T eologiczne i Stan Duchownym; o w y c h ,  a 

tych może nay większą liczbę, oddzielne ty lko  lakie,  i bez 

bliskiego nawet związku ze sobą będące Przedmioty', dla 

c iekaw ości raczdy niż dla pożytku i pracy obićraiących. I  

w n e t  zno w u poftrzegl ¡byśmy tychże  samy'ch czego in­

nego żądających, za m y s ły  sw oie  odmieniaiących , spa­

ło by  dopilnowania pożytku sw ego przez Zwierzchno- 

i e i  Akademickie w  n ic  o bracających, siebie samych 

b a łam u cących , a kończących na dotknięciu t y lk o  w ielu  

Nauk, bez żadnego z nich zebranego o w o c u .—  W id z ie ,  

l ibyśm y w iele  L ekto ryó w  zupełnie  opuftoszałych, Profef- 

• o ró w  darmo pohićraiących p ła c ę ,  a razem na g o r l iw o ­

ści i ochocie w  powołaniu swoićra tracących: zgoła  Cel 

Rządu i interes publiczny Kralu, ze wszech miar z a w ie ­

dziony'.—  Pow ie  kto może na to : —  C z y l i t  można, aby 

w sz y s c y  musieli się udawać do S z k o ły  Pow szechnćy po 

Nauki, Examina i S 'op n ie?  —  W szak że  m ó g łb y  bydż na­

w zajem  zapytany czemu t»k można b y ł  z dawnićy? al-
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Tządnie N a u k ,  z o t r z y m a n e g o  m ie d z y  n a y p i ln ie y .  

szem i Pi er w s zeń ft w a w pojlępku,  i p o ­

ż y te cz n ie  f lra w io n e y  M ło d o ści.

N a k o n ie c ,  ia k ie y ź e  n ie  p o trz e b u ie  N a u k i  k a ­

ż d y  O b y w a te l ,  a b y  m ó g ł  b y d ź  w Rudzic sw o ie g o  

Departamentu p r a w d z iw ie  u ż y te c z n y m , i w id o k o m

R zą-

bo czemuby m iało bydź przyz w o i c i ć y , i e b y  w szyscy  

prawie maiętnych R odziców  Sy n ow ie  ieżdzili bez na- 

l e  ytego przj gotowania w  Cudze Kraie, nayczęścidy po nic» 

i  tam gotowiznę Kraiow ą marnie ftrwoniwszy, powraca­

l i  potem z pretensjami do naywainieyszych w O yczyzn ie  

U r z i d ó w ? —  Nie by łó żby  to przyzwoiciey i dla obycza­

jów  i  dla o św iecen ia , Łeby Młodzieniec skończywszy 

Fmeątki Nauk w  niłszych Szkołach w  przeciągu sitd m if 

letnim, maiąc naprzykład lat siedmnaicie, przychodził  z 

łemi, że tak powiem, Kluczami do Szko ły  Narodowcy 

PowTszechney, dla poznania tychże Nauk w  ca łey  swey 

obszernoici, utwierdzenia się w  nabytych i nabycia no­

w y c h  ś w ia te ł  i wiadomości gruntownych w  każdym ro- 

dza iu , przez ta k i i  sam przeciąg czasu?  —  Ah ! prze­

bóg ! To tedy Szkolna Nauka do lat Dieudnieft" etterech 

ciągnąćbytię m usiała!  — Zapew ne: —  i cóż ieft w t e m  

tak złego ? T o  tedy l e p i e y , że ten iedyny i  nay- 

sposobnieyszy w ie k  do udoskonalenia C z ł o w i e k a ,  M ło ­

dzieniec na nauce tracenia w  krótkim czasie maiątku i
t , . . .

zdrowia w  otwartym ¿wiecie przepędzi? Ze nayczęsciey

w  próżnowaniu i wszelkiego rodzaiu zbytkach, wciąga^ 

się będzie w  nałóg n ieczynn oici, i pomnażać w  Społe­

czności zepsucie, którego ftraszliwe skutki na ca łe  Po­

kolenia sp ływ aią  ? Jeżeli wszyftkich Narodów U ft a w y »
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R z ą d o w y m  rzete ln ie  p o m o c n y m  ie y  C z ło n k ie m ?  

ia k ie y  dop iero  nie w y m a g a  w iad om ości,  ia k ie y  w  

nich gruntow n ości F u n k c y a  P o s e ls k a  , na k tó re y  

W ła d z y ,  P raw o d a w ftw o  C y w i ln e  i K ry m in a ln e  i 

rz e cz  S k a b o w a  p o le g a ?  A  p r z e c ie ż ,  ieźeli zcla- 

tnośc ta k o w y c h  O s ó b ,  D o ś w ia d c z e n io m  K o m m is-  

s y y  E x a m in a c y y n y c h  nie p o d d a n y c h ,  ch w aleb n e-

rai

uznały bydź dla osieroconego Potomftwa potrzebą zgo­

dną z iego dobrem, zoilawanie-poJ opieką do lat D w u-  

d zit/ lu  cztera ch  , przez wzgląd na obyczaie i fortun za­

chowanie; czemuż przeciwko mądremu ich Duchowi, ten 

drogi Wiek miałby bydź marnie ftracony dla siebie i 

Oy czyny ?

Ale zarzuci znowu ktoś inn y.—  Jakie mniey ma- 

ietnych Rodziców Synowie i Młodzież wcale uboga, 

pot afi się utrzymać tak długo na N au k a ch ? —  Odpo­

wiedź ielt nato gotowa : Tak, iak rię utrzymywała do­

tąd,—  Owszem całe Szkoły W yisze nasze'y Akademii 

w  dziewięciu i  przeszłe częściach takiemi tylko sa- 

memi pospolicie dotąd bywały zapełnione. A  w  czasie 

Rządu Aulłryackiego w  tym Kraiu, kiedy obiedwie Szko­

ł y  Główne połączone zoflały w  iednę Krakowską, widzie* 

lismy od naydalszych granie Gallicyi, z Węgier i Czech 

przybywającą tu na Nauki uboższą Młodzież. Bo kie­

dy każdemu Obywatelowi chcącemu doiląpić mieysca w  

Usłudze K raiow ćy, Ri.ąd wspomniony, zrobił nieodbl- 

tą powinność z Nauki, szli więc do nićy wszyscy którzy

chcieli, za ponętą Chonoru i lepszego mienia----Oprócz

tego, ma Akademia, iako iuż na innern mieyscu okaza­

łam , oddzielne dochody, na wspićranie uboższych Stu*



m i Ś w ia d e c tw y  d o s ię g n io n e g o  itopnia  N a u c zy ­

c ie l s k i e j  d o s k o n a ło ś c i ,  p rzez  A k a d e m ie  u d o w o ­

dn io n a  nie b ę d z ie ,  cóż  w ię c  będzie  O b y w a te ló w  

o ś w ie c a ć  i k ie r o w a ć  w  W y b o r z e  sw oich R e p re z e n ­

t a n t ó w ?  co N a ró d  w  ufności ku  nim  u tw ierd za ć?  

ęo N a jw y ż s z e m u  R zą d o w i zapew n iać ,  p ożąd an e  z 

m ąd ry c h  s w y c h  U itanow ień o w o c e  ? (* *)

61.

— 6iy —

dentów csluiących pilnością, poftępkiem i ebyczayno- 

łcią przeznaczone, Borkarnami zwane. Rząd Cesarsko- 

Auftryacki, 25,000 Z ł.  Pol. z Edukacyjnego Funduszu 

leszcze na nie w y p ł a c a ł : tern bardziej7 pod Oyczyftym 

teraz Rządeni, nie zmniejszenia onych , ale owszem 

znacznego powiększenia słusznie spodziewać się nam 

należy7.

(*) Biada Narodowi ! w  którj7m niedbalflwo i niewiadomofć 

potrafią pożyteczne sobie upowszechnić mniemanie , i i  

do należytego sprawowania Urzędu, dosyć ieft sprawującemu 

go uh iasnym naturalnym rozsądku-—  Naród taki nigdy 

nie przyjdzie do prawdziwej7 m ocy, nigdy do dobrego 

mienia, gdj7bj7 nawet do naywiększego zbogacenia się 

miał z położenia swego sposobność; ale, co gorsza, nie 

będzie nigdy szczęśliwym. Będzie on naypewniey igrzy. 

skiem Politycznych Szarlatanów7, gromadą nędzarzów 

i niewolników. A na końcu, w7idzieć się będzie z o- 

boiętnością; z niepodległości nawet swoićy w jrzutym I 

bo cóż z nią ftrąei, czegoby mógł ż a ło w a ć ? —  Mówię, 

iż sam zdrowy Naturalny Rozsądek Urzędnikowi wy7« 

flarcza ; ieft to nie w7iedzieć co mówić. R o z s ą d o h  

bowiem, ieft W ładza wyciągania pewnych P ra w i z wielu po* 

równań, etyli poftósowań różnych wyobrażeń- Trzeba prze-
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6i.
W  K r a k o w ie  i w  P o z n a n iu ,  b y ł y  ra z e m  S z k o ­

dy  A k a d e m ic k ie  i J e z u ic k ie ; w  P io t r k o w ie  Jezui­

c k ie  i P i la rs k ie  ; w  W a r s z a w ie  Jezu ick ie  , P i ia r-  

sk ie  i T e a t y ń s k ie ;  w  T o r u n iu  Jezu ick ie  i P r o te -  

ftanckie i t. d. —  D z ie ie  A k a d e m i i  K r a k o w s k ie y ,  z a ­

p i s a ł y  p o d  ro k ie m  16 2 5, p a m ią tk ę  o k r o p n e y  w a l­

k i  S z k ó ł  n a s z yc h  z J e z u ic k ie m i ; w  k t ó r e y ,  za  R e -  

k t o r y i  J a k o b a  N a y m a n o w i c z a ,  k r e w  nie- 

w in n e y  M ło d z ie ż y  p rze la n a  z ofła ła .  P a d ł  b o w ie m  

ofiary ty c h  nienawiści s z k o ln y c h  B a t ł o m i e y  

P t a s z y n . s  k i ,  S z la c h e c k ie g o  u rod zen ia  D z ie c ia c h ,  

k i lk u  in n y c h  A k a d e m ic k ic h  U czn iów  śm ierte ln ie

b y ł o

to w  każddm zdarzeniu i potrzebie mieć wiele w y o .  

brażeń iajnych i dokładnych, teby było na czem w e. 

sprzed tego Rosądku Wyroki. Ale skądże się one w e­

zmą bez N a u k i  ?—  Z D o św ia d c z e n ia , odpowie N i  t  w i a ­

d o m o  i  ¿ . —  t po tdy tdi właśnie odpowiedzi wydaie o- 

na swoię sromotę, dowodząc i i  idy na tem zbyw a, c# 

•amo mieni byJż Urzędnikom potrzebne. Bo proszę o 

takiemże to Doświadczeniu ieft mowa?—  Jeżeli o własnem? 

Oh ! iakze długo Urzędnik grad będzie, ie  tak powiem, w  

£ !tp ą  B a b h f  z Sprawami Publicznemi, niżeli natrafi na po­

znanie prawdziwdy zasady prowadzenia Adminiftracyi w  

tym lub w  owym idy przedmiocie, w  te'y albo inney 

idy odnodze ! Jakże niżsi wykonywacze iego rosporzą- 

dzeń, korzyftac będą mogli ile zechcą z Rzeczy Publi- 

•zndy, bez sposobu bycia docieczonemi, i poznanemi 

w  wielu przeitępftwach i niedbalftwach ! Jakże Zrzódła



b y ł o  r a n io n y c h ,  i K o ś c io ł  ieden z n ie w a ż o n y .  Z  

t e g o  p o w o d u ,  w n io s ła  A k a d e m i a  w  pełności żalu  

m o c n e  p r z e ło ż e n ia  i p ro śb ę  na S e y m ik  P r o s z o w ­

s k i , k tó ra  z n a y d u ie  się w  T o m  V I .  Faftorum 
w cia g n io n a .  A  r o k u  n ailep u iąceg o  w  M aiu , w y ź e y  

w s p o m n io n y  R e k t o r ,  nie w id ząc  k o ń ca  n ap aściom  

i  u t a r c z k o m ,  a le  o w sze m  p o ftrze g a ia c  p om n aża-  

iącą  się l iczb ę  nasłańców ( trony p r z e c i w n ę y ,  p o d - 

s z y w a ia c y c h  się p o d  t y tu ł  U czn iów  A k a d e m ii,  i p o d  

t y m  p ła s z c z y k ie m  do  ró ż n y ch  g o rs z ą c yc h  n ie p o -  

k o i ó w  w s p ó ł  - to w a rz y s z ó w  sw oich  taiem nie p o d ­

że g a ją cy c h ,  o g ł o s i ł  d ru k ie m  Eiykt karność S z k o l ­

n ą  o b o /trz a ią c y ,  k t ó r e g o  p o c z ą te k  tu w yp isu ię .—

Q uan -

Kraiowych doftatków marnie płynąd będą w  ukryciu , 

przed niewiadomym i nieumieiącym śledzid ich okiem!

—  Jeżeli zai o D o św ia d czen ia ch  cudzych ieft mowa; tędy 

pytam się, na iakidyle zasadzie Rozsądek czynie bę­

dzie wybór między lepszemi i gorszemi, pewnieyszcmi 

a mnidy pewnemi, iak rozezna zupełnie błędne od tra­

fnych i  niezawodnych ? Chyba znowu przez w ła sn e D a -  

św ia d czen ie . —  A zatem kręcid się będ zie zawsze Urzędnik 

W tdm samem k ó łk u , i  zoiławac w  tdy samdy potrzebie 

chodzenia ornackiem  , tak w  pierwszym iako i w  drugim 

razie, pomiędzy Intereisami Kraiowemi. —  Czdmłe są 

wreszcie Nauki i Umieiętnoici, ieteli  nie gotowym iuż 

zbiorem naypewnidyszych Doświadczeń, udowodnionych 

nayufoczyścidy przed Trybunałem naturalnego Rozsądku?

—  Kto maiąe W ręku P r a w d ę ,  itęzste idy szuka, trafi 

aa fałsz.
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t> Q u a n d o q u id e m  m u lto  abhinc m ajores  lioftri per» 

„  s p e x e ru n t ,  m o li t io n e m  n o v a r u m  S c h o la r u m  

„  con tra  U n iv ersita tem  p lu r im a  in to le r a b i l ia , ab* 

„  surda p ericu la  secum  la tu r a m ,  q u o d  nunc m a- 

„  nifestè e x p e rim u r,  cum  ad l i te s ,  turbas, addun» 

„  tur nobis diffam ationes, detraction es, calumniæ» 

,, h iñe in v id ia  M a g n o r u m  co n c il ia tu r ,  p e r ic u lu m  

„  a p ud  O rdin es  c re a tu r ,  &  discrim en inde non 

le v e  e x p e cta n d u m  sit, m á x im e  e x  e o , q uod  in 

„  dies sum m ittan tur  inter J u v e n tu te m  A c a d e m i*  

,,  cam  certi E m i ls a r i i ,  qui innocen tes &  s i m p le  

„  ces p e rsu a s io n íb u s , tech n is ,  ad  ea in v ita n t  &  

„  incendiait, quae ñeque J u v e n tu te m  decent, ñ eq u e  

„  h íc  alias fieri c o n s v e v e ra n t .  Ideo nos inter to t  

„  m ala  co fl ic ta ti ,  re m ed iu m  ta m e n  illis D e o  ad- 

,,  ju v a n te  q æ r e n te s ,  p r im ù m  q u id em  o p p re is u m  

,,  h u n e  A c a d e m iæ  itatum p recib u s  & O rat io n ib u s  

, ,  o m n iu m  in c o rp o ra to ru m  q u a m  d il ig e n tifs im è  

,  c o m m e n d a m u s ,  ut q u o d  m a lu m  o p e  h u m a n a  

j superari non p o tc l t ,  D i v i n a  to llatur. T a n d e m  

, v e r b ,  ut d ifti  E m ils a r i i ,  fucati  Stu diosi  e x p el*  

„  la n t u r ,  e x tirp en tu r  & c . —  præsenti E d ic to  de* 

„  cernim us &  d e c lara m u s,  n e m in e m  in p o fte m m  

„  P r i v i l e g i ó ,  im m un itatib û s  U niversitatis  noítraá 

,, C r a c o v ie n s is , defen sion e  R e c t o r i s ,  quan tum * 

„  v i s  i nse ri pt um  deb ere  g a u d e r e , nisi qui 

„  actu in dicta U n iversitate  det literis o p e ra m  , 

ip C o n tu b e r n io ,  Scholacque alicui a d s c r ib a tu r ,



„  v e l  alias p r iv a t u m  P raecep to rem  h a b e a t ,  cui 

„  rat io n e m  sui iludii r e d d a t ; recogn ition es áP iae-  

„  c e p to r ib u s ,  p r in c ip io ,  m e d i o ,  &  fine cujusque 

, ,  Commutations adferat. „  & c : & c:

W r e s z c ie  g d y  i to  ieszcze s p o d z ie w a n e g o  nie 

u c z y n i ło  s k u t k u , S z k o ł a  P o w s z e c h n a  K r a k o w s k a ,  

p o r o z u m ia w s z y  w p rz ó d  d o b rze  p r z e z  D e le g o w a ­

n y c h  sw o ich  p r z y c h y ln e  sobie  in ten cye  K r ó la  

JM ci Z y g m u n t a  III, u czy n iła  b y ła  p u b liczn e  o- 

św iad czen ie  czy li-  P ro te fta c y ą  w  roku  1 6 2 7 ,  o 

z a m k n ie c ie  S z k ó ł  J e z u ic k ic h ,  w  k tó rć y  m ię d z y  

in n em i to się z n a y d a w a ło .  — • „  Q u a m  v e r o  pras- 

„ t e n s u m  C o l le g iu m  liare bene cum  A cad em ia  pof- 

„ s i t ,  a l ia  d e m o n ftrat io n e  opus n on  e ft ,  quam 
„ e x  emolís  cater arum Academia rum, 
„  quae co lorib ús  P a tru m  i l le c t te ,  cum  eis .Colle-  

„  g ia  a p u d  se p e rm is ifs e n t ,  nunc d em u m  sero 

„  e x p e r iu n tu r ,  q u a m  dam n o sa  illis e i  p e licu lo sa  

, ,h a e c  v ic in ia  et societas s i t ,  et quasi juncto fae- 

„  d ere  p e r  to tam  E u 'r o p a m , id a g u n t ,  ut hacc 

„ m a c h in a t io  in tran q u ill ita tem  bon arum  literarum  

„ v e l  c ó é rc e a tu r ,  v e l  exterm in etur: prout E‘ 
„ p is to l a S choice Lav anient i s ad nus dir e- 
,,ctd c otn p ertum kab emus. A p u d  nos v e r o ,  

„ s i  p ro  calum niis  P a t r u m , quae om n em  d o lo re m  

„ n o i t r u m  superant, nobis lo q u i  l ic e t ;  producemus 
„  in medium tot occisos, tot tulneratos, tot technas
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„  tumuUmm, to t  contum elias, to t  cav illation es  ca­

l u m n i o s a s ,  tot l it iu m  a m b a g e s ,  qure ñupidif- 

„  simo cuique luce m eridiana ciarais dem onltra- 

,,  r e n t ,  non p o fse  citra n o tab ile  detrim entum  et 

„ p e r i c u l u m ,  C o lle g iu m  Jesuitarum  C racovien si*  

„ u m  «um A c a d e m ia  consiitere ,,  &c: Annalium A- 

cad: Crar. Centuria 1F.

N iech  będzie d osyć  na tych  d o m o w y c h  przy* 

k ła d a ch  zg orszeń. P o d o b n y c h  iuż p e w n ie  w ie k  

te ra źn ićy s z y  św iad k iem  nie b ę d z ie ,  w  k t ó r y m  in* 

teres O św iecenia  idzie  w szęd zie  i zaw sze  o b o k  

n a y g łó w n ić y s z y c h  interefsów  P a ń ft w a ,  a te dno- 
staijność  W y c h o w a n ia  i In flru kcyl  M ł o d z i ,  

w sz y ltk ic h  w  ty m  w z g lę d z ie  c z y n io n y c h  Ukła* 

d ó w  b y w a  zasada.

62.
C hociaż  nie m o ż n a  bez uszanow ania  p o m y ­

ś le ć  o  UIławach K o m m ifs y i  n ieg d yś  E d u k a c y y -  

n é y  d la  S tan u  N a u c z y c ie lsk ie g o  p r z e p is a n y c h ,  

nie m ożn a  iednak, bez n o ty  u przedzen ia ,  c h w alić  

p o d z ia łu  P o w sz e c h n i  N a u k 'n a  dw a ty lk o  hollegia, 
to  ieit na Fizyczne iMurutne, d o z o ro w i dw óch  P r e ­

z e s ó w  p ow ierzon e.  T a k o w y  p o d zia ł ,  zb yte czn ie  

traci Syftematem; p o w ie m  r a c z ć y , n a c ią g a n y m  

w ię c ć y  do uroień ¡ u p o d o b a n ia ,  niźli  d o  p r a w d y  

i p o tr z e b y  f tó so w a n y m  U k ła d e m . U og u ln ia iąc

t a k



ta k  nad m iaré  w y o b r a ż e n ia  nasze w  t y m  w z g lę ­

d z ie ,  m o g l ib y ś m y  p o w ied zieć  ić w Natur z t 
n ie  m o że  b y d ź  i nie m a s z ,  ty lk o  ieden W y d z ia ł  

U m iciętn ości,  Naturalny; c z y l i , in n y m  ię z y k ie m  

m ó w ią c  , Fi zy cz ny .  Z a c z yn ają c  a lb o w ie m  o d  

p o z h ah ia  N a y w y ż s z ć y  Ihn ości,  aż d o  w y o b r a ż e ­

nia o  ilości i o składni m o w y ,  w szy ftk o  w yn ik a  z 

N a tu ry  Ś w iata  i C z ło w ie k a .  W s z a k ż e  w  p o d z ia ­

le  i urządzeniu  N a u k  i S z k ó ł  idzie o to ,  ż e b y  bi­

eżący się iak n a y w ie k s z y  z nich p o ż y t e k  odnosió. 

U c z ąc y  iak  n a y p i ln ié y  p ow in n ości  sWoich d o p e ł ­

niać' m o g l i ,  a Z w ierzch n o ść  iak  n ą y ła tw ić y  i nay- 

p e w n ié y ,  tak  p ie rw sze g o  iak o  i drugiego, d o g lą ­

dać b y ł a  w  hanie.

Ż e b y  się p r z e k o n a ć , c z y l i  p o d z ia ł  na d w a  

K o l le g ia  P o w sz e c h n i  K raioW ych , p o d  z aw iad yw a­

n iem  d w ó c h  P r e z e s ó w ,  o b u d w o m  w s p o m n io n y m  

c e lo m  a osobliw ie  ohatnierrtu m o ż e  d o g o d z ić ,  d o ­

s y ć  p o d o b n o  b ędzie  z a p a tr z y ć  się na p o ło ż o n y  na 

p rze c iw  niem u p ro fty  i n ie w y m u s z o n y  R o z k ła d ,  

ty c h  ro z m a ity c h  i l iczn ych  P r z e d m io tó w  U m ieię- 

tności i N a u k ,  z k tó ry c h  p o  R e fo r m ie  w ie lka  część 

z a p r o w a d z o n a  b y ł a ,  a k tó re  teraz tém  b ard ziéy  

l ió s o  w n ie  do D u c h a  K o n l ły tu c y i  i R z ą d u ,  w szy- 

łtkie  w  S z k o le  P o w s z e c h n ó y  m ieysce  m ieć  po* 

w in n y .  ( * )

(,*) W Szkole Pawszcchnéy, Wízyíthie Uinieiftnoísi i łi»uM

Nie.



N i e p r z jw ie z u ia c  sic do  ż a d n y c h  C u d z o z ie m ­

skich  P la n ó w ,  ani u trzym u jąc  b y d ź  n a y z u p e łn ie y -  

s z y m  ten k t ó r y  p o d a ie ,  ro z k ład am  n a j p r z ó d  

w szyf lk ie  U m ieietn ości i N a u k i  na Pięć PPT y~ 
działów o gulnyeh,  z k tó ry c h  Pierwszy ieit 

W y d z i a ł  F i l o z o f i c z n y . —  II. W y d z i a ł  N a u k

Z d p -

i każda i  nich, w  całćy obszerności i zupełności dawane 

bydi powinny. W niey albowiem, nie tylko Młodzież, 

po odbytych Szkołach Niższych, wydoskonalenia się szu- 

kaiąca , ale nawet każdy Obywatel, niemogący się iui 

wracać między Dzieci do Szkół Niższych, a chcący się 

«zegoś nauczyć , coś sobie przypomnieć, do iahiegoś U- 

rzędu lepie'y się przysposobić, gotową pomoc i oświe­

cenie znaleść powinien.—  Owszem, gdyby wszyftkich 

Nauk w  Szkole Powszechnćy nie było , gdzieżby się 

wydoskonaliła M lelz ież  ze Szkół wychodząca, która 

tam same tylko ich początki wzięła, i że tak powiem, 

ogulnego każdćy poznania tylko nabyła , uwalniaiącego 

wprawdzie Człowieka od niewiadomoici, ale go nie 

czyniącego ieszcze, ani umieiętnym, ani też uzdatnionym. 

Tego albowiem zdania są wszyscy doświadczenie malą- 

cy, i znaiący razem gruntownie co to są Nauki, że one 

w  Szkołach Niższych, wtakie'y rozciągłości i zupełno­

ści iak w  Szkole Powszechnej’, mieścić się nie mogą i 

niepowinny; ponieważ by to przewyższało Siły  Umy­

słu i Ciała roinącey M łodzi, a praca prtewyższaiąca 

i e , zmierzić koniecznie musi Naukę. W  nich uczący 

się Dzieciuch, takie tylko Początki i wiadomość, tru- 

dnieyszych osobliwie Nauk, udzielone s»bie mieć powi­

nien, ażeby przychodzący z niemi do S zk o ły ' Powsie-
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Z d o b i ą c y c h . — ' W * W y d z i a ł  L b k aRSKi . —  I V .  

W y d z i a ł  P r a w a . —  V .  W y d z i a ł  T e o l o g ic z n y , 

—  PowtóreT e  W y d z i a ł y  dzie lą  się na Szkofy:  
i tak: W y d z i a ł  F i lo z o f ic z n y  z a m y k a  ich p o d  so* 

b ą  trzy, to  ie f t ,  S z k o ł ę  M a t e m a t y c z n ą ,  

S z k o ł ę  F i z y c z n ą ,  i S z k o ł ę  T e o r e t y -

0 q  2 c z n ą. —

ehńćy, do iakidykolwiek t porządku prżyftępuiąc Nauki, 

Wiedział o co w  niey idzie , i żeby dla niego nie była 

rtsczą wcale obcą i nadzwyczayną. —  Tyle przysposo. 

biony, przychodziłby tam z eałemi siłam i, walczyć prze- 

eiwko trudnościom których ieszcze niedoświadczył; ani. 

by się zatrworzył ogromnieysżą, niż dotąd widział, Na­

uk poitacią, boby ich iuż nieznacznie s)m , Ze tak 

powidm , dorósł. Wszelkich oftatecznbści też same 

prawie bywaią zawsze skutki. Z Młodzieży zbytecznie 

pracą przeciążoney w  Szkołach Niższych, naywiększa 

liczba wyszłaby nieuków lub niedouków. Z Młodzie, 

t y  znowu, którp, bez należytego w  nich przygotowan a, 

puszcza się w obszerne pole Umieiętności w  Szkole Po. 

wszechney, naywiększa część obłąkuic się w niem, i 

znurzona , odchodzi zniczdm; mała za* reszta tęższych 

i spragnionych wiadomości geniuszów, mgłdm i chcł- 

wćm Wzięciem się do Nauk, z nazwiska sobie dotąd 

prawie nieznaiomych, wyftawiona ieft na ltrat; zdrowia, 

na nabycie wad hipokondrycznyoli, Pedantyzmu i wielu 

innych przywar W towarzyftwie nie miłych. Byliśmy 

długo i niedawno świadkami tak iednego iako i drugiego 

złego, kiedy w  Szkołach Niższych uczono tylko Języka 

Niemieckiego, Łacińskiego, początków Grłozyzny, po 

trochu Geografii, Hiftoryi powszechndy, Arytmetyki l
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c z n ą . —  W y d z i a ł  N a u k  Z d o b i ą c y c h ,  m ieści ich 

dwie, S z k o ł ę  P a m i ę c i ,  S z k o ł ę '  I m a g i ­

n a  c y  i i D o w c i p u . —  W y d z i a ł  L e k a r s k i ,  dzie li  

się na S z k o ł ę  r a t u n k u  L u d z i ,  i na  

S z k o ł ę  r a t u n k u  Z w i e r z ą t .  W y d z i a ł y  P r a ­

w a  i T e o l o g i i  zoftaią bez p o d z ia łu .

W s z y f ik ic h  zaś U m ieiętn o śc i  i N a u k  w  ty ch  

W y d z ia ła c h  i S z k o ła c h  do k a ż d e g o  z  nich n a le ­

ż ą c y c h ,  R o s k ła d  czyn ie  nafiąp uiący.

I.

Katechizmu,przez przeciąg szeicboJetni ; do czego, na rok 

przed wniyściem Woyska Polskiego do tego tu Kraiu, 

przydano dla dwóch Klafs Wyższych cztery Xięgt Geo­

metry! Euklidesa.

Zdaicsię przeto iż nayprzyzwoitszą obrała Zasadę, w  

Urządzeniu Szkół Niższych Wydziałowemizwanych, Kom- 

mifsya Edukacyyna: to ieft, wprowadzić bardzićy Młodzież 

słabiuchną, w nałóg czynności Ciała i Umysłu i w  dobrą 

znaiomość z trudnieyszerni Naukami, niż w  mozolenie się 

niemi i w pracę. W  tem atoli chybiono, że żadne Prawo 

nie obowiązywało iey do doskonalenia się w Szkole Głó- 

wndy: co było powodem niektórym gorliwym ProfeTso- 

rom , Widzącym wszyilkę prawie Młódź przeflaiącą »» 

tych Szkołach, iż przechodzili za granicę ElemęntarnoścL 

przepisanćy Nauk które w  nich dawali , z niemałem U- 

czniów swych przeciążeniem; którego skutki byłyby na­

le p i ły  takie o iakieh dopićro wyżey nantieniliśmy, 

gdyby byli wszyscy inni Naucryciele za tamtych przy­

kładem posili.

L



I. W ydział F ilozoficzny.

S z k o ł a  M a t e m a t y c z n a .

1.  M a te m a ty k a  N iż s z a  sam a p rze z  s i ę . —  2. M a ­

te m a ty k a  W y ż s z a .  —  3. M iern ic tw o  P r a k t y ­

czn e n ad  i p o d z ie m n e .  —  4. M e c h a n ik a  i H y ­

d r o d y n a m ik a ,  z s w e m i cz ę śc ia m i.—  3. O p t y ­

k a  z swem i cz ę śc ia m i.—  6. B u d o w n ic tw o  Z ie ­

m n e  i W o d n e . —  7. B u d o w n ic tw o  W o i e n n e . —

g. A ftron orn ia  z G eografią  i H y d ro g r a f ią ,  i 

S ztu k ą  Ż e g la rsk ą .

S z k o ł a  F i z y c z n a .

1. C h im ia  z T e c h n o l o g i a . —  2. Z o o lo g ia  i B o t a ­

n i k a . —  3 .  M in e r a lo g ia .—  4. G ó r n ic tw o .—  5 .  

F i z y k a  p o w sze ch n a  dośw iadczalna. —  6. R o ln i­

c tw o .  7. A n a to m ia  p o w sz e c h n a  do A n t r o p o lo ­

g ii  zastosow ana.
1 *

S z k o ł a  T e o r y y .

1,  Teorya Sadzenia,  c z y l i  P s y c h o lo g ia  e m ­

p iry c z n a  i L o g i k a . —  2. Te orya O byczaiów 
to powszechności ,  c z y l i  E t y k a . —  3 .  7 eo- 

rya t r a w  p\owszechna z a m y k a ią c a  (a) Te­
orya Porządku, Moralnego t. i. P r a w o  N atury, (b) 

Teorya Porządku Społecznego czyli Rządu, l. i. P ra ­

w o  P o l i ty c z n e ,  (c) Teorya Porządku Spółecznego 
Narodów, czyli  P r a w o  N a r o d ó w  (d) Teoryą 
GoJpodarjłwa Pub li zmgo, t. i. P ra w o  E k o n o m i-

—  6 2 7  —
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ezH'", (e) Teortja Karności Publicznej. t. i. Z a sa ­

d y  P raw a  o N ad g rod ach  i K a r a c h .—  4- Teo- 
rya Wychowania i Uczenia, t. i. P e d a g o g ik a  i 

D y d a k t y k a . —  5, T eonja Jfiności, t. i. O n to lo -  

g ia ,  K o s m o lo g ia ,  i T e o lo g ia  N aturalna.

II. Wydział Nauk Z dobiących,

S z k o ł a  P a m i ę c i .

( Litera. —  Belles LetreJ: )

3. N a u k a  ię z y k ó w  S ta ro ż y tn y c h  u c z o n y c h . —  2. 

J ę z y k ó w  S ta ro ży tn y c h  W s c h o d n ic h .—  3. Ję­

z y k ó w  N o w o ż y tn y c h  W s c h o d n ic h , m ian ow icie  

R o fs y is k ie g o  i A ra b s k ie g o .  —  4. J ę z y k ó w  E u ro -  

p e y s k ic h ,  m ian ow icie  N ie m ie c k ie g o , 'F ran cu s k ie -  

g o , f jW ło s k ie g o  i A n g ie ls k ie g o .  —  ¿ .K ra io p is m o  

/losowane. — 6. H iftorya  P o w s z e c h n a  Starożytna. 

-—  7. H iftorya P ow szech n a  N o w o ż y tn a  p o łą czo n a  

z K o ś c ie ln ą ,—  8- D y p I o m a t y k a .N u m iz m a t y k a  i 

H ie r o g l i f o lo g i a .—  9. H iftorya  Ż e g lu g i  i H a n ­

dlu .  10. S ta ty fty k a  P o w s z e c h n a .—  u .  Hi- 

ftorya  N auk i U c z o n y c h .-—  12. B ib liografia ..

S z k o ł a  I m a g i n a c y i  ¡ D o w c i p u .

( Artes Liberales. —  Beaux Arts- )

3, M ito lo g ia  N a ro d ó w  P o g a ń s k ic h ,  m ian ow icie  

S ło w ia ń s k ic h .— - 2. N au k a  S z tu k i  M ó w cz ć y  i 

W  iç r s z o p is k ie y  Q y c z y fté y ,  z p rzy f ló so w an iem



d o  S ta r o ż y tn y c h  i t e r a ź n i e js z y c h  W z o r ó w .  —  

3. N a u k a  R y s u n k ó w  M ie r n ic z y c h  i B u d o w n i­

c z y c h . —  4. N a u k a  R y s u n k ó w  P o s p o l i t y c h . —  

5 .  N a u k a  R y s o w a n ia  na m ied zi.  ( * )

III. W ydział L ekarski.

S z k o ł a  R a t u i j k u  L u d z i .

1. A n a to m ia  L e k a r s k a . —  2. P h y s i o l o g i a . —  3. 

F a r m a k o lo g ia .  —  4. C y r u l ic t w o  p o w s z e c h n e .—  

5 .  K l in ik a  C y r u l i c z a . —  6. N a u k a  o d z ia ła n ia ch  

r ę c z n y c h  C y r u l i c z y c h ,  O b w ią z k a c h  i N arzę­

d z ia c h .—  7. P a t o lo g i a  P o w s z e c h n a  i T h e r a -  

p i a . —  8 K lin ik a  L e k a r s k a .  9. S z tu k a  • P o ł o ­

ż n ic z a .—  ió .  M e d y c y n a  S ą d o w n ic z a  i P o l i c y a  

L e k a r s k a .

S z k o ł a  R a t u n k u  Z w i e r z ą t .4
Veterinaria c z y l i  Konofalftwo w e  w s z y  liki ch 

C zęśc iach .

____________________ ^  I V .

(*) Co się tyczy Sztuk Malarftwa, F.zcżbiaritwa i Muzyki, 

które iftotnie dopełnieniem są tćy Szkoły; te, ażeby mo­
gły z pożądanym wyyśdź dla Kraiu pożytkiem , oddziel, 
nych potrzebuią Kollegiów czyli Inftytutów, a oraz tak 
wielkich pomocy, i nakładów, iż dotąd przynaymnióy 
flósswnićyszą do naszego Stanu zdaie się bydż rzeczą, 

sposobić w  nich Kraiową Młodzież za granicą ra­
cicy niż w Domu.
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I V , ,  W y d z i a ł  P r a w a .

r .  P r a w o  N a r o d ó w  U godn e. ( Conventionak) — ■ 2« 

K o n lty tu ę y a  K r a io w a  i P r a k t y k a  A d m in i l tr a c y i  

P o l i t y c z n ć y . —  3. P r a w o  R z y m s k ie .  — - 4. Pra* 

w o  C y w i ln e  K r a i o w e ,  z p o łą c z e n ie m  U itaw  

d a w n y c h ,  tu d z ie ż  F a ń ftw  S ą s ie d z k ic h .—  5, 

P r a w o  K r» m in a ln e  K r a i o w e . —  6, P r a k t y k a  

S ą d o w n ic tw a  C y w i ln e g o  i K r y m in a ln e g o .  —  7 ,  

P r a w o  H a n d l o w e . —  8, P r a w o  K a n o n ic z n e ,

V , W ydział T eg»>giczny,

ł ,  H if lo r y a  S ta re g o  i N o w e g o  T e l ta m e n tu .  — - 2. 

H i/torya  R e l i g i i . — ■ 3 ,  P is m o  Ś w ię te .  —  4. T e ­

o lo g ia  D o g m a t y c z n a  i P o l e m i c z n a , —  5. T e o ­

lo g ia  M o r a ln a .—  6, T e o l o g i a  P le b a ń s k ą .

( P a s t o r a l i s . ) —  7 ,  W y m o w a  K a z n o d z i e j s k a .

M a ł e  za lta n o w ien ie  się  nad ty m  p r o fty m  U- 

Idad em  N a u k ,  daie  w id o c zn ie  p o z n a ć  ia k  n a y -  

p r z ó d  n ie n a le ż y c ie w & z y f ik ie  d w o i i ty m  p o d z ia łe m  

n a  M o ra ln e  i F i z y c z n e ,  o z n a c z o n o ;  a o r a z ,  ia k  

D o z o r e m  ty lu  z u p e łn ie  ró żn y ch  od  siebie P r z e d ­

m io tó w ,  d w ó c h  Presesów, g d y b y  te ż  c a łą  E n c y *  

k ! q p e d y a * V  g ło w ie  m a i ą c y c h ,  o b c ia ź a ią c ,  d o  nie* 

d o z o ru  r a c z ó y ,  a p r z y n a y m n ić y  do  w ie lo ra k ich  o- 

p  u s z c z e ń , u ch ybień  i n ie d o k ła d n o ś c i  o tw o r z o n a  

d*'9ge.
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N a y p rz y z w o its z ą  zatem  zdaie  się b y d ź  rzeczą, 

a ż e b y  n a y p rz ó d  k a ż d y  W y d z i a ł  N a u k  m ia ł  swe­

g o  N a c z e ln ik a  c z y l i  P rezesa , '  k t ó r y b y  na E x a -  

m in a c h , ta k  Półrocznych Powszechnych, iakich  pil­

n e  i d o k ła d n e  o d b yw an ie  nieuchronnie ie f tw  A k a ­

dem ii p o tr z e b n e ;  iak o  też n a  Ścisłych, k tó ry m  

się ż ą d a ią c y  Stopni A k a d e m ic k ic h  p o d d ad z ą ,  b y ­

w a ł  p r z y to m n y m  Ś w iadk iem  i S ę d z ią ,  przeitrze- 

g a ia c y m , a b y  w  szafunek Ś w iadectw  i P r o m o c y y ,  

le k c e w a ż e n ie ,  ftronność lub  iak a  niespraw iedli­

w ość się nie w kradała .  K t ó r y b y  oraz o w szelkich  p o ­

trzeb ach  W y d z i a łu  sw e go  ty cz ą c yc h  się m ia ł  b a­

r a n i e ,  w z g lę d e m  nich z M agiitratura E d u k a c y y n ą  

się p o r o z u m ie w a ł ,  w  p o rzą d e k  N a u k  i pilność 

U czących  w g lą d a ł ,  i o tem  w szyftkiem  c o b y  się 

w sp m n n io n y c h  o b o w ią zk ó w  t y c z y ł o ,  Magifiratu- 

rze s w o iey ,  p r z e z !  R ad ę  S z k o ły  G łó w n e y  Rap- 

p o rta  p rzesełał.  P o w t ó r e , n a le ż a ło b y ,  ż e b y  nie 

t y lk o  k a ż d y  Wydział, ale n aw et k a ż d a  Szkoła 
m ia ła  osobną do zo ro w ą Z w ierzch n o ść ,  dla o d w ie­

dzania czefto K o l le g ió w ,  uważania pilności U- 

czn ió w  w  uczęszczaniu na L e k c y e  , i uprzątania 

fiarannie te g o  wszyltkiego, cob y  do ich poltępku 

p rze s z k o d ą  b yd ź m o g ło .  Z  n ie m i,  m ó g łb y  się 

P re ze s  p odzie lać  E x a m in a m i P ó łro c z n e m i w e d łu g  

p o tr z e b y  i u pod ob an ia  s w e g o ; dla tego, a ż e b y ia k  

n a y k r ó t s z y  przeciąg  czasu zabiera ły ,  a iednak 

nic się z d o k ła d n e g o  dośw iadczenia k a żd e g o  ŁJ-
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cztiia w  szczególności nie spuściło. T a k  n ap rzy-  

k ł a d ,  ra c h u ie m y  w  W y d z ia le  F i lo z o f ic z n y m  , g d y ­

b y  K a te d ry  u zu p ełn io n e  w  nim b y ły ,  ia k b y d ź  po* 

w in n y ,  30 p rze sz ło  P r z e d m io tó w  U m ieiętności; (*) 

k t ó r e ,  g d y b y  sam P rezes  E x a m in o m  k o le y n o  

b y d ź  m ia ł  p r z y t o m n y m ,  z a b r a ły b y  c a ł y  m iesiąc 

n ieuchronnie: k ie d y  p r z e c iw n ie ,  m ie d z y  n iego  i 

trzech P o d p r e z e s ó w  ro z d z ie lo n e  będąc S z k o ł y ,  

F x a m in a  w  nich w szy f łk ie  w dniach 10 z ła t w o ­

ści!  p o k o ń c z y ć b y  się m o g ł y . —  N ie  w ch o d z ą c  w  

inne s z c z e g u ły  i o p isy  do te g o  m ieysca  nie n a le­

ż ą c e ,  k o ń c zę  p od d an iem  zdania  m o ie g o  W o li  

Z w ie rz c h n o ś c i  nad O św ie c e n ie m  K ra io w e m  czu- 

w aiącey .

Mówię, Przedmiotów Umiejętności, nie Katedr. 

K O N I E C  P R Z E P I S Ó W .

P r z e s t r o g a .

Reieitr M a te r y y  k t ó r y  tu d la  z b y tn ie y  iuz ob- 

szerności D z ie ła  u m ieszczo n ym  b y d ź  nie m ó g ł,  

p r z y  Dopełnieniu ieg o ,  które osob n o  z p o d  P r a s y  

D r u k a r s k ie y  w y y d z i e ,  d la  w y g o d y  C z y te ln ik ó w  

b ę d z ie  p o ło ż o n y .

30



Om yłki znacznieysze.'

Kart*. TViérsx. faprawić..

33 20 Tan z R y tw ia n  - Jan z L a t o s z y n a

ta m ż e  Ofiat: d o  G ra n u do  S ra m o w ic

38 4 S y n ó w  Kazimie­ S y n ó w  W ła d y s ła w a

r z a  I V . J a g ie ł ły  i K a z im ie ­

rza  IV -

4 1 22 P o c z ą tk ie m  X V I . k o ń c e m  X V ,

42 23 Z ł .  P o l:  150. Z Ł  P ol:  250.

53 7  0 P o e t y c e 0 E k o n o m ic e

5  4 2 Ł e m p ic k i L e p ie c k i

59 21 K o r o n a K o r o n n a

60 13 w y g u r o w a ł y w y g ó r o w a ł y

66 4  od k o ń c a  _ - od  śrzo d k a

76 4  W A C Ł A W A  * A N T O N I E G O

*3 » 2(5 sz o so b e m s p o s o b e m

*39 12 Grzegorza XII - Grzegorza XIII

149 7 odftapili o d itą p i ły

203 6 1523 *533
204 I w  zarzuceniu  - zarzuceniu

221 12 1551 *451

235 21 uilnie • usilnie

240 23 w  K r a w ie w  K r a k o w ie

270 27 ric ifs im a v e r ifs im a

ta m że 28 tem uis tenuis

278 7 sub occidu sub occidua

283 1Oftat: ześciu z e yśc iu

288 15 iedno ied n eg o

288
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16  G r z e g ó r z  ra z e m  z

B e n e d y k t e m

1 7  n a p r z y k r z e n ie m

10 S e n c ta m

11 l iq ue n s

8 iuż 32  lat licząc

d r u g ie g o  

P e r i  - odis  

i N a u c e  A u t o r a  

P o ls k ę  

ia k o  to

G r z e g ó r z  z B e n e d y ­

k t e m

n a p r z y k r z a n ie m  

se n e c ta m  

Iin q u e n s  

18 lat l ic z ą c

10 p o te m  S to p ie ń  D o -  p o t é m  r. 1 5 3 6  S to-

k t o r a ień D o k t o r ap ie ń

379 2^  w  1Ó 15 w  1630

t a m i e 28 ic d n o ,  tyt: i e d n o , p o d  ty t :

380 12 p ro p io p r o p r io

382 4  A u t o g r a f u A p o g r a f u

3 9 1 25 J a n id ło w sk i J a n id ło

392 1 4  toż samo 5 toż ramo

395 2 i  S k r z e t u s k ie g o O i t r o w s k ie g o

398 20 G lic k i G licz a

4 1 2 20 trzechletni o ś m io le tn i

417 22 Imperator i Imperatore
42.5 23 D e a lo g is m o  - D i a l o g i s m o

427 24 q u e quas

tamże." tamże, dete de te

tam że 27 d ig n a  -  - d ig n as
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438 14  G e u i iq u e G e n iiq u e

442 24 P i t a g o p a s P ita g o r a s

tam że 26 A d e ,  q u o d  diflb- A d e o ,  q u o d  difl

c i l l im u m  eft,facil- m u m  eft, f a c i l e

si con sequën turj usi se q u u n tu r  !
t a m ż e 27 Locó Loco

445 9 Acadmite - Academix

446 Ojlat: teftantum  - teftantur

447 1 7  u ło m e k u ła m e k

t a m ż e 20 A n tif ic e s artifices

ta m ż e 21 prodigies p ro d ig i is

ta m że 22 b a lsem o baisam o

ta m ż e , tamże P h ilo s o p h a r u m - P h ilo s o p h o r u m

ta m ż e 23 obsero obsecro

450 J7 D e m o n c t ia t i o n e - dem onftratione

tam że 22 ca lcu tor calcu lator

ta m ż e  Ojlat: P r icos priscos

453 1 disuper desu p er

455 9 dactæ doctas

458 19 \vpełnos'ci\vieku lat w  pełn ości  la t

462 27 Lacedemomonum La-.edmonum
4 6 4 9 Ajłrofila. —  K t ó r e  - Ajlrofila; k tó re

tam że Ofiat: iege le g e

468 21 M ediattiones M e d ita tio n e s

469 Ojlat. ftrauè ftrenue

4 70 4  v ig ilu n tifs im o v ig i la n t ifs im o

ta m że $ A n d re o v ie n s i A n d re o v ie n s is

si
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470 23 nazn aczon a naznaczana

474 26 H erb ertem H erbertem

476 26 Eucides Euclicles

481 23 fo r fors

tam że Ofiat: V e v e q u e V e r a q u e

483 10 C asimiiu C asimiro

484 18 V ladyslao V ladislao

489 16  tante tanto

tam że 28 sueticis Sueticis

493 24 prolielior proteftor

ta m że 25 geliaet gefta e t

tam że 27 i l larom il lo r u m

*96 11 scevus sasyus

5°9 13 plecrra plectra

5*7 14  M iź le r d o  Koloff M izler  de Koloff

521 7 F a ls k ie g o F a le c k ie g o *

ta m ż e 19 k tó re y  su k tó re y  tu

55° 20 ro-trząsaiącym  - roz-trz^saiącym

ta m że  OJtat: w ie lk ic h , w ie lk ich

551 1 zg ietk u z g ie łk u

ta m że 25 Z a b e re llę Z a b a r e l lę

555 26 X ied ze  C III  •
i

X ie d z e  V I I I

559 23 za n a y g w a łto -  - 

w n ie yszy

z a  n a y g łó w n ie y s

ta m że  Ojlat: u l ianów u S ta n ó w

573 13 w  r. 1639 - w  r. 17 5 9

579 13 fayrrem fa y o r e m

579



5 7 9  1 7 m ętu  p roprio  - m o t u p r o p r io

ta m ż e  23 aca  - ac k
580 7 do  A k a d e m ii  * do A k a d e m i y  

ta m ż e  12 fac ien dam  - fac ien d u m  

ta m ż e  1 7  o e v u m  - aevum

58 5 4  ich źró d e ł  - ie y  ź rzó d e ł

5 § 6 16 e ru p it ifs im oru m  - erud it ifs im orum

59Q 3 B ak k a la u re tu  - B ak kalau reatu

ta m że  5  Munumenti - Monumentu 
601 19 id u entibus - v i Jen t i bus.

Kartu. Wiźrsz. Póprawit.
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